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T Y D Z I E Ń  P R O P A G A N D Y  T R Z E Ź W O Ś C I  1—8 LUTEGO.
K u rja  M etropolita lna W ileńska. W ilno, dn. 30. X II. 1930 r. Nr. 6369.

Kur ja M etropolitalna W ileńska, usilnie popierając akcję antialkoholow ą i zalecając 
ją PWW. D uchow ieństw u, podaje do wiadom ości odezwę Zarządu Głównego Katolickiego  
Związku A bstynentów  nast. treści-:

„ D O  S Z E R E G  U l
Rodacy! W obecnej chw ili dziejowej 

w ięcej niż k iedykolw iek  potrzeba nam  
przytom ności um ysłu, ludzi z charakterem , 
ofiarnych i w olnych od nałogów . Tymcza­
sem liczni ziom kowie nasi żyją w  pijań­
stw ie i w  innych nałogach, osłabiając 
w łasne zdrowie i dobytek, a kraj w trą­
cając w  otchłań  nędzy i upodlenia. Czas 
zdobyć się przynajm niej na jedno dla P ol­
ski: uczyńm y rozbrat z kieliszkiem ! Usuńmy 
przestarzałe przesądy i n ieszczęsne zw y­
czaje pijackie!

Tego atoli dokonać m ożna ty lk o  tru­
dem zbiorowym i w ytrw ałym . Stańm y  
w ięc do w spólnej pracy od podstaw, a m ło­
de pokolenie tak  wychowujm y, aby szu ­
kało rozrywek zdrowych i szlachetnych.

‘ Takie w łaśn ie  są dążenia organizacyj 
przeciwalkoholowych. Stańm y zatem  licz­
nie i śm iało do szeregu, gotow i na po­
św ięcen ie, ożyw ieni Chrystusowym  duchem  
m iłości Boga i b liźniego, udzielm y ruchowi 
trzeźw ości szczerego poparcia.

Rodaku! Czy tak  trudno złożyć Ojczyź­
nie w  ofierze tę lichą przyjem ność k ie ­

liszkow ą? Czy walka o trzeźw ość narodu 
nie wydaje Ci się dość ważną, pilną i szła* 
chętną, by ją w ydatniej niż dotąd popierać?

P o lk o ! Czy nadal m ożesz biernie i obo­
jętn ie przyglądać się łzom  licznych sióstr  
Twoich, poniew ieranych przez niew olników  
nałogu? Dłużej już biernością grzeszyć Ci 
nie wolno. Ta szlachetna w alka Bez Twej 
pomocy nie może być uw ieńczona zw ycię­
stwem .

M łodzieży Polska! Na co jeszcze cze­
kasz? „W ludzkości pochodzie duchy m ło­
dzieńcze idą na przodzie*. Myśl odrodzień- 
czą zawsze m łodzież g łosiła  i w łasnym  
przykładem  szerzyła. Czyżbyś dzisiaj nie 
była zdolną do pośw ięceń dla Ojczyzny? 
Czy sam olubna żądza używ ania Ciebie 
także opanow ała i zaślepiła, że nie poj­
mujesz, co je s t potrzebą chw ili obecnej?

Bracia drodzy, precz z sobkostw em  
i bezm yślnością.

Do szeregu! Na szaniec! Do w alk i 
o trzeźw ość narodu, o lepsze jutro Polski!*

N astępu ją  p o d p is y  czło n k ó w  Z arządu  
G łównego.

Jednocześnie poleca się;
1. W ygłosić d. 2 lutego r. b. lub w  niedzielę poprzednią, to znaczy 1 lutego, kazanie  

przeciw  pijaństwu.
2. O ile się  da, w ygłosić  w ykład w  organizacjach katolickich , zw łaszcza m łodzieży  

m ęskiej, i żeńskiej.
3. Zwrócić szczególniejszą uw agę na zbrodnicze daw anie alkoholu dzieciom , co zostało  

skonstatow ane ostatniem i czasy.
4. Zatroszczyć się bezw zględnie o założenie lub w skrzeszenie Bractw w strzem ięźli­

w ości lub odnow ienie przyrzeczeń brackich; w szelk ie druki potrzebne do tego można 
i należy nabyć w  Sekretarjacie Prasowym  (ul. Zamkowa 8); należy je sprow adzić.

5. O ile na to stosun k i poszczególnych parafji pozwolą, urządzić zbiórkę w kościele  
na Cele akcji antialkoholow ej i uzbieraną kw otę przesłać do Kurji M etropolitalnej.

X. A. S aw ick i
K ancl. Kurji.

Ortrzeżenie.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W ilno, 10.1, 1931 r. N r. 130.
Kurja M etropolitalna W ileńska podaje 

do w iadom ości ostrzeżenie Kurji Metropo­
litalnej W arszaw skiej z dn. 3 stycznia 1931 
roku Nr. 47 nast. tr e ś c i:

„Anonim owy autor (m ożliw ie, że ktoś 
z rodziny ś. p. Ks. J. Skorupki) rozsyła do 
Kuryj D iecezjalnych odezw ę, rzekom o pod­
pisaną przez przedstaw icieli duchow ień­

stw a, z prośbą i projektem  przyjścia z po- 
mócą rodzicom ś. p. Ks. J. Skorupki.

Kurja M etropolitalna W arszawska ma 
zaszczyt zawiadom ić, że anonim owa odezw a  
ta nie ma nic w spólnego z duchow ień­
stw em  i jest w ysoce krzywdząca św ietlaną  
postać ś. p. Ks. Skorupki.

Kanclerz Kurji K anonik M etropolitalny  
(—) X. C horom ańskt. Notarjusz (—■) K s. W. 
M ajew ski*. x  A  Sawicki.

K a n c l .  Kur j i ,
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Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej.

W sprawie Mszy pro populo.

Die 19 Iu lii 1930,
Quaestio. — Eminentissimus Car- 

dinałis Archiepiscopus Toletanus 
die 1 Jan. 1980 ad H. S. C. quae 
sequpntur exponebat: „Etiam post 
decretum tiacrae Congregationis 
Concilii 28 Decembris 1919 dispu- 
tatur in Hispania de obligatione 
applicandi Missam pro populo die- 
bus festis olim ex iure parti- 
culari de praecepto ut e. g. in His­
pania diebus Sancti Antonii Pata- 
vini, Sancti Isidori Agricolae, Sancti 
Augustini Doctoris, Sancti Ferdinan- 
di Hegis, etc., sed nunc suppressis 
sive vi Codicis, sive ante Codicem; 
dum alii negant, quia in festorum 
suppressorum decreto 28 Dec. 1919 
non memorantur; alii affirmant, in- 
nixi in doctrina aliquorutn scripto- 
rum. Inde oritur diversa praxis et 
magna confusio, quae oporteret ut 
de medio tollatur; id quod unice 
per declarationem authenticatn Sa- 
crae Congregationis obtineri potest.

i*
Ake. Nr

Quapropter enixe orat ut talis de- 
claratio qua primum de tu r“.

Super ea quaestione, quain eti­
am Exc-mus D. Nuncius Apostolicus 
apud Catbolicum Regem, authentice 
solvendam commendat, exquisitum 
est, ut de more, votum Consultoris, 
quod praestat ex integro referre.

Votum Consultoris. — Praemitto 
notissimam disciplinam vigentem 
circa applicandam Missam pro 
populo diebus festis suppressis 
iure universali; scilicet: „nihil hac 
in re per Codicem immutatum esse 
a disciplina hucusque vigente“ (Pont. 
Comm. Cod., 17 Febr. 1918); itaque 
Missam applicandam esse singulis 
diebus enumeratis in subsequenti 
elencho edito a S. H. C. die 28 Dec. 
1919 (A. A. S. XII, p. 42). In quo 
elencho notantur duo festa localia: 
„Dies S. Patroni Regni; dies S. Pa­
troni loci“, quae tarnen sunt iuris 
communis, vi nempe legis genera- 
lis, etsi variis diebus observata iux- 
ta singulas regiones et loca. Unde 
statim cadit argumentum quod quis 
deducere vellet ex canone 1247 §2: 
„Ecelesiastico praecepto dies festi 
Patronorum non subiacent“; scilicet 
sublatum est, quatenus superesset

( W
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praeceptum de quo in titulo „de 
diebus festis*, quin fiat mutatio 
circa Missae applicationem pro po- 
pulo.

His dictis, unicum argumentum 
ab iis allatum qui suppressam pu- 
tan t obligationem applicandae Mis­
sae pro populo, diebus festis sup- 
pressis, deducitur ex silentio citati 
decreti circa festa iuris particularis. 
At statiin quisque videt argumento 
huiusmodi nullam vim inesse, quia:
a) silentium natura sua est quid 
ńegativum; unde nec potest nec de­
bet trahi in argumentum positivum; 
nisi saltem aliud quid accedat; b) 
laudatum decretum editum est ad 
tollenda dubia et anxietates; nullum 
autem ius constituit; contra expres- 
sis verbis se refert ad ius praeexi- 
stens, citans responsum Pontificiae 
Commissionis, iuxta quod nihil est 
innovatum a Codice; c) imrno decre­
tum formaliter excludit ius particu- 
lare, non solum quia iteratis vici- 
bus ioquitur de festis „in universa- 
li Ecclesia*, sed etiam quia nihil 
aliud est nisi determinatio celebris 
elenchi Urbaniani, qui legem fere- 
bet pro unwersali Ecclesia, omisso 
iure particulari, ut ex eiusdem te- 
nore patet.

Ceterum, si res paulo attentius 
consideratur, statim apparet quaesti- 
onem minime versari circa ius 
particulare. Etenim ad ius particu­
lare attinet festorum localium insti- 
tutio et, dato casu, suppresio; sed 
festorum etiam localium natura iu- 
ridica eadem est quae festorum 
universalium; important scilicet idem 
praeceptum audiendi Sacrum, idem 
vetitum quoad opera servilia, eam- 
dem applicationem Missae pro popu­
lo. Haec autem nihil locale aut 
particulare habent. Iamvero inducta 
sunt iure communi festa quae nunc 
dicuntur suppressa, in quibus ces- 
savit primo vetitum servilia ope- 
randi, dein et praeceptum audien­

di Sacrum; nunquam autem cessavit 
obligatio Missam pro populo: dicen- 
te canone 359 § 1 (cf. 466), quin 
antiquiores textus referam: appli- 
candam esse Missam pro populo 
„in dominicis aliisque diebus festis 
de praecepto, etiam suppressis*. 
Cur autem et quomodo aliter res 
se haberet quoad festa suppressa 
iuris particularis?

Ad hoc ergo ut adinittamus sub- 
latam fuisse applicationem Missae 
pro populo diebus festis suppressis 
iuris particularis, necesse foret ut 
demonstretur alias et alias servan- 
das et servatas esse regulas quoad 
haec et ista festa, eiusdem naturae 
iuridicae; deinonstratio vero fieri 
deberet certo et authentico textu, 
vel saltem exemplo. Textum autem 
vel exemplum nemo protulit, quan- 
tum sciverim. Interim ergo stare 
possumus et debemus validissimae 
praesumptioni de qua supra.

Quid autem loquar de praesump- 
tione, dum textus adest? Pius enim 
Pp. VII, Brevi Paternae charitati, 
die 10 Aprilis 1818, reductionem 
concessit festorum antea in regno 
Neapolitano servatorum uti de prae­
cepto; quo Brevi sublata sunt non 
tantum quaedam festa iuris univer- 
salis, scilicet e catalogo Urbaniano, 
sed etiam quaedam iuris particula­
ris, ut ecce festum S. Antonii Pata- 
vini et S. Dominici. Porro quoad 
omnia festa suppressa, nulla facta 
distinctione, voluit Pontifex „nihil 
esse innovandum quoad chorum, re- 
late ad festa in quorum occursu 
sublatum est praeceptum audiendi 
Sacrum*. Iamvero fere statim ab 
edito Brevi, quaesivit Archipresby- 
ter loci Petrella dioecesis Aquila- 
nae, post primum dubium circa fe­
stum S. Antonii: „An parochi tene- 
antur in posterum applicare Missam 
pro populo et celebrare cum cantu 
Missam parochialem diebus quibus 
sublatum est praeceptum audiendi
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Sacrum", evidenter interrogans cir­
ca omnia festa suppressa. Et respon- 
dit S. C. R, die 18 Octobris 1818 
(n. 2592): „Affirmative ad utramąue 
partem, etc.“. Haec ex Consultazio- 
ne canonica XCIV Emi Cardinalis 
Gennari, quae metam tangit, ut ar- 
bitror.

Quum vero nulla vel levis affe- 
ra tu r  causa cur res in Hispania ali- 
ter se habuerint aut habeant ac in 
regno Neapolitano, certa omnino 
vedetur responsio affirmativa, seu 
„stare obligationem applicandi Mis- 
sam pro populo diebus festis sup- 
pressis iuris particularis in Hispa­
n ia”.

Quare, etc.
Resolutio. — In plenariis Comi- 

tiis die 19 Iulii 1930 in Palatio Apo- 
stolico Vaticano habitis, E-mi Patres 
Sacrae Congregationis Concilii, ad 
propositum dubium, nempe „An ob- 
Ugatio applicandi Missam  pro popu­
lo diebus festis  suppressis, olim ex  
iure particulari de praecepto, exsi- 
sta t in casu“, respondendum cen- 
suerunt: „Affirm ative“.

Facta autem relatione Ss-mo D-no 
Nostro Pio Papae XI, in Audientia 
infrascripto Secretario concessadie 
31 eiusdem mensis, Ss-mus datam 
resolutionem approbavit ac con- 
firmavit.

I. Bruno, Secretarius.
(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 521).

Uroczystość św. Klemensa Dwo- 
rzaka w kalendarzu diecezji prze­

myskiej.

N. P. 171/930.
PR EMI SLIEN. LA S I  NO RUM.
R. P. D. Anatolius Nowak, Epis- 

copusPremisliensis Latinorum, etiam 
de consensu sui Capituli Cathedra- 
lis Ecclesiae a Sanctissimo Domino 
Nostro Pio Papa XI humiliter petiit,

3.

ut in Kalendario ac Proprio sibi 
commissae dioeceseos diei 15 mar- 
tii inseri valeat Festum S. Clemen- 
tis Mariae Hofbauer Confessoris. 
Sacra porro Rituum Congregatio, 
utendo facultatibus sibi specialiter 
ab ipso Sanctissimo Domino Nostro 
tributis, attentis superius expositis, 
benigne annuit pro gratia iuxta 
preces, et Festum S. Clementis Ma­
riae Hofbauer die 15 martii ąuotan- 
nis celebrandum indulsit, sub ritu 
duplici minori cum respectivo Offi- 
cio et Missa de Communi, exceptis 
orationibus et lectionibus II Noctur- 
ni propriis et approbatis. Servatis 
Rubricis: contrariis non obstantibus 
quibuscumque.

Die 14 Octobris 1930.
Philippus di Faxa Substit. 
Ricardus Magnanensi

Tabular. Praepos.

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

AKCJA KATOLICKA.

D E K R E T  E R E K C Y J N Y  

Archidiecezjalnego Instytutu Akcji 
Katolickiej w Wilnie.

Niniejszem w myśl kanonów 
1489 — 1494 Kodeksu Praw a Kano­
nicznego erygujemy Archidiecezjal­
ny In s ty tu t A kcji Katolickiej w Wil­
nie, jako kościelną osobę prawną, 
przewidzianą kan. 100 Prawa Koś­
cielnego i art. XVI Konkordatu.

Wspomniany Instytut przejmie 
zakres pracy, która dotychczas na­
leżała do tak zw. Ligi Katolickiej, 
działalność zaś swoją prowadzić 
i rozwijać będzie w myśl i podług 
Statutu Konstytucyjnego oraz regu­
laminów Akcji Katolickiej w Polsce, 
które do niniejszego aktu dołą­
czamy.
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Prezesem Archidiecezjalnego In ­
stytu tu  A kcji Katolickiej mianujemy 
Pana Stanisława Białasa, Archidie­
cezjalnym Sekretarzem Akcji Kato­
lickiej — księdza Franciszka Kafar- 
skiego, Archidiecezjalnym zaś Asy­
stentem Kościelnym Instytutu i całej 
Akcji Katolickiej—księdza Ignacego 
Olszańskiego, T. Szambelana J. Świę- 
tobliwości.

Wilno, z Kurji Metropolitalnej 
dnia 18.XII.1930 r. nr. 6241.

(—) f  R. Jałbrzykowski
A r c y b i s k u p  - M e t r o p o l i t a .

X. A. Sawicki.
K a n c l e r z  Kur j i .

I.
Statut konstytucyjny Akcji 

Katolickiej w Polsce.

ł. Zadaniem Akcji Katolickiej w 
Polsce jest zespalanie, organizowa­
nie i wyrabianie zrzeszeń katolic­
kich dla celów apostolstwa świec­
kiego, czyli dla pogłębiania i sze­
rzenia, wprowadzania w czyn i ob 
rony zasad katolickich w życiu 
jednostki, rodziny i społeczeństwa 
zgodnie z nauką Kościoła katolic­
kiego i wskazaniami Stolicy św.

2. Patronem Akcji Katolickiej w 
Polsce jestśw. Wojciech; główną uro­
czystością—święto Chrystusa Króla.

3. Akcja Katolicka stoi poza i po­
nad partjami politeoznemi.

4. Akcja Katolicka w Polsce po­
zostaje w zależności od Episkopatu, 
który nią kieruje przez „Komisję 
Episkopatu dla spraw Akcji Kato­
lickiej”.

5. Centralą krajową Akcji Kato­
lickiej jest utworzony przez Epi­
skopat „Naczelny Instytut Akcji Ka­
tolickiej* w Poznaniu, mający cha­
rakter kościelnej osoby prawnej w 
myśl kan. 1489 i art. XVh Konkor­
datu a rządzący się regulaminem

zatwierdzonym przez Komisję Epi­
skopatu dla spraw Akcji Katolickiej.

6. Zadaniem Naczelnego Insty­
tutu Akcji Katolickiej jest:

a) badanie potrzeb życia ka­
tolickiego,

b) studjum teorji i praktyki 
Akcji Katolickiej oraz krze­
wienie jej ducha i zrozu­
mienia,

c) budzenie inicjatywy kato­
lickiej i wyrabianie poglą­
du katolickiego na zagad­
nienia, wchodzące w zakres 
Akcji Katolickiej,

d) szkolenie do katolickiego 
życia organizacyjnego i do 
apostolstwa katolickiego 
przez kursy, zjazdy, mani­
festacje i t. d.,

e) udzielanie fachowej porady 
i pomocy w organizowaniu 
Akcji Katolickiej i stowa­
rzyszeń katolickich,

f) popieranie katolickiego ru­
chu wydawniczego i propa­
gandy wydawnictw z dzie­
dziny Akcji Katolickiej,

g) wydawanie miesięcznego 
pisma dla spraw Akcji Ka­
tolickiej oraz książek, bro­
szur, ulotek i t. d. z jej 
zakresu.

7. Komisja Episkopatu dla spraw 
Akcji Katolickiej mianuje na trzy 
lata Prezesa naczelnego Instytutu 
dla Akcji Katolickiej i Naczeinego 
Asystenta Kościelnego, który z pra­
wem skutecznego sprzeciwu czuwa 
nad tem, by działalność Naczelnego 
Instytutu Akcji Katolickiej była zgod­
na z duchem Kościoła i ze zlece­
niami Komisji Episkopatu dla spraw 
Akcji Katolickiej.

8. Prezes Naczelnego Instytutu 
Akcji Katolickiej zwołuje wedle po­
trzeby Naczelną Radę Akcji Kato­
lickiej, złożoną z Prezesa Naczelne­
go Instytutu Akcji Katolickiej, Na­
czelnego Asystenta Kościelnego, jed­
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nego delegata poszczególnych Die­
cezjalnych Instytutów Akcji Kato­
lickiej, jednego delegata zatwier­
dzonych przez Episkopat poszcze­
gólnych krajowych zjednoczeń ka ­
tolickich i z innych wybitnych oso­
bistości katolickich, powołanych 
przez Naczelny Instytut Akcji Ka­
tolickiej.

9. Zadaniem Naczelnej Rady Ak­
cji Katolickiej jest badanie stanu 
i potrzeb sprawy katolickiej w kraju.

10. Naczelny Instytut Akcji Ka­
tolickiej komunikuje swoje wnioski, 
inicjatywy, spostrzeżenia i publi­
kacje Diecezjalnym Instytutom Akcji 
Katolickiej.

11. Diecezjalny Instytut Akcji 
Katolickiej jest stworzoną przez Or­
dynarjusza centralą Akcji Katolic­
kiej w diecezji. Ma charakter koś­
cielny osoby prawnej w myśl prawa 
kanonicznego i Konkordatu.

12. Diecezjalny Instytut Akcji 
Katolickiej pozostaje w zależności 
od Ordynarjusza i rządzi się regu­
laminem, przez Ordynarjusza za­
twierdzonym a uzgodnionym z dy­
rektywami Komisji Episkopatu dla 
Akcji Katolickiej.

13. Ordynarjusz mianuje na trzy 
lata Prezesa Diecezjalnego Instytutu 
Akcji Katolickiej. Sekretarza i Asy­
stenta Kościelnego, który z prawem 
skutecznego sprzeciwu czuwa nad 
tem, by działalność Diecezjalnego 
Instytutu Akcji Katolickiej i praca 
Akcji Katolickiej w diecezji były 
zgodne z duchem Kościoła i zarzą­
dzeniami Ordynarjusza.

14. Zadaniem Diecezjalnego In­
stytutu Akcji Katolickiej jest:

a) tworzyć po (dekanatach i) 
parafjach Akcję Katolic­
ką, powołując do niej zrze­
szenia niepolityczne a przez 
Ordynarjusza za katolickie 
uznane,

b) rozbudowywać Akcję K a­

tolicką w diecezji i kiero­
wać nią,

c) pomagać w organizowaniu 
stowarzyszeń katolickich, 
mających wejść w Akcję 
Katolicką,

d) krzewić ducha apostolskie­
go w zrzeszonych w Akcji 
Katolickiej organizacjach 
i koordynować ich działal­
ność dla celów i w ramach 
Akcji Katolickiej,

e) badać potrzeby sprawy ka­
tolickiej i zadania Akcji 
Katolickiej w diecezji,

f) badać sposoby skuteczne­
go realizowania inicjatywy 
i wniosków płynących z Na­
czelnego Instytutu Akcji 
Katolickiej.

15. Prezes Diecezjalnego Insty­
tutu Akcji Katolickiej zwołuje wedle 
potrzeby Diecezjalną Radę Akcji 
Katolickiej, w której skład wchodzą 
Prezes i Sekretarz Diecezjalnego 
Instytutu Akcji Katolickiej, Diecez­
jalny Asystent Kościelny, delegat 
każdego Diecezjalnego Związku Sto­
warzyszeń Katolickich, zatwierdzo­
nego przez Ordynarjusza, i inne 
osoby przez Ordynarjusza powołane.

16. Zadaniem Diecezjalnej Rady 
Akcji Katolickiej jest badanie po­
trzeb sprawy katolickiej w die­
cezji i omawianie zagadnień i za­
dań Akcji Katolickiej tamże.

17. Prezesem (Dekanalnej lub) 
Parafialnej Akcji Katolickiej jest za­
proponowany przez (Dziekana lub) 
Proboszcza wybitny katolik, upa­
trzony zwyczajnie z pośród preze­
sów organizacyj katolickich a za­
twierdzony na trzy lata przez Die­
cezjalny Instytut Akcji Katolickiej. 
Asystentem Kościelnym (Dekanalnej 
lub) Parafjalnej Akcji Katolickiej 
jest (Dziekan lub) Proboszcz.

18. (Dekanalne i) Parafjalne Ak­
cje Katolickie:

a) spełniają zadania, zlecone
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im przez Diecezjalny Insty­
tut Akcji Katolickiej,

b) popierają rozwój organiza- 
cyj katolickich na swym te­
renie,

c) budzą ducha apostolskiego 
i świadomość obowiązku 
współpracy laików z hie- 
rarchją dla Królestwa Chry­
stusowego,

d) wyrabiają opinję katolicką,
e) szerzą wydawnictwa z dzie­

dziny Akcji Katolickiej.
19. (Dekanalne i) Parafjalne Ak­

cje Katolickie rządzą się regula­
minem zatwierdzonym przez Die­
cezjalny Instytut Akcji Katolickiej.

20. Zrzeszone w (Dekanalnej i) 
Parafjalnej Akcji Katolickiej orga­
nizacje katolickie są obowiązane 
wychowywać swych członków do 
apostolstwa świeckiego, wypełniać 
zlecone im przez Akcję Katolicką 
zadania w zakresie tegoż apostol­
stwa i brać udział w pracach i ma­
nifestacjach katolickich, zarządzo­
nych przez Akcję Katolicką. Zresztą 
zachowują organizacjekatolickie swą 
autonomję i rozwijają swobodnie 
swą działalność pod kierownictwem 
swych władz na podstawie włas­
nych statutów.

II.
Regulamin Naczelnego Instytutu 

Akcji Katolickiej 
(art. 5 Statutu Konstytucyjnego).

1. Naczelny Instytut Akcji Ka­
tolickiej podlega Komisji Episkopa­
tu  dla Akcji Katolickiej, która to 
Komisja wykonywa imieniem Epi­
skopatu naczelne kierownictwo i na­
dzór nad działalnością Akcji Kato­
lickiej na całą Polskę w myśl art. 4 
Statutu Konstytucyjnego.

Do kompentencji Komisji Episko­
patu należy między innemi uchwa­
lanie zmian Statutu Konstytucyjne­

go, ustanawianie budżetu Naczelnego 
Instytutu Akcji Katolickiej i przyj­
mowanie rocznego sprawozdania z 
jego działalności i finansów.

2. Delegatem Komisji Episkopatu 
jest naczelny Asystent Kościelny, 
który w myśl art, 7 Statutu Kon­
stytucyjnego czuwa nad działalnoś­
cią Naczelnego Instytutu Akcji Ka­
tolickiej i może brać udział we 
wszystkich posiedzeniach i zebra­
niach władz naczelnych Akcji Ka­
tolickiej i wglądać w całą ich dzia­
łalność.

Spory, wynikające z zawieszenia 
uchwał władz naczelnych Akcji Ka­
tolickiej przez naczelnego Asystenta 
Kościelnego, rozstrzyga Komisja 
Episkopatu.

3. Naczelny Instytut Akcji Kato­
lickiej jest instytucją kościelną o cha­
rakterze osoby prawnej, erygow a­
nej z polecenia Episkopatu przez 
Prymasa Polski dekretem z dnia 
24 listopada 1930 r. w myśl kano­
nów 1489—1494 oraz art. XVI i XVII 
Konkordatu.

Naczelny Instytut Akcji Katolic­
kiej ma swą siedzibę w Poznaniu, 
a swą działalność rozciąga na cały 
obszar Rzeczypospolitej.

Organem jego jest pismo „Ruch 
Katolicki”.

4. Naczelny Instytut Akcji Kato­
lickiej składa się:

a) z Prezesa Naczelnego In­
stytutu Akcji Katolickiej,

b) z Dyrektora i
c) z Sekretarza.

5. Prezes Naczelnego Instytutu 
Akcji Katolickiej: a) kieruje pracą 
Naczelnego Instytutu Akcji Kato­
lickiej w myśl art. 6 Statutu Kon­
stytucyjnego, b) zwołuje Naczelną 
Radę Akcji Katolickiej i przewodni­
czy jej, c) mianuje i odwołuje urzęd­
ników biura Naczelnego Instytutu 
Akcji Katolickiej na wniosek Dy­
rektora, d) jest reprezentantem Na­
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czelnego Instytutu Akcji Katolic­
kiej nazewnątrz,

W działalności swojej Prezes po­
zostaje w ciągłej styczności z Ko­
misją Episkopatu Akcji Katolickiej 
i spełnia swe funkcje honorowo, 
pobierając z kasy Naczelnego In­
stytutu Akcji Katolickiej tylko re ­
alne wydatki, poniesione w wyko­
nywaniu swego urzędu.

6. Dyrektor Naczelnego Instytu­
tu Akcji Katolickiej: a) wykonywa 
pod kierownictwem Prezesa zadania 
Naczelnego Instytutu, b) zawiaduje 
jego majątkiem i funduszami, c) 
przyjmuje korespondencje i posyłki 
pocztowe, d) jest szefem biurowym 
personelu Biura Naczelnego Insty­
tutu Akcji Katolickiej, e) bierze 
udział w posiedzeniach Naczelnej 
Rady Akcji Katolickiej.

Dyrektora mianuje i odwołuje 
Episkopat Polski.

7. Sekretarz jest wykonawczą si­
łą biurową, zależną bezpośrednio od 
Dyrektora, który mu wyznacza za­
kres pracy. Mianuje go Prezes 
Naczelnego Instytutu Akcji Katoli­
ckiej w porozumieniu z Dyrektorem.

8. Z początkiem roku kalenda­
rzowego Prezes Naczelnego Insty­
tutu Akcji Katolickiej przedkłada 
Komisji Episkopatu sprawozdania 
z swej działalności i sprawozdanie 
finansowe za rok poprzedni oraz 
preliminarz na rok bieżący.

9. Naczelny Instytut używa pie­
częci z napisem „Naczelny Instytut 
Akcji Katolickiej w Polsce*. Prawo­
mocne zobowiązania i orzeczenia 
Instytutu będą zaopatrzone w pie­
częć i podpis Prezesa oraz Dyrek­
tora.

10. Naczelna Rada Akcji Kato­
lickiej, w składzie określonym przez 
art, 8 Statutu Konstytucyjnego, jest 
organem doradczym i wnioskodaw­
czym w zakresie potrzeb sprawy 
katolickiej i działalności Akcji Ka­
tolickiej w Polsce.

11. Mandaty członków Rady są 
osobiste i wygasają co trzy lata, 
licząc od 1 lutego 1931 roku. Dele­
gaci krajowych Zjednoczeń Kato­
lickich ustępują z Rady, o ile prze­
stają należeć do swego Zjednocze­
nia. Zastępstwo jest niedopuszczalne.

12. Posiedzenia Naczelnej Rady 
Akcji Katolickiej odbywają się przy­
najmniej raz na rok pod przewod­
nictwem Prezesa, który je zwołuje 
piśmiennie lub ogłoszeniem w „Ru­
chu Katolickim*.

Uchwały zapadają większością 
głosów obecnych członków bez 
względu na ich liczbę.

Z posiedzeń spisuje się natych­
miast protokół, który przy końcu 
zebrania będzie podpisany przez 
Prezesa i Dyrektora, po przeczyta­
niu i przyjęciu go przez Radę.

13. Na pierwszem posiedzeniu 
Rady wdanym roku kalendarzowym 
Prezes Naczelnego Instytutu Akcji 
Katolickiej poda do wiadomości 
sprawozdanie i preliminarz, o któ­
rych mowa w art. 8 i zawiadomi 
Radę o zamierzeniach Naczelnego 
Instytutu Akcji Katolickiej na przy­
szłość, co do których Rada wypo­
wie swoją opinję.

14. Opinje i wnioski Naczelnej 
Rady Akcji Katolickiej stają się 
miarodajne dla Naczelnego Instytu­
tu Akcji Katolickiej po zatwierdze­
niu ich przez Komisje Episkopatu, 
której je przedłoży Prezes Naczel­
nego Instytutu Akcji Katolickiej.

15. Komisja Episkopatu może 
rozwiązać Naczelną .Radę przed 
upływem jej kadencji i zarządzić 
jej ponowne skompletowanie w 
oznaczonym terminie.

III.
Regulamin Archidiecezjalnego In­
stytutu Akcji Katolickiej w Wilnie.
(art. 12 Statutu Konstytucyjnego).

1. Naczelne kierownictwo oraz 
nadzór nad Archidiecezjalnym In­
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stytutem Akcji Katolickiej i nad 
całą Akcją Katolicką w archidie­
cezji wykonywa Ordynarjusz.

‘2. W myśl art. 13 Statutu Kon­
stytucyjnego z ramienia Ordynarju- 
sza czuwa Archidiecezjalny Asy­
stent Kościelny nad tem, aby dzia­
łalność Archidiecezjalnego Instytutu 
Akcji Katolickiej i całej Akcji Ka­
tolickiej w archidiecezji była zgod­
na z zasadami Kościoła katolickie­
go, z uchwałami Komisij Episkopatu 
dla spraw Akcji Katolickiej i z dyrek­
tywami Ordynarjusza.

Asystent Kościelny może brać 
udział we wszystkich zebraniach 
Archidiecezjalnego Instytutu i Rady 
Archidiecezjalnej Akcji Katolickiej 
i ma prawo wglądu do całej dzia­
łalności Akcji Katolickiej w archi­
diecezji.

Spory, wynikające z zawieszenia 
przezeń uchwał i zarządzeń władz 
Archidiecezjalnych Akcji Katolickiej, 
rozstrzyga Ordynarjusz.

3. Archidiecezjalny Instytut Akcji 
Katolickiej jest instytucją kościel­
ną o charakterze osoby prawnej, 
erygowaną przez Ordynarjusza de­
kretem z dnia 18 grudnia 1930 r. 
Nr. 6241 w myśl kanonów 1489—1494 
oraz artykułów XVI i XVII Konkor­
datu.

Działalność Instytutu Akcji Ka­
tolickiej obejmuje archidiecezję wi­
leńską, a siedzibą jego jest Wilno.

Rokiem sprawozdawczym i ob­
rachunkowym jest rok kalenda­
rzowy.

4. Archidiecezjalny Instytut Akcji 
Katolickiej jest władzą kierowniczą 
i organizacyjną Akcji Katolickiej w 
archidiecezji i jako taki wydaje 
zarządzenia obowiązujące całą Akcję 
Katolicką na ich terenie.

5. Poza zadaniami, oznaczonemi 
art. 14 Statutu Konstytucyjnego, na­
leży do kompetencji Archidiecezjal­
nego Instytutu Akcji Katolickiej:

a) starać się o to, aby posta­

nowienia władz naczelnych 
Akcji Katolickiej były wy­
konane w archidiecezji w 
sposób uzgodniony z Ordy- 
narjuszem,

b) ustalać jednolite zasady 
organizacji, postępowania 
i sposobów pracy w Paraf- 
jalnych Akcjach Katolic­
kich,

c) uzgadniać prace organiza- 
cyj, przyjętych do Akcji 
Katolickiej, usuwać zatargi 
pomiędzy niemi i bronić 
ich samorządu w ramach 
ustaw przyjętych przez 
Episkopat i Ordynarjusza,

d) inicjować i przeprowadzać 
wspólne zewnętrzne czyny 
organizacyj katolickich w 
archidiecezji, jak np. wspól­
ne obchody, publiczne mani­
festacje katolickie, jedno­
lita obrona moralności itd.

6. W skład Archidiecezjalnego 
Instytutu Akcji Katolickiej wchodzą:

a) Prezes Archidiecezjalnego 
Instytutu Akcji Katolickiej i

b) Archidiecezjalny Sekretarz 
Akcji Katolickiej.
Obu mianuje Ordynarjusz.

7. Prezes Archidiecezjalnego In­
stytutu Akcji Katolickiej:

a) kieruje pracami Archidie­
cezjalnego Instytutu Akcji 
Katolickiej,

b) podpisuje ważniejsze zo­
bowiązania, oświadczenia i 
listy Archidiecezjalnego In­
stytutu Akcji Katolickiej,

c) jest kierownikiem i przed­
stawicielem Akcji Katolic­
kiej w archidiecezji,

d) mianuje i odwołuje w po­
rozumieniu z Archidiecez­
jalnym Sekretarzem perso­
nel biurowy Instytutu Akcji 
Katolickiej.

8. Archidiecezjalny Sekretarz Ak­
cji Katolickiej wykonywa zadania
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Archidiecezjalnego Instytutu Akcji 
Katolickiej w porozumieniu z P re­
zesem, przyjmuje korespondencje 
i wszelkie posyłki pocztowe, za­
wiaduje majątkiem Archidiecezjal­
nego Instytutu Akcji Katolickiej 
i jest szefem biurowym całego per­
sonelu pomocniczego.

Bierze udział w posiedzeniach 
Rady Archidiecezjalnej Akcji Kato­
lickiej z prawem głosu.

9. Prezes i Archidiecezjalny Se­
kretarz pozostają w ustawicznej 
styczności z Ordynarjuszem, k tóre­
go informują o postanowieniach 
Naczelnego Instytutu Akcji Katolic­
kiej, o działalności Akcji Katolic­
kiej w archidiecezji i od którego 
odbierają dyrektywy i zgodę na 
swoje wnioski i projekty.

10. Archidiecezjalny Instytut Ak­
cji Katolickiej składa z początkiem 
roku kalendarzowego Ordynarju- 
szowi piśmienne sprawozdanie ze 
swych czynności i sprawozdanie 
finansowe za rok poprzedni oraz 
preliminarz na rok bieżący.

Odpis tych sprawozdań wysyła 
również do Naczelnego Instytutu 
Akcji Katolickiej.

11. Archidiecezjalny Instytut Ak­
cji Katolickiej używa pieczęci z na­
pisem „Archidiecezjalny Instytut 
Akcji Katolickiej w Wilnie“.

Prawomocne zobowiązania i o- 
rzeczenia Archidiecezjalnego Insty­
tutu Akcji Katolickiej noszą jego 
pieczęć oraz podpis Prezesa i Archi­
diecezjalnego Sekretarza.

12. Archidiecezjalna Rada Akcji 
Katolickiej, złożona z członków, 
przewidzianych w art. 15 Statutu 
Konstytucjnego, jest organem do­
radczym i wnioskodawczym Archi­
diecezjalnego Instytutu Akcji Ka­
tolickiej.

13. Mandaty członków Rady 
Archidiecezjalnej są osobiste i trw a­

ją trzy lata, licząc od 1 lutego 1931, 
roku.

Mandaty członków wybieranych 
przez Archidiecezjalne Związki Sto­
warzyszeń Katolickich wygasają 
przed upływem trzechlecia, jeżeli 
mandatarjusze przestają należeć do 
tychże Związków.

Zastępstwo jest niedopuszczalne.
14. Posiedzeniom Archidiecezjal­

nej Rady Akcji Katolickiej, które 
odbywać się powinny przynajmniej 
raz na rok, przewodniczy Prezes 
Archidiecezjalnego Instytutu Akcji 
Katolickiej.

Zwołuje je tenże Prezes w po­
rozumieniu z Ordynarjuszem piś­
miennie lub ogłoszeniem w orga­
nie Akcji Katolickiej lub w „Wiado­
mościach Archidiecezjalnych Wileń­
skich".

Uchwały zapadają zwykłą więk­
szością głosów bez względu na 
liczbę obecnych członków Rady.

Protokół spisuje się natychmiast, 
a po przyjęciu go przez Radę, pod­
pisuje go Prezes i Archidiecezjalny 
Sekretarz.

15. Na zebraniu Archidiecezjal­
nej Rady Akcji Katolickiej, zwoła- 
nem pod koniec roku kalendarzo­
wego zawiadomi Prezes Radę o 
sprawozdaniach i preliminarzu, o 
których mowa w art. 10, i przed­
stawi swoje zamierzenia, dotyczące 
działalności i rozbudowy Akcji Ka­
tolickiej w następnym roku. Rada 
wypowie swoją opinję w tym wzglę­
dzie i sformułuje swoje wnioski, 
które się stają miarodajne dla 
Archidiecezjalnego Instytutu Akcji 
Katolickiej po zatwierdzeniu ich 
przez Ordynarjusza.

16. Ordynarjusz może rozwiązać 
Radę Archidiecezjalną Akcji Kato­
lickiej przed upływem kadencji 
i zarządzić jej skompletowanie w 
oznaczonym terminie.
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IV.
Regulamin Parafjalnej Akcji 

Katolickiej.
(art. 19 Statutu Konstytucyjnego).

1. Asystentem Kościelnym Pa­
rafjalnej Akcji Katolickiej jest Pro­
boszcz a w wyjątkowych wypad­
kach inny kapłan, przez Ordynarj­
usza zamianowany.

Czuwa on nad tern, by działal­
ność Akcji Katolickiej w parafji by­
ła zgodna z zasadami Kościoła i z 
zarządzeniami Archidiecezjalnego 
Instytutu Akcji Katolickiej. Może 
brać udział we wszystkich zebra­
niach Parafjalnej Akcji Katolickiej 
i ma wgląd w całą jej pracę z pra­
wem zawieszania uchwał i zarzą­
dzeń.

Spory, wynikające z zawieszenia 
uchwał i zarządzeń przez Asystenta 
Kościelnego, załatwia ostatecznie Ar­
chidiecezjalny Instytut Akcji Kato­
lickiej.

2. Zarząd parafjalny Akcji Kato­
lickiej jest władzą kierowniczą i or­
ganizacyjną Akcji Katolickiej w pa­
rafji i jako taki:

a) kieruje Akcją Katolicką w 
parafji,

b) spełnia zadania, przewidzia­
ne w art. 18 Statutu Kon­
stytucyjnego,

c) ustala budżet Parafjalnej 
Akcji Katolickiej,

d) urządza i kieruje w obrę­
bie parafji wspólnerni ob­
chodami i manifestacjami 
katolickiemi.

3. W skład Parafjalnego Zarzą­
du Akcji Katolickiej wchodzą:

a) Prezes zamianowany wed­
ług art. 17 Statutu Konsty­
tucyjnego,

b) Prezesi tych organizacyj 
katolickich męskich i żeń­
skich, które przyjęte zosta­
ły do Akcji Katolickich w

myśl art. 14 a Statutu Kon­
stytucyjnego,

c) wyjątkowo i w ograniczo­
nej liczbie może Zarząd pa­
rafjalny Akcji Katolickiej na 
wniosek Asystenta Kościel­
nego przyjąć na członków 
Zarządu wybitnych katoli­
ków z parafji.

Zarząd wybiera ze swego grona 
Wiceprezesa i Sekretarza.

Członkowie Zarządu, poza P re­
zesem, pełnią swoje funkcje przez 
trzy lata, licząc od 1 lutego 1931 r.

4. Prezes parafjalnego Zarządu 
Akcji Katolickiej:

a) kieruje pracami Zarządu,
b) jest wykonawcą zarządzeń 

Archidiecezjalnego Instytu­
tu Akcji Katolickiej i u- 
chwał parafjalnego Zarządu 
Akcji Katolickiej,

c) jest przedstawicielem Akcji 
Katolickiej w parafji,

d) podpisuje zobowiązania, o- 
świadczenia i listy Zarządu.

Prezesa zastępuje w razie po ­
trzeby Wiceprezes.

5. Sekretarz parafjalnego Zarzą­
du Akcji Katolickiej w zależności 
od Prezesa:

a) przyjmuje korespondencje 
i przesyłki pocztowe,

b) zawiaduje majątkiem Akcji 
Katolickiej,

c) wykonywa zlecone mu przez 
Prezesa zadania.

6. Prezes i Sekretarz powinni 
być w ustawicznej styczności z Pa- 
rafjalnym Asystentem Kościelnym, 
informować go o wszystkiem i od­
bierać od niego wskazówki i plany 
ogólnej i szczególnej akcji.

7. Posiedzenia Zarządu zwołuje 
Prezes w porozumieniu z Parafjal- 
nym Asystentem Kościelnym w mia­
rę potrzeby, a przynajmniej raz na 
miesiąc. Przewodniczy Prezes, a u- 
chwały zapadają większością gło­
sów obecnych.
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8. Z początkiem roku kalenda­
rzowego przesyła Zarząd Archidie­
cezjalnemu Instytutowi Akcji Kato­
lickiej piśmienne sprawozdanie ze 
swych czynności i sprawozdanie fi­
nansowe za rok ubiegły oraz p re­
liminarz na rok bieżący.

9. Na większe występy i akcje 
publiczne o ogólnym charakterze 
oraz na sprawy, dotyczące całej 
archidiecezji, powinien Zarząd uzy­
skać uprzednią zgodę Archidiecez­
jalnego Instytutu Akcji Katolickiej.

10. Parafjalny Zarząd Akcji Ka­
tolickiej wybiera komisję rewizyjną, 
złożoną z trzech członków, która kon­
troluje czynności finansowe i roczne 
sprawozdanie rachunkowe Sekreta­
rza Parafjalnej Akcji Katolickiej.

11. Parafjalny Zarząd Akcji Ka­
tolickiej używa pieczęci z napisem 
„Akcja Katolicka w parafji . . . . “.

Prawomocne zobowiązania paraf- 
jalnego Zarządu Akcji Katolickiej 
noszą pieczęć Zarządu i podpis Pre­
zesa oraz Sekretarza.

12. Nieporozumienia w łonie Pa­
rafjalnej Akcji Katolickiej załatwia 
Parafjalny Asystent Kościelny. Waż­
niejsze kwestje sporne, zwłaszcza 
gdy chodzi o zasadniczą interpre­
tację stosunku organizacyj katolic­
kich do Parafjalnej Akcji Katolic­
kiej, rozstrzyga ostatecznie Archi­
diecezjalny Instytut Akcji Katolic­
kiej.

13. Zarząd Parafjalny Akcji Ka-

D Z I A Ł  N I ]
D z i a ł  p o r a d .

O szkaplerzu karm elitańskim  i in.

Pyt. — Proszę o odpowiedź na  łaniach 
W iad. A rch id . n a  k i lk a  py tań ,  odnoszących 
się do jednej k w estj i .

1. Czy trzeb a  ubiegać  się o sam o praw o 
przy jm ow ania  do szkap le rza  ka rm eli tań -  
skiego u 0 0 .  K armelitów , jeżeli się ma do-

tolickiej nie może się wtrącać do 
wewnętrznych spraw organizacyj, 
przyjętych do Akcji Katolickiej. Po­
winien natomiast wszelkiemi spo­
sobami popierać ich rozwój i dzia­
łalność w tym celu, aby ożywione 
duchem apostolskim chlubnie speł­
niały swoje szczególne ustawowe 
zadania, a w duchu solidarności ka­
tolickiej gorliwie wypełniały zlecone 
im przez Zarząd parafjalny Akcji 
Katolickiej czyny z zakresu wspól­
nej Akcji Katolickiej.

14. Ordynarjusz może rozwiązać 
parafjalny Zarząd Akcji Katolickiej 
przed upływem kadencji i zarzą­
dzić ponowne jego skompletowanie 
w oznaczonym terminie.

X. A. Sawicki,
K a n c l e r z  Kur j i .

Przesunięcia personalne.

Na mocy zarządzania  .1. E. Księdza 
A rcybiskupa-M etropoli ty  w składzie  oso­
bis tym duchcfwieństwa zaszły nast .  zmiany:

Ks. W łady s ław  Matulis, prob. w Mi- 
chaliszkach , p rzen iesiony  na  prob. do Nie- 
s tan iszek ,  d. 3. I. 31 r. Nr. 19.

Ks. J a n  Żytkiewicz, prob. w Niesta- 
n iszltacb, n a  prob. do Michaliszek, d. 3. I. 
31 r. Nr. 20.

Ks. Józef Stefanowicz z Giełczyna na 
wik. do kośe. Najśw. Serca Jezusow ego 
w Wilnie, d. 7. I. 31 r. Nr. 76.

X . A. Saw icki,
Kanel. Kurji.

R Z Ę D O W Y .
k u m e n t  e rekcy jny  szkap le rza  ka rm eli tań -  
skiego?

2. Czy konieczne  je s t  p rzesy łan ie  0 0  
K arm elitom  n azw isk  osób now owpisywa- 
nych do szk ap le rza  karm eli tań sk iego ?

3. Czy ko n iec zn e  je s t  prow adzenie  k s ię ­
gi b rack ie j  szkap le rza  karm eli tańsk iego?

4. Ktoś szkap le rz  zgubił i poraź, nie 
w iem który , kup ił  nowy szkaplerz .  Można
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go nie święcić, ale jeżeli proszący mocno 
tego chce, czy m ożna  poświęcić?

5. Co sądzić o zwyczaju, k tó ry  sp o ty ka  
się n ieom al wszędzie na  te ren ie  a rch id ie ­
cezji, że w p isany  do szkap le rza  ka rm e l i ta ń -  
skiego uw aża  sobie za obow iązek  a naw e t 
za grzech, jeżeli k tó rego  dnia  nie odmówi 
„za szk a p le rz” siedm pacierzy do Matki 
Boskiej?

6. J a k ie  są  ściśle obow iązki w pisanych  
do b rac tw a  szkapi,  karm .,  bo ks ięża  roz­
maicie na tę  sp raw ę  się zap a tru ją?

7. Czy m ożna pozwolić w p isyw ać  się 
n a raz  do k i lku  szkap le rzy  i czy m ożna w p i­
syw ać do rozm aitych  szkaplerzy, m ając np. 
e rekcję  ty lko  szkap le rza  ka rm eli tańsk iego?

K s. Z. ■/.

Odp.  -  1 Nie zdaję sobie sp raw y  do­
k ładn ie ,  co Sz. Ksiądz rozum ie przez d o k u ­
m en t  erekcy jny?  Jeżeli tu  je s t  mowa o erekcji 
B rac tw a  szkap le rza  przy pew nym  kościele, 
to ono nie daje p ra w a  poszczególnym ks ię ­
żom do p rzy jm ow an ia  członków; rozróżnia  
się bowiem w yraźnie  facu l ta s  erigendi con- 
f r a te rn i ta te m  od facu ltas  aggr^gandi confra- 
tres. T rzeba  w ięc mieć spec ja lne  zezwolenie 
n a  przy jm ow anie  do szkaplerza. Pozwolenia 
udziela  je n e ra ł  K arm elitów  zasadniczo; p ro ­
w incjałowie zaś m ają  czasam i spec ja lne  do 
tego upraw nien ia .

2. Na mocy B ekr.  św. Kongr. Odpust, 
z dn. 27 k w ie tn ia  1887 ro k u  do ważności 
w p isan ia  się a więc i k o rzy s tan ia  z p rzy ­
wilejów należy zap isan ie  każdego do księgi 
i p rzesy łan ie  raz na  rok  lis ty  p rzy ję tych  do 
najbliższego B rac tw a  kanon iczn ie  e rygow a­
nego lub do najbliższego k lasz to ru  k a rm e ­
li tańsk iego .

3. P row adzen ie  księgi b rack ie j  jes t  k o ­
nieczne (S. Congr. Indulg. 17.V11.1891).

4. Obowiązku pośw ięcan ia  szkaplerza  
w tym  w y p a d k u  niema, n iem a też formuły 
specja lne j do tego pośw ięcan ia  poza cere- 
m on ją  przy jm ow ania .  To, że „proszący moc­
no tego c h c e “, nie je s t  w y s ta rcza jącą  racją; 
należy mu dobrze sp raw ę  wyjaśnić ,  a jako  
cz łonek B rac tw a ,  w in ien  przepisow i ulec. 
Sądzę, że pośw ięcenie  sam o nie s tanow iłoby  
p rzekroczenia ,  ale chyba fo rm u łą  ad om nia.

5. Przy obrzędzie w p isy w an ia  dodana  
j e s t  uwaga, aby  w pisu jący  do S zkaplerza  
„paucis, sed officacioribus verbis... adhor- 
t e t u r “ i t. d.; tu ,  w łaśn ie ,  je s t  miejsce na  
w yjaśn ien ie ,  że obowiązki b ra c tew n e  nie 
obow iązują  pod grzechem, a przez to  ten  
„zw yczaj“ w iern i rozum ieć będą ta k ,  ja k  
należy. Z resz tą  te  7 pacie rzy  nie są  n a ­
k azan e  jak o  obowiązek, żadnych sp ec ja l­
nych modłów przyw iązanych  do szkaplerza , 
n iem a *)•

6. Obowiązki: 1. życie pobożne i cześć 
w y ją tko w a  N. Maryi P anny ,  2. praw id łow e 
zap isan ie  się do B ractw a szkaplerza , 3. s ta łe  
noszenie szkap le rza  lub zamieniającego 
m edalika , 4. w pisan ie  do księgi Bractwa.

Kto zaś chce korzys tać  z priu ileg ium  
sabbałinum , poza tem i obowiązkam i, — za ­
chow an ie  czystości, w łaśc iw ej s tanow i, od­
m aw ianie  Officium parvum  BMV., ew. Divi- 
nutn, albo post w środy i soboty.

7. Do szkap le rza  ka rm eli tań sk ieg o  
przy jm uje  się osobno od innych  szkaplerzy  
chyba że sie ma do tego specja lny  in d u l t- ) .  
Gy się ma przywilej p rzy jm ow ania  do je d ­
nego szkaplerza , nie można przyjmow ać 
do innych.

W końcu  pam ię tać  należy, że Rescr. św. 
Kongr. O dpustow ej z d. 4.II.19G8 rew alidowal 
wszelkie  przyjęcia  do szkap le rza  karm .,  
dok on ane  do tego czasu n ieprawidłow o; 
o d tąd  zaś należy  pod tym  względem ściśle 
p rzes trzeg ać  przepisów . X. A . N.

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dn. 4 s ty c zn ia  1931 r.

P o czą tek  now ego  ro k u  pobudza k a ż ­
dego do pow ażnych  refleksyj, zn iewala 
do rzucenia  w zroku  w stecz  i rozejrzen ia  
się w  przeszłości. W p e rsp ek ty w ie  inaczej 
ona  fwygląda, niż gdyśm y ją  przeżywali, 
a chociażby b y ła  ta k  świeżą, ja k  n iedaw no 
ubiegły  ro k  już je d n a k  o niej sądzimy 
chłodniej,  poważniej i ob iek tyw nie j  możemy 
podsum ow yw ać zdobycze i s t ra ty .

') Beringer. L esln d id g en ces , t. II, str.256. 
2) Beringer. Les Indu lgences, t. II, str.76.
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Nas, kap łan ów , obchodzić w inny  prze- 
dew szys tk iem  zdobycze lub  s t r a ty  w K ró­
lestw ie C hrystusow em , t. j. w n a s  samych, 
wśród najbliższego o toczenia  i te renu  n a ­
szej pracy, ja k  również n a  szerokiej aren ie  
Kościoła Bożego.

P rzedew szystk iem  w inniśm y postaw ić  
sobie ja sn e  i k a tegoryczne  py tan ie ,  cośmy 
uczynili,  by K róles tw o C hrys tusow e b a r ­
dziej u tw ierdzić  w naszym  w łasny m  u m y ­
śle, sercu  i woli.

Nasz osobisty  postęp  duchow y s tano w i 
jeden  z kam ien i  w ęgielnych budowy Kró­
les tw a  C hrystusow ego  w  świecie. Tylko 
sam i będąc w iernym i sz tandarow i tego 
K ró les tw a i ca łą  siłą  s ta ra jąc  się wczuć 
i wżyć w myśli i uczucia W odza i Króla 
i z Nim się zespolić, s tan iem y się zdolny­
mi do gorliwej p racy  dla  Jego  spraw y na  
ziemi. Pozornie p raca  n a sza  może w yg lą­
dać bardzo sk rom nie ,  n ieraz  sam i niespo- 
strzeżem y jej w idocznych sk u tk ów ; je s t  
je d n a k  rzeczą pew ną ,  iż będąc  w serdecz­
nej orbicie  in te resów  K ró les tw a  C h ry s tu ­
sowego, sami będziemy żyli c a łą  pe łn ią  
Jego  życia i po traf im y n iem  prom ieniować 
w sw em  otoczeniu i na te ren ie  prac  n a ­
szych, naszego w łodarsiw a . Dlatego p o s ta ­
wienie sobie pod tym  k ą tem  k a teg o ry cz ­
nego n akazu : redde ra iionem  uilicaiionis 
luae, w łaśn ie  dlatego, że n a  nasze  szczęście 
czy nieszczęście te j uilica tion is  Bóg nam 
nie odbiera ,  zos taw ia jąc  nas  przy  życiu.

P o trz eb a  przeg lądu  naszych  osobistych 
zdobyczy duchow ych, zmierzenie sił w ła s ­
nych, p o trzebn e  jes t  nam  w dobie obecnej 
i dlatego, że przed nam i o tw ie ra ją  się co­
raz to  now e lub po now em u u ję te  te reny. 
A kc ja  K ato licka , będąc s ta rą  ja k  Kościół, 
w ym aga  znacznego podciągnięc ia  sił n a ­
szych duchowych, a lbowiem „rola nasza  
w akcji ka to l ick ie j  je s t  podobna do roli 
nauczyciela, oficera in s tru kcy jn ego  . . . 
W akc ji  ka to l ick ie j  nie  m am y być w odza­
mi, a musim y być duszą. Mamy urabiać 
um ysły ,  przygotow yw ać działaczy akcji 
ka to lickiej,  rozprom ieniać  ich serca, n a p e ł ­
n iać  ich duchem  Bożym, wieść do p racy  
w akcji ka to lickiej.  W tedy bowiem, gdy 
w  duszy k a to l ik a  głębokiej w iary , gorącej

p ra k ty k i  religijnej i miłości Bożej rozpali 
się p łom ień , gdy w nim zap an u je  n iez ło ­
m ne p rzekonan ie ,  że droga C hrystusow a 
jes t  jedyną ,  k tó r a  zbawić może jego i św ia t  
cały, w ted y  pójdzie on naprzód  i będzie 
zdobywał, pośw ięcał się, rw a ł  do p ie rw ­
szych szeregów i znajdzie sam drogi i s p o ­
soby do obrony tego. co mu św ię te ,  a  żadna 
trudność, żadna  przeszkoda  go nie po ­
w strzym a" ')•

Aby dociągnąć się do te j roli in s t r u ­
k to ra  w u m ie ję tnośc i n iezw ykle  pros te j  
a jednocześn ie  i skom plikow anej ,  bo do­
tyczącej ducha, k a p ła n  musi s tan ąć  sam 
na  w ysokim  szczeblu rozw oju  doohowego, 
badać  zdobycze i s t ra ty ,  inaczej nie d o ­
rośnie do potrzeb doby współczesnej,  
tem bardzie j ,  że zło w ys taw ia  przeciwko 
nam coraz to liczniejszych i groźniejszych 
szermierzy, by przeciw  K ró les tw u  C h ry s tu ­
sow em u w ystaw ić  k ró les tw o  sz a tan a  i iść 
n a  podbój św ia ta .  O sta teczn e  zwycięstwo 
należy do C hrystusa; czy je d n a k  nam  w tej 
walce p rzypadn ie  palm a zw ycięstwa, czy 
h a n ieb n a  porażka ,  zależy to w znacznej 
mierze od naszej tężyzny  duchowej.

X . A. N.
Święta. — Zwyczajem oddaw nym  w 

południe  wigilijne J. E. Ksiądz A rcybiskup- 
M etropoli ta  przy jm ow ał życzenia  od d u ­
chow ień s tw a  m. Wilna i podzielił się o p ła t ­
kiem, sk ład a jąc  życzenia lepszych czasów 
na  przyszłość i b łogos ław ień s tw a  Bożego 
w p racach  d u sz p a s te rsk ic h  i ap osto lsk ich .— 
Nowy ro k  rozpoczął się adorac ją  Najśw. 
S a k ram e n tu ,  k tó ry  w ystaw iono ,  ja k  zw y­
kle w czasie Nieszporów w Wigilję Nowego 
Roku. Adorację  rozpoczęli J. K. Ksiądz A rcy­
b isku p  i J . E. Ksiądz B iskup  - Sufragan. 
W szyscy księża  m. Wilna i cz łonkow ie Z a­
konów  adorowali P an a  J ez u sa  w  Najśw. 
S akram encie ,  klęcząc po półgodziny. O pó ł­
nocy J. E. Ksiądz A reyb iskup-M etropo li ta  
odpraw ił  u roczys tą  Mszę ś w , w obecności 
p rzeds taw ic ie li  Władz cywilnych i licznie 
zgrom adzonych w iernych. W czasie Mszy św. 
wygłosił  k ró tk ie  kazan ie  ks. k an .  L. Ze-

‘) X. St. A dam ski .  A k c ja  K atolicka  
a duchow ieństw o , s tr .  28.
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brow ski .  Z ran a  w ystaw ien ie  Najśw. S a k ra ­
m en tu  rozpoczęło  się o g. 6 i t rw a ło  aż do 
N ieszporów  o g. 5 wiecz.

„Ś ro da". Na pierwszej „środzie" po 
Nowym R oku u J. E K siędza  A rcyb iskupa ,  
przy dość licznym udziale księży, om aw ia­
no k w est je ,  dotyczące zagadnień z dzie­
dziny moralności i d uszpas te rs tw a .

Zebranie XX. Proboszczów . Dn. 
12 stycznia  r. b. odbyło się pierwsze po No­
w ym  R oku zebran ie  Księży Proboszczów 
m. W ilna w k w es t ja ch  du szpas te rsk ich .

Ustawiczna adoracja Najśw. Sakra­
m entu. — U staw iczna  adoracja  Najśw. 
S a k ra m e n tu  rozpoczęła  się 1 s tycznia  w B a­
zylice i t rw ać  będzie przez cały rok, kolejno 
we w szystk ich  kościołach grom adząc czci­
cieli Boga E ucharystycznego .  W Ordo  p o ­
d ane  są  przepisy, dotyczące tej u s taw icz­
nej adoracji. Żeby je d n a k  z w iększym  p o ­
ży tk iem  i w ięk szą  okaza łośc ią  o na  się 
odbyw ała ,  na leża łoby  więcej poświęcić 
czasu  na  p rzygotow anie  do niej paraf jan . 
W tym  celu należałoby  p rzynajm niej  na 
dw a tygodnie  p rzed ad o rac ją  zapowiedzieć 
ją  ludowi z ambony, zachęcić gorąco do 
b ran ia  w niej udziału, a w  czasie Sumy 
i Nieszporów w gorącem  przem ów ieniu  po­
dać  w iernym  p u n k ta  adoracyjne.

Uroczystości P ap iesk ie .— Mamy przed 
sob ą  dwie uroczystośc i pap iesk ie ,  b lisko 
jedna  po drugiej n a s tępu jące  dn, 6 lu ­
tego — dziew ią tą  rocznicę obioru Ojca 
św. na  Stolicę P io trow ą, d. zaś 12 lutego 
dziew ią tą  rocznicę uroczyste j koronacj i .  Za 
p rzy k ład em  lat ubiegłych, poza n ab o że ń ­
stwem , przep isaneni w Rubryceli,  o k tórem  
należy zawczasu poinform ow ać wiernych 
i zachęcić do licznego w nim udziału , n a ­
leży urządzić obchody poza kościołem. 
Obchody te  pow inny  mieć na  celu jak  
osobę obecnego Ojca św., ta k  również, 
a  może n a w e t  p rzedew szystk iem , ideę p a ­
p ies tw a ,  jako  in s ty tuc j i  Bożej dla  zacho­
w an ia  jedności w śród w iernych. W tym 
celu  w sk azanem  jest, aby w przem ów ie­
n iach  zw racano  uw agę n a  s t ro n ę  zasadn i­
czą kw estj i ,  m ianowicie — n a  bosk ie  u s t a ­
now ien ie  p ap ies tw a ,  jego p ra w a  i obo­
wiązk i w iernych w zględem Stolicy A po­

sto lsk ie j ,  j a k  rów nież  na  kierownicze 
w skazów ki obecnie  rządzącego Papieża . 
W tym  ro k u  m ożnaby om aw iać  sp raw ę 
Akcji Katolickiej, w ych ow an ia  młodzieży, 
ja k  również zalecenia, podane  przez Ojca 
św. przy zakończeniu  czasu jubileuszowego 
z powodu 50-lecia k a p ła ń s tw a ,  m ałżeńs tw a  
ch rześc ijańsk iego  i t. p.

Jubilaci tegoroczni. — W ro k u  1931 
obchodzą sreb rn e  gody k a p ła ń s tw a  nast .  
księża: P io t r  Błażejewicz prob. wT Trabach ,  
fgnacy-A nton i Cyraski prob. w D obrzynie­
wie, W acław-M ichał G rabow ski prob, w 
Mejszagole, Leon H ryniew ski re k to r  kość. 
Trójcy Świętej w Wilnie, kan . S tan is ław  
M iłkow ski prob. arch ipresb . kościoła  św. 
J a n a  w Wilnie, A le k san d e r  Raupelis  prob. 
w Rudni, Mieczysław Sawicki prob. w K a­
mionce, O tton  Sidorowicz prob. w Supraś lu , 
J a n -W ład y s ław  Sielewicz, dz iekan wor- 
n iańsk i,  W ik to r  Szyłkiewicz kap. wojsk, 
w Toruniu , J a ro s ła w  W oydag prob. w  Lip- 
n iszkach , N ikodem  W ojszutis  prob. w 
K ołtyn ianach  i W incen ty  Zajączkow ski 
vice-prob. w K aleśn ikach .  — W szystk im  
Czcigodnym Jab i la tom  R edakc ja  sk ła d a  na 
tern miejscu se rdeczne  życzenia.

Um arli.— W roku  1930 zmarli : ks. Mi­
c h a ł  Głębocki 1 6 .1., ks .  Krzysztof Aboro- 
wicz 23. I., ks. A ntoni N ien iew ski 3. VII., 
ks. C zesław -W italis  Górski 10. VII., ks. J ó ­
zef P o p ław sk i  31. X. i ks. Mieczysław Won- 
d rak  8. XIII, — R eguiescani in pace!

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

Rzym  i W łochy. — Przem ówienie  Ojca 
św. na życzenia  ko leg jum  K ardyna łów  w 
wigilję Bożego N arodzenia ,  poza w spom ­
nieniam i w ydarzeń  z ro ku  ubiegłego, p o ru ­
szyło sp raw ę  t ru d n y c h  w a ru n k ó w  gospo­
darczych i konieczności podjęcia akcji za ­
radczej na  zasadach  miłości ch rześc i jań ­
skiej; Ojciec św. w sk aza ł  przy tem  n a  p o ­
trzeb ę  w spó łp racy  k las  społecznych. W 
dalszym ciągu swego przem ów ienia  Ojciec 
św. om aw ia ł p rześ ladow an ia  religijne w  
M eksyku, Rosji i Chinach, sp raw ę  poko ju  
i jego w a ru n k ó w , p rzy tem  podnosił p ra w ­
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dziwą miłość ojczyzny, po tęp ia jąc  jedn o ­
cześnie egois tyczny nacjonalizm, i w ypo­
wiedział te  godne zap am ię tan ia  słowa, iż 
„nie może uwierzyć, by is tn ia ło  państw o, 
k tóre  w yw ołu jąc  now ą w ojnę po wojnie 
św iatowej,  p ragn ę ło b y  się s tać  zabójcą 
i samobójcą*1. W reszcie Ojciec św. zapo­
wiedzia ł ogłoszenie  encyk lik i  o m a łżeń ­
stw ie  chrześcijańsk iem . E n cy k lik a  ta  i s to t ­
nie, zos ta ła  ogłoszona w O sseruałore R o ­
m ano  w  p ierwszych dn iach  stycznia. — 
Dn. 31 g rudn ia  ub. ro k u  Ojciec św. p od­
p isa ł  u s taw ę  m o n e ta rn ą  m ias ta  w a ty k a ń ­
skiego. Monety w a ty k a ń sk ie  będą miały 
obieg legalny w pańs tw ie  w łosk iem  narów ni 
z m onetam i i b a n k n o ta m i  b a n k u  włoskiego. 
Obieg m onet zacznie się około  połow y s tycz­
n ia  r. b. — W N eapolu  rozpoczęto w s tęp ne  
k ro k i  do procesu  beaty f ikacy jnego  z m ar łe ­
go przed t r zem a  la ty  w opinji świętości 
p rofesora k ró lew skiego  un iw e rsy te tu  w 
Neapolu, znanego  ch iru rga  G iuseppe Mos- 
cati . W ko łach  nauko w y ch  u w ażany  on 
był za w yb itny  au to ry te t ,  ludność zaś 
w szystk ich  k las  i s tanów, p ow aża ła  go 
jeszcze jak o  człowieka, k tó ry  ca łe  swoje 
życie pośw ięcał dobru bliźnich, ra tu jąc  
n ie ty lko  zdrowie, ale i s tan  duchowy. 
Rozpoczął się p roces bea ty f ikacy jny  św ią ­
tobliwego k a p ła n a  włoskiego, ks. Lenti- 
n i’ego, k tó ry  zm arł  w roku  1928 w opinji 
świętości, jako  k a p ła n  świecki w diecezji 
Policastro . — W lis tach  do Kard. Sincero 
i do Kard. Pompilj Ojciec św. zapowiedział 
obchód 1500-ej rocznicy soboru  w Efezie 
oraz polecił Kard. Sincero u tw orzen ie  sp ec ­
jalnego K om ite tu  Obchodowego. — W n ie ­
dzielę, d. 14 g ru dn ia  u. r., „Towarzystwo 
Dobrej p rasy  w  M edjo ian ie” zorganizowało 
„ ta rg  ks iążk i katolickiej**, k tó ry  miał wiel­
k ie  powodzenie. Sprzedano  20.000 tomów 
dzieł k a to l ick ich  p isarzy  w łosk ich . Sam 
k a rd y n a ł  S ch u s te r  w ystaw ił  na  sprzedaż 
ser ję  sw ych p rac  naukow ych . We W ło­
szech w k ró tce  ma p o w i ta ć  i lu s t row any  
miesięcznik, przeznaczony  dla zakonnic. 
P ismo to o c h a rak te rze  wychowawczo- 
re ligijnym, prócz a r ty k u łó w  n a  te m a ty  
religijne i związane z h is to r ją  różnych 
zakonów, posiadać  będzie część l i te racką

i in form acyjną. Osobna ru b ry k a  pośw ię­
cona będzie Akcji ka to l ick ie j  i roli w niej 
zakonów  kobiecych.

Hiszpanja. — J a k  donoszą z Madrytu, 
k ie ro w n ik  h iszpańsk ie j  Akcji kato lickiej,  
k a rd y n a ł  Segura y Saenz, założył świeżo 
in s ty tu c ję  „Hiszpańskiej Giełdy Pracy**. 
P rzew odn ią  m yślą  tej ins ty tucji ,  ja k  pisze 
o tem  k a rd y n a ł  Segura y Saenz w spec ja l­
n ie ogłoszonym liście, je s t  u ła tw ien ie  p o ro ­
zum ienia  przy ze tkn ięciu  się z sobą  k a to ­
lickiego p racodaw cy  z kato l ick im  p racow ­
nikiem. J e s t  nadzie ja ,  że wszyscy dobrze 
myślący kato l icy  p rz y s tąp ią  od tego dzieła, 
będącego wyrazem Akcji Katolickiej i w y ­
n ik iem  w skazań  Stolicy Świętej. Pierwsza 
„Giełda P racy ” p o w sta ła  w Madrycie, n ie ­
baw em je d n a k  akc ja  ta  ogarnie  i inne  
m ias ta  Hiszpanji.

Portugalja. — W edług doniesienia  
agencji T eleg ra p h en - U nion  z Lizbony, b i ­
sk u p  p o r tu ga lsk i  z Leiria w ypowiedział się 
w sp raw ie  au ten tyczności z jaw isk  w Fatim a. 
Dnia 13 m aja  1917 r. tam  się objaw iła  
trzem m ałym  pastu szk om  M atk a  Boska. 
Odtąd w F a t im a  nas tąp i ło  wiele uzdrowień. 
Miejscowość ta  s ta ła  się celem pielgrzym ek 
se te k  tysięcy  osób. Je s t  rzeczą zrozumiałą, 
że os ta teczny  sąd  o tych  z jaw iskach, po ­
dobnie ja k  o w ydarzen iach  w  Lourdes, 
zapadn ie  w Rzymie.

Francja. — W P aryżu  pow sta ła  un i­
w e rsy teck a  liga misyjna, założona przez 
szereg związków kato l ick ie j  młodzieży a k a ­
demickiej. Na czele ligi stoi kom ite t ,  zło­
żony z p rzedstaw ic ie li  g łów nych ins ty tucy j 
m isyjnych i w yb itnych  osobistości ka to l ic ­
kich stolicy. — P rasa  libera lna  przemilcza 
celowo, że m arsza łek  Joffre, k tó ry  zmarł 
d. 3 s tycznia  r. b. o g. 8 rano ,  z uczuciem 
najżywszej w iary  przy ją ł  o s ta tn ie  Sakra- 
m e n ta  z r ą k  o. Bellesoeur, k ap e la n a  klin ik i 
św. J a n a  Bożego, i t rzym ając  wr rę k u  krzyż, 
k tó ry  s ta le  s ta ł  na  b iu rk u  m arsza łka ,  
spoko jn ie  skonał .

Anglja. — Catholic D irecłory  na rok  
1931 podaje  ogólną liczbę k a to l ików  w Anglji 
n a  2.206.244 osób. Liczba kapłanów ' św iec­
kich wynosi 2.897, a zak on ny ch  — 1.587. 
W ciągu o s ta tn ich  dziesięciu la t  liczba n a ­
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w róceń w ynios ła  121.973, a w ciągu samego 
ty lko  1929 ro k u  os iągnę ła  12,075 osób. Koś­
ciołów is tn ie je  w Anglji 1.579, a kap lic  649.

Rosja. — Z okazji św ią t  Bożego N a­
rodzenia  bezw stydne orgje antyre lig ijne , p o ­
p ie ran e  przez o p ę tan y  sza łem  pseudo-rząd 
m oskiewsko-bolszewicki,  posun ię te  były  do 
o s ta tn ich  granic. To jed n a k  p ism a bolsze­
w ickie  z p rzerażen iem  n o tu ją  w zrost  re l i ­
gijności wśród szerokich  m as n a rodu  ro ­
syjskiego. D oprowadzeni do o s ta tn ie j  nędzy 
chłopi i robotnicy , pozbaw ieni wszelkiej 
swobody, widzą w religji jedyny  r a t u ­
n e k  przed o s ta teczn ą  rozpaczą i w ukryciu  
przed  k a tam i rządow ym i gorliwie się po ­
św ięcają  modlitwie.

Z żyda katolickiego w kraju.
Archid . gniezn. i poznań. — JEm . Ks. 

P rym as pow ierzył zorganizowanie p iel­
grzym ki robotniczej z całej P o lsk i  do Rzy­
mu 7/  oką.zji 40-lecia encyk lik i  „Rerum no- 
v a ru m “ ks. Dz. Michałowiczowi, s e k re ta rz o ­
wi je i te ra lnęm u  Związku ka to l ick ich  To­
w arzystw  R obo tn ików  Polsk ich  w Poznaniu  
(św. Marcin 69). P ie lgrzym ka p ro jek to w an a  
jes t  na 12 dni. Chodzi o to, by robotnicy  
mogli sko rzys tać  z przysługującego  im 
14-dniowego urlopu. Wyjazd ma n as tąp ić  
około  10 m aja 1931 roku .  P ro g ram  przew i­
d u ją  zwiedzenie Wenecji,  Rzymu ( 4 —5 dni) 
i w drodze pow ro tne j Asyżu, Loreto i Padwy.

Archid. krakow ska. -  W bieżącym 
rok u  akadem ick im  mija 40 la t  od chwili, 
w k tó re j  g ru p k a  s tu d en tó w  k rak o w sk ie g o  
un iw ersy te tu ,  w y s łuchaw szy  w stępn e j  n a ­
uk i O. M arjana  Morawskiego, a u to ra  W ie­
czorów  nad  h a m anem , zaw iązała  K ongre­
gację M aryań sk ą  s tu den tó w  U niw ersy te tu  
Jagiellońskiego. W związku z t ą  rocznicą 
czynione są  p rzyg o to w an ia  do szeregu u ro ­
czystości, k tó rych  te rm in  zostanie  u s ta lony  
n iebaw em .

Archid. w arszaw ska. — W celu sk o ­
o rdy no w an ia  prac, p row adzonych  przez 
Z gromadzenia  zakonne ,  oraz zharm onizo­
w an ia  ich z p rog ram em  Akcji kato lickiej 
w  W arszaw ie ,  stosow nie  do życzeń JEm. 
Ks, K ard yn a ła  R akow skiego , odbył się

w dniach  od 17 do 18 g rudnia  u.r. K urs  
Akcji ka to l ick ie j  dla Siós tr  Z akonnych .  Zo­
s ta ł  w ygłoszony szereg refera tów , mających 
na  względzie w yzy sk an ie  prac. Zgromadzeń 
zako nn ych  n a  te ren ie  Akcji Katolickiej, 
zgodnie z życzeniem Stolicy Aposto lskiej .  — 
S ta ran iem  S e k re ta r ja tu  genera lnego  Akcji 
ka to lickie j archidiecezji w arszaw sk ie j  odbył 
się w  W arszaw ie  w dniach  od 6 l is topada  
do 13 g rudn ia  rb. k u rs  społeczny, p o św ię ­
cony zagad n ien iu  Akcji ka to l ick ie j  i jej 
s to su n k u  do różnych  dziedzin życia publicz­
nego. Celem tego k u rsu  było w zbudzenie  
za in te reso w an ia  się szerszych w a rs tw  spo­
łeczeń s tw a  temi zagadnieniami, rozbudzenie  
d ucha  ap o s to ls tw a  w śród ka to l ików , u św ia ­
domienie zadań, jak ie  Akcja ka to l ick a  w do­
bie dzisiejszej ma do spełn ienia .

Diecezja częstochowska. — Zgodnie 
z u ch w a łą  E p isk op a tu ,  odbędą  się w  roku  
bieżącym czte ry  ser je  reko lekcy j  k a p ła ń ­
skich na  J a sn e j  Górze, a mianowicie: od 
7 do 10 lipca dla księży  prefek tów , od 21 
do 24 lipca dla księży  w ikarjuszów , od 28 
do 31 lipca dla księży  proboszczów i od 4 
do 7 s ie rpn ia  dla księży  profesorów  fa k u l ­
te tów  teologicznych i sem inarjów . R eko­
lekcjam i k ie row ać  będą  Księża Biskupi. 
Dopuszczeni są ks ięża  z całego k ra ju  a r e ­
ko lekcje  będą  im policzone kanonicznie .  
Zgłoszenia w ysyłać  należy do O. G enera ła  
M arkiewicza n a  J a sn e j  Górze. J. E. Ks. 
B iskup Częstochow ski polecił, aby wszyscy 
księża, w yk ła d a ją c y  relig ję  w  szkołach  p o ­
wszechnych, zaopatrzyli się w  osobną  k s iąż­
kę (niezależnie od dz iennika  szkolnego), 
W k tó re j  będą  no tow ali nas tęp u ją ce  dane: 
nazw ę szkoły  i k lasy, dzień i godzinę, 
w k tó re j  w yk łada li  religję, a zarazem treść 
lekcji.  B ędą rówuież w ykazywali  w  niej 
przyczyny, dla k tó ry ch  opuścili lekcje  w d a ­
nej szkole danego dnia. K siążkę  tę prze jrzy  
i spraw dzi każdorazow o przy dopełn ian iu  
wizytacji  kanonicznej szkoły  ks. w izy ta to r  
i poczyni w niej swoje uwagi.

Redaktor i Wydawca

Ks. LEON ŻEBROWSKI
DHUKAKNIA A R C H m iE C E Z JA L N A  W  W IL N IE . *
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.

List Ojca św. Piusa XI do Księdza 
Franciszka Verdier, Jenerain. Prze­
łożonego Zgromadzenia Księży 
M isjonarzy i Zgromadzenia Sióstr 
M iłosierdzia, w setną rocznicę ob­
jaw ienia się N. M. P. i Cudownego 

Medalika.

PIUS XI PAPIEŻ.

Ukochany Synu, pozdrowienie 
i błogosławieństwo apostolskie. — 
Dla katolików prawie że nie jest 
uadzwyczajnem to, co świat w nie­
dalekiej przyszłości obchodzić uro­
czyście będzie, a zwłaszcza 27 li­
stopada, w którym to dniu, sto lat 
temu, Najświętsza Marya Panna, 
jak i potem parę razy, dała się 
widzieć Katarzynie Laboure, wów­
czas odbywającej nowicjat w głów­
nym domu w Paryżu. Ukazała także 
Matka Boża tej pobożnej panience 
wzór nowego medalika i poleciła, 
ażeby się postarała o jego odbicie. 
Zapewniła jednocześnie, że ktokol­
wiek ten medalik nosić będzie, 
zwłaszcza na szyi, stanie się ucze­

stnikiem wielu łask niebieskich, 
a chcąc zaznaczyć to bogactwo, wy­
rażone w swem oświadczeniu, opuś­
ciła ręce, z których wTytryskł jakby 
potok promieni, tak jasnych, że aż 
raziły oczy swem światłem. Tego 
rodzaju zdarzenie, Ukochany Synu, 
dlatego tak ochoczo rozwrażamy, 
ponieważ już spłynęły liczne ko­
rzyści co do duszy i ciała wiernych, 
a modlitwa dla użytku wiernych na 
medaliku wyryta, świadcząca o 
Niepokalanem poczęciu Bożej Rodzi­
cielki, wszędzie rozpalała do Niej 
nabożeństwo, słowem, jak wiadomo, 
bogate dobrodziejstwa ze źródła Mat­
czynego miłosierdzia otrzymał naród 
chrześcijański, tak, że Medalik zaczę­
to nazywać „cudownym" a nazwa ta 
powszechnie się przyjęła. Następnie 
nadarza się nam przemiła sposobność 
radowania się wspólnie z wami i 
złożenia wam życzeń, albowiem, 
Ukochany Synu, wiemy, że obydwa 
Zgromadzenia św. Wincentego, na 
czele których stoisz, w przeciągu 
tych stu lat wiele zebrały sobie 
zasług i uznania, a które to rzeczy 

l odnieść także potrzeba do tego 
Zjawienia się Matki Najświętszej,któ­
re uroczyście będziecie obchodzili.
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Nadto drogiemu Nam Zgromadzeniu 
Misyjnemu, które Ojciec Zakono- 
dawca powołał dla prac o zba­
wienie dusz ubogich i podniesienia 
wychowania zastępów kapłańskich, 
które w nowych warunkach dla 
Kościoła stało się jego obroną, Zgro­
madzeniu temu w okresie tych stu 
lat nietylko, źe nie można zarzucić 
zapoznania swych obowiązków, ale, 
owszem, trzeba zaznaczyć, że nie­
zwykle gorliwie pracowało, rozwija­
jąc dzieła miłosierdzia i do nich bu­
dząc zamiłowanie w umysłach in­
nych. Wśród dzieł dobroczynnych 
Konferencje św. Wincentego, w pro­
wadzone przez Franciszka Ozanama, 
chociaż w cichości działają, czyż 
nie wspaniale pracują? Albo czyż 
członkowie wasi, Ukochany Synu, 
nie rozszerzają czystej wiary ewan­
gelicznej między wiernymi i niewier­
nymi, a nieraz aż do przelania swej 
krwi? Siostry zaś Miłosierdzia, które 
są okryte, tak powiemy, sztandarem 
Medalika Cudownego, po ukazaniu 
się Matki Najświętszej kwitły z wiel­
ką korzyścią dla Kościoła i społecz­
ności świeckiej liczba ich, jaka była 
wówczas, zwiększyła się niepomier­
nie, tak że dzisiaj wynosi do 40.000, 
a jaśniejąc dobremi uczynkami, na- 
pewno zapowiadają swój wzrost na 
przyszłość. Dla nich, podobnie jak 
w miesiącu marcu, gdy siostry, mie­
szkające w Rzymie, i ich wychowanki 
przyjęliśmy i do nich przemówiliśmy, 
tak i dzisiaj błagamy Pana i życzymy 
im, ażeby, ćwicząc się nieustannie 
w świadczeniu miłosierdzia i w 
wychowaniu dziewcząt, wdrażając 
wszystkich do pobożnego korzysta­
nia z cudownego Medalika, jak naj­
więcej dusz pozyskiwały dla Chry­
stusa. Wreszcie pragniemy, ażeby 
uroczystości nadchodzące, z pomocą 
Niepokalanej Boga Rodzicielki, nie 
przeszły inaczej, jak tylko, przyno­
sząc wam i narodowi chrześcijańskie­
mu przeobfite łaski, czego niech bę-

dziezadatkiem, jak również i znakiem 
naszej ojcowskiej życzliwości, błogo­
sławieństwo apostolskie, którego 
udzielamy Tobie, Ukochany Synu, 
i obydwom Zgromadzeniom św. 
Wincentego a Paulo.

Dan w Rzymie u św. Piotra, dn. 
22 listopada 1930 roku, dziewiątego 
roku Naszego Pontyfikatu.

PIU S X I Papież.
(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 515).

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

S T A T U T
A R C H I D I E C E Z J A L N E G O  Z W I Ą Z K U  T O W A ­
R Z Y S T W  D O B R O C Z Y N N O Ś C I  „ C A R I T A S " .

N a z w a  i s ie d zib a .
Art. 1.

Zrzeszenia charytatywne kato­
lickie łączą się w Związek z sie­
dzibą w \Vilnie. Nazwa Związku 
brzmi: Archidiecezjalny Związek To­
warzystw Dobroczynności „Caritas" 
w Wilnie.

Rokiem sprawozdawczym Związ­
ku jest rok kalendarzowy.

Cel.

Art. 2.

Celem Związku jest:
1. jednoczyć zrzeszenia, zajmujące 

się dobroczynnością katolicką;
2. popierać i ułatwiać działalność 

zakładów i zrzeszeń charyta­
tywnych;

3. pobudzać do zakładania nowych 
zrzeszeń charytatywnych i two­
rzenia dzieł miłosierdzia, gdzie 
się tego okaże potrzeba;

4. szerzyć zrozumienie dla spraw 
charytatywnych i zachęcać do 
ofiarności na ten cel;

5. udoskonalać działalność chary­
tatywną na podstawie zdobyczy
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naukowych i doświadczeń po­
czynionych w tej dziedzinie;

6. zastępować sprawy dobroczyn­
ności katolickiej wobec władz 
opieki społecznej—państwowych, 
samorządowych, oraz zrzeszeń 
dobroczynnych i innych kierun­
ków ideowych;

7. utrzymywać łączność z organi­
zacjami dobroczynnemi w kra­
ju i zagranicą.

Ś r o d k i  
Art. 3.

Do spełnienia zadań Związek po­
sługuje się pomiędzy innemi nastę-
pującemi środkami:
1. tworzy Sekretarjat Związkowy; 

Sekretarjat może objąć agendy 
złączonych ze Związkiem zrze­
szeń charytatywnych, o ile nie 
posiadają własnego sekretarjatu;

2. tworzy, wedle potrzeby, chary­
tatywne organizacje lokalne po 
miastach, powiatach oraz pa- 
rafjach wiejskich i wyznacza im 
regulaminy;

3. tworzy i popiera organizacje ka­
tolickie poświęcone specjalnym 
zagadnieniom charytatywnym;

4. wykonuje bezpośrednio prace 
charytatywne tam,gdzie nie speł­
niają ich organizacje specjalne 
lub gdy ich tworzenie jest nie- 
możliwem;

5- wydaje własne czasopisma i wy­
dawnictwa;
szerzy znajomość praw, dotyczą­
cych opieki społecznej;

'• zbiera materjały informacyjne 
i statystyczne (bibljoteka);

3. organizuje zebrania, konferencje 
i kursy naukowe dla pracowni­
ków na polu charytatywnem.

C z ł o n k o w i e .
Art. 4.

Członkami Związku mogą być :
a) zrzeszenia charytatywne, 

społeczne i t. d.

b) osoby prawne, jak parafje 
katolickie, samorządy, fun­
dacje, zakłady charytatyw­
ne i t. d.

c) poszczególni katolicy, jako 
osoby fizyczne.

Art. 5.
Wysokość rocznej składki dla 

powyższych kategoryj członków 
określa walne zebranie.

Art. 6.
Kandydat na członka składa w 

Sekretarjacie deklarację przystąpie­
nia. O przyjęciu decyduje Zarząd 
Związku. Nieprzyjętemu kandydato­
wi przysługuje prawo odwołania 
się do Rady Związkowej. Obowią­
zek wnoszenia składek rozpoczyna 
się z początkiem roku sprawozdaw­
czego, w którym nastąpiło przyję­
cie na członka.

Art. 7.
Członkowstwo ustaje:

1. przez rozwiązanie się zrzesze­
nia albo osoby prawnej;

2. przez wystąpienie; należy je 
zgłosić pisemnie. Składkę nale­
ży uiścić do końca roku spra­
wozdawczego;

3. przez wykreślenie; naraża się 
na nie członek, który nie sto­
suje się do ustaw względnie, 
który nie uiszcza składek mimo 
upomnienia; członka wykreśla 
Rada Związkowa na wniosek 
Zarządu.

Art. 8.
Przez ustąpienie poszczególnych 

członków Związek się nie rozwią­
zuje. Z chwilą ustąpienia tracą 
członkowie wszelkie prawa do ma­
jątku Związku.

W ł a d z e  Z w i ą z k u .
Art. 9.

Władzami Związku są:
1. Protektor Związku,



20. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 2.

2. Zarząd Związku,
3. Rada Związkowa,
4. Walne zebranie.

Art. 10.
Protektorem Związku jest każdo­

razowy Arcybiskup-Metropolita Wi­
leński.

Protektor zatwierdza Statut, je­
go zmiany i wybór Zarządu oraz 
czuwa, by działalność Związku roz­
wijała się w myśl zasad katolickich. 
W sprawach, dotyczących wiary lub 
moralności, przysługuje mu prawo 
sprzeciwu.

Do wykonania czynności swoich 
Protektor może zamianować stałego 
delegata, któremu przysługuje p ra­
wo uczestniczenia w posiedzeniach 
Rady Związkowej i w walnych ze­
braniach.

Art. 11.
Zarząd Związku składa się przy­

najmniej z jednego dyrektora. Mo­
że być wybrany także zastępca dy­
rektora.

Art. 12.
Zarząd:

1. reprezentuje Związek na zew­
nątrz, a w szczególności wobec 
władz sądowych, administracyj­
nych, policji i poczty;

2. jest wykonawczym organem 
Związku; działalność jego może 
być ograniczoną uchwałami R a­
dy Związkowej względnie wal­
nego zebrania. Zarząd może 
zwoływać walne zebrania w ra ­
zie potrzeby.

Art. 13.
Rada Związkowa składa się przy 

najmniej z 9 członków, wybranych 
przez walne zebranie. Rada Związ­
kowa może kooptować do swego 
grona delegatów władz lub organi- 
zacyj z głosem doradczym. Rada 
Związkowa wybiera z pośród siebie 
prezesa, jego zastępcę oraz sek re ­

tarza. Zebrania Rady Związkowej 
zwołuje prezes lub w jego za­
stępstwie wiceprezes z własnej ini­
cjatywy lub na propozycję Zarządu 
lub członków Rady Związko­
wej. Prezes lub wiceprezes przewo­
dniczy na tychże zebraniach. Ze­
brania Rady Związkowej są pra- 
womocnemi, skoro w nich bierze 
udział 5 członków.

Art. 14.
Rada Związkowa :

1. wybiera na nieograniczony czas, 
t. j. aż do odwołania, Zarząd 
Związku za zgodą Protektora 
wzg. jego zastępcy;

2. czuwa nad działalnością Zarzą­
du. W tym celu wybiera ze 
swego łona komisję rewizyjną 
i inne komisje wedle uznania;

3. bada sprawozdania roczne oraz 
budżet, które układa Zarząd;

4. zwołuje walne zebranie człon­
ków;

5. wyklucza członków na propo­
zycję Zarządu i rozstrzyga spory.

Art. 15.
Walne zebranie członków od­

bywa się z reguły raz na rok. 
Zwołuje je Rada Związkowa w po­
rozumieniu z Zarządem co najmniej 
na 3 tygodnie przed jego odbyciem, 
ogłaszając termin, miejsce i porzą­
dek obrad w organie Związku. Ra­
da Związkowa wyznacza pismo ja ­
ko organ Związku. Prezydjum wal­
nego zebrania tworzy Rada Związ­
kowa, o ile walne zebranie nie po­
stanowi inaczej.

Przepisy te stosują się również 
do nadzwyczajnych walnych zebrań. 
Musi się ono odbyć, skoro z odpo­
wiednim i umotywowanym wnios­
kiem pisemnym wystąpi najmniej 
Vs członków.

Protokół walnego zebrania staje 
się prawomocnym, skoro go podpi­
szą przewodniczący i sekretarz wal­
nego zebrania.
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Art. 16.
Walne zebranie:

1. zatwierdza sprawozdanie Zarzą­
du i Rady, program pracy i bu­
dżet Związku;

2. rozstrzyga wnioski Rady Związ­
kowej, Zarządu i członków, o iie 
były wyszczególnione w po­
rządku obrad;

3. uchwala wysokość składek;
4. wybiera członków Rady Związ­

kowej na przeciąg 3 lat. Pomimo 
upływu okresu 3 lat urzędują 
członkowie Rady Związkowej 
aż do wyboru nowych;

5. mianuje, na propozycję Zarządu 
i Rady Związkowej, członków 
honorowych oraz wprowadza 
inne zaszczytne stanowiska;

6. zmienia Statut, o ile za tern się 
opowiedzą 2/s obecnych człon­
ków, z zastrzeżeniem w art. 10.

Art. 17.
Walne zebranie zwołane prawi­

dłowo jest prawotnocnem bez wzglę­
du na liczbę obecnych członków. 
Równe prawo głosowania mają 
wszyscy członkowie. Zrzeszenia, be- 
dące członkami Związku, wysyłają 
na walne zebranie 2-ch delegatów, 
upoważnionych pisemną legitymacją.

R o z w i ą z a n i e  Z w i ą z k u ,

Art. 18.
Rozwiązanie Związku dokonać się 

może tylko wtedy, gdy się za rozwią­
zaniem opowiedzą: Protektor, Za­
rząd, Rada Związkowa i walne ze­
branie, na którem decyduje więk­
szość a/4 głosów obecnych i upraw ­
nionych do głosowania członków,

W razie rozwiązania majątek 
Związku przechodzi na rzecz Stolicy

Arcybiskupiej w Wilnie, która nim 
zadysponuje zgodnie z celami i za­
daniami Związku.

P ow yższy  Statut A rchid iecez­
ja lnego  Związku T ow arzystw  D o­
broczynności „Caritas1* w  Wilnie 
w myśl praw a k ościelnego , kano­
nów 100 i 1489 oraz art. XVI Kon­
kordatu, a także w m yśl Statutu 
konstytucyjnego Akcji Katolickięj 
w P olsce artykułów , 1, 6, 11, 12 
i 14 zatw ierdzam .

W ilno, dn. 12 s tyczn ia  1931 r.
Nr. 174.

(— ) f  R. Jałbrzykowski
(M. P.) A rcybiskup-M etropoli ta .

Ks. Ostręjko
N otarjusz  Kurji Metropol.

Ostrzeżenie.

K. UR JA M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A .  

W ilno, dn. 15.1. 1931 r. N r. 239.

Kurja Metropolitalna podaje do 
wiadomości, pismo Kancelarji Pry­
masa Polski z dn. 3.1. 1921 r. L.dz. 
6114/30 Pr. nast. treści:

Do Prześwietnej 
K urji Metropolitalnej w Wilnie.

Zwraca się do nas niejaki ks. 
A. Młynarczyk z Los Angelos w Ka- 
lifornji, który przyłączywszy się do 
amerykańskiej firmy „Beryl Co- 
lonizing Association", apeluje do 
czynników w Polsce o pomoc w zor­
ganizowaniu kolonji Polaków w Ka- 
lifornji.

Czujemy się w obowiązku ostrzec 
przed akcją wymienionego księ­
dza, którego przeszłość nie daje 
gwarancji uczciwości.

Szef K ancelar j i  P ry m asa  P o lsk i11 
(Podpis nieczytelny).

X. A. Sawicki.
K a n c l e r z  Kur j i .



D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

22^ Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 2.

Znaczenie statystyki w duszpa­
sterstwie.

W czasie pierwszego kursu dusz­
pasterskiego w Wilnie prawie wszy­
scy prelegenci w swoich referatach 
posługiwali się danemi statystycz- 
nemi z najrozmaitszych dziedzin 
i przejawów życia religijnego i spo­
łecznego. Ta okoliczność pobudziła 
mnie do zastanowienia się nad zna­
czeniem statystyki wogóle i nad 
zastosowaniem jej w pracy duszpa­
sterskiej. Zabieram przeto głos na 
łamach „ Wiad. Archid.u, żeby się 
podzielić myślami na powyższy te ­
mat z ogółem Czcigodnych Konfrat- 
rów.

I. O statystyce wogóle.
Statystyka jest to umiejętność 

systematycznego grupowania liczb, 
oznaczających przejawy lub fakty 
wszelkich dziedzin życia ludzkiego. 
Dotychczas nie rozstrzygnięto, czy 
jest ona nauką, czy tylko metodą 
naukową.

Już oddawna statystyka weszła 
w powszechne użycie i znalazła bar­
dzo szerokie zastosowanie w naj­
rozmaitszych gałęziach wiedzy ludz­
kiej.

Jeżeli chodzi o zagadnienia na ­
tury moralnej, które najwięcej mogą 
duszpasterza zaciekawiać, to one od 
czasów uczonego belgijskiego A. 
Guetelefa utworzyły osobny dział 
tej nauki, bardzo interesujący i wspa­
niale rozwinięty. W tej dziedzinie 
statystyka nietylko usiłuje odtwo­
rzyć wierny obraz tego, co jest, 
lecz ponadto dąży jeszcze do uchy­
lenia rąbka tajemnicy, dlaczego 
tak jest, jakie są przyczyny tych 
zjawisk. I przyznać należy, że re ­
zultaty tych usiłowań niekiedy by­
wają wielce pouczające. Np. s ta ty­
styka wykazała istnienie ścisłej łącz­

ności między ceną na zboże, a wy­
padkami kradzieży, które podnoszą 
się i opadają równomiernie do wa­
hań bieżącej ceny zbożowej. Sło­
wem, szeregi liczbowe w danym wy­
padku, że tak powiem, namacalnie 
stwierdzają sen3 przysłowia: „głód 
nie ciotka".
II. Zastosowanie statystyki w dusz­

pasterstwie.
Krótki i^powierzchowny rzut oka 

na wypadki z dziedziny życia religij­
nego niektórych narodów i państw, 
snadnie nas przekonuje, że przeży­
wamy czasy pod tym względem bar­
dzo groźne.

Na Wschodzie krwią zbluzgany 
komunista w swem ponurem pań­
stwie sprzągł ideę wszechświatowej 
rewolucji z ideą zażartej wojny prze­
ciw Najwyższemu i dąży do zamie­
rzonego celu z niesłychanem zuch­
walstwem i piekielną energją.

Na Zachodzie racjonalizm, ate- 
izm, a w pewnych warunkach i na­
cjonalizm sprawiają straszne spu­
stoszenia. Jarosław  Durych, znany 
katolicki pisarz czechosłowacki, w 
swojej cennej broszurze P rzyszłość  
katolicyzm u w Czechosłowacji po­
daje, że w tym ki’aju wymienione 
kierunki za pierwsze pięciolecie po 
wojnie światowej oderwały od Ko­
ścioła przeszło miljon dusz. Proces 
odpadania dokonał się gładko, bez 
gwałtów, jedynie na drodze odpo­
wiedniej agitacji. Walkę z katoli­
cyzmem, dodaje tenże pisarz, podjęto 
tam w imię haseł nacjonalistycz­
nych.

W Niemczech zgłosiło po wojnie 
swe wystąpienie z Kościoła 2 mi- 
ljony ludzi; z tego na Kościół rz.-kat. 
przypada około 300 tysięcy osób. 
W Austrji w tym samym okresie 
oficjalnie porzuciło szeregi kościelne 
150.000. Przeważnie są to katolicy.
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A przecież oprócz tych ostentacyj­
ny! h wystąpień, musimy zanotować 
olbrzymie szeregi tych, co nie uczynili 
tego ostatniego kroku, ale wszakże 
przekreślili w swem życiu rubrykę 
religijną i kościelną. Naczelny re­
daktor miesięcznika Stadt Gottes, 
cieszącego się wysokim autorytetem 
w sferach katolickich niemieckich, 
Leopold Hochhuber nie waha się 
twierdzić, że liczba tych ostatnich 
dosięga miljonów 1).

W Polsce sytuację pod tym wzglę­
dem przyzwyczailiśmy się oceniać 
naogół optymistycznie. Zbytnio jed­
nak nie powinniśmy się łudzić, al­
bowiem w dwóch ostatnich latach 
byliśmy świadkami takich wydarzeń, 
które wyraźnie sygnalizują, jeżeli 
nie burzę, to przynajmniej wstrząsy 
w życiu religijnem kraju. Mam tu 
na myśli projekt prawa małżeń­
skiego, uchwalony przez Komisję 
Kodyfikacyjną w maju 1929 r., zjazd 
Z. N. Sz. P. w Krakowie w lipcu 
1930 r. i stałe popieranie list wy­
wrotowych przez szerokie koła lud­
ności robotniczej i wiejskiej pod­
czas wyborów do ciał ustawodaw­
czych i samorządowych. Przecież te 
fakty, pomimo obsłonek obłudnej 
frazeologji ich aranżerów, najwi­
doczniej zdradzają rozkład moralny 
społeczeństwa, dokonujący się i od 
góry i od dołu.

Wobec takiej sytuacji duszpa­
sterstwo współczesne stało się w spo­
łeczeństwie czynnikiem tak donio­
słej wagi, jak doniosłą jest pomoc 
lekarska w wypadkach chorób na­
gminnych. Zadaniem jego jest le­
czyć nietylko pojedyńczą duszę od 
ran grzechowych, lecz i zbiorową 
duszę narodu od chorób społecz­
nych.

Jeżli medycyna w schorzeniach 
fizycznych jednostki za najważniej-

‘) Porów. art.  S tra sz liw a  w ym ow a  c y fr  
ks. W eryńskiego. Polska  Nr. 325.

szą rzecz uważa postawuenie trafnej 
diagnozy, to tembardziej duszpa­
sterstwo w schorzeniach moralnych 
społeczeństwa powinno doceniać 
ważność trafnego określenia i roz­
poznania choroby, co niby rak głę­
boko ukryty w organizmie społecz­
nym, roztacza mistyczne ciało Chry­
stusowa — społeczność katolicką.

Na pierwsze tedy miejsce w pracy 
duszpasterskiej bezsprzecznie wy­
suwa się konieczność poznania pa­
rafji, jako terenu działalności dusz­
pasterza. Poznać ten teren dokład­
nie i wszechstronnie, to bez prze­
sady znaczy - zdobyć umiejętność 
pracy na nim, a co zatem idzie umie­
jętność leczenia chorobowych obja­
wów życia społecznego w parafji. 
Dobry skutek naszego posługiwania 
w winnicy Pańskiej stanowczo w wy­
sokiej mierze zależy od tej znajo­
mości, gdyż pracownic ow>ocnie dla 
dobra parafji, bez dokładnej znajo­
mości jej potrzeb, wydaje się rze­
czą niepodobną. Prawdy te są po­
wszechnie znane i dowodów nie po­
trzebują. Powstaje tylko pytanie, 
w jaki sposób najłatwiej można po­
znać parafję dokładnie i wszech­
stronnie.

Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że jest to możliwe jedynie 
i wyłącznie na drodze odpowied­
nich badań statystycznych stanu pa- 
rafjan w całej ich masie. Wszelkie 
inne sposoby poznawania parafji, 
jako rozlewne i mętne, chybiają celu, 
bo nie da :ą duszpasterzowi konkret­
nych wiadomości z terenu jego pracy.

Wszystkim np. wiadomo, że n a ­
sza wieś jest naogół niezamożna, 
a w wielu wypadkach wprost cierpi 
nędzę materjainą. Jakie wszakże 
rozmiary są tej nędzy, to poniekąd 
jest pojęciem dość mglistem. Do­
piero statystyka tę mglistość roz­
wiewa, a obraz nędzy z całą p la­
styką przedstawia nam w jego po­
nurych i groźnych konturach.
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III. O zbieraniu materjałów staty­
stycznych.

Na terenie parafji najlepiej i naj­
dogodniej zabrać się do tej ważnej 
sprawy w czasie kolendy. Wykonu­
jąc tę czynność, należy pamiętać, 
że wartość dat statystycznych za­
leży przedewszystkiern od ich praw­
dziwości. W przeciwnym wypadku 
nietylko chybiają celu, lecz prowa­
dzą jeszcze do fałszywych wnio­
sków. Dlatego przy badaniu staty- 
stycznem, należy starannie unikać 
błędów i nieścisłości, których póź­
niejsze opracowanie naukowe choćby 
i precyzyjne naprawić nie może.

Ktoby sądził, że zebranie ma­
terjałów statystycznych, zgodnych 
z prawdą, jest rzeczą łatwą, ten 
głębokoby się mylił. Parafjanie bo­
wiem nasi z wielorakich względów 
są skłonni prawdę ukrywać i da­
wać odpowiedzi fałszywe. Jeżeli cho­
dzi np. o pytanie, dotyczące ilości 
posiadanego gruntu, to odpowiedź 
prawie zawsze będzie wykazywać 
tendencję ku zmniejszaniu ilości fa­
ktycznie posiadanej ziemi. Tego sa­
mego należy się spodziewać na- 
ogół we wszystkich odpowiedziach 
w zeznaniach majątkowych. Pocho­
dzi to z przypuszczenia, że przez 
kłamliwą odpowiedź gospodarz się 
broni przed domniemanym uciskiem 
ze strony swego proboszcza.

Żeby przeciwdziałać błędom, mo­
gącym powstać z kłamliwych ze­
znań nieuświadomionych jednostek, 
należy przed rozpoczęciem zbierania 
danych statystycznych odpowiednio 
pouczyć parafjan z ambony, a oprócz 
tego zaleca się w chwili samego 
zbierania stosować kontrolę ze­
wnętrzną, która polega na zasięganiu 
informacyj o stanie majątkowym da­
nego gospodarza u jego sąsiada.
IV. Nieco o księdze „Status anima- 

rum“.
Kan. 470 § 1 tak o obowiązku 

prowadzenia tej księgi mówi: „Ha-

beat parochus libros paroeciales... 
etiain librum de statu animarum 
accurate conficere pro viribus curet“.

Jeżeli weźmiemy do ręki księgę 
„Status animarum" przeciętnej pa­
rafji, to napewno odczujemy wra­
żenie, jakobyśmy trzymali przed so­
bą jakoweś kubistyczne malowanie. 
Poprostu cała tęcza ołówkowych ko­
lorów! Oczywiście, wszystkie te ja­
skrawości nietylko mocno się kłócą 
między sobą, lecz co najważniejsza, 
z wyrazem „accurate" cytowanego 
kanonu. O ile duszpasterz w takiej 
księdze, po należytem skupieniu 
uwagi, jeszcze i może się orjento- 
wać, to napewno niechętnie do niej 
zagląda i tylko raz na rok w cza­
sie kolendy— ot, tak sobie. Tymcza­
sem księga ta jest dość ważna, bo 
zawierać winna wszelkie staty­
styczne dane o stanie tak materjal- 
nym, jak i moralnym naszych pa­
rafjan. Słusznie tedy, żeby duszpa­
sterz utrzymywał i prowadził ją 
ad mentem prawa kanonicznego po­
rządnie. W takiej księdze porządnie 
i staranie prowadzonej duszpasterz 
każdej chwili, niby w przejrzystem 
źwierciadle, może ujrzeć oblicze ca­
łej parafji i pojedyńczych parafjan, 
odbite z najdrobniejszemi szczegó­
łami. (c. d. n.)

Ks. M. Szołkiewicz.
R E G U L A M I N  

W Y D Z I A Ł U  P A R A F J A L N E G O  „ C ARI TAS *1 
N a z w a  i si e d zib a .

Art. 1.
Z inicjatywy miejscowego pro­

boszcza tworzy się w parafji . .
. . zrzeszenie charytatywne pod

nazwą: Wydział Parafjalny „Caritas"
w ..........................

Rokiem sprawozdawczym Wy­
działu jest okres od 1 kwietnia do 
31 marca następnego roku.

Cel .
Art. 2.

Celem wydziału jest:
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1. szerzyć i pogłębiać ducha czyn­
nej miłości bliźniego,

2. łączyć tak osoby jak zrzeszenia, 
działające na polu charyta­
tywnym,

3. zastępować sprawy dobroczyn­
ności katolickiej wobec organów 
państwowej i samorządowej opie­
ki społecznej oraz wobec zrze­
szeń dobroczynnych, które do 
Wydziału nie należą,

4. udzielać pomocy zgłaszającym 
się osobom po dokładnem zba­
daniu ich położenia.

Ś r o d k i
Art. 3.

Do spełnienia zadań Wydział po­
sługuje się, między innemi, następu- 
jąeemi środkami:
1. tworzy wedle możności biuro dla 

osób, szukających pomocy,
2. rozwija działalność już istnie­

jących stowarzyszeń i w razie 
potrzeby dąży do tworzenia 
nowych,

3. organizuje zebrania i wykłady 
w celu zapoznania ogółu z pra­
cą charytatywną i pozyskania 
nowych członków,

4. szerzy czasopisma i wydawnic­
twa charytatywne,

5. służy duszpasterzowi pomocą 
w pracy duszpasterskiej pod je­
go kierownictwem.

C  z ło n k o w i e ,
Art. 4.

Członkami wydziału mogą być:
a) poszczególni katolicy, jako oso­

by fizyczne,
b) zrzeszenia charytatywne, spo­

łeczne i t. p.
Członkowie Wydziału dzielą się 

na członków zwyczajnych, doży­
wotnich i honorowych.

Art. 5.
Wysokość rocznej składki dla 

członków zwyczajnych określa wal­
ne zebranie. W miejsce składki

w gotówce, możeZarzad przyjmować 
składki w naturaijach, jak — środ­
ki żywnościowe, opał, odzież i t. p. 
Tenże Zarząd może uwolnić od skład­
ki te osoby, które przyjmują na sie­
bie obowiązek wykonywania pew­
nych prac dla dobra Wydziału, jak 
— zbiórka datków, odwiedzanie ubo­
gich, roznoszenie czasopism i t. d.

Członkowie dożywotni płacą 
jednorazowe najmniej 200 zł. na 
rzecz Wydziału i nie mają obowiązku 
uiszczania rocznych składek.

Członkiem honorowym mianuje 
walne zebranie osoby, które w szcze­
gólniejszy sposób przyczyniły się 
do rozwoju Wydziału.

Art. 6.
O przyjęciu członków decyduje 

Zarząd. Obowiązek wnoszenia skła­
dek rozpoczyna się z początkiem 
roku sprawozdawczego, w którym 
nastąpiło przyjęcie na członka.

Art. 7.
Członkostwo ustaje:

1. przez śmierć lub przez rozwią­
zanie się zrzeszenia, albo osoby 
prawnej,

2. przez wystąpienie; należy je zgło­
sić pisemnie. Składkę należy ui­
ścić do końca roku sprawozdaw­
czego,

3. przez wykreślenie; naraża się 
na nie członek, który nie sto­
suje się do ustaw, względnie 
który nie uiszcza składek mimo 
upomnienia; członka wykreśla 
Wydział na wniosek Zarządu.

Art. 8.
Przez ustąpienie poszczególnych 

członków Wydział nie rozwiązuje się. 
Z chwilą ustąpienia tracą członko­
wie wszelkie prawa do Wydziału.

W ł a d z e  Wy działu.
Art. 9.

Władzami Wydziału są:
1. Zarząd Wydziału.
2. Walne zebranie.
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Art. 10.
Zarząd Wydziału składa się 3—7 

członków. Przewodniczącym Wy­
działu jest miejscowy proboszcz lub 
jego zastępca.

Wszystkich innych członków Za­
rządu wybiera Walne Zebranie na 
przeciąg 3 lat, przyczem ponowny 
wybór jest dozwolony.

Art. 11.
Zarząd Wydziału kieruje wszyst- 

kiemi sprawami Wydziału, rozpo­
rządza jego majątkiem i przygoto­
wuje ogólne zebrania członków.

Art. 12.
Walne zebranie członków odbywa 

się z reguły raz na rok. Walne Ze­
branie, zwołane prawidłowo, jest pra- 
womocnem bez względu na liczbę 
członków obecnych. Równe prawo 
głosowania mają wszyscy członko­
wie. Osoby praw ne i zrzeszenia, bę­
dące członkami Wydziału, wysyłają 
na Walne Zebranie dwóch delega­
tów upoważnionych pisemną legi­
tymacją.

Zarząd ma prawo zwTołać każde- 
dego czasu nadzwyczajne walne 
zebranie członków.

Art. 13.
Walne zebranie

1. zatwierdza sprawozdanie Za­
rządu,

2. rozstrzyga wnioski członków, 
o ile były wyszczególnione w 
porządku obrad,

3. uchwala wysokość składek,
4. wybiera członków Zarządu,
5. mianuje na propozycję Zarządu 

członków honorowych.
Art. 14.

Rozwiązanie Wydziału dokonać 
się może wówczas, gdy się za tern 
opowiedzą: Związek „Caritas", Za­
rząd i walne zebranie, na którem 
decyduje większość 3/4 głosów

obecnych członków, uprawnionych 
do głosowania. W razie rozwiązania 
przechodzi majątek Wydziału na 
własność parafji lub Związku To­
warzystw Dobroczynności „Caritas".

W ł a d z e  A rch id iecez ja lnego  
Związku T o w a rz y s tw  D o b ro c z y n ­
ności „C ar i ta s"  w Wilnie z a tw ie r ­
dziły  po w y ższy  regu lam in  W y d z ia ­
łu P a ra f ja ln eg o  „C aritas"  na  p o ­
siedzeniu R ady  Zw iązkow ej,  o d b y ­
tem  w dniu 20 s tyczn ia  1931 roku, 
w  myśl art .  3 ust. 2 S ta tu tu  Z w ią z ­
ku, z a tw ie rd zo n eg o  p rzez  J.E. Ks. 
A rcyb isku pa  R om ualda  J a łb rzy -  
kow sk iego ,  M etropoli tę  W ileńskie­
go  dnia 12 s tyczn ia  1931 r. Nr. 174.

S. p. ks. Zygmunt Cięzielski.
Przed siedmnastu laty wyjechał 

z diecezji wileńskiej ks. Zygmunt 
Cięzielski, który przez trzynaście 
lat pracował na jednym posterunku 
w Prużanie, jako wikary,proboszcz 
i dziekan prużański. Ostatnio doszła 
wieść, że ks. Cięzielski zm arł w 
Rosji, w m. Mosalsku gub. kałus- 
kiej, dn. 15 grudnia 1930 roku.

Urodził się ks. Cięzielski w Miń- 
szczyźnie w r. 1860. szkołę realną 
ukończył w Wilnie w r. 1877 i te ­
goż roku wstąpił do Seminarjum 
Duchownego w Wilnie. Po skończe­
niu Seminarjum i dwuletnim poby­
cie w Akademii Duchownej w Peters­
burgu został wyświęcony na kapła­
na w katedrze wileńskiej dn. 9 lipea 
(st. st.) 1883 r. przez Biskupa Hry- 
niewickiego i naznaczony na wi- 
karjat do Prużany. W roku 1884 
został tam p. o. proboszcza i dzie­
kana a wkrótce na tern stanowisku 
zatwierdzony przez władze diecezjal­
ne. W roku 1900 został przenie­
siony do Bociek, a 1903 do Brańska, 
stąd wyjechał do Warszawy, jako 
wojskowy kapelan pomocniczy w 
warszawskim okręgu wojskowym. 
W 1913 roku powrócił do diecezji 
i objął stanowisko mausjonarjusza 
w Iwju, lecz wkrótce otrzymał ur-
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łop bezterminowy i wyjechał z gra­
nic diecezji. Przez pewien czas 
mieszkał w Warszawie; widocznie 
wojna zmusiła go emigrować w głąb 
Rosji, skąd już nie powrócił, i tam, 
na obczyźnie, zakończył swe życie.

Na ręce JE. Księdza Arcybisku- 
pa-Metropolity nadesłano z Mosal- 
ska świadectwo o święceniach kap­
łańskich ks. C., na którem własno­
ręcznie drżącą ręką wypisał nie­
boszczyk taką p ro śb ę :

„Pozostając na łożu śmiertelnem 
zwracam się do Waszej Ekscelencji 
z najpokorniejszą prośbą wnieść 
też i moje nazwisko do rubryceli
0 zmarłych kapłanach według przy­
jętego zwyczaju; o to błagam i pro­
szę — i proszę uwzględnić moją 
najpokorniejszą prośbę, którą zano­
szę do stóp Waszej Ekscelencji. W a­
szą Ekscelencję błagam łaskawie 
mnie wysłuchać dla miłości P. Bo­
ga. Data mojej śmierci będzie ozna­
czona przez uproszonego i następnie 
dokument ten będzie przesiany na 
miłościwe rozporządzenie Waszej 
Ekscelencji'4. Dalej u dołu: „Ks. Zy­
gmunt Cięzielski zmarł" a po tern 
odmiennem nieco pismem: „grud­
nia 15 d. 1930 r .“, a potem znowu 
własnoręcznie wypisał: „i prosi o 
modlitwy ks. Z. Cięzielski".

Ta łzawa prośba zpoza grobu, 
który pozostał na dalekiej dzikiej 
obczyźnie, niech dojdzie do kapła­
nów — kolegów zmarłego i może 
licznych przyjaciół w archidiecezji.

Requiescat in pace!
X. L. Ż.

D z i a ł  p o r a d .
Form alności przy naznaczaniu na sta­

now isko prefekta w szkołach.

P yt.— Uprzejm ie proszę Szanow ną  R e­
dak c ję  o w yjaśnienie : l-o  jak ie  formalności 
ma proboszcz za ła tw ić  u  W ładz duchow nych
1 szkolnych, aby nauczać  religji w  szkołach

pow szechnych, jako  p re f e k t  ko n trak to w y ,  
na  te ren ie  swej para f j i  i czy jak ąk o lw iek  
n o m in a tę  czy pow iadom ienie  od W ładz 
d uchow nych  i szkolnych  o trzym uje , i 2-o 
jak ie  się sk ła d a  pap ie ry  przy  naznaczan iu  
na s tan ow isko  p re fe k ta  w szkołach  po­
wszechnych? X . J. W.

Gdp . —P oruszone przez W Księdza P ro ­
boszcza sp raw y  jużeśm y n ie jedn ok ro tn ie  
omawiali w  W iadom ościach A rch id iecez ja l­
nych , d la tego obecnie  da jem y ty lko  k r ó t ­
ką odpowiedź.

1-o. Proboszcz ipso facto je s t  n a u c zy ­
cielem religji we w szy s tk ich  szkołach  n a  
te ry to r iu m  swej parafji ,  to  je d n a k  przed 
rozpoczęciem ro k u  szkolnego pow in ien  
przes łać  do k ie row n ic tw a  szkół, ja k  również 
do K urji zawiadom ienie ,  że obejm uje  n a ­
uczanie  religji w  szko łach  i t a  formalność 
w ystarcza . O iłeby je d n a k  mógł być  w  śći- 
słem  znaczen iu  p re fe k te m  k o n trak to w y m , 
pow in ien  złożyć do K urji Metropolita lnej 
w szystk ie  w ym ag ane  do nazn aczen ia  n a  
p re fek ta  pap ie ry  i o trzym ać nom inację  
z K urji i z K ura to r jum , ja k  przy m ia n o ­
w an iu  zwykłem.

2-o. Przy m ianow an iu  na  p re fek ta  
w szkole  pow szechnej należy p rzes łać  n a ­
s tępu jące  papiery: m e t ry k ę  ch rzes tną ,  św ia­
dectwo oby w ate ls tw a  (od w ładz  administr.) ,  
św iadectw o s tud jów  teologicznych (oryginał 
lub k op ję  urzędow nie  zaświadczoną), św ia ­
dectw o le k a r sk ie  (w edług form ularza , w y ­
danego przez In s p e k to ra t  Szkolny) i ew ent.  
zaśw iadczenie  o poprzednie j  p racy  w  szkol­
n ic tw ie  (poświadczone przez In s p ek to ra  
Szkolnego). W szys tk ie  te  pap ie ry  K urja  
p rzesy ła  bezpośrednio  do W ładz szkolnych, 
z zaw iadom ieniem  o nazn aczen iu  danego 
k a p ła n a  n a  s tano w isk o  p re fek ta ,  a  Władze 
szkolne d a ją  m u nominację .  X . A . N.

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dn. 23 s ty c zn ia  1931 r.

W jedności siła.
„Spraw , aby w szy sc y  byli jed n o , ja k  

T y  O jcze w e m n ie , a ja  w  Tobie, aby i oni 
w nas je d n o  byli, ja k  i m y  je d n o  je s te ś m y  “ ')•

r) .Jan 17. 21.
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Bóg jes t  jeden, chociaż we trzech  oso­
bach. Ludzie rów nież  m uszą  s tanow ić  je d ­
ność, chociaż każdy  je s t  innym  człowie­
kiem. Oto m yśl p rzew odnia  modlitwy C hry ­
s tu sa  po o s ta tn ie j  wieczerzy, oto hasło, 
p rogram , te s ta m e n t  i cel, do k tórego  każdy  
uczeń C h rys tu sa  zmierzać powinie: „A by  
w szyscy  byli je d n o '’.

Jed no ść  w mnogości je s t  nacze lną  za­
sadą  w  sztuce, je s t  n ią  rów nież  i w  sztuce 
społecznego w spółżycia  ludzi, gdyż g łów ną  
cechą każdej społeczności je s t  jedność 
(pod jak im ko lw iekb ądź  względem) i w spó l­
ność celu.

Rozmaite są społeczności i rozm aite  
cele, od k tó rych  zależy spo is tość  członków. 
Im wznioślejsze są  cele, im w ięk sza  jes t  
jedność, tem  ściślejsza między cz łonkam i 
spoistość. Najściśle jszą spoistość członków 
społeczności osiąga się przez jedność  n a j ­
wyższą, j a k ą  jes t  jedność  w iary, nadziei 
i miłości: ,.A by  oni w nas je d n o  byli".

„Bóg je s t  m iłością , a k to  m ie szka  
w m iłośc i, w B ogu m ieszka , a B óg  w n im “ ')• 
Przez jed n ą  więc w iarę  w Boga, nadzieję 
i miłość Jego łączym y się z Nim, jako  
z Ojcem, a nas tęp n ie  — w zajem nie  z sobą, 
jako  bracia  i cz łonkow ie jednego  sp o łeczeń­
s tw a —m istycznego c ia ła —Kościoła, k tórego  
g łow ą je s t  Chrystus.

Przez w iarę  g łęboką, nadzieję i miłość 
gorącą t a k  się łączymy z Bogiem, że w Nim 
m ieszkam y, a więc Go po siadam y i naw za ­
jem przezeń posiadani jes teśm y, s ta jem y 
się jak b y  jed ny m  duchem  i rozp ływ am y się 
w Nim, n iby pow ietrze  w  złocistych p ro ­
mieniach słonecznych.

Z tak ie j  jedności płynie  pokój i zgo­
d a —konieczne w a ru n k i  możliwego na  ziemi 
szczęścia, praw dziw ego p o s tęp u  i rozwoju.

Odwieczny w róg ludzkości, pobudzając 
ludzi do grzechu, p o ta rg a ł  nici, łączące ich 
z P. Bogiem, a przez to  zniszczył i jedność. 
C hrystus  P an  przychodzi na  świat ,  aby lu ­
dzi znow u połączyć: „ U m arł za  naród, a 
n ie iy lko  za  naró d , ale żeb y  syn ó w  B o żych , 
k tó r zy  by li ro zp ro szen i, zg ro m a d z ił w  jed -

]) J a n  4. 16.

no"  ‘). W tym  celu założył Kościół jeden, 
z je d n ą  g łow ą widzialną, nazyw ając  go k r ó ­
les tw em  s w o je m 2) i po ró w nu jąc  z n iew o ­
dem :l), r o l ą 4), ło d z i ą 5), w in n ic ą 0). W tym  
celu głównie zaleca swoim w yznaw com  mi­
łość w za jem ną,  oraz w  przeddzień  swojej 
śm ierci zanosi modły do Ojca: „Aby w sz y s ­
cy byli jedno" .

A posto łow ie  i p ierwsi chrześcijanie ,  
złączeni w iarą ,  nadz ie ją  i miłością z C h ry ­
stusem , s tanow ili  ścisłą, n ie rozerw alną  jed ­
ność: „A m nóstw o  w ierzących  było  serce  
je d n o  i d u sza  jed n a , an i żaden  z  n ich  to, 
co m ia ł, sw em  nazyw ał: ale było  im  w s z y s t­
ko  w spó lne“ 7).

X . M. S.
W yjazd JE. Księdza Arcybiskupa- 

M etropoiity. JE. Ksiądz A rcyb iskup  - Me­
tropo li ta  dn. 15 s tyczn ia  rb. był w W a r­
szawie na  posiedzeniu  Komisji p raw nej 
E piskopatu .

Uroczystość JE. Księdza A rcyb isku ­
pa.—Dn. 7 lu tego  rb., jak o  w  dzień św. Ro­
mualda, w y p ad a  dzień im ien in  Arcypasterza . 
Duchow ieństw o złoży życzenia A rcypaste-  
rzowi dn. 6 lu tego  o godz. 12, w sam  zaś 
dzień im ienin  we w szystk ich  kościołach 
zos tan ą  odpraw ione  uroczyste  Msze św. 
z Te Deum.

Złote gody kapłańskie. W roku  
bieżącym pięćdziesięciolecie k a p ła ń s tw a  
obchodzi ks. Ig n a cy  G ryganiew icz, obecny 
proboszcz w Kuźnicy, dek. sokólskiego, 
a p rzed tem  długole tn i  dz iek an  w ołkow yski.  
Czcigodnemu Jub i la tow i przesy łam y se rd e ­
czne życzenia ła s k  Bożych i długich lat.

Kapituła M etropolitalna. — W dniu 
13 s tyczn ia  rb. n a  posiedzeniu  wyborczem  zo­
stali w ybran i na  w ice-kus tosza  (rek to ra  
Bazyliki M etropolita lnej i k u s to sza  m u ­
zeum) ks. k a n o n ik  A nton i  Cichoński, 
na  s e k re ta rz a  K ap i tu ły — ks. k an o n ik  Leon 
Żebrowski, na a rch iw is tę—ks. k a n o n ik  S ta ­

*) J a n  11 52.
2) Mat. 13. 25.
•f) Mat. 13. 47.
4) Mat. 13. 24.
s) Łuk. 5. 3.
°) Mat. 20. 1.
r) Dz. Ap 4 32.
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n is ław  Maciejewicz i n a  p u n k ta to ró w  — 
ks. p r a ła t  A dam  Sawicki i ks. k a no n ik  
A dam  Sawicki. JE . Ksiądz A rcyb iskup  - Me­
tropoli ta  w ybór potwierdził .  — Przypom ina  
się w szy s tk im  PW W . Księżom K anonikom  
Honorowym o obowiązku w p łacen ia  na leż ­
nych sk ła d e k  po 10 zł.

„U n itas". — D. 16 s tycznia  rb. obyło 
się ko le jne  posiedzenie  Z arządu  Związku 
K ap łanó w  „U nitas" ,  na  k tó rem  pomiędzy 
innem  uchw alono  u tw orzen ie  w cen tru m  
m ias ta  „O gniska" dla księży, w k tó rem  bę­
dzie sala zebrań ,  b ib l jo teka  i czyte lnia  
pism. O ile się lokal odpow iedni znajdzie, 
„Ognisko" po w stan ie  w kró tce .

Konferencja dekanalna dekanatu 
m. W ilna. — D. 15 s tyczn ia  rb. odbyła  się 
w g m ach u  S em inarjum  Metropoli ta lnego 
k onferenc ja  d e k a n a ln a  d e k a n a tu  m. Wilna 
pod p rzew odn ic tw em  dziekana ,  ks. kan. 
Adamowicza. Na konferenc ji  om aw iano 
bardzo a k tu a ln e  sp raw y  misyjne, k tórym  
poświęcił w yczerpu jący  re fe ra t  ks. kan .  K a­
rol Lubianiec. Ex re  os ta tn ie j  konferenc ji  
należy przypom nieć , że w tej sp raw ie  czę­
sto byw a nie zachow yw any  k an .  131 § 3 
K. P. K., k tó ry  mówi, że w konferenc jach  
pow inni b rać udział „ tum  om nes sacerdo- 
tes  saeculares ,  tu m  religiosi licet exem pti  
cu ram  an im aru m  l iab en tes  e t  e t iam , si col- 
lat io  in eorum  dom ibus non  h a b e a tu r ,  alii 
religiosi qui facu l ta tem  audiendi confessio- 
nes ob O rdinario  ob tin u e ru n t" .  K o m e n ta ­
torzy tego k a n o n u  nie czynią  żadnych w y ­
ją tk ó w , a więc należałoby, aby wszyscy 
k ap łan i ,  „in c iv i ta le  episcopali"  m ieszka ­
jący, bez różnicy godności i zajęcia, e tiam 
ex trane i ,  byleby ty lko  spełn ia l i  funkc je  k a ­
p łańsk ie ,  brali w  n ich  udział. Tym czasem  za­
zwyczaj byw a n a  nich ty lko  duchow ieństw o  
paraf ja lne . N ależałoby też zwrócić uw agę 
na  po rządek  dzienny  konferencyj,  k tó ry  
pow in ien  zawierać, zgodnie z kan .  131 § 1 
K. P. K., p rzew ażn ie  k w es t je  „de re morali 
e t l i turg ica",  j a k  rów nież  ta k ie  sprawy, 
k tó re  się przyczynia ją  „ad sc ien tiam  et 
p ie ta tem  cler icorum p ro m o v en d am “. A pod 
ty m  względem ty le  m am y sobie do pow ie­
dzen ia  i p rzypom nienia!. ..

„$ roda“ .— W o sta tn ią  „środę", dn. 21

stycznia  rb., u  A rcypas te rza  om aw iano 
sprawy: kongresów  euch arys tyczn ych  w a r ­
chidiecezji , k tó re  się zaczną kongresem 
w Wilnie w dd. 8—9 m aja,  Synodu  archid., 
mającego się odbyć w  dd. 8—10 lipca rb. 
oraz reko lekcy j  k ap ła ń s k ic h ,  k tó rych  t e r ­
min podam y w najbliższym numerze.

Synod. — Od d. 26 s tyczn ia  rb. rozpo­
częło się czytanie  p ro jek tu  S ta tu tó w  Syno­
dalnych  przez Komisję przygotowawczą.

Eksm isja SS. Bernardynek z w łas­
nego klasztoru w W iln ie. Wielu z nas 
jeszcze p a m ię ta  zam yk an ie  kościołów i 
k lasz to rów  w naszym  k ra ju  przez rząd za­
borczy. Z akonnicy  i zakonnice  szły ze 
swoich domów, w zniesionych ofiarnością  
ludzi m aję tnych ,  a n ie jed no k ro tn ie  z sum 
posagow ych sam ych  sióstr ,  n a  tu łaczkę . 
Zaborcy mieli w  tern swoje zbrodnicze cele: 
dążyli oni ca łą  s i łą  do un ices tw ien ia  Koś­
cioła katolickiego w zab rany m  k ra ju  i za­
s ian ia  tu  w schodniego „praw osław ia" . W 
w ty m  sam ym celu zam knię to  również ko­
ściół i k lasz to r  św ię tom icha lsk i w Wilnie, 
a Siostry B e rn a rd y n k i  rozmieszczono w  roz­
maitych  k la sz to rach  lub w ygnano  z k ra ju . 
Po wyjściu z Wilna zaborców Siostry  po­
wróciły  do zniszczonych sw ych murów  
i do o tw ar teg o  nied ługo  przed w o jn ą  sw e­
go kościo ła  i zajęły  przy nim część izdebek. 
Rozpoczęły p race  w duchu  swej reguły  — 
przedszkole  dla d robnej dziatwy, n au k ę  
rzem iosł i t. p. M ag is tra t  m. W ilna  obecnie 
na  mocy w yroku  Sądu Okręgowego z dnia 
21 s tyczn ia  r. b. m a  eksm ito w ać  Siostry 
B ernardynk i  z ich k lasz toru  na te j pod­
stawie, że w  spraw ie  m urów  świętomi- 
cha lsk ich  nas tąp i ło  ongiś porozum ienie  po­
między rządem  rosy jsk im  a m iastem , mocą 
k tó rego  miasto  naby ło  ty tu ł  własności. 
C iekawe je s t  s tan ow isk o  p raw ne: cudzą 
w łasność, przem ocą  z ab ra n ą  przez rząd 
zaborczy, naby w a  m ias to  rów nież  w  ręk u  
zaborcy zostające. Sąd uw aża  to za s tan  
ca łk iem  p ra w n y —eksm itu je  SS. B ern a rd y n ­
ki, p ra w n e  su kceso rk i  swych poprzedn i­
czek. T ru d ne  to  do zrozumienia. J e d n o ­
cześnie, oczywiście, n a s tą p i  zamknięcie  
kościo ła  św. Michała, bo on należy do 
k la sz to ru  i s tanow i z nim całość; u trzy ­
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myw ały  go Siostry, k tó re  będą  zmuszone 
po w tó rn ie  opuścić Wilno. M ag is tra t  zn a j­
dzie dla kościo ła  chyba  in ne  przeznaczenie .

Szczuczyn L id zk i.— W dniach  od 9 do 
15 s tyczn ia  rb. odbył się w  m urach  księży 
P ija rów  w  Szczuczynie Lidzkim „Tydzień 
A kcji Katolickiej* , zorgan izow any z in ic ja­
tywy księży  P ijarów  przez A rch id iecezja l­
ny  In s ty tu t  A kcji Katolickiej . „Tydzień” 
rozpoczął się u roczys tem  n abo żeńs tw em  w 
kościele, poczem w c iągu pięciu dni od­
byw ały  się odczyty n a  te m a ty  Akcji K a­
tolickiej, w yg łaszane  przez specja ln ie  w tym 
celu p rzybyłych  z W ilna w ykładow ców. 
R efera ty  i odczyty wygłaszali: ks. dyr.  Fr. 
K afarsk i oraz pp. H. D embiński,  K. Jędry- 
chow sk i i B. Rusiecki. L udność  t a k  z m ia­
s ta ,  j a k  i z okolicznych w iosek  t łum n ie  
p rzyb yw ała  do sali odczytowej, k tó r a  nie 
mogła pomieścić  w szy s tk ich  słuchaczy. 
T rzeba  więc było oddzielnie mówić do m ło­
dzieży i oddzielnie do s tarszego  społeczeń- 
tw sa. W niedzielę dn. 11 stycznia ,  b ezpośred ­
nio po nabożeństw ie ,  z okazji „Tygodnia 
Akcji Katolickiej*, odbyły  się w  k lasz torze  
księży  P ija ró w  dw a wiece kato l ick ie ,  jedeu  
dla s tarszego  spo łeczeństw a ,  drugi dla m ło­
dzieży, w k tó ry ch  wzięło udzia ł  przeszło 
p ó ł to ra  tys iąca  osób. Na zakończenie  u ch w a­
lono szereg rezolucyj, naw ołu jących  do in ­
tensyw n e j  o rganizacji A kcji Katolickiej , do 
obrony  zasad k a to l ick ich  w  p ańs tw ie ,  ro ­
dzinie i szkole, do pogłęb ien ia  ty ch  zasad 
w świadom ości spo łeczeństw a .  Rezolucje 
p o tęp ia ją  an tyre lig ijne  w y s tą p ie n ia  n a u ­
czycieli ze Z w iązku  N. S. P. Z ebran i zło­
żyli n a s tęp n ie  hołd  J. E. Księdzu A rcy­
b iskupow i - Metropolicie W ileńsk iem u  za 
p racę  n ad  rozwojem Akcji Katolickiej .

Z życia katolickiego po całym 
świecle.

Rzym  i W ło ch y .— E n cy k lik a  Ojca św. 
„Casti connubii* o m ałżeństw ie  chrześci- 
ja ń s k ie m  z d. 31. XII. 1930, p od ana  w języku  
łac iń sk im  w O sseruatore R om ano  z d. 9 
s tyczn ia  r. b i w  n. 13 A cta  A p . Sed is  
n a  str . 539-592, w y w arła  w ca łym  świecie 
o lbrzymie i j a k  na jlepsze  wrażenie .  P o ­

w ażn a  p ra sa  w łoska , f r a ncu sk a ,  ang ie lsk a  
i in., mężowie n a u k i  i poli tycy w y po w ia ­
da ją  się o niej z na jw iększem  uznaniem , 
nazyw ając  ją  d ok um en tem , k tó ry  zosta ł  w y­
dany „w obronie  spo łeczeństw a ,  p a ń s tw a  
i jednostk i*  (Dziennik Popolo d i R om a). 
F ra n c u s k i  L e  2'em ps mówi o encyklice, iż 
ona  „s tanow i ep ok ę  dla obecnego p on ty f i­
ka tu* .  P ra s a  am e ry k a ń sk a ,  zarów no k a t o ­
licka, ja k  i p ro te s ta n c k a ,  zażąda ła  te le g ra ­
ficznie całego te k s tu  encykliki.  Depesza 
z t e k s te m  w y no s i ła  20.000 słów i kosz tow a ła  
50.000 lir. La Tribuna  w ło sk a  zestaw ia  
encyk likę  z u chw ałam i sup e r in te u d e n tó w  
pro te s tan c k ich  w L am eth  w spraw ie  m a ł ­
żeńs tw a  i mówi: „Uroczyste s łowa N aj­
wyższego P a s te rz a  pokazują ,  ilekroć m o­
ra ln ą  czystością  n a u k i  ka tol ickie j i si łą  
a u to ry te tu  p o s ła n n ic tw a  aposto lskiego, 
sp raw ow anego  przez Pap ieża ,  gó ru ją  one 
nad  s łabem  już w idm em  powagi, pozo­
s ta łe j  jeszcze w p ro te s tan ty zm ie  jedy ­
nie jako  zn ieksz ta łcony  zaczą tek  s ta ro ż y t­
nej p rzynależności do rzym skie j  owczarni*. 
P ro k u ra to r  g ene ra ln y  W łoch  w mowie przy 
o tw arc iu  ro k u  t ry bu na lsk ieg o  w  sądzie n a j ­
wyższym o encyklice  tej powiedział; „Nie­
n a rusza lność  w ęzła  małżeńsk iego , świętość 
m a łżeń s tw a  zosta ły  ponow nie  obronione 
ze s tron y  Najwyższej Głowy Kościoła; zo­
sta ły  p rzyw rócone do daw nego  znaczenia  
w artośc i  m oralne  i religijne, te  pods taw y  
wszelkiego a u to ry te tu  i h ierarch j i ,  p rzen i­
ka jące  z każd ym  dniem  coraz bardziej do 
sum ień  ludzkich*. — W edług  usta lonego  
program u, obchód 50-lecia encyklik i  Leona 
XIII „Rerum n o v a ru m ” odbędzie się 13—17 
m aja r  b. 13-go m aja  zbiórka  p ielgrzym ek 
narodow ych  p rzybyłych  do Rzymu, 14 — 
Msza św. w bazylice L a te rań sk ie j  i p o ­
chód do p om n ik a  L eona XlII-go, 15-go — 
Msza św. p a p ie s k a  na  W a ty k a n ie  i aud jen- 
cja pielgrzym ek, a 17-go zakończenie  
w bazylice L iber jańsk ie j  jednocześnie  
z uczczeniem 1500-letniej rocznicy Soboru w 
Efezie. — Św. Kongr. Cerem, d ek re tem  z d. 31 
g ru dn ia  1930 r. w y jaśn i ła ,  że ty tu ł  E k sc e ­
lencji p raw n ie  o d tąd  p rzys ługuje  w szy s t ­
kim A rcyb isk up om  i B iskupom  t a k  d iece­
zja lnym  ja k  i ty tu la rnym .
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Francja. — Kard. Verdier, a rcyb iskup  
Paryża , rozpoczął n a  szeroką  sk a lę  p race  
naoko ło  zorganizowania  Akcji Katolickiej. 
Silą rzeczy ca ła  A k c ja  K ato licka  zgrupuje  się 
we F ranc j i  p rzy  Narodowej F ederac j i  K a to ­
lickiej (F ed era t ion  N ationa le  Catholiąue),  
zespalającej w  sobie w szystk ie  e lem en ty  
kato l ickie .  — XI-ty Narodowy Kongres 
f ra n c u sk ich  ch rześc i jań sk ich  związków ro ­
botniczych, odby ty  os ta tn iem i czasy, s tw ie r ­
dził znaczny p rzy ros t  nowych związków 
zawodowych; obecnie  je s t  ich 708. Do roz­
jemczej Komisji p racy  (Rada P rudhoram e’a) 
weszło z ram ien ia  związków ch rześc i jań ­
skich 19 u rzędn ik ó w  i 13 robotn ików ; 
obecna  ogólna liczba cz łonków  s tano w i 140. 
Dało to  możność osiągnięcia  w iększości 
w w ielu  w ydzia łach. W Międzynarodowej 
K onfederacji Robotniczej związki p o s ia ­
da ją  tym czasem  nieoficjalnego swego d e ­
legata .  — 28-go s tyczn ia  r. b. odbędzie 
w B ordeaux  swe posiedzenie  Rada N a ­
czelna K onfederac j i  M iędzynarodowej c h rz e ­
śc i jańsk ich  zw iązków  zawodowych. Do K on­
federacji tej na leż ą  związki zawodowe n a ­
rodowości — fran cusk ie j ,  belg ijsk iej ,  n ie ­
mieckiej , w ęgiersk ie j ,  h iszpańsk ie j ,  czecho­
słow ackie j  i szw ajcarskie j .

Austrja. — List p a s te r sk i  b iskupów  
aus t r ja c k ich  w spraw ie  nędzy społecznej 
i bezrobocia  poruszył serca i znalazł n a ­
leżyty oddźwięk w  kołach katolickich . 
W szys tk ie  k lasz to ry  rozszerzyły sw ą  dzia­
ła lność dobroczynną  i zajęły  się wraz 
z ka to l ick iem i zw iązkam i robotniczem i 
p rzedew szystk iem  akc ją  pomocy żyw no­
ściowej. B iskupi Salzburga, Linzu i Grazu 
rozwinęli akc ję  sk ła d k o w ą  na rzecz ofiar 
bezrobocia  w śród  podległego k leru , bad a ­
jąc  jednocześn ie  osobiście ska lę  w ym agane j 
pomocy w śród rodzin  robotniczych. A rcy­
b isk u p  w iedeńsk i ,  k a rd y n a ł  Piffl, s taną ł  
w spóln ie  z socja lis tycznym  m in is trem  dr. 
Resch i socja lis tycznym  burm is t rzem  W ie ­
dnia na  czele specja lnej  akcji pomocy. 
Tego rodzaju  akc ja  ka to l ik ó w  zm usza  n a ­
w et  soc ja l-dem okra tów  do zan iechan ia  n a ­
paści n a  Kościół. Jed yn ie  kom uniśc i  n ie ­
śmiało próbow ali d em ons tracy j a n ty k a t o ­
lickich  w  czasie ub iegłych św iąt Bożego

Narodzenia ,  sam o je d n a k  spo łeczeństw o 
au s t r ja c k ie  p róby  ich w z a ro dk u  zdusiło.

Niemcy. — Od d. 9 l is to pad a  1930 r. 
Niemcy obchodzą  uroczystości k u  uczczeniu 
700-lecia śmierci św. E lżbiety  WTęgierskiej, 
żony Ludw ika , landrafa  Turyngji , zmarłej 
d. 19 l is top ada  1231 r ; uroczystości t rw ać 
b ęd ą  ca ły  ro k  aż do dnia, poświęconego 
przez Kościół pamięci te j  P a t ro n k i  dobro ­
czynności. Przez ca ły  ten  czas odbyw ać się 
b ędą  obchody p rzew ażnie  o ch a ra k te rze  
ściśle kościelnym ; g łów nym  zaś w yrazem 
czci dla tej Świętej, w yrażonym  n a  ze­
w nątrz ,  m a  być p rop agan da  n a  rzecz po­
mocy ubogim. — Niemiecki ka to l ick i  Zwią­
zek nauczycieli  liczy 25.540 członków, 
z czego w N adren ji  7.745, n a  Ś ląsku  5.000, 
w Westfalji  4.412, w Hessji 1.340 i w  Ba- 
w arji  ty lko  932.

Anglja. — A nglja  ma obecnie  p rz e ­
szło 2.000 000 ka to l ików ; w życiu politycz- 
nem  n a  polu p a r la m e n ta rn e m  nie odegry- 
w a ją  oni znaczniejszej roli. Gdy idzie jed ­
n a k  o sp raw y  Kościoła lub  obyczajów, 
ja k  np. w k w estj i  m ałżeństw , rodziny, 
szkół i t. p., ka to l icy  w y w ie ra ją  w p ływ  
n a  sfery  poli tyczne pośrednio , oddziały- 
w ująe przez ambonę, odczyty, u rządzanie  
m anifestacyj publicznych  i prasę.

Bułgarja. — P ra s a  b u łg a r sk a  coraz 
częściej porusza  kw es t ję  unji  z Rzymem. 
Dotąd B u łgarja  urzędowo należy  do „ p ra ­
w o s ław ia” i pozostaje  w jedności z pa tr ja r -  
cha te in  schyzm atyck im  w K onstan tynopo lu .  
P ra s a  obecnie  dość w yraźn ie  p rzem aw ia  
za z jednoczeniem  z Rzymem, chociażby
dlatego, że ze s tron y  p ap ies tw a  B ułgarja  do 
o s ta tn ich  czasów doznaje s ta łe j  i t ro sk l i ­
wej opieki.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i poznań. Przy

ak adem ick iem  Kole m isy jnem  na  u n iw er­
sytecie  po znań sk im  pow sta ło  Koło senjo- 
rów. Na zebran iu  organizacyjnem , zwoła- 
nem n a  12 s tycznia  rb. do lokalu  zarządu 
Związku przy  ul. G w arnej Nr. 14, w ybrano  
komisję, k tó ra  ma przygotow ać w alne  ze­
b ran ie  n a  dzień 8-go lutego. P rzew odn i­
czącym jej jes t  p. dr. S ło twiński.  — Liga
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K ato licka  w  ro k u  bieżącym du. 8 lutego 
rb. urządza  obchód z okazji dziewiątej 
rocznicy w yboru  i koronac j i  Ojca św. 
P iusa  XI. Obchód odbędzie się w auli U ni­
w e rsy te tu  poznańsk iego . W ykład  n a  t e m a t  
„P ap ies tw o  a k u l tu ra  duszy" wygłosi ks. 
dr. A. Żychliński,  prof. Sem inarjum  m e tro ­
polita lnego

Archid. warszaw ska. — Dd. 13 — 15 
s tyczn ia  rb. odbył się w  W arszawie Kurs 
Akcji Katolickiej d la  du chow ieńs tw a  a rch i­
diecezji w arszaw skie j .  K urs  te n  miał n a  
celu u jedn os ta jn ien ie  p rac  organ izacy jnych  
Akcji K atolickiej w  archidiecezji.

Diecazja lubelska. W Horodle nad 
Bugiem n as tąp i ło  o tw arc ie  ce rkw i unickie j 
na  prośbę  miejscowej ludności p ra w o s ła w ­
nej, k tó ra ,  j a k  zaznaczono w pod an iu  do 
JE . Księdza B iskupa  Lubelskiego, z a p rag n ę ­
ła wrócić do w iary  sw ych ojców. O twarcie  
nas tąp i ło  7 s tyczn ia  rb., w sam ą  u roczys­
tość  Bożego N arodzenia  w ed ług  s tarego 
stylu. Narazie  zam ieszkał w Horodle
o. Łyska ,  bazyljanin .

Diecezja w łocław ska. — W dniach  
7—9 s tyczn ia  rb. odbył się we W łoc ław ku  
k u rs  d u szp as te rsk i  dla  księży  diecezji 
w łocław skie j;  k u rs  ten  m a ją  przejść  w szys­
cy księża. P ie rw sza  ser ja  księży odby ła  go 
we w rześn iu  r. ub.; obecnie  w  kurs ie  
uczestn iczy ła  d ruga  część k a p ła n ó w  diecezji 
a re sz ta  w y s łuch a  k u r s u  w miesiącach 
le tn ich . Podczas t rw a n ia  k u rs u  wygłoszono 
pre lekcje  i omówiono n a s tęp u jąc e  te m a ty  : 
Szafowanie S ak ra m e n tu  P oku ty ,  W ycho­
wawcze p row adzenie  spowiedzi, Ju ry sdy kc ja  
k a p ła ń s k a  i jej og ran iczen ia  w S a k ra m e n ­
cie P o k u ty ,  P rądy  sekc ia rsk ie  i bezw y zna­
niowe, Środki obrony  w iary  w obrębie 
św ią tyn i,  Miłosierdzie ch rześc ijańsk ie  i opie­
k a  spo łeczna  w  d uszpas te rs tw ie ,  W sp ó łp ra ­
ca d u szp as te rza  z pańs tw o w ą ,  sam orządow ą 
i p ryw a tn o -spo łeczn ą  dzia ła lnością  nad 
ubogimi, P raw o  m oralne  w  życiu m a łżon ­
ków, P ie lęgnow anie  miłości i w ierności 
m ałżeńsk ie j ,  O w ych ow an iu  młodzieży od 
najm łodszych  lat,  P rzen ik an ie  bolszewizmu 
w naszetn  społeczeństw ie , K ierownicy 
i w spó łp racow nicy  w duszpas te rs tw ie ,

O s to s u n k u  d u szp as te rza  do służby k o ś ­
cielnej i domowej.

Diecezja stanisław ow ska, (obrządku 
wschodniego). — Dn. 1 s tyczn ia  rb  w S ta ­
n is ław ow ie  w yszedł p ie rw szy  n um er  k w a r ­
ta ln ik a  ka to l ick iego 'w  języ ku  ru sk im  p. t. 
D obry P asterz. P ismo głównie przeznaczone 
jes t  dla  k a p ła n ó w  ob rządk u  grecko-kato lic-  
kiego, służyć będzie Akcji ka to l ick ie j  i p ro ­
blemom duszpas te rsk im . Do kom ite tu  r e ­
dakcyjnego pisma w chodzą m. in. oo. Ba- 
zyljauie i profesorow ie sem ina r jum  du ch o w ­
nego w Przem yślu .

Diecezja łódzka. — W dniu 4 5 lu te ­
go rb. odbędzie się w Łodzi k u rs  k a te c h e ­
tyczny  dla  ks. p re fek tó w  diecezji. K urs  ma 
na celu zaznajom ien ie  w ychow aw ców  m ło­
dzieży z zadaniam i Akcji Katolickiej w 
szkole oraz podanie  nowych m etod  nauczan ia  
religji. P re leg en tam i na  kurs ie  b ę d ą : JE. 
Ks. B iskup  Dr. K. T om czak, S ufragan  d ie ­
cezji łódzkiej, ks. rad ca  G adow ski z Bochni, 
ks. dr. C. K aczm arek  z P łocka ,  sek re ta rz  
g enera lny  Stow. Młodzieży Pol. diec. p ło ­
ckiej , ks. M arjau  G niazdow sk i z W arsza ­
wy. P rogram  k u rs u  ma c h a ra k te r  teo re ­
tyczno -p rak tyczn y  a zorganizow any jes t  
przez s e k re ta r j a t  g en e ra ln y  Akcji K ato­
lickiej.

Diecezja łucka. — Obraz cudowny 
Najśw. Maryi P a n n y  z Latyczowa w czasie 
inwazji bolszewickiej zo s ta ł  wywieziony 
do W arszawy. Obecnie obraz ten  w dn. 19 
g ruduia  ru., zosta ł  p rzen ies iony  do k a te d ry  
łuckiej.  P o  drodze do Ł u ck a  obraz w itan y  
by ł przez ogrom ne tłum y wiernych.

Diecezja łom żyńska. — Ojciec św ię­
ty, n a  in s ta n c ję  JE . Ks. B iskupa  St. Ł ukom - 
skiego, obdarzy ł ks. P r a ł a t a  F ran c iszk a  
W ądołowskiego za zasługi w  diecezji ło m ­
żyńskiej godnością  Swego p ra ła ta  dom o­
wego.

D rukowane za zezw olen iem  Ordynarjatu 
A rcybiskupiego.

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI

DRUKARNIA A R CH ID IEC EZJA LN A  W W ILN IE.
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Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej.

Encyklika Ojca św. o Małżeństwie 
Chrześcijańskiem.
(Obszerne streszczenie). 1.

Czystego małżeństwa *) dostoj­
ność stąd się daje poznać, że Chry­
stus Pan przywrócił mu pierwotne 
nieskażone stanowisko i wyniósł 
do godności wielkiego Sakramentu 
a szafarstwo jego poruczył Kościo­
łowi. Aby z tego odnowienia mał­
żeństwa w Kościele wypływały po­
żądane skutki, trzeba, by prawdziwa 
nauka Chrystusowa o niem była 
znaną, i aby małżonkowie swój spo­
sób myślenia i postępowania sto­
sowali do prawa Chrystusowego.

Wielu jednak obecnie nic nie 
wie o świętości małżeństwa, albo 
pod wpływem przewrotnych zasad 
ją odrzuca. A ponieważ pogląd ten 
przenika i do szeregów wiernych, 
Ojciec św. uważa za swój obowią­
zek podnieść głos pasterski, by 
przestrzec powierzone sobie owce, 
odstraszyć je od niebezpiecznej tru­
cizny i zachować nietkniętemi. Dla­

tego postanowił zwrócić się do ca­
łego świata, podając naukę o mał­
żeństwie chrześcijańskiem, jego na­
turze, godności, pożytkach i dobro­
dziejstwach względem rodziny i spo­
łeczności ludzkiej, oraz wykazując 
błędy, dotyczące małżeństwa i wy­
stępki przeciwko życiu małżeńskie­
mu, tudzież podając środki zaradcze.

Całą tę naukę Ojciec św. w znacz­
nej mierze opiera na Encyklice Le­
ona XIII z dnia 10 lutego 1880 r., 
zaczynającej się od słów: Arcanum  
diuinae sapientiae, i stwierdza na- 
początku, iż ono pochodzi z boskie­
go ustanowienia, ma znaczenie ba- 
kramentu i jest stałym 5 nierozer­
walnym związkiem. „Małżeństwo nie 
przez ludzi ustanowione i odnowio­
ne, lecz przez Boga, nie przez lu­
dzi, lecz przez samego Twórcę przy­
rodzenia, Boga, i tegoż przyrodze­
nia Odnowiciela, Chrystusa Pana, 
prawami obwarowane, zatwierdzone 
i uzacnione, i dlatego te prawa nie 
mogą podlegać ani ustawom ludzkim, 
ani nawet przeciwnemu tym prawom 
ukałdowi samych współmałżonków". 
Tego naucza Pismo św.,*) Poda­

’) Casti connubii.
>) Gen. 1. 27 — 28; 2. 22 — 23; Mat. 19. 

3 squ.; Eph. 5. 23 squ.
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nie Kościelne i Sobór Trydencki.x) 
W małżeństwie odegrywa wielką 
i szlachetną rolę również wola ludz­
ka; poszczególne bowiem małżeń­
stwa powstają z dwojga osób wolnej 
woli i przyzwolenia, których nic 
nie może zastąpić. Ta jednak wola 
tylko to ma na względzie, czy dwo­
je ludzi chce i z kim chce zawrzeć 
związek małżeński; gdy zaś on 
już został zawarty, z cała ścisłością 
podlega prawu bożemu.

W małżeństwie chrześcijańskiem 
raczej dusze się łączą, niż ciała; 
nie tyle chwiejnem uczuciem serca 
i pociągiem zmysłów, ile postano­
wieniem woli ludzie się łączą, a z tej 
łączności dusz powstaje święty i nie­
rozerwalny węzeł.

Ta natura węzła małżeńskiego 
odróżnia go od związków instyn­
ktowych zwierząt, jak i owych 
błędnych związków ludzkich, po­
zbawionych prawdziwego i uczci­
wego udziału szlachetnej woli i nie 
tworzących rodzinnego współżycia. 
Stąd jesnem jest prawo stawia­
nia przeszkód związkom niepra­
wym i karania ich. Żadne zaś 
prawo ludzkie nie może stawiać 
przeszkód do łączenia się osób w 
małżeństwa, powstałe na podsta­
wie prawa Bożego: „Rośćcie i m nóż­
cie się*. -)

A więc święty związek prawne­
go małżeństwa powstaje z woli bo­
żej i ludzkiej. Z woli bożej powstaje 
ustanowienie małżeństwa, cele. pra­
wa, dobra. Z woli ludzkiej, przy po­
mocy bożej, wypływa związek mał­
żeński, polegający na szlachetnem 
oddaniu na zawsze swej osoby oso­
bie drugiej.

I.

Gdy chodzi o dobra, płynące 
z małżeństwa, to je dobrze stresz-

') Ses. 24.
2) Gen. i .  28.

cza św. Augustyn w słowach: „Oto 
są dobra, dla których małżeństwo 
jest dobre: potomstwo, wierność 
małżeńska, Sakrament".1)

Pierwszem z tych dóbr jest po­
tomstwo. Bóg. który do utrzymania 
rodzaju ludzkiego na ziemi używa 
posługi ludzkiej, pierwszym rodzi­
com, a przez nich wszystkim mał­
żonkom powiedział: „Rośćcie i m nóż­
cie się i napełniajcie ziem ię*;2) wy­
raził w tern, iak mówi św. Augustyn, 
swą wolę: „Chcę,abyście byli ojcami 
i matkami rodzin". *)

Jak wielkiem to jest dobrem, wi­
dać z godności i celu człowieka, 
który, nawet w świetle rozumu roz­
ważany, przewyższa doskonałością 
swej natury wszystkie inne stwo­
rzenia na świecie. Nadto—Bóg chce, 
aby się ród ludzki mnożył nietylko 
dlatego, by zaludniał ziemię, lecz 
aby się stał czicielem Boga, kochał 
Go i posiadł na wieki w niebie, do 
czego został wyniesiony w porząd­
ku nadprzyrodzonym.

Rodzice chrześcijańscy wiedzieć 
powinni, że wydają potomstwo na 
świat nietylko dla zachowania rodu 
ludzkiego, lecz by się mnożyła dzia­
twa Kościoła Chrystusowego, oby­
watele święci i domownicy Boga, 
a chociaż nie rodzą oni dziatwy 
wolnej od grzechu, to jednak biorą 
poniekąd udział wpierwotnem mał­
żeństwie, dają bowiem Kościołowi 
swe dzieci, aby ta matka w źródle 
ożywczem chrztu świętego odrodzi­
ła je do życia nadprzyrodzonego 
i uczyniła żywemi członkami Chry­
stusa i uczestnikami życia wie­
cznego.

Jeżeli to matka chrześcijań­
ska rozważy, to pojmie, że do 
niej się stosują słowa Ewangelji: 
„Niewiasta... gdy porodzi dzieciątko.

') De bono coniug, c. 24, n. 32.
5) Geji. 1. 28.
:ł) De bono coniug. c. 24, n. 32.
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ju ż  nie pamięta uciśnienia dla ra­
dości, iż się człowiek na świat naro­
d ził* ,1) a przez cierpienia, złączone 
z godnością matki, większą jest od 
owej matrony rzymskiej, matki Grak- 
chów. Oboje zaś rodzice zrozumieją, 
że dziatwa ich—to talent przez Boga 
dany, który winni są oddać z zys­
kiem w dniu obrachunku nie wobec 
doczesnej rzeczypospolitej, lecz 
wobec Boga.

Wydaniem na świat dobro po­
tomstwa się nie wyczerpuje. Do nie­
go dochodzi inne, które polega na 
należytem jego wychowaniu. Nie 
całkiem zaradziłby Pan Bóg potom­
stwu zrodzonemu, gdyby zarazem 
nie włożył prawa i obowiązku wy­
chowania na tych, którym dał moc 
i prawo rodzenia. Wszystkim wia­
domo, że dzieci same sobie nie wy­
starczają nawet w życiu przyrodzo- 
nem, a cóż dopiero w nadprzyro- 
dzonem, gdzie jest potrzebna po­
moc, nauka i kierownictwo innych. 
Rzecz jasna, że na pierwszem miej­
scu, z woli Bożej i prawa przyro­
dzonego, na tych przedewszystkiem  
spoczywa obowiązek wychowania, 
którzy to dzieło rozpoczęli zrodze­
niem. Tak wielkiej sprawie wycho­
wania potomstwa zaradzono przez 
nierozerwalne małżeństwo, w któ- 
fem się łączy wspólny trud i wza­
jemna pomoc.

„Głównym celem małżeństwa jest 
r°dzenie i wychowanie potom­
stwa”; 2) lecz cel ten, podług woli 
Stwórcy i prawa przyrodzonego, 
jest prawem i przywilejem samego 
tylko małżeństwa, w którego uświę- 
conych granicach powinno być 
utrzymane.

Drugiem dobrem małżeństwa jest 
wierność w zachowaniu sumiennem 
* zobopólnem umowy małżeńskiej. 
Mocą tej umowy, przez prawo Boże

') J a n  16. 21.
-) Kan. 1013 § 1. K. P. K.

potwierdzonej, tego, co drugiej stro­
nie się należy, nie można odmówić 
ani żadnej innej osobie dozwolić, 
ani też wolno przyznać drugiej stro­
nie tego, co jest przez prawo Boże 
zabronione i sprzeciwia się wier­
ności małżeńskiej.

Ta wierność wymaga wyłącznej 
jedności stadła małżeńskiego, usta­
nowionej przez Stwórcę samego, 
a potwierdzonej przez Chrystusa 
Pana, który potępił jak kolejny, tak 
i współczesny rodzaj poligemji i po- 
liandrji nietylko w czynie, lecz na­
wet w myśli: „W szelki, który pa­
trzy  na niewiastę, aby je j pożądał, 
ju ż  ją  zcudzołożył w sercu swo- 
jem * j)  Mocy tych słów nie osłabia 
wzajemna ugoda małżonków, bo one 
wyrażają prawo Boże, którego żad­
na wola ludzka obalić nie może.

By wierność małżeńska jaśniała 
w całym blasku, powinna być nawet 
dozwolona poufałość małżonków 
napiętnowana cechą czystości.

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 539). 
(c. d. n.).

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

Rozkład wizytacji kanonicznej, któ­
rą odbędzie JE. Ksiądz Arcybiskup- 
Metropolita Wileński w roku 1931.

Kwiecień

26 kw iet.  sjodz. 972 —  K am ionka
V V » 16 —  Kaszubińce
27 »  V 9 —  Źydomla
» »  5) 16 —  Kozłowicze
28 »  » 672 —  Jeziory

» »  V U — Nowa Ruda
W y> » 16 —  Porzecze

29 V V 672 —  Hoża
n V  » 1272 —  P rzew ałka
V V  » 17 —  D rusk ien ik i
30 »  V 8 —  Pow rót do

>) Mat. 5. 28.
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•i M a j 11 11 11 15 — Dobrzyniew

11 maja godz. 12l/ś — Grodno F a ra 10 11' 8 — K rypno

12 8 — ,  Kośc. Pobern . 11 11 '11 lo — K nyszyn

17 — „ Kośc. SS.Nazar. 11 11 8 — Jas ion ów ka

13 8 — 1 „ K oścOO .Franc . 11 11 11 14 — Korycin

15 K o n g res Euch. 12 11 8 — K alinów ka

14 14 Zakończ. K. E. 11 11 11 15 — M ońki— K o n sekr

16 — Kuźnica
13

kośc.

15 9 — Zalesie 11 13 —• Trzcianne

14 — Siderka 14 11 13‘/l> — Giełczyn

16 — Sidra 11 11 11 18 — Goniądz

16 7 — S okó łk a 15 11 13 — Jaśw iły

17 6 R ozedranka 11 11 11 17 — Dolistów

i o y ; — Jan ó w 16 11 9 — Brzozowa

18 6 — Majewo r >' J ł 15 Suchowola

10 Sokolany 17 ,. H 15 —  Dąbrowa

14 —  Kundzin.Ko/zsefc;'. 18 » 14 —  R óżanystok

kośc. 19 11 7 —  Nowy Dwór

19 .  12 —  K lim ówka 1 183/,, —  Pow rót do Wilna

» 11 17 — Odelsk Lipiec
20

» n

8
16

—  In d u ra
—  K w asów ka

18 lipca, godz. 10 —  O szm iana—K ongr. 
Euch.

21 11 8 — P ow ró t  do Wilna
25 11 „ isv» — Czarna Wieś Sierpień

181/2 W asilków
16 — Lebiedziew» i i 2 sierp. godz.

26 ii 101/* — Supraśl
3 8 :— Mołodeczno

» n 16 — Dojlidy
11 15 — Chożów

27 „ 6 — Michałowo 4 „ 11 7 — Gródek
» V ,  12 — Z abłudów

11 l i ?1 10‘/2 —  R aków
28

” ,  isV , —  B iałys tok — Kośc. 
W n N.M.P.

11 11

5 ii
11

1)

16 —  Dubrowy 
8 —  Radoszkiewicze

29 11 >  io —  B ia ły s tok —Kośc. 
św. Rocha.

5* 11 11 14 -  K raśne (P leban ja )  
K o n sekr. kośc.

» 11 „ 15 Starosielce 6 11 17>/2 — Pow rót do Wilna
■» 18’/j — P ow ró t  do Białeg. 8 16'/2 — Kiemieliszki

30 11 „ 7-11‘/z — Bialyst .-K onsekr. 
kośc. N.M.P.

9
11 ’ 1

11 12’/ s Sw iranki 
18 — Kluszczany

11 11 16 — Otwarcie K ongr. 
Euch.

10 „ 
11 11 11

7 ’/2 — Żeladź 
12 — Swir-K ongr. Euch.

31 » 15 — Zakończenie  K.E. 11 11 17 N iestan iszk i

Czerwiec 12 l i 9 — Żodziszki
11 11 11 16 — D aniuszew

1 1) 7 — Juchnow iec 13 11 6 '/2 — W ojstom
H „ 16 — Turośń 5* 11 11 13 — Wiszniew
2 1f V ' 7 — Suraż 11 11 11 17 — Szemetowszczyzna
i i 11 12 — Uhowo 14 „ ił 8 — Zaświrz
11 . V ” „ 17/*, -— N iewodnica 11 11 *1 15 — Pow rót do Wilna
3 11 rano  pow ró t  do Wilna 16 „ 11 10 — K o n s tan tyn ów
8 l i godz. 143/4 — Choroszcz 1* 11 )ł 16 — Kobylnik
9 1> „ 13 -  Fas ty 17 11 8 Miadzioł
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V  . i , 55 16 —  Hruzdowo
18

”  . ; V: . 7 —  Zadziew
55 •55 . 12 — P o s taw y — K ongr. 

Euch.
11 55 55 157. —  Drozdowszczyzna 

i pow ró t do P os taw
19 55 55 167. — Łuczaj
20 : 55 55 i — Duniłowicze
55 55 55 137. W esołucha
I ł 55 55 17 —  W o łk o ła ta
> , 15 55 5 — Dzierkowszczyzna

.21 55 55 107.. Królewszczyzna
55 ł 5 55 13 — Zaszcześle
>5 55 '5 15 — Dokszyce

22 55 55 6 -  P ara f jan ów  K on. 
sekr . kośc.

„ 55 55 17 — B udsław
23

5* 55 8 — Krzywicze
55 55 • 55 15 Dołhinów

24 „ 55 .7 Spas
55 55 55 11 — Kościeniewicze
55 55 55 16 Olkowicze—Kon- 

sekr . kośc.
25 55 5* .13 — Uja—K o n sekr. 

kośc.
5? 55 55 17 B a tu ryn  i pow rót 

do do Ilji
26 55 55 12 — Kurzeniec

55 55 157. — W ile jka  Pow.
27

55 55 6 — K o n sekr. kośc. i 
K ongr. Euch.

28 55 55 19 P o w ró t  do Wilne
Wilno. dn. 5 lu tego  1931 r.

X . A . Sa w ick i 
Kancl.  Kurji.

Kongresy Eucharystyczne w archid. 
wileńskiej.

1. Wilno - - - 8—10 maja.
2. Grodno - - - 13—14 55

3. Święciany - - 23—24 55

4. B ia łystok  - - 30—31 55

5. Iwje - - - - 12—13 czerwca
6. Lida - - - - 13— 14 55

7. Brasław - 2 0 -2 1 55

8 . G łębokie  - - 15—16 lipca
9. Oszm iana  - - 1 8 - 1 9 55

10. Świr - - - - 10—11 sierpn ia
U . P os taw y - 18 -1 9 55

12. Wilejka- - 27—28 55

13. Szczuczyn k/L idy 5 — 3 w rześn ia
14. W ołk ow ysk  - 7— 8 „
15. Słonim - - - 12—13 „ 

Wilno, dn. 5.II.1931 r.
X. A . S a w ick i 
Kancl.  Kurji.

Rekolekcje dla kapłanów w archid. 
wileńskiej.

I. 30.V1. godz. 197* do 3.VII. godz. 181/.
II. 6.VII. „ 8 7 .  „ 8. „ „ 20.
I I I .1 3 . , ,  „ 197. „ 1 6 . , ,  ,. 187.

Wilno. d. 5.II. 1931 r.
X . A . Saw icki. 
Kancl. Kurji.

Nowe rozgraniczenie parafij
Chołchła — Dubrowy, dek.

wilejskiego.
R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O  W SKI

Dei e l S a n c ta e  S ed is  A p o sto licae  g ra t ia  
ARCHIEPISCOPDS-M ETEOPOLITA V1LNENSIS 

S. T h. M.

In perpetuam rei memoriam!
Gregis Nobis commissi saluti in- 

stantes eiusąue animarum inalis me- 
deri cupientes attenta locorum con- 
ditione auditis, ąuorum interest 
praedium C hm arzyszki hucusąue 
pertinentem ad parochiam in Choł­
chła cum suis incolis et familiis 
a praedicta parochia auctoritate 
Nostra ordinaria ad tramitem Codi- 
cis J. C. (c. 1427) separamus et ad 
ecclesiam parochialem in Dubrowy 
decanatus Vilejcensis adscriptum 
esse declaramus et statuimus.

In ąuorum etc.
Datum ex aedibus Curiae Metro- 

politanae Vilnensis.
Vilno, die 6.II.1931 an. Nr. 535.

(L. S.)
f  Romualdus

A rchieppus-Metrop.
A. Sawicki

C u r i a e  C a n c e l .
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W sprawie koSdołńw i kaplic 
publicznych w archidiecezji w i­

leńskiej.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W i l n o .  d n .  6. II. 1931 r. Ks 639.

Do PWW. Księży Dziekanów 
archidiecezji wileńskiej. 

Niniejszem nauprzejmiej proszę 
PWW. Księży Dziekanów o ła ska­
we nadesłanie do dnia 5 marca rb. 
wykazów wszystkich kościołów (nie- 
parafjalnych) i kaplic publicznych 
(czynnych jak i tych, które mogą 
być czynnemi), znajdujących się na 
terytorjum poszczególnych parafij w 
całym dekanacie. Wykaz ten zosta­
nie umieszczony w Statutach Syno­
dalnych archidiecezji wileńskiej.

Ks. L. Żebrowski 
Kan. Kap. Metr.

Prom oto r  Synodu.

List pasterski J. E. Księdza Ar- 
cybiskupa-Metropolity w spra­
wie Kongresu Eucharystycz­
nego w archidiecezji wileńskiej 

w roku 1931.
Romuald Jałbrzykowski

Z Bożej i Stolicy A postolskiej łaski Arcy- 
biskup-M etropolita W ileński.

S. T .  M.

Wielebnemu Duchowieństwu 
i Ukochanym w Chrystusie Die- 
cezjanom pozdrowienie w Panu. 
Chrystus Pan przepowiada apo­

stołom i uczniom swoim uciski i róż­
ne udręczenia, a jednocześnie wska­
zuje im zbawienną, niezawodną po­
moc, dodaje im otuchy i pociechy: 
„Na świecie ucisk mieć będziecie, 
ale ufajcie, jam zw yciężył św iat“ 
(Jan 16, 33); „A oto ja  jestem , 
z wam i po w szystkie dni aż do 
skończenia świata“ (Mat. 28, 20). 
O tern powinniśmy pamiętać zawsze 
we wszystkich przeciwnościach na­
szych, jakie przeżywać nam się tra ­
fia.

Całe społeczeństwo nasze w obec­
nych czasach powojennych uskarża 
się na rozstrój i zamęt, a ci i inni 
na zniechęcenie do pracy i do ży­
cia. Człowiek człowiekowi zamiast 
być bratem i przyjacielem często­
kroć jest wilkiem i wrogiem.

Przyczyn tego zła wyraźnie nie 
widać, a jednak jest niedobrze: ogól­
ne obniżenie życia duchowego, roz­
strój społeczny, znieprawienie woli— 
by to osłabienie serca, słowem anem- 
ja, czyli „niedokrwistość* duchowa 
panują niemal powszechnie. Wyraź­
nie zaczyna zagrażać społeczeństwu 
naszemu przedwczesny uwiąd s ta r­
czy, paraliż społeczny i zanik sił, 
czyli śmierć duchowa.

Ci i owi działacze zalecają różne 
tymczasowe zabiegi, które mają zło 
i biedę materjalną usunąć, ale te  
półśrodki niewiele pomogą: są nie­
wystarczające. Społeczeństwo nasze 
więcej chore duchowo, niż mater- 
jalnie niedomaga. Potrzebna też 
gruntowna i poważna kuracja du­
chowa, konieczny nawrót społeczeń­
stwa do zasad chrześcijańskich — 
wzajemnej miłości i sprawiedliwości; 
potrzeba się otrząsnąć z wszelkiej 
samowoli i swawoli, i wszelkiego 
bezprawia, potrzebny naszemu spo­
łeczeństwu zastrzyk ożywczy ducha 
Chrystusowego.

Chciałoby się wołać głosem wiel­
kim na kraj cały słowami proroka 
z odpowiednią zmianą: „Nawróć 
się, Izraelu, do Pana Boga swego“ 
(Oz. 14. 2).

Chrystus Pan po to przyszedł 
na ten świat, abyśmy żyw ot m ieli i 
obficiej m ieli (Jan 10, 10). Chrystus 
Pan jest lekarzem dusz naszych i naj­
pewniejszym doradcą. On to usta­
wicznie mówi do nas z tronu eucha­
rystycznego słowami Mędrca Pań­
skiego: „Kochanie moje być z  syna­
m i człow ieczym i“ (Przyn. 8. 31), 
stamtąd wzywa nas: „Pójdźcie do 
mnie w szyscy, którzy pracujecie
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i jesteście obciążeni, a ja  was ochło­
dzę“ (Mat. 11, 28), tu daje obietnice 
wielkie: „Jam je s t chleb żywota... 
Kto pożywa ciała mego i pije moją 
krew, ma żyw ot w ieczny“ (Jan 6, 
48—55).

Na tron euchrystyczny stale nam 
wskazuje Kościół, jako na najpew­
niejszą ucieczkę i niezawodne le­
karstwo.

Z tego to względu urządzane są 
kongresy Eucharystyczne wszech­
światowe, krajowe, jak np. w Po­
znaniu w roku ubiegłym, i diecez­
jalne.

Idźmy i my tą drogą.
Kochamy nasz kraj, pragniemy, 

aby było nam lepiej. O tyle z pew­
nością będzie w kraju lepiej, niż 
jest dziś, o ile sami będziemy 
lepsi. Poznajmy swe błędy, otrzą­
śnijmy się z nich szczerze, na­
wiążmy serdeczną łącznię z Jezusem 
Eucharystycznymjprzez częste a god­
ne przystępowanie do Najśw. Sakra­
mentu, własnym przykładem staraj­
my się do tego zachęcać nasze ro­
dziny, otoczenie i przyjaciół. Na bez­
wstydne występy publicznych gor­
szycieli, różnych bezbożników, sek- 
ciarzy, wywrotowców, rozpustników 
i t. p. wrogów Kościoła św. odpo- 
wiedźmy publicznym hołdem Chry- 
stusowi-Królowi, urządźmy nasz Die­
cezjalny Kongres Eucharystyczny  
w Wilnie, w naszej świątnicy Ostro­
bramskiej — w dniach 8, 9 i 10 maja 
r■ b. Dajmy tern dowód, że nie chce­
my ulegać żadnej chwiejności i poło- 
wiczności religijnej, lękiiwości przed 
względami ludzkieini, że pragniemy 
mieć śmiałość naszych przekonań, 
wyraźny i mocny charakter religij­
ny katolicki. W tym nastroju ducha 
występować będziemy nietylko pod­
czas naszego Diecezjalnego Konkre- 
8U Eucharystycznego, aie i teraz 
niezwłocznie — przez chętne ucze- ; 
stnictwo w pracach przygotowaw­
czych do tego Kongresu i później

przez stały i gorliwy udział we czci 
eucharystycznej.

Pragnę bardzo, aby możliwie wszy­
scy Ukochani w Chrystusie Diecezja- 
nie Wileńscy czy to osobiście, czy 
przez swych delegatów, przynajmniej 
po kilku z każdej parafji,uczestniczyli 
w tym Kongresie Eucharystycznym 
i do tej uczty duchownej jak naj­
lepiej ęię przygotowali.

Kongresy Eucharystyczne są u- 
bogacone przez Stolicę Apostolską 
w różne łaski duchowe.

Raczą Wielebni Księża Probo­
szczowie :

1. w pierwszą niedzielę po otrzy­
maniu, to jest 15 lub 22 lutego r. b., 
pismo to Wiernym odczytać z ambon, 
oraz wyjaśnić dokładnie myśl prze­
wodnią Kongresów Eucharystycz­
nych i poinformować o łaskach do 
nich przywiązanych;

2. we wszystkich kościołach ar­
chidiecezji naszej wileńskiej odpra­
wić przed Kongresem nowennę (od 
30 kwietnia do 8 maja): coram ex- 
posito Sanetissimo Sacramento 
mówić 6 Ojcze nasz, Zdrowaś Ma- 
ryo, Chwała Ojcu i t. d. Wybłagać 
pragniemy w ten sposób jak naj­
obfitsze błogosławieństwo Boże ala 
uczestników Kongresu, dla naszej 
archidiecezji wileńskiej, dla Polski 
i dla Kościoła katolickiego;

3. w niedzielę, 3 maja r. b., we 
wszystkich kościołach archidiecezji 
Suma będzie odprawiona cum ex- 
positione Sanctissimi Sacramenti. 
Wierni postarają się w tym dniu 
jak najliczniej przystąpić do Stołu 
Pańskiego.

4. Dnia 8 maja o godz. 14 
min. 30 na rozpoczęcie Kongresu 
we wszystkich kościołach Archi­
diecezji Wileńskiej mają dzwonić 
we wszystkie dzwony przez kwa­
drans czasu.

Ośmielamy się dodać, że sercem 
szczerem powitamy i przyjmiemy 
wszystkich Braci Katolików żarów-
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no z archidiecezji jak i z całego 
kraju, którzy będą łaskawi przy­
być na nasz uroczysty Kongres 
Eucharystyczny.

Mam mocną nadzieję, że Uko­
chani nasi w Chrystusie Mieszkań­
cy grodu Wileńskiego zechcą przed 
wszystkimi innemi Diecezjanami u- 
częstniezyć w Kongresie, przyozdo­
bią odświętnie 8—10 maja swe do­
my jużto sztandarami galowemi, 
jużto nocną porą iluminacją rzęsistą. 
Świadczyć to będzie o naszej mi­
łości, wierności i całkowitem od­
daniu się Chrystusowi Panu.

Niech Ta, co w Ostrej świeci 
Bramie, Marya Najświętsza, pod 
której opieką ten Kongres odbyć 
zamierzamy, zaprowadzi wszystkich 
naszych Diecezjan, nawet dotych­
czas błądzących na łono miłości 
Chrystusa Eucharystycznego, a św. 
Stanisław bp. męczennik, patron Ba­
zyliki wileńskiej, niech sprawi swym 
przykładem i wstawienictwem, abyś­
my od tej pory zawsze występowali 
jako wierni i mężni, wzorowi i dzielni 
obywatele kraju, jako szczerzy, 
wyznawcy Chrystusowi.

Teren archidiecezji wileńskiej 
nazbyt rozległy. Niektóre osiedla 
odległe od Wilna do 400 kilometrów. 
Aby ułatwić uczęstnictwo w Kon­
gresie Eucharystycznym wszystkim 
Djecezjanom w najdalszych zakąt­
kach archidiecezji, a nawet tym, 
którzy do Kościoła katolickiego nie 
należą, urządzimy, obok Kongresu 
Eucharystycznego Diecezjalnego w 
Wilnie 8—10 maja, kongresy Eucha­
rystyczne dekanalne, a mianowicie:

1) w Grodnie 13 i 14 maja,
2) w Święcianach 23 i 24 maja,
3) w Białymstoku 30 i 31 maja,
4) w Iwju 12 i 13 czerwca,
5) w Lidzie 13 i 14 czerwca,
6} w Brasławiu 20 i 21 czerwca,
7) w Głębokiem 15 i 16 lipca,
8) w Oszmianie 18 i 19 lipca,
9) w Świrze 10 i 11 sierpnia,

10) w Postawach 18 i 19 sierpnia,
11) w Wilejce 27 i 28 sierpnia,
12) w Szczuczynie k/Lidy 5 i 6 

września,
13) w Wołkowysku 7 i 8 września,
14) w Słonimie 12 i 13 września.
Ukochani w Chrystusie Djecezja-

nie Nasi z odpowiednich dekanatów 
zastosują się do tych samych wska­
zówek w stosunku do miejscowego 
Kongresu Euch,, które podaliśmy 
dla Kongr. Diecezjalnego. Szczegó­
łowe regulaminy dla każdego z po­
wyższych Kongresów Euch. wkrótce 
będą nadesłane przez Komitet Or­
ganizacyjny Wykonawczy Kongresu 
Eucharystycznego Diecezjalnego.

Ukochani w Chrystusie Diecezja- 
nie! w miarę sił i możności posta­
rajcie się współdziałać z myślą prze­
wodnią tych kongresów euchary­
stycznych, a z pewnością ubogaci­
cie się duchowo i przyczynicie się 
do rozszerzenia pokoju Chrystuso­
wego w Królestwie Chrystusowem.

Wilno, dn. 7 lutego 1391 r. Nr. 668.
f  Romuald

A r c y b i s k u p  - M e t r o p o l i t a .

Łaski i przywileje na czas Kon­
gresu Eucharystycznego.

Ojciec św. Pius XI pismem Apo- 
stolskiem „Quod ad Conventus“ 
z dn. 7 marca 1924 r . *) nadał 
uczestnikom i współpracownikom 
Kongresów Eucharystycznych, na­
wet djecezjalnych2), następujące 
łaski i przywileje duchowe:

I. Odpusty dla uczestników Kon­
gresu:

1. Zupełny pozyskują ci, co po 
spowiedzi i Komunji św, w czasie 
Kongresu Eucharystycznego—a) od-

1) A cta  A p . Sed is , t. XVI, str .  154—158.
2) „In loco cu iuscum ąue  C onventus  

E ucharis t ic i  in te rna t iona l is ,  vel e tiani 
un ius  nationis ,  a u t  regionis, a u t  dioecesis‘“ 
z P ism a Apost. Q uod ad C orw entus (7.111. 
1924 r  ).
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biedzą kościół lub kaplicę publicz­
ką, gdzie się odbywa Kongres i tam 
się pomodlą w intencjach Kościoła,
b) albo wezmą pobożnie udział w 
uroczystej procesji, c) albo też bę­
dą obecni na błogosławieństwie pa- 
pieskiem.

2. Odpust cząstkowy: 7 lat i 7 
kwadragen pozyskują ci, a) co w 
czasie Kongresu i w miejscu jego 
odbywania pomodlą się przez jakiś 
czas przed Najśw. Sakramentem w 
czasie publicznej adoracji, b) lub 
Wezmą udział w jakiemkolwiek na­
bożeństwie kongresowem lub ucze­
stniczyć będą w obradach kongre­
su. — Sto dni pozyskuje się za ka­
żdy dobry uczynek, w duchu poku­
ty w czasie Kongresu wykonany.

II. Odpusty dla wiernych, którzy 
nie przybyli na K ong res:

1. Zupełny  pozyskują ci, którzy 
w czasie, wyznaczonym na Kongres, 
po spowiedzi i Komunji św., nawie­
dzą pobożnie jakikolwiek kościół 
lub kaplicę publiczną i tam się po­
modlą w intencjach Kościoła i o po­
myślne wyniki Kongresu.

2. O dpust cząstkowy 300 dni za 
każdym razem pozyskują ci, a) któ­
rzy się pomodlą na intencję Kon­
gresu, lub b) spełnią w tej intencji 
jakiś dobry uczynek, lub złożą ofia- 
f? na cele kongresowe nawet po 
jego zakończeniu.

III. Podczas trwania Kongresu 
Eucharystycznego Ojciec św. po­
zwala na udzielenie wiernym bło­
gosławieństwa Apostolskiego z od­
pustem zupełnym.

IV. Przy nabożeństwie głównem 
może być Msza św. de Sanctissimo 
Sacramento. Wszyscy również ka­
płani w czasie i miejscu Kongresu 
P>ogą odprawiać Mszę św. de S-mo 
Sacr., jako wotywę pro re gravi- 
s®rvatis servandis. Przy nocnej ado­
racji wolno odprawiać Mszę św. 
0 północy i na niej udzielić Ko­

munji św. Kapłani, obecni na ado­
racji nocnej, mogą odprawiać Mszę 
św. od godz. 1 w nocy. Duchowni, 
obowiązani do odmawiania Brewja- 
rza, o ile są obecni na nocnej ado­
racji, mogą zamiast Officium de die, 
odmówić Officium de SS-mo Sacra- 
mento.

V. Ordynarjusz może pozwolić 
na binację w dni niedzielne i świą­
teczne kapłanom, pozostającym w 
czasie Kongresu na miejscu w pa- 
rafjach, by zastąpić tych kapłanów, 
którzy się udali na Kongres, a na­
wet w dni powszednie, o ile to bę­
dzie uważał za właściwe i potrzebne.

VI. Wszyscy, udający się na 
Kongres, zwolnieni są od wstrze­
mięźliwości i postu, o ileby na dni 
podróży wypadły. Co zaś do wier­
nych, gdzie się Kongres odbywa, 
Ordynarjusze mogą ich zwolnić na 
czas Kongresu, zgodnie z kan. 1245 
K. P. K., od zachowania wstrzemię­
źliwości i postu.

Ogłaszając powyższe łaski Sto­
licy Apostolskiej, niniejszem zarzą­
dzam:

1-o. aby PWW. Kapłani archidie­
cezji wileńskiej dołożyli starań do 
należytego skorzystania jak z Kon­
gresu Eucharystycznego w Wilnie, 
tak i innych przez należyte poucze­
nie wiernych a nadewszystko przez 
ułatwienie odbycia spowiedzi świętej,

2-o. aby o powyższych łaskach 
i przywilejach w czasie Kongresu 
Euchar. w Wilnie w dn. 8 — 10 maja 
r. b. należycie poinformowali wier­
nych z ambon przez parę niedziel 
w miesiącu kwietniu i zatroszczyli 
się o zorganizowanie pielgrzymek 
do Wilna na ten czas, jak również 
zachęcili do wzięcia udziału w Kon­
gresach lokalnych.

3-o. Kapłanom, pozostającym na 
miejscu w parafjach, udzielam pra­
wa binacji w kościołach miejsco­
wych i sąsiednich w dniach 8 i 10 
maja, o ileby wypadło lub należało
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zastąpić w odprawianiu Mszy św. 
księży, udających się do Wilna.

4. Błogosławieństwo Apostolskie 
z odpustem zupełnym będzie udzie­
lone d. 10 maja r. b. po uroczystej 
Sumie.

Pożądaną jest rzeczą nadsyłanie 
sprawozdań do Komitetu Kongr. 
Euchar. (Wilno, Kurja) o odbytych 
Kongresach lokalnych (udział wier­
nych liczebny w nabożeństwach i 
zebraniach, rezolucje, liczba wyda­
nych Komunji św. i t. p.).

Wilno, d. 7 lu tego  1931 r. Nr. 668.

f  Romuald
A r c b . - M e t r o p o l .

Decretum de Synodo Archidi- 
oecesana celebranda.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I
D e i  e t  S a n c t a e  S e d i s  A p o s t o l i c a e  g r a t i a

A R C H I E P 1 S C O P U S  - M E T R O P O L I T A  
V 1 LN EN S 1 S

S. T h .  M.

Venerabili Clero Archidioe- 
ceseos Vilnensis salutem in 
Domino.

Centesimus octogesimus septi- 
mus labitur annus ab illo A.D. 1744, 
quo beatae memoriae Iosep.hus Zien- 
kowicz, Antistes Vilnensis, SS. Con- 
cilii Tridentini mandatis obtempe- 
rans, synodum diocesanam Vilnae 
celebravit. Horum annorum decursu 
Ecclesia Catholica tum in territorio, 
quod nunc archidioeceseos Vilnen- 
sis limitibus induditur, tum in omni­
bus fere regionibus prisci Poloniae 
regni plures atrocissimas asperi- 
masque subiit persecutiones. Invasor 
hostilis moaasteria suppressit, viros 
religiosos et sanctimoniales expulit, 
ecolesias multas clausit vel cultui 
schismatico usurpayit, populum fide- 
lem a maiorum fide vi nefaria di- 
vellere conatus est nullique peper- 
cit labori, ut omnem vitae catholi- 
cae manifestationem in nostris re­
gionibus prorsus deleret. Supersunt

multi, qui persecutionum illarum 
testes oculares fuerunt et ipsi 
pro fide catholica passi sunt. Fune- 
sta illa tempora memoria recurren- 
tes nunc quoque prae dolore inge- 
miscimus. At simul ex intimo corde 
in labia veniunt verba Prophetae 
canentis: „Misericordiae Domini, quia 
non sum us consum pti“ 1).

Hostium praepotentia et fraus 
fere diabolica incassum redierunt. 
Gloriosissimae memoriae Praede- 
cessores nostri — Episcopi et pre- 
sbyteri, Sanctae Fidei depositi cu- 
stodes vigilantissimi et gregis sui 
boni pastores exstiterunt. Omnes 
fere Episcopi Vilnenses multique 
sacerdotes, muneris sui officiorum 
executores religiosissimi et Eccle- 
siae iurium fortissimi propugnato- 
res, beneficiis privati, in carceres 
detrusi vel in longinquas Russiae 
regiones deportati sunt. Populus fi- 
delis, si paucos lamentabiles exci- 
pias casus, pastorum suorum vocem 
audiens eorumque exemplo protra- 
ctus, vim et fraudem hostilem pa- 
tientia sua et constantia vicit et 
promeruit gloriosum triumphum, in 
quo nos exultamus.

Attamen persecutio hostilis per- 
niciosa vi omnino destituta non erat 
et funestos quosdam effectus, qui 
nunc quoque apprehenduntur, pro- 
duxit. Sacerdotum penuria et impe- 
dimenta, quae a hoste consulto po- 
nebantur, quin christifideles fidei 
principia docerentur et discerent, 
id effeeerunt, ut populus alicubi pe- 
ste contagiosa indiferentismi a vi- 
cinis acatholicis infectus et a via 
veritatis christianae in nonnullis 
aberravit.

In Domino firmiter confidentes, 
mala amovere. vulnera sanare,aegro- 
tantibus mederi, infirmis auxiliura 
praebere nobis proponimus, ut om­
nes, unusquisque in muneris sui

') Thr. 3. 22.



Nr. 3. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 43.

limitibus, vocationis nostrae officia 
digne adimplere et „Pacem Christi 
in Regno Christi* efficaciter promo- 
vere possimus, acatholicos vero vi- 
tae nostrae, iuxta salutifera carita- 
tis et iustitiae principia ordinatae, 
exemplo ad unionem cum Ecclesia 
Catholica protrahamus.

Quae ut certius asseąui possent, 
decretis Nostris d. 4 Ianuarii 1928 a. 
Nr. 50 et d. 5 Februarii 1929 a. 
Nr. 606, virorum ecclesiasticorum 
coetum constituimus, qui ad mentem 
Codicis Iuris Canonici (cc. 356.360) 
omnia ad synodum celebrandam 
praepararent. Nunc cum opus prae- 
paratorium absolutum sit, hanc S. 
Synodum Archidioecesanam in eivi- 
tate Nostra Vilnensi d. 10, 11, 12 
lulii currentis 1931 anni, triduanis 
exercitiis spiritualibus (d. 7, 8, 9 
eiusdem lulii) praemissis, celebran­
dam indicimus.

Ad hanc Sanctam Synodum invi- 
tamus:

1. Excellentissimum ac Reveren- 
dissimum Dominum Casimirum-Ni- 
colaum Michalkiewicz, Episcopum 
Auxiliarem Vilnensem et Vicarium 
Nostrnm Generałem.

2. Illustrissimos ac Reverendis- 
simos Dominos Praelatos et Cano- 
nicos Capituli Perinsignis Basilicae 
Metropolitanae.

3. Clarissimos Professores Fa- 
cultatis Theologicae Universitatis 
Batorianae.

4. Reverendissiinos PP. Provin- 
ciales Ordinum et Congregationum 
clericalium, qui in hac archidioecesi 
domos habent, necnon harum do- 
morum Reverendos Superiores.

Invitamus etiam et sub oboedien- 
tia canonica vocamus:

5. Magnifii-uin Rectorem et Cla­
rissimos Professores Seminarii No- 
stri archdioecesani.

6. Admodum Reverendos Domi­
nos Decanos seu Vicarios foraneos 
omnes.

7. Admodum Reverendos Domi­
nos Parochos cm ta tis  Vilnensis 
omnes.

8. Reverendos Dominos Modera- 
tores Actionis Catholicae in archi­
dioecesi Nostra.

9. Reverendos Dominos P aro ­
chos, binos ex quovis decanatu de- 
putatos.

10. Reverendos Dominos Catbe- 
chetas scholarum ad minus ąuatuor, 
a Cathechetarum Associatione elee- 
tos et deputatos.

11. Reverendos Dominos Vica- 
rios Perinsignis Basilicae Metro­
politanae.

12. Duos Vicarios cooperatores 
a Vicariis paroeciarum Vilnensium 
electos et singulos ex oppidis Gro­
dno et Białystok eodem modo de­
putatos.

Tum Parochorum,tumVicariorum 
e singulis decanatibus ad hanc S. 
Synodum deputatorum nomina Adm. 
Rev. D-ni Decani Reverendissimo 
D-no Promotori huius Synodi ante 
diem 15 Martii curr. anni indicent.

Si quis ad hanc S. Synodum 
Archidioecesanam vocatus ob va- 
letudinem adversatn vel alia ex 
iusta et rationabili causa venire 
non potuerit, Reverendissimuin 
D-num Promotorem Synodi oppor- 
tuno tempore huius rei certiorem 
reddat, indicata absenliae suae 
causa.

Ut vero gratiae Dei abundantia 
huic permagni momenti operi c< n- 
cili etur, Renera bilesPresbyteri Archi- 
dioeceseos Vilnensis inde a die 
promulgationis huis decreti usque 
ad 12 lulii curr. anni. in Missa ora- 
tionern sumat de Spiritu Sancto 
ex Missa votiva ad postulandam 
gratiam Spiritus Sancti, qua impe- 
ratam, et insuper feriis quintis 
mensis Iunii Missa votiva de Spiri­
tu Sancto a quovis Sacerdote in 
archidioecesi Vilnensi dicatur, ser- 
vatis semper de iure servandis.
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Rev. D-ni Parochi Dominica pri­
ma mensis Iunii curr. anni christi- 
fideles de S. Synodo ceiebranda 
praemoneant et ad preces pro ope- 
ris felici eventu effundendas nec- 
non ad Sacramenta in hac inten- 
tione devote freąuentanda omnes 
adhortentur, praesertim vero con- 
gregationum religiosarum sodales.

Rev. D-ni Parochi et Rectores 
ecclesiarum curent, ut die 10 Iulii 
curr. anoi in omnibus ecclesiis per 
totam arehidioecesim campanae pul- 
sentur per ąuartam horae partem 
incipiendo a hora octava antemeri- 
diana, quae pro Synodo aperienda 
designatur.

Reverendissimus D-nus Promo­
tor S. Synodi ante diern 1 Maii 
curr. anni regulas in Synodi cele- 
bratione observandas, adprobatione 
a Nobis exquisita, publici iuris fa- 
ciat.

A u d i t o r i u m  D o m i n i  s i t  
s e m p e r  n o b i s c u m .

D a b a n tu r  Vilnae, die 7 F ebruar ii  
1931 an a i  N 700.

(L. S.)
f  Romualdus

A rchiep iscopus - M etropoli ta  
Yiinensis.

Przesunięcie personalne.

Na mocy zarządzenia  JE . Księdza A rcy ­
b iskupa-M etropo li ty  W ileńskiego w  s k ł a ­
dzie osobistym  D uchow ieństw a  archidiecezji 

w ileńsk ie j  zaszły n a s tę p u jące  zm iany  :
Ks. dr. A n ton i W iskont,  Szambelau 

Dworu Papiesk iego ,  nazn. n a  prob. do Łyn- 
gm ian  dn. 7.1. 31 r. Nr. 77.

Ks. A le k san d e r  Mic zwolniony n a  w ła s 1 
uą  prośbę  z obow. prob. v.T Łyngm ianach  
du. 9.1. 31 r. 107.

Ks. J a n  P e rko w sk i ,  wik. w Dąbrowie, 
p rzen iesiony  n a  wik. do Suchowoli dn. 12.1. 

31 r. Nr. 147.
Ks. Kazimierz W alentynow icz , wik. w  S u ­

chowoli, n a  wik. w  D ąbrowie dn. 12.1. 
31 r. Nr. 147.

Ks. Józet' Rowiński,  r e k to r  kość. w Ple- 
banji ,  n a  prob. do Szyłan dn. 6.II 31 r. Nr. 616.

Ks. K lem ens Liksza, wik. kośc. Najśw. 

Serca Jezusowego w Wilnie, n a  prob. do 

llji, dn. 6.11. 31 r. Nr. 617.
Ks. A . S a w ick i 

K a n c l .  Kur j i

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
A R C H I D I O E C E S A N A .

W ilno, dn. 7 lu tego  1931 r.
„W jedności s i ła ”.
„Jam je s t  A lfa  i Omega: p o czą tek  i k o ­

niec“ ‘). Bóg je s t  p oczą tk iem  i k ońcem  
w szystk ich  rzeczy, o tw iera jąc  i zam yka jąc  
w szystko ; przeto  wrszys tk ie  by ty  noszą na 
sobie ś lady jedności tern wyraźniejsze, im 
są  doskonalsze . N ajdoskonalsze  is to ty  na 
ziemi, ludzie, pow ołan i są  do najwyższej 
jedności n ie ty lko  w swojej przyczynie sp ra w ­
czej, ale  i wzorczej: „ W  dzień , k tó reg o  s tw o ­
r z y ł  B óg  człow ieka , na podob ieństw o  boże 
u c zy n ił go" 2).

*) Apok. 21. 6.
2) Gen. 5. 1.

J a k  jedność  je s t  źródłem liczb, k tó re  
się w szystk ie  z niej w yprow adzają ,  do niej 
się sprow adzają ,  a ona  z żadnej nie  wy­
prow adza  swego początku ,  ta k  jedność  lu ­
dzi w  Bogu, jak o  przyczynie  sprawczej 
i wzorczej, je s t  ź ródłem  w szystk ich  cnót 
społecznych, koniecznym  w a ru n k ie m  spo­
łecznego w spółżycia  ludzi. „Jedność  daje 
n iebu  pogodę, duszy świętość, c ia łom zdro­
wie, pań s tw om  i spo łeczeństw om  pokój, 
gdyż w sze lka  cn o ta  z jedności. Dwoistość 
zaś albo rozdw ojenie  je s t  p rzyczyną i m a t ­
k ą  wszelkiego odszczep ieństw a, każdej w oj­
ny, choroby, zam ieszan ia  i b u rzy “ 3). Dla­
tego P la to n  powiada: „Niema większego

:i) Corn. a Lapide, In  Luc. X . 42.
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nieszczęścia  dla  p ań s tw a ,  ja k  jego podział 
na  części, lepszy już je s t  podbój całośc i” ’)• 
A rys to te les  zaś cy tu jąc  Speuzypa  zaznacza: 
„W każde j rzeczy jedność  je s t  po ds taw ą  
jnj by tu :  t a k  długo bow iem  je s t  tem, czem 
jes t ,  j a k  d ługo zachow uje  jedność  m aterj i  
z formą; usuń  tę  jedność , oddziel m ate rję  
od formy, a zginie sam a  rzecz. Jedn ość  t e ­
dy je s t  ży c ie m — dw oistość  zaś i podział— 
śm ie rc ią” 2).

Je ś l i  t a k  je s t  z życiem przyrodzonem 
to tem  bardziej — z nadprzyrodzonem , k tó ­
re  j e s t  uczes tn ic tw em  w życiu Bożem. Tam 
Bóg m ieszka  w d uszach  n ie ty lko  przez 
sw oją po tęgę  i w szechobecność, ale przez 
ł a sk ę  sw oją i d la tego  ściślej je  ze sobą  
spaja  w e w za jem nej nadprzyrodzonej miło­
ści, w  przyczynie  w ysługującej  — w’ C hry ­
s tus ie  i —- sprawczej — w  Duchu Św.

To nadprzyrodzone  zjednoczenie  ducho­
we d ok on yw a  się w  Kościele pod zmysłowe- 
mi znak am i w  sak ra m e n ta c h  św ię tych ,ap rze -  
dew szys tk iem  w P rzena jśw ię tszy m  S a k ra ­
mencie o łtarza .  Dlatego św. Egidiusz, jeden  
z p ierw szych  uczniów św. F ranc iszka ,  zapy­
tan y ,  j a k a  je s t  droga do świętości, odrzekł: 
„ Je d n o ś ć  jedności" ,  to  znaczy jedność  du­
chow a dusz w jedności z Bogiem-Człowie- 
kiem.

Św. P aw eł  w  liście do K o ry n t jan  z n a ­
c iskiem  podkreś la  jedność  chrześcijan , gdy 
pisze: „A lbow iem  w  je d n y m  D uchu m y  
w szy s c y  w  je d n o  ciało je s te ś m y  o c h rzc ze n i. 
—a w szy sc y  je d n y m  duchem  je s te ś m y  na-’
p o jen i. lecz te ra z  acz w iele  c zło n kó w
a/e je d n o  cia ło” 3). Gdzieindziej zaś w s k a ­
zuje na  jedność  celu dla w szystk ich : „Jedno  
tego, co naza d  je s t  za p a m ię tyw a ją c , a do  
tego w p rzó d  w yciąga jąc  się, b ieżę do k re ­
su  k u  za k ła d u  w yso k ieg o  w ezw an ia  B ożego  
w C h rystu sie  J e zu s ie “ 4).

Jedn ość  sa k ra m e n tó w  św., szczególnie 
E u chary s t j i ,  w  wyższym s topn iu  jednoczy 
w szy s tk ich  chrześcijan , j a k  pow iada  św. 
Cyryl A leksandry jsk i :  „To św ię te  Ciało

') D republica, lib. 5. 
) h th ica . c. 7.

3) 1 Kor. 12, 13-20. 
h  Filip. 3 14.

sp row adza  w szys tk ich  do jednego  życia, 
w k tó re m  się ono zabezpiecza; gdyż jak  
m a te r ja  Przenajśw iętszego S a k ra m e n tu  — 
chleb i wino — sk ład a  się z wielu z iarnek  
pszenicy i g ron w innych , t a k  w szyscy  doń 
przys tępu jący  łączą się w  jedność  — w  jed ­
no mistyczne Ciało C h rys tu sa  P a n a ” ’). 
A św. Ignacy  Męczennik  w  liście do Fila- 
delf jan  powiada: „Poniew aż jedno je s t  ciało 
naszego Zbawcy Jezu sa  C hrystusa ,  a jeden 
k ielich do zjednoczenia w  jednej Krwi jed ­
nego o łtarza ,  t a k  je den  b iskup  w  zjedno­
czeniu  z kolegium  kap łan ó w , d iakonów  
i w ie rn y c h ” 2).

T a k  w  pierwszych w iekach  chrześci­
ja ń s tw a  g łęboko  rozum iano  i odczuwano 
jedność  w iernych, a szczególniej duchow ­
nych, o czem znowuż św. A ug us ty n  w y ­
m ow nie powiada: „Pa trzc ie  coście przy­
jęli! J a k  jednem  je s t  to, coście przyjęli , tak  
jedn em  bądźcie w y kojąc się wzajemnie, 
t rzym ając  jed n ą  wiarę, jed ną  miłość i n a ­
dzieję. H ere tycy  gdy to  przyjmują, p rz e ­
c iw ko sobie świadczą, poniew aż sz u k a ją  p o ­
działu, gdy chleb ten  w skazu je  jedność” :!).

X . M . S.
\

Dziesiąta rocznica obioru Ojca św. 
Piusa XI. — Dn. 6 lu tego  r. b. w Bazylice 
M etropolita lnej zos ta ła  odpraw iona  uroczy­
s ta  Msza św ię ta  z Te D eum  z pow odu przy­
padającej dziesiątej rocznicy obioru  n a  Sto­
licę P io t ro w ą  obecnie szczęśliwie nam p a ­
nującego Ojca św., P iusa  XI. Mszę św. od­
p raw ił  J. E. Ksiądz A rcybiskup-M atropolita .  
Z okazji tego rodzaju  uroczystości zawsze 
przychodzi n a  myśl to, że one powinny 
mieć c h a ra k t e r  bardziej powszechny. Nie 
dość odpraw ić chociażby najuroczystsze  n a ­
bożeństwo, niedość zorganizować obchód 
poza kościołem , zgromadzić chociażby setk i 
słuchaczy  i widzów; trzeba  koniecznie , aby 
się t a k a  uroczystość  s ta ła  u roczystością  po­
wszechną, żeby w  niej w ziął udział szary 
t łu m  w iernych , ja k  i in te ligen t,  uświado- 
ny ka to l ik ,  j a k  i bardzo s łabo orjentu jący

*) M. G. 74, 561. 
2) n. 4.
:1) M. L. 38, 1103.



46. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 3.

się w  p raw d ach  k a tech izm ow ych . Chodzi 
w szak  o to, żeby kato l icy  zrozumieli,  co 
znaczy to  ce n tru m  jedności, organizacji i siły 
katolicyzm u, żeby zrozumieli,  iż ta  jedność 
i moc w yp ły w a  z jednośc i  w ładzy, k tóre j  
po czą tek  j e s t  nie  w  ludzkich  us taw ach; 
lecz w u s tan ow ien iu  sam ego Zbawiciela. 
Uroczystości p ap iesk ie  da ją  do tego z n a ­
kom itą  okazję ; ale t r z eb a  je p rzenosić  
na  niedziele, a w ted y  się da dostęp  jak  
n a jsze rszym  kołom  wiernych j a k  n a  na b o ­
ż eń s tw a ,  t a k  i n a  obchody poza kościołem 
a n a d t o — zaw czasu przygotow ać ludzi.

Imieniny Arcypasterza. — Dn. 6 lu te ­
go r. b. u s ta lonym  zwyczajem D uchow ień­
s two m. W ilna o godzinie 12 sk ład a ło  ży­
czenia JE .  K siędzu Arcybiskupowi-M etropo- 
licie z pow odu p rzypada jących  dn ia  7 lu te ­
go imienin. W imieniu zebranych  przemówił 
JE . Ksiądz B iskup-Sufragan ,  życząc D ostoj­
nem u Solen izan tow i ła s k  Bożych i zap ew ­
niając go o uległości D uchow ieństw a  całej 
archidiecezji i ścisłej z n im  jedności w p ra ­
cy dla wielk iej sp raw y  Bożej. Dn. 7 lutego 
r. b. o godz. 9 m. 30 JE . Ksiądz Biskup-Su- 
t r ag an  odpraw ił  w  Bazylice M etropolita lnej 
Mszę p on ty f ik a ln ą  z Te D enni n a  in ten c ję  
Najprzew ielebnie jszego Solenizanta .

Pożegnanie M isjonarza. — Dn. 1 lu ­
tego r. b. Wilno ka to l ick ie  żegnało od­
jeżdżającego do Rodezji n a  misje ks. Kazi­
mierza K onopkę  T. J . Z okazji pożegnania  
zos ta ła  o dp raw io n a  uroczysta  Msza św.; 
o godzinie 1 zaś w re fek ta rzu  0 0 .  Jezu i tów  
o d by ła  się ucz ta  pożegnalna ,  w  k tó re j  wzięli 
udział: JE . Ksiądz B iskup B andursk i ,  zap ro ­
szeni z m ias ta  ks ięża  i wielu świeckich 
pan ów  z pośród  najbliższych znajom ych od­
jeżdżającego. W ieczorem zaś odbyła  się 
A k a d e m ja  pożegna lna  w sali U niw ersy te tu  
Króla S te fana  Batorego w Wilnie, u rzą ­
dzona s ta ra n ie m  A kadem . Koła M isy jnego .— 
R edakcja  przy te j  okazji sk ład a  O. Misjona­
rzowi życzenia b łogos ław ieństw a  Bożego 
w p racy  dla K róles tw a Chrystusow ego.

Akadem ja M aryańska. — W dn. 2 lu ­
tego r. b. o godz. 1 popo łudn iu  odbyła  się 
w auli Śn iadeckich  U. S. B. A kadem ja  Ma­
ryań sk a ,  zorgan izowana s ta ra n ie m  Sodalicyj 
A kadem iczek  i Akademików' U. S. B. w Wil­

nie. Na program  złożyły się: re fe ra t  prof. 
Dr. Glixelli’ego, D ziekana  wydz. Humanist. ,  
n a  te m a t  „Cuda M atki Boskiej w  l i te ra tu rze  
s ta ro f ra n c u sk ie j”, oraz dział wokalno- 
muzyczny. F re k w e n k c ja  była dość liczna 
zwłaszcza ze sfer młodzieży i członków 
rozm aitych Sodalicyj,  is tn ie jących  n a  g ru n ­
cie w ileńskim .

Zw iązek Mis. Kleru.— S k a rb n ik  Związ­
k u  Mis. Kleru pow iadam ia , iż do tąd  nie n a ­
deszły s k ła d k i  za ro k  1930 od Księży z de­
k an a tó w : brzostowickiego, grodzieńskiego 
(za ro k  1929 i 1930), lidzkiego, łunn ieńsk ie -  
go, miorskiego, Słonimskiego, sokolskiego* 
św ięciańskiego, turgielskiego, Wiszniewskie­
go i zdzięciolskiego. Przyporm nam y człon­
kom  Z w iązku  to , co mówi § 8 S ta tu tu  Związ­
k u  Mis. Kleru: „Członkowie.. . pow inni w ie­
dzieć, że nie w ysta rcza  sam o zap isan ie  się 
do Związku, lecz należy usilnie i wiernie  
w ype łn iać  te  obowiązki, k tó rych  się podjęło 
przy zapisie, o ile się p ragn ie  rzeczywiście 
ko rzys tać  z ła s k ,  udzie lanych przez K oś­
ciół Związkowi P obo żnem u”. Niewnosze- 
n ie  sk ła d e k  cz ło nk ow sk ich  je s t  zan iedba­
n iem  przy ję tych  zobowiązań i pociąga za 
sobą  u t r a tę  przywilejów.

Z Seminarjutn Duchownego. — Dn. 
16 s tyczn ia  b. r. n a  zaproszenie  Sekcji 
Misyj W ew n ę trzn ych  PW. Ks. K anon ik  K a­
rol L ubianiec wygłosił  dla a lum nów  Semi- 
na r jum  M etropolita lnego re fe ra t  o pracy 
misyjnej w śród  innowierców. R efera t  był 
bardzo ciekawy, tern ciekawszy, że zaczer­
pn ię ty  z dośw iadczenia  Ks. K anonika .  
P rzeds taw ił  w  nim Czcigodny P re legen t 
podśw iadom e dążenie zwłaszcza p raw o ­
sław nych  do p raw dy  — do Kościoła k a ­
tolickiego. Dążenie to  da je  się zauważyć 
w  tem, że p raw o sław n i chę tn ie  g a rn ą  się 
do k a p ła n a  kato lickiego, s łu cha ją  go a naw e t  
zap rasza ją  do sw oich domów; b rak  ty lko 
im  s tanowczej decyzji, i to  opóźnia ich 
przejście na  łono  praw dziw ego  Kościoła. 
Należy je d n a k  ufać Bogu, że za Jego  
ł a s k ą  w ah an ie  się to  us tan ie ,  a w tedy  
z b łąk a n e  dusze w rócą  n a  łono prawdziwej 
M atk i ludów — Kościoła katolickiego. O to 
należy n ie u s tann ie  się modlić. My, a lum ni '  
wdzięczni je s te śm y  sw em u Księdzu Inspek-
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lorowi p rzedew szystk iem  za w zór poświęcę- i  

Dia się sp raw ie  bożej,  j a k i  n am  daje  swoją 
Drącą, wdzięczni rów nież  jes teśm y  za refe- 
ra t  i m am y nadzieję, że Czcigodny Ksiądz In­
s p e k t o r  nada l  będzie się dzielił z nam i swo- 
jemi spos trzeżen iam i z p racy  misyjnej.

Sekc ja  M is. W ewn.

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

Rzym  i W łochy. — 26 stycznia  r. b. 
rozpoczęły się w  Bazylice Najśw. Maryi 
p anny W iększej uroczystości 1500-lecia so­
boru efeskiego. P rogram  przew iduje  szereg 
uroczystości kościelnych i obchodów poza 
kościołem. Solenne uczczenie 1500-lecia so­
boru odbędzie s ią  21 czerw ca r. b. — In s ty ­
tu t  w schodni w  Rzymie liczy w rok u  b ie­
lący m  63 a lum nów  z 28 narodowości. — 3 lu ­
tego r. b. odbyły  się pierwsze p róbne  au d y ­
cje z rad jo s tac j i  w a ty k a ń sk ie j  z bardzo  po­
m yślnym sk u tk ie m .  W a ty k a n  będzie posia ­
dał a p a ra t  nadaw czo-odbiorczy „D uplex”, 
P rzeznaczony do zw ykłych  rozm ów te le fo ­
nicznych. T ak i a p a ra t  posiada  ty lko  M ar­
coni.

Francja. —- D. t  lu tego r. b. odbył się 
w P a ry ż u  doroczny zjazd S tow arzyszenia  
inżynierów K atolickich  (Union sociale des 
'ngen ieursfca tho liąues).  S tow arzyszen ie  jes t  
organ izacją  zawodową; troszczy się ono o 
®oralny rozwój swych cz łonków  i o tacza 
°P ieką  ich sp raw y  zawodowe i m ater ja lne . 
Obecnie liczy ono 7.000 członków; przed 
^ o jn ą  m iało  ty lko  1.000. — W ro k u  1930 
Powstał w  Saint-Molo ka to l ick i zw iązek 
młodych m ary narzy  (Jeunesse  Catholique 
Maritime). Nowa organizacja  liczy już 1.000 
G lo n k ó w  w 40 ko łach ,  w ydaje  w łasny  mie- 
s'ęcznik , posiada jący  2.000 abonentów .

Szwajcarja. — Dn. 17—19 stycznia r. b. 
°dby}0 się we F ry b u rgu  Vlll-e W alne  Zgro­
madzenie Katolickiego Związku BadańMię- 
'^zynarodowych (Union Catholique d’E tudes  
In ternat ionales) .  P o lskę  rep rezen to w a ł  prol'. 
U skar Halecki.

Niemcy. — Dr. E r ik  P eterson ,  p ro fe ­
sor teologji p ro te s tan c k ie j  na  un iw ersy te -  
e,e w Bonn, zosta ł  p rzy ję ty  n a  łono Kościo-

i  ła  ka to l ick iego  N awrócenie  się t a k  w y b i t ­
nego uczonego w  ko ła ch  p ro tes tanck ich  
i libera lnych  w yw ołało  w ielk ie  w ra ż e n ie .— 
W najbliższym czasie ma być o tw a r ta  w 
Moguncji ka to l icka  szkoła  m atek .  Zada- 
n iem |te j  szkoły  ma być przygotowanie  m ło­
dych dziewcząt do należytego spe łn ian ia  
obow iązków  przyszłych żon i m atek .  Cały 
p ro g ram  w yk ład ów  sk ie row any  je s t  k u  t e ­
mu, b y  wpoić w  s łuchaczk i  poczucie wiel­
kości zadania ,  ja k ie  p rzypada  im w udziale 
do w ypełn ien ia ,  a  nad ew szystko  zrozumie­
nie, iż ko b ie ta  m a  stanow ić  duszę rodziny 
i dla tego szczególniejszą uw agę musi zw ró­
cić na swoje w ychow anie  duchow e i re li­
gijne.

Anglja. — W alka  p a r la m e n ta rn a  k a to ­
lików o zapomogi rządow e dla szkół k a to ­
lickich zosta ła  uw ieńczona pom yślnym  s k u t ­
kiem; w Izbie gmin, w brew  pro jek tow i rzą ­
dowemu, zapomogi te  zosłały  p rzyzn ane  
Obecnie chodzi o p rzeprow adzenie  uchwały 
w Izbie lordów i o zatw ierdzen ie  k ró lew ­
skie. Rząd i sfery p ro te s tan c k ie  ostro  w y­
s tę p u ją  p rzeciwko uchw ale  Izby gmin, d la­
tego is tn ie je  s łuszna  obaw a o jej u t r zy ­
manie.

Jugosław ja. - Dzięki energicznej p o ­
staw ie  E p isk o p a tu  kato l ick iego  n ada l  zo­
s ta ła  u trz y m an a  n a u k a  religji w szkołach 
średnich, jak o  przedm iot obowiązujący. — 
Na budującą  się k a te d rę  k a to l ick ą  w  Bia- 
łogrodzie Ojciec św. w yasygnow ał 1.000.000 
lir. Rząd Jugos ław ji  o fiarow ał bezp ła tn ie  
p lac  odpowiedni.  K a ted ra  m a kosztow ać 
30.000.000 dynarów , drugie tyle pójdzie na  
przyozdobienie.

Rosja. W edług O sseraalore R om a­
no , na  w yspach  Sołowieckich znosi s t raszne  
k a tu sze  fizyczne i duchow e 48 duchow nych 
ka to l ick ich .  — W edług  P raw dy  w  Rosji za­
prow adzono 5-dniowy tydzień a tern sam em  
skaso w ano  niedzielę . — P ra sa  sow iecka  n a ­
rzeka , że p ro p ag an d a  bezbożności p os tę ­
pu je  bardzo powoli; dowodem tego jes t ,  że 
ludność  z bardzo sk rom nych  swych środ­
ków  u trzym uje  obecnie całe duchow ień­
stwo i pozosta łe  św iątynie ,  a  liczba kościel­
nych  chrztów, m ałżeńs tw  i pogrzebów stale  
w zrasta .
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Chiny. — J a k  donosi agencja  „F id es“, 
zosta ł  pow ieszony przez b a nd y tów  k ap łan  
chiński,  M arek Ho, z A postolskiego W ikar-  
ja tu  w  Puchi. W październ iku  jeszcze zo­
stali s traceni: jeden  z na js ta rszy ch  pocho­
dzenia  chińskiego, 69-letni ks. Kin, w yśw ię­
cony na  k a p ła n a  n a  8 la t  przed pow stan iem  
boksersk iem , i ks. Czeng, k tó rego  ścięto 
a n a s tęp n ie  rozćw iar tow ano  dla w ydarc ia  
serca. Ten o s ta tn i  k a p ła n  pochodził z ro ­
dziny męczeńskiej ,  gdyż ojciec jego zginął 
w  o k ru tn y  sposób w ro k u  1900. W te n  sp o ­
sób liczba m ęczenników  pośród dnchow ień-  
s tw a  w C hinach od ro k u  1924 w zrosła  do 
liczby 30, w  tern 8 belgijczyków, 7 w łochów. 
5 chińczyków, 3 am ery kan ów , 3 francuzów, 
2 n iem ców  i po jednym  h iszpanie  i ir land- 
ezyku. — Zorganizow ani przez kom unis tów  
bandyci zamordowali n iedaw no p re f e k ta  
aposto lsk iego  w C hin-G an-Tu, o. J a n a  Sog- 
gui, f ranc iszkan ina .

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i poznań. — D. 10 lu ­

tego rb . rozpoczął się w Poznaniu  k u rs  dusz­
p as te rsk i ,  pośw ięcony spraw ie  sek c ia rs tw a  
i inow iers tw a  w  Polsce.—K atolicka Szkoła 
Społeczna w P oznan iu  p rzys tępu je  do u r u ­
chom ienia  w ciągu r. 1931 i 1932 k i lku  t r zy ­
miesięcznych ku rsó w  dla w ychowaw czyń, 
pracujących w  koście lnych i ka to l ick ich  
zak ładach  w ychowaw czych. Każdy k u rs  bę­
dzie podzielony n a  dwie serje sześciotygo­
dniowych w yk ład ów  i ćwiczeń, przedzielo­
ne roczną  p racą  w ychow aw czą  w z a k ła ­
dach. Na zakończenie  drugiej serji w y k ła ­
dów i ćwiczeń odbędzie się egzamin k w a li­
f ikacyjny i wręczenie  dyplomów. W aru nk iem  
przyjęcia n a  ku rs  jest: 1) albo ukończenie  
s iedm ioklasow ej szkoły  pow szechnej i d w u ­
letn ia  p r a k ty k a  w  zak ładzie  w ychowawczo- 
opiekuńczym ; 2) albo ukończenie  cz te ro ­
klasowej szkoły  pow szechnej i t rzy le tn ia  
p r a k ty k a .  P ierwszy ta k i  k u rs  rozpocznie 
się dnia 17-go lu tego rb. Zgłoszenia  na  ten  
k u rs  należy n adsy łać  do dyrekcji K atolic­
kiej Szkoły Społecznej w  Poznaniu .

Archid. lw ow ska. — J. E. Ks. Dr. 
B. Twardowrski, A rcybiskup-M etropoli ta

Lwowski,  o s ta tn iem i czasy ogłosił List P a ­
s te rsk i  do w iernych  swej archidiecezji, po ­
święcony ak tu a ln e j  spraw ie  ro d z in y  ch rze ­
śc ijańsk ie j.

Archid. w arszaw ska. -  J. Em. Ks. 
K ardyna ł Dr. K akow ski ,  A rcyb iskup  W a r­
szawski, ogłosił n a  w ie lk i  pos t  List P a ­
s te rsk i  o m iło s ie rd z iu  ch rześc ija ń sk iem . 
k tó re  w inno się u jaw n iać  p rzedew szystk iem  
w [obecnych  ciężkich czasach  g o sp o d a r ­
czych.—D. 26—28 stycznia  rb. odbył w w a r -  
szaw skiem  Sem inarjum  duchow nem  drugi 
kurs ,  w  celu zaznajom ien ia  przyszłych k a ­
p łan ów  z zadaniam i kato l ick ie j  p racy  s p o ­
łecznej.— W d. 3 lu tego rb. zostało  o tw ar te  
b iuro  Dyrekcji Misyjnej w  W arszaw ie  (ui. 
Miodowa 17).

Diecezja tarnow ska. D. 15 kw ie tn ia  
rb. J . E. Ksiądz B iskup W ałęga, A rcypa­
s terz  T arnow ski,  obchodzi 30-lec.ie rządów’ 
diecezją. Z tego pow odu w  swoim Liście 
P as te rsk im  mówi o s tan ie  diecezji pod 
względem w iary  i o zadaniach  ńa  przysz­
łość.

Diecezja lubelska. — W d. d. 17—18 
stycznia  rb. w  Ins ty tuc ie  Misyjnym w L u­
blinie odbyły  się egzam ina półroczne a lu m ­
nów’ w  zakres ie  p rzedm iotów  filozoficznych 
i teologicznych. P rogram  In s ty tu tu  przew i­
duje też  p raw o  kan .  wschodnie,  ja k  rów ­
nież teologję w’yznań  n iekato lick ich .  — D. 
18 s tyczn ia  rb., odbył się w  Lublinie d ie­
cezjalny zjazd delega tów  pa ra f ja lnych  To­
w arzy s tw a  Miłosierdzia Chrześcijańskiego- 
Celem zjazdu było  u jed no s ta jn ien ie  p racy 
na  polu ch a ry ta ty w n em , pogłębienie  jej i 
scen tra l izow anie . W związku z tem  w ygło ­
szono re fe ra ty  o celach  i drogach  akcji 
dobroczynnej, o akcji dobroczynnej a op ie ­
k ach  społecznych, o spoąobach zak ła dan ia  
i p row adzen ia  kó ł Towmrzystwa.

Drukowane za zezw olen iem  Ordynarjatu 
A rcybiskupiego.

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI

DRUK AR NI A ARCHIDIECEZJALNA W  WILNIE.
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej. 
Encyklika Ojca św. o Małżeństwie 

Chrześcijańskiem.
(Obszerne streszczenie).

(c. d.) 2.

Ta wierność czystości wypływa 
z miłości małżeńskiej, która zajmu­
je pierwsze miejsce w chrześcijań­
skiem stadle małżeńskiem; oto takie 
Prawidło podaje małżonkom Paweł 
św.: „Małżonkowie, miłujcie żony 
Wasze, jako Chrystus umiłował Koś­
ciół“ Ł). Jak  Chrystus miał na wido­
ku jedynie dobro oblubienicy swojej, 
Kościoła, tak i miłość małżonka nie 

uczuciu zmysłowem, które prędko 
znika, ma polegać, lecz na wewnętrz- 
nej skłonności duszy i okazywać się 
w czynie. Ten czyn ma zmierzać nie- 
tylko do pomocy w życiu rodzinnem, 
lecz także do pewniejszego kształ­
towania i doskonalenia człowieka 
wewnętrznego, czyli do świętości. 
Najdoskonalszym przykładem świę­
tości jest Jezus Chrystus, którego 
naśladować powinni wszyscy. Wza­
jemną dążność do udoskonalenia na-

') Ef. 5.25; cf. Kolos. 8.19.

zwać można najpoważniejszym czyn­
nikiem i celem małżeństwa skoja­
rzonego miłością.

W życiu rodzinnem powinien 
działać jeszcze jeden czynnik, na ­
zwany przez św. Augustyna porząd­
kiem miłości, który stawia męża na 
pierwszem miejscu przedżonąidzieć­
mi, żonie zaś wskazuje szlachetne 
podporządkowanie się; zaleca je 
św. Paweł: „Żony niechaj będą pod­
dane mężom swym , jako Panu. A l­
bowiem je s t głową żony, jako Chry­
stus głową Kościoła“. ) Posłuszeń­
stwo to „nie zaprzecza bynajmniej 
i nie znosi wolności, która słusznie 
przysługuje kobiecie z tytułu jej lu­
dzkiej godności i zaszczytnych obo­
wiązków żony, matki i towarzyszki; 
nie nakazuje też posłuszeństwa wo­
bec wszelkich zachcianek męża, 
mniej zgodnych z rozsądkiem i ko­
biecą jej godnością... Posłuszeństwo 
to przeciwstawia się raczej rozwy­
drzonej wolności, nie dbającej o do­
bro rodziny, zabrania w ciele ro­
dziny serce odrywać od głowy na 
szkodę niepowetowaną dla ciała i z 
niebezpieczeństwem bliskiej jego za-

') Ef. 5.22—23.



50. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 4.

głady. Stopień i sposób podporząd­
kowania się żony mężowi zależy 
od wielu warunków i okoliczności: 
tam, gdzie mąż zaniedbuje swe obo­
wiązki, lub jest nie zdolny do ich 
wypełnienia, żona ma zastąpić jego 
miejsce. Dobrze to określa Leon XIII 
papież: „Mąż jest panem rodziny 
i głową niewiasty, która, ponieważ 
jest ciałem z ciała jego i kością 
z kości jego, ma być posłuszną mę­
żowi, nie na sposób jednak służeb­
nicy, lecz towarzyszki, tak by po­
słuszeństwu temu nie zabrakło ani 
szlachetności, ani godności"1).

„Takie są więc czynniki, które 
składają się na pojęcie wierności 
małżeńskiej: jedność, czystość, mi­
łość, uczciwe i szlachetne posłu­
szeństwo"; przez nie „zapewnia się 
i pomnaża spokój, godność i szczęście 
małżeństw”.

Całokształt dobrodziejstw mał­
żeństwa uzupełnia jeszcze jedno do­
bro, nazwane przez św. Augustyna 
sakramentem. „Oznacza ono niero­
zerwalność węzła małżeńskiego oraz 
wyniesienie i uświęcenie ugody mał­
żeńskiej przez Chrystusa Pana do 
znaku skutecznego łaski", czyli do 
godności Sakramentu. Nierozerwal­
ność małżeństwa opiera się na słowie 
Bożem. Sam Chrystus Pan ją w ska­
zuje słowami: „ Co tedy Bóg złączył, 
człowiek niechaj nie rozłącza“3), albo 
gdy poucza: „W szelki, który opu­
szcza żonę swą, a drugą pojmuje, 
cudzołoży; a kto od męża opuszczo­
ną pojmuje, cudzołożyH s). Tę niero­
zerwalność jasno stwierdza św. Au­
gustyn: „Sakrament oznacza, że mał­
żeństwo nie może być rozrywane 
i mąż rozwodzący się lub żona roz­
wiedziona nie mogą nawet ze wzglę­
du na potomstwo zawierać innego 
małżeństwa" 1).

ń  Enc. A rcanum , 10. II. 1880.
*) Mat. 19. 6.
■') Łuk. 16.18.
4) De Gen. ad litt., lib. IX, c, 7, n 12.

Nierozerwalność rozciąga się na 
wszystkie prawdziwe małżeństwa, 
a o ile są wyjątki, „chociaż bardzo 
rzadkie, jak np. w niektórych na­
turalnych pomiędzy niewiernymi je­
dynie zawartych, lub pomiędzy chrze­
ścijanami, jeżeli chodzi o małżeń­
stwo zawarte, lecz jeszcze nie do­
konane, to wyjątek ten zależy nie 
od woli ludzi, ani od jakiejkolwiek 
władzy ludzkiej, lecz od prawa Bo­
żego, którego stróżem i tłumaczem 
jest jedynie Kościół Chrystusowy. 
Żadna jednak władza tego rodzaju 
zastosowana być nie może z jakie- 
gokolwiekbądź powodu do chrze­
ścijańskiego małżeństwa, zawarte­
go i dokonanego. Ponieważ w ta- 
kiem małżeństwie dokonywa się 
związek małżeński w całej pełni; 
dlatego też uwidocznia się w niem 
z woli Bożej trwałość i nierozer­
walność, której rozluźnić nie może 
żadna powaga ludzka". Nierozer­
walność ta wzoruje się na mistycz­
nej jedności Chrystusa z Kościołem. 
„Jedność ta, dopóki Chrystus żyje, 
i przez Niego Kościół, zaprawdę 
nigdy nie może być rozwiązana". 
Św. Augustyn tak o tem powiada: 
„Przestrzega się bowiem w Chry­
stusie i w Kościele, że żyjący od 
żyjącego nie może odłączyć się żad­
nym rozwodem... nawet w tych wy­
padkach, gdzie niewiasty tylko dla 
uzyskania potomstwa zamąż wy­
chodzą lub mężczyźni się żenią, nie 
wolno niepłodną porzucić, aby po­
jąć inną, płodną. Gdyby jednak ktoś 
to uczynił, winien jest... według 
prawa Ewangelji—cudzołóstwa, tak 
samo jak i niewiasta, jeżeli bierze 
sobie innego m ę ża"1).

Z nierozerwalności wypływa pew­
ność trwania związku, która daje 
podstawę spokoju. Nierozerwalność 
chroni czystości i wierności mał­
żeńskiej, ochrania godność małżeń-

') De nup t. et concup., lib. I, c. 10.
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stwa i dopomaga do wiernego pe ł­
nienia obowiązków i wzajemnego 
wspierania się; ona też „zaradza 
najlepiej obowiązkowi opieki nad 
dziećmi i wychowania ich, trwają­
cego przez długie lata, gdyż ro­
dzice wspólnemi siłami łatwiej mo­
gą sprostać ciężkiemu i długotrwa­
łemu swemu zadaniu®. Znaczne też 
dobrodziejstwa z nierozerwalności 
spływają na społeczeństwa i pań­
stwa, jest ona bowiem źródłem „ży­
cia uczciwego i czystości obycza­
jów®.

Wreszcie małżeństwo jest Sa­
kramentem, ustanowionym przez 
Chrystusa Pana. Gdy chrześcijanie 
łączą się w ważne małżeństwa, zwią­
zek ich jest prawdziwym Sakra­
mentem, który jest źródłem prze­
bogatych łask dla małżonków, dla 
ich osobistego uświęcenia i wypeł­
niania świętych powinności, o tyle, 
oczywiście, o ile im nie będą sta­
wiali przeszkód. Wierni, raz węzłem 
małżeństwa złączeni, nie mogą nigdy 
być pozbawieni pomocy i węzła te­
go Sakramentu. „Przeciwnie, noszą, 
jak uczy św. Augustyn, na sobie 
ten węzeł św., chociażby się stali 
cudzołożnikami, lecz już nie jako 
znak chwalebnej łaski, lecz jako 
znak zbrodni®.

(Acta Ap. S e d is , t. 22, str.  539).
(c. d. n.)

Św. Jan Boży i św. Kam il de Lel- 
lis  ogłoszeni patronami infirmer- 
juszy świeckich i ich pobożnych 

stowarzyszeń.

Pismem Apostolskiem z dnia 28 
sierpnia 1930 r. Ojciec św. Pius XI 
ogłosił św. Jana Bożego i św. Ka­
mila de Lellis, założycieli Zakonów 
Szpitalnych, patronami infirmerju- 
szy świeckich i ich pobożnych Sto­
warzyszeń obojga płci, na całym 
swiecie istniejących lub mających 
powstać. (Acta Ap. Sedis, t. 23, str. 8).

Wezwanie do N. Maryi Panny 
wzbogacone odpustami.

Jego Świętobliwość Ojciec św. 
Pius XI na audjencji, udzielonej kar­
dynałowi Penitencjarjuszowi Wiel­
kiemu, łaskawie udzielić raczył 
odpustu trzystu dni wiernym, któ­
rzy przynajmniej ze skruchą w ser­
cu odmówią do Najśw. Maryi Panny 
wezwanie: Regina Apostolorum  (Kró­
lowa Apostołów). Niniejsze ma zna­
czenie wieczyste bez wysyłania Bre- 
ve i bez względu na jakiekolwiek- 
bądź przeciwne zarządzenia.

Dan w Rzymie ze Św. Peniten- 
cjarji dn. 10 listopada 1930 r.

W. Kard. Lauri,
Wielki Penitenc.

J. Teodori
Sekre tarz .

(Acta Ap. Sedis. t. 23, str, 23).

Msza św. w uroczystość św. Sta­
nisława Kostki, przeniesioną 

na niedzielę.
Sacra Congregatio Rituum.

N. G. 4/931.

BEATISIME PATER,
Augustus Card. Hlond, Archie- 

piscopus Gnesnen. et Posnanien, 
ad pedes S. V. provolutus, humilli- 
me exponit ea quae seąuuntur:

In Republica Polonorum nume- 
rosissimae existunt catholicae Asso- 
ciationes juvenum utriusque sexus, 
quibus nomen est „Unio Iuventutis 
Poloniae”, et quae sub tutela prin- 
cipali sunt Sancti Stanislai Kostka.

Ut autem pietas et devotio ad 
hunc Sanctum Iuvenem crescat et 
augeatur, ac per hoc vita religiosa 
juventutis majora in dies capiat 
incrementa, Orator, nomine suo ac 
omnium Poloniae Episcoporum, hu- 
millime petit, ut in iis Poloniae 
Paroeciis, ubi Associatio dicta „Unio 
Juventutis Polonae” exisiit, q u o t a n  
nis, Dominica post diem 12 Novem-
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bris, qua festum Associationnis una 
cum Communione generali celebra- 
tur, una Missa de Sancto Stanislao 
celebrari possit.
Gnesnen. et Posnanien.

Sacra Rituum Congregatio, vi- 
gore facultatum sibi specialiter 
a Sanctissimo Domino Nostro Pio 
Papa XI tributarum, attentis expo- 
sitis peculiaribus adiunctis, benigne 
annuit pro gratia iuxta preces, ad 
proximum quinquennium, cum unica 
Missa solemni seu cantata et altera 
lecta de Sancto Stanislao Kostka, 
Dominica post diem 12 Novembris; 
duinmodo non occurat aliquod du- 
plex I classis vel Dominica I Adven- 
tus, et serventur Rubricae. Contrariis 
non obstantibus quibuscumque.

( ) C. Card. Laurenti
Praefectus.

f—) Alfonsus Carinci 
Secretarius.

Zarządzenia 
Władzy Archidiecezjalnej.

Nowe rozgraniczenie parafji Muro­
wana Oszmianka i Cudzieniszki.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I  
D e i  e t  S a n c t a e  S e d i s  A p o s t o l i c a e  g r a t i a

A R C H I E P I S C O P U S - M E T R O P O L I T A  
V I L N E N S 1 S  

S. T h .  M.

In perpetuam rei memoriam.
Gregis Nobis commissi saluti in- 

stantes eiusque animarum malis me- 
deri cupientes, attenta locorum eon- 
ditione auditis,quorum interest,prae- 
dium Równopol hucusque pertinen- 
tem ad parochiam in Murowana 
Oszmianka cum suis incolis et fami- 
liis a praedicta parochia auctoritate 
Nostra ordinaria ad tramitem Codi- 
cis J. C. (c. 1427) separamus et ad 
ecclesiain parochialem in Cudzie­
niszki decanatus Oszmianensis ad-

scriptum esse declaramus et sta- 
tuimus.

In quorum etc.
Datum ex aedibus Curiae Metro- 

politanae Vilnensis.
Vilno, die 10.11.1931 an. N. 655.
.. (—) f  R. Jałbrzykowski
\lj. o. )

A r c h i e p i s c o p u s - M e t r o p o l i t a
X. A. Sawicki

Cancell. Curiae.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A
W i l n o ,  dn .  19 l u t e g o  1931 r. Nr .  158.

W sprawie rekoiekcyj 
dia Nauczycielstwa.

Do JW. i PWW. Księży Dzie­
kanów archid. wileńskiej.

Na mocy zarządzenia JE. Księ­
dza Arcybiskupa-Metropolity Wileń­
skiego, Kurja poleca JW. i PWW. 
Księżom Dziekanom, aby się zajęli 
zorganizowaniem trzydniowych re- 
kolekcyj dla Nauczycielstwa na te re­
nach powierzonych sobie dekana­
tów w okresie Spowiedzi i Komunji 
Wielkanocnej.

W sprawie zwolnienia pp. Nau­
czycieli i Nauczycielek od zajęć, 
jedynie tylko dla odprawienia re- 
kolekcyj w najdogodniejszym dla 
nich czasie, Kurja zwróciła się 
z wnioskiem do Kuratorjów okrę­
gów szkolnych warszawskiego i wi­
leńskiego.

Księża Dziekani zechcą zawcza­
su donieść Kurji Metropolitalnej 
o czasie i miejscu mających się 
odbyć rekoiekcyj.

Ks. L. Żebrowski 
Radca Kurji do sp raw  szkolnych.

Wyjaśnienie w sprawie or. im- 
peratae.

Or. de S p ir itu  Sancto . n a k a z a n a  w  De­
krecie JE . Księdza Arcybiskupa-M etropoli ty ,  
zwołującym Synod, z dn .7  lutego rb. jV 700, 
jes t  położona we Mszale po Mszy wot. de  
S p ir itu  Sancto , pod ty tu łem : A d  postu lan -
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d a m  gra tiam  S p ir itu s  Sancti, j a k  to  zazna­
cza D ekre t,  i zaczyna się od słów: D eus cui 
om ne cor pa te t. W ed ług  us tneg o  w y jaśn ie ­
nia  A rcypaste rza ,  oracja  t a  zamienia  ora- 
tionem  im pera tam  dotychczasow ą i zam iast  
niej pow inn a  być odm aw iana , zgodnie z p rze ­
pisami ru b r y k  de o ra t ione  im p e ra ta  we Mszy 
św., aż do 121ipca rb.

Sprostowanie w rozkładzie w izy ­
tacji kanonicznej.

W rozkładzie  wizytac ji kanonicznej 
d a ta  21 s ierpnia  p ow inna  się znajdować 
przed par. Dzierkowszezyzna. ( W iad. A rch. 
rb. n. 3. s tr.  37, lewa szpalta).

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
Pierwsze przemówienie Ojca 
św. Piusa XI przez radjo ze 

stacji Watykańskiej— HSJ. 
dn. 12 lutego 1931 r.

(Dosłowny przekład z tekstu łaciń­
skiego według Osseuatore Romano 

z dn. 13.11.31 N. 21490).
Z niezbadanych wyroków Bo­

żych będąc postawionymi na miej­
scu Księcia Apostołów, tych mia­
nowicie, których nauka i przepowia­
danie z rozkazu Bożego dla wszyst­
kich narodów i da wszego stwo­
rzenia {Mat. 28, 19; Mar. 16, 15) 
jest przeznaczone, i jako pierwsi na 
tem miejscu, którzy skorzystać mo­
żemy z przedziwnego wynalazku 
MarconPego, zwracamy się przede­
wszystkiem do wszystkiego i do 
wszystkich, i tu i dalej, sło­
wami Pisma Świętego mówimy: Słu­
chajcie niebiosa, co mówię, niech 
słucha ziemia słów moich ust {Pieśń 
Mojżeszowa, Deuter. 32.1). Słuchajcie 
tego wszystkie narody: nadstawcie 
ucha wszyscy mieszkańcy ziemi... 
wszyscy społem bogaty i ubogi 
iP s. 48. 1),

Niech się do Boga wzniesie Na­
sze pierwsze słowo: Chwała na wy­
sokości Bogu, a na ziemi pokój lu­
dziom dobrej woli {Łuk. 2. 14) 
Chwała, zaiste, Bogu, który dał za 
dni naszych takową moc ludziom 
(Mat. 9. 8), bo prawdziwie słowa 
ich dosięgają krańców ziemi {Ps.18,5;

Rom. 10,18), a pokój na ziemi, gdzie 
sprawujemy poselstwo miasto Zbaw­
cy Jezusa {2 Kor. 5.20), który przy­
szedłszy opowiedział pokój, i pokój 
tym, którzy byli daleko, i pokój tym, 
którzy blisko {Efez. 2.17), uspokoiw­
szy przez krew swego krzyża -  bądź 
co na ziemi, bądź co w niebiosach 
jest {Kolos. 1. 20).

Gdy zaś zwracamy się do ludzi, 
Apostoł Nam rozkazuje, abyśmy 
czynili dobrze wszystkim, a nade- 
wszystko domownikom wiary {Gal. 
6. 10). Wypada więc, abyśmy na 
pierwszem miejscu przemówili do 
tych wszystkich, którzy, jako do 
rodziny bożej i do bożej owczarni, 
Kościoła katolickiego, przyjęci i w 
niej zostający, Nas słodkiem imie­
niem Ojca nazywają, do Pasterzy 
świętych i wiernych, do owiec i 
baranków, nad którymi pasterstwo 
i rząd Nam polecił Pasterz i Król 
wszystkich, Chrystus {Jan 21. 15; 
Mat. 16. 19).

Do Was mówimy, Nasi przybocz­
ni Towarzysze, św. Kościoła Rzym­
skiego Kardynałowie, Patrjarcho- 
wie, Arcybiskupi, Biskupi, Pra­
łaci i Kapłani na rozmaitych stop­
niach hierarchji, szczególniejszy 
przedmiocie Naszej codziennej troski 
i uczestnicy oraz pomocnicy w pra­
cach. Prosimy Was i zaklinamy, aby 
każdy trwał w powołaniu, w któ- 
rem jest wezwany {1 Cor. 7. 20) 
i abyście chodzili godnie powołaniu,
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któremiście powołani (E fez. 4. 1.): 
paście trzodę bożą, która jest mię­
dzy wami, wzorami będąc trzody z 
duszy (1 Piotr 5. 2 — 3); abyście, 
gdy się okaże książę pasterzów, 
wzięli niewiędnący wieniec chwały 
(1 Piotr 5. 3). Tymczasem zaś Bóg 
pokoju, który wywiódł od umarłych 
wielkiego Pasterza owiec we krwi 
testamentu wiecznego, Pana nasze­
go Jezusa Chrystusa, niechaj was 
sposobi do wszystkiego dobrego, 
abyście czynili wolę jego, sprawu­
jąc w was, coby się podobało przed 
nim przez Jezusa Chrystusa (Żyd. 
13. 20—21).

Do Was teraz przemawiamy, sy­
nowie i córki najmilsze Nasze, któ­
re, pragnąc darów lepszych (1 Kor. 
12. 31) oraz wiernością w świętych 
ślubach i karności zakonnej przez 
całe życia, ulegając nietylko przy­
kazaniom, lecz i pragnieniom i ra ­
dom boskiego Króla i Oblubień­
ca, Kościoł boży przepełniacie 
dziewiczym zapachem, kontempla­
cjami rozświetlacie, modlitwami 
wspieracie, wiedzą i nauką wzbo­
gacacie, posługiwaniem słowa i 
dziełami apostolstwa codziennie 
uprawiacie i rozszerzacie; a więc 
jako prawdziwie niebieskiego i aniel­
skiego wezwania uczestnicy (Żyd.
3. 1), im droższy skarb nosicie, tern 
staranniejszego używajcie czuwa­
nia, abyście nietylko pewne czyni­
li wezwanie i wybranie wasze (Piotr
1. 10), lecz także aby w was, jako 
bardzo wiernych i oddanych słu­
gach, Serce Króla i Oblubieńca 
znajdowało pociechę i wynagro­
dzenie za nieskończone obrazy i za­
niedbania, któremi ludzie odpłaca­
ją niewypowiedzianą Jego miłość.

Owóż usta Nasze otworzone ku 
Wam (2 Kor. 6. 11), najdrożsi syno­
wie i córki w Chrystusie, którzy 
z modlitwą pracujecie na misjach 
nad rozkrzewianiem świętej wiary 
Chrystusowej i rozszerzaniem Jego

Królestwa. Jak  pierwsi Apostołowie 
kościołów, tak i wy — w niebezpie­
czeństwach, w cierpliwości, w po­
trzebach i w utrapieniach (2 Kor. 
1.10; 64), stawszy się dziwowiskiem 
(Żyd. 10. 33); jak oni, tak i wy 
„chwała Chrystusowa", którzy 
w trudach, często też w więzach 
i we krwi własnej aż do śmierci 
bojując dobry i wielki bój wiary 
i cierpienia (1 Tym. 6. 12; 2 Tym.
4. 7; Żyd. 10. 32) i dobre wyznanie 
wyznając, zdobywacie dusze i za­
siewacie nasienie przyszłych chrześ­
cijan. Witajcie, dzielni żołnierze 
Chrystusowi! Polecamy też pozdro­
wić kapłanów tubylczych i dobrych 
katechetów, szczególniejszy owoc 
waszych trudów i waszych współ­
pracowników.

Serce Nasze otwiera się do Was, 
wiernych, (2 Kor. 6. 11) ilu was jest 
w Naszem Mieście biskupiem i na 
całym świecie, zwłaszcza do Was. 
którzy w stanie świeckim będąc, 
pracujecie z Nami i Wielebnymi Brać­
mi Naszymi Biskupami i z Kapłanami 
w apostolacie, jak pracowali wierni 
pierwszych wieków—mężowie i nie­
wiasty, których tak chlubnie zaleca 
Apostoł (Filip. 4.3). Wyście ludem 
Boga i owieczkami pastwiska Jego 
(Ps. 99.3), wy rodzajem wybranym, 
królewskiem kapłaństwem, narodem 
świętym, ludem nabycia (1 Piotr 2.9); 
wasza tedy skromność niech będzie 
znana wszystkim ludziom,i cokolwiek 
jest prawdziwego,cokolwiek wstydli­
wego, cokolwiek sprawiedliwego, co­
kolwiek świętego, cokolwiek przy­
jemnego, cokolwiek dobrej sławy, 
jeśli która cnota, jeśli która chwała 
karności, to obmyślajcie i czyńcie 
(Filip. 4.5; 8—9), aby we wszystkiem 
był Bóg pochwalon (1 Piotr 4. 11).

Do Was, którzy dotąd obcymi 
jesteście wierze i jedności Chry­
stusowej, zwraca się także myśl 
i mowa Nasza. Za Was bowiem co­
dziennie składamy Bogu i Panu
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wszystkich modły i ofiary, usilnie 
prosząc, aby światłem swem Was 
oświecił i do owiec, które głosu Jego 
słuchają, doprowadził i dołączył, by 
się stała jedna owczarnia i jeden 
pasterz (Jan 10. 16).

A ponieważ wszystkim jesteśmy 
powinni, dlatego przedewszystkiem 
tym, którzy rządzą, mówimy, aby 
sprawiedliwością i miłością rządzi­
li na zbudowanie, a nie na zepso- 
wanie (2 Kor. 10. 8), mając zawsze 
w pamięci, że niernasz zwierzchności, 
jedno od Boga (Rzym . 13. 1) i że 
trzeba będzie zdać sprawę na naj- 
sroższym sądzie (Mądr. 6. 6).

Tym zaś, którzy podlegają mó­
wimy, aby byli posłusznymi niejako 
ludziom, lecz jako Bogu, pomnąc, 
że kto się sprzeciwia zwierzchności, 
sprzeciwia się postanowieniu Boże­
mu; a którzy się sprzeciwiają, ci po­
tępienia sobie nabywają (R zym .13.2).

Mówimy też bogatym i ubogim; 
bogatym, aby siebie uważali, za 
sługi Opatrzności Bożej oraz Jej 
dóbr pokładników i szafarzy, któ­
rym sam Chrystus Jezus polecił 
ubogich i od których boski Sędzia 
więcej żądać będzie, bo więcej 
mieli (Łuk. 12. 4 8 niech nie zapomi­
nają nigdy słów Bożych: biada wam 
bogaczom (Łuk. 6.24).

Ubogich zaś usilnie napominamy, 
aby wejrzeli na ubóstwo Jezusa 
Chrystusa, Pana i Zbawiciela, pa­
miętając zaś na Jego przykłady 
i obietnice, nie zaniedbywali ła t­
wiejszego dla siebie nabycia bogactw 
duchowych, a dążąc do polepszenia 
swego bytu, do czego mają prawo, 
dobrem i prawem sercem polecali 
się Bogu i nie wyciągali ręki swej 
ku bezprawiu (Ps. 124.3).

Usilnie prosimy robotników 
i pracodawców, aby nie wrogiem 
współzawodnictwem i walką roz­
dzieleni, lecz przyjaznem i bratniem 
przymierzem złączeni, niosąc z jed­
nej strony bogactwo i kierunek, |

z drugiej pracę i pilność, dążąc do 
sprawiedliwości i ją oddając, dla 
dobra osobistego i wspólnego pra­
cowali w spokojnym układzie.

Ostatnie w wypowiedzeniu, lecz 
pierwsze w zamiarze i uczuciu serca 
podąża słowo Nasze do Was, którzy 
w słabościach i bólach, w nędzy 
i utrapieniach jesteście, zwłaszcza 
do Was, którzy to wszystko znosi­
cie od nieprzyjaciela Boga i społe­
czeństwa ludzkiego. Modlitwy Na­
sze i pomoc wedle możności skła­
dając i współczuciu wszystkich Was 
polecając, w osobie Chrystusa, któ­
rą przedstawiamy, mówimy Wam: 
Pójdźcie do mnie wszyscy, którzy 
pracujecie i jesteście obciążeni, a ja 
was ochłodzę (Mat. 11. 28).

Pozostaje, abyśmy Miastu i światu 
i wszystkim ich mieszkańcom udzie­
lili Apostolskiego błogosławieństwa, 
co i czynimy w imię Ojca i Syna 
i Ducha Świętego. Amen.

Deklaracja ideowa 
i programowa

Akademickiego Koła Misyjnego 
U. S. B. w Wilnie.

Powodując się żywem poczuciem 
przynależności do Mistycznego Cia­
ła Chrystusowego oraz świadomością 
obowiązku troszczenia się o Kró­
lestwo Boże na ziemi, nawiązując 
do świetlanej tradycji narodu pol­
skiego, w której apostolstwo wśród 
Pomorzan, Litwinów i Rusinów oraz 
obrona wiary świętej i całego Chrze­
ścijaństwa pod Warną, Cecora, Wie­
dniem i Chocimem stanowią najjaś­
niejsze karty dziejów, pragnąc wresz­
cie spłacać Bogu dług wdzięczności 
za tysiącletnią już przynależność 
naszego narodu do Królestwa Chry­
stusowego, my, akademicka mło­
dzież misyjna U. S. B. wT Wilnie, 
świadomie stajemy pod sztandarem 
Chrystusa-Króla do współpracy z tą
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armją bohaterów Chrystusowej mi­
łości bliźniego, która bezintereso- 
wnem poświęceniem, a bardzo często 
i ofiarą życia swego, w krajach po­
gańskich rozszerza Królestwo Chry­
stusowe, zdobywając nowe ludy dla 
zasad Ewangelji i dla chrześcijań­
skiej cywilizacji, a zarazem w jedy­
nie skuteczny sposób rozwiązując 
międzynarodowe problemy ludz­
kości.

I. Najbliźszem więc i głównem 
naszem zadaniem jest moralnawspół- 
praca z  działalnością misjonarską 
arm ji m isyjnej Kościoła katolickiego.

1. Wierząc niezłomnie w sku­
teczność szlachetnej, nadprzyrodzo­
nej i zgodnej z planami Serca Jezu­
sowego modlitwy oraz doceniając 
w pełni jej znaczenie dla nadprzy­
rodzonej działalności misjonarzy, 
modlitwę za ludy pogańskie, za 
misjonarzy katolickich i ich oomoc- 
ników, za całą ich działalność, u- 
ważamy za naczelny środek naszej 
współpracy, za główny nasz czyn 
misjonarski.

2. Rozumiejąc, że osamotnienie 
pracowników misyjnych, idące w 
parze z zobojętnieniem społeczeństw 
katolickich dla idei misyjnej, ma 
swoje źródło w braku uświadomie­
nia ogółu katolickiego w zakresie 
zagadnień misyjnych, ich dziejów 
i ich obecnego stanu, naukowe 
zajęcie się misjologją katolicką uwa­
żamy za drugi środek naszej współ­
pracy misyjnej.

W studjach misjologicznych wi­
dzimy:

a) ognisko, zdolne rozpalić w 
sercach naszych mocne uko­
chanie sprawy misyjnej oraz 
obudzić entuzjazm do trw a­
łej współpracy na polu k a ­
tolickiej akcji misyjnej;

b) niezbędne przygotowanie do 
czynnego apostolstwa idei 
misyjnej wśród polskiej mło­

dzieży akademickiej i kato­
lickiej inteligencji wogóle;

c) bardzo doniosły czynnik pe­
dagogiczny, nietylko rozsze­
rzający horyzonty naszych 
zainteresowań intelektual­
nych, ale także rozbudzający 
w sercach cały szereg naj­
szlachetniejszych drgnień, 
uzdalniających człowieka do 
najgórniejszych wzlotów: bo­
haterstwa i heroizmu.

II. Na tej jednak indywidualnej 
współpracy moralnej z misjonarza­
mi poprzestać nie możemy.

1. Akademickie Koło Misyjne 
U. S. B. w Wilnie musi się stać 
ośrodkiem całego ruchu misyjnego 
wśród katolickiej młodzieży Wilna, 
a przez poziom swej akcji misyjnej 
być wzorem dla wszystkich orga- 
nizacyj misyjnych wśród starszego 
społeczeństwa.

2. Utrzymując żywy kontakt z aka- 
demickiemi organizacjami misyjne- 
mi innych krajów i śledząc bacz­
nie rozwój misjologji katolickiej, 
musimy jako organizacja spełniać 
obowiązki informatora i propagatora 
ruchu misyjnego i misjologicznego.

3. Najgoręcej upragnionym owo­
cem naszej indywidualnej i zbioro­
wej współpracy moralnej z misjo­
narzami będą powołania misyjne 
z naszych szeregów. W szczegól­
ności chcemy zasilić kadry pomoc­
ników misyjnych lekarzami, kate- 
chistami i nauczycielami misyjnymi.

III. Współpracując w ten sposób 
w dziele szerzenia Królestwa Chry­
stusowego na ziemi, w następujący 
sposób określamy nasze stanowisko 
wobec stosunków Europy do krajów 
misyjnych.

1. W przekonaniu, że nic tak 
bardzo nie podcina działalności mi­
syjnej Kościoła katolickiego, jak 
pogwałcenie kardynalnego prawa 
sprawiedliwości ze strony przedsta­
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wicieli chrześcijańskiej Europy, po­
tępiamy wszelkie uprzywilejowania 
prawne Europejczyków, ubliżające 
godności narodu na terenach misyj­
nych i krzywdzące ludność miej­
scową pod względem przemysłowo- 
handlowym.

2. Wiedząc dobrze jak bolesną 
dla kulturalnego narodu jest narzu­
cona zależność polityczna od obcych, 
z żywą sympatją staniemy zawsze 
po stronie narodów, usiłujących 
zrzucić zależność polityczną, będącą 
wyłącznie ekspozyturą przemysło­
wo-handlową jednego narodu chrze­
ścijańskiej Europy.

3. Wiedząc dobrze, ile wyzysku 
siły roboczej i krzywd na ludności 
tubylczej wnosi w kraje misyjne 
system kolonjalny państw europej­
skich, domagać się będziemy pod­
dania go gruntownej rewizji w du­
chu Chrystusowej miłości bliźniego.

W głębokiem przekonaniu o war­
tości naszych ideałów i słuszności 
naszych postulatów, stajemy przy 
boku Namiestnika Chrystusowego 
na ziemi do pracy misyjnej „Pro 
Christo Rege!“.

Akademickie Kolo Misyjne 
U. S. B. w Wilnie.

D z i a ł  p o r a d .
Sprawa kontroli spow iedzi w ielkanocnej.

P yt .—N a konfe renc j i  dek an a ln e j  de­
k a n a tu  k a lw ary jsk iego  dn. 21 r. b. w szech­
s tron n ie  om aw iano  sp raw ę  kon tro li  spo­
wiedzi w ie lkanocnej za pomocą k a r te k .

Wobec rozbieżności zdań szczególniej 
z przyczyny w yją tk ow y ch  w a run kó w , w j a ­
kich się zna jdu ją  pa ra f jan ie  z paraf i j  po d ­
miejskich, Przew ielebni K o nfra t rzy  poru- 
czyli mi zwrócić się do Sz. Redakcji W iad. 
A rchid . Wil. z p ro śb ą  o ła s k a w e  w y ja śn ie ­
nie n a  szpa l tach  dw utygodnika:

a) czy w sk az an em  je s t  p rzeprow adzać  
k on tro lę  za pom ocą  k a r t e k  spow ie­
dzi i K om unji w ie lkanocne j swoich 
p a ra f jan  ?

b) w razie  odpowiedzi tw ierdzącej,  w s k a ­
zać sposoby do p rzep row ad zen ia  z 
pożytk iem  powyższej akcji .

K s. W. G rabow ski 
S ek re ta rz  konfer .  d ekan a lny ch  

dek. ka lw ary jsk iego .

Odp, — K westja  zahacza  o rozm aite  
m etody  postoryzacji,  k tó re ,  rzecz p ro s ta ,  
podlegają  różnym  w ah an io m  stosow nie  do 
w a ru n k ó w  i okoliczności, w  ja k ich  się z n a j ­
duje paraf ja .  Metody te  t a k  są  różnorodne, 
że s ta le  zasady nieraz  s tan o w ią  ty lko  p u n k t  
wyjścia, gdy ca łą  p racę  w yp ada  tr a k to w a ć  
indywidualnie .

K w est ja  kon tro li  uczęszczania  do S a ­
k ra m e n tó w  św ię tych  wogóle a spe łn ian ia  
obow iązku spowiedzi i K om unji  -wielkanoc­
nej wszczególności s tan ow i n iem al s ta ły  
przedm iot sporu  pas toro logów .

Są obrońcy kontro li ,  a dla kon tro l i  s p o ­
wiedzi w ie lkanocnej u w aża ją  rozdaw anie  
k a r t e k  za rzecz ca łk iem  s łuszną  i celową- 
K artk i ,  zdaniem  ich, da ją  możność najlepiej 
przeprowadzić  po żądan ą  kon tro lę  i w wielo 
w y padkach ,  o ile są rozdaw ane  zawczasu, 
np. przy kolędzie, są środk iem  przyp om ­
nien ia  o obow iązku  spow iedzi i Komunji 
w ie lkanocnej.  Na po tw ierdzen ie  swego zd a ­
nia cy tu ją  n a w e t  liczne w y p a d k i  zw róce­
nia się do p ra k ty k  religijnych po długolot- 
niem zan iedbyw aniu  przez k a r tk i  do sp o ­
wiedzi.

Poniew aż d uszpas te rs tw o  w spółczesne , 
ja k  wogóle w sze lk a  praca, bez ciągłej k o n ­
troli nie pójdzie należycie, zdaw ałoby  się, 
że obrońcy kon tro l i  spowiedzi i Komunji 
w ie lkanocnej za pomocą k a r t e k  m a ją  rację. 
Z nany  au to r  bardzo cennego  dzieła: D u s z ­
p a sters tw o  w w ie lk ich  m iastach , ks. Sw o­
boda, n ie jednokro tn ie ,  po trąca jąc  o ks ięgę  
„S ta tu s  an im a ru m ”, mówi też o kontro li  
spowiedzi i K om unji w ielkanocnej;  w p ra w ­
dzie radzi to czynić przy sp isyw an iu  te j k s ię ­
gi i o k a r ta c h  nie w spom ina.  W naszym  
jed n ak  k ra ju  zwyczaj rozdaw an ia  k a r t e k  był 
niemal pow szechny i pozosta ł  dotąd  na  mocy 
daw nych  S ta tu tó w  synodalnych  lub zarządzeń 
poszczególnych Ordynarjuszów; miał więc 
ca łk iem  p ra w n ą  sankcję .  Zarządzenia  te  nie
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robiły  różnicy pomiędzy pa ra f ią  w ie jską  
a miejską.

Rozdawanie k a r t e k  do spowiedzi od­
bywało  się rozmaicie. W w iększości w y ­
pad k ó w  rozdaw ano  je w zak rys t j i  lub orga­
n is tów ce przed spowiedzią. Zwyczaj te n  przed 
la ty  by ł n iem al pow szechny . O sta tn iem i 
czasy zaczęto rozdaw ać k a r tk i  przy k o lę ­
dowaniu . W wielu miejscowościach daw ano  
je po Komunji św. Z dan iem  piszącego, n a j ­
lepszy je s t  sposób drugi, t. j. rozdaw anie  
przy kolędzie i odbieran ie  przy spowiedzi, 
gdyż on najlepiej się nada je  do sk on tro lo ­
w an ia  i na jm nie j  sp raw ia  t rudnośc i  przy 
rozdawaniu: zos taw ia  się w  każdej rodzinie 
tyle k a r te k ,  ile jes t  cz łonków  rodziny, 
obow iązanych odbyw ać spowiedź w ie lka­
nocną, a przy spowiedzi k a r t k i  się odbiera. 
Pomiędzy księżmi pow inien  is tn ieć  uk ład ,  
aby po skończone j spowiedzi w ie lkanocne j  
w zajem nie  sobie odsyłali  k a r tk i  paraf jan . 
Należy s tanow czo  u n ik ać  um ieszczan ia  n a ­
zw isk  n a  k a r tk a c h .

J.E, Ks. Arcyb. Ant.-Jul.  Nowowiejski 
w  swojej P astoro lo ffji J) o rozdaw an iu  k a r ­
t e k  do spowiedzi pisze: „S tarym  jeszcze 
zwyczajem o rg an is ta  po wsiach w ydaje  
k a r tk i  w szystk im , k tó rych  obowiązuje  p rzy ­
kazan ie  spowiedzi i K omunji w ie lkanocnej.  
Zwyczaj ten obecnie  nie ma u zasadn ien ia  
kanonicznego...  Na k a r tk a c h  tych  n ie  m o­
żna opierać  s t a ty s ty k i ,  bo spisy  o rg an i­
s tów  dok on yw ane  są  n iedbale  i n iezupe ł­
nie; in te ligenc ja  ich nie  chce brać. n iem a 
pods taw y  p raw nej ,  aby ich zmusić  do tego. 
K ar tk i  te  nie  da ją  p ra w a  do spow iadan ia  
się, bo spow iednik  obow iązany  je s t  w szy­
s tk ich ,  k tó rzy  się zbliżą do kon fes jon a łu ,  
spow iadać”.

Przeciw nicy  w y daw an ia  k a r t e k  i wo- 
góle kon tro l i  spowiedzi na  potw ierdzen ie  
swego zdania  pow ołu ją  się zw ykle n a  to, 
że spowiedź i K om unja  św. je s t  t a k  św ię tą  
spraw ą, że wszelkie  zbyt ludzkie  sposoby 
b iu ro k ra tyczn e  pow inny  być ja k  najdalej 
od niej odsunię te ,  a k a r tk i  aż n ad to  tr ą c ą  
b iu rokra tyzm em , co w naszych  przeczulo­
nych czasach może u jem nie  w pływ ać  na  w ie l­

1) S tr .  417.

k ą  liczbę osób; odstręczać od spowiedzi. Jeżeli 
ten  a rg um en t b rać  pow ażnie,  to  oczywiście 
k a r tk i  na leżałoby uw ażać  n ie ty lk o  za zby­
teczne, lecz n a w e t  za szkodliwe. Lecz jaki 
w ted y  znajdziemy sposób o trzym ania  d a ­
nych s ta ty s ty czny ch  o o dbyw an iu  spow ie­
dzi i Komunji w ie lkanocnej,  m ających  po­
w ażne znaczenie  w p racy  duszpas te rsk ie j?  
Liczba w ydanych  k o m u n ik an tó w  ty ch  d a ­
nych nam  nie dostarczy, albo będ ą  bardzo 
nie dok ładne .

Po tych ogólnych u w agach  byłbym tego 
zdania , że k o n tro la  sp e łn ian ia  obowiązku 
w ielkanocnego  jes t  konieczna , gdyż tylko 
ona w skaże  nam  właściwy poziom religijny 
w  naszej parafji ,  i ko n tro la  ta  w naszych 
w a ru n k a c h  może być p rzep row ad zon a  ty l ­
ko za pom ocą k a r tek ,  rozdaw anych  na k o ­
lędzie i odb ieranych  przy spowiedzi. Nie 
da, oczywiście, to bardzo śc is łych danych ,  
to je d n a k  da bardzo b lisk ie  do rzeczyw i­
stości.  Bliskość m ias ta  nie u w aża łb ym  za 
przeszkodę do ro zdaw an ia  k a r te k ,  gdyż i w 
mieście w  naszych  w a ru n k a c h  k a r tk i  m o ­
gą mieć z powodzeniem zastosowanie.

X. U. H.

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno , dn. 23 lu tego 1931 r.

W jedności zbawienie.
Jedn ość  duchow a chrześcijan , a przede- 

w szys tk iem  duchow nych , t a k  g łęboko  ro ­
zum iana  i ^odczuwana w pierwszych w ie ­
kach. t rw a  w Kościele ka to l ick im  i odnaw ia  
się ustaw iczn ie  w Eucharys t j i ,  jako  s a k r a ­
mencie i ofierze. W sakram encie ,  k tórego 
bezpośrednim  celem jest po łączenie  i u św ię ­
cenie dusz naszych: w ofierze, k tó ra  się 
odnosi bezpośrednio  do ch w ały  Boga J e d ­
nego w Trójcy.

E u charyst ja ,  j ak o  s a k ra m e n t ,  w y tw arza  
w duszach naszych  jedność  w p ro s t  i w ła sn ą  
mocą „ex opere  o p e ra to “. Sam bowiem 
•Jezus C hrystus  jest naszem  pożywieniem; 
Jezus  ca łk ow ity —Jego  ciało, Jego krew , 
Jego dusza, jego bóstwo: łączy się z nami, 
by nas  w siebie przemienić. Nie chodzi tu  
już o łączność przez wiarę, an i  o w szcze­
pienie w C h rys tu sa  przez chrzes t,  ale o n o ­
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we, rzeczywiste, duchow e a za razem  i fi­
zyczne połączenie. Podobne  jes t  do tego 
połączenia ,  k tó re  zachodzi pomiędzy p o ­
k a rm em  i tym, k tó ry  go przyjmuje, z t ą  róż­
nicą, że my się p rzem ien iam y w C hrystusa  
P ana ,  a nie  C hrys tus  w nas; wyższa bowiem 
Is to ta  p rzysw aja  sobie niższą, „Ja w nich , 
a T y  w e m nie, aby byli d o sko n a łym i w  
je d n o “ ’).

Na tern zjednoczeniu  fizycznem pow ­
s ta je  z jednoczenie duchow e ścisłe i p rze ­
mieniające. Dusza bowiem C hry s tu sa  łączy 
się z naszą, by w spólnie  u tw orzyć  „serce 
jedno i d u szę  je d n ą “ -). W yobraźn ia  i p a ­
mięć P a n a  Jezusa ,  jak o  człowieka, t a k  k a r ­
ne  i t a k  święte, łączą  się z naszą  w yobraź­
nią, aby  ją  ująć w  k a rb y  i sk ie row ać  ku  
Bogu i Jego  dobrodziejstwom , Jego zachw y­
cającej p iękności  i n iep rzeb rane j  dobroci. 
Rozum P a n a  Jezu sa  oświeca nasz  um ysł 
i pozwala oglądać w szy s tko  w św iet le  wiary, 
w skazu je  prożność  dóbr tego św ia ta  i jego 
zasad, uczy n a s  sm akow ać w zasadach  
ew angelicznych nieraz  sprzecznych z p r z y ­
rodzonym in s ty n k tem . W ola C h rystusa  sil­
na, n iezm ienna, szczodrobliwa przychodzi 
podtrzym ać  nasze  słabości, sp ro s tow ać  n a ­
sze zmienności, w yrów n ać  egoizm, udzielić 
boskich  sił, byśm y z Paw łem  mogli zawołać: 
„ W szy s tk o  m ogę w ty m , k tó r y  m n ie  u- 
m acnia“ 3). Serce P a n a  Jezusa ,  t a k  pa ła jące  
miłością Boga, rozgrzewa nasze serca  zimne, 
ja k  uczniów z E m m aus: „ Iza li serce nasze  
nie pa ła ło  w  nas, g d y  m ó w ił w  d ro d ze“ *).

Na mocy w za jem nego  p rzen ik a n ia  się 
Osób Boskich w  Trójcy (circuminsessio) 
P an  J ez u s  nie sam  zs tępu je  do dusz n a ­
szych, ale p rzybyw a z Ojcem, k tó ry  nie 
p rzes ta je  Go rodzić w sw em  łonie, z D u­
chem  Świętym, k tó ry  nie p rzes ta je  pocho­
dzić od Ojca i Syna: „Jeśli m ię  k to  m iłu je... 
Ojciec m ó j m iłu je  go i do n iego p r z y jd z ie ­
m y , a m ieszka n ie  u niego u c zy n im y “ s). 
Nosząc ted y  w  sobie C hrystusa ,  nosimy w 
Nim ta k że  Ojca i D ucha Świętego; spełn ia

’) J a n  17. 26. 
2) Łuk. 4. 32.
;i) Filip. 4. 13. 
') Łuk .  24. 32. 
5) Jan  14. 23.

się więc to, o co ta k  gorąco po os ta tn ie j  
wieczerzy się modlił: „Spraw , aby w szy sc y  
byli jed n o , ja k  Ty, O jcze, w e M nie, a Ja  
w Tobie, aby i on i w  nas je d n o  byli, ja k  
i M y  je d n o  je s te ś m y “ j .

Ja k k o lw ie k  w E ucharys t i i  w ytw arza  
się jedność  dusz w pro s t  i w ła sn ą  mocą sa ­
k ra m e n tu  (ex opere  operato),  to  jed n ak  
u jaw n ien ie  te j  jedności  dokonyw a się przy 
udziale naszej woli wolnej. Bóg bowiem 
szanu je  naszą  wolność i nie zjednoczy nas 
mimo nas ,  j a k  nie u św ięca  nas  w brew  n a ­
szym chęciom: „A k a żd y  w łasna  za p ła tę
w eźm ie  w ed łu g  p ra c y  sw o je j“ -). Dlatego 
A posto ł  narodów , w ym ow nie  op isując z jed­
noczenie w C hrystusie ,  grozi k a r ą  sp rzec i­
wiającym się rozm yślnie  i rozrywającym 
jedność  eucharys tyczną : „Bo z iem ia , k tó ra  
d e szc z  często  na siebie pa d a ją cy  p ije , i ro ­
d z i z ie le  u ży te c zn e  tym , p r z e z  k tó r y c h  by­
wa spraw ow ana, b ierze  b łogosław ieństw o  
od Boga. L ecz k tó ra  ro d z i ciern ie  i osty , 
odrzucona  je s t  i b liska  p rzek lęc tw a , k tó re j  
kon iec  na spa len ie“

Aby więc u rzeczyw is tn ić  p ro g ram  p ra w ­
dziwego ch rześc jańs tw a  i spe łn ić  te s ta m e n t  
Boskiego Mistrza, w inn iśm y  w modlitwie go­
rącej, rozm yślan iu  i kon tem p lac j i  u św iad o ­
mić sobie tę  jedność, jej zapragnąć ,  o nią 
pokorn ie  prosić, a  n a w e t  czynem w łasnym , 
w ysiłk iem , ofiarą  do jej u rzeczeczyw is tn ie- 
n ia  i w p ro w ad zen ia  się przyczynić. W in­
niśm y spoży tko w ać  ca ły  nadprzyrodzony  
organizm i ud oskona l ić  go mimo ze w n ę trz ­
nych i w ew n ę trzn y ch  przeszkód  n a p o ty k a ­
nych  w  jego rozwoju. „ A gnoscite  quod agi- 
tis: im ita m in i quod trac ta tis“: Zjednoczeniei 
k tórego  je s te śm y  św iad kam i w  każdej Mszy 
św., je s t  a rcyw zorem  naszego  zjednoczenia  
z Bogiem-Człowiekiem w E ucharzs ty j ,  a  w 
n as  w szy s tk ich  w e w zajem nej miłości.

Z ro zu m ie jc ie  tedy , co czyn ic ie , naśla­
dujcie, co spraw ujecie!

X . M. S.

‘) J a n  17. 21.
-) 1 Kor. 3. 8.
:i) Żyd. 6. 7—8.
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W yjazdy JE. Księdza Arcybiskupa  
M etropolity. — D d . 9 i 10 lu tego  rb. JE . 
Ksiądz A rcyb iskup  - M etropoli ta , w espół 
z JE  Księdzem B iskupem -S ufraganem , b a ­
wili w  Łomży jak o  goście JJE E .  Księży 
B iskupów  Łom żyńskich . — Dn. 23 lutego rb. 
JE. Ksiądz A rcyb iskup  - M etropoli ta  rozpo­
czął jrekolekcje  dla młodzieży szkolnej w  
Lidzie. W szystkie  ćwiczenia  duchow ne  m ło ­
dzież odbędzie pod k ie ru nk iem  Arcypaste rza .

Echo uroczystości papieskich w ar­
chidiecezji. Ze w szystk ich  niemal pa- 
rafij, a zwłaszcza większych m iast na 
te ry to r jum  całe j archidiecezji w ileńskiej 
dochodzą wieści o u roczystych obchodach 
n a  cześć Ojca św. z pow odu rocznic obioru 
i koronacji.  W Lidzie, łącznie  z t ą  u roczy­
stością, w  dniu  8 lu tego rb. odbył się 
D zień K a to lick i z u rozm aiconym  bardzo 
programem .

Akadem ja ku czci Ojca św. — A rch i­
diecezjalny In s ty tu t  Akcji K atolickie j 
w Wilnie urządził w dniu  22 lu tego rb. 
Uroczystą  A kad em ję  P ap ie s k ą  w sali  „L u tn i”
0 godz. 12 min. 30. Słowo w s tę p n e  w ypo­
wiedział p. S. Białas, prezes Archid. Inst. 
Akcji Katolickiej .  R efera t  o akcji pokojo­
wej Ojca św. wygłosił  p. Dr. S. Glaser 
profesor U. S. B. Chór A kadem ick i  w y k o ­
nał p ien ia  religijne, o rk ie s t r a  zaś pod dyr. 
p. Szczepańsk iego  o d egra ła  hym ny: pap iesk i
1 narodow y oraz in ne  utwory. Udział p u ­
bliczności był dość znaczny. Organizacje 
o c h a rak te rze  ka to l ick im  przybyły  na  salę 
ze sz tandaram i.

Koło  księży prefektów . — Na ostat-  
niein zeb ran iu  Koła księży  p re fek tów  
w Wilnie u jaw niło  się, iż wielu cz łonków  
Koła dotąd  zalega z w noszen iem  sk ład ek  
cz łonkow skich, u t ru dn ia jąc  tern p row adze­
nie n o rm alne  agend ins ty tucji .  Wobec tego 
sk a rb n ik  Koła n in iejszem uprzejm ie prosi 
P rzew ielebnych  Księży P refek tów , n a leżą ­
cych do Koła, o w p łacen ie  w możliwie n a j ­
prędszym czasie sk ła d e k  cz łonkow sk ich  za 
rok  1931 pod n as t .  adresem: Ks. P iotr  
R ynkiew icz, W ilno, ko śc ió ł św . Jakóba, 
ul- 3 M aja (i.

Rekolekcje publiczne w W ilnie. —
W edług  podanego  w p ism ach  rozk ładu , 
w kościo łach  w ileńsk ich  w c iągu Wielkiego 
Postu  odbędzie się szereg  rekolekcyj.  R e­
ko lekcje  para fja lne:  w kośc. św. Mikołaja 
22—25 lutego, p o bern a rd yń sk im  23—28 lu ­
tego, N iepokalanego Poczęcia NMP. 25—28 
lutego, św. J a k ó b a  1—7 marca, WW. Św ię ­
tych 8 —11 marca, św. R afa ła  15—18 marca, 
św. P io t ra  i P aw ła  16—19 marca, św. Teresy  
(O stra  Brama) 18—21 marca, Św. D ucha 
22—25 m arca  i Najśw. Serca Jezusowego 
29—31 marca. R ekolekcje  dla n iew iast 
w  kośc. św. Kazimierza od dn. 22 lutego; 
dla m ę żc zy zn  w  tym że kościele od dn. 1 
m arca. R ekolekcje  dla Trzeciego Z akonu  
w  kośc. Św. D ucha 25—28 lutego.

Odezwa z parafji żodziskiej (dek. 
świrskiego). — Przew ielebny  Księże P ro ­
boszczu! Z Żodziszek, 'wsławionych ongiś 
p ra cą  0 0 .  Jezu i tów , przychodzi do W as ta 
prośba. Kościół nasz  zbudow any  w r. 1612, 
spus toszony  w r. 1734 przez Moskwę, w cz a ­
sie zaś o s ta tn ie j  wojny św ia tow ej zdew a­
s tow an y  przez Niemców przez zburzenie 
wieży i urządzenie  w nim wojskowego 
szpita la ,  pobity  po tem  pociskami, zagraża 
ru iną , czego dow odem s łużą  coraz nowe 
szczeliny n a  śc ianach  i sk lep ien iach . L ud ­
ność je s t  nadzwyczaj uboga. W czasie w o j­
ny zmuszona by ła  opuścić sw ą  ojcowiznę, 
obecnie zaś z w ie lk im  trudem  odbudow uje  
swe gospodars tw a ,  z k tó rych  nie znalaz ła  
na w e t  popiołów bo tu  odbyw ała  się s t r a ­
szliwa zw ada narodów. Pros im y przeto  
P rzew ielebnego Księdza Proboszcza o p rzy j­
ście n a m  z pom ocą  p r z e z  zebran ie  chociaż 
je d e n  ra z  k o le k ty  w  kościele  n a  cel r e ­
m o n tu  zabytkow ego kościo ła  w Żodziszkach. 
Nieliczna pa ra f  ja, bo ty lko  3.600 dusz, nie 
je s t  w s tan ie  o w łasn ych  s i łach  podołać 
wielkim ciężarom.—Z ebrane  p ieniądze p ro ­
simy przes łać  do R edakcji „N aszego  P r z y ­
jacie la" , k o n to  P. K. O. 81.268. Po w y d ru ­
kow aniu  nazw isk  ofiarodawców, ofiary R e­
d ak c ja  prześle  do K om ite tu  R em ontu  k o ś ­
cioła w Żodziszkach. — Jego  ^Ekscelencja 
N ajdostojn iejszy  A rcyp as te rz  n a  k w es tę  
zezwolił. — Ufając że Przewielebny Ksiądz
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Proboszcz przyjdzie z pom ocą w p raw dzi­
wej naszej po trzeb ie ,  pozosta jem y z n a j ­
g łębszą  czcią.

K om ite t R em ontu  Kościoła w Żodzisz- 
kach . - P rezes K s. R o m ua ld  D ronicz.

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

Rzym  i W łochy. — Dwa znam ienne 
w yp adk i  zw raca ją  obecnie oczy św ia ta  na  
Stolicę św. i obecnego Papieża: E n cyk lika
0 m ałżeństw ie  ch rześc i jańsk iem  i p ierwsze 
przem ów ienie  Ojca św. przez rad jo  w dniu 
12 lu tego o godz. 16 min. 30. Bez różnicy 
w yznań, pow ażna  p rasa  całego św ia ta  od­
zywa się. o jednym  i o drugim z najwyż- 
szem uznaniem  i p o dk reś la  n iezw ykłe  icli 
znaczenie d la  Kościoła i całego św ia ta  cy­
wilizowanego. Mężowie na u k i ,  poli tycy, so­
cjologowie i p raw nicy  p ad no szą  znaczenie  
E ncyklik i  o m ałżeństw ie  chrześc ijańsk iem
j zaliczają ją  do na jpow ażnie jszych doku- I 
m en tów  św iata .  Po o tw arc iu  rad jo s ta c j i  
w a ty k a ń sk ie j  pap ież  o trzym ał niezliczoną 
ilość depesz [gra tu lacyjnych, a wśród nich 
od m on arch ów  i zw ierzchników  p a ń s tw .  — 
Dn. 16 lu tego rb. Ojciec św ię ty  p rzy ją ł  na 
audjenc ji  proboszczów kościołów rzym skich
1 kaznodziejów, wyznaczonych do n a u k  w 
czasie W ielkiego P ostu .  Na audjenc ji  te j 
Ojciec św., odpow iadając  na złożony Mu 
mem orjał,  wygłosił przem ówienie ,  w  k tó rem  
szerzej omówił w sk aza n e  w mem orja le  trzy 
najw ażnie jsze  źródła  zgorszenia  w rodzinie 
chrześcijańskiej:  n iem o ra lną  prasę , k in e m a ­
tograf, do k tórego  p rogram ów  poczęto w n o­
sić rzeczy niem oralne , i s ta łe  gwałcenie  
niśdzieli.  — W łosk ie  koleje pań s tw o w e  
p rzyzna ły  m iędzynarodow em u kom ite tow i 
obchodu  jub ileuszu  encyklik i  „R erum  no- 
varum*' 50 - p rocen tow e zniżki kole jowe w 
ok re s ie  od 7 do 18 m aja (ważne do 22 m aja) 
dla g rup pielgrzymich, z łożonych co n a j ­
mniej z pięciu osób. Pie lgrzymom, k tórzy  
w y k u p u ją  s ta łe  legitym acje ,  u p rew n ia jące  
do udzia łu  w u roczys tośc iach  obchodu, k o ­
m ite t  przyznaje  jeszcze dalsze zniżki in n e ­
go rodzaju. — Z in ic ja tyw y b iskupa ,  b u r ­
m is t rza  i ojców franc iszkanów , m ias to  P a d ­

w a w ystosow ało  do całego św ia ta  zapro­
szenie n a  uroczystości z okazji 700-nej rocz­
nicy zgonu św. A ntoniego. Cały św ia t  k a ­
tolicki odpowiedzia ł n a  to zaproszenie  z 
w ielk im zapałem. Jub i leu sz  rozpocznie  się 
w dniu  29 m a ja  i t rw ać  będzie do paździer­
n ik a  1932 r., a w dniu  13 czerwca, w  rocz­
nicę śmierci Świętego, k a rd y n a ł  legat od­
praw i p o n ty f ik a luą  Mszę św. przy o łta rzu  
Wielkiego Cudotwórcy. O rganizow ana rów ­
nież je s t  w ie lk a  m iędzynarodow a w ys taw a 
nowoczesnej sz tuk i chrześcijańsk ie j ,  k tó r a  bę- 
dzie o tw a r ta  od czerw ca 1931 r. do lipca 
1932 ro ku  i w k tóre j,  obok najlepszych 
a r ty s tó w  w łosk ich , w ezm ą udział malarze 
siedmiu innych  narodów.

Hiszpanja.J— Pomimo w rzeń  i n iep o ­
kojów, p o w sta łych  n a  tle  pierwszorzędnych 
zagadnień  k on s ty tu cy jn y ch ,  p raca  religijna 
w H iszpan ji  nie usta je .  W mieście Bilbao 
zosta ł  zorgan izow any „tydzień  m isy jny”, 
rów nocześn ie  o tw a r tą  zos ta ła  w ys taw a 
przedm iotów, n ad es ła n y ch  z k ra jó w  misyj­
nych. Tydzień poprzedzono uroczystem 
„ tr id u u m ”, w  czasie k tó rego  nab o żeńs tw a  
o dpraw ia ł b isk u p  z Vittoria .  Urządzono 
również p rzed s taw ien ia  te a t r a ln e  i k in e ­
m atograf iczne  o c h a ra k te rze  m isy jnym  oraz 
w ie lk ą  m an ifes tac ję ,  w  k tó re j  udział wzię­
ło więcej niż 10.000 dzieci. Na jednej z kon- 
t 'e rencyj,w  k tó re j  uczestn iczyli w ikarjusze  
i p re fekc i  aposto lscy  pochodzenia  h is zp ań ­
skiego, złożono szczegółowe spraw ozdanie  
o s tan ie  akcji  m isyjnej w  różnych  in s ty ­
tu c jach  mężczyzn, kob ie t  i dzieci k a to ­
lickich.

Francja. — Miasto Lille i diecezja p rzy ­
gotow ują  się do u roczys tego .obchodu  50-tej 
rocznicy pierwszego K ongresu eu charys tycz­
nego, k tó ry  się odbył w  tern mieście dd. 
28—30 czerwca 1881 roku . Z tego powodu 
odbędzie się w  dd. 1—5 lipca rb. w  Lille f ran ­
cusk i narodow y K ongres E ucharystyczny . 
— W śród kó ł  nauczycie lsk ich  Alzacji i Lota­
ryngii k rąży  cy rku la rz ,  s tanow iący  dowód, 
iż rozpoczęto g w a łtow n ą  k am p a n ję  przeciw 
szkołom ka to l ick im  w tych  prow incjach  
Francji,  k tó re  dotychczas wolne jeszcze są  
od publicznych szkół św ieckich  bez n auk i  
religji.  W jednym  z o s ta tn ich  num erów  pa-
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rysk ie j  La Croix naczelny re d a k to r  tego 
p isma, J e a n  G uirand, om aw iając ten  o k ó l­
n ik , w zyw a spo łeczeństw o  do czujności,  
w sk a zu ją c  jednocześn ie  na  spus toszen ie  
m oralne , jak ieg o  d o k o n a ła  szkoła  św iecka  
w całe j Francji.  O pinja  sp o łeczeństw a  Al­
zacji i Lotaryngji  z goryczą om aw ia  p o ­
wyższy okó ln ik  i zapow iada s tanow czy  opór 
szkole  bezreligijnej.

Holandja. — Z in ic ja tyw y  kato lickiego 
ho lendersk iego  Związku P oko ju  m a odbyć 
się, jak o  p rzygotow anie  do m ającej się od­
być w ro k u  1932 konferenc ji  rozbro jen io­
wej, m iędzynarodow y ko ng res  ka to lickie j 
akc j i  pokojow ej.

Litwa. — Od czasów W alde m arasa  rząd 
l i tew sk i s t a n ą ł  n a  s tano w isk u  w yraźn ie  
n ieprzy jaznem  do Kościoła katolickiego. 
P rzyczyną  tego, ja k  w ygląda  ze s trony, je s t  
b r a k  ^należytego rozgraniczenia  dziedziny 
w pływ ów  n a  społeczeństwo. Rząd, za p rzy ­
k ładem  wielu innych  rządów, zaczął zbytnio 
ingerować w  życie organizacyj, noszących 
w yraźn ie  cechy s to w arzy szeń  o podk ładz ie  j  

religijnym, j a k  np. s tow arzyszen ie  młodzie­
ży ka to l ick ie j  i in s ty tuc ja  Akcji Katolickiej , 
k tó re  w osta teczności naw e t  rozwiązał 
a zgrom adzeniom  zako nn ym  odebra ł  p raw o 
p row adzen ia  szkół. Obecnie ze s trony  
Stolicy A posto lskie j i Litwy][zostało odw o­
ła n e  przeds taw ic ie ls tw o  dyplom atyczne, 
chociaż k o n k o rd a t  n ie  zos ta ł  zerwany. E le­
m en ty  wrogie Kościołowi rozpoczynają  już 
o tw a r tą  w alkę ,  k tó re j  kon iec  t rud no  p rze ­
widzieć. Obecny s t a n  m ożna nazw ać  dość 
os trym  konfl ik tem . W ko łach  w a ty k a ń sk ic h  
zapew nia ją ,  że Stolica A pos to lsk a  dom a­
gać się będz ie -śc is łego  do trzym ania  umów, 
w yn ika jących  z zaw artego  k o n k o rd a tu  w 
ro k u  1927. L ist  p ap iesk i,  sk ie row any  do 
E p isk op a tu  l i tew skiego, w yraża  zaufanie 
B iskupom  i zachęca  do w y trw an ia  w cięż­
kiej sytuacji.

Japonja. — Liga s tu d en tów  ka to l ik ów  
w Tokjo  urządziła  im ponu jący  obchód ku  
czci św. A ugustyna. W obchodzie tym, na  
k tó ry  złożyły się p re lek c je  i popisy  m u ­
zyczne, wzięło udział p on ad  500 osób, czę­
ściowo i pogan. Liga s tu den tó w  obejm uje 
k i lk a  kó ł młodzieży w stolicy Jap o n j i  i m ię­

dzy sw ym i cz łonkam i liczy wielu pogan, 
k tó rzy  je d n a k  szczerze in te re su ją  się s p r a ­
wami i s tu d jam i kato lickiem i.

Stany Zjednocz. Am . Płn. O sta tn ia  
s t a ty s ty k a  re lig ijna podaje, iż w  S tanach  
Zjednoczouyeh je s t  p rzeszło  20 miljonów 
ka to l ików , około  30 miljonów p rzyzn a ją ­
cych się do w szelkiego rodza ju  p r o t e s ta n ­
tyzmu, z k tó rych  m etodyści  liczą 8 miljo­
nów, 4 miljony je s t  żydów, a 68 miljonów 
m ieszkańców  nie p rzyznaje  się do żadnej 
religji.  To sm u tn e  z jaw isko je s t  w ynik iem  
roboty  p ro te s tan tó w ,  k tó rych  adogmatyzm 
doprow adza ludzi do porzucenia  wszelkiej 
myśli religijnej. — N iedaw no odbyło się 
w Bostonie  doroczne zebran ie  Katolickiego 
Związku Rycerzy Kolumba, w  k tó rem  wzięło 
udział 10.000 członków. Związek liczy obec­
nie 265.000 cz łonków  w 2.550 g ru pach  i po ­
s iada  znaczne fundusze. 5.000 dolarów w y ­
a sygnow ano o s ta tn io  na  rzecz „Katolickiej 
godziny rad jo w e j” w W aszyngton ie ,  m a ją ­
cej cele apologetyczne. — S tany  Zjedno­
czone p rzechodzą obecnie k ryzys gospo­
darczy, w s k u te k  k tó rego  je s t  wielu bezro ­
bo tny ch  w całym  kra ju . W śród b ez ro bo t­
nych pan u je  s t ra szn a  nędza; opieki zaś 
społecznej b rak .  Kościół ka to l ick i p ie rw ­
szy w S tan ach  Zjednoczonych w ys tąp i ł  z 
apelem  zorgan izow an ia  dla bezrobotnych 
doraźnej pomocy. W im ieniu  E p isk op a tu  
am eryk ańsk ieg o  w ydał gorącą  odezwę do 
f inansis tów , p rzem ysłow ców  i wogóle ludzi 
zamożnych a rcyb isku p  Bostonu, k a rd y n a ł  
0 ’Connell , dz iekan  E p isk o p a tu  w S tanach  
Zjednoczonych. — Przy U niw ersy tec ie  k a ­
to lickim w W aszygtonie  zostało  założone 
S em in ar jum  duchow ne dla murzynów. .

M eksyk. — W edług  ośw iadczenia  p a ­
p iesk iego  d e leg a ta  m eksy kań sk ieg o ,  a rcy ­
b isku pa  Ruiz-y-Flores, Kościół k a to l ick i  w 
k ra ju  je s t  u znan y  i szanow any, pomimo 
pozornie  wrogich  p ra w  i rozporządzeń. Od­
p raw ian ie  na b o że ń s tw  podjęto  nanow o. Mo­
żna  sądzić, że w k ró tce  odzyska  się c a łk o ­
w itą  swobodę, zwłaszcza, że w pływ y K o­
ścio ła  rosną. W iększość M eksykańczyków  
p rzyzna je  się do kato l icyzm u, gdyż takimi 
są  rzeczywiście od urodzenia; nie  t a k  w ie ­
lu je d n a k  s to sun ko w o  jes t  ka to l ik am i pra-
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k tyku jącym i.  Je s t  to  w yn ik  zbyt n ie ­
licznego d uchow ieństw a ,  a lbow iem  n a  15 
m iljonów w ie rn ych  obecnie  je s t  zaledwie 
3.000 kap łan ów . Miejscowi Indjanie, k tó ­
rych je s t  około 5 miljonów, p rzew ażnie  
ty lk o  z im ien ia  są  ka to l ikam i,  gdyż do r e ­
ligji p rzyp lą ta l i  wiele zabobonów. Wobec 
Kościoła ka to l ick iego  zachow ują  się oni 
jedn ak  zawsze z szacunkiem . Z decydowa­
nych w rogów  Kościoła  sp o ty k a  się tylko 
wśród miejscowych b iałych. W inę  tego p o ­
nosi w olnom yślny  sposób w y chow ania  w 
szko łach  publicznych.

Diecezja w oln. m. Gdańska.—  Ub. rok u  
odbył się w  G dańsku ,  n a  k tó rego  te ren ie  
zam ieszkuje  142.000 kato l ików , doroczny 
ko ng res  kato l icki .  Pomiędzy innym i, p rze ­
mówienie  wygłosił  o. M u ck erm an n  n. t. 
B o lszew izm  wobec k u ltu ry  ch rze śc ija ń ­
sk ie j. Mówca w ykaza ł,  że liberalizm je s t  
ojcem bolszewizmu. S k ra jn e  zastosow anie  
d o k t ry n  libera lnych przez bolszewizm w 
Rosji doprow adziło  do tego, iż dzisiaj d a ­
rem nie  poszuk iw ane  są  środki,  przy  k tó ­
rych  dałoby  się po w strzy m ać  s tacza jącą  się 
w  przepaść  Rosję. J ed yn ie  A kcja  k a to ­
licka, mówił p re legent,  może się sk u ­
teczn ie  przec iw staw ić  bolszewizm owi w  po­
szczególnych kra jach .

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i poznań. — J. Em.

Ks. K ard yn a ł-P ry m as  Dr. August Hlond 
ogłosił  o s ta tn iem i czasy  list p a s te r s k i  do 
w iernych m. Poznania ,  k tó rym  zapow iada I 
w izytac ję  k a n o n icz n ą  kościo łów  w P o zn a ­
niu, jak  rów nież  urządzenie  misyj we 
w szystkch  kościołach. — P ie lgrzym ka ro b o t­
nicza do Rzymu z okazji czterdziestolecia  
Enc. „Rerum n o v a ru m ” w yruszy z k ra ju  8 
m aja  a pow róci 20 m aja, zwiedzi 'Rzym, W e­
necję , Padw ę, Asyż, L ore tto  i Wiedeń. Z a­
in te resow an ie  p ie lgrzym ką je s t  bardzo  w ie l­
kie. Mimo t ru d ny ch  w a ru n k ó w  g o sp o d ar­
czych, pojedzie spora  liczba robotników .
W pielgrzym ce b iorą  udzia ł  w szys tk ie  stany: 
księża, pracodaw cy, mężczyźni, n iew ias ty  
i młodzież. Z Biskupów zgłosił się d o ty ch ­
czas JE . Ks. B iskup S tan is ław  Adamski,

P a s te rz  diecezji śląskiej . Informacyj udziela 
i p rzy jm uje  zgłoszenia  Związek Katol. T o­
w arzystw  R obotn ików  Polskich: P oznań ,
św. M arcin  69 „Robotnik'”.

Archid. warszaw ska. W W arszawie 
odbyły  się dla księży  trzy serje kursów, 
pośw ięconych Akcji Katolickiej; 13— 15 
stycznia ,  20—22 styczn ia  i 4—6 lu tego  rb. 
Wzięło w n ich  udzia ł  400 k a p ła n ó w  z a rc h i­
diecezji w arszaw skie j .  Myślą p rzew o d n ią  
k u rsó w  było  w ykazan ie ,  że Akcja k a to ­
licka należy w czasach dzisiejszych do 
jednego  z p ierwszych zadań  p racy  dusz­
pas te rsk ie j  i k a p ła n  musi do niej g run to w n ie  
się p rzygotow ać oraz sp raw n ie  wziąć się 
do jej realizacji na  swoim te ren ie  paraf ja l-  
n y m .—Organizacje robo tn ik ów  chrześc ijań ­
skich  W arszawy, K rako w a  i Poznania  
ogłosiły w sp ó lną  odezwę do w szystk ich  ro ­
bo tn ików  z okazji 40 rocznicy E ncyklik i  
pap iesk ie j  „Rerum n o v a ru m ”. W odezwie 
zachęcają  w szy s tk ich  robo tn ik ów  do w zię­
cia udzia łu  w pielgrzym ce do Rzymu i Czę­
stochowy oraz do organ izow ania  się na zasa ­
dach, p odanych  w tej Encyklice.

Diecezja w łocław ska. — JE. Ks. Bis­
k u p  w łoc ław sk i  os ta tn iem i czasy ogłosił 
li s t pas te rsk i ,  pośw ięcony czci Najśw. 
S ak ram e n tu ,  i zapowiedział zwołanie  die­
cezjalnego K ongresu  Eucharystycznego  na 
d. 27— 29 czerw ca rb. „Przygotujcie  serca 
wasze Panu ,  naw o łu je  w iernych słowami 
P ism a  św. Ksiądz Biskup, Pójdziemy na 
K ongres z o f ia rą  serc — niechże to  będą  
serca  nie wyziębłe , ale gorące, nie zadufane  
w sobie, ale pokorne ,  nie lękliwe, ale m ęż­
ne, nie splamione, ale czyste11. W osta tn im  
dniu  uroczystości  ko ngresow ych  nas tąp i  
pośw ięcenie  i oddanie  całej diecezji N aj­
św ię tszem u Sercu Jezusow em u, „aby ono 
k ró low ało  w  dom ach  i rodzinach  polskich, 
w um ysłach ,  se rcach  i życiu n aszem “.

Diecezja lubelska.— W diecezji lub e l­
skiej, n a  mocy zalecenia  JE . Księdza Bi­
sku pa ,  p o w sta ły  w w ielu  m iejscach od­
działy T ow arzystw a  Miłosierdzia Chrześci­
ja ń sk ieg o  i rozpoczę ły  bardzo in tensyw n ie  
i sku teczn ie  p racę  dobroczynną. Obecnie JE . 
B iskup  zarządził na  II. Niedz . P o s tu  D zień  
M iło sie rd z ia ; w tym dniu  w  kościołach b ę ­
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dzie pow szechna  zb iórka  na  rzecz miejsco­
w ych lnb diecezjalnych Tow arzystw  Miło­
sierdzia.

Diecezja chełm ińska. — O sta tn i  swój 
l is t  p a s te r sk i  z okazji W ielkiego P o s tu  JE. 
Ks. B iskup  che łm ińsk i poświęcił rozw aża­
niu swoich p ięc iu le tn ich  rządów biskupich  
w  diecezji. W końcu  l i s tu  Ks. B iskup 
zw raca  się do swoich d iecezjan  z życze­
niem, aby siejba Boża przyniosła  obfity 
plon, aby  miłość Boża w szczególny sposób  
rozrosła  się w sercach  ludzkich. „Niech ta  
miłość rozżarzy  się w  sercach  naszych. 
Niech u jaw n i się w uczuciach i u spo sob ie ­
n iach  w aszych wobec bliźnich, bliższych 
i dalszych, wobec o toczenia  i całego sp o łe ­
czeństwa. Niech u jaw ni się czynem. Teraz, 
k iedy  ty lu  bezdomnych i bezrobotnych , 
niech się, wedle ok reś len ia  św. J a n a  (I List, 
3.17) nie zam y ka ją  w nętrzności n asze“ — 
przed nimi. Nieśmy im pomoc, okażm y im 
serce”...

Diecezja śląska. — J. E. Ks. B iskup 
S tan is ław  Adamski,  P a s te rz  diecezji śląs- 
skiej, w yda ł list p a s te r sk i  do w iernych  swej 
diecezji, pośw ięcony rozw ażaniom  w ie lko­
p os tny m  na  tle  Męki Pańsk ie j .  „Kościół k a ­
tolicki, pisze Ks. B iskup, w  tym okres ie  
w zywa w szystk ich  w ierzących ka to l ików  
p rzedew szystk iem  do pow ażnego rozw aża­
n ia  wielkiej ofiary Syna Bożego, Jego męki 
i śmierci za n as  na  krzyżu, abyśm y zrozu­
mieli c iężar i wielkość odpowiedzialności 
w łasn e j  za w iny  nasze, uprzytom nili  sobie 
ogrom dobroci i m iłosierdzia  Zbawiciela n a ­
szego, a  odważnym, rozum nym  i g łębokim  
żalem za swoje przew in ien ia ,  p ragnien iem  
szczerej popraw y  i szczerą spowiedzią zmyli 
w iny, p rzebaczenia  doznali , now ych nabra l i  
sił i, z Bogiem [przez Komunję św. z jedno­
czeni, s tanę l i  znów  na drodze, k tó r a  nas 
n ap e w n o  do szczęśliwego doprow adzi końca".

Diecezja częstochow ska. — J. E. Ks. 
B iskup  częstochowski,  Ks. Dr. Teodor K u b i­
na, ogłosił o s ta tn io  list p a s te rsk i  do w ie r­
ny ch  swej diecezji. Za przedm iot rozw ażań  
w ie lko po s tny ch  Ksiądz B iskup wziął zagad­
nienie  c ierp ien ia  ludzkiego. „Cierpienia, pisze 
K s.Biskup, odgrywają t a k  pow ażną  rolę w

życiu każdego bez w y ją tk u  człowieka, a dziś 
ogrom c ierp ien ia  je s t  t a k  wielki, iż byłoby 
n iezm ierną  szkodą, gdybyśm y ich nie zro­
zumieli należycie i w s k u te k  tego darem nie  
cierpieli,  k iedy  przez C h ry s tu sa  P a n a  dan a  
n am  jes t  moc, by cierp ien ia  zamienić na  
źródła zbawienia". — JE. Ks. B iskup  Czę­
stochowski w s tyczniu  przeprow adził  b a r ­
dzo mądrze obm yślane  przygotow anie  w y­
chodźców sezonowych na  robo ty  z k ra ju .  
W liczniejszych osiedlach były  urządzone 
specja lne  nabożeństw a  z n au k a m i i s łu ch a ­
niem spowiedzi; po tem  przy jm ow ano  cz łon­
ków' do S to w a rzy szen ia  w ychodźców  p o l­
sk ich  p o d  Opieką K ró low ej K o ro n y  Polskiej. 
Zostało  też zorganizowane sch ron isko  dla 
dzieci wychodźców, pod k ie run k iem  sił z a ­
k on nych  Dn. 28 i 29 czerwca rb., z okazji 
40 rocznicy Encyklik i  „R erum  n ovarum a , 
odbędzie się w  Częstochowie w ielki zjazd 
ro bo tn ików  z całej Polski. Zjazd będzie nie- 
ty lko  uczczeniem pamięci pap ieża  Leona 
XIII i w yrazem  hołdu  dla Ojca św. P iusa 
XI, obrońcy  chrześc ijańsk ich  związków' ro ­
botniczych, lecz tak że  w alnym  k rok iem  do 
żjednoczeuia  kato lickiego ru chu  robotniczego 
w Polsce.

Diecezja łom żyńska. — J. E. Ksiądz 
B iskup Łom żyński ogłosił list p a s te r sk i  
do w iernych, pośw ięcony modlitwie i jej 
w ie lk iem u znaczeniu. W zakończen iu  listu  
Dostojny P as te rz  zachęca w iernych  do s t a ­
łej codziennej modlitwy. Zachęca  rodziców', 
aby nauczyli sw e dzieci modlitwy, ja k  C hry­
s tu s  uczył jej sw ych uczniów. Modlitwa, 
ten chleb duchowy, wdnna zawTsze zasilać 
dusze nasze. Modlitwa w ted y  przen ikn ie  
całe życie nasze, uzdrow i nasze s to su nk i  
ziemskie i p rzygotuje  człowiekowi szczęśli­
wość wieczną.

D ruk ow an e  za  zezw olen iem  JE. Księdza 
A rcyb iskupa-M etropo li ty .

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI

Kan. Kapit.  Metropol.
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Agnoscite quod agitis: imitamini quod tractatis. Pont. Rom.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.
Encyklika Ojca św. o Małżeństwie 

Chrześcijańskiem.
(O bszerne s treszczenie).

(c. d.) 3.

II .
Im większą jest godność nieska­

lanego związku małżeńskiego, tem 
boleśniej widzieć „poniżenie i po­
wszechne sponiewieranie" jego. Po­
niewiera się nietylko prywatnie, 
lecz i publicznie: „żywem słowem, 
drukiem, w teatrach, romansach, 
erotycznych opowieściach i saty­
rach, kinach, wykładach radjowych, 
wszelkiemi wogóle nowoczesnemi 
wynalazkami". Występki przeciwko 
małżeństwu wychwala się, a niekie­
dy się podnosi, jako zalecone przez 
współczesny postęp, a samo mał­
żeństwo wraz z szacowną tradycją 
starożytną odrzuca, jako rzeczy prze­
starzałe.

Niektórzy, nie posuwając się zbyt 
daleko, sądzą, „że choć w kilku 
punktach prawa Boskiego i przyro­
dzonego należy poglądom współ­
czesnym poczynić ustępstwa". Lecz 
i tacy są wysłannikami wroga,

gdyż i oni usiłują „nasiać kąkola  
wśród pszenicy" J).

Źródłem fałszywych zapatrywań 
na małżeństwo jest to, że się uważa 
„małżeństwo za wymysł ludzki, nie 
za instytucję, przez Stwórcę natury 
powołaną do bytu, a przez Chrystu­
sa Pana podniesioną do godności 
prawdziwego Sakramentu". Sprze­
ciwia się to, oczywiście, temu, co 
się powiedziało „o początku i o 
istocie małżeństwa, o jego celach 
i dobrach”, a w swych następstwach 
jest niesłychanie szkodliwem: pro­
wadzi do uprawnienia wyuzdania 
seksualnego, uświęcenia różnych 
luźnych związków mężczyzny z ko­
bietą, jak np. tak  zwane małżeństwa 
terminowe, próbne, koleżeńskie.

Taki pogląd na małżeństwo sprze­
ciwia poszczególnym dobrom, pocho­
dzącym z tego związku. Sprzeciwia 
się potomstwu, które w tych wypad­
kach lekkomyślnie się nazywa „przy­
krym ciężarem małżeństwa", i zaleca 
się unikanie jego „nie przez uczciwą 
wstrzemięźliwość, która za zgodą 
obojga małżonków także w małżeń­
stwie jest dozwolona, lecz przez 
gwałcenie aktu naturalnego". Uspra-

>) Mat. 13. 25.
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wiedliwiają swe postępowanie to 
chęcią uniknięcia ciężarów, to b ra ­
kiem środków, to wreszcie wzglę­
dami na stan zdrowia. Żadna atoli 
przyczyna nie może usprawiedliwić 
świadomego łamania prawa przyro­
dzonego. „Nie dziw więc, że według 
świadectwa Pisma św., Bóg w maje­
stacie swoim haniebną tę zbrodnię 
straszliwym ścigał gniewem i nie­
kiedy nawet karał śm iercią"x).

Przeciwko tym wszystkim Kościół 
przez usta Ojca św. „obwieszcza nano- 
wo: ktokolwiek używa małżeństwa w 
ten sposób, by umyślnie udaremnić 
naturalną siłę rozrodczą, łamie prawo 
Boże oraz prawo przyrodzone i obcią­
ża sumienie swoje grzechem cięż­
kim". Nakazuje przeto Ojciec św. 
spowiednikom i duszpasterzom, aby 
oświecali pod tym względem wier­
nych i nie byli zbyt pobłażliwymi". 
Gdyby zaś duszpasterz swą pobłaż­
liwością wprowadził w błąd wier­
nych, „niech wie, że będzie musiał 
Bogu, Najwyższemu Sędziemu, zdać 
surowy rachunek ze sprzeniewierze­
nia się powołaniu swemu".

Zrozumiałe są ciężary, związane 
z rodzeniem potomstwa. Podziwu 
godnym jest „widok matki, w boha- 
terskiem poświęceniu gotowej iść 
na niechybną niemal śmierć, byle 
ocalić życie dziecka, spoczywające­
go pod jej sercem"; jej cierpienia 
tylko Bóg może wynagrodzić.

Nieraz jedno z małżonków bywa 
bez winy, gdy wbrew własnej woli 
zezwala „na naruszanie właściwego 
porządku... byleby nie zapomniało 
o obowiązku miłości bliźniego i dru­
gą stronę starało się od grzechu 
powstrzymać". Nie grzeszą też prze­
ciw porządkowi przyrodzonemu i ci 
małżonkowie, „którzy z praw swoich 
w1 naturalny i prawidłowy sposób 
korzystają, chociaż już potomstwa 
spodziewać się nie mogą dla po­

l) 0f.  Gen. 28. 8—10. f

wodów naturalnych", gdyż małżeń­
stwo ma inne jeszcze poza rodze­
niem potomstwa, cele, jak „wzajemną 
pomoc, wzajemną miłość i uśmie­
rzanie pożądliwości".

Rzecz jasna, że stan majątkowy 
nie może znosić prawomocności 
„przykazań Bożych, zabraniających 
czynów złych ze swej na tu ry”; w ja­
kichkolwiek bowiem „okoliczno­
ściach małżonkowie się znajdą, za­
wsze mogą, za łaską Bożą, w stanie 
swym żyć uczciwie i czystość mał­
żeńską zachować bez owych niec­
nych występków".

Inną zbrodnią, przeciwną mał­
żeństwu, jest spędzanie płodu. „Je­
dni w tej sprawie pragną decyzję 
uzależnić od woli ojca lub matki", inni 
uzależniają od wskazań lekarskich, 
ze względu na zdrowie matki, a na­
wet są żądania, by władze publiczne 
„wzięły w swoje ręce wykonanie 
tej śmiercionośnej operacji", dla 
ważnych powodów. „Lecz jakiż kie­
dykolwiek przytoczyć można powód 
do usprawiedliwienie zamierzonego 
zabójstwa niewinnego dziecięcia? 
A przecież o to tu chodzi. I czy 
ono godzi w życie matki, czy w ży­
cie dziecka, zawsze sprzeciwia się 
przykazaniu Bożemu i głosowi przy­
rodzonemu: Nie zabijaj 1). z-ycie 
dziecięcia tak samo jest święte, jak 
życie matki. Stłumić go nikt, na­
wet państwo, nigdy nie będzie miało 
prawa. Całkiem niedorzecznie uży­
wa się przeciwko tym niewinnym 
prawa miecza, które ściga tylko 
winnych. Nie można też tu zastoso­
wać zasady godziwości krwawej 
obrony przeciw napastnikowi; któż 
bowiem takie niewinne maleństwo 
może nazwać napastnikiem". Dlate­
go niegodni są tytułu lekarza ci, 
„którzy ze względów leczniczych 
albo przez niestosowne współczucie

') Exod. 20, i3 . 'C f r .  Decr. S  O ffic. 4.V 
1898; 24.VI1.1895 i'2l.V.1884.
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nastają na życie matki, czy też 
p łodu”.

Wolno mieć na względzie, nawet 
należy, to wszystko, co „przemawia 
za wskazaniami społecznemi lub eu- 
genicznemi, byleby się to osiągało 
środkami dozwolonemi, uczciwemi 
i w słusznych granicach". Rządy 
zaś i ciała ustawodawcze raczej 
wszystko czynić powinny, by ochra­
niać życie niewinnych.

Nie można uznać za słuszne 
względy eugeniczne, dążące do zdro­
wia i rozwoju fizycznego potomstwa, 
które czy to usuwają od małżeństwa 
jednostki dziedzicznie obciążone 
przez ułomności, czy też zezwalają 
na pozbawianie ich naturalnej siły 
rozrodczej, bo to się sprzeciwia pra­
wu naturalnemu, opartemu na pra­
wie Bożem, i żadną miarą nie może 
być normowane przez prawa pań­
stwowe.

Inne zbrodnie wymierzone są 
przeciw wierności małżeńskiej, a więc 
swoboda przyjaźni niebezpiecznych 
pomiędzy mężczyzną a kobietą po­
za małżeństwem, jak również nie- 
krępowanie popędu płciowego wę­
złami małżeństwa. Potępia to wy­
raźnie prawo Boże, które mówi: 
„ Nie będziesz cudzołożył“ ') lub na 
inem miejscu: „ Wszelki, który pa­
trzy  na niewiastę, aby je j pożądał, 
ju ż  ją  scudzołożył w sercu swojem  “2). 
I to prawo jest nieodmienne.

Wierności małżeńskiej sprzeci­
wia się tak  zwana emancypacja nie­
wiast z pod godziwego i wiernego 
podporządkowania się mężowi, która 
się ujawnia w dziedzinie gospodar­
czej, społecznej i fizjologicznej, czyli 
w zarządzaniu domem i majątkiem 
i w zwalnianiu się od obowiązków 
małżeńskich i macierzyńskich. God­
ną przygany jest emancypacja 
kobiety gospodarcza jak i spo-

’) Exad. 20. 14.
'■) Mat,. 5. 28.

łeczną, która odrywa ją od wier­
nego spełniania obowiązków żony 
i matki. „Przez nią traci mąż żonę, 
dzieci — matkę, dom i rodzina cała 
czujnego zawsze stróża". Fałszywe 
wyzwolenie niewiasty zgubnem się 
też staje dla niej samej. „Zstąpiwszy 
bowiem z iście królewskiego tronu 
w obrębie domu, na który Ewange- 
lja kobietę wyniosła, popadnie 
owa kobieta rychło z powrotem w 
dawną niewolę, może mało widoczną, 
niemniej jednak rzeczywistą, i bę­
dzie znowu tem, czem była w po­
gaństwie: narzędziem mężczyzny".

Równouprawnienia mężczyzny i 
kobiety raczej należy szukać gdziein­
dziej -  w uznaniu „wartości osoby 
i godności ludzkiej i praw, z istoty 
małżeństwa wynikających, i tam jest 
i równouprawnienie i podporządko­
wanie. W zastosowaniu też praw 
majątkowych żony do współczesnych 
warunków życia gospodarczego na­
leży uwzględniać „wrodzoną psy­
chiczną odrębność niewiasty, czy­
stość obyczajów, wspólne interesy 
całej rodziny", a nie jednej tylko 
strony. „Nie wolno także nadwyrę- 
żać zasadniczego ustroju społecz­
ności rodzinnej", opartego na p ra ­
wie Bożem.

Nadewszystko zaś nieprzyjaciele 
małżeństwa chrześcijańskiego ata­
kują sakramentalność małżeństwa. 
„Twierdzą więc najpierw, że mał­
żeństwo to rzecz ściśle świecka 
i ludzka, a stąd nie podlega żadną 
miarą władzy zrzeszenia religijnego 
Kościoła Chrystusowego, lecz tylko 
społeczeństwu świeckiemu. Powtóre 
znoszą nierozerwalność związku 
małżeńskiego, pozwalając nietylko 
na rozejście się małżonków, czyli 
na rozwody, lecz pragną nawet dać 
tym rozwodom moc prawną; następ­
stwem zaś będzie to, że małżeństwo, 
obrane ze swego charakteru świę­
tego, stoczy się do rzędu spraw 
czysto świeckich i ludzkich".
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Atoli „święty i religijny cha­
rakter naturalnego już małżeństwa 
poświadczają dostatecznie: sam ro­
zum ludzki, najdawniejsze źródła 
historyczne, nieprzerwana świado­
mość ludzkości, zwyczaje i obyczaje 
wszystkich narodów", bo sam „Bóg 
jest twórcą małżeństwa i już od sa­
mego początku było ono niejako 
odblaskiem wcielenia Słowa Bo­
żego" 1). Stwierdza ten charakter cel 
małżeństwa: „ma ono dla Boga zro­
dzić i wychować potomstwo i sa­
mych małżonków wieść do Niego”. 
Wreszcie, jako środek przekazywa­
nia życia, jest ono jakby szafar- 
stwem wszechmocy Bożej.

Najwięcej zaś uwydatnia cha­
rak ter religijny małżeństwa jego 
godność sakramentalna, którą Apo­
stoł narodów nazywa wielką tajem­
nicą i czcigodną nadew szystko2), 
a związek ludzi w niem porówny­
wa do „związku, łączącego Chry­
stusa z Kościołem”.

Charakter religijny małżeństwa 
nakłada obowiązek na narzeczonych, 
aby je mieli w poważaniu i poboż­
nie doń przystępowali. Tenże cha­
rakter religijny małżeństwa wyklu­
cza zasadniczo małżeństwa miesza­
ne. Kościół powstrzymuje wiernych 
od tego rodzaju związków, a cho­
ciaż niekiedy, przy zachowaniu 
przepisów prawnych, na nie po­
zwala, to doświadczenie wykazuje, 
że „rzadko tylko strona katolicka 
z małżeństwa takiego nie odnosi 
szkody", a jest rzeczą pewną, że 
takie stadła są niezawodnem źród­
łem indyferentyzmem religijnego 
i niedowiarstwa przyszłych poko­
leń. Samo też współżycie małżon­
ków w mieszanych małżeństwach 
nie bywa szczęśliwe, bo im brakuje

‘) Leon XIII, Encykl.  A rcanum , d. 10. 
II. 1880.

2) Cfr. Ephes. 5.32; Hebr. 13.4.

łączności i spójni wewnętrzej — w 
wierze i życiu religijnem.

Największem jednak zohydze­
niem małżeństwa są rozwody, jako 
wynik nowopogańskiego poglądu na 
świat. Zwolennicy rozwodów uspra­
wiedliwiają je już to dobrem obojga 
małżonków, już też dobrem dzieci lub 
dobrem społeczeństwa, już wreszcie 
rzekomą potrzebą zapobieganiaprze- 
stępstwom, które mogą się dziać 
w niedobranych małżeństwach. Nie­
którzy zaś wprost tak rozumują: 
„ponieważ małżeństwo jest układem 
czysto prywatnym, podlegać powin­
no, jak każda inna umowa prywatna, 
wyłącznie rozstrzygnięciu i woli obu 
stron układających się, które z ja­
kiejkolwiek bądź przyczyny małżeń- 
stworozwiązać mogą".

Przeciwko tym jednak zgubnym 
pomysłom, stoi niewruszone prawo 
Boże, potwierdzone przez Chrystusa 
Pana, „którego żadne ustawy ludz­
kie, żadne uchwały narodów, ani 
wola ustawodawcy obalić nie mo­
gą". To prawo głosi: vCo Bóg złą­
czył, człowiek niechaj nie rozłącza“ 1). 
„Gdyby zaś człowiek bezprawnie, 
to rozłączał, byłoby to zupełnie 
bez znaczeria”; sam Zbawiciel bo­
wiem naucza: „ W szelki, który opu­
szcza żonę swą, a drugą pojmuje, 
cudzołoży: a kto od męża opuszczo­
ną pojmuje, cudzołoży“ 2).

To też Kościół katolicki zawsze 
uczył i uczy, że „węzeł małżeński 
nawet z powodu cudzołóstwa, ro- 
zerwalnym być nie może".

Na wszelkie trudności, wynika­
jące z niemożności współżycia mał­
żeńskiego jedyną radą jest sepa­
racja przy zachowaniu nierozerwal­
ności węzła małżeńskiego.

Z nierozerwalności małżeństwa 
płyną wielkie korzyści dla jednostek 
i społeczeństwa: spokój w rodzinach,

') Mat. 19. 6. 
■-) Łuk. 14. 18.
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wzajemna życzliwość, wierność, na­
leżyte wychowanie potomstwa i za­
pewnienie poszanowania żony. Prze­
ciwnie do ruiny życia rodzinnego 
i społecznego doprowadza łatwość 
rozwodów, jako wynik zepsucia mo­
ralnego; jaskrawym dowodem jest 
wypaczenie całego życia ludzkiego 
„w opanowanych przez komunizm 
krajach". (d. n.)

{Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 539).

Odpust zupełny za odmawianie 
aticjum Brewiarzowego przed 
Najśw. Sakramentem przez za­
konnice i inne pobożne niewiasty 

wspólnego życia.

Odpust zupełny, łaskawie nada­
ny duchownym wyższych święceń, 
którzy całe Oficjum Brewjarzowe, 
chociażby na części dzieląc, odmó­
wią przed Naśw. Sakramentem, czy 
to do publicznej czci wystawionym 
czy też schowanym w tabernaku­
lum, Dekretem z dnia 23 paździer­
nika 1930 r., Ojciec św. Pius XI na 
audjencji, udzielonej Kard. Wielkie­
mu Penitencjarzowi w dniu 21 li­
stopada 1930, rozciągnąć raczył, na 
prośbę tegoż Kardynała Penitencja- 
rza Wielkiego, do wszystkich zakon­
nic i innych pobożnych niewiast, 
które na mocy swoich Konstytucyj 
zakonnych, obowiązane są do odma­
wiania codziennego Brewjarza, przy 
zachowaniu tychże samych co przed 
tem warunków i w tejże formie.

Powyższe ma znaczenie stałe bez 
specjalnego Breve i bez względu na 
jakiekolwiek przeciwne zarządzenia.

Dan w Rzymie, w pałacu św. Pe- 
nitencjarji, d. 5 grudnia 1930 r.

W. Kard. Lauri 
Penitenc. W.

J. Teodori 
Sekret.

<Acta Ap. Sedis, t. 23, str. 23).

Zarządzenia 
Władzy Arhidiecezjalnej.

KURJA M E T R O PO LITA L N A  WILEŃSKA 
W i l n o .  d n .  22. II. 1931 r. Na 876.

W sprawie remontu i przebudowy 
kościołów i budynkówkościelnych

Ponieważ w sezonie budowlanym 
do Urzędu Wojewódzkiego Wileń­
skiego (Wydział Administracyjny) 
wpływają liczne projekty remontów 
i przebudów zabytkowych kościo­
łów i budynków kościelnych, p. Kon­
serwator nie jest w stanie w czasie 
niedługim zbadać na miejscu bu­
dynki i załatwić podania; przeto 
dla umożliwienia takiego załatwienia 
spraw, by można było racjonalnie 
wyzyskać sezony budowlane, p. Kon­
serwator uprasza XX. Proboszczów 
o możliwie rychłe nadsyłanie do 
Województwa projektów przewidy­
wanych robót.

Ks. A . S a w ick i 
K a n c l .  Kur j i .

Szkoła organistowska.
KURJA M E T R O PO LITA L N A  WILEŃSKA

Wilno, d. 7 m arca 1931 r. Nr. 1028.

Stosownie do Instrukcji o obo­
wiązkach pp. Organistów w archi­
diecezji wileńskiej (Wiad. Archid. 
Nr. 4, 1927 r.), organistą może być 
ceteris paribus tylko kandydat fa ­
chowo wykształcony, t. j. posiada­
jący świadectwo o ukończeniu szko­
ły organistowskiej, lub z ukończo­
nego wydziału gry organowej w 
Konserwatorjum Muzycznem.

Aby tak osobom, zamierzającym 
zostać organistą, jak i będącym już 
na posadach, ale nieodpowiadają- 
cym wymaganiom Zwierzchności 
Archidiecezjalnej p. p. Organistom 
dać możność zdobycia potrzebnych 
kwalifikacyj, Wileńskie Towarzy­
stwo „Lutnia" założyło w 1928 r. 
Szkołę Organistowską im. J. Mont- 
wiłła, zatwierdzoną przez Min. Wyzn. 
Relig. i O. P.



poproszą o urlop wyłącznie dla od­
prawienia rekolekcyj.

Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Wileńskiego do dnia 9 marca r, b. 
odpowiedzi nie nadesłało. Kurator­
jum zaś Okręgu Szkolnego W ar­
szawskiego pismem z dn. 4 marca 
1931 r. Nr. 1-4494/31 powiadomiło, 
i ż nie znajduje możności przerywa­
nia zajęć w publicznych szkołach 
dla umożliwienia Nauczycielstwu 
odbycia rekolekcyj, nie widzi jed­
nak przeszkód, by rekolekcje te 
odbyły się w czasie wolnym od za­
jęć szkolnych.

Mając powyższe na względzie, 
Kurja poleca PWW. Księżom Dzie­
kanom, aby się zajęli urządzeniem 
wyżej wspomnianych rekolekcyj na 
terytorjum swoich dekanatów w od- 
powiedniem miejscu i czasie, o ile 
się do Nich zwróci pewna liczbą 
osób z pośród Nauczycielstwa, które 
zechcą odprawić rekolekcje.

Ks. L. Żebrowski.
Radca K urji do sp raw  szkolnych

Rozkład W izytacji Kanonicznej JE. Księdza Biskupa-Sufragana w roku 1931
W yjazd  z Wilna dn. 26. V.  1931 r. pociąg iem  o godz. 8.55 do s tacji  D ruskieniki o 11.44.
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Maj

I n g r e s
D a t a D z i e ń  g o d zi n  a P a r  a  f j a O d l e g ł o ś ć U w a g  a
26.V. W to rek 12.30 ROTNICA Od D ru sk ien ik  12 kim. nocleg
27.V. Środa 14-ta KABELE 18 szos 25

» 19-ta MARCJKAŃCE (Konferen.) 12 kim. nocleg
28. V. Czwartek 14-ta ORANY 20 kim.

» n 19-ta OLK1ENIKI (K onferencja) 18 kim. nocleg
29.V. P ią te k 17-ta KOLESNIK1 20 kim.
30. V. Sobota 17-ta RUDNIA 18 kim. i)

31. V. Niedzie la 15-ta DUBICZE 10 kim.
31. V. V 19-ta NACZA 10 kim nocleg

Czerw iec

l.VI. P oniedzia łek 15-ta PIEL ASA 20 klin.
l.VI. W 19-ta RADUŃ 10 kim. nocleg
2. VI. Wtorek 13-ta WOŁDOCISZK1 15 kim.
2.VI. 19-ta EJSZYSZKI (Ronferencja) 29 kim. nocleg
3. VI. Środa p ow ró t  do Wilna.

W ilno, dnia  9 m arca 1931 r. X . A . S a w ick i
Kancl. Kurji.

Mała dotychczasowa frekwencja 
stwarza trudne warunki pracy i za­
graża zlikwidowaniem szkoły.

Przypominając więc zarządzenia 
Ordynarjusza i powiadamiającoobec- 
nym stanie szkoły, Kurja poleca 
omawianą instytucję poparciu Prze­
wielebnego Duchowieństwa.

X. A. Sawicki
Kanclerz  Kurji.

W sprawie rekolekcyj dla 
Nauczycielstwa.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  
Wi ln©,  dn .  9 m a r c a  1931 r. Nr .  183.

Do PW W . Księży Dziekanów. 
W dn. 19 lutego 1931 roku pod 

Nr. 158 Kurja Metropolitalna wystoso­
wała do Kuratorjów Okręgów Szkol­
nych Wileńskiego i Warszawskiego 
pismo z prośbą o udzielenie pp. Nau­
czycielom i Nauczycielkom urlopów 
dla odprawienia rekolekcyj w cza­
sie wielkanocnym, mających trwać 
całe trzy dni; przy tem Kurja miała 
na względzie tylko te osoby, które
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D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
Znaczenie statystyki w dusz­

pasterstwie.
(c. d.) 2.

V. O technicznem opracowywaniu 
danych statystycznych.

Duszpasterz, sporządzający spis 
parafjalny, po skończonej kolendzie 
posiada już cenne materjały staty­
styczne, lecz w stanie surowym 
i dość chaotycznym.

Z tych chaotycznych danych ma 
powstać księga „Status animarum" 
jego parafji. Żeby ona mogła speł­
niać rolę podręcznego zwierciadła, 
należy ją odpowiednio ułożyć, za­
pełnić znajdujące się w niej ru­
bryki Ł) odnośnym materjałem sta­
tystycznym i wreszcie ten materjał 
staranie opracować.

Układając księgę, należy prze- 
dewszystkiem pamiętać, że nie jest 
ona jakiemś silva rerum, lecz księgą 
statystyczną, w której orjentacja nie 
powinna być trudna, a więc porzą­
dek wpisywania nazw miejscowości 
i osiedli musi być nie kolendowo- 
marszrutowy, lecz alfabetyczny. 
Obok nazwy każdej miejscowości, 
należy zanotować gminną jej przy­
należność oraz odległość w  km. od 
kościoła parafjalnego, a w miesza­
nych parafjach i od cerkwi. Ostatnia 
wiadomość da nam możność drogą 
badania statystycznego skonstato­
wać namacalnie, np. czy cerkiew 
prawosławna wywiera pewien wpływ 
na katolików, czy nie?

' ) Co się tyczy rub ry k ,  jak ie  na leżałoby  
do księgi „St.  a n .“ w prowadzić ,  to  uw ażam  
za n iezbędne  n a s tępu jące :  L. po rządkow a, 
mężczyzn, n iew ias t  i rodzin  oraz n azw isko  
i imię, wiek, obow iązek  wielk., różaniec  
i b rac tw a ,  czyta ,  pisze, ilość ziemi, uwagi. 
Z je d n ą  zm ian ą  w szys tk ie  powyższe r u ­
b ry k i  zaw iera  k s ięga  „Spis p a r .“ u łożona 
i w y d a n a  d la  d e k a n a tu  przez ks. kan.
H. B o jaruńca  w  Lidzie. P r a k ty k a  w ykaza ła ,  
że ta  k s ięga  je s t  b. p ra k tyczn a .

Każda rodzina danej miejscowo­
ści winna posiadać w księdze w po­
rządku numeracji osobną pozycję, 
oddzieloną od następnej kilku 1L 
njami pusteini, a to w tym celu, 
żeby mieć możność robić niezbędne 
zmiany bieżące, które w między­
czasie od chwili obecnej do sporzą­
dzenia następnego spisu parafjal­
nego mogą się zdarzyć.

Gdy już materjał stat. został wpi­
sany do księgi, należy niezwłocznie 
przystąpić do jego obliczenia.

Liczenie jest zasadniczą funkcją 
czynności statystycznych. W ykonu­
jemy je sposobem kreskowania, ja ­
ko przy niedużych obliczeniach naj­
odpowiedniejszym. System ten na 
tern polega, że każda jednostka 
obserwacyjna, zanotowana w księ­
dze, otrzymuje jedną kreskę na for­
mularzu, podzielonym na tyle ru ­
bryk, ile odmiennych jednostek obli­
czamy. Np. chcąc obliczyć rozmaite 
typy gospodarstw roln. w parafji, 
sporządzamy następujący formularz
obliczeniowy: ( P a t r z  str .  n a s t ę p n ą ) .

Dla łatwości obliczenia co 10-tą 
kreskę przedłużamy.

Następną czynnością po oblicze­
niu materjału statystycznego będzie 
poglądowe przedstawienie wyników 
obliczenia przy pomocy wyobrażań 
statystycznych, jak diagramy, karto- 
gramy i wykresy, które dla duszpa­
sterza posiadają już wielkie znacze­
nie, jako ilości porównawcze, altem 
są milsze, że plastycznie i wymow­
nie ilustrują tę właśnie winnicę P ań­
ską, na której z woli Najwyższego 
dano mu pracować :).

‘) O op raco w an iu  szczegółowem, w ie l­
kościach, m iarach  s ta t .  i t. d. mówić nie 
będę, gdyż w k ró tk im  a r ty k u le  uczynić  tego 
nie sposób; c iekaw ych  odsy łam  do „Pod 
ręczn. S ta t .“ Dr. Maciejewskiego. P ró b k ę  
analizy  s ta ty s ty czne j  podam w ciągu 
dalszym.
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Tak opracowana księga „Status 
anim arum “ da przedewszystkiem 
cenny materjał do monografji pa- 
rafji, a pośrednio i całej archidie­
cezji. Pozatem wybitnie dopomoże 
duszpasterzowi zapoznać się z pa- 
rafją i jej potrzebami, co jest tak 
ważne, jak widzieliśmy, zarówno 
z punktu widzenia religijnego, jak 
i społecznego.

Dobry Pasterz powiedział: „Znam 
moje i znają m nie moje“. Naślado­
wać Go pod tym względem, to 
znaczy nie chodzić w ciemnościach. 
Wydaje się przeto, że duszpasterz, 
o ile mu na to czas pozwoli, ma 
obowiązek ze statystyką nieco się 
zapoznać i zastosować ją do swo­
jej pracy.

VI. W przekroju liczbowym, czyli 
prbba analizy statystyczne].

Praca statystyczna nie kończy 
się na zgromadzeniu, obliczeniu 
r przegrupowaniu dat statystycznych.

Po tych czynnościach musi nastąpić 
jeszcze analiza naukowa materjału 
liczbowego, dająca możność sta­
tystykowi wnikania w splot stosun­
ków, panujących między obserwo- 
wanemi zjawiskami i wyciągania 
odpowiednich wniosków. Bez ana­
lizy naukowej zebrany materjał sta­
tystyczny stanowi, według obrazo­
wego powiedzenia Mayr’a, kupę 
kamieni, z których może powstać 
wspaniała budowa.

Wykończeniem budowy statys­
tycznej jest wnioskowanie, które 
w statystyce, jak i w innych nau­
kach, opiera się na prawidłach lo­
gicznego myślenia.

Przejdźmy teraz od uwag teore­
tycznych do działań praktycznych, 
gdyż jeden przykład konkretny wię­
cej rzuci światła na to, czem jest 
w statystyce analiza naukowa, ani­
żeli stosy pisaniny teoretycznej. Na 
wstępie wszakże zaznaczyć muszę, 
że dane statystyczne, jakiemi w tej 
chwili rozporządzam, ścisłości nau­
kowej, niestety, nie posiadają. Bra­
kowi temu narazie zapobiec nie 
mogę i dlatego zgóry ceduję z pre­
tensji podnoszenia wniosków na 
nich opartych do znaczenia ściśle 
naukowego; wnioskom tym przypi­
suję jedynie znaczenie praktyczne.
I. Opis zagadnienia, będącego przed ­

miotem analizy.
W życiu i postępowaniu N. pa- 

rafjan od szeregu lat obserwuję 
dziwne i paradoskalne zjawisko.

Z jednej strony w dnie nie­
dzielne i świąteczne wypełniają oni 
kościół parafjalny, ponoszą potrzeb­
ne koszta na utrzymanie tegoż koś­
cioła, tłumnie przystępują do Sak­
ramentów św. i czynnie popierają 
dzieła miłosierdzia chrześcijańskie­
go, a z drugiej strony w czasie wy­
borów do ciał ustawodawczych i sa­
morządowych większość tychże pa- 
rafjan stale głosuje na listy, otwarcie
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zwalczające religję i Kościół, oraz 
z wielką łatwością ulega wpływom 
wywrotowym.

Narazie byłem zdumiony obja­
wami tak rażącej niekonsekwencji; 
lecz po głębszem zastanowieniu się 
przyszedłem do niezłomnego prze­
konania, że opisane zjawisko tylko 
na pozór wydaje się paradoksalne, 
a w gruncie rzeczy jest najzupeł­
niej racjonalne i konsekwentne. 
Wniknijmy w to zjawisko głębiej, 
a wnet zrozumiemy prawdziwość 
powyższego zdania.

Księga „Status animarum" N. pa- 
rafji w rubryce „obowiązek wielka­
nocny" wykazuje, że 99% parafjan 
obowiązek ten spełnia. Rubryka 
„zawód" tamże wykazuje znowu, 
że 99% parafjan żyje i utrzymuje 
się jedynie z rolnictwa. Stąd p ły ­
nie wniosek, iż 99% N. parafjan są 
to praktykujący katolicy i rolnicy.

Dwie te rubryki wybrałem celo­
wo, albowiem zarówno przekonania 
religijne, jak i sprawy zawodowe 
w wysokiej mierze wpływają na 
decyzję wyborcy przy głosowaniu. 
Prawda ta jest powszechnie znana 
i chyba nikt jej negować nie b ę ­
dzie.

Żywa religijność, wyrażająca się 
w spełnianiu praktyk religijnych, 
i popieranie list wrogich religji są 
to dwie sprzeczności, które wza­
jemnie się znoszą. Siłą tedy ko­
nieczności powstaje przypuszczenie, 
że popieranie list wywrotowych 
stoi w przyczynowym związku ze 
sprawami zawodowemi głosujących. 
Ponieważ wiemy, że 99% N, pa­
rafjan należy do ludności rolniczej, 
więc przyczyna tego zjawiska tkwi 
nie gdzieindziej, jeno w ustroju rol­
nym tutejszej wsi.

Rolnicy, jak wiadomo, nie przed­
stawiają jednolitej warstwy ani go­
spodarczej, ani społecznej, ani tem- 
bardziej politycznej, lecz dzielą się, 
stosownie do posiadanego gospo­

darstwa rolnego, na grupy, czyli 
typy rolników: karłowatych, mało­
rolnych, pełnorolnych i obszarni- 
czych.

Dążności i cele tych poszcze­
gólnych typów rolniczych nietylko 
są rozbieżne, lecz i sprzeczne. Jak 
bowiem z jednej strony gospodarz 
karłowaty i małorolny z zaciętym 
uporem dąży do powiększenia swe­
go warsztatu pracy kosztem zmniej­
szenia stanu posiadania gospodarstw 
obszarniczych, tak z drugiej strony 
te ostatnie usiłują, nie wchodząc 
w żadne kompromisy społeczne, 
swój stan posiadania zachować je­
dynie i wyłącznie dla siebie.

Ścieranie się poszczególnych 
grup ludności rolniczej pomiędzy 
sobą z wielu względów może dusz­
pasterza interesować. W tej jednak 
chwili chodzi przedewszystkiem o 
wyświetlenie pytania, które z w y­
mienionych grup rolniczych, ze 
względów zawodowych i gospodar­
czych, są skłonne do popierania list 
wywrotowych?

Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że takiemi są grupy karło­
wate i małorolne. Dla nich bowiem 
obalenie obecnego ustroju społecz­
nego, w którym, jak sądzą, drogą 
reformy rolnej polepszenia swego 
bytu osiągnąć nie da się, znaczy 
przedewszystkiem zniszczenie nie­
miłego ustroju rolnego i jako takie 
leży w interesie życiowym. Z pun­
ktu widzenia objektywnego te po­
jęcia są błędne, lecz czy mamy 
prawo wymagać objektywizmu od 
człowieka, który do tego nie do­
rósł i żyje w nędzy? Sądzę, że nie.

Jeżeli tak jest, jeżeli interes ży­
ciowy zmusza grupy karłowate i ma­
łorolne do popierania list wywro­
towych, to musimy te grupy, jak- 
również i ustrój rolny N. parafji 
poznać, gdyż inaczej nie zrozumie­
my współzależności między zawo­
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dem wyborców, a popieraniem przez 
nich list wywrotowych.

W tym celu zajrzymy znowu do 
tejże księgi „St. animarum" N. pa- 
rafji.

W rubryce „ilość ziemi" wykazuje 
ona, że ogół parafji posiada 10.242 ha, 
na którym gosp. rozm. typu jest 1.029.

W tej liczbie gosp. poniżej 2 ha 
jest 20% og. liczby, w tej liczbie 
gosp. od 2—5 ha jest 29,6% ogólnej 
liczby.

Karłowatych przeto gospodarstw 
parafja liczy 49,6% ogólnej liczby 
wszystkich gospodarstw. Jest to 
liczba stosunkowo duża, lecz fa­
ktycznie całej ilości gospodarstw 
tego typu nie obejmuje. Należy bo­
wiem pamiętać, że Kresy w stosun­
ku do Poznańskiego, jak to wyka­
zał w swych pracach prof. Ludkie­
wicz, wyzyskały zaledwie 19% uro­
dzajności swoich gleb. Wobec ta ­
kiego stanu rzeczy gospodarstwo 
8-mio hektarowe u nas mniej fa­
ktycznie daje swemu posiadaczowi, 
niżeli gosp. 3 hektarowe w innych 
dzielnicach Rzeczypospolitej.

Do powyższych tedy 49,6% gosp. 
karłowatych słusznie należy dodać 
+  10% gosp. względnie karłowa­
tych, co w rezultacie daje 59,6% 
gosp. małorolnych w parafji. ’) 

(Dok. nast.).
Ks. M. Szołkiewicz. 

D z i a ł  p o r a d .
W  spraw ie zajęć hufców szkolnych.

Pyt. — N ie jed no k ro tn ie  młodzież szko l­
na  opuszcza  s łuchan ie  Mszy św. w święta  
i w  niedziele z pow odu ćwiczeń, urządzo-

') Podobny  s t a n  rzeczy widzimy i w in ­
nych p a ń s tw a c h  Europy, z tą  je d n a k  róż­
nicą, że wszędzie posiada  sw e odręb n e  o b ­
licze, zależnie od poziomu k u l tu ry  rolnej,  
rodzaju  u p raw iany ch  ziemiopłodów, oraz 
pozycji w  dochodach  właściciela — sam o­
dzielnej,  czy pomocniczej.

nych w hufcach  szkolnych. In te rw encja  
moja, j a k o  p re fek ta ,  nie  odnios ła  p raw ie  
nigdy s k u tk u :  zbyw ano mię najczęściej 
s t a łą  odpowiedzią: „Niema na ćwiczenia 
innego czasu".

Czy je s t  jak i  sposób na  to, aby  m ło ­
dzież szko lna  mogła w k ażdą  niedzielę 
i św ię ta  obowiązujące bez p rzeszk ód  w y­
s łuchać  Mszy św. S praw a ta  je s t  bardzo 
a k tu ln ą  wobec zbliżania  się w iosny  — czasu 
wycieczek i p rzeróżnych  ćwiczeń n a  o twar- 
tem  powietrzu.

X . N. O.

Odp •—W ychow anie  religijne, z a pew n io ­
ne przez K onsty tuc ję  Rzeczypospolitej, jak  
również szereg  zarządzeń  W ładz  p a ń s tw o ­
wych, obejm uje  rów nież  spe łn ian ie  o bo­
wiązków relig ijnych przez dz ia tw ę  i m ło ­
dzież, Żadne więc zajęcia  nie mogą w ch o ­
dzić w  kaliz ję  z tem i obow iązkam i.

To je d n a k  zachodzą  dość często w y ­
padk i tak ie j  kolizji. O ile w szakże  nam  
wiadomo, W ładze szkolne  dążą  do tego, by 
tych kolizyj nie było i by  młodzieży nie 
odciągać od w y p e łn ian ia  obow iązków  re l i­
gijnych. v

Specjaln ie  co do rozk ład u  zajęć h u f ­
ców szkolnych, -jeszcze w ro k u  ubiegłym 
p. K u ra to r  O kręgu  Szkolnego W ileńsk iego  
w ydał zarządzenie  w te j  sp raw ie  do dy- 
rekcyj w szy s tk ich  szkół w  Wilnie i w dniu 
19 kw ie tn ia  1930 r. pod Nr. 0.16960/30 
p rzes ła ł  do J. E. Księdza Arcybiskupa-M e- 
t ropoli ty  W ileńskiego pismo nast .  treści:

„Z aw iadam iam  E kscelencję ,  że w zw iąT 
zku  z podan iem  Koła Księży P re fek tów  
Archidiecezji W ileńsk ie j  w y d a łem  z a rzą ­
dzenie D yrekcjom  Szkół w  Wilnie, zę 
zw róceniem  uw agi n a  to, że zajęcia h u f ­
ców szkolnych  nie mogą kolidow ać z go ­
dzinami p r a k ty k  religijnych młodzieży 
szkolnej" .

Powyższe pismo, sądzę, m iaroda jnem  
jes t  n ie ty lko  dla W ilna, lecz i d la całego 
O kręgu  Szkolnego, i n a  nie m ożna się po ­
w oływ ać  w poszczególnych w ypadkach .

X.  A. N.
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A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dn. 7 m arca 1931 r.

„Sacerdos a lier C hris tu s“.
K ap ła ń s tw o  w  Kościele ka to l ic k im  jes t  

p rzed łużen iem  życia C h rys tu sa  P a n a  na 
ziemi; w obec tego pow ołan iem  k a p ła n a  
jes t  k o n ty n u o w an ie  dzieła, dla k tórego  
Boskie Słowo s ta ło  się cia łem. Dziełem zaś 
tym  je s t  odkup ien ie ,  czyli podn ies ien ie  lu ­
dzi do uczes tn ic tw a  w życiu Bożem—zjed­
noczenie w szystk ich  w C hrystusie: „A by
w szy scy  byli jedno".

K ap łan i  tedy, czując się spad k o b ie rc a ­
mi idei C h rystusa ,  w inni ją  urzeczyw is t­
niać przez pouczanie  sw ych ow ieczek o je d ­
ności, a p rzedew szys tk iem  przez osobisty  
p rzykład : „D ałem  w am  p r z y k ła d , abyście  
czyn ili, ja k o  ja  u c zy n iłe m “. K ap łan i  winni 
być w zorem jedności, by mogli za św. 
P aw łem  powiedzieć: „B ądźcie  m o im i na śla ­
dow cam i, ja k o m  ja  C h rystu só w “ ').

Tym czasem  obecnie pod w zględem je d ­
ności ludzie świeccy w y przedza ją  du ch o w ­
nych: zawody św ieckie  łączą  się w  ro z m a­
ite zgrom adzenia  k u  w ielk iem u pożytkow i 
ich cz łonków , a  k a p ła n i  ty lko  s tan ow ią  
w y ją tek ,  Z urzędu  d b a ją  oni o cudze s p r a ­
wy — o cudze dusze, a jak że  rzadko  p o ru ­
szają  sp raw ę  w łasnego  uświęcenia .  O dby­
w a ją  się zjazdy ducho w ień s tw a  w rozm a­
i tych  sp raw ach ,  ale jakże  mało się je  w y ­
zyskuje  dla swego uśw ięcenia ,  dla zbudo­
w ania , dla  pod trzym an ia  i w zmocnienia  
gorliwości.

Młody k a p ła n  po wyjściu z sem in a r jum  
zwykle m a wzniosłe  cele, p rzepe łn ion y  je s t  
gorliwością; ale jak że  często po n iedługim  
czasie coś gasi w  nim św ię ty  zapał.  Szczę­
śliwy jeszcze, jeśli to  spos trzeże  i chwyci 
się środków  zaradczych, n ieraz  je d n a k  n ie ­
postrzeżen ie  powoli s tacza  się po pochyłej 
p łaszczyźnie. Co je s t  tego przyczyną?

Odosobnienie.
Człowiek je s t  i s to tą  społeczną, s tw o ­

rzoną  do w spółżycia  z innym i, m a  k u  te m u  
spec ja lną  w ładzę  (mowę), sk ło n n o ść  i k o ­
nieczność, gdyż sam  sobie nie  w ystarczy.

*) I Kor. 4. 16.

Jeżeli t a k  je s t  w  życiu n a tu ra ln em , to nie 
inaczej — w n ad n a tu ra ln em . W praw dzie  są  
pus te ln icy ,  p row adzący  życie w odosobn ie ­
niu, ale i oni obcują  duchowo z au toram i 
dzieł, k tó r e  s tud ju ją ,  a łącząc się w  k o n ­
tem placj i  z C h ry s tu sem —głow ą K ościoła— 
są zjednoczeni ze w szystk iem i jego człon­
kami.

Cecha społeczności w  życiu nadprzy- 
rodzonem  u w y d a tn ia  się więcej, niż w n a ­
tu ra ln em , i zw ykle  wyższy s top ień  do sk o ­
nałośc i  ch rześc ijańsk ie j  idzie w  parze  z sil­
niej b rzm iącą  s t ru n ą  społeczności u  św ię ­
tych. W szys tko  w ch rys tjan izm ie  n a  spo- 
łeczuem  zjednoczeniu  w miłości się wspie; 
ra, miłości żąda, do miłości jednoczącej 
prowadzi.  N ajw ym ow niejszym  tego dowo­
dem je s t  n a sza  codzienna modlitwa, k tó re j  
n a s  C h rys tu s  nauczył—„O jcze n a sz“, a w 
k tó re j  w  im ien iu  całego rodzaju  ludzkiego 
każdy  zanosi swe modły za w szys tk ich  do 
Ojca w spólnego  w szystk ich . W sposób 
szczególniejszy w ym aga  C h rys tu s  P a n  łącz ­
ności i w spólności sw ych uczniów, w p r a ­
cy aposto lsk ie j ,  gdy posy ła  ich nie poje- 
dyńczo, ale „po dwóch p r z e d  sobą do w s z y ­
s tk ich  m ia st i m ie jsc , k ę d y  sam  p r z y jś ć  
m ia ł“ -), gdy zaleca im porozum ienie  w za­
jem ne  w  sp raw a ch  d u szp as te rs tw a  i p racy  
nad  ud osko na len iem  w łasnem : „Zapraw dę
pow iadam  w am , iż  g d yb y  się z  w as dw óch  
zezw o liło  (porozumiało) na ziem i, o w sze l­
ką rzec z  o k tórąby, prosili, s tan ie  się im  od 
Ojca M ego, k tó r y  je s t  w  niebiesiech. A lbo­
w iem  g d zie  są d w a j albo tr z e j zg ro m a d ze ­
n i w  im ię  M oje, łam em  je s t  w pośród  
n ich  3).

Jeże l i  tedy k a p ła n  nie  podtrzym uje  
łączności z w spó łb raćm i,  z konieczności 
zacznie szukać  łączności z ludźmi św ieck i­
mi nie zawsze dla ich uśw ięcen ia ,  ale b a r ­
dzo często (w praw dzie  u ie  zawsze św iado­
mie) w celu w łasn ego  zeświecczania ,  gdyż 
P ism o  św. powiada: „Z św ię tym  św ię tym  
będziesz, a z  m ężem  n iew in n ym  n iew in n y  
b ędziesz. I  z  w yb ra n ym  w yb ra n y  będziesz, 
a z p r z e w r o tn y m p r z e w r o tn y m  s ię s ta n ie sz“A)

0  Łuk. 10. 1. r
:l) Mat. 19. 19—20.
') Ps. 17. 2 6 -2 7 .
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A co najgorsza, że naw e t  zeświecczenia 
swego nie spostrzeże, przeciwnie, pod 
w pływ em  poglądów tego św ia ta ,  będzie 
się u w aża ł  za  postępow ego, a k u ra t  d o p a ­
sow anego do ducha czasu: n a s tą p i  o pu sz ­
czenie się w  ćwiczeniach pobożnych, n a s tę ­
pn ie  obow iązkach  s ta n u  (brewjarz,  co­
dzienna Msza św.), co doprow adzić  musi 
do o s ta teczne j ru iny,

Znowuż może się zdarzyć in n a  krańco-  
w ość—zam knięcie  się w łącznie  w sobie, co 
w praw dzie  nie  zawsze idzie w  parze  z r u ­
iną duchow ą, ale p rz ek sz ta łca  ła tw o  dusz­
pas te rza  w dziw aka, n ieznośnego dla swej 
owczarni, j a k  i dla  swoich k onfra trów : ro ­
dzi się sk n e rs tw o ,  skęps tw o , h y p e rk ry ty -  
cyzm, s te trycza łość ,  niechęć, a często i 
sm u tne  w n a s tę p s tw a  nałogi.

Dlatego wielcy duszpas te rze  — biskupi,  
ja k  św. Karol B arom eusz i św. F ranc iszek  
Salezy w ym agali od sw ych k ap łan ó w  
w spólności życia, d la tego n a  w spólnocie  
o pa r te  je s t  życie zakonne ,  a św. Paw eł 
słów nie znajdu je  w  zachęcan iu  do w spó l­
ności i jedności; „Proszę ted y  ja  w ięzień  
w Panu, abyście ch o d zili godn i pow ołan iu , 
kió rem  p o w o ła n i je s te śc ie  Z e  w sze lką  p o ­
korą i cichością, z  cierpliw ością , znosząc  
jed en  drug iego  w m iłości; sta ra jąc  się, 
abyście zachow a li je d n o ś ć  ducha w zw ią z-  
ce p o ko ju . Jed n o  ciało i je d e n  duch, ja k o  
jes teśc ie  w ezw a n i w  je d n e j n a dzie i w ezw a ­
nia  w aszego . Jed en  Pan, je d n a  w iara, j e ­
den ch rzest. Jeden  Bóg i Ojciec w s z y s t­
kich, k tó r y  je s t  n a d ew szys tk ich , i p o  w szy -  
s tk iem , i w e w szy s tk ic h  nas“ ').

X . M . S.
Św. Kazim ierz. — U roczystość św. K a ­

zimierza n a  te re n ie  archidiecezji w ileńsk ie j  
n a leża ła  do tych, o k tó r e  młodzież szkolna  
s tacza ła  n iegdyś w alk i  z w ładzam i rosyj- 
skiemi. N ie jeden  uczeń o trzy m ał zły s to ­
pień ze sp raw o w an ia  za opuszczenie  lekcyj 
w dn iu  św. Kazimierza, lub m u s ia ł  odsiady­
wać k a rę  w „ k a rc e rz e”. Dzień św. K azimie­
rza by ł n iem al pow szechnem  św ię tem  w 
eałej archidiecezji; przyczyną tego było 
n ie ty lko  to, że św. Kazimierz je s t  p a t ro n e m

kra ju ,  lecz p rzedew szy s tk iem  dlatego, że 
jego św ię te  re l ikw je  p rzech ow u ją  się w 
kościele  k a te d r a ln y m  k tó r y  je s t  m a ter  
ecclesiarum  całe j archidiecezji,  i śc iągają  
w iernych  do siebie z całego k ra ju .  Św. K a ­
zim ierz — to n ie ty lko  pa tro n ,  n ad a n y  k r a ­
jowi lub przez te n  k ra j  uznany ,  lecz p a ­
tron, k tó ry  na leży  ja k b y  do rodziny naszej, 
by ł swoim i ta k im  pozostał.  Nie zaznaczyć 
jego dnia  szczególniejszym obchodem  w pro s t  
nie w ypadało .  To też w  k a le n d a rz u  kościel­
nym  uroczystość  ta  m a  w  naszej arch id ie ­
cezji s to p ień  1-ae c lassis  a gdyby w yp ad ła  
poza w ielk im  postem , to  n a w e t  cum  octa- 
va, a w  daw nych  k a len da rzach  n aw e t  cum  
oclaua etiam  in Q uadragesim a. Ks. Andrzej 
Pohl w  sw ojem d z ie łku  R ubricae B reu iarii 
et M issa lis  R o m a n i ‘) zaznacza, że „octava  
pro ąu ad rag es im a  e t iam  concessa  e s t  per  
bu llam  Leonis P a p a e  decimi", aczkolw iek  
d a ty  te j bulli nie  cytuje .  Cały n a ró d  t a k i e ­
go „swego" p a t r o n a  czcić w in ien  w szcze­
gólniejszy sposób nie p rzez sam e  ty lko  n a ­
bo żeńs tw a  koście lne  i k ierm asze , lecz w ed ­
ług  wszelkich zasad  św ię tow ania .  W p ra w ­
dzie k an .  1247 § 2 K.P.K. głosi: „Eccle- 
siastico p raece p to  dies fes ti  P a t ro n o ru m  
non  sub iacen t" ,  to  je d n a k  w y ją tk o w y  s to ­
su n e k  św. K azim ierza  do n a s  w ym aga, ż e ­
byśm y jego dzień obchodzili z c a łą  d aw n ą  
o kaza łośc ią  in choro  et in  fo ro , żeby 
zw łaszcza młodzież szko lna  nau czy ła  się 
go czcić, j ak o  tego, k tó ry  je s t  dla niej 
w zorem w alk i ze złem, czystości n iezrów ­
nane j,  pokory , surowości życia, p raco w i­
tości i pośw ięcen ia  dla dobra  pow szechne­
go ojczyzny. N ies te ty ,  z k ażdy m  rokiem 
uroczystość  ta  trac i  n a  świetności.  A szkoda.

„Unitas" — Dn. 3 m arca  rb. obyło 
się posiedzenie  Z arządu  Związku k ap łan ó w  
„U n ita s” w raz  z sekc ją  zapomogową. Na 
tem  posiedzeniu , poza sp raw am i bieżące- 
mi, u s ta lono  o s ta teczn ie  te rm in  Walnego 
Zgrom adzenia  n a  dzień 28 k w ie tn ia  rb. 
Miejsce i godzina oraz p o rząd ek  dz ienny  
W alnego  Z grom adzenia  będą  w sk a zan e  w 
spec ja lnem  zaw iadom ieniu , k tó re  będzie 
p rz e s łan e  do w szys tk ich  księży  Dziekanów. 
Zaznaczam y przy te j  okazji ,  w  tym  czasie

') Efez. 4. 1—6. ') Wilno, 1821 r., cz. 11, str .  18.
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u p ływ a  k a n d e n c ja  t r z e c h le tn ia  obecnego 
Zarządu. Na te m  więc o d będą  się w ybory  
nowego Zarządu. P raw d op o do bn ie  będzie 
też p odany  p ro je k t  zmiany S ta tu tu ,  jak  
rów nież  w e jdą  n a  p o rzą d e k  dz ienny  spra- 
kasy  zapomogow ej i inne.

Akadem ja ku czci W iel. Sługi Boże­
go Contarda FerrinPego. — W dniu  1 
m arca  rb . w  sali Śn iadeck ich  U n iw ersy te ­
tu  w  W ilnie  k a to l ic k a  młodzież z „Odro­
dzenia" u rządz i ła  ak ad e m ję  ku  [czci Sługi 
Bożego C on ta rd a  F e r r in i ’ego, p rofesora  
p ra w a  n a  u n iw e rs y te ta c h  w łosk ich . Na 
program  akad em ji  złożyły się: p re lek c ja  ks. 
prof. W. M eysztow icza p. t. „C ontardo  Fer-  
r ini jak o  Św ięty" i p. prof. Fr. Bossowskie- 
go n. t. „Twórczość n a u k o w a  C ontardo 
F e rr in i’e g o “.

Czterdziestolecie Encykliki „Rerum  
novarum ". — Dla uczczenia  40-leoia e n ­
cyklik i  „Rerum n o v a ru m “ U n iw ersy te t  Ro­
botniczy w W ilnie u rządza  szereg  odczytów, 
k tó re  w całości swej s tanow ić  będą  w y k ła d ­
nię w sp om n ian e j  E ncyklik i .  W o ds tępach  t y ­
godniowych zo s taną  w ygłoszone n a s tę p u ją ­
ce odczyty: „K apita lizm  na  pods taw ie  E n ­
cyklik i  „Rerum n o v a ru m “, 2) „D uchowień­
stwo a robotn icy" , 3) „W alk a  k las" ,  4) „Rów­
ność", 5) „Zbytek , nędza  i ubóstw o" ,  6) „ P a ń ­
stw o a  robotn icy"  7) „W ysokość  zap ła ty" ,
S) Niedzie la  czy in ny  dzień w ypoczynku",  
9) „S tra jk " ,  10) „Związki — syn dy ka ty" ,
11) „Bezbożnik". Po każdym  odczycie u rzą ­
dzone będ ą  w ieczory dyskusy jne .  Po o s t a t ­
nim odczycie,  k tó ry  odbędzie się 10 maja, 
zostanie  u rządzona  17 m a ją  aka d e m ja ,  k tó ­
ra w sposób sy n te ty czny  i po pu la rny  
uprzy to m n i rob o tn ik om  znaczenie  E n cy k li­
k i  .„Rerum n o v a ru m ”.

Stowarz. dla Misyj W ew nętrznych.— 
S ek re ta rz  G enera lny  Stowarz. dla  Misyj 
W ew nętrz .  sp raw y  S tow arzyszen ia  za ła tw ia  
w Kurji M etropoli ta lne j we w to rk i  i środy 
od godz. 12 do 2 i w sobo ty  od godz 11 do 1-ej.

Tablica pam iątkow a po ś. p. Ks. 
J. Kurczew sim  w Bazylice M etropol. —  
O sta tn io  zos ta ła  w m u ro w an a  pod  am bo ną  
w Bazylice M etropoli ta lnej  tab l ica  p a m ią t ­
k ow a  po ś. p. k s  p ra łac ie  J a n ie  K urczew ­
sk im  z nap isem  nast .  treści: „D f  O f  M  f

K s. Ja n  K u rczew sk i, P ra ła t K a p itu ły  W i­
leń sk ie j, D zie jo p is  B a zy lik i i K aznodzie ja , 
u ro d zo n y  w  So łach  8 .V 1. 1854 z m a r ł na 
te j am bonie 30.V II. 1916 r.“

Bratnia Pom oc A lum ndw  Seminarjum  
Metropolitalnego. — Zarząd B ra tn ie j  P o ­
mocy A lum nów  S em inarjum  Duchownego 
w Wilnie sk ła d a  najse rdeczn ie jsze  „Bóg za ­
płać" w szys tk im  Przew ie lebnym  Księżom, 
k tó rzy  ła sk aw ie  wspomogli tę  in s ty tuc ję  
swemi ofiarami, czy to  w formie sk ład ek  
cz łonkow sk ich ,  czy też  zapomóg jed n o ra ­
zowych. Spodziewając się, iż Przew ielebni 
Księża nie w ezm ą  nam  za złe, że z racji 
oszczędnościowych nie w y sy łam y  p o k w i to ­
w a ń  za odeb rane  sk ła d k i ,  a  pow iadam iam y 
swych Dobrodziejów o o trzym an iu  od Nich 
ofiar sp isem  niżej podanym . O fiarę zło ży li: 
Ks. Prob. A n ton i  Gajlewicz, Ks. K an. Karol 
Lubianiec, Ks. Prob. J a n  Matulewicz, Ks. 
Prob. S tan is ław  Możejko, Ks. P ra ła t  Adam 
Sawicki, Ks. Prob. Mieczysław Sawicki, Ks. 
Prof. Michał Sopoćko, Ks. K an. S tan is ław  
Z aw ad sk i  i W. P.fMarja Szydłow ska. — N a ­
desła li za ś  sk ła d k i Członkowie: Ks. K an  
A dam  Abramowicz, Ks. pref. J a n  Alferowicz, 
Ks. Prob. A le k san d e r  A ugustynow icz, Ks. 
Prob. P aw e ł  Bagieński,  Ks. Prob. P io t r  Baj- 
kiewicz, Ks. pref. S tan is ław  Bartoszewicz, 
Ks. pref. B olesław  Bazewicz, Ks. Prob. P iotr  
Błażejewicz, Ks. Prob. Zenon Butkiewicz, 
Ks P ra ł a t  Luc jan  Chalecki, Ks. Prob. J a n  
Chodkow ski,  Ks. Kan. A le k san d e r  Chodyko, 
Ks. Prob. Kazimierz Cholewo, Ks. pref. J ó ­
zef Chomski, Ks. Kan. A n ton i Cichoński, 
Ks. Prob. E dw ard  C iechanow ski,  Ks. Prob. 
F ranc iszek  Czaglis, Ks. pref. Michał Dalin- 
kiewicz, Ks. Prob. A lek san d e r  Dudko, Ks. 
Prof. J a n  E llert,  Ks. Prob. Dr. Dominik 
Galjusz, Ks. Dziek. Józef. Gaul, Ks. Prob. 
Kazimierz G rabow ski,  Ks. Dyr. S tan is ław  
Hałko , Ks. P ra ł a t  J a n  H anusow icz ,K s .  Prob. 
Józef  Ingielewicz, Ks. Prob. Bolesław  Ja- 
nowicz, Ks. Dziek. Dr. Albin Jaroszewicz, 
Ks. Prob. A ntoni Ja sk ie l ,  Ks. P rob . Wojciech 
Ja w n a sz a n ,  Ks. Prob. Mieczysław Karaczew- 
sk i-W ołk ,  Ks. Prob. J a n  K ażarnowicz, Ks. 
Ks. pref. W ład y s ław  Kisiel, Ks. Prob. S ta ­
n is ław  Klimm, Ks. P rob .  L udw ik  K luk, Ks. 
Prob. J a n  Korycki, Ks. pref. S ta n is ła w  Koz­
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łowski, Ks. Prof. P io tr  K raujalis ,  Ks. Prob. 
Józef  K ropiw nick i ,  Ks. Kan. A dam  Kuleszo> 
Ks. pref ,  dr. W incen ty  , Legus, Ks. Prob. 
K lemens Liksza, Ks. pref. W in cen ty  Łaban , 
Ks. Prob. Józef  Ławrynowicz, Ks. Kan. Mi­
cha ł M ajewski, Ks. Prob. Mieczysław Ma- 
łynicz-Malicki, Ks. pref. J a n  Malinowski, 
Ks. Dziek. Józef Marcinkiewicz, Ks. Prob. 
Adolf Moczulski, Ks, Prob. Ignacy Montwiłł,  
Ks. Prob. J a n  Moroz, Ks. Prob. W ładys ław  
M urawski,  Ks. Prob. S te fan  O staniewicz 
Ks. Prob. H en ry k  Oziewicz, Ks. Prob. K a ­
zimierz Packiewicz, Ks. Prob. E dm u nd  P ie t­
k iewicz, Ks. pref. W ła d y s ław  Pilcicki, Ks. 
P]-ob. F ranc iszek  P ieściuk, Ks. pref. W ła ­
dysław  Pogorzelski, Ks. Prof. Dr. Leon P u ­
c ia ta ,  Ks. D ziekan Mieczysław Radziszew­
ski, Ks. Prob. L eonard  Rodziewicz, Ks. P rob  
Szczepan R om anow ski,  Ks. pref. J a n  Romej- 
ko, Ks. Prob. M aksym il jan  Saros iek , Ks. 
Prob. W ito ld  S aros iek ,  Ks. Prob, O t to n  Si- 
dorowicz, Ks. Prob. W in cen ty  Sidorski, Ks. 
pref. J a n  S ieklucki,  Ks. pref. S tanisław' 
Sieluk, Ks. pref. A n ton i  Sienkiewicz, Ks. 
pref. Jan .  Skrodis ,  Ks. D ziekan  Adolf Śnież­
ko-Błocki, Ks. Prob. H en ryk  Sobolewski.  
Ks. Kan. F ranc iszek  Soko łow sk i ,  Ks. Kan. 
Józef  Songin, Ks. pref. S tan is ław  S te fano ­
wicz, Ks. P rob . A n ton i Świll, Ks. Prob. Ed- 
w ard  Szapel,  Ks. Prob. Józef Szołkowski,  
Ks. Prob. M ateusz Szydagis , Ks. pref. Jan  
T u tinas ,  Ks. Prob. H en ry k  Wojniusz, Ks. 
Pref. S tanisław7 Woronowicz, Ks. Prob. Z e­
non W orotyniec, Ks. Prob. Kazimierz Za- 
eharzew ski ,  Ks. Prob. S tefan. Z ap aśn ik ,  Ks. 
D ziekan  Je rzy  Żamejć, Ks. Prob. P io t r  Żar- 
nowTski, Ks. Prob. J a n  Żytkiewicz. Zarząd.

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

*
Rzym  i W łochy. — Dn. 25 lutego r.b. 

odbyło się o s ta tn ie  posiedzenie  k o m ite tu  
Obchodu 50-lec,ia k a p ła ń s tw a  Ojca św7. 
P rezes złożył sp raw ozdan ie  z działalności 
k o m i te tu  i zapow iedział b liskie w ydanie  
księgi pam ią tk ow ej,  oraz przyznan ie  o d zna­
czeń dla osób, k tó re  p rzyczyniły  się do 
u św ie tn ien ia  uroczystości i b ęd ą  to  medale 
złote, s reb rn e  i bronzowe:— W okres ie  od

26 kwnetnia do 3 m aja  r.b. odbędzie się w 
Rzymie pod p rzew o dn ic tw em  arcybiskupów7 
z P a le rm o  i S yraku z  drugi „Tydzień s tud- 
jówr nad  ch rześc i jań s tw em  W schodu". Na 
p rogram  tygodnia,  oprócz w7y k ład ów  i dy- 
skusyj,  s k ła d a ją  się rów nież  modły na  i n ­
tenc ję  braci, oderw onych  od jedności z K oś­
ciołem pow szechn ym .—Dnia 27 lutego r. b- 
w dom u genera lic j i  T ow arzys tw a  Jez u so w e ­
go J. E. Ks. B iskup  Buczys, obrz. wechod., 
dokona! pośw ięcen ia  kaplicy , p rzeznaczo­
nej dla  księży  jezuitów  o b rząd k u  słowuań- 
skiego. J a k  wiadomo, n a  w yraźne  życzenie 
Stolicy A posto lsk ie j ,  n ie ty lko  w łonie  T o ­
w a rzy s tw a  Jezusowego, ale i in n ych  z a k o ­
nów  oraz kongregacy j re ligijnych, pow7sta ły  
spec ja lne  gałęz ie  tego obrządku . Księży 
jezuitów  o b rząd k u  s łow iańsk iego  je s t  o b ec ­
nie 50-ciu, ale liczba ich s ta le  wzrasta .  
U n iw ersy te t  k a to l ick i  w Medjolanie ogło­
sił sp raw ozdanie ,  dotyczące zb iórki ofiar 
w ta k  zw anym  „dniu u n iw ersy teck im "  w 
1830 r. Ofiary te  p rzew yższyły  k w o tę  3-ch 
miljonów d w u s tu  tysięcy  lir. W p o ró w n a ­
niu z la tam i uprzedn iem i je s t  to n a jw y ż ­
sza sum a, j a k ą  do tychczas uzyskano .  Ojciec 
św. w yraził r ek to ro w i  u n iw ersy te tu ,  ojcu 
Oemelli’emu, najwryższą radość  z powodu 
tak ieg o  sukcesu.

Francja. — Dnia 27 lu tego r.b. z a k o ń ­
czono obrady  m iędzynarodow ego K om ite tu  
p rasy  ka to l ick ie j  P rzy ję to  u ch w a łę  s t a ł e ­
go porozum ienia  i w7spó łp racy  agencyj k a ­
tolickich. JEm . Ks. K a rd yn a ł  Verdier, P ry ­
m as Francji,  i JE . Ks. N uncjusz  pap iesk i.  
Msgr. Maglione, oświadczyli,  że Pap ież  oraz 
ca ły  św ia t  k a to l ick i  p o k ład a ją  wńelkie n a ­
dzieje wTe w sp ó łp racy  p rasy  ka to lickie j 
dla dzieła  pokoju.

Austrja. — Przyglądając  się bliżej s to ­
s u n k o m  wewmętrznym A ustr j i ,  daje  się 
spostrzec, że is tn ie je  tam  K ultu rkam pf ,  ci­
chy, u k ry ty ,  k tó ry  sroży się naw e t  i w te ­
dy, gdy u s te ru  p a ń s tw a  znajdu je  się rząd, 
p rzyjaźnie  dla Kościoła usposobiony. W al­
k a  z rel ig ją  k a to l ick ą  rzekom o w imię k u l ­
tu ry  w dzisiejszej A ustr j i  u jaw nia  się przede- 
w7szy s tk iem  na  polu  w ychow ania . K rzyk  w7 
wmlnomyślnej p ras ie  i l i te ra tu rze ,  jak i  p o d ­
n iós ł się po ogłoszeniu o s ta tn ie j  Encyklik i
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pap iesk ie j  o m a łżeń s tw ie  chrześc ijańskiem , 
w ystaw ian ie  n a  scenach  te a t ró w  p a ń s tw o ­
wych sz tu k  o c h a ra k te rz e  antychrześc i jań-  
skim, w yśw ietlan ie  filmów, k tó re  ob raża ją  
uczucia ka to l ick ie  szykau ow an ie  docentów  
ka to l ick ich  na  un iw ersy tac l i  przy równo- 
czesnem  faw oryzow aniu  ich liberalnych 
przeciw ników , stronniczość  ju d y k a tu ry  
aus t ry jack ie j  w  k w e s t ja c h  rozwodów, o ch­
rony płodu, przysięgi religijnej i t. d.— oto 
objaw y te j  zam asko w an e j  k a m p a u j i  p rze ­
ciwko Kościołowi. Na polu gospodarczem  
subw enc jon ow an e  są  o rgan izac je  wolno- 
myślicielskie. Szkoły ka to l ick ie  a zw łasz­
cza k la sz to rn e  b y w ają  pom ijane  przy  su b ­
w encjonow aniu ,  k la sz to ry  zaś o k ła d a n e  p o ­
d a tk am i.— Z in ic ja tyw y dyrekcji kolei żelaz­
nych, T -w a ochrony  dziewcząt i w ładz k o ś ­
cielnych urządzono w W iedniu  na  dworcu 
w schodnim , w  daw nej poczekaln i dworskiej,  
kaplicę,  w  k tó re j  s ta le  we w szys tk ie  n ie ­
dziele i św ię ta  o d p ra w ia n ą  będzie Msza 
św. dla p racow n ikó w  kolejowych i p od­
różnych.

Hclandja- Dnia 6 m arca  r. b. zm arł 
w V alken bu rgu  s ły nn y  p rzy rodn ik  ks. E ryk  
W asm ann  T. .1. w  w iek u  72 lat. Zmarły  
k a p ła n  w ciągu dług ich  la t  s tu d jow a ł bio- 
logję te rm itó w  i m rów ek  i j ak o  en tom olog  
posiad ł św ia to w ą  sław ę. N as tępn ie  zajął 
się psychologią  zwierząt , badając  in s ty n k t  
i in te l igenc ję  w świecie zwierzęcym. Z p o ­
wodu tych  badań  m usia ł  wejść w konf l ik t  
z p an u jącym  w ówczas m on is tycznym  poglą­
dem n a  św iat .  W szeregu p rac  nauko w y ch  
s ta r ł  się z m onizmem H aeckla  oraz z p ro ­
blem em  ewolucji . W ro k u  1907 b ra ł  udział 
w  s łynnym  wieczorze dy skusy jnym  w w ie l­
kiej sali ogrodu zoologicznego w Berlinie. 
W y stąp ił  rów nież  w  znane j dyspucie  fry- 
bursk ie j ,  gdzie w yraźn ie  okaza ło  się, jak  
daleko  now sza n a u k a  odbiegła od teorji  
Haeckla .  N au k o w a  spuścizna, j a k ą  zos ta ­
wił po sobie n ie s t rud zon y  badacz  w  sukni 
k a p ła ń sk ie j ,  zapew ni mu t rw a łe  miejsce 
w świecie naukow ym .

Szkocja. — N iedaw no pow sta ły  k a to ­
licki zw iązek osadniczy , k tórego  celem 
jes t  o rgan izow an ie  op a r tych  o zasady  k a ­
tolickie  osiedli rolniczych p rzys tępu je  w

roku bież. do ^utworzenia  nowej, drugiej 
już z kolei kolonji rolniczej w  Szkocji. 
Związek, n a  k tó reg o  czele stoi r e k to r  ko- 
legjum św. P io t ra  z Glasgow, działa  w p o ­
rozum ieniu  z O rdynarjuszem. Myślą p rze ­
w odnią zw iązku je s t  tw orzenie ,  na  wzór 
d aw n ych  osiedli zakounych ,  lcolonij, k tó re- 
by zapoczą tkow ały  ruch  pow ro tn y  do zie­
mi i jednocześnie  w prow adziły  w czyn 
myśli E ncyk lik i  „Rerum n o v a ru m “.

Szwecja. — W Szwecji coraz w yraź­
niej w y s tęp u je  na jaw  pocieszający zwrot 
k u  Kościołowi ka to l ick iem u. Na czele tego 
ru c h u  idą  pas to rzy  szwedzcy, j a k  np. 
S k red sv ik  i inni, k tó rzy  o tw arc ie  uzna ją  
dogm aty  ka to l ick ie  i zw racają  się do 
k u l tu  katolickiego. .Jednocześnie ci p as to ­
rzy w y k a z u ją  zgubne sk u tk i  lu teran izm u, 
k tó ry  o derw ał Szwecję od jedności z Koś­
ciołem praw dziw ym.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i pozrsań. — Ju ż  się

u k a za ły  p ierwszy i drugi num ery  Ruchu  
K ato lickiego , o rganu  Naczelnego In s ty tu tu  
Akcji K atolickiej w  Polsce, pośw ięcony za­
gadn ien iom  tej Akcji. R edakc ja  R uchu  K a ­
to lick iego  mieści się w Poznaniu , al. M ar­
c inow skiego 22.

Archid. krakow ska. W ro k u  bież., j a ­
ko w 1500-ną rocznicę soboru  p o w szech ne­
go w  Efezie, k tó ry  ogłosił dogm at Bożego 
M acie rzyństw a  Najśw. Maryi P anny ,  o dbę­
dzie się w  K rakow ie  pierwszy k o n g res  So- 
dalicyj M ary ańsk ich  a k ad em ik ów  w Polsce. 
Udział w  u roczys tośc iach  przyrzek li  w szy­
scy B iskup i polscy z P ry m asem  Polski na 
czele. Szczegółowy p rogram  kon g resu  p rze­
w iduje  w dn iach  od 9-go do 11 k w ie tn ia  
br. zjazd Sodalicyj M aryańsk . akadem iezek ,  
między 11 a 13-tym k w ie tn ia  w łaściwy 
k o n g res  Sodalicyj M ary ańsk ich  akadem ikó w  
i Sodalicyj In te ligencji  męskiej ,  oraz mię­
dzy 11 a 12 k w ie tn ia  rb . zjazd delegatów  
m ęsk ich  Sodalicyj M aryań sk ich  szkół śred ­
nich. K ongres w łaśc iw y  o tw a r ty  zostanie  
dn ia  11 k w ie tn ia  rb. wieczorem uroczystą  
a k a d em ją  kon g resow ą .— W niedzielę , 22 lu ­
tego. odbył się w Domu ka to l ick im  wiec
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p ro tes tacy jn y  p rzeciw  rozszerzan iu  n iem o­
ra lnych  gazet,  k s iążek ,  ilustracyj,  filmów 
i t. p. P ierwszy p rzem aw ia ł p. K. J ęd rz e ­
jew sk i ,  prof. gim. z Płocka, p rzeds taw ia jąc  
w o bszernym  referac ie  zalew Polsk i przez 
pornografję ,  p rze ja w ia jącą  się w  l i te r a tu ­
rze, pras ie ,  sztuce i filmie, i w skazu jąc  na  
p rzy k ład ach ,  z życia w zię tych , j a k  s t raszne  
s k u tk i  pociąga to  panoszen ie  się parno-  
grafji, zw łaszcza w śród  młodzieży szkolnej. 
Drugi re f e ra t  w ygłosił  radca  Sądu p. A. Tu- 
rowicz zazna jam ia jąc  zebranych  z rozporzą­
dzeniem m in is t ra  sp raw  wew. p. dr. Józew- 
skiego, k tó ry  w ładzom , sobie podległym, 
polecił zwalczać p ornografję  we wszelkich 
jej prze jaw ach .  O s ta tn i  p rzem aw ia ł  w y b i tn y  
l i te ra t  K aro l-H ubert  R ostw orow ski ,  w zyw a­
jąc spo łeczeństw o  k a to l ick ie ,  by w alkę  
z po rno g ra f ją  prow adziło  przez pop ie ran ie  
p rasy , l i te r a tu ry  i sz tuk i  dobrej i n a p ra w ­
dę p iękne j .  Mówca poruszy ł ta k ż e  dzisiej­
szą m anję  sportów , k tó ra  ła tw o  przejść 
może w  zw yrodn ien ie  m oralne . D o tyka jąc  j  

wreszcie k w e s t j i  rozwodów, w ezw ał  k a to ­
lików, by nie przy jm ow ali  w  swoich do­
m ach  tych ,  k tó rzy  dla u zy sk a n ia  t. zw. 
rozwodu i t. zw. drugiego, czy k tó regoś  tam  
ślubu, f rym arczą  w ia rą  i po rzuca ją  Kościół 
ka to l ick i .  Z ebran i n a  w iecu  uchwalil i  r e ­
zolucję, zapow iada jącą  w a lk ę  z p o rn o ­
g ra f ją  i n iem oralnością .

Archid. lw ow ska. — Od dn. 2 do 7 
bm. odbył się w e Lwowie cykl w yk ładów , 
za ty tu ło w a n y  „C hrześci jańsk ie  p o s tu la ty  do- j 
by ob ecn e j11. W ykłady  odbyw ały  się w  g m a­
chu  U niw ersy te tu  i zgrom adzały  bardzo 
liczny zas tęp  słuchaczy.

Archid. w arszaw ska. — W w arszaw - 
sk iem  S em in ar ju m  duchow nem  odby ła  się 
w niedzielę dn. 8-go bm. dorocznym zw y­
czajem d y sp u ta  scho las tyczna  k u  czci św. 
Tom asza  z A kw inu . U św ie tn i ł  ją  swem przy­
byciem N uncjusz  A posto lsk i JE .  Ks. A rcy­
b isk u p  F ran c isze k  Marmaggi. Ks. Nuncjusz 
odpraw ił  w  kaplicy  sem inary jne j  Mszę św., 
poczem z za in te reso w an iem  przys łuch iw ał 
się dyspucie  filozoficznej „De origine m u nd i”, 
prowa.lżonej w  k lasyczne j formie schola- 
s tycznej. Na zakończen ie  Ks. Nuncjusz

w serdecznych  s łow ach  p rzem ów ił po ła c i ­
nie do młodzieży duchow nej,  podkreś la jąc ,  
iż w ielkość św. T om asza  leży n ie ty lko  w p o ­
tędze jego myśli , lecz i n ieskaz ite lnośc i ż y ­
cia.—Odczuwając po trzebę  za in te resow an ia  
szerszych w a rs tw  spo łeczeńs tw a  polskiego 
zagadn ien iam i ka to l icyzm u w życiu publicz- 
nem , s tow arzyszen ie  ka to l ick ie j  Młodzieży 
A kademickiej „Odrodzenie" u rządza  w 
dn iach  od 17 do 22 m arca  rb . „Tydzień 
Społeczny1', pośw ięcony  p os tu la to m  w dzie­
dzinie życia publicznego. R efera ty  będ ą  się 
odbyw ały  w loka lu  „Theologicum" przy  
ul. T ra u g u t ta  1.

Diecezja łódzka. — Od dn. 22 lu tego 
do 1 m nrca  rb. w  Łodzi odbył się pierwszy 
ka to l ick i  T yd zień  S p o łec zn y . W pierwszej 
połowie T ygodn ia  w p ism ach  łódzkich  u- 
k azy w ały  się a r ty k u ły  ka to l ick ie  n a  te m a ­
ty spo łeczne a od dn. 27 lu tego odbyw ały  
się -wykłady na te m a ty  społeczno-kato lick ie .  
Na w y k ład ach  bywało  około  700 osób 
z pośród inteligencji.

Diec. stanisław ow ska (ob. wschód.) — 
JE. Ks. Dr. Grzegorz Cliomyszyn, Biskup 
S tan is ław o w sk i  obrz. w schodn.,  zamieszcza 
wt sw ym  diecezja lnym  W istn ihu  (dn. 1.111 
1931 r.) oświadczenie , w  k tó re m  po tęp ia  
działa lność „Ridnoj Szkoły®, „P rośw ity” 
oraz in te ligencji  u k ra iń sk ie j ,  s tojącej na 
czele tych  in s ty tucy j  ośw ia towych, w yzy ­
skującej Kościół ka to l ick i  dla  sw ych  celów 
politycznych, a w  gruncie  rzeczy a n ty k a t o ­
lickiej i w yraźn ie  sk łan ia jące j  się w  stronę  
p raw o s ła w ia  rosy jsk iego  lub ateizmu.

Diecezja pińska. — Dn. 29 s tycznia  
rb. odbył się w  P iń s k u  zjazd księży  p r e ­
fektów. P rzyby ło  n a  zjazd z poza P iń sk a  
24 księży. W ygłoszone dw a zasadnicze r e ­
feraty: N abożeństw a  s zk o ln e  (Ks. dr. M. 
Krzywicki) Co m ogą zro b ić  k s ię ża  p re fe k c i  
dla A k c ji  K a to lick ie j (ks. Zieją). R efera ty  
w yw oła ły  ożyw ioną dyskusję .

D rukowane za zezw olen iem  JE. Księdza  
A rcybiskupa-M etropolity.

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI

Kan. Kapit. Metropol.

DRUKARNIA AR CH ID IEC EZ JA LN A  W WILNIE.



Rok V. Wilno, dn. 25 marca 1931 r. Nr. 6.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.

Encyklika Ojca św. o Małżeństwie 
Chrześcijańskiem.

(O bszerne streszczenie).

(dok.) 4.

III.
Podziwu godną jest instytucja 

małżeństwa ludzkiego. Boleć nale­
ży nad jej współczesną profanacją. 
Należy nadto szukać środków, któ- 
reby usunęły zgubne nadużycia 
i przywróciły małżeństwu należne 
mu poszanowanie.

Pierwszym środkiem do tego, 
aby „w sprawach małżeńskich wró­
cił ład należyty", jest to, aby spo­
łeczność ludzka ponownie wróciła 
do zrozumienia myśli Bożej o mał­
żeństwie i do tej myśli chętnie 
się zastosowała.

Żeby to osiągnąć, trzeba prze- 
dewszystkiem dążyć do opanowa­
nia pożądliwości, która kazi świę­
tość małżeństwa, i ukorzenia się 
przed prawem Bożem. Św. Augustyn 
mówi: „Słuszna bowiem, by rzecz 
niższa podlegała wyższej: by ulegał

wyższemu, kto pragnie, żeby, co 
niższe jest, jemu podlegało. Uznaj 
kolejność, szukaj pokoju. Ty po­
dległy Bogu , tobie podległe ciało... 
Jeśli nie podlegasz Bogu, znęca się 
nad tobą niewolnik" 1). Dlatego, „to 
jedno przedewszystkiem jest ko­
nieczne, by tych, co świętym 
węzłem małżeńskim się wiążą, 
nawskroś przenikała głęboka i praw­
dziwa wobec Boga uległość, która- 
by rzeźbiła całe ich życie, a umysł 
i wolę przepełniała wielką czcią dla 
Boskiego Majestatu". Należy przeto 
zachęcać małżonków do „pobożności 
i praktyk religijnych, by całkowi­
cie Bogu się polecili, pomocy Jego 
gorliwie wzywali, Sakramentu często 
przyjmowali i zawsze i wszędzie 
pobożność i uległość wobec Boga 
pielęgnowali i zachowywali". Same 
ludzkie środki do żądz cielesnych 
pokonania, tak potrzebnego w mał­
żeństwie, nie wystarczają bez pomo­
cy łaski nadprzyrodzonej.

Żeby zaś „nie jakieś zniekształ­
cone lub zmyślone, lecz prawdzi­
we i rzeczywiste poznanie prawa 
Bożego oświecało umysły i k iero­
wało obyczajami, do uległości

*) E narr. in Ps. 143.
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i ochotnego posłuszeństwa wobec 
Boga trzeba dodać pokorne także 
posłuszeństwo wobec Kościoła", któ­
ry Bóg uczynił „stróżem i nauczy­
cielem całej prawdy o wierze 
i obyczajach", a więc i w zagadnie­
niach, dotyczących małżeństwa. Pod 
tym względem ulegać należy „nie- 
tylko uroczystym orzeczeniom Koś­
cioła, ale także Konstytucjom i De­
kretom, osądzającym i potępiającym 
pewne opinje, jako niebezpieczne 
lub przewrotne", wydawanym przez 
„Najwyższego Pasterza jego, Rzym­
skiego Papieża, którym kieruje Pan 
nasz, Jezus Chrystus”.

Należy pouczać wiernych często 
i gruntownie o małżeństwie jako 
sprawie doniosłej, pouczać słowem 
i pismem, „dokładnie, argumentami 
jasnemi i ścisłemi, by prawdy te 
poruszyły rozum i dotarły do serca. 
Niech wiedzą wierni i niech często
0 tern rozważają, jaką mądrość, 
świętość i dobroć Bóg okazał ro­
dzajowi ludzkiemu, ustanawiając 
małżeństwo i świętemi podpierając 
je prawami, a jeszcze więcej, wy­
nosząc je przedziwnie do godności 
Sakram entu”. Wrogowie Kościoła 
wiele czynią, by zburzyć związek 
małżeński i zohydzić go. Biskupi
1 kapłani a także ludzie świeccy 
w Akcji katolickiej powinni prze­
ciwstawić błędom prawdę, „ohy­
dzie w ystępku—blask czystości, nie­
woli żądz wolność synów Bożych, 
bezecnej łatwości rozwodów — 
trwałość niezbędnej w małżeńwie mi­
łości i dozgonne zachowanie ślubo­
wanej wiary". Atoli „zbawienne 
to o chrześcijańskiem małżeństwie 
pouczanie i religijne wskazówki 
dalekie będą od owego przesadne­
go uświadamiania fizjologicznego, 
którem w obecnych czasach przy­
służyć się pragną niektórzy, co 
samych siebie dumnie nazywają 
naprawieielami życia małżeńskiego, 
mówiąc dużo o tych fizjologicznych

sprawach, które uczą raczej sztuki 
bezpiecznego grzeszenia, niż cnoty 
czystego życia".

Nadewszystko zaś małżonkowie 
powinni pamiętać o charakterze sa ­
kramentalnym swego małżeństwa 
i mieć mocną wolę zachowywania 
praw Boga i natury w małżeństwie; 
powinni oni „mocno i stale przy­
swoić sobie tę świętą prawdę 
i pobożną zasadę, że we wszystkiem, 
co się tyczy małżeństwa, bez 
wszelkiego wahania Bożych przepi­
sów trzymać się będą, że pragną 
wspierać się wzajemną miłością, 
zachować wiecznie czystość, nie 
naruszać nigdy stałości węzła, po 
chrześcijańsku i z umiarem korzys­
tać z praw małżeńskich, zwłaszcza 
w pierwszym czasie małżeństwa, aby 
jeśliby okoliczności tego wymagały, 
każde z nich, przyzwyczajone do 
powściągliwości, tern łatwiej mogło 
się powściągać". Aby zaś to osiąg­
nąć, niech „małżonkowie nie zanie­
dbują sakramentalnej łaski, która 
w nich jest, niech przeciwnie za­
bierają się do gorliwego, chociaż 
uciążliwego spełniania obowiązków, 
a przez to z dnia na dzień tern 
skuteczniejszej zaznają mocy łaski".

Nie zapominać też należy o na- 
leżytem przygotowaniu się do mał­
żeństwa, tak dalszem jak i bliższem. 
Dalsze przygotowanie polega na 
dobrym zamiarze przy zawieraniu 
małżeństwa, mianowicie—wzajemna 
pomoc w sprawach ciała i duszy, 
ofiarna miłość wzajemna i miłość 
potomstwa. Do bliższego przygoto­
wania „należy staranny wybór 
współmałżonka". Wybór ten ma być 
dokonany z myślą o Bogu. Niech 
następnie mają na względzie „dobro 
swoje, dobro małżonka i przyszłe­
go potomstwa, a także społeczeń­
stwa i państwa, które jak ze źródła 
z małżeństwa wypływa". Do tego 
należy również porada rodzicielska, 
której lekceważyć nie można.
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Potrzebna jest również pomoc 
społeczna dla małżonków, by „sto­
sunki gospodarcze i społeczne w 
państwie tak były ułożone, aby wszy­
scy ojcowie rodzin, zależnie od stanu 
i miejsca zamieszkania, tyle zaro­
bić mogli, aby zapewnić sobie, żo­
nie i dzieciom konieczne utrzyma­
nie". Wielką pomocą tu mogą być 
związki zawodowe, w razie zaś nie­
szczęść — chrześcijańskie miłosier­
dzie. Obowiązkiem też jest „władz 
publicznych uzupełnić niewystarcza­
jące wysiłki prywatne, zwłaszcza 
w sprawie dla dobra ogółu tak j

ważnej, jaką jest niewątpliwie na­
leżyte położenie rodzini małżonków". 
Należy też dbać o to, „by uchwa­
lano sprawiedliwe prawa i wiernie 
ich przestrzegano, aby chroniły wier­
ności małżeńskiej i wzajemnego 
wspierania się małżonków".

„Lecz ani zewnętrzne środki 
państwa, ani kary, ani piękność j
cnoty, ani konieczność, narzucająca 
się ludziom, nie mogą zapewnić 
zachowania porządku moralnego. 
Dodać do tego trzeba autorytet reli­
gijny, któryby umysł oświecał praw- i
dą, kierował wolą i ludzką ułomność 
łaską Bożą umacniał; autorytetem 
zaś tym jest Kościół, przez Chrystu­
sa założony". Państwo powinno 
z Kościołem w tej sprawie ściśle 
współdziałać. „Z tego współdziała­
nia z Kościołem nie wyniknie dla 
praw i całości państwa żadne nie­
bezpieczeństwo, ani uszczuplenie; 
zbyteczne i próżne jest jakiekolwiek 
tego rodzaju podejrzenie lub lęk". 
Traktat laterański, zawarty z pań­
stwem italskiem, może być p rzyk ła ­
dem, jak Kościół i państwo „mogą 
bez żadnego uszczuplenia swych 
praw lub zwierzchniej władzy, we 
wzajemnej zgodzie i przyjaznem  
porozumieniu, ku pożytkowi obu 
społeczności, złączyć się i sp rzy­
mierzyć do wspólnego czuwania 
nad małżeństwem, aby przez to

odsunąć od chrześcijańskich m ał­
żeństw zgubne niebezpieczeństwa, 
a nawet ru in ę”.

Ojciec św. poleca treść tego 
listu podać do wiadomości wiernych 
i należycie wyjaśnić, wreszcie koń­
czy list następu jącą  modlitwą: 

„Niech tedy  sprawi Ojciec W szech­
mogący, z którego wszelkie ojcow- 
stwo na niebie i na. ziemi jest na 
zywane,’) k tó ry  wątłych umacnia, 
s łabych i bojaźliwych na duchu 
podnosi; niech sprawi Chrystus Pan 
i Zbawiciel, czcigodnych S ak ra ­
mentów twórca i w y k o n a w ca 2), 
k tóry  chciał, by m ałżeństw o było 
mistycznym obrazem Jego zjedno­
czenia mistycznego z Kościołem; 
niech sprawi Duch Święty, Bóg, Mi­
łość, światło serc i moc ducha, by co 
w Liście Naszym o świętym sa ­
kram encie małżeństwa, o przedziw - 
nem w niem zarządzeniu i woli 
Bożej, o błędach i zagrażających 
niebezpieczeństwach, o środkach’ im 
zapobiegających wyłoży liśmy, wszy­
scy um ysłem  swym pojęli i z po­
mocą łask i Bożej w czyn wprowa­
dzili, by przez to w małżeństwach 
chrześcijańskich zakwitła  w całej 
pełni Bogu poświęcona płodność, 
niewzruszona stałość, świętość p rzy ­
sięgi i obfitość łask".

Zwykłe b łogosław ieństw o Apo­
stolskie duchownym i ludowi koń ­
czy całą Encyklikę.

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 589).

W sprawie beatyfikacji i kanoni­
zacji Sługi Bożego Kcntarda 

FemnPego.
Dnia 20 stycznia rb. w pałacu 

Apostolskim na W atykanie, w do­
stojnej obecności Ojca św.. odbyła 
się Kongregacja Generalna Obrzę­
dów Świętych, na  k tórej Ich Emi­
nencje Kardynałow ie i przewielebni

') Efez. 3. 15.
-) Conc. Trid., sea. XXIV.
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Prałaci urzędujący i Teologowie 
Radcy, należący do niej, poddali 
dyskusji i wyrazili swe zdanie co 
do cnót w stopniu heroicznym do 
sprawy beatyfikacji i kanonizacji 
Sługi Bożego Profesora Kontarda 
Ferrini’ego.

(Acta Ap. Sedis, t. 23, str. 63).

Zarządzenia 
W ładzy Archidiecezjalnej. 

Wezwanie do staw. w Sądzie 
Arcyb. W ileńskim .

S Ą D  A R C Y B I S K U P I  i M E T R O P O L I T A L N Y  
W I L E Ń S K I .

W i l n o ,  d n .  19 m a r c a  1931 r. Nr .  854,  

Sąd Arcybiskupi Wileński pole- 
WW. XX. Proboszczom parafij, na­
leżących do dekanatów: lidzkiego, 
bieniakońskiego, Wiszniewskiego, 
i wilejskiego, aby przez trzykrotne 
ogłoszenie z ambon wezwali do 
stawienia się w tymże Sądzie Arcy­
biskupim w terminie do dn. 1 m a­
ja 1931 roku Marję z Małafiejów 
Klebiekową, jako stronę w sprawie 
o uznanie nieważności małżeństwa 
jej z Augustynem Klebieką, i o wy­
niku powiadomili Sąd.

Ks. Kan. Lucjan Calecki 
Viceoficjał 

Ks. Dr. Jan Ellert 
Notarjusz

Nowe rozgraniczenie parafij 
Trzcianne i Downary.

R O M U A L D U S  J A L B R Z Y K O W S K I
Dei et S a n c ta e  Sed is  A posto l ieae  g ra t i a

ARCHIEPISCOPUS-METROPOLITA VILNENSIS 
S. Th. M.

V i l n o ,  d i e  20 Ma r t i i  1951 a. Nr .  1188.

In perpetuam rei memoriam! 
Gregis Nobis commisi saluti in- 

stantes eiusąue animarum malis 
mederi cupientes, attenta locorum 
conditione, auditis, ąuorum interest, 
col. Pod-Kiślak et Kiślak hucusąue 
pertinentes ad parochiam in Trzcian­
ne cum suis incolis et familiis 
a praedicta parochia ąuctoritate

Nostra ordinaria, ad tramitem Codi- 
cis J. C. (c. 1427), separamus et ad 
ecclesiam parochialem in Downary 
decanatus Knyszynensis adscripta 
esse declaramus et statuimus.

In ąuorum etc.
Datum ex aedibus Curiae Metro- 

politanae Vilnensis.
(L. S.)

f  Romualdus 
A rchiep iscopus - M etropoli ta  

Vilnensis.
A. Sawicki

C u r i a e  C a n c e l .

W sprawie rekolekcyj dla 
Nauczycielstwa.

K U R  JA M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  
( R e f .  S z k  o 1 n y ) .

Wilno, d. 23 marca 1931 r. Nr. 209.

Do PWW. Księży Dziekanów.
Kuratorjum Okręgu Szkolnego 

Wileńskiego, pismem z dn. 16 mar­
ca 1931 r. Nr. I—6465/31, powiado­
miło, że nie może przychylić się 
do prośby Kurji w sprawie trzy­
dniowych urlopów dla Nauczyciel­
stwa, chcącego brać udział w re ­
kolekcjach, ponieważ nie widzi do­
statecznych powodów, dla których 
Nauczyciele nie mogliby zaspokoić 
swych potrzeb religijnych w czasie 
wolnym od zajęć, jak inni praco­
wnicy, tembardziej, że Nauczyciel­
stwo znajduje się w korzystniej­
szych warunkach, rozporządzając 
czasem wolnym podczas feryj świą­
tecznych.

PWW, Księża Dziekani na teryt. 
Okręgu Szkoln. Wil. zechcą powiado­
mić o powyźszem te osoby z pośród 
Nauczycielstwa, które się zwracały 
do JE. Księdza Arcybiskupa - Metro­
polity z prośbą o urządzenie reko­
lekcyj, i o ile okoliczności i czas 
na to pozwoli, zorganizować reko­
lekcje w czasie wolnym od zajęć 
szkolnych,

Ks. L. Żebrowski,
R adca Kurji do sp raw  szkolnych.
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Wyjaśnienie w sprawie terminu 
rekolekcyj kapłańskich i Synodu 

Archidiecezjalnego.

Na skutek powstałych wątpli­
wości co do terminu drugiej serji 
rekolekcyj kapłańskich i Synodu 
Archidiecezjalnego, niniejszem po­
daje się do wiadomości, iż druga 
serja rekolekcyj kapłańskich odbę­
dzie się dd. 6, 7 i 8 lipca rb., S y ­
nod zaś Archid. dd. 9, 10 i 11 lipca 
rb.; wskazanem jest, aby w dru­
giej serji rekolekcyj wzięli udział 
wszyscy wezwani członkowie Sy­
nodu.

D. 23. 111. 1931.

Ks. L. Żebrowski
P ro m o to r  Synodu.

Suspensa.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W i l n o .  d n .  24.  III. 1931 r. 1297.

Kurja Metropolitalna podaje do 
wiadomości pismo Kurji Metropoli­
talnej Warszawskiej z dn. 14. III rb. 
L. 1628 następującej treści:

Kurja „ma honor zawiadomić, że 
ks. Kazimierz Nałęcz, z Archidiecezji 
Warszawskiej, został w czynnościach 
kapłańskich przez Władzę Archidie­
cezjalną zawieszony i do sprawo­
wania Mszy św. dopuszczonym być 
nie może. — Radca Kurji Kanonik 
Metropolitalny Ks. A. ła jęcki.—No- 
tarjusz Ks. W. Celiński“.

Ks. J. Ostreyko 
Notarjusz Kurji.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
Papieskie Dzieło św. P iotra 

Apostoła.

O dziele św. Piotra Apost. odzy­
wali się Papieże wiele razy, a ich 
głos zawsze był nacechowany troską 
serdeczną, płynącą z Boskiego Serca 
Jezusowego, jaką przejmowali się 
zastępcy Chrystusowi na Stolicy Pio- 
trowej. Najwybitniej przedstawia się 
myśl misyjna naszego Zbawiciela 
w Encyklice „Maximum illud“ Bene­
dykta XV i w Encyklice „Rerum 
Ecclesiae gestarum“ Piusa XI. Szcze­
gólnie obecnie nam chwalebnie pa­
nujący Ojciec św., słusznie nazwany 
Papieżem misyjnym, zatacza okiem 
miłości aż po krańce świata, a widząc 
tyle ziemi odłogiem leżącej, gdzie 
szatan chwastem niewiary i zabo­
bonu trzyma miljony ludzi na uwięzi, 
a dokąd tak trudno dotrzeć misjo­
narzowi, gdzie zatem jeszcze nie do­
tarło działanie Przenajdroższej Krwi 
Chrystusowej, zastanawia się nad

skutecznemi środkami przeprowa­
dzenia dzieła nawracania niewier­
nych. Ażeby złemu zaradzić, powo­
łane zostało do życia Dzieło św. 
Piotra Apost., które Ojciec św. uznaje 
„za bardzo pożyteczne i sercu Jego 
bardzo drogie“. To dzieło stara się 
wszelkiemi sposobami, abymłodzień- 
ców odpowiednich kształcić na ka ­
płanów i tak  dać dotychczasowym 
krajom misyjnym rodzimych kapła­
nów danego kraju, co jest „przed­
miotem bezprzestannej i głównej 
troski“ Ojca św., gdyż w tem dziele 
w idzi on „najgorętszą potrzebę obec­
nych czasów“. Jeden z Biskupów 
misyjnych pisał niedawno te słowa: 
„ Albo zrezygnujm y z  nawrócenia nie­
wiernych, albo dajm y misjom jak- 
najszybciej dobrze p rzy  gotowany kler 
rodzim y“. Głębokie odczucie wiel­
kiej potrzeby czasu obecnego odbija 
się w słowach tego biskupa-misjo- 
narza, czas bowiem nagli, aby w 
krajach misyjnych ustanowić Koś­
ciół św.



86. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 6.

W gorliwych, a nieraz już s tar­
szych, ośrodkach chrześcijańskich 
nie brak powołań do stanu kapłań­
skiego, i tak—wedle ostatnich danych 
statystycznych, mamy w krajach mi­
syjnych 203 małe seminarja z 7.476 
uczniami oraz 103 seminarja wielkie 
(duchowne) z 2.527 klerykami. Ra­
zem więc liczymy z górą 10.000 ucz­
niów, których dzieło św. Piotra Apo­
stoła powinno utrzymać. Pozatem 
trzeba pamiętać i o tern, że konie­
czną jest rzeczą, aby budować semi­
narja, a nie zadawalając się stanem 
rzeczy, do już istniejących dodawać 
nowe. Dzięki Bogu, że ruch misyjny 
ogarnia coraz dalsze i szersze war­
stwy ludzi, jednych, którzy korzy­
stając z światła wiary św., stają się 
dziećmi Kościoła św. i Boga, dru­
gich, którzy pierwszym przychodzą 
z pomocą przez modlitwę i ofiarę. 
Skutkiem zaś tego ruchu rozsze­
rzają się granice stacyj misyjnych 
i tworzą się nowe misje, nowe 
wikarjaty apostolskie. A przecież 
wyraźną wolą jest Ojca św., ażeby 
każda misja posiadała swe semina- 
rjum, gdzie kształcić się mają za­
stępy kapłanów danego kraju, a że 
Pap. Dz. św. Piotra Apost. to właśnie 
zadanie położyła sobie za cel, dla 
tego nazywa je Ojciec św. „bardzo 
pożytecznem i sercu Jego bardzo 
drogiem“ .

Nawet kwitnące kraje misyjne 
mogą upaść, jeżeli nie będzie się 
ich odpowiedniemi środkami pod­
trzymywało tak długo, aż nie oprą 
się na rozwiniętych powołaniach 
z pomiędzy swoich krajowców. O. 
Organtino pisał roku 1577 o Japonji, 
którą owiał duch św. Franciszka 
Ksawerego: „W dziesięciu latach 
cała Japonja stanie się chrześci­
jańską, jeżeli będziemy mieli misjo­
narzy^  W początku 17 wieku liczono 
w Japonji 750.000 chrześcijan i wiele 
kościołów i dzieł miłosierdzia. Aż 
do roku 1660 naliczono 3.120 męczen­

ników. A jednak Kościół się cofnął. 
Dlaczego? Bo brak było kleru ro­
dzimego. Dzisiaj mamy tam tylko 
80.000 katolików, lecz przy tern jest 
delegat apostolski, jeden arcybiskup, 
4 biskupów europejskich, 4 prefek­
tów apostolskich, dwóch przełożo­
nych misyj i około 50 kapłanów 
rodzimych, zaś od roku 1927 jest 
jeden biskup rodzimy. Są to pod­
waliny silne, na których może się 
oprzeć przyszłość Kościoła.

Lecz trzeba, aby taki stan rze­
czy rozwinął się wszędzie. Do tego 
dojdziemy atoli tylko przez wielko­
duszną działalność wiernych na 
rzecz misyj, o czem podczas życzeń, 
jakie w wigilję Bożego Narodzenia 
Ojcu św. składało św. Kolegjum 
Kardynalskie, Pius XI dwa razy 
wspomniał, zachęcając przy tem do 
zanoszenia do Boga modlitw za bo­
haterskich misjonarzy, którzy z 
szczególnie wielkim wysiłkiem w 
drogich sercu Ojca św. Chinach p ra­
cują.

J.E. Ks. Arcybiskup Karol Salotti, 
sekretarz św. Kongregacji Propa­
gandy i prezes generalny Papie­
skich Dzieł Rozkrzewiania Wiary 
i św. Piotra Ap., w swym liście 
z dnia Wszystkich Świętych roku 
ubiegłego odzywa się: „Mówię w 
imieniu tych 10.000 młodzieńców, 
którzy postępują w naukach i cno­
tach, czekając na włożenie rąk bi­
skupich. Co za nieodżałowana sta­
łaby się szkoda, gdyby dla braku 
środków to dzieło miało się w bie­
gu swym zatrzymać". Zwracając się 
do kapłanów całego świata, jako 
szczególnie powołanych do szerze­
nia Królestwa Bożego, przypomina 
Ks. Arcybiskup, że Europa sama, 
odczuwając brak kapłanów, nie b ę ­
dzie mogła wysyłać tylu misjona­
rzy, ile kraje misyjne zapotrzebo- 
wują. Z tego więc również powodu 
należy nawoływać wiernych, aby 
modlitwą i ofiarą przyczyniali się
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do urzeczywistnienia niezbędnego 1 
i świętego dzieła powołań kapła­
nów rodzimych w krajach misyj- j 
nych. „Niech wezmą sobie to ka­
płani do serca i niech mówią o tem 
do w i e r n y c h P o z a t e m  widzi on 
w dziele św. Piotra Ap. pole otwar­
te, gdzie kapłani sami spełnić mo­
gą wiele dobrego a przez to zbie- | 
rac mogą wielkie zasługi. Jak dzie­
ci katolickie przez dzieło św. Dzie- | 
cięctwa przychodzą z pomocą du- | 
szy i ciała dzieciom pogańskim, jak 
wierni przez dzieło Rozkrzewiania I 
Wiary pomagają poganom do osiąg- j 
nięcia łaski wiary św. i do jej za­
chowania, tak kapłani powinni sta­
rać się o szerzenie w krajach mi­
syjnych kapłaństwa, które jest pod­
waliną Kościoła św.

Na budowanie seminarjum, na 
utrzymanie kleryków w krajach mi- ! 
syjnych potrzeba wiele pieniędzy, 
lecz nie byłoby trudnem zebrać od- I 
powiędnie fundusze, gdyby każdy 
kapłan choćby raz tylko w życiu 
złożył taką ofiarę, któraby starczy- j  
ła na opłacenie pensji, czyli na i  
przeprowadzenie ucznia z filozofji j 
do kapłaństwa, albo na utworzenie 
stałej bursy dla ucznia-seminarjum 
małego łub wyższego (duchowne­
go). Dać kościołowi kapłana zna­
czy tyle, co dać żołnierza walecznej 
armji apostołów Chrystusowych 1)'.

Jesteśmy wojskiem Chrystusa 
i walczvmy dla Chrystusa, a jako 
prawdziwi uczniowie Zbawiciela, pój-

’) N a  „pens j ę*  p ł a c i  s ię p o  500 z ł o t y c h  
p r z e z  6 la t ,  za ś  n a  u f u n d o w a n i e  b u r s y  w i e ­
c z y s t e j  t r z e b a  7.000 z ł o t y c h .

W  P o l s c e  p ł a c i  s i ę  o b e c n i e  p e n s j ę  na.  !
8 s e m i n a r z y s t ó w  r o dz i m y c h , - c z y l i  t u b y l c z y c h ;  i 
n a  j e d n ą  b u r s ę  z ł o ż o n o  d o t ą d  0.700 z ł o t y c h . ,  j 

P o r ó w n a j m y  z t e m  s p r a w o z d a n i e ,  i le w 
r o k u  1980 z ł o ż o n o  w A n g l j i  n a  c h i ń s k i c h  
k a p ł a n ó w '  r o d z i m y c h .  S k ł a d e k  n a  k s z t a ł c e ­
n i e  k l e r u  w p ł y n ę ł o  90.000 z ł o t y c h ,  Z e b r a n o  
16 b u r s  p o  4.000 z ł o t y c h  a w r a z  z u b i e g ł e -  
mi  l a t y  267 b u r s .  W o g ó l e  z e b r a n o  w  A n g l j i  
na  k l e r  r o d z i m y  w C h i n a c h  750 tys,  z ł o t y c h ,  I

dziemy wszędzie tam, dokąd naś 
Chrystus poprowadzi. Chrystus idzie 
na cały świat i wysyła nas do 
wszystkich narodów całego świata 
a przyrzeka, że będzie z nami aż 
do końca świata. Mało tych, których 
Chrystus wysyła w kraje misyjne, 
ale wszystkich przez usta swego 
Namiestnika nawołuje do niesienia 
pomocy krajom misyjnym, szcze­
gólnie w dziele zakładania i u trzy­
mywania seminarjów, gdyż te są 
wedle słów Ojca św. Piusa XI: 
„najwięcej naglące potrzebą naszych 
czasów“ 1).

X. K. BajeroWicz 
P reześ k ra jo w y  P. D. R, W. i św . Piotra A p.

Znaczenie statystyki w dusz­
pasterstwie.

(Dok.). 3.
8!. Charakterystyka grup kar ło ­

watej i małorolnej.
Małorolny sam o sobie mówi: 

„Ja nie gospodarz, a parobek'1, 
a o swojej gospodarce: „Gorzko 
jeść, szkoda rzucić4'. Dosadne !o 
wyrażenie; wieje od niego bezna­
dziejny pesymizm życiowy.

Prof. Dr. Kopczyński nieco ina­
czej charakteryzuje małorolnych, 
lecz również w kolorach ponu­
rych.

Oto jego słowa: „Gospodarz par­
celowy i drobny — małorolny nor­
malnie jest czynnikiem zastoju 
w kulturze rolnej, w kulturze zaś 
ogólnej tak pod względem oświa­
towym. jak i społecznym, czy poli­
tycznym — stanowi element conaj- 
mniej bierny, wrażliwy jedynie 
na hasła przygodnej dem ago gj i:

V Of i a r y  n a  p e n s j ę  i b u r s y  m o ż n a  p r z e ­
s y ł a ć  n a  r ę c e  o d n o ś n y c h  d y r e k t o r ó w  d i e ­
c e z j a l n y c h  P.  Dz.  św.  P i o t r a  A p . ,  a l b o  t eż dc-  
P r e z y d j u m  P a p .  D z .  św.  P i o t r a  A p o s t ,  na. 
P.  K.  O ,  212.800 ( P o z n a ń  A l e j e  M a r c i n k ó w - ,  
s k i e g o  22).
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Nękany niedostatkiem nie ma 
i mieć nie może żadnych zaintere­
sowań, wyjąwszy troski o zaspoko­
jenie potrzeb materjalnych, a prze- 
dewszystkiem żołądka. Nie stać go 
na podniesienie poziomu i zakresu 
swych potrzeb; pracuje niechętnie, 
niedołężnie i nieumiejętnie, przez 
co marnuje energję, która w in­
nych warunkach doskonale przy- 
czynićby się mogła do pomnożenia 
bogactwa i kultury powszechnej".

Trudno o lepszą charaktery­
stykę. Od siebie tylko dodam, że 
te rzesze karłowatych gospodarzy, 
acz żyją ubogo i odżywiają się 
nędznie, to jednak zazwyczaj ze 
składkami na kościół parafjalny 
nie zalegają, kapłanów szanują 
i wedle swoich sił popierają wszel­
kie instytucje miłosierdzia chrze­
ścijańskiego, czego, niestety, nie 
można powiedzieć o wielu bo­
gatszych.

III. 0 celu tychże grup.
Cel, do którego małorolny dąży, 

strzeszcza się dlań w jednem ma- 
gicznem słowie „ziemia". Zresztą, 
czy mogło być inaczej? Nie po­
mylę się, gdy powiem — nie. Ka­
wałek bowiem gruntu, stanowiący 
własność małorolnego, jest tak 
mały i do tego rozdarty u nas ol­
brzymią szachownicą, że na wyży­
wienie jego rodziny stanowczo nie 
wystarcza. O zarobki poboczne, 
jak wiadomo, trudno, więc wobec 
takiego stanu rzeczy, w czem ma­
łorolny może upatrywać poprawę 
swego nędznego bytowania? Ocze- 
wiście, jedynie w powiększeniu 
swego warsztatu pracy.

Ten cel jest marzeniem jego ży­
cia i nadzieją lepszej przyszłości. 
Dążyć do niego będzie i w sku­
pieniu pracy zarobkowej i w ży- 
wiołowem rozpasaniu swej pier­
wotnej siły. Jeżeli niekiedy w chwi­
lach rewolucyjnego szału przestaje

być człowiekiem i świat zalewa 
morzem krwi, to wobec Boga lwia 
część winy za te zbrodnie spadnie 
i na tych, którzy przez mądre re ­
formy społeczne, w czas przepro­
wadzone, mogli nieszczęściu sku­
tecznie zapobiec, a tego nie uczy­
nili.

I tak analiza statystyczna stwier­
dziła fakty następujące:

Po pierwsze, że na terytorjum 
N. parafji znajduje się 59,6% gospo­
darstw małorolnych, które nie są 
w stanie zapewnić dostatecznego 
wyżywienia rodzinom, na nich pra­
cującym.

Po drugie, że pomiędzy faktem 
popierania list wywrotowych przez 
ludność katolicką, a ustrojem rol­
nym naszej wsi zachodzi związek 
przyczynowy i konieczny.

Po trzecie, że gospodarz mało­
rolny upatruje poprawę swego bytu 
jedynie w powiększeniu warsztatu 
pracy zawodowej.

IV. Wnioskowanie.
Z kolei przejdziemy do nastę­

pnego ogniwa w łańcuchu czynności 
statystycznych, a mianowicie do 
wnioskowania.

Wnioskowanie w konstrukcji 
statystycznej budowy jest jej osta- 
tecznem wykończeniem i sczyto- 
wym punktem żmudnej pracy s ta ­
tystyka. Jako takie, z natury rzeczy 
musi być bardzo ciekawe i poucza­
jące, a w sprawie nas obchodzącej 
jednocześnie i łatwe.

Spróbujmy sformułować wnio­
ski.

Ad primum — ponieważ w N. 
parafji przeważa typ gospodar­
stwa małorolnego ponad wszyst- 
kiemiinnemi typami, więc przy gło­
sowaniu większość głosów musi 
padać na te listy, które refor­
mę rolną wysuwają na pierwsze 
miejsce.

Praktyka wykazuje, że ten wnio­
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sek, wyprowadzony z założeń teo­
retycznych, najzupełniej odpowiada 
rzeczywistości.

Ad secundum — ponieważ po­
pieranie wywrotowych list w N. 
parafji stoi w przyczynowym 
związku z ustrojem rolnym tutej­
szej wsi, więc chcąc sparaliżować 
pierwsze, należy uzdrowić drugie, 
lub przynajmniej stworzyć partję 
szczerze katolicko - ludową, któ- 
raby zwalczała partje wrogie Ko­
ściołowi nietylko przy pomocy ha­
seł katolickich, lecz także przy po­
mocy katolicko - społecznej ideo- 
logji, zaczerpniętej z encykliki 
Leona XIII „Rerum novarum“.

Ad tertium ponieważ rewo­
lucja dla społeczeństwa i całego 
kraju jest nieszczęściem ogólnem 
i największem, więc społeczeństwo 
powinno przed tern nieszczęściem 
poważnie się asekurować, choćby 
to znaczyło, że warstwy posiada­
jące muszą i powinny na ołtarzu 
dobra ogólnego złożyć wielkie 
ofiary ze swego mienia.

Rozumiem bardzo dobrze, iż po­
wyższe wnioski mogą wielu się nie 
podobać, lecz statystyk na to zwa­
żać nie powinien. Zadaniem jego 
jest — być w zgodzie z faktami i lo­
giką, a nie z czyjemkolwiek zda­
niem.

V. Refleksje.

Analiza statystyczna aktualnego 
zagadnienia dobiegła końca i zo­
stała uwieńczona odpowiedniem 
wnioskowaniem. Z niej wynika, że 
statystyka, oświetlając pewne zja­
wisko społeczne, ma właściwość 
prześwietlać takowe do głębi. Ta 
okoliczność doskonale tłómaczy 
wielką jej wziętość i szerokie za­
stosowanie w rozległej dziedzinie 
nauk społecznych, oraz innych.

Sam zresztą czas, jaki obecnie 
przeżywamy, czas niebywałego ma­
terializmu, sprzyja temu, iż liczby,

diagramy, kartogramy i wykresy 
posiadają dla nas fascynujący urok 
i dziwną wymowę.

Wszak w artykule niniejszym 
przytoczyłem tylko znikomą ilość 
dat konkretnych, które, nawiasem 
mówiąc, nie mogą pretendować do 
znaczenia prawa empirycznego, ale 
i tych wystarczy do sformułowania 
postulatów chwili.

O ile per analogiam stosunki 
i nastroje, panujące w N. para­
fji, można uogólnić, to wydaje się, 
iż jednym z takich postulatów 
w odniesieniu do pracy katolicko - 
społecznej na terytorjum naszej 
archidjecezji byłoby tworzenie, jak 
już zaznaczyłem, stronnictwa szcze­
rze katolicko-ludowego, gdyż trze­
ba to wyraźnie powiedzieć: Hanni­
bal ante portas!

Jeżeli chcemy cały kraj i spo­
łeczeństwo ustrzec od grożących 
mu wstrząsów rewolucyjnych i bol- 
szewizmu, a rzesze głodnego ludu 
zatrzymać przy krzyżu, to musimy, 
w myśl słów Chrystusowych, zwró­
conych do apostołów „ Wy im daj­
cie je ść“, te rzesze nakarmić, lubo 
narazie wydaje się to rzeczą nie­
możliwą.

Na początek dość będzie, jeżeli 
my kapłani śmiało i odważnie zacz­
niemy mówić o nabolałej kwestji 
społecznej. Już samo postawienie 
przez nas na porządek dzienny tej 
doniosłej sprawy wytrąci przeci­
wnikowi oręż z ręki, a w szerokich 
warstwach społecznych wywoła 
przekonanie, że Kościół nietylko się 
troszczy o dusze ludzkie, lecz 
i o potrzebach doczesnych czło­
wieka nie zapomina.

Kto inaczej o poruszonych w ar­
tykule zagadnieniach sądzi, niech 
się szczerze i rzeczowo wypowie, 
a wówczas można będzie poglądy 
uzgodnić, ewentualnie skorygować.

Ks. M. Szołkiewicz.
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Dz i a ł  p o r a d .
W sprawia bsnedykcjS Majsw. Sakraro.

I f-Hszy żałobnych.

P y t .  — Proszę ła s k a w ie  mi odpow ie­
dzieć na łaniach W iadom ości A rc h id ie c e z­
ja ln y c h  na  n a s tępu jące  p y tan ia?

1. Czy k a p ła n  pos tępu je  zgodnie z r u b r y ­
kami, jeżeli bierze Sanctiss im um  e taberna-  
culo i po włożeniu  jego do bursy, obraca  się 
do ludu  i udziela mu „B enedic t ionem  cum 
Sanctissimo", przebyw a jąc.ęm w bursie, i po ­
tem  uda je  się w drogę do chorego? T akie  
p ostępow an ie  w idziałem  bardzo często u k a ­
p łanów  poza g ran icą  naszej archidiecezji.

2. Czy wolno odpraw iać  Mszę św. w o r ­
nacie czarnym  p ra e s e n te  corpore  w k o ś ­
ciele in F es to  Dedicationis S. Michaelis 
Archangeli ,  dn ia  29 w rześnia , k tó re  jes t  
r y tu  dx. 1 ci.?

3. Czy wolno odpraw iać  c ichą  Mszę św- 
w ornacie  czarnym  in festis  duplicibus, jak  
np. dnia  28 stycznia ,  in F es to  S. Jo a n n is  
C hrysostom i Ep. -et Eccl. D o c t , duple:^ 
jeżeli p rzypadn ie  w ta k im  dniu  A nniversa- 
r ium  mortis  vel depositionis.  X . G. W.

O d p . — 1. W tych  miejcow-o.ściach, 
gdzie Najśw. S a k ra m e n t  przenoszony  b y w a  
do chorych zgodnie z p rzep isam i rubrycz- 
nemi, to  znaczy in  pyxide, w k tó re j  się 
umieszcza k i lk a  p a r ty k u ł ,  w sk a zan e  są 
dwie benedykc je  cum Sanctissimo: jedna  
u chorego, po udzieleniu  K om unji św. i od­
mówieniu modlitwy: D om ine sancie , przed 
sam em  wyjściem z m ieszkan ia  chorego 
<o ile pozosta ły  k o m u n ik a n ty  w puszeczce) 
i po powrocie do kościo ła  wiernym , 
k tórzy  tow arzyszyli Najśw. S a k ra m e n ­
towi. De H erd t ' )  w yraźn ie  zaznacza  „Ri- 
tua le  alias benedic tiones non praescrib i t ,  
nec p e rm it t i t ,  i ta  u t  sepos ita  consue tud in e ,  
ru i ]a  alia d and a  s i t “. Ten sam  de i ie rd t  
zgodnie z Dekr. Kongr. Obra. mówi; -) „Ex 
speciali g ra t ia  se rvari  posse consue tu d inem  
bened icend i r e t ro eu n te m  popuium  ex tra  
po r ta s  c iv i ta t is ;“ to je d n a k  w D ek re tach  
tych jes t  m ow a o benedykcji w drodze,

') Sacrae Lit. praxis,  t. lit, n. 191. 14. 
-) nil. 2690 ad 2. i 3059 ad XVIII.

zresz tą  ex speeiali g ra tia  i gdy Najśw. S a ­
k ra m e n t  p rzenosi się in  p yx id e .

Z tego w ypływ a, że p ra k ty k a ,  podana  
przez W. Księdza, nie jes t  zgodną z ru ­
b rykam i.

2. Missa c a n ta ta  pro die ob itus  pro- 
h ib e tu r  in festo  Dedicationis ' S. Michaelis 
A rchangeli ,  oczywiście ze względu na to, 
że jes t  f t s tu m  dx. 1 cl., to je d n a k  o tyle 
tylko, o ile so lem nitas  e x te rn a  festi tegoż 
dnia  się obchodzi w kościele; o ile zaś 
uroczystość z ew n ę trzna  przenosi się n a  n ie ­
dzielę, wówczas w  tym  w y p a d k u  „permit- 
t i tu r  unica  Missa c a n ta ta ,  vel e tiam, pro 
pauperibus ,  lec ta  pro die o b i tu s“. ‘) T ak ą  
Mszę św. za duszę zm arłego  odpraw ia  się; 
ja k  zwykle, t. j. w ornacie  czarnym.

3. In die an n iv e r sa r ia  ab ob itu  vei de- 
positione -  p e rm it t i tu r  un ica  Missa pró 
Defudcto, c a n ta ta  vel e t iam  lecta we w szy s t ­
kie dni, z w y ją tk iem  uroczystości 1 i 2 ki. 
i in.; m ożna  więc i w fe s tum  dx. -)

X . A . N.

A R C ł i l D I O E C E S A N  A. ;
W ilno, dn. 23 m arca 1931 r.

W jedności pomyślność.
„O ja k  dobrze je s t  i ja k  w dzięczn ie  

m ieszka ć  braciom  sp o te m ! '" .3) W tych s ło ­
w ach p sa lm is tą  prosto, a zarazem .głęboko 
i obrazowo op iew a szczęście, p łynące  z b r a t ­
niej zgody przy w spóhiem  współżyciu,

W wyższym s to p n iu  u jaw n ia  się owo 
szczęście i pomyślność  w zjednoczeniu, jak ie  
dokonyw a się w Kościele, gdzie się sk up ia  
cześć B o ż a . i  w za jem na  miłość czczących. 
S tąd  w ynika ,  że k a p ła n i  winni uważać jedni 
drugich za braci, w zajem nie sie m iłow ać 
i w spólnem i siłami dążyć do u trzym an ia  
pokoju, zgody i jedności między sobą.

Pokój, zgoda i jedność  wśród k a p ła ­
nów to zapew nien ie  b łogos ław ieństw a  
Bożego i p oży tku  w pracy, to nieprzęzwy- 
ciężona moc wobec wrogów, to p o tężna  d u ­
chowa podpora, to  wrzszcie konieczny  wa

‘) Addit. e t  Variation. in rub r icas  Mis 
salis, III. 4.

-) Ibid. [II. 6.
:;) Ps. 132 1.
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ru n e k  n aw e t  doczesue.j pomyślności: „Bło­
gosław ien i p o k ó j c zy n ią c y , albow iem  n a ­
zw a n i będą sy n a m i B o ż y m i Pokój, zgoda 
i jedność  m ają  się g łównie objawiać w p ra ­
cy dla Boga, w  walce z w rogam i dusz nam  
powierzonych, w z ap a t ry w an iach  naszych  
i dążnościach, j a k  pow iada A posto ł n a ro ­
dów: „A Bóg c iesp liw ości i p o c iech y  niech  
w am  da, abyście je d n o  m ię d zy  sobą ro z u ­
m ie li w ed łu g  Jezu sa  C hrystusa . A byście  ! 
jednom yśln ie , je d n e m i u s ty  czcili Boga \ 
i Ojca Pana naszego  J e zu sa  C h r y s t u s a ')

P o n ie w a ż : „Jezus C h rystu s w czora j 
i d z iś  tenże  i na w iek i“ 2) w osobie P ap ieża  
i B iskupów, z n im  pozosta jących  w łącz­
ności, przeto  m am y ta k  wierzyć i pracow ać 
dla Boga, t a k  dzia łać , t a k  walczyć i w tak i  
sposób, jak  to  n am  w skazu je  Ojciec św. 
i n as i  A rcypasterze :  ,,P am ięta jcie  na p r z e ­
ło żo n ych  w a szych , k ló r zy  w am  m ów ili s ło ­
wo B oże: k tó rych  p rzy p a tru ją c  się d o ko ­
naniu  obcowania, naśladu jc ie  w ia ry“ 3). J e ­
s teśm y oficerami w Kościele wojującym, 
a ja k  n a  wojnie w y g rana  zaieży nie  tyle 
od osobistego m ęs tw a  walczących, ile. od 
ich ka rn ośc i  i łączności z dow ództw em od­
c inka  i a rm ji całej,  t a k  i nasze zwycięstwo 
u w aru n k o w an e  je s t  n a szą  karnością ,  łącz ­
nością, z N am ies tn ik iem  C h rys tu sa  poprzez 
O rdynarjuszów ,oraz  sum iennem  i a k u ra tn e m  
stosow aniem  się do ich woli. Żołnierz nie 
py ta  zwykle dlaczego, ale tylko, co ma 
czynić, nie zna k ry ty k i  rozkazów, a ty lko  
s ta ra  się zapoznać z ich treścią ,  nie t ł u ­
maczy się słow em  „nie m ogę '1, a ty lko  p o ­
w ta rza  „rozkaz". Z tak im i  ty lko odnosi się 
zw ykle  zwycięstwo.

Troszcząc się o jedność w śród  k a p ła ­
nów, w inn iśm i przedew szystk iem  u n ik ać  t e ­
go, co tę  jedność  rozbija , lub  osłabia, 
a więc h y p e rk ry ty cyzm u ,  tak ,  n ies te ty ,  p a ­
noszącego się w os ta tn ich  czasach, rozdw o­
jeń  i sporów, podejrzeń  i uprzedzeń , obmów 
i oszczerstw, niechęci i dumy, zazdrości 
; sobkow stw a: „N apełn ijc ie  w esele m oje, 
abyście to ż  ro zum ieli, tę.ż m iło ść  m ając, 
je d n o m y ś ln i, je d n o ż  rozum iejąc: n ie p rze z

’) Rzym. 15-5-6,
-) Żyd. 13.8.

J )  Żyd. 13.7.

sprzeczan ie , an i p r z e z  p różną  chw ałę, ale 
w po ko rze , je d e n  drug iego  m ając za w y ż ­
szego  nad siebie"'). „N iechaj n ik ł n ie s z u ­
ka, co je s t  jeg o , ale co drugiego"").

N adto  trzeba  czynnie pop ie rać  w szy­
stko, co zmierza do chw ały  Bożej i roz­
szerzenia  Kościoła, do pogłęb ien ia  życia 
w ew nętrznego  w  n as  i duszach pow ierzo ­
nych naszej pieczy; w  tej znowuź p racy  
chę tn ie  n ieść pomoc w zajem ną, nie s z u k a ­
jąc w łasn e j  chw ały , ani też w łasne j ko ­
rzyści: „Kio z  siebie sam ego m ów i, chw ały  
w ła sn e j szuka : lecz k to  szu ka  chw a ły  iego, 
k tó ry  go posła ł, ien  je s t  p ra w d o m ó w n y, 
a nie m a sz  w n im  n iesp ra w ied liw o śc i“ń.

K ap łan i ka to liccy całego św ia ta ,  bez 
względu n a  narodow ość i obrządek , winni 
uw ażać  się za braci i w zajem nie  się w sp ie ­
rać w pracy wyżej wymienionej.  W szcze­
gólniejszy je d n a k  sposób wyższą łączność 
muszą w ytw arzać  ściślejsze węzły, p o w s ta ­
jące z przynależności do jednej diecezji,a  tem 
bardziej do jednego d ek an a tu ,  czy parafji .  
Miłość i b ra te rs tw o  ogólne nie w yklucza  
zaw arcia  szczególniejszych s to su nk ów , tern 
bardziej, jeśli oue w y n ik a ją  z n a tu ra lnego  
położen ia  albo n a w e t  służbowego u s to su n ­
kow ania ; m ogą one n a w e t  w przyjaźń się 
p rzekszta łc ić ,  byle ty lko  w duchu  Bożym.

T a k a  przy jaźń  je s t  poży teczna  dla 
w szystk ich ,  a p rzedew szystk iem  dla k a p ła ­
nów sam otnych ,  k tó rzy  więcej niż inni p o ­
t rzebu ją  serca  życzliwego do porady  w 
w ątp liw ośc iach  i do pociechy w  chwili 
sm u tku ,  do r a t u n k u  w  chwili n iebezpie­
czeństw a  grożącego. Ludzie świeccy, choćby 
najlepsi ,  nie p o tra f ią  zrozumieć k a p łan a ,  
a n a w e t  rozumiejąc, nie  um ie ją  go podnieść. 
Zresz tą  przyjaźń t a k a  często je s t  n iebez ­
pieczną, gdyż się op iera  p rzew ażnie  na 
świadczeniu sobie grzeczności i u p rzy ­
jem nian iu  życia w częstych  odw iedziuach 
z b ies iadam i i k a r ta m i ,  co w pływ a na 
ześwietczenie  ducha. T rzeba  tedy się p rz y ­
jaźnić z k ap ła n a m i,  czuwając, by cem entem  
spa ja jącym  była n ie ty lko  sym p a tja ,  ale

') Filip. 2.2-3.
-) I Kor. 10.24.
:i) Jan .  7.18.
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przedew szystk iem  miłość P a n a  Jezu sa  i chęć 
u doskona len ia  się w Jego służbie: „Ami- 
cum ille v e rac i te r  am at ,  qui Deum am at 
iti am ico“ ').

X . M. S.
Ferje Sądu Arcybiskupiego i Metro­

politalnego. — Sąd A rcyb iskup i i M etropo­
li ta lny  W ileński,  z powodu feryj w ie lk ano c­
nych, będzie n ieczynny od 1 do 12 kw ie tn ia  
włącznie.

Prace przedsynodalne. — Pierwsze 
czytanie  p ro jek tu  S ta tu tó w  Synodalnych 
przez Komisję G łów ną zbliża się k u  k o ń ­
cowi. Po tem czy tan iu  odbędzie się p o ­
w tó rn e  czy tan ie  w Komisji Redakcyjnej,  pod 
przew odn ic tw em  JE. Księdza A rcyb iskupa ; 
poczem nas tąp i  odbijanie  tegoż pro jek tu  
S ta tu tó w  na  powielaczu i rozes łan ie  egzem ­
plarzy do w szystk ich  Księży w a rch id ie ­
cezji, p rzedew szystk iem  zaś do tych, k t ó ­
rzy zostali w y b ra n i  po d ek a n a ta c h  na 
cz łonków  Synodu. — Dotąd jeszcze nie 
w szystk ie  d e k a n a ty  nades ła ły  n azw iska  
swoich przedstaw icieli ,  pomimo że już 
te rm in  up łynął .

Zw iązek Misyjny Kleru. — Związek 
Misyjny Kleru ma na  celu n ie ty lk o  bez­
pośrednio  brać udzia ł  w akc ji  pomocniczej 
dla misyj, lecz tak że  przyczyniać  się do 
organ izowania  i p row adzen ia  dzieł promi- 
syjnych. Jednocześn ie  bardzo je s t  w skaza- 
nem podaw an ie  do Rady Archidiecezjalnej 
wiadomości o tem , co się zrobiło dla mi­
syj na  te ren ie  paraf ji ,  d e k a n a tu  lub m ia ­
sta, a  więc: 1. J a k ie  się odbyły zb iórki na  
cele misyjne, gdzie i ile zeb rano?  Czy zbie­
rano  dary  w n a tu rz e?  Na jakie  cele odby­
w ały  się zbiórki? 2. ile się odbyło tygodni, 
dni, uroczystości nab ożeń s tw  i obchodów 
m isyjnych? Ile w ygłoszono kazań , odczy­
tów i po g ad an ek  na  tem a ty  m isyjne  ? Ile 
urządzono p rzeds taw ień ,  w yśw ietleń  fi lmów 
i w y s taw  m isyjnych? Ile i jak ie  p ism a i k s iąż ­
ki misyjne sp row adzono . Wiadomości te  jak  
z jednej s t ro ny  p rzeds taw ia ją  dokładnie  
s topień  za in te resow an ia  k w es t ją  m isy jn ą  
na te ren ie  archidiecezji,  t a k  również byłby 
obrazem  usiłow ań d uchow ieńs tw a  i ludu

') S. August.  S erm o  355. M. L. 39.

we w spó łp racy  nad ew angelizacją  św ia ta  
Rada K ra jow a n ie jed no k ro tn ie  nadsy ła  
do Rady Archidiecezjalnej k w e s t jo n a r ju sz e  
bardzo  szczegółowe. Odpowiedź na  n ie  
możnaby mieć ty lko wówczas, gdy będzie 
się miało d an e  z całej archidiecezji p r z y ­
najm nie j  w ed ług  wyżej pobieżnie podanego  
k w es t jon a r ju sza .

Seminarjum Metropolitalne. — Dnia 
7 m arca  1981 r„  dorocznym zwyczajem, „Ko 
ło Teologów" urządziło  akad em ję  ku  czci 
św. T om asza  z Akwinu. Na program  aka-  
demji złożyły się 1) „O D octor o p tim e ” — 
W. Kalinowskiego (w ykonał  chór), 2) Mo­
dlitwa św. T om asza  do M atki Boskiej — 
(wyk. kol. Malukiewicz), 3) „M edia  v ita “ —  
N o tke r  Balbulus (wyk. chór), 4) Odczyt 
ks. Prof. W. U rm anow icza  p. t. „Nauka  
św . T om asza o cnocie m iło śc i , ja k o  o p r z y ­
ja ź n i człow ieka  z  B ogiem  i 5) „Sacris so- 
so lem n iis“ — Fr. V itt  (wyk. chór). S k ro m ­
ną naszą  a k adem je  zaszczycili sw ą  obec­
nością P rze łożen i S em inarjum . — S ta r a ­
niem „Koła Teologów" zostan ie  w ygłoszo­
ny cykl odczytów  w „Ognisku" kolegjo- 
w em n a  te m a ty  etyczno-spo łeezne w cza­
sie feryj w ie lkanocnych .  — Zarząd „Koła 
Teologów" pros i Przew ielebnych  K sięży 
Proboszczów o ła sk aw e  zgłoszenia  zap o ­
trzebow ań  n a  p re legen tów  n a  czas feryj 
le tn ich . Zgłoszenia p ros im y n adsy łać  pod 
adresem: „Koło Teologów U.S.B. Wilno, Se­
m inarjum  Duchowne". — Dn. 18 m arc a  rb. 
rozpoczęły się w S em inar jum  M etropolit .  
doroczne reko lekc je ,  k tó re  p row adzi prof. 
ks. dr. M. Sopoćko, Ojciec duchow ny  
alumnów.

Święcenia. — Dn.  15 m arca rb. JE .  Ks' 
A rcyb iskup-M etropo li ta  udzielił w  Bazylice 
Metropolit.  święceń su b d ia k o n a tu ,  k tó ry  
przyjęli: Aranowicz Michał,  B udnik  S t a ­
nis ław, Frydrykiew icz  Adolf, H erm an ow sk i  
Antoni,  J a n k o w s k i  Czesław, Juch n iew icz  
W acław, Ju dy ek i  W iktor ,  K acp erek  Leon- 
cjusz, Lubecki A leksander ,  Matulewicz P a ­
weł, Mirowski E dm und, Nacewicz S ta n i ­
sław, O brem ski Józef, P u k in a s  Kazimierz, 
Rotkiewicz Alfons, R abczyńsk i W acław , 
W ojno-O rańsk i P io t r  i Z ab łudow sk i Bo­
lesław. — Wszyscy wyżej w ym ienieni sub-
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diakon i  o trzymali z r ą k  A rcyp as te rza  
w Bazylice d iak on a t ,  w sobotę ,  dn. 21 m a r ­
ca rb. Prócz tych  su b d ia k o n a t  otrzymali 
tegoż dnia: G aw rychow sk i Bolesław , Olech- 
no Józef i Popió ł  Łukasz.

Kongresy Eucharystyczne. — Pisma 
donoszą, że n iem al we w szy s tk ich  w ię k ­
szych m ias tach  archidecezji ,  w k tó ry ch  m ają  
się odbyć w tym  roku  K ongresy  E u c h a ry ­
styczne, zosta ły  pow ołane do życia Komitety 
kongresow e, k tó re  p rzy s tąp i ły  już do prac  
przygotowaw czych.

Żołudek (dek. lidzki). — Pisma dono- 
donoszą, że w  m. Ż ołudku  odbył się dd. 
19-22 m arca  rb. K u rs  A kcji Katolickiej, 
zorgan izow any przez In s ty tu t  Akcji K ato­
lickiej w  Wilnie. Po w y s łu ch a n iu  re fe ra ­
tów, zebran i uchw alil i  szereg rezulucyj, m a ­
jących n a  celu sp raw y  religji, moralności 
i w ychow ania . K urs  w yw arł  ja k  najlepsze 
w rażen ie  na  miejscowem społeczeństw ie , 
w y jaśn i ł  bowiem w ielk ie  znaczenie  Akcji k a ­
tolickiej, zmierzającej do podnies ien ia  pozio­
mu religijnego przez w prow adzen ie  w życ ie  
rodz iny  i spo łeczeństw a  zasad Iiwangelji 
przy czynnym współdziale  osób św ieckich

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

Rzym  i W łochy. — N iedaw no w ydany  
R oczn ik  P ap iesk i n a  rok 1931 w ykazuje  
w obecnej chwili 59 k a rd y n a łó w ,  1.604 
B iskupów -O rdynarjuszów ; Stolica A po s to l­
sk a  u t rzy m u je  36 p rzeds taw ic ie ls tw  dyplo­
m atycznych  i 21 delegacyj aposto lsk ich  
Korpus dyp lom atyczny  przy W a ty k a n ie  r e ­
p rezen tu je  35 p a ń s tw  i Z a k o n  M al tańsk i .— 
Dn. 15 m arca  rb. Ojciec św. w  związku 
z „ tygodniem młodzieży", p rzy ją ł  p rzeds ta  
wicieli rzym skiej młodzieży kato l ickie j 
W p rzem ów ien iu  sw em  papież  zw róć.1 
uwrngę na znaczenie  jubi leuszu soboru 
wr Efezie dla naszych  czasów. Herezja ne- 
s to r ja ń sk a ,  mówił Papież, u s i ło w a ła  in te r ­
p re to w ać  dogm aty  w edług  rozum u lu d zk ie ­
go, nie  w ed ług  O bjaw ien ia  Bożego, o k tó ­
rem  n au cza ł  Kościół. N ieste ty , t a  , zasada  
is tn ie je  jeszcze dzisiaj w różnych w yz n a ­

niach aka to l ick ich  i p ro te s tanc k ich .  W celu 
zabezpieczenia  się p rzed  tem i zasadzkam i 
młodzież ka to l ic k a  w in n a  s tud jow ać  g łę b o ­
ko  i pow ażnie  p raw d y  w iary  świętej; da 
to jej również możność b ron ien ia  innych. 
D o skona łą  sposobnością  dla pogłębienia  
w iary  i wiedzy ka to l ick ie j  je s t  jubileusz 
efeski,  p rzypo m in a jący  p raw d y  o Bóstwie 
C hrystusa , o Boskości M acierzyństw a Najśw. 
P an ny  i o p rym acie  rzym skiego  Papieża, 
p raw dy , k tó re  w u roczys ty  sposób z o s ta ­
ły  p o tw ierdzone  n a  tym  soborze. - U ro­
czystości,  związane z 1500-leciem soboru 
efeskiego, odbędą się p rzew ażniej w maju, 
zaczynając od dn. 3 m aja  rb. Dd. 3-9 maja 
odbędzie się w ło sk i  Kongres Maryjny na 
t e m a t  „Marja M atka  Boża“. W rocznicę 
Soboru, tj. dn. 22 czerwca rb., odbędzie się 
uroczyste  nabożeństw o  w bazylice S. Maria 
Maggiore. — Dn. 18 m arca  rb. zm arł  w  Pizie 
a rcy b isku p  miejscowy, ks. P io tr  K ardynał 
Maffi; ś. p. Kard. Maffi ur. 12 paźdz ie rn ika  
1858, k a rd y n a łem  był od 1907 roku.

Francja.—-J. Em. Kard. Verdier, arcyb. 
P aryża ,  zw ołał na 10—12 s ie rp n ia  rb. n a ro ­
dowy Kongres Związku Misyjnego kleru, 
do k tórego  należy 25.000 członków. T em a­
tem  obrad k o n g resu  będą „obowiązki n a ­
rodów ka to l ick ich  wobec tubylców  w ich 
ko lon jach" . — Od dziesięciu la t  is tnieje  
w P a ry żu  Związek k a to l ick ich  s tu d e n te k  
medycyny, zw any „Conference Pasteur" .  
S tow arzyszen ie  to  zaczęło p racę  od pięciu 
członkiń, obecnie  liczy ich 130; urządza  ono 
regularnie  wieczory dyskusy jne ,  n a  k tó rych  
om aw iane  są k w es t je  religijne, medyczne 
oraz sprawy, łączące m edycynę z ak c ją  r e ­
ligijną. P o za tem  związek organizuje  corocz­
nie, zwykle w okres ie  W ielkanocy, re k o ­
lekcje dla  sw ych  cz łonkiń .—Na p rzedm ieś­
ciach Paryża , szczególnie w  St. Denis i Au- 
bervillers, tw orzą  się ko la  bezbożników, 
k tó re  m a ją  za zadanie  w ciągać  wychodźców 
polsk ich  do w alk i z religją. Każdy „bez­
bożn ik"  zobow iązany je s t  podpisać d e k la ­
rację, że będzie szerzył h a s ła  w alki 
z w sze lką  religją, a szczególnie z Kościo­
łem k a to l ick im , nie będzie b ra ł  udzia łu  w 
uroczystościach, m ających  c h a ra k te r  re l i­
gijny i t. p. Akcję p row adzą  t a k  zwani
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„wolnomyśliciele11 polscy za pieniądze so­
wieckie.

B e ig ja ,  — List p a s te rsk i  Biskupów 
belgijskich, ogłoszony z racji Wielkiego 
Postu , oparty  zos ta ł  o E n cyk likę  Ojca św.
0  M a łżeń stw ie  C hrześc ijańskiem .

W ę g r y  .- -P o s łow ie  pa r lam e n tu  w ęg ie r­
skiego, za p rzy k ład em  la t  ubiegłych, od ­
prawili reko lekc je  trzydniow e w  całkowi- 
tem  odosobnieniu , pod k ie ru n k iem  jednego 
z ojców Jezu itów . Takież sam e reko lekc je  
w kró tce  od p raw ią  i sena to row ie  węgierscy.

Niem cy.— W czasie dyskus j i  w R eich­
s tagu  nad  b u dże tem  m in is te rs tw a  sp raw  
w ew n ę t rzn y ch  poseł ks. p ra ł ,  Schre iber 
ostro  a ta k o w a ł  k o m u n is ty czn ą  akcję  unty- 
re l igijną w p ań s tw ie  i n aw o ływ ał  do w alk i 
z nią. Minister  sp raw  w ew nętrznych  
W ir th  rów nież  ostro  n ap ię tn o w a ł  zbrodni­
czą agitac ję  „w ojujących bezbożników 11 i 
organ izow ane przez nich „wieczory a te i­
s tyczn e11, n a  k tórych ag ita to rzy  w sposób 
cyniczny na ig raw a ją  się z uczuć religijnych,
1 podkreś li ł ,  że nie  pozwoli „bezbożnikom 11 
na  ich w y s tę p n ą  agitację. —- K atolickie  
związki zawodowe k o b ie t  w Berlinie 
w ystosow ały  do rządu Rzeszy i do innych 
czynn ików  m iaroda jnych  p ro te s t  p rze ­
ciwko propagandz ie  „m iędzynarodów ki 
bezbożn ikó w '1. P ro te s t  w zywa w szystk ich , 
ko m u  drogie je s t  ch rześc ijańsk ie  dzie­
dzictwo i pomyślność  narodu ,  do zam a n i­
fes tow an ia ,  że naród  niem ieck i je s t  n a ro ­
dem  chrześc ijańsk im , apelu je  do władz, by 
zgodnie z postanow ien iam i konsty tuc j i ,  za ­
bezpieczały  in s ty tuc jom  relig ijnym opiekę 
i w yraża  wdzięczność za w ydane  d o tych­
czas zarządzenia  ochronne ,  a  zwłaszcza za 
zam knięcie  d. 13 m arca  rb. „w ystaw y bez ­
bożnej" w BerJinie. J ak o ż  is to tn ie  „w ys ta ­
w a bezbożnicka", cynicznie zohydzająca 
zwłaszcza Kościół ka to l ick i ,  a f in an so w an a  
przez Sowiety, zos ta ła  zam knię ta .

HoSarJdjB. — Na o s ta tn iem  zebran iu  
ka to l ików  h o lendersk ich  w A m sterdam ie  
poruszono m. i u. p ro je k t  zw ołan ia  między­
narodow ego ka to l ick iego  kongresu  pok o ­
jowego. Myśl tę  szeroko om aw ia  w yc h o ­
dzące w  A m sterdam ie  p ismo M aasbote. O ile

wiadomo, już są  czynione pow ażne przy ­
go tow an ia  do tego kongresu .

lr!andja. — Biskupi ir landzcy ogłosili, 
po up rzedn iem  za ak cep tow an iu  przez S to­
licę A posto lską , w sk az an ia  o s to su n k u  e ty ­
ki kato lickiej do sp raw y  robotniczej. We 
w skazan iach  tych  zw raca  się uw agę n a  k o ­
nieczność szczególniejszego zaopiekow ania  
się w a rs tw ą  robotniczą. Proboszczowie b a ­
czyć w inni, by robo tn ikow i nie działa się 
k rzyw da i dlatego należy uzyskiweć od 
p racodaw ców  s łuszne  i sprawiedliwe t r a k ­
tow an ie  podw ładnych ,  przy szczególnem 
uw zględnian iu  w ieku , płci i siły fizycznej 
p racow n ika .  R obo tn ików  os trzegać należy 
p rzed  s t ra jk iem , p racodaw ców  przed lo k a u ­
tem  i dążyć w szelk iem i si łami do za ła ­
tw ian ia  n ieporozum ień  w  drodze a rbi trażu .

Jus©sław|a. — W Ju g o s ław ji  ludność 
k a to l ick a  i p ra w o s ła w n a  je s t  mniej więcej 
liczebnie rów na. Każde z w yznań  liczy 6 
miljonów dusz. P rzec iw ieństw a  między Koś­
ciołem i p a ń s tw e m  zao s t rza ją  się. Maso- 
nerju ,  m ająca  p rzew ażne w pływ y w rzą ­
dzie, w walce z kato licyzm em posługuje  się 
ce rkw ią  p raw osław ną .  By nie dopuścić do 
zak ła d an ia  p ry w a tn y ch  szkół ka to lickich , 
w ydano zakaz o tw ie ran ia  szkół w yznan io ­
wych. U trzym yw ane  mogą być ty lko  te, 
k tó re  dotychczas is tniały . P rzed  rokiem 
p ań s tw o  rozwiązało wszelk ie  organizacje 
młodzieży ka to l ick ie j ,  chcąc zmusić w  ten  
sposób młodzież do w s tąp ien ia  w  szeregi 
związków pańs tw ow ych , p rzen ikn ię tych  d u ­
chem  w olnomyślnym. Te zw iązki m ają  c h a ­
r a k te r  fa szys tow sk i i są areligiine a więc 
n a tu ra ln ie  an tyka to l ick ie .  W wielu miejso- 
wościach k a to l ick a  młodzież szkolna musi 
w pew ne  dni św iąteczne uczęszczać na. 
n ab ożeń s tw a  p raw osław ne .  K atolickie  s to ­
w arzyszenie  „K rzyżow nik11, p ropagujące  h a s ­
ła  ap os to ls tw a  modlitwy wśród młodzieży, 
je s t  surowo ścigane. Członkom jego nie 
wolno nosić od znak  ani odbyw ać w spó l­
nych publicznych nabożeństw . P raw osławie, 
mające w  p ań s tw ie  w iększe  wpływy, c h ę t ­
nie, j a k  zawsze, idzie r ę k a  w ręk ę  w tej 
walce przeciw Kościołowi k a to l ick iem u 
z masonerją .
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R o s ja .  — Donoszą z Rygi, iż rada  k o ­
misarzy ludowych, na  w niosek  związku w o ­
jujących bezbożników, w yd a ła  dekre t ,  za ­
b ran ia jący  przyw ozu  Biblji oraz innych k s ią ­
żek treści re ligijnej w granice  Z. S. S. R. 
Jednocześn ie  w szystk ie  urzędy celne o trzy ­
mały polecenie bezwzględnej k o n f iska ty  
w szystkich  ks iąg  treśc i  re ligijnej .—Na m o­
cy porozum ienia  rządu  sow ieckiego z ko- 
m unis tycznem i zw iązkam i zawodowemi, dni 
W ie lkanocy  ogłoszone zos ta ły  w całej 
unji  sowieckiej za dni robocze. W szys tk ie  
p rzeds ięb io rs tw a  m ają  pracować, ja k  zwykle, 
a robotnicy, k tó rzy  nie zgłoszą się do p r a ­
cy, będą  niezwłocznie wydaleni. W niedzie­
lę w ie lk ano cną  odbędzie się w Moskwie 
„k a rn aw a ł  antyre lig ijny  ”, wymierzony  g łów ­
nie przeciw ko Papieżowi,

S i a n y  Z je t in .  Pólra. — Jnż  ód w ie­
lu miesięcy ks. Karol Couphlin  z diec. 
Detro it w yg łasza  przez rad jo  odczyty  o s to ­
su n k u  Kościoła kato l ick iego  do kw estj i  sp o ­
łecznej a w szczególności o w ielk iem znacze ­
n iu  dla naszych  czasów Encyklik i  Leona XIII 
„Rerum no varu in ‘'. Odczyty te są  n ad aw an e  
przez 22 rad jo s tac je  am ery kań sk ie .  Odczyty 
budzą  w  słuchaczach , a trzeba  zaznaczyć, 
że je s t  ich dzies ią tk i  miljonów, poprostu  
zdumienie. O bala ją  one ca ły  gm ach  u p rze ­
dzeń do Kościoła kato l ick iego  i pow o­
dują  czasem naw rócenia .  K apitaliści p rób o ­
wali walczyć z niemi, ale napróżno . Pól 
miljona listów dom aga się kon ty nu ow an ia  
w yk ładów . Ks. Couphlin  po k ażdym  odczy­
cie o trzym uje  tysiące listów  ze w szystk ich  
w a rs tw  społecznych. Dotychczas rozdano 
i rozsp rzedano  około 200 tysięcy egzem pla­
rzy E ncyk lik i  „Rerum n o v a ru m “.

Z życia katolickiego w kraju.
ArchSd. g n i e s n .  i p o s n a ń .  — W d ru ­

giej połowie lu tego  J.Em. Ks. K ardyna ł  
Hlond rozpoczął w izy tac ję  k an o n icz n ą  swej 
archidiecezji w m. P oznan iu .  — Dn. 14-15 
m arca  rb. odbył się w  Poznaniu  w ielk i 
zjazd rob o tn ikó w  ka to l ick ich  z powodu 
40-lecia E ncyklik i  „Rerum n o v a ru m ”. — 
Dnia 15-go b. m. odbył się w  P oznan iu  
zjazd delegow anych tam tejszego  K ato lick ie­
go Związku Polek. Pow ażna  ta in s ty tuc ja ,

łącząca  53 organizacje, licząea.ogółem 10.533 
członków, s taw ia  jak o  swoje na jp ie rw sze  
zadanie  w spółdzia łan ie  z Kościołem w Akcji 
ka to lickiej.  — Dnia 19-go bm. w pałacu  
a rcyb iskup im  w Poznaniu  odbyło się p o ­
siedzenie  Komisji p rzygotowaw czej do Sy­
nodu narodowego. Do Komisji z ram ien ia  
E p isk o p a tu  Polski należą: J.Em. Ks. Kardy- 

; na ł  P rym as Dr. A ugust  Hlond (prezes), 
J.E. Ks. B iskup  Dr. I-I. Przeździecki ( s ek re ­
tarz) oraz J. E. Ks. B iskup Dr. A. N owak 
i Ks. B iskup  Dr. A. Szlagowski (członkowie). 
—Dnia 8 m aja  rb. z okazji 40 rocznicy E n ­
cykliki „Rerum n o v a ru m “ w yruszy  po lska  
p ie lg rzym ka do Rzymu z udziałem jednego 
z Księży Biskupów. P u n k t  zborny  w  K a to ­
wicach. P ie lgrzym ka zwiedzi W enecję ,  Pad- 

; wę, Rzym (5 dni), Asyż, Loreto i Wiedeń. 
Pow rót do k ra ju  20 maja. Koszta wynoszą: 
w  Ill-ej k las ie  zł. (130, w Ii-ej k las ie  zł. 820. 
Członkowie k a to l ick ich  organizacyj rob o t­
niczych, zgłoszeni przez Związki w W a r ­
szawie, Krakowie i Poznaniu , p łacą  ty lko 
zł. 590; t a k  samo członkowie rodzin zorga­
nizowanego pod sz tand arem  ka to l ick im  ro ­
bo tn ika .  C złonkow ie p a t ro nack ich  s to w a­
rzyszeń kobiecych  i Stow. Młodzieży Pol­
skiej p łacą  zł. (110. Członkowie p a t ro n a tó w  
Stowarzyszeń robo tn ików , kob ie t  i m ło­
dzieży (księża i świeccy) p łacą  w klas ie  Ii-ej 
zł. 7S0. Wszyscy uczestnicy, p ragnący  k o ­
rzys tać  z p odanych  zniżek, w inni załączyć 
pośw iadczenie  lub leg i tym ację  członkow ską. 
Kolejarze z w olnym bile tem  na  ca łą  drogę 
p łac ą  zł. 405; członkow ie-robotn icy  z łona 
naszych  Związków ty lko  zł. 365. Zgłoszenia 
nad sy łać  należy  do dnia 3 k w ie tn ia  pod 
adresem: 1) S tow arzyszen ia  R obotn ików
C hrześci jańsk ich , W arszaw a, ul. Ś n iadec­
k ich  5, lub Związek Stow arzyszeń  R obotn i­
ków  Katolickich, K raków , ul. Potockiego 11, 
albo też do Biura Centra lnego  - „Robotnik*, 
Poznań, św. Marcin 69. (Tek 20-82, Związek 
K atolickich  Tow arzystw  R obotn ików  P o l ­
skich , Poznań ,  P. K. O. Nr. 202.988). Zalicz­
k a  wynosi: zł. 20 — dla k la sy  trzeciej, zl. 
30 — dla k lasy  drugiej.  P ieniądze należy 
w płacić  na jda le j  do dnia  3 kw ie tn ia .  Kie­
row nic tw o  pielgrzym ki w y s ta ra  się o zbio­
row y  paszport .
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Archid. krakow ska. — Sta ran iem  
akadem ickich  kó ł m isy jnych , odbył się 
w  Krakow ie  w dn iach  1 5 —21 marca „tydzień 
misjologiczny”, k tó ry  rozpoczął w n ie ­
dzielę, dn. 15 bm., J.E. Ks. M etropolita  Sa­
p ieha  Mszą św. w kościele św. A nny. 
W czasie „ tygodnia" w ygłoszono n a s t ę p u ­
jące  odczyty: prof. dr.  L im anowski: „W iel­
ka  m isja  ewangelizacji Litwy z Krakowa", 
prof. dr. Estre icher :  „Totemizm u ludów 
n a tu ry " ,  prof. dr. Sp ław iński: „Misja s ło ­
w ia ń sk a  św. Metodego a Polska", ks. dr. 
Glema: „Misje po lsk ie  w  P rusach  przed 
k rzyżakam i" ,  prof. dr. D ąbrowski: „Dzia­
ła lność  m isy jn a  Polsk i w k ra jach  cza rn o ­
morskich" , prof. dr. Wrzosek: „Pomoc le ­
k a r s k a  w k ra ja c h  misyjnych".

Archid . Lw ow ska (obrz. wsch.). — 
Z in ic ja tyw y  JE .  Ks. M etropoli ty  L w o w sk ie ­
go Szeptyck iego , w  styczn iu  rb. po w sta ł  
we Lwowie U k ra iń sk i  Związek Katolicki. 
P rzygo tow an ia  do organizacji Związku po . 
wierzone były kom ite tow i, na  k tó rego  c z e ­
le s ta ł  JE .  Ks. B isk up  Buczko. Związek 
pragnie  podjąć w alkę  z panoszącą  się dziś 
dem oralizacją  oraz z indyferen tyzm em  
re lig ijnym zarów no w życiu p ry w atn em  
jak  i publicznem. Będzie on posiadał w łasny  
organ tygodniowy p. t. M eta  (Cel).

Archid. w arszaw ska. — P rzybył do 
W arszaw y JE . Ks. B iskup  Czernecki ,  m ia ­
now any przez Stolicę św. w izy ta to rem  pa- 
rafij obrz. w schód .-s łow iańsk iego , czyli u- 
nickich , w Polsce. P oby t Ks. B iskupa 
w stolicy p o trw a  dni kilka.

Diecezja katow icka. — Czterdz iesta  
rocznica E ncyk lik i  „Rerum n o v a ru m “ bę­
dzie uroczyście obchodzona na  całym  Ślą­
sk u  ze względu na  c h a ra k t e r  przem ysłow y 
i robotniczy dzielnicy. G łówne uroczystości 
obchodu odbędą się w  dn iach  28 i 29 
czerwca rb. w  K atow icach. Na zjeżdzie tym 
poruszone będą  zagadn ien ia  ehrześcijańsko- 
społeczne. — Z okazji 1500-lecia soboru  
efeskiego odbędą  się para f ja lne  uroczys toś­
ci m a ry ań sk ie  15 s ie rp n ia  rb. w  dzień 
W niebowzięcia  Najśw. Maryi Panny . Uro­
czystość g łów na, po łączona ze zjazdem

m aryańsk im , odbędzie się w P iekarach  
dn. 16 s ierpn ia .  Z tem i obchodam i p o łą ­
czone będą uroczystości ku  czci św. J a c k a  
ś lązaka , P a tro n a  diecezji, wielkiego czci­
ciela Maryi. — Z końcem  marca rb. z o s ta ­
nie o tw a r ta  w y s ta w a  sz tu k i  re ligijnej w 
sa lonach  recepcy jnych  Śląskiego Urzędu 
W ojew ódzkiego w K atow icach , o rgan izo ­
w a n a  przez ś ląsk i Związek a r ty s tó w  p la s ty ­
ków. Na w ystaw ie  p rzeds taw ion a  będzie 
twórczość a r ty s tó w  całej Polski w n a s tę ­
pujących działach: rzeźba, m a la rs tw o  sta- 
lugowe i dekoracy jne , w itraże , złotnictwo, 
pozło tn ictwo, tk a n in y  i hafty , r e s tau rac ja  
tk an in ,  rzeźb i obrazów  oraz graf ika . W y ­
s taw a  t rw ać  będzie do końca  kw ie tn ia  rb. 
i zapow iada  się n iezw ykle  in teresu jąco .

Diecezja podlaska. Z racji p rzy p a d a ­
jącej w rb. 40-tej rocznicy ogłoszenia  E n ­
cyklik i Leona XIII „Rerum n o v a ru m “ JE.Ks. 
Biskup Dr. H. Przeździecki, P as te rz  diecezji 
Podlaskiej ,  w ydał list. pas te rsk i ,  poświęco­
ny rozw ażaniu  g łów nych  myśli te j w iek o ­
pom nej E ncyk lik i  oraz jej ak tu a ln ośc i  dla 
zagadnień  socjalno - ekonom icznych doby 
obecnej.

Od Administracji.

W Nr. 6 Wiadomości Archidiecez. 
załączamy do każdego egzemplarza 
u l o t k ę  „Wykaz kościołów pokry­
tych dachówką Pomorskich Zakła­
dów Ceramicznych w Grudziądzu".

D rukow ane  za  zezw olen iem  JE. Księdza 
A rcyb iskupa-M etropo li ty .

Redaktor i Wydawca

Ks. LEON ŻEBROWSKI
Kan. Kapit.  Metropol.

DRUKARNIA ARCHIDIECEZJALNA W  WILNIE.
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Agnoscite quod ag itis : imitamini quod tractatis. Pont. Rom.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej.

Decretum Supremae S. Congr. 
S. Officii de „educatione sexua li” 

et de „eugenica”.

In Congregatione Generaii Sancti 
Officii habita feria IV, die 18 martii 
1931, propositis dubiis quae se- 
ąuuntur:

I) An probari queat methodus, 
quam vocant, „educationis sexu- 
alis“ vel etiain initiationis sexualis“?

II) Quid sentiendum de theoria 
sic dicta „Eugenica“, sive „nega- 
tiva“, deque indicatis ab ea mediis 
ad humanam progeniem in melius 
provebendam, posthabitis legibus j  
seu naturalibus, seu divinis, seu 
ecclesiasticis ad matrimonium sin- 
guIorumque jura spectantibus ?

E.mi ac Rev.mi DD. Cardinales 
fidei morumque integritati tuendae 
praepositi, re diligenti examine dis- 
cussa praehabitoque Rev.morum Pa- 
trum Oonsultorum suffragio, respon- 
dendum decreyerunt:

Ad I) NEGATIVE: et servendam 
omnino in edueatione juventutis 
methodum ab Ecclesia sanctisque

viris hactenus adhibitam et a SS.ino 
Domino Nostro in Encyclicis Litte- 
ris „De Christiana juventae educa- 
tione“ datis sub die 31 decembris 
1929 commendatam. Curandam sci­
licet imprimis plenam, firmam, nun- 
quam intermissam juventae utri- 
usque sexus religiosam institutio- 
nem; excitandam in ea angeticae 
virtutis aestimationem, desiderium, 
amorem; eique summopere inculcan- 
dum ut instet orationi; Sacramen- 
tis Poenitentiae et SS.mae Eucha- 
ristiae sit assidua; Beatam Virgi- 
nem sanctae puritatis Matrem filiali 
devotione prosequatur eiusque pro- 
tectioni totam se committat; pericu- 
losas Iectiones, obscoena spectacu- 
la, improborum conversationem et 
quaslibet peccandi occasiones sedu- 
io devitet.

Proinde nullo modo probari pos- 
sunt quae ad novae methodi pro- 
pugnationem, postremis hisce prae- 
sertim temporibus, etiam a nonnul- 
lis catholicis auctoribus, scripta 
sunt et in lucern edita.

Ad II) Eain esse omnino impro- 
bandam et habendam pro falsa et 
damnata, ut in Encyclicis Litteris 
de matrimonio christiano „Casti
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connubii“ datis sub die 31 de- 
cembris 1930.

Hanc autem E.morum Patrum 
resolutionem SS.mus Dominus Nos- 
ter Pius divina Providentia Pp. XI 
seąuenti feria V die 19 eiusdem 
mensis et anni, in solita audientia7 I
R. P. D. Adsessori impertita, piane 
approbare et confirmare dignatus 
est eamque publici juris faciendam 
mandavit.

Datum Romae, ex Aedibus S. Offi- 
cii, die 21 martii 1931.

(Osseruat. Rom.).

Zarządzenia 
Władzy Archidiecezjalnej.

O s t r z e ż e n i e .

Kurja Metropolitalna Wileńska 
pismem z dn. 27.111.1931 r. podaje 
do wiadomości pismo Kurji Diece­
zjalnej Siedleckiej, czyli Podlaskiej, 
z' dnia 23.111.1931 r. Nr. 1757, na­
stępującej treści:

Do Prześwietnej
K urji Metropolitalnej w Wilnie.
Bolesław Matejuk, b. alumn Se­

minarjum Podlaskiego, o którym 
podane było ostrzeżenie nawet w 
Acta Apostolicae Sedis, t. 20,1928, 
str. 108, karany więzieniem za 
oszustwo, znów dopuszcza się na­
dużyć, udając duchownego, jak to 
miało miejsce kilka tygodni temu 
w Słonimie, gdzie oszukał SS. Nie- 
pokalanki. Wobec tego Kurja ma 
zaszczyt prosić o łaskawe ostrze­
żenie przed Matejukiem kapłanów, 
Zakony i Zgromadzenia zakonne.— 
Wikarjusz Generalny — Biskup-Su- 
fragan Podlaski — Cz. Sokołowski 
Notarjusz (—) podpis nieczytelny.

Za  z g o d n o ś ć .
X. J. Ostrejko 
Notarjnsz Kurji,

Dochodzenia z polecenia Sądu 
Arcybiskupiego i Metropolitalnego.
SĄD ARCYBISKUPI I METROPOLITALNY 

WILEŃSKI.
W i l n o ,  d n i a  31 m a r c a  1931 r. Nr. 1048.

Do
PWielebnych Księży Proboszczów.
Często się zdarza, że Sąd Arcy­

biskupi, na zlecenie przeprowadze­
nia dochodzenia w sprawie wolne­
go stanu, sprostowania metryk it. p. 
otrzymuje od Księży Proboszczów 
protokóły, w których całkowicie 
lub w częściach istotnych są igno­
rowane przepisy odnośnych In- 
strukcyj, na które Sąd się powołuje 
przy dawaniu swych zleceń.

Tak np. w dochodzeniach proto­
kólarnych pomijane są zeznania o- 
sób, najlepiej obznajomionych ze 
sprawą. Takiemi osobami są sami 
petenci, ich krewni, osoby bliżej za­
interesowane. Należy zbadać inne 
osoby—obce, świadków, wskazanych 
przez petentów; ale świadectwo sa ­
mych tylko osób postronnych, jak­
kolwiek może być cenne i stwier­
dzać faktyczną stronę sprawy, ma 
jednak nieraz charakter tylko ubocz­
ny: nie tyle udowadnia samą spra­
wę, co potwierdza wiarogodność 
zeznań osób, bezpośrednio zaintere­
sowanych. Nie można więc poprze­
stawać, jak to często bywa, na zba­
daniu jedynie paru osób obcych, oso­
biście niezainteresowanych w spra­
wie. O zaginięciu męża lub żony naj­
lepiej może świadcżyć strona po­
została i najbliższa rodzina strony 
zaginionej, t. j, rodzice i rodzeń­
stwo jej.

W sprawie metrycznej również 
pierwszeństwo ma świadectwo naj- 
najbliższej rodziny, a następnie już 
osób postronnych, jak np. kmotrów, 
sąsiadów i t. p.

Kiedy ma być sporządzona nie- 
zapisana metryka chrztu, należy 
zbadać głównie samą rodzinę, a mię­
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dzy innnemi, czy uznaje osobę, 
wpisaną do ksiąg metrycznych, za 
swojego członka i czy rzeczywiście 
ta osoba została ochrzczoną.

Jeżeli chodzi o sporządzenie 
metryki pogrzebowej, gdzie muszą 
być wymienione imiona pozostałej 
rodziny, należy zbadać nietylko 
osoby obce, ale głównie męża lub 
żonę i pozostałe dzieci, czy rze­
czywiście taki, a nie inny jest skład 
rodziny.

Z niewykonania przepisów In- 
strukcyj pochodzą nietylko straty 
petentów, lecz zbyteczne marnowa­
nie czasu na zwracanie protokółów 
dla uzupełnienia dochodzenia, cze- 
goby się uniknęło, gdyby przed 
każdem rozpoczęciem sprawy od­
nośna Instrukcja była dokładnie 
przejrzana.

Wobec powyższego Sąd Arcybi­
skupi poleca przeprowadzać docho­
dzenia przy możliwie ścisłem zacho­

waniu wskazówek, podanych w In­
strukcjach dla delegowanych audy­
torów z dn. 4 września 1922 r. Nr. 
3484 (Kurenda za 1922 r. Nr. 5, poz. 
4, str. 80); dn. 2 listopada 1927 r. 
Nr. 2914 ( Wiad. Archid. za r. 1927, 
str. 294).

X. Chalecki
Viceoficjał Sądu.

X. J . Ellert 
Notarjusz.

Przesunięcia personalne.

Na mocy zarządzenia  JE. Księdza Ar- 
cyb iskupa-M etropolity ,  w sk ład z ie  osobistym 
D uchow ieństw a  archidiecezji zaszły nast. 
zmiany:

Ks. S te fan  W ierzbowski, prob. z Dwor­
ca, na  prob. do Łazdun  dn. 28.III. 31 r Nr, 1351.

Ks. J a n  Korwel-Karwelis , prob. z Ł az­
dun, n a  prob. do Dworca dn. 28.111. 31 r. 
Nr. 1355.

Ks. A . S a w ick i
K  a n c  1. Kurji .

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
 ..... ut sitis nova conspersio".

Nie możemy mieć lepszych chwil 
do wejrzenia w siebie nad momenty, 
przeżywane wespół z Kościołem 
w Wielkim Tygodniu i w uroczy­
stość Zmartwychwstania Pańskiego.

Męka Chrystusa— to ofiara prze­
błagalna za grzech świata.

Zmartwychwstanie — to zwycię­
stwo życia nad śmiercią, łaski nad 
grzechem, sprawiedliwości i prawdy 
nad fałszem i błędem, tryumf nie 
chwilowy, lecz stały i niezmienny, 
albowiem „Christus resurgens ex 
mortuis iam non moritur, mors Uli 
ultra non dominabituru. !)

Męka Zbawiciela wprowadza nas 
w głębię naszej nędzy największej,

>) Rom. 6. 9.

niedoli ducha, niemocy grzechu i za­
razem jego okropności, która przy­
czyną jest cierpień Jezusa; wszak to

„Pro peccat is  suae  gentis  
Vidit Je su m  in to rm entis ,
E t  flagellis subditum ",

każdy może o sobie powiedzieć na 
widok Męki Syna Bożego.

Śmierć Jego powinna nas pro­
wadzić do zamarcia grzechowi, aby 
powstało w nas „nowe zaczynienie — 
nona conspersio“ , Ł) po usunięciu za­
kwasu starego — netus fermentum.

Czyż nie jest to vita purgatłoa?
A to wołanie po Trenach Jeremja- 

szowycb: Jerusalem, Jerusalem, con- 
nertere ad Dominum Deum tuum 
w interpetacyj naszych rodzinnych

') Kor. 1. 5.
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Lamentacyj, czyi nie jest wezwa­
niem ad viam illuminatiuam, bo 
gdzież mamy szukać lepszego oświe­
cenia, jeżeli nie w Bogu, który jest 
lumen indeficiens?

Aż oto doprowadzi nas pia Ma- 
ter Ecclesia do momentu, w którym 
z weselem niewymownem zawoła do 
swych dzieci: Surrexit Dominus vere, 
alleluia! A św. Paweł dopowie: 
„ Fratres: si consurrexistis cum Chri- 
sto, quae sursum sunt ąuaerite, ubi 
Christus est in dextera Dei sedens: 
quae sursum sunt sapite, non quae 
super terram“ . Dlaczego? „Mortui 
enim estis, et vita uestra est abscon- 
dita cum Christo in Deo. Cum Chri­
stus apparuerit, ińta uestra, tunc et 
vos apparebitis cum ipso in gloria.“ ')

Co za przedziwne zespolenie, na 
które nas prowadzi Zmarwychwsta- 
nie, zespolenie z Panem w Zmar­
twychwstaniu, w trosce o to, quae 
sursum sunt, w poznawaniu również 
tych górnych szczytów, zespolenie 
w śmierci: mortui enim estis et vita 
uestra est abscondita cum Christo 
in Deo!...

Obyśmy zawsze, tak współżyjąc 
z Kościołem, dosięgali tego „no­
wego zaczynienia“ i w sobie sa­
mych, i w duszach tych, dJa których 
Zbawiciel powołał nas do służby 
i pracy dla Siebie! Obyśmy przy 
wesołem alleluja zawsze się stawali 
noua conspersio!

R e d a k c j a .

Ratujmy powołania!
Do pracy apostolskiej u nas 

w kraju a zwłaszcza na olbrzymich 
terenach misyjnych, do szerzenia, 
pogłębiania i utrwalania zasad Chry­
stusowych potrzebni są ludzie ofiarni 
i ideowi, pracownicy Boży: misjona­
rze, zakonnicy i kapłani.

Wiele krajów dotkliwie odczuwa

>) Colos. 3. 1-4.

u siebie brak powołań duchownych: 
u nas przeciwnie, te powołania zbyt 
często się marnują. Prawie w każdej 
parafji na wsi spotkać można nie­
jednego zacnego młodzieńca, k tó ­
ryby pragnął kształcić się na księ­
dza, któremu jednak brak środków 
materjalnych uniemożliwia przygo­
towanie się do seminarjum i nabycie 
potrzebnej wiedzy kapłańskiej. Wielu 
z nich tuła się w naszem Wilnie po 
różnych kursach maturalnych i nie 
otrzymawszy znikąd pomocy, wresz­
cie przerywa swe nauki, rezygnuje 
ze swych pięknych zamiarów, ginie 
dla pracy apostolskiej.

W innych krajach na aspirantów 
do stanu duchownego już dawno 
zwrócono wielką uwagę. Odbywają 
się tam nabożeństwa o pomnoże­
nie powołań duchownych, kongresy 
i zjazdy, uświadamia się młodzież 
szkolną o wzniosłości stanu duchow­
nego, wydają specjalne pisma (Le 
Recrutement sacerdotale) i książki, 
dla biednych aspirantów istnieją 
specjalne dzieła pomocy, jak zwła­
szcza we Francji „l’Oeuvre de Nótre- 
Dame des Vocations“, które w ciągu 
50 lat swojej pracy wydało przeszło 
2.500 kapłanów, 3 biskupów i 1 arcy­
biskupa.

W innych krajach uskarżają się 
na brak duchowieństwa, choć jeden 
kapłan wypada tam przeciętnie na 
1000 parafjan; my zaś, mając jed­
nego kapłana na 3000 osób, nie od­
czuwamy tego braku. Inne kraje 
wysłały na tereny pogańskie całe 
zastępy misjonarzy. Tak np. sama 
Holandja wysłała ich przeszło 4000, 
my tylko coś około 300. A tereny 
misyjne mamy olbrzymie. Nie bez 
woli Bożej rozproszeni przed wojną 
po całej Rosji Polacy pobudowali 
tam w każdem większem mieście 
świątynie katolickie, które, jakkol­
wiek obecnie przeważnie są zam­
knięte, w zmienionych warunkach 
niezawodnie staną się ogniskami
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nawrócenia i pojednania z Kościo­
łem całego olbrzymiego państwa. 
W pierwszym rzędzie nas Polaków 
Bóg powołuje do tej akcji pojed­
nania, bo nam ta akcja jest najłat­
wiejsza a język rosyjski najzrozu- 
mialszy, bo Rosjan znamy, bośmy 
ich sąsiedzi i współbracia.

To też powołania duchowne są 
i u nas skarbem olbrzymim, któremu 
nie powinniśmy pozwolić się m ar­
nować. Młodzieżą, aspirującą do 
stanu duchownego, winniśmy się 
zaopiekować, wskazać jej najprost­
szą, najłatwiejszą drogę do celu, 
w razie zaś potrzeby dostarczyć jej 
również środków materjalnych.

Pragnąc możliwie zaradzić złemu, 
Męska Sodalieja Maryańska w Wilnie 
organizuje obecnie specjalne dzieło, 
na wzór francuskiego, pod nazwą 
„Dzieło Matki Boskiej Powołań", 
mające na celu:

a) zakładanie i prowadzenie in­
ternatów dla aspirantów do stanu 
duchownego, kształcących się w gim­
nazjach świeckich,

b) kształcenie biednych aspiran­
tów' w seminarjach niższych i ko- 
legjach misyjnych,

c) okazywanie materjalnej po­
mocy niezamożnym alumnom semi- 
narjów teologicznych,

d) ułatwianie aspirantom do za­
konu wstąpienie do odpowiedniego 
nowicjatu,

e) budzenie i utrwalanie powołań 
duchownych w szerokich kołach mło­
dzieży oraz informowanie jej o ist­
niejących zakładach duchownych.

Ognisko Dzieła mieści się nara- 
zie przy ul. Zarzecznej Nr. 28 
w „Dobrej Prasie".

Zanim jednak to Dzieło powsta­
nie, zanim rozwinie swoją działal­
ność, co w czasach obecnych jest 
rzeczą bardzo trudną, troska o przy­
szłych apostołów jest obowiązkiem 
wszystkich katolików, zarówno 
świeckich, jak i duchownych; jest

ona cząstką wprawdzie nieznaczną, 
lecz bardzo ważną pracy każdego 
proboszcza i prefekta, nauczyciela 
i wychowawcy.

Wszyscy więc, komu religja Chry­
stusowa prawdziwie jest droga, za­
opiekujmy się tą młodzieżą, prag­
nącą wyłącznie służyć Bogu, służmy 
jej radą i pomocą, budźmy i krzepmy 
jej powołania, w braku zaś środków 
nie szczędźmy jej grosza lub sta­
rajmy się jej o dobrych hojnych 
ofiarodawców. Śpieszmy z pomocą 
samemu Dziełu, ostatecznie zaś, gdy 
jesteśmy zupełnie bezradni, wskażmy 
jego adres biednemu młodzieńcowi, 
niech sam się stara.

„Żniwo wprawdzie wielkie, ale 
robotników mało“ — niestety, nawet 
obecnie, w wieku dwudziestym. 
„Proścież tedy Pana żniwa, by wy­
sła ł robotników na żniwa swoje“ . 
Prośmy, módlmy się o nich; lecz 
przedewszystkiem dopomóżmy już 
powołanym przez Boga na to żniwo, 
bo inaczej powyższe słowa Zbawi­
ciela staną się dla nas wyrzutem, 
żeśmy powołania apostolskie mieli, 
lecz pozwolili im się zmarnować; 
czego, Boże, nie dopuść!

A. Z.

Ważny przywilej dla Stowarzy­
szenia kapłanów Adoracji Prze­

najświętszego Sakramentu.

Chociaż kapłaństwo nasze samo 
w sobie jest już Arcybractwem asce- 
tycznem, znakomicie zorgazizowa- 
nem odpowiednio do swego wznio­
słego celu, powstały z czasem w ło­
nie jego różne bractwa i arcybrac- 
twa pomocnicze, które kapłanom 
ułatwiają osiągnięcie celu kapłań­
stwa, jakiem jest uświęcenie własne 
i uświęcenie dusz bliźnich dla chwa­
ły Bożej i zbawienia wiecznego.

Takiemrbractwami kapłańskiemi 
są: Unja apostolska kleru, Związek
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świętości kapłańskiej, Stowarzysze­
nie wytrwałości kapłańskiej, Stowa­
rzyszenie dobrej śmierci pod opieką 
św. Józefa, Sodalicje Maryańskie 
dla kapłanów i w. in.

Ale może najdroższe ze wszyst­
kich i najpotężniejsze, choć nie naj­
starsze, jest Stowarzyszenie kapłań­
skie adoracji Najśw. Sakramentu, 
założone przez bł. ks. Piotra-Juljana 
Eymard’a w r. 1887, przy kość. św. 
Andrzeja i Klaudjusza w Rzymie. 
Dlaczego? Bo zbliża nas kapłanów 
bezpośrednio do P. Jezusa, w Najśw. 
Sakramencie utajonego, źródła ży­
cia, łaski i świętości, bo każe prze- 
dewszystkiem pielęgnować miłość 
ku Niemu przez częste nawiedzanie 
Jego i spędzanie bodaj jednej go­
dziny tygodniowo na specjalnej ado­
racji Boskiego Więźnia Miłości.

Istnieje ono we wszystkich k ra­
jach katolickich i obejmuje blisko 
trzecią część kleru katolickiego. Ma 
swoje czasopisma w różnych języ­
kach, a kierunek jego spoczywa 
w ręku Zgromadzenia XX. Eucha- 
rystjanów, założonego przez bł. X. 
Juljana Piotra Eymard’a w kościo­
łach Eucharystjanów jest wystawio­
ny dzień i noc przez cały rok Prze- 
najśw. Sakrament na wspaniałym 
zazwyczaj tronie i adorowany ciągle 
przez członków tego Zgromadzenia.

I w Polsce jest znane we wszyst­
kich diecezjach, ale rozwija się nie- 
nierównomiernie, bo nie posiada do­
tąd klasztoru i kościoła XX. Eucha­
rystjanów polskich, bo może nie jest 
dostatecznie polecane.

Wielu księży Polaków obarczo­
nych pracą parafialną wstrzymało 
się od przystąpienia do tego Stowa­
rzyszenia dla braku czasu na od­
bywanie jednej godziny Adoracji 
tygodniowo, tem bardziej, że miała 
ona być nieprzerwaną. Nawet odma­
wianie pacierzy kapłańskich w cią­
gu tej godziny było z reguły zaka­
zane. Innych odstraszał obowiązek

zapisywania odbytych godzin ado­
racji na specjalnych kartkach (libel- 
li), które miało się odsyłać do naj­
bliższego centrum Stowarzyszenia 
na ręce dyrektora diecezjalnego co 
miesiąc lub co kwartał przynajmniej.

Otóż te trudności zostały znacz­
nie złagodzone. Przed kilku laty 
pozwolono przesyłać wykazy odby­
tych godzin adoracji raz na pół roku, 
t. j. w styczniu i w Iipcu. Obecnie 
zaś w ystarał się Zarząd główny Sto­
warzyszenia w Kongregacji Concilii 
o większą jeszcze ulgę. Mianowicie 
można dla słusznych przyczyn dzie­
lić godzinę Adoracji na części, czyli 
przerywać ją, byle je j  dokończyć te­
go samego dnia.

Do każdej odbytej Adoracji przy­
wiązany jest odpust zupełny. Ponad­
to otrzymują członkowie inne liczne 
przywileje i korzyści duchowe, uwi­
docznione na karcie wpisowej.

Kto przez rok bez słusznej przy­
czyny nie odprawia godziny Adoracji, 
przynajmniej raz w miesiącu, traci 
przywileje. Odzyskać je można bez 
osobnego wpisu, gdy się na nowo 
zacznie spełniać przyjęte obowiązki.

Równocześnie zostają członkowie 
wpisani do „Ligi kapłańskiej dla 
szerzenia częstej Komunji11 i otrzy­
mują nowe korzyści duchowne bez 
przyjęcia na siebie nowych ciężarów, 
bo wystarczy zachęcać wiernych przy 
sposobności do częstej Komunji św.

Druga wielka ulga jest ta, że 
obecnie może zapisywać do Stowa­
rzyszenia kapł. Adoracji Najśw. Sa­
kramentu dyrektor krajowy, którym 
jest na Polskę podpisany. Trwa więc 
wpis krócej. Przedtem trzeba było 
zgłaszać się do dyrektora diecezjal­
nego lub krajowego, a ten prosił 
o wpis najbliższą Centralę Stowa­
rzyszenia (obecnie jest nią dla P o ­
laków Wiedeń). Przy wpisie składa 
się drobną ofiarę z racji kosztów 
za druki (parva taxa solvitur pro 
expensis — Statut), n. p. 1 zł.
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Kto włada językiem niemieckim, 
abonuje organ Stowarzyszenia „SS. 
Eucharistia*, bardzo dobrze reda­
gowany przez Eucharystjanów (obec­
nie wychodzi co 2 miesiące), za któ­
ry płaci się 4 zł. rocznie. Można 
także zaprenumerować miesięcznik 
„Głos Eucharystyczny“, wychodzący 
we Lwowie, ul. Zygmuntowska 4. 
dla księży i świeckich wiernych.

Przy wpisie otrzymuje się jesz­
cze Statut i drobne druki. Niechże 
te ulgi zachęcą wszystkich Kapła­
nów polskich do wpisywania się 
w szeregi XX. Adoratorów Najśw. 
Sakramentu.

Gustałe et uidete, quam suauis 
est Dominus! (Ps. 33. 9).

X. Mateusz Jeż,
D y rek to r  k ra jow y  

i a rch id iecez ja lny  k ra k o w sk i  
w K rakow ie ,  ul. św. M arka  10

Dzień Uniwersytetu Lubelskiego 
(d. 25 maja r. b.).

Społeczeństwo katolickie w Eu­
ropie i innych częściach świata wiel­
ką troskliwością otacza wszechnice 
katolickie; najlepszym tego dowo­
dem jest Francja, która kosztem 
prywatnych fundacyj, doraźnych 
składek i drobnych ofiar społeczeń­
stwa katolickiego utrzymuje 6 wyż­
szych uczelni; nie trzeba zapominać, 
że katolicy francuscy na własnem 
utrzymaniu mają tak zwane szkoły 
wolne — średnie i niższe.

Niedawno powstały uniwersytet 
Najśw. Serca Jezusowego w Medjo- 
lanie, we Włoszech, jak swe pow­
stanie tak i istnienie zawdzięcza tyl­
ko inicjatywie prywatnej katolików 
włoskich, a w roku bieżącym, z okazji 
dnia uniwersyteckiego, dało się skon­
statować, że zainteresowanie spo­
łeczeństwa sprawą tego uniwersy­
tetu coraz to więcej wzrasta, sk ład­
ki bowiem na cele uniwersytetu w 
roku bieżącym dały nieoczekiwany

wprost sukces. Ojciec św. Pius XI 
z powodu tego dnia uniwersytec­
kiego podniósł wogóle sprawę uni­
wersytetów katolickich i wypowia­
dając się w gorących słowach za 
ich intensywnem popieraniem przez 
uświadomionych katolików, zaliczył 
pracę w tym kierunku do agend 
Akcji katolickiej.

Polska, dzięki również ofiar­
ności i inicjatywie prywatnej, zdo­
była placówkę katolicką w Uni­
wersytecie katolickim w Lublinie. 
Ostatniemi czasy stanął on na wła­
ściwym poziomie, to jednak stale 
wymaga poparcia społecznego, in­
nych bowiem źródeł, całkiem wy­
starczających, nie posiada. Społe­
czeństwo katolickie w Polsce, nie­
jednokrotnie informowane o potrze­
bach Uniwersytetu, przychdziło mu 
z pomocą. Episkopat polski, ocenia­
jąc, jak na to zasługuje, doniosłość 
wyższej uczelni katolickiej w kraju, 
usilnie popiera wszelkie usiłowania 
w tym kierunku. Chodzi jednak o to, 
aby pomoc społeczeństwa była stałą 
i zorganizowaną, wtedy bowiem tyl­
ko można będzie uważać byt Uni­
wersytetu za ustalony.

Jednym ze sposobów poparcia 
katolickiego Uniwersytetu w Lubli­
nie jest tak zwany Dzień Uniwer­
sytecki, który w tym roku odbędzie 
się w poniedziałek Zielonych Świą­
tek, dnia 25  maja.

Powodzenie Dnia zależy w znacz­
nej mierze od tego, jak się zabiorą 
do tej sprawy księża w całym k ra ­
ju; od nich bowiem będzie zależało 
uświadomienie wiernych w parafji, 
jak również zorganizowanie Dnia 
Uniwersyteckiego. Dla ułatwienia 
sprawy Uniwersytet nadeśle dwa 
kazania, jedno o oświacie katolic­
kiej, drugie o znaczeniu Uniwersy­
tetów Katolickich, oraz odpowiednie 
plakaty do wywieszenia przy koś­
ciołach.

Należy pamiętać, że Dzień Uni-
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wersyiecki ma na względzie nietyl­
ko jednorazową zbiórkę, na cele 
Uniwersytetu, lecz przede wszystkiem 
uświadomienie wiernych o potrze­
bie tego rodzaju uczelni katolickiej 
a przez to zapewnienie stałej po­
mocy ze strony społeczeństwa.

Należy się spodziewać, że całe 
Duchowieństwo archidiecezji wileń­
skiej, w zrozumieniu doniosłości 
sprawy, dołoży wszelkich starań, 
by Dzień Uniwersysecki osiągnął 
jak najpomyślniejsze wyniki; aby 
zaś to osiągnąć, należy zawczasu 
odpowiednio przygotować parafjan.

D z i a ł  p o r a d .

W  sprawie delegatów dekanalnych na 
Synod Archidiecezjalny.

Pyt. — Kan. 358 § l,7-o głosi, że na  
Synod diecezjalny m a być też w ezw any 
„Unus sa l tem  parochus  ex unoquoque 
Yicariatu foraneo eligendus ab omnibus 
qui cu ram  an im arum  ac tu  inibi h a b e a n t“. 
D ekre t  zaś JE . Księdza Arcybiskupa-Me- 
t ropo li ty  z dnia  7 lutego 1931 ro k u  Nr. 700 
p. 9 w  sp raw ie  zw ołania  Synodu A rch id ie ­
cezjalnego wzywa:... „Parochos  binos ex 
quovis d ecan a tu  d ep u ta to s“.

O dm ienne nieco brzm ienie  powyższych 
zarządzeń w yw oła ło  w d ek a n a ta c h  roz­
b ieżną in te rp re tac ję  sposobu wyboru  dele­
gatów  dekana ln ych  na Synod, mianowicie: 
w  n iek tó ry ch  d e k a n a ta c h  de lega tów  w y ­
bierali  księża proboszczowie n a  k o n fe re n ­
c jach d ek ana ln ych ,  w innych  zaś — dele­
ga tów  na  Synod mianow ali  sami Księża 
Dziekani, bez udzia łu  Księży Proboszczów, 
p rzesy ła jąc  do tych  księży oficjalne pismo 
treści nas tępu jące j :  „Na mocy rozporządze­
n ia  JE . Księdza A rcybiskupa-M etropoli ty  
W ileńskiego, niniejszem m ianuję  PW. K się­
dza Proboszcza delega tem  z d e k a n a tu  N... 
n a  Synod A rch id iecezja lny”.

W obec powyższego na juprze jm ie j p ro ­
szę o ła s k a w e  wyjaśnienie:

1. J a k  należy rozumieć w  Dekr. JE.
Księdza A rcybiskupa - M etropolity

z dnia 7.11-1931 r. Nr. 700 p. 9-wy- 
raz „ d e p u ta to s”

2. Czy księża, m ianow an i  przez PW. 
Księży D ziekanów , bez udziału  k s ię ­
ży Proboszczów, de legatam i od de­
k a n a tó w  na  Synod, mogą być 
p raw n ie  uw ażan i  za delega tów  d e ­
k ana lnych  na Synod A rch id iecez ja l­
ny i czy mogą b rać  w nim udział.

X . Z.
Odp. — T e k s t  p ra w a  w k an .  358 § 1,7-o 

w yraźn ie  ok reś la ,  k to  je s t  cz łonkiem  
p raw om ocnym  Synodu ze s t ro n y  d u szp as­
ters tw a: „Unus sa l tem  pa rochus  ex uno- 
quoque y icar ia tu  fo raneo  eligendus ab om ­
nibus qu i curam  a n im arum  actu  inibi ha- 
beant“ i jeszcze, mówiąc o obow iązku  w y­
b ranego  kanon  dodaje: „parochus au tem  
elecius"  i t. d.

J a k  widzimy, te k s t  p ra w a  w sk azu je  na 
trzy  rzeczy: 1. ograniczenie  u czes tn ic tw a  p ro ­
boszczów do jednego przyna jm nie j  z d e k a ­
na tu ,  gdy p raw o d aw s tw o  p rzed ko dek sow e  
nakazyw ało  w zywać w szystk ich  p robosz­
czów, B en edy k t  XIV b o w ie m ') podkreś la: 
„E x tra  con troyersian i e s t  q u o tq u o t  a n im a ­
ru m  curam  gerun t ,  sive saeculares ,  sive 
regu la res  sint, in du b ia  lege adigi ad in te r-  
ven iendum  Synodo". Bouix a) ow ych „quot-  
quo t an im arum  curam  g e r u n t“ w yraźnie  
n azyw a proboszczami, i oni, w edług  d a w n e ­
go praw a,  mieli obowiązek, yocan te  Epis- 
c o p o ,3) brać udzia ł  w  Synodzie diecezjal­
nym. 2. Obecne p raw o  w prow adza  w yraźnie  
e lem ent wyborczy i 3. w skazu je  na w y­
borców, k tó rym i są  „qui c u ra m  an im arum  
actu.. . h ab en t" .

D ek re t  k on w o kacy jn y  J .  K. Księdza 
A rcybiskupa-M etropoli ty  z dn. 7-go lutego 
1931 r. Nr. 700, aczkolwiek używ a te rm inu  
„dep u ta tu s" ,  n ie  w pro w adza  zm iany  w p rze ­
pis ie p raw n ym , gdyż i k o m en ta to rzy  p raw a  
u ży w ają  tego sam ego te rm inu ;  t a k  np. 
.1. C h e lo d i ‘) mówi: „Advocandi su n t  et 
accedere  d e b e n t .. un us  sa l tem  d ep u ta tu s

’) De S ynodo  Dioeces. lib. 3, cap. 5, n. 2.
-) De S yn o d o  Dioecesana.
3) Bened. XIV, op. cit. lib. 5, cap. 3.
') Iu s  de P erson is, n. 241.
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ex quolibet decan a tu ,  in te r  e iusdem paro- 
chos ab om nibus qui curani a n im aru m  
ac tu  inibi ex e rcen t  e lig en d u s“.

Wobec powyższego na  postaw ione  p y ­
tan ia  należy odpowiedzieć:

1. Przez „ d e p u ta to s” w  dekr. konw oka- 
cy jnym  JE . Księdza A rcybiskupa-M etropo- 
lity  należy rozum ieć w ybranych  „przez 
księży k o n d ek a n a ln y ch " ,1) inaczej bowiem 
nie mógłby być, zgodnie z kan .  358 § 1;7, 
„depu tow anym " przez d uszpas te rzy  k o n d e ­
k ana ln y c h .

2 Księża, m ianow an i przez księży  Dzie­
kanów . oczywiście, n ie  m ogą być uw ażani 
za delegatów  dek an a ln y ch  na  Synod a rch i­
diecezjalny, bo nimi nie są, zgodnie z kan, 
358 i D ek re tem  konw o k acy jny m  O rdy nar­
iusza: ks. Dziekan zaś nie może w ysyłać  
„depu ta tów " w swojem im ieniu  i od siebie 
n a  Synod, bo nic mu nie daje do tego 
praw a. P ra k ty czn ie  biorąc, tacy  mianow ań- 
cy ks. D ziekana  n iezawodnie o trzym ają  
praw o zas iadan ia  n a  Synodzie, ale ty lko  
w drodze u zn an ia  ich przez Ordynarjusza.

X , A . N.

A R C H I D i O E C E S A N A .
W ilno , dn. 9 kw ie tn ia  W ill r.

„C hris/lis fa c tu s  est p ro  nobis obediens 
usque  ad m o riem , m o rtem  autem  crncis '■),— 
Sam się poniżył w olą sw oją ludzką  „aż do 
śmierci a śmierci krzyżowej".

W tych  s łowach A posto ł Narodów s t r e ­
szcza w szystk ie  ta jem nice ,  k tó re  C hrys tus  
przeżył w  czasie sw ej m ęk i i przez k tó re  
dokonał z jednoczenia  ludzi a jednocześnie  
w skazu je  nam  sposób i podaje  środek, za 
pom ocą k tó rego  m am y to z jednoczenie 
u jaw niać  — urzeczywistn iać: „s ta ł się p o ­
s łu s z n y m “ .

P osłuszeństw o  jes t  to c n o ta  moralna, 
k tó r a  czyni wolę n aszą  gotow ą i c h ę tn ą  do 
p e łn ie n ia  rozkazów  p rz e ło ż o n y c h :l). Bywa 
ono m ate r ja lne ,  jak o  w y k on an ie  a k tu j a k ie j -

2) Ks. Grabowski.  P raw o Kan. Ks. III 
58, str. 240.

-) Filip. 2. 8.
3) S. T. 2. 2-ae, qu. 104, a. 2 ad 3.

kolw iek  cnoty , n. p. w iary  — i formalne 
jak o  w y k o nan ie  czynu, o ile on jes t n a k a ­
zany przez przełożonego. Posłuszeństw o  
m ate r ja ln e  je s t  ty lko  okolicznością ak tów  
cnót innych  — form alne  zaś je s t  cno tą  
w łaśc iw ą.

R ozróżnia ją  trzy  s topn ie  pos łuszeństw a:
1) w ypełn ien ie  czynu n akazan ego  w czasie 
okreś lonym  i w ed ług  w skazan ego  sposobu,
2) n ie ty łko  zew n ę trzn e  w yk on an ie  n a k a z a ­
nej czynności, ale n ad to  poddan ie  woli sw o­
jej woli przełożonego, by z nim razem  chcieć 
lub nie chcieć, 3) n ie ty łko  w ypełn ien ie  czynu 
i poddan ie  swojej woli, lecz tak że  w p ro ­
stocie serca  poddanie  się sądowi przełożo­
nego z zawieszeniem sądu w łasnego  w sp ra ­
wne nak azane j .  O takiern  p osłuszeństw ie  
mówi św. Grzegorz W.: „Praw dziw e p os łu ­
szeńs tw o ani in tenc ji  p rze łożonych  nie roz­
trząsa ,  an i  rozkazów' ich nie  k ry tykuje . . .  
doskonale  bow iem  s łuchać  można ty lko  bez 
roz trząsań  i rozdwojeń." ]) To o s ta tu ie  p o ­
słuszeństw o , jak o  poddanie  sądu  swego roz­
kazom przełożonych, m am y okazyw ać  Bogu 
i Kościołowi, szczególnie gdy się On p o s łu ­
guje n ieom ylnym sw ym  urzędem  w n a u c z a ­
niu, o raz—przełożonym  w Kościele, w im ie­
niu Jego rozkazującym.

„L epsze  je s t  p o s łu szeń s tw o , n iż  o fia ­
r a •) pow iada  Pismo Św., a  św. Grzegorz 
W., k o m en tu jąc  ten  us tęp ,  pisze: „Słusz- 
uie pos łu szeń s tw o  s taw ia  się pon ad  ofiarę, 
gdyż przez ofiarę rzecz, a przez p o s łu szeń ­
s two wolę w ła sn ą  ofiaru jemy,“ 3) św. To­
m asz dodaje: „Człowiek uiczego nie może 
w ięcej dać  P. B ogu, j a k  dla Niego poddając 
wolę w ła sn ą  wToli drugiego człowieka". ’) 

P os łuszeństw o  ob jek tyw nie  rozw ażane 
u s tęp u je  cno tom  teologicznym i n iek tó rym  
cnotom moralnym , su b jek ty w n ie  z a ś—p rz e ­
wyższa w szy s tk ie  in ne  cnoty , gdyż wdąże 
i ofiaruje n ie ty łko  dobra  m a te r ja ln e  i cie­
lesne, lecz oddaje  wolę w ła sn ą  P. Bogu
przez przełożonych.

Cały p o rządek  w szechśw ia ta  opiera  się 
na  spe łn ian iu  woli S twórcy, ca ły  ustró j

>) M. L. 79, 131.
-) 1 Reg. 15. 22.
3) M. L. 76. 723.
') S. T. 2, 2, q. 186, a. 5 ad 5.
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społeczny ludzi polega na  poddan iu  się 
woli starszych: bez p o s łu szeńs tw a  zginie 
na jw ięk sza  a rm ja ,  a najm ocnie jszy  o k rę t  
rozbije się o sk a ły  podwodne. Bez tej 
cno ty  nie da się pomyśleć rodzina, państw o , 
ani żadna społeczność, a tern bardziej K oś­
ciół. Rozum i in s ty n k t  tu  się w zajem nie 
w spiera ją ,  a ł a s k a  wieńczy posłuszeństw o 
i czyni je milszem Bogu, niż modlitwa, ko- 
rzys tn ie jszem , niż bogomyślność, gdyż za ­
p ew nia  pokój,  radość, wolność świętą, 
a p rzedew szy s tk iem  — jedność  po d w ład ­
nych w wroli przełożonego, a w szystk ich  — 
w woli Boga: „Mój p o ka rm  je s t,  abym  c z y ­
n ił w olę tego, k tó r y  m ię  posła ł, abym  w y ­
k o n a ł spraw ę ,Jego“ ')•

Każdy grzech jes t  n iepos łuszeńs tw em  
i rozdwojeniem; posłuszeństw o  zaś jes t 
jednością  i w prow adza  w szystk ie  inne  cnoty, 
ono uśw ięca  czyny obojętne, nada jąc  im 
w artość  zas ługującą  n a  żywot wieczny, 
przem ienia  kam ien ie  pospolite  w d jam en ty  
bezcenne. Dlaczego Kościół każe  Biskupowi 
s k ład ać  przysięgę po s łu szeń s tw a  dla p a ­
pieża, k a p ła n a  zaś zobowiązuje p rzyrzecze­
niem do p o s łu szeńs tw a  sw em u Biskupowi 
i jego nas tępcom : „P rom it t is  mihi et succes- 
soribus meis rev e ren tiam  et oboedientiam "-) .

K ap łan  tedy szczególnie m usi być p o ­
słusznym  Biskupowi: czynić, co on każe  — 
iść, dokąd  posy ła  — strzedz się n ie ty lko  
oporu  i głośnego szem rania ,  ale i k ry tyk i ,  
a nawTet  g łośnej skargi.

Kościół — to m istyczne ciało C hrystusa , 
a ja k  w ciele w szys tk ie  członki podlegają  
głowie, t a k  w Kościele w iern i m ają  s łuchać  
kap łan ów , ci — Biskupów1, a wszyscy Ojca 
św. Kościół — to wmjsko walczące ciągle, 
a s i łą  jego — to k a rność ,  d osko na le  p o s łu ­
szeństw a, z k tórego  pow sta je  jedność  w ew ­
n ę trzn a  i z ew n ę trzn a  z wodzami: „Kio w as 
słucha , m n ie  słucha . ...Ten jes t S y n  m ó j 
n a jm ile js z y , w k tó ry m  sobie upodobał. Tego  
słucha jc ie" . :!)

Kościół je s t  p rzyodziany pow agą  C h ry ­
s tusa , a is to ta  kato l icyzm u polega na pod-

') J a n  4. 34.
-) Pont.  Rom.
') Łuk. 10, 16.

dan iu  swego rozum u n auce  C hrystusa ,  g ło ­
szonej przez Kościół, na  uległości powadze 
C hrystusa ,  wTyko ny w an e j  przez Kościół. 
Św iat widzi w  przełożonym  ty lko  człow ieka 
i w edług  jego mądrości, doświadczenia, 
wiedzy czy roztropności ceni jego rady, po ­
lecenia  lub rozkazy; w Kościele tak ie  p o ­
s łu szeńs tw a  trzeba  z g ru n tu  odrzucić. Nie 
możemy się zadowolić p os łuszeństw em  czy­
sto zew nętrznem , k tó re  może w ystarczyć  
w życiu wojskowemu Chociaż przełożony 
zwykle nie  pa trzy  na in tenc ję ,  j e d n a k  do­
skona łość  ch rześc i jań sk a  w ym aga, by szcze­
gólnie k a p ła n  ożywił zew nętrzne  w y k o n a ­
nie rozk azu  wrew n ę trzn ą  uległością.

Gdy patrzym y na Hostję, widzimy ty lko 
chleb; ale C hrys tus  powiedział: „To je s t  
ciało M oje“ i d latego wierzym y i uznajem y. 
Podobnie  u k ry w a  się C hrystus  w naszych 
przełożonych, k tórzy  mimo swoich n a tu r a l ­
nych może n iedoskonałośc i ,  zawsze n am  
przypom ina ją  C hrystusa ,  bez względu na  
to, czy są mądrymi Salom onami, czy ty lko 
zw ykłym i ludźmi. O ile mocą w iary  w  p rze ­
łożonym widzimy C hrystusa ,  wówczas, ja k  
Piotr, chodzić możemy po falach  — ucze­
stniczyć w' Bożej mocy — w jedności w iary , 
nadzie i i miłości.

Nieraz p o s łu szeń s tw a  n a p o ty k a  p rze ­
szkody w miłości w łasnej ,  pobudzającej  do 
szem rania , k tó re  odw raca  od w ew n ę trzne j  
uległości serca, a przez to samo i od w ła ­
dzy przeds taw ia jące j Boga. J e s t  to zw ykła  
t a k t y k a  s z a ta n a  podsuwrać wątpliwości 
co do s łuszności wydanych rozkazów. N a ­
wet jeśli się szemrze dla p rzedm iotowego 
stw ierdzen ia  b łędów, s łabości czy n aw e t  
u padków  władzy, wyrządza się w ie lk ą  
szkodę duszom: „zabójczą ś l iną  czerni się 
świeżość szczerej i pokorne j  miłości k u  
władzy", ja k  pow iada św. B enedykt.  Szem ­
ranie  często n iby  m ikrob  przenosi się z je d ­
nego n a  drugiego, zarażając całe spo łeczeń­
stwo. Wówczas przełożony stoi bezsilny, 
gdyż szem ranie  jes t  pod pew nym  względem 
n ieuchw ytne .

Szem ranie  p raw ie  zawrsze pochodzi z b r a ­
k u  wiary, k tó r a  nie o s łan ia  słabości i n iedo­
skonałośc i  przełożonego, jako  człowieka; — 
z b ra k u  miłości,  k tó ra  pobudza do ciągłego
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p oddan ia  całej naszej is to ty  pod wolę p rze ­
łożonego z miłości k u  Chrystusow i. Kiedy 
szem ranie  się zakorzeni,  n ie oszczędzi w ó w ­
czas niczego: an i ludzi an i urządzeń, ani 
zwyczajów: „P rz y s z e d ł Jan  Chrzciciel, k tó ­
r y  n ie  jadł, an i n ie  p il, a oni m ówią: czarta  
m a w sobie. P r zy s ze d ł S y n  człow ieczy , 
k tó r y  je  i p ije , a on i mówią; oto obżerca  
i p ija k , p rzy ja c ie l celn ików  i g rze szn ikó w 1' .')

Od szem ran ia  należy odróżnić skargę, 
k tó r a  jes t  ty lko  krzykiem  duszy zranionej,  
gdy szem ranie  zaw iera  w sobie sprzeciw 
i pochodzi z rozum u — z d ucha  oporu. 
Skarży ł się P. J ez u s  na  sm utek : „ sm u tn a  
je s t  dusza moja aż do śmierci", a naw e t  
w straszne j chwili prosi: „Ojcze, je ś li  m o ż ­
na n iecha j ode jd z ie  ode m n ie  ten k ielich" , 
ale zaraz  t łu m i po tężn ie jszą  jeszcze modli­
twą: W sza kże  nie m oja , ale tw oja  niech się  
d z ie je  wola". -)

Oto wzór pos łuszeństw a .
X . M. S.

Święta W ielkanocne w W ilnie.
W W ielką  Sobotę, o godzinie 12, t rad y c y j­
nym zwyczajem D uchow ieństw o całego mia­
s ta  sk ład a ło  życzenia JE. Księdzu Arcy- 
b iskupowi-M etropolic ie  przy św ięconem  jaj­
ku. Arcypasterz ,  biorąc a su m p t  ze słów, 
k tó re  subdiakon , po odśp iew aniu  Lekcji wiel­
kosobotn ie j ,  zw racając  się do O rdynarjusza, 
mówi: „A nnun tio  gaudium  m agnum , quod 
es t  alleluja", życzył, aby w sercach naszych 
zawsze gościło „gaudium  m ag n u m ”, p łynące  
z rozp am ię ty w an ia  ta jem nicy  zm a r tw ych ­
w s tan ia  Pańsk iego .  — R ezurekc ja  w Bazy­
lice, ce leb row ana  przez JE. Księdza Arcy- 
b iskupa-M etropo li tę  o godz. 8 wiecz., od ­
była się z w ie lk ą  okazałością; p roces ja  r e ­
zu rekcy jna  odbyła  się na p lacu  k a te d r a l ­
nym wobec szeregów w ojska  w szystk ich  
oddziałów konsys tu jących  w Wilnie. W n a ­
bożeństw ie  wzięli udział liczni p rzed s ta w i­
ciele w ładz  adm inis tracy jnych ,  w ojskow ych  
i sam orządow ych.

Święcenia kapłańskie. — W W ielką 
Sobotę, dn. 4 k w ie tn ia  rb., JE. Ksiądz Arcy-

:) Mat. 11. 18-19. 
-) Mat. 16. 37.

b iskup-M etropoli ta  w  Bazylice Metropoli­
ta lne j  udzielił  św ięceń  k a p ła ń s k ic h  cz te r­
n a s tu  d iakonom . Święcenia  przyjęli księża: 
A n ton i A k tanarow icz ,  Franc iszek  Brudnias, 
N ikodem D ubrow ka, J a n  Goj, Bolesław 
Gramz, A ntoni M ań tu rzyk ,  Mieczysław P a ­
szkiewicz, J a n  Rudziński, Michał Sawlewicz, 
J a n  Szulborski, A dam  W ojciechowski,  Ni­
kodem  Zarzecki, Józef Zawadzki i S ta n i ­
s ław  Żabicki. — G ra tu lu jąc  o trzym anej łaski 
K a p ła ń s tw a  C hrystusow ego, R edakc ja  s k ł a ­
da nowym P racow nikom  w W innicy P a ń ­
skiej najszczersze życzenia  b łogos ław ień­
s tw a  Bożego.

Udział Duchowieństwa archidiecezji 
w ileńskiej w akcji na rzecz m isyj. — 
„Spraw ozdanie  Z w iązku  Misyjnego Ducho­
w ieńs tw a  w Polsce za ro k  1929“, w ydane 
w ro ku  1930, w ykazu je ,  iż do Związku Mis. 
Kleru w archidiecezji na leżało  506 członków, 
czyli 84°/,i ,  zebrano  od cz łonków  5.300 zł., 
z k tó rych  1.300 zł. w ydano  na  m ie jscu ,3.000 zł. 
zaś p rzes łano  do cen tra l i  w  P łocku .  Zwią­
zek Misyjny Kleru w całej Polsce liczy 
cz łonków  7.251.

Pielgrzym ka robotników  do R zy­
mu. W zw iązku  z p rzy p ad a jącą  w  maju 
rb. E ncyklik i  „Rerum n o v a ru m “ z całej 
Polski,  j a k  w iadomo, w yrusza  p ie lgrzym ka 
robotn icza  do Rzymu. J a k  się dowiadujem y, 
z W ilna z ram ien ia  organizacyj kato l icko- 
społecznych wyjeżdża delegacja z p. Jó ze ­
fem D om agałą  n a  czele.

Misje Księży Mjsjonarzy z Góry Zba­
wiciela w W ilnie. — Księża Misjonarze 
z Góry Zbawiciela w Wilnie w roku  1930 
p rzeprowadzili  misje w n as tęp u jący ch  pa- 
rafjach: 1) Czarna Wieś pow. b iałostocki,
2) Świsłocz pow. w ołkow yski,  3) Rudziszki 
pow. w ileńsko-trock i,  4) Dzisna pow. dziś- 
n ieńsk i,  5) Bielica pow. lidzki,  6) K am ion ­
k a  koło Grodna, 7) R ykon ty  pow. wileń­
sko-trocki,  8) D obrzyniewo pow. białostocki, 
9) Gajdy pow. bras ław sk i ,  10) Widzę pow. 
b ra s ław sk i ,  11) W asi lków  pow. białostocki, 
12) Nowy Dwór koło  Grodna. — W  roku  
1931 będą  miały misje: 1) H erm aniszki koło 
Lidy, 2) P iask i koło  W ołkow yska ,  3) Uho- 
wo koło Białegostoku, 4) N a rew k a  Podlasie, 
5) Zawierz koło  Brasławia , 6) G awja kolo



108. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 7.

Łidy, 7) H ajn ów ka  koło Białowieży, 8) Bo- 
rodzienicze koło  Brasławia, 8) N iemenczyn 
koło W ilna, 10) L ack  koło Lidy, 11) Szumsk 
koło Wilna. N adto  odpraw iono  wiele 
reko iekcyj i ćwiczań duchow nych  s ta n o ­
wych, s tow arzyszen iow ych  i paraf ia lnych  
tak  w Wilnie, j a k  i w różnych m ias tach  
i m ias teczkach  archidiecezji.  Misje p rzep ro ­
w adzają  trzej ks ięża  specja ln ie  do tego 
przeznaczeni: Ks. M ate lsk i Franc iszek ,  dy ­
re k to r  misyj, Ks. Graczyk Sylw ester i Ks. 
P io t row sk i  Z ygm unt jak o  pomocnicy. — 
W rekolekcjach  pom agają  i inn i księża.

W szechpolski Zjazd przedstawicieli 
diecezjalnych K ó ł księży Prefektów  
W W ilnie. Dn. 10 kw ie tn ia  rb. rozpoczął 
się w  Wilnie w szechpolsk i zjazd p rzed s ta ­
wicieli kó ł  księży  pre fek tów . Przybyło  na 
zjazd 15 przedstaw icieli  i 6 gości. Obrady 
rozpoczęły się o godz. 10 z rana  w lokalu  
Sem inarjum  Teologicznego U. S. B. Obradom 
przewodniczy ks. dr. K. G e rs tm an n  ze Lwo­
wa. P o rządek  dzienny: 1. Zagajenie  obrad  
i w ybór prezydjum. 2. Odczytanie p ro tokó łu  
z ro k u  poprzedniego 8. S praw ozdanie  rocz­
ne z działalności Zarządu Związku. 4. K a­
sowe spraw ozdan ie  roczne. 5. W ybór Ko­
misji Rewizyjnej. 6. Spraw ozdan ie  z dzia­
łalności Kół Diecezjalnych za 1930 r. 7. Re­
ferat: „Udział młodzieży szkolnej w  życiu 
li turgicznem Kościoła '1. 8. S praw a redago­
w ania , w y d aw an ia  i p ren u m e ra ty  M iesię­
czn ika . 9. Omówienie mającego się odbyć 
w W arszawie w s ie rp n iu  rb. ogólnego zjaz­
du księży p re fek tów . 10. S praw ozdanie  Ko­
misji Rewizyjnej. 11. B alotowanie  3 Człon­
ków Zarządu. 12. Wolne wnioski.

Z Komitetu Kongresu Eucharystycz­
nego.— W w y k o n an iu  zarządzenia  JE . K się­
dza A rcybiskupa-M etropoli ty  w sprawie  
K ongresu  E ucharystycznego ,  p o w sta ł  sp e ­
cjalny K om ite t pod p rzew odnic tw em  JE . 
Księdza B iskupa — Sufragana  Kaz. Mik. 
M ichalkiewicza. K om ite t podzielił swe p r a ­
ce na  poszczególne sekcje, a mianowicie:
1) sekcję  o rgan izacy jną , 2) sekcję  Akcji 
Katolickiej z podsekcjami: a) dla  organizacyj 
religijnych, b) sodalicyjną  i c) dia sp raw  
soc ja lnych ,3) sekcję  miłosierdzia z po dsekc ją  
emigracyjną, 4) sekcję  młodzieży poza­

szkolnej. 5) sekc ję  a k a d e m ick ą  i dla  in t e ­
ligencji z podsekc ją  pedagogiczną, 6) sekcję  
li tu rg iczno-ar tystyczno-pochodow ą 7) sekcję  
p ropagandow o-prasow ą, 8) sekcję  k o m u n i­
kacy jną , 9) sekcję  k w a te ru n k o w ą ,  10) sekcję  
p row inc jona lną .— Oprócz nabożeństw , ado­
racji w Ostrej Bramie i p roces ji  u roczystej 
przed Bazylikę, p rzew idziane są  obrady 
p lena rne  i sekcyjne. P lena rny ch  zebrań 
będzie dw a— w p ią te k  i sobotę  z r e f e r a ta ­
mi pp. prof. — d-ra M. Zdziechowskiego, prof. 
d-ra S t.G lasera ,  ks .p ro f .  d ra  C. Falkow skiego 
i p. dyr. J  Stem lera.  W sekc jach  i podsekcjach  
również będzie po k i lk a  referatów . Sekcja 
sodalicyjna u rządza  w sobotę  w sali Śn ia ­
deckich  akadem ję .  Podsekc ja  dla o rg an i­
zacyj re l igijnych podzieli obrady  na część 
dla A posto ls tw a  Modlitwy i K ruc ja ty  E u ­
charys tycznej i n a  cześć dla III zakonu. 
Sekcja  k w a te ru n k o w a  i kolejowa na drugim 
p eronie  dworca w ileńskiego w  p rzed ­
dzień i w dnie Kongresu w specjalnym 
k io sk u  organ izu ją  dyżury  dla udzielania  
informacyj i w yd aw an ia  zaśw iadczeń  u lgo­
wych na zniżki 50% kolejowe. Sekc ja  p ro ­
p ag and ow a  przygotowuje do d ruk u  program  
Kongresu oraz w yda  specja lny  p la k a t  p o ­
mysłu prof. Ferd. Ruszczyca. O sta tn io  zos ta ła  
w ydana  odezwa Komitetu, w zyw ająca  spo­
łeczeństw o ka to l ick ie  do wzięcia udziału  
w Kongresie. P la k a ty  i odezwy będą  ro ­
zes łane  prow icjonalnym  kom ite tom  z n a ­
d ruk iem  w łaściwego mia:5ta. Pew ne części 
p ro g ram u  tra sm i to w an e  będą przez radjo.

Bratnia Pom oc Alum nów  Seminarjum  
M etropolitalnego. — Dnia 27 m arca  rb. 
odbyło się w g m achu  S em inarjum  doroczne 
zebran ie  cz łonków  B ratnie j pomocy A lu m ­
nów Sem inarjum  Duchownego w Wilnie. 
Zarząd u k o n s ty tu o w a ł  się nas tępująco : 
Prezes — S tan is ław  Budnik, vice-prezes 
Kazimierz Radziszewski, s k a r b n ik  — J a n  
Wysocki, s e k re ta rz  — A leksand er  Salma- 
nowicz. — N owoobrany  Zarząd sk łada  
na jserdeczn ie jsze  „Bóg zap łać" P rzew ie­
lebnym  Księżom i Dobrodziejom za n a ­
des łane  sk ład k i  cz łonkow skie: ks. Pref. 
B aran ow sk iem u  S tan is ław ow i,  ks. Pref. 
H ryniew skiem u Leonowi, ks. Pref. H ry n ­
kiewiczowi Franciszkowi, ks. Prob. K unic­
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kiem u Janow i,  ks. Prob. Łozow skiem u Bo­
les ław owi, ks. Prob. Michniewiczowi Mi­
chałowi, ks. Prof. O strejce Jano w i,  ks. Pref. 
P e rk o w sk iem u  Janow i,  ks. Pref. Pileckiemu 
Giedyminowi, ks. Prob. Pom ianow i Zyg­
m untow i,  ks. Pref. P u k iań co w i  L eo nard o ­
wi, ks. Kan. RosołowTsk iem u Ignacem u, ks. 
d-rowi Prof. Suszyńskiem u W ładysław owi, 
ks. Prof. Urmanowiczowi W a le n tem u  i k s  
Prob. Żukowi Janow i.

Z A R Z Ą D .
W alne Zgrom adzenie Zw iązku Kap­

łanów  „Unitas". — W alne Zgromadzenie  
Z w iązku  kapłanów 1 archidiecezji w ileńskiej 
„U nitas“ pod w ezw aniem  bł. A ndrzeja  Bo- 
boli M. odbędzie się o godz. 10 dnia 28 
kw ietn ia  1931 r. w sali Chrześcijańskiego 
Domu Ludowego w Wilnie, ul. M etropoli­
ta ln a  1. (1-sze p ię tro  — sala  In s ty tu tu  
Akcji Katolickiej). — O ile n a  godzinę 
oznaczoną nie przybędzie  w ym agane  quo- 
rum  (§§ 29—33 S ta tu tu ) ,  p ow tó rn ie  zwoła- 
ne  Zgromadzenie  na godzinę 12-tą tegoż 
dnia  i ro ku  będzie u w ażane  za p raw o m o ­
cne. — P orząd ek  dzienny: 1. Zagajenie.
2. W ybór przewodniczącego. 3. Odczytanie 
p ro to kó łu  poprzedniego  W alnego  Zgrom a­
dzenia . 4. S praw ozdanie  z działa lności 
Związku „Unitas" i „Kasy Zapomogowej". 
5. S praw ozdan ie  kasow e Z w iązku  „U nitas"  
i „Kasy Zapomogowej" . 6. P ro to k ó ł  Komisji 
Rewizyjnej. 7. D yskusja  nad  sp raw ozd an ia ­
mi. — Przerwa. — 8. W ybór Nowego Z a­
rządu  i Komisji Rewizyjnej. 9. S p raw a  r e ­
wizji S ta tu tu  i Regulaminu.

Z A R Z Ą D .

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

Rzym  i W łochy. -  A n n u a rio  Ponti- 
fic io  po raz p ierwszy podało  in s ty tu ty  
wyższych s tud jów  w Rzymie, znajdu jących  
się w  bliższej zależności od Stolicy św.; 
tem i in s ty tu tam i  są: U n iw ersy te t  św. G rze­
gorza, In s ty tu t  Biblijny, In s ty tu t  B adań 
O rjen ta lis tycznych ,  S em inarjum  Rzymskie, 
Kolegjum P rop agan dy  Wiary, M iędzynaro­
dowe Collegium Angelicum, kolegjum św

Anzelma, dyp lom atyczna  p ap ie sk a  „Aka- 
demja dei nobili ecclesiastic i", p ap ieska  
wyższa szkoła  m uzyk i kościelnej i pap iesk i 
In s ty tu t  chrześc ijańsk ie j  archeoligji.  — Dn. 
2-go b. iii. p rzybyła  do Rzymu pie rw sza  p ie l­
grzym ka w zw iązku z obchodem  40-letnie- 
go jub ileuszu  E ncyk lik i  „Rerum n o varu m “. 
J e s t  to  pie lgrzym ka400-tu  s tu d en tó w  czecho­
słow ackich , k tó ry ch  w W iecznem  Mieście 
pow ita li  m in is te r  Checho-Słowacji przy 
Stolicy A posto lsk ie j  i re k to r  Sem inarjum  
czecho-słowackiego w Rzymie. W drugi 
dzień św ią t  Wielkiej Nocy Ojciec św. przy ­
ją ł  s tu d en tów  czecho-s łow aekich  oraz k il­
ku profesorów. W przem ówieniu , wygło- 
szonem do nich, Pap ież  dał  w yraz sw em u 
zadowoleniu, że przybyli oni do Rzymu w 
czasie św ią t  W ie lkanocnych  i że zechcieli 
podzielić  z Ojcem C h rześc i jańs tw a  sw ą r a ­
dość z pow odu 25-tej rocznicy is tn ien ia  ich 
organizacji akadem ickie j .  W dalszym ciągu 
Ojciec św. życzył stow arzyszen iu , by k s z t a ł ­
ciło coraz lepszych k a to l ik ów  i coraz lep­
szych obywateli .  „Niech ta  w izy ta  rzym ska, 
mówił Papież, będzie n ie ty lko  dobrodziej­
s tw em  dla waszego um ysłu , lecz także  
um ocnien iem  w aszej w iary  i w aszego przy­
w iązan ia  do Kościoła ka to lickiego i do 
Zastępcy C hrystusow ego n a  ziemi". Dn. 
1 kw ie tn ia  r. b. Ojciec św. przy ją ł  na  aud- 
jencji wycieczkę Gimnazjum im. hr.  Cecylji 
Zyberg - P la te r  z W arszaw y. — W w yko­
n an iu  rezolucji , powziętej na zjeździe w 
Rzymie w r. ub., zw iązek k a to l ick ich  le k a ­
rzy w łosk ich  zorganizował w m arcu  rb. 
reko lekc je  dla sw ych cz łonków  i dla  lekarzy  
niezrzeszonych. Dla lekarzy , mieszkających 
w  północnych  W łoszech, reko lekc je  odbyły 
się w Roe koło Brescia, a dla  innych, k tó ­
rzy m ieszka ją  w środkow ej i południowej 
części k ra ju ,  w  Castelgandolfo. — Je s t  rze­
czą pew ną, że szowinizm faszystów  i p rze­
sadn a  gorliwość w ładz  p ań s tw ow ych ,  zm ie­
rza jących  do gw ałtow nej unif ikacji,  sp ra ­
wiły, że obyw ate le  włoscy pochodzenia  
słowiańsk iego  s ta l i  się przedm iotem  szy­
kan  i gw ałtow nego  prześ ladow ania , k tó re  
posunę ło  się t a k  daleko , że zabroniono 
używ ać języka  s łow iańsk iego  w kościołach 
i przy  nauczan iu  dzieci religji. Ponieważ
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w  obronie  uciem iężonych s tan ą ł  Kościół 
ka to l ick i ,  więc ostrze p rześ ladow an ia  zwró­
ciło się przeciw ko s łow iań sk iem u  docho- 
w ieńs tw u  we W łoszech. W ładze  w łosk ie  
w ypędziły  dwu w y bitnych  b isk u p ó w  n a ro ­
dowości słowiańsk ie j ,  z k tó rych  jeden  u- 
m ar ł  na w ygnaniu ;  42-ch księży  s ło w iań ­
sk ich  i ch orw ack ich  zosta ło  a resz tow anych  
a 9-ciu do tk l iw ie  pobito. J e d e n a s tu  pod 
groźbą rew olw erów  zmuszono do ucieczki, 
a  83-ch wypędzono z W łoch. Uzbrojone 
ban d y  faszystów  w p ad a ją  do kościo łów  
i p rzeszkadza ją  nabożeństw om . Ten s tan  
rzeczy w yw ołał  s łuszne  p ro te s ty  Stolicy 
A postolskiej ,  k tó re  je d n a k  w yraźn ie  są 
lekcew ażone.  J a k  s łychać, Ojciec św. ma 
m ianow ać  dla tych okręgów  specjalnego 
w izy ta to ra  aposto lskiego. W osta tn ich  
dn iach  w obronie  cierpiącej ludności w y ­
s tąp ił  a rcyb isk up  Zagrzebia, JE . Ks. Bauer,  
ja k  również i inni b iskupi ka to liccy  Jugo- 
s ław ji  i na dzień 19 m arca  rb. zarządzili 
publiczne modły na in tenc ję  C horw atów  
i S łoweńców, obyw ate li  w łosk ich . Modły 
te  odbyły  się, a obecnie  poseł w łoski w 
Białogrodzie zap ro te s to w a ł  w nocie w e r­
balnej przeciw ko udzia łowi w  tych nab o ­
żeństw ach  wyższych jugos ło w iańsk ich  u rzę­
dn ików  pańs tw o w y ch . Chodzi tu  głównie 
o ka to l ick iego  m in is tra  gó rn ic tw a  i lasów, 
dra Serneza. a p raw dopodobnie  także  
o m in is t ra  ks. Koroszetza, byłego prezesa 
rady  m inis trów .

Hiszpanja- — W zw iązku ze zbliżają- 
cemi się w yboram i w Hiszpanji,  A k c ja  k a ­
to l icka  tego k ra ju  zorganizowała  działa lność 
u św iadam ia jącą ,  n a tu ra ln ie ,  o ch a rak te rze  
ca łkow ic ie  apolitycznym . Na zebran iach  
w ierni pouczani są o obow iązkach oby w a­
teli ka to lickich , w  myśl w sk aza ń  Leona XIII, 
P iu sa  X i E p isk op a tu  Hiszpanji.  P o d k re ś la ­
ny jes t też bezw zględny obow iązek w y k o ­
nan ia  p ra w a  wyborczego i w rzu can ia  losu 
do urny. P rop ag and a  po li tyczna pozo s ta ­
w iona jes t odpow iednim  organizacjom  po­
l i tycznym , s to jącym  na  gruncie  kato l ick im .

Holandja. In te rnu nc ju sz  aposto lsk i 
w Holandji,  Mgr. Schioppa, zorganizował 
w Hadze w czasie W ielkiego Tygodnia r e ­
ko lekcje  dla k a to l ick ich  cz łonków  ko rp u su

dyplom atycznego  i dla  ich rodzin oraz dla 
ka to lickich  cz łonków  kolonji francusk ie j  
w stolicy holendersk ie j .  K onferencje  re k o ­
lekcyjne, p row adzone w języku  francuskim , 
odbywały się codzień w kap licy  św. Lud­
wika, u ojców Jezuitów . W ygłosił je ks. 
Yves de La Briere, p rofesor Ins ty tu tu  K a­
tolickiego w P aryżu  i A kdemji P raw a  Mię­
dzynarodow ego w Hadze. W reko lekc jach  
wzięło udział bardzo wielu dyplom atów  
i a t ta ch es  w ojskow ych , należących do p o ­
se ls tw  Austr ji ,  Belgji, Danji, Hiszpanji,  Wiel­
kiej Brytanji,  Francji,  Węgier, Polski, Por- 
tugalji ,  A rgen tyny ,  Brazylji,  Chili, Kuby, 
P e ru  i Venezueli .

Niemcy, - -  Wobec groźnego k ryzysu  
ekonom icznego i zw iązanego z nim bezro­
bocia k a rd y n a ł  a rcyb isku p  Kolonji zarzą­
dził w swej archidiecezji publiczne modły 
na  in ten c ję  p op raw y  s to sun kó w  w kraju . 
B aw arsk ie  m in is te rs tw o  w y znań  religijnych 
i ośw iecenia  publicznego w ydało  rozporzą­
dzenie , w k tó rem , stwierdziwszy, że is tn ie ją  
oznaki,  iż bolszewicki „Związek bezbożni- 
k ó w “ usi łu je  szerzyć swoje an tyrelig ijne 
idee w śród  młodzieży szkolnej (przez oso­
bis te  rozmowy ag ita to ró w  z uczniami, roz­
daw an ie  u lo tek , w ciąganie  młodzieży na ze­
b ra n ia  bezbożników  i t. d.), poleca w ładzom 
szkolnym, by sprawie  tej poświęciły  baczną 
uwagę. Przeciw ko osobom, w innym  tej p ro ­
pagandy ,  m a  być niezwłocznie pode jm ow a­
ne dochodzenie sądowe, a dzieci, co do 
k tó ry ch  będzie podejrzenie ,  że zna jdu ją  się 
pod w pływ em  zw iązku  bezbożników, m uszą 
być otoczone spec ja lną  op ieką  i czujnością. 
O w y p adk ach  u jaw n ien ia  agitacji  bezboż- 
niczej w ładze szkolne  m ają  informować 
sw oją zw ierzchność na  drodze służbowej.

Grecja- — Stosownie do wiadomości, 
nadchodzących  z Aten, rada  p a ń s tw a  a n u ­
low ała  wszelkie  zarządzenia  władz, zmie­
rzające do ograniczenia  swobód ka to l i­
ków  w spraw ie  noszenia  sza t  jliturgicz- 
nych przez księży un ick ich  i w sp raw ie  od­
p raw ian ia  nabożeńs tw  w edług  obrządku  
w schodniego. O sta tn iem i czasy zosta ły  n a ­
w iązane negocjacje, zmierzające do za­
w arc ia  K o nk ord a tu  pomiędzy Stolicą A po­
s to lską  a Grecją.
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stany Zjedn. Półn . Am . — P rz e w o d ­
niczący w ydzia łu  p rasow ego „National Ca- 
tholie Welf. Conference" w  S tanach  Zjed­
noczonych Am. Półn., b iskup  Boyle, w ydal 
n iedaw no do k le ru  am eryk ańsk iego  odezwę 
o potrzeb ie  p rasy  kato lickiej.  W odezwie 
tej ni. in. pisze: „Będzie n am  b ra k  p ra w ­
dziwie po k a to l icku  myślących ludzi dotąd, 
póki ka to licy  podlegać będą w pływ om  p ra ­
sy n iekatolickie j .  Mocne s tano w isko  k a to ­
lików nie jes t gw arancją ,  że wolni są  oni 
od a takó w . S tanow isko  to  po trzebu je  k rz e ­
piącego i uzdraw iającego  w p ływ u  ka to l ic ­
kiej prawdy. W ten  sposób pole akcji k a ­
to l ickiej na jlep ie j  będzie p rz yg o tow ane”. — 
Na całem te ry to r ju m  Stanów  Zjednoczo­
nych Am. Pótn. zos ta ła  rozw inięta  akcja  
w spraw ie  w yboru  zawodu przez młodzież. 
G łow nem  zadan iem  akcji te j je s t  obudzenie 
chęci do pow ołan ia  k a p łań sk ie g o  i z ak o n ­
nego, jednocześnie  jed n a k  udzielano w s k a ­
zówek przy wyborze zawodów świeckich.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i poznań. — W n ie ­

dzielę dn ia  22 m arca  rb. odbyło się na sali 
gm ach u  K sięgarni i D ruk arn i  św. W ojcie­
cha w Poznan iu  doroczne w alne zebran ie  
delegatów  I.ig ka to l ick ich  para f ja lny ch  a r ­
chidiecezji gn ieźn ieńsko-poznańsk ie j .  S p ra ­
w ozdania  — organizacy jne  oraz kasow e — 
dały szereg szczegółów, ja k  p raca  Ligi k a ­
to lickiej rozw ija ła  się w ciągu roku .  Refe­
ra t  genera lnego  se k re ta rza  u. t. „Zadania  
Ligi ka to l ick ie j  w przys tosow an iu  do Akcji 
ka to l ick ie j"  da ł  ja sn y  obraz, ja k  Liga k a ­
to licka w now ym  okres ie  swej p racy  w inna 
się rozwijać. P re leg en t  omówił również 
zm ianę  u s taw y  Ligi ka to l ick ie j ,  k tó ra ,  jako  
p ie rw sza  z organ izacyj, w łączonych  do 
Akcji ka to l ick ie j ,  u s ta w ę  sw ą  do niej już 
p rzys tosow ała .  U s taw a  ta w obecnem swem 
brzm ien iu  zos ta ła  przez Ks. K rd y n a ła  P ry ­
m asa  zaak cep tow ana .  — Na prośbę  sta łego 
K om ite tu  m iędzynarodow ych  Kongresów 
E uch arys tyczn ych  w P aryżu  i n a  w niosek  
międzynarodow ego K om ite tu  Kongresu E u ­
charys tycznego , k tó ry  wT przyszłym rok u  
odbędzie się w Dublinie, JEm. Ks. K ardy ­

na ł  Prym as, w porozumieniu z ks. Paw łem  
Sapiehą  i hr. Adolfem Bilińskim, r e p re ­
z en ta n tam i cen tra lnego  Komitetu  na  Polskę, 
powierzył organ izowanie  polskiej p ielgrzym ­
ki narodow ej n a  rzeczony Kongres ks. 
d-rowi St. Jan ick iem u.

Archid. w arszaw ska. — W dniach 
między 17 a 22 m arca  rb. odbył się w War- 
szawię pięciodniowy k u rs  in s t ru k cy jn y  dla 
działaczy ch rześc ijańsko-społecznych ,  u rzą ­
dzony s ta ran iem  chrześcijańsk iego  U niw er­
sy te tu  Robotniczego, Tow arzystw a  Domu lu­
dowego im. Leona XIII, chrześc ijańskiego 
Związku młodzieży pracującej.  Uczestn i­
ków  k u rs u  zjechało się 76 z dw udziestu  
m iast b. Kongresówki,  nie licząc około 50 
sta łych s łuchaczy z W arszawy. — Od n o ­
wego rok u  zaczął wychodzić w W arszaw ie  
B iu le tyn  A k c ji  K a to lick ie j A rch id iecezji 
W arszaw sk ie j, m ający inform ow ać „P ro ­
boszczów i Zarządy o działalności S ekre­
ta r ia tu  Generalnego, Archidiecezjalnych 
Związków Organizacyj Akcji Katolickiej 
(Męskich, Żeńsk ich  i Młodzieży) oraz po­
daw ać p lany  i rozwijać metody  p rac  dla 
tych stowarzyszeń".

Diecezja sandom ierska. — W dniach 
18, 19 i 20 k w ie tn ia  r. b. o tw a r ta  będzie 
w Radomiu, pod p ro te k to ra te m  J. E. Ks. 
B iskupa W łodzimierza Jas ińsk iego ,  Arcy- 
p as te rza  diecezji Sandom ierskie j,  p ierwsza 
w ys taw a  m isy jna  w sali R esursy  rzem ieś l­
niczej przy ul. Kilińskiego 15. Celem w y­
s taw y  je s t  zaznajomienie  m ieszkańców  R a­
domia i okolic z p racą  m isy jną  poza g ra ­
nicami Po lsk i  i potrzebam i misyj. Na w y­
s taw ę  złożą się dwa działy: a) e k sp o n a ty  
z k ra jów  m isyjnych i p rac  po lsk ich  m isjo­
narzy  oraz b) ek sp o n a ty  miejscowych ofia­
rodaw ców  na  rzecz misyj.

Diecezja lubelska. — W Lublinie 
pow sti ił  K om ite t  obchodu 40-lecia E n cy ­
kliki „R erum  n o v a ru m “. K om ite t ten  ma 
się zająć opracow aniem  p lanu  działalności 
i p rzygo tow an iem  obchodów w Lublinie 
i w szeregu miejscowości diecezji lubel­
skiej. Zadaniem  obchodów będzie p rzy ­
pom nien ie  spo łeczeństw u, iż rozwiązanie 
zagadnień  społecznych ta k że  doby obec­
nej w inno  znaleźć swe urzeczyw is tn ienie
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w nauce  kato lickiej.  — D. 15 k w ie tn ia  r. b. 
odbędzie się w  Lublin ie  zjazd księży  dzie 
k an ó w  i delega tów  d u ch ow ień s tw a  deka- 
na lnego  w celu om ów ienia  bieżących sp raw  
d u szp as te rsk ich ,  a szczególnie n auczan ia  
i obrony  w iary  kato l ick ie j .  Obrady roz­
poczną się o g. 10-ej ran o  w g m achu  semi- i 
n a r ju m  duchownego. P opo łudniu  tegoż dnia 
o godz. 4-ej odbędzie się w sali Kurji  Bi­
skupie j  zeb ran ie  sam ych  księży  dziekanów  
pod przew odnic tw em  J. E. Ks. B iskupa 
F u lm ana .  T rzeba  przyznać, iż zebran ia  
tego rodzaju  są bardzo pożyteczne, jak  
dla sam ych  księży, ta k  i dla p racy  dusz­
p as te rsk ie j .

Diecezja łucka. — J. E. Ks. Dr. Adolf 
Szelążek, Biskup Łucki, w ydał odezwę do 
księży dz iekanów, w k tó re j  w sk azu je  na  
n iezw ykle ciężkie położenie  gospodarcze 
W ołynia, n a  n iebezpieczeństw o, zagrażające j 

polsk iem u s tanow i posiadania ,  co w szystko  
w pow ażnej mierze odbić się może również 
na religijności spo łeczeństw a  katolickiego 
n a  W ołyniu. Aby złemu zaw czasu zaradzić 
poleca Ks. B iskup  tw orzyć K om ite ty  obro ­
ny  wiary.

Diecezja łom żyńska. — W niedzielę 
Palm ową, o godz. 5-tej, w sali Sem inarjum  
Duchownego w  Łomży odbyła  się a k a ­
demja l i turg iczna , u rządzona  s ta ran iem  
ks. prof. M. Jas ionow skiego .  Odczyt p. t. 
„Co to jes t śp iew  li turgiczny" wygłosił ks. 
prof. Jas ionow sk i.  N a s tę p n ie  chór  m ęski 
z udzia łem  głosów chłopięcych w yk on a ł  
sześć u tw orów  gregor jańsk ich : P ueri he-
braeorum , Pange lingua  (Palestryny),  R e- 
cessit P astor, V exitla  R eg is, Popule m eus  
(V ittoria)  i C hrisius nincit. Sala była w y­
pe łn io n a  po brzegi przez doborową publicz­
ność, k tó r a  m ia ła  sposobność  w słuchać  się 
w  p ięk n e  melodje chora łu  g rego r iań ­
sk iego .— K wietniow y n u m e r  R o zp o rzą d zeń  
U rzędow ych  K u r ji B isk u p ie j Ł o m ży ń sk ie j  
podaje  na  p ierw szem  miejscu dosłowny 
p rzed ru k  Encykliki Leona XIII „Rerum 
n o v a ru m “, bezpośrednio  zaś ,L E. Ks. B iskup 
Ł om żyńsk i za łącza  uwagi, sk ie row ane  do 
duch ow ień s tw a  diecezjalnego. Pow odem

w ydan ia  powyższej E ncyklik i  było rysujące 
się już w ówczas w s to su n k ach  społecznych 
n iebezpieczeństwo zn ieksz ta łcen ia  w a ru n ­
k ów  życia i p racy  robotn ików , w s k u te k  
w yzysk iw an ia  ich sił przez kap ita lizm  
z jednej s trony, a z drugiej przez w zm aga­
jącą  się p rz ew ro tn ą  agitac ję  rzekom ych 
obrońców  robo tn ików  w śród  rzesz p ra c u ­
jących. Bystry w zrok  P apieża  spostrzegł 
odrazu, że szkodliwe te poczynania  w zn ie ­
cić mogą pożar, zagrażający  ta k  p o rz ą d ­
kowi publicznemu i gospodarczemu, jak  
religijności całych  narodów. E n c y k l ik a  
„Rerum n o v a ru m “ nie s trac i ła  nic na  swej 
powadze, n a  bogactwie w zniosłych myśli 
i n a  świeżości swych dowodzeń, owszem — 
je s t  ona dzisiaj może więcej n a  czasie, niż 
była przed la ty  40-tu. Dlatego trzeb a  za­
poznaw ać  z n ią  ta k ż e  dzisiejsze pokolenie, 
aby  z niej czerpało  w sk a z a n ia  dla uzdro­
w ien ia  p o p lą tany ch  obecnych w aru n k ó w  
życiowych. Prze to  poleca się D uchow ień­
stwu, aby  E ncyk likę  tę  wzięło za podstaw ę 
do kazań  tegorocznych n a  te m a t  kwestj i  
socjalnej. Celem zaś uczczenia owej chwili 
w ydan ia  Encyklik i ,  P roboszczowe w  nie­
dzielę Trójcy Świętej w  kazan iu  m a ją  
w spom nieć  o Encyklice, w ykazu jąc  p rzeb i­
ja jącą  się w niej w ie lk ą  miłość Papieża  
dla s t a n u  robotniczego. Na tem też n ab o ­
żeństwie zebrać  sk ła d k ę  tia poparc ie  d ie­
cezjalnej p ro p ag an d y  dla robo tn ika ,  k tó rą  
to  sk ła d k ę  należy przes łać  do Kurji B isku­
piej. Po po łudn iu  zaleca się odbyć zebran ia  
z pa ra f janam i,  do s t a n u  robotniczego n a le ­
żącymi, celem pouczenia  ich o zasadach, 
w Encyklice tej zaw artych . Cały obchód 
tego dnia  winien, nosić cechę poszanow an ia  
s t a n u  robotniczego.

D ru ko w ane  za  zezw olen iem  JE. Księdza 
A rcyb iskupa-M etropo li ty .

Redaktor i Wydawca

Ks. LEON ŻEBROWSKI
Kan. Kapit. Metropol.
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D W U T Y G O D N I K  K A P Ł A Ń S K I .

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :
Wilno, zau łek  B ernardyńsk i 6, m. 1.
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.
List Apostolski Ojca św. do B isku­
pa Padwy, J. E. Ks. Eljasza Daila 
Costa, z powodu siedmsetlecia 
śmierci i kanonizacji św.Antoniego 
Padewskiego, z d. 1 marca 1931 r.

(Obszerne streszczenie).
Zapowiedziany obchód siedm set­

lecia śmierci i kanonizacji św. An­
toniego P ad ew sk iego  nie mało się 
przyczyni „do podniesienia poboż­
ności i zbawienia dusz“. Zorganizo­
wanie obchodu ujęły w  sw e  ręce  
dwa Komitety: do uroczystości k o ś­
cielnych i świeckich. Nadto Biskup  
Padew ski,  J.E. Ks. Eljasz Dalia Costa, 
sk ierował pismo do Episkopatu ca­
łego  świata katolick iego o wzięcie  
udziału w obchodzie uroczystości  
św. Antoniego.

Z wielk iem  zadowoleniem Ojciec 
św. przyjął do wiadomości, że w P or-  
tugalji, kraju rodzinnym św. A nto­
niego, zapowiadają się również uro­
czyste obchody a k om ite ty  obchodo­
w e portugalski i padew ski nawiąza­
ły  pomiędzy sobą śc isły  kontakt.

Należy się przeto spodziewać, że

św. Antoni, „wspólnemi i usilnemi  
prośbami w ezw any na pomoc, ożywi  
w duszach wiarę i miłość a swoich  
naśladowców podniesie  od przemi­
jających spraw tego życia do zami­
łowania n iebieskich  i wiecznych". 
Należy też oczekiwać, że z tych uro­
czystości spłyną liczne dobrodziej­
stwa nietylko na pojedyńcze osoby,  
lecz i na całą  społeczność ludzką. 
Jak bowiem  św. Antoni „burzliwe  
czasy swoje, skażone p ow szechn ie  
zepsuciem obyczajów, rozjaśnił mą­
drością chrześcijańską i niejako  
przejął wdziękiem  swej cnoty, tak 
należy się spodziewać, iż przez te 
św ięte  obchody w skrzeszony w u- 
mysłaeh i sercach wielu, nasz wiek,  
częstokroć zapominający o Bogu  
i wieczności, szarpany gorączką  
rozkoszy  zm ysłow ych, niepomiernie  
żądny w yn iesien ia  ludzkiego, swoim  
przykładem pobudzi i zachęci do 
w yższych  i szlachetniejszych rzeczy,  
dla których jesteśm y zrodzeni i przy­
sposobieni",

Do tego zaś trzeba nietylko ze w ­
nętrznych obchodów, lecz przede-  
w szystkiem  rozważania i naśladowa­
nia cnót Cudotwórcy Padewskiego.

Wiadomo, że św. Antoni ma bar­
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dzo wielu  czcicieli. Wielu jednak do 
niego się  ucieka, t'„aby odeń uprosić  
dobrodziejstwa doczesne, bardzo 
często  podziwu godne i zgoła  cu­
downe", nieraz nie mając najprost­
szego  pojęcia o jego świętości  
i czynach i nic w nim więcej nie 
widząc, prócz Cudotwórcy.

Mając to na względzie , Ojciec św. 
postanow ił w swym Liście A postol­
skim naszkicować w g łów nych  za­
rysach obraz cnót bw iętego  i jego  
duchow ą postać, aby to, co będzie  
podane treściwie, w czasie  uroczy­
stości zosta ło  obszerniej omówionem  
i podanem wszystkim  ku naślado­
waniu.

W edług zdania Leona XIII, św. 
Antoni należy do najsławniejszych  
m ężów P ortugalj i1). Syn szlachet­
nych rodziców i dziedzic obszer­
nych majętności, „w kw iecie  wieku, 
z w ese lem  i wspaniałom yśln ie od­
rzuca od s ieb ie, jako ciężar trudny  
do dźwigania i tamujący drogę do 
nieba, w szystk ie  swoje włości"  
i wstępuje do u bogiego  klasztoru
oo. Augustjanów; szukając jednak  
w yższej doskonałości, opuszcza ten  
klasztor i udaje się  do now o powsta­
łego  zakonu św. Franciszka Sera­
fickiego.

Dążąc do doskonałości pod k aż­
dym względem , zajaśniał św. Antoni 
przedew szystk iem  w w ysokim  stop­
niu cnotą czystości, „którą, żyjąc  
po anielsku, stał s ię  przedmiotem  
podziwu dla wszystkich". Osiągnął  
zaś ten stopień czystości przez usilną  
pracę i nieustanną walkę ze  zm y­
słow ością , która po upadku pierw ­
szych rodziców równą jest u w szyst­
kich ludzi. Walka ta została  nagro­
dzona n ietylko zw ycięstw em  i za­
pew nien iem  nagrody wiekuistej, lecz  
jeszcze za życia n iew ym ow nem  
szczęściem  widzenia Dzieciątka Je-

!) List do Kard. p a t r ja rc h y  Lizbony 
d. 2 maja 1895 r.

zus i czułą Jego pieszczotą, jak to 
zw ykli przedstawiać malarze św. 
Antoniego na obrazach.

Doskonałą  czystość  i w ysoki  
stopień św iętośc i  św. Antoni zdobył  
pokorą chrześcijańską, która jest 
podstawą w szystk ich  cnót. Pokora 
ta nie pochodziła z m ałoduszności  
i s łabości charakteru, jak czasem  
sądzą światowcy, bo tam, gdzie  
trzeba było, św. Antoni z łoży ł do­
w ody m ocy ducha i energji, z czego  
widać, że pokora chrześcijańska  
nie odbiera poczucia godności o so ­
bistej ani potrzebnej energji, a na­
wet je potęguje.

Stróżami czystości św. A ntoniego  
były: doskonałe w yrzeczenie się  
dóbr i w ygód  ziemskich, zapomnie­
nie o sobie, surowe umartwienia  
i ustawiczna modlitwa, a zw łaszcza  
ta ostatnia. W iedział św. Antoni, że  
„jak ziemia, pozbawiona światła  
i ciepła s łonecznego, n iezdatną się  
staje do uprawy i jałową, tak i du­
sza ludzka, jeżeli jej nie ośw ieca  
i n ie  ożyw ia  łaska Boża, wyproszona  
modłami, nie oprze się nieporządnym  
poruszeniom zm ysłow ości,  nie po­
trafi p ie lęgnow ać wiary i miłości,  
ani s ię  w zniesie  na one w yżyn y  
szlachetnych dążeń i celów".

Chociaż nie u staw ał w modłach  
przez całe życ ie ,  to jednak gdy po­
czuł, że s ię  zbliża śmierć, zapragnął 
„całkowitego odsunięcia się  od oto­
czenia ludzkiego i rzeczy zn iko­
mych, by pozostawać w ścisłem  
obcowaniu z Bogiem  i tem się  tylko  
cieszyć". Stąd to powstało pragnie­
nie — zam ieszkać w ciasnej celce,  
um ieszczonej na drzewie, na kształt  
gniazda ptasiego, i tam Święty  
spędził ostatnie dni sw eg o  życia  
w nieprzerwanej kontemplacji.

Osobiste uśw ięcen ie  nie w y czer­
puje ca łeg o  życia św. Antoniego.  
Wiemy, jakim ogniem  apostolskiej  
gorliwości p łonął przez całe życie;

I podstaw ą jednak tej gorliw ości było
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„w ew nętrzne udoskonalenie duszy", 
z którego p łyn ęła  owa moc ducha 
aposto lsk iego .

W idząc pierwszych m ęczenników  
z rodziny Franciszkańskiej, po leg­
łych  w  Maurytanji, zapragnął tru­
dów apostolskich i palmy m ęczeń­
skiej; gdy się jednak, za zezw o le­
niem swoich przełożonych, udał do 
Afryki, zapadł ciężko na zdrowiu  
i musiał w krótce powracać do swej 
ojczyzny. Atoli przeciwne wiatry  
zan iosły  statek do brzegów  Italji; 
tam w yląd ow ał Św ięty  i znalazł 
teren dla swej pracy. Praca nad  
nawracaniem grzeszników i h ere­
tyków, jak A lb igensi i Katarowie, 
pochłonęła  go całkow icie  i by ła  tak  
owocną, że nazwano go „młotem  
heretyków". O gnista jego wym ow a  
surow ą i karcącą była w stosunku  
do przewrotnych heretyków, ła g o d ­
ną zaś i ojcowską dla zbłąkanych  
ow iec i b iednych grzeszników.

W kaznodziejstwie swem  św. A n­
toni nie gon ił  za poklaskiem i uzna­
niem, nie dążył, aby zasłynąć eru­
dycją, lecz szukał jedynie k rzew ie­
nia prawdziwej nauki chrześcijań­
skiej. To też skutek jego pracy 
kaznodziejskiej ujawnił s ię  w licz­
nych nawróceniach grzeszników  
i błądzących.

Chociaż św. Antoni nie szukał  
rozgłosu, to jednak jego prawdziwie  
apostolska w ym ow a ściągała doń 
tłumy słuchaczy; porzucano war­
sztaty, zajęcia, urzędy, by iść na 
nauki. Bóg słow a jego potwierdzał  
licznemi cudami; to też wym ow a  
jego nawracała nietylko błądzących  
chrześcijan, lecz i niewiernych, jak 
żydzi i poganie.

Gdy więc w roku b ieżącym  ob­
chodzone są uroczystości św. A nto­
niego, należy dążyć do tego , aby  
życie  jego stało się  wzorem życia 
dla wszystkich . „Niech się nauczą 
m łodzieńcy, zw łaszcza  ci, którzy się  
znajdują w szeregach Akcji Kato­

lickiej, unikania ponęt tego  świata  
a podnoszenia  sw ego  czystego i po­
bożnego ducha do rzeczy sz la ch et­
niejszych. Niech się  uczą od niego  
misjonarze m ocy ducha w przeci­
wieństwach, a pokory w powodzeniu  
i nieustannej gorliw ości aposto l­
skiej. Niech kaznodzieje uczą się od 
niego  czerpać mądrość z Pisma  
Św iętego  i zgodnie z przykazaniami 
i wzorami Chrystusowemi, przyspo­
sabiać ducha sw ego  do w ielkiego  
dzieła kaznodziejstwa". Przede-  
w szystk iem  zaś Ojciec św. pragnie, 
aby się na św. Antonim w zorow ały  
dusze zakonne, a na pierwszem  
miejscu w szyscy  cz łonkow ie rodzi­
ny Franciszkańskiej.

Kończąc swój List, Ojciec św. 
składa życzenia, aby prace w zgro­
madzeniach misyjnych i sp o łecz­
nych, jak również na kongresie  
eucharystycznym, urządzanym z ra­
cji jubileuszu, w ydały  jak najpom yśl­
niejsze skutki. Pragnie nadto Ojciec 
św., aby treść tego Listu doszła do 
w iadom ości w szystk ich  wiernych  
i aby myśli w  nim zawarte znalazły  
pow szechne zastosowanie, i udziela  
błogosław ieństw a A posto lsk iego  Bi­
skupowi Padwy, jego  diecezji, p ie l­
grzymom, w szystk im  Franciszka­
nom, a przedw szystk iem  stróżom  
relikwij św. Antoniego w Padwie.

(A cta Ap. S ed is, t. 23, str. 71).

Odpusty dia wiernych obrządku 
bizantyńsko-słow iańskiego za od­

mawianie Różańca.

Zastosowanie odpustów R óżań­
cowych, udzielone dn. 29 kwietnia  
1930 r. w iernym obrz. ruskiego,  
zostało rozszerzone również na ob­
rządek bizantyńsko - słowiański D e­
kretem św. Penitencjarji A posto l­
skiej z dn. 31 stycznia  1931 r.

{A cta  Ap. Sedis, t. 23, str. 88).
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Zarządzenia 
Władzy Archidiecezjalnej.

W sprawie Księży z obcych die- 
cezyj.

KURJA M E T R O PO LITA L N A  WILEŃSKA
W i l n o .  d n .  15. IV. 1931 r. Ns 1561.

Zgodnie z pismem J. E. Księdza 
A rcybiskupa-M etropolity  Mohylow- 
sk iego  z dn. 13 kwietnia 1931 r. 
Nr. 5834, Kurja wyjaśnia, iż ks. 
Antoni Matwiejczyk i ks. Witold 
Szyksznel, pracujący w archidiecezji 
wileńskiej i zapisani w katalogu  
k sięży  na rok 1931, należą do archi­
diecezji mohylowskiej, nie zaś 
ryskiej, wzgl. kamienieckiej (Por. 
Całalogus pro an. 1931, str. 158).

X. J. Ostrejko
w/z Kancl.  Kurji.

Nowe rozgraniczenie parafij llja 
i Kraśne dekanatu w ilejskiego.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I
Dei e t S a n c ta e  S ed is  A p o sto licae  g ra tia

ARCHIEPISCOPUS-M ETROPOLITA V ILNENSIS 
S. Th. M.

In perpetuam rei memoriam.
Gregis Nobis commissi saluti 

instantes e iusąue animarum malis 
mederi cupientes, attenta locorum  
conditione, auditis, ąuorum interest, 
loca Sieliszcze, Pietraszewo, Irenowo  
et Siedzica, hucusąue pertiuentia  
ad parochiam in llja, cum suis incolis  
et familiis a praedicta parochia  
auctoritate Nostra ordinaria, ad tra- 
mitem Codicis J. C. (c. 1427), sepa-  
ramus et ad ecclesiam  parochialem  
in Kraśne decanatus W ilejscensis  
adscripta e sse  declaramus et sta- 
tuimus.

In ąuorum etc.
Datum ex  aedibus Curiae 
Metropolitanae Vilnensis.

Vilno, die 23 mensie IV. a. 1931. N. 1679.
(L. s.) f  Romualdus

Archieppus-M etrop.
A. Sawicki 

Ouriae. Canceil.

Wyznaczenie urzędników 
synodalnych.

R O M U A L D U S  J A f c B R Z Y K O W S K l
Dei m ise ra tio n e  e t S. S ed is  A p o sto lic ae  g ra tia  

ARCH1EPISCOPUS M ETROPOLITANUS VILNEIŚSIS 
S. Th. M.

Nostram Synodum  Archidioece-  
sanam, iuxta Litteras Indictionis,  
die 7 Februarii 1931 a. editas, Dei 
favente gratia, celebraturi, ut omnia  
ad tramites SS. Canonum in ea di- 
sponantur ac peragantur, statuimus,  
praeter Ill-mum ac R-m D-num Le­
onem Żebrowski, Promotorem Synodi  
Litteris die 5 Febr. 1929 datis no- 
minatum, Perillusteres ac Reveren-  
dos Ecclesiasticos inferius nomi- 
nandos, de ąuorum fidelitate, pro- 
bitate, prudentia, scientia et expe-  
rientia certa habemus testimonia, te- 
nore praesentium facimus, constitui-  
mus et deputamus, prout seąuuntur.

Cancellarium seu  Secretarium  
Synodalem  RD. D-rem Joannem  
Ellert.

Iudices ąuerelarum et excusa-  
tionum ILL-mos ac R-mos D-nos  
Canonicos Lucianum Chalecki et 
Adam um  Sawicki.

Procuratores Cleri urbani et fo- 
ranei Ill-mos ac R-mos D-nos Ca­
nonicos Carolum Lubianiec et Ale- 
xandrum  Chodyko.

Praefectos disciplinae Cleri Ill- 
mos ac R-mos D-nos Canonicos 
Stanislaum Maciejewicz et Clemen- 
tam Malukiewicz.

Notarios RRDD. Christophorum  
Czybir, Stanislaum Tracewski, Vla- 
dislaum Kisiel et D-rem Antonium  
Lewosz.

Magistros Caeremoniarum Ill- 
mum ac R-mum D-num Canonicum  
Antonium  Cichoński et RD. Joannem  
Ostreyko.

Magistros chori RRDD. D-rem 
Valentinum Urmanowicz et Fran- 
ciscum Bielawski.

Scrutatores ARRDD. Antonium  
B okszczan in  et Josephum  Sawicki.
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Praefectum domicilii Ill-mum ac 
R-mum D-num Praelatum Joannem  
U szy lło  et vice-praefectum RD. Jo­
annem K rassow sk i.

Dantes et concedentes  ipsis po- 
testatem et mandatuin ea omnia  
exercendi, quae ad unumquodque  
ex praedictis synodalibus officiis  
noscuntur pertinere, eosdem enixe  
hortamur, ut quae demandati sibi 
propria sunt officii, unusquisque  
recte ac rite perficere et adimplere 
satagat.

Mandamus insuper omnibus, ad 
quos pertinet, aut quomodolibet  
spectare potest, ut a Nobis electos  
ad praefinita officia synodalia Viros, 
uti tales agnoscant, recipiant et re- 
vereantur ipsorum que mandata fa- 
ciant.

D ab an tu r  in c iv i ta te  Vilno die 23 aprilis 
1931 a. N. 1710/31.

(L. s.)
f  R om ualdus

A rchiep iscopus M etropoli tanus .

Przesunięcia personalne.

Na mocy zarządzenia  JE. Księdza Arcy- 
b iskupa-M etrop o li ty  w sk ładz ie  osobistym  
D uchow ieństw a  zaszły nas tęp u jące  zm iany1

Ks. kan .  Bolesław  S persk i  M. T.,  prob. 
F a ry  grodzieńskie j i dz iekan grodzieński,  na  
r e k to ra  kość. św. B artłom ie ja  w Wilnie, 
dn. 13. IV. 1931 r. Nr. 1511.

Ks. S zam belan  Ignacy O lszańsk i M. T., 
r e k to r  kość. św. Bartłom ieja  w Wilnie, na  
prob. F a ry  grodzieńskie j i d z iekana  gro­
dzieńskiego, dn. 13. IV. 1931 r. NN. 1515 
i 1516.

Ks. W in cen ty  Miszkinis (iuuior), prob. 
w W asiewiczack, n a  prob. do Łyngm ian, dn. 
15. IV. 1931 r. Nr. 1555.

Ks. B a ltazar  Budrecki,  prob. w Piela- 
sie, na prob. do Wasiewicz, dn. 15.IV. 1931 r. 
Nr. 1556.

Ks. J a n  T u tinas ,  wik. w Ejszyszkach, 
na  prob. do Pielasy, dn. 15. IV. 1931 r. 
Nr. 1557.

Ks. N ikodem Dziadul, prob. w  Skrun-

dziach, n a  prob. do Łopienicy Wielkiej 
dn. 20. IV. 1931 r. Nr. 1643.

Ks. Ju l jan  Kołłb  - Sielecki,  w ik a ry  w 
W orniauach ,  na  prob. do Skruńdź, dn. 20. 
IV. 1921 r. Nr. 1644.

Ks. W ojciech Jaw n aszan ,  prob. w. W. 
Łopienicy, n a  wik. do Porozowa, dn. 20.1V. 
1931 r. Nr. 1645.

Ks. S te fan  Kiwiński, w ika ry  przy Farze 
grodzieńskiej, n a  w ikarego  do Ejszyszek, 
25. IV. 31. N 1717.

Ks. E dw ard  Kaczyński,  prob. w Wisz- 
niewie k/Świra,  na prob. do W ęsławinięt ,  
25. IV. 31. N 1718.

Ks. W ładys ław  B iernacki,  prob. w Ro- 
hożnicy, na  prob. do Międzyrzecza, 25.IV.31. 
N 1719.

Ks. Hilary Daniłłowicz, prob. w Lacku, 
na  prob. do Czarnej Wsi, 25. IV. 31. N 1720.

Ks. kan .  Józef  Szkop, prob. w  Czarnej 
Wsi, na  prob. do Lacka, 25. iV. 31. N 1721.

Ks. Michał Wieliczko, prob. w Węsła- 
w iniętach , na  prob. do Żydomli,  25. IV. 31. 
N 2722.

K3. Józef Chomski, p re fek t  w  Świrze, 
na  prob. do W iszuiew a k/Świra ,  25. IV. 31. 
N 1723.

Ks. Feliks  K aczm arek , prob. w P o s t a ­
w ach, n a  prob. do Duniłowicz, 25. IV. 31. 
N 1725.

Ks. Kazimierz Doroszkiewicz, prob. 
w  Żydomli, na  prob. do Dołhinowa, 25. IV. 31. 
N 1725.

Ks. W ładys ław  Nowicki,  prob. w Dzier- 
kowszczyżnie, na  prob. do Ilji, 25. IV. 31. 
N 1726.

Ks. J a n  Krawel, rek to r  kośc. w  Zalesiu 
Dzisn., na  prob. do Dzierkowszczyzny, 25.1V. 
31. N 1727.

Ks. K lemens Liksza, prob. w Ilji, na 
prob. do Bystrzycy, 25. IV. 31. N 1728.

Ks. Ju l ja n  Jan k o w sk i ,  prob. w Między­
rzeczu, n a  prob. do Postaw , 25. IV. 31. N 1729.

Ks. S tan is ław  Możejko, prob. w Duni- 
łowiczach, na  w ła sn ą  prośbę  zwolniony 
zosta ł  z p robos tw a  i archidiecezji,  17. IV. 31. 
N 1506.

Ks. A. S a w ick i 
K a n c l .  K urji .
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D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

Pierwszy Kongres Eucharystyczny w Wilnie dn. 8—10 maja 1931 r.

Z okazji czterdziestolecia Encykliki 
„Rerum novarum“.

Ostatnia ćwierć ub. wieku i po­
czątek b ieżącego  stanowią w dzie­
jach Kościoła epokę przełom ową,  
opromienioną szeroką i owocną dzia­
ła lnością  Leona XIII. W spaniała, du­
chowo tytaniczna postać W ielk iego  
Papieża, stojąc na rubieży dwóch  
wieków, rzuca potężne św iatło  n ie ­
tylko na swoją w spółczesność, lecz  
i w dal przyszłości. Z tego  w zględu  
interesuje ona zarówno katolików,  
jak i ludzi, stojących poza K ościo­
łem. Nas, kapłanów, ta promienna  
postać porywa i z nieprzepartą siłą  
pociąga ku sobie, jak morska latar­
nia musi przyciągać wzrok kapitana, 
prow adzącego przez wzburzone m o­
rze okręt, ładow ny drogiemi skar­
bami.

Biografowie Leona XIII podają, 
że pod względem  fizycznym  był to 
mąż postawy wysokiej, szczupły  
o żyw ych  pałających oczach. Serce  
miał ojcowskie, a um ysł genjalny. 
Cała pow ierzchow ność jego, ujmu­
jąca, szlachetna a żywa, zdradzała 
charakter, acz nieugięty , to jednak  
impulsywny. Jakoż Joachim Pecci 
z natury posiadał płom ienny tem pe­
rament południowca. Jako g łow a  
Kościoła i polityk, odznaczał się  
natomiast iście ojcowską łagodno­
ścią i umiarkowaniem, wypływają-  
cem z g łębokiej mądrości, n iezrów­
nanej dobroci i w ielk iego  dośw iad­
czenia. Tym, w łaśnie , przymiotom  
historja przypisuje w szystk ie  zw y ­
cięstwa, jakie Leon XIII odniósł  
w czasie  sw ego  d ługiego ponty­
fikatu nad groźnymi i licznymi wro­
gami Kościoła.

Działalność Leona XIII rozwijała  
s ię  g łów nie  na polu religijno-spo-

! łecznem  i politycznem. W obu n ie­
zmiernie rozległych, ważnych i m o­
cno atakowanych dziedzinach ge-  
njusz w iekopom nego P ap ieża  potra­
fił osiągnąć zdumiewające rezultaty, 
a jego liczne i g łęboko przemyślane  
encykliki zdobyły  mu wielką i za ­
służoną sławę.

Do liczby encyklik  najbardziej 
aktualnych i ciągle „nowych" n ie­
wątpliwie należy encyklika „Rerum 
novarum“, całkowicie pośw ięcona  
kwestji robotniczej.

Socjologowie katoliccy od p ierw ­
szej chwili ukazania się encykliki 
zwrócili na nią baczną uwagę, dzię­
ki temu mamy o niej już obszerną  
literaturę w e w szystk ich  europej­
skich językach. Ostatnio i p o l­
ska literatura w tej sprawie została  
w zbogacona cenną książką, nap isa ­
ną przez ks. J. P iwowarczyka pod 
tytułem  „E ncyklika Leona X I I I  R e­
rum  n ovaru m “, którą Sz. Autor opa­
trzył przejrzystym w stępem  i ob­
szernym, o w ysokich  wartościach  
naukowych, komentarzem. Krytyka  
oceniła  tę pracę, jaka chlubnie w y ­
różniającą się, i dlatego jest ona  
ze w szechm iar godną poznania.

W artykule n iniejszym  bynaj­
mniej nie mam zamiaru zgłębiać  
treść, ideologję lub znaczenie spo­
łeczne papiesk iego  pisma, gdyż tego  
rodzaju praca, jak wskazałem , zo­
stała już dawno wykonana przez 
wytrawnych specjalistów. Natomiast 
chciałbym spojrzeć „na robotniczą  
ewangelję" z punktu widzenia ściśle  
duszpasterskiego, co jak mniemam, 
zbytecznem może nie będzie i da 
wyraz myślom, jeżeli mniej trafnym, 
to jednak będącym na czasie.

Naczelne zadanie duszpasterskie  
zostało  wskazane przez Chrystusa  
Pana apostołom  w prostych, lecz
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zdecydow anie  mocnych słowach:  
„Euntes docete om nes gen tes  . . . 
seroare om nia, quaecum que m andaoi 
vob is“. *) Pod kątem spełniania  tego  
św iętego  nakazu zazwyczaj patrzy­
my na nasze posługiw anie  w w in ­
nicy Pańskiej i dobrze czynimy,  
gdyż z tem ściśle  s ię  łączy w y p e ł­
nienie przez nas najszczytniejszego  
obow iązku n aszego  urzędu dusz­
pasterskiego.

Nic też s łuszniejszego nie moż­
na żądać nadto, żeby  duszpasterze  
i na encyklikę robotniczą Leona XIII 
spojrzeli przez tenże pryzmat. Tem- 
bardziej wydaje się to koniecznem,  
iż rozpoczynamy na swoich terenach  
parafjalnych Akcję Katolicką, która 
do najpilniejszych sw ych zadań za­
licza między innemi i sprawiedliwe  
rozwiązanie sprawy społecznej, do­
statecznie u nas dojrzałej i pięknej.

Tym czasem  40 lat mija, jak świat  
czyta, wertuje i komentuje wspaniały  
dokument, a nasze ambony o nim 
milczą, jakby prawdy zawarte w en­
cyklice b y ły  dla naszego  ludu zbęd­
ne lub o b ojętn e .2) Skąd pochodzi  
takie dziwne ustosunkow anie się  
kaznodziejów do jednej z najwięcej  
aktualnych encyklik? Sądzę, że po­
mimo m ego zastrzeżenia, pytanie  
to można uogólnić i dlatego nie 
śmiem odpowiadać na nie, gdyż na­
leżąc do generacji młodych kapła­
nów, chciałbym raczej z najw iększą  
czcią wysłuchać wynurzeń na ten 
temat Czcigodnych W eteranów w  
duszpasterstwie, majacych za sobą  
„ciężar i upalenie dnia" oraz s ę ­
dziwe doświadczenie. Natomiast nie  
m ogę nie przytoczyć zdania jednego  
z kapłanów, który w rozmowie ze 
mną utrzymywał, iż m iędzy przy­
czynam i, wywołującem i omawiane  
zjawisko, można dostrzec i nasze

’) Mat. 18, 19—20.
2) Słowa te  są  p rzedew szystk iem  w ła s ­

ną  moją spowiedzią, więc nikogo nie p o ­
w inny  razić. j

może n iedostasecznie  żyw e i g łę ­
bokie za interesow anie się tak samą  
encykliką, jak i sprawami w niej 
rozstrzyganemi.

Jeżeli przytoczona opinja bodaj 
częśc iow o jest s łuszna, to musimy  
przyznać, że na polu walki o w p ły ­
w y  na masy katolickie niebacznie  
w yzbyw am y się cudow nego oręża, 
co bynajmniej nie może świadczyć
0 naszej sprawności bojowej i do- 
statecznem  docenianiu zjawisk na­
tury ekonomiczno-społecznej, które  
w chwili obecnej żyw o wszystkich  
interesują i to nietylko ze względu  
przeżywanego kryzysu, lecz i ze 
w zględów  zasadniczych. W tej d z ie ­
dzinie współczesna m yśl ludzka g o ­
rączkowo s ię  rzuca i tańczy, prze­
skakując od jednej teorji do dru­
giej. Liberalizm społeczny, skazują­
cy ekonomicznie słabsze jednostki  
fizyczne i zbiorowe na niemoralny  
w yzysk  m iędzynarodowej kliki ka­
pitalistycznej, ją zniechęca. Mark­
sizm, oparty na materjaliźmie dia­
lektycznym , dzierżąc w sw ym  b ez­
dusznym uścisku Rosję, przeraża  
swoją jednostronnością i zabiciem  
w sze lk iego  indywidualizmu. Nic też  
dziwnego, że znękana m yśl szuka

•ratunku w teorjach pośrednich, jak 
nacjonalnej, psychologicznej, ma­
tematycznej i innych, lecz w szędz ie  
znajduje przeszkody i trudności,  
które się  piętrzą na drodze ku lep­
szej przyszłości, opromienionej u- 
pragnioną sprawiedliwością  sp o­
łeczną.

Z drugiej strony w rogow ie K oś­
cioła uparcie, i należy to szczerze  
przyznać, z niem ałem powodzeniem  
bałamucą katolików, rozsiewając  
wśród nich fa łszy w e  brednie w ro­
dzaju np.: „Kościół katolicki o po­
trzeby d oczesne cz łow ieka w cale  
się nie troszczy", lub: „Księża trzy­
mają z panami i są wrogami ludu"
1 t. d.

W obec tak iego  stanu rzeczy czyż
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nie jest słuszne, żeby w reszcie  i k a ­
tolicy w ystąp ili  z teorją Jezusow ą  
naprawy drżącego w sw ych  zw iot­
czałych posadach ładu społecznego?  
Stolica Święta przez usta W ielkiego  
Leona w encyklice „Rerum nova-  
rum" dała nam pod tym w zględem  
w skazówki, okryte pow agą najwyż­
szą i jedynie dla nas miarodajną. 
Poznać je wydaje się z punktu w i­
dzenia duszpasterskiego, że tak po­
wiem, koniecznością  zaw odową i na­
kazem  chwili.

Czterdziestoletnia rocznica, przy­
padająca 15 maja r. b., daje nam do 
tego  bardzo zręczną okazję, której 
pominąć poprostu nie możemy. W ja­
ki sposób  mamy to uskutecznić za ­
pew ne nasz Najdostojniejszy Ordy- 
narjat da nam wskazówki* w k tó ­
rych chyba nie zbraknie zachęty  
do zaznajomienia w iernych z treś ­
cią encykliki w formie popularnych  
kazań i odczytów na tematy spo­
łeczne , ze szczegóinem  uw zględnie­
niem tych spraw, które w encyklice  
zosta ły  rozstrzygnięte. Oczywiście,  
bibljoteki parafjalne postarają się  
ze swej strony sprowadzić dosta­
teczną liczbę egz. wspomnianej pra­
cy  ks. J. Piwowarczyka, w celu umo­
żliw ienia gruntownego zapoznania#  
się z encykliką szerokim kołom  nau­
czycie lstw a i inteligencji wiejskiej,

Z własnej, acz skromnej prakty­
ki mogą zapewnić, że znaczenie te ­
go rodzaju propagandy jest wielkie. 
Owiana duchem ew angelicznym  i 
ośw iecona „światłem z nieba", en cy­
klika budzi w słuchaczach entuzjazm, 
a k ońcow y jej ustęp, zapewniający,  
że K ościół w każdym czasie i w każ­
dej sprawie użyczy swej pomocy,  
jeśli będzie  chodziło o dobrobyt  
materjalny i moralne podniesienie  
warstw ludowych, rodzi w sercach  
ludu miłość do Stolicy Świętej za 
takie stanowcze i mężne w yp ow ie­
dzenie się na korzyść maluczkich  
i pokrzywdzonych.

Na dowód tej prawdy przytoczę  
s łow a jednego z nauczycieli, pracu­
jących na terenie mojej parafii, w y­
bitnego oświatowca, który w liście  
do mnie pisze: „Przestudjowana n ie ­
dawno encyklika Rerum novarum  
zrobiła na mnie g łęb ok ie  wrażenie. 
Uważam, że powinna ona się zna- 
leść  w ręku każdego oświatowca  
i zdrowo m yślącego  działacza sp o­
łecznego. Jakoś tak się  utarło, że 
za najw iększego  obrońcę ludu pra­
cującego pow szechnie  uważa się  
Marksa, k iedy  tym czasem  najczyst­
szy  Chrystjanizm, ow iew ający  ową  
encyklikę, załatw ia w radykalny  
i niezaprzecznie k orzystny  dla mas 
pracujących sposób kw estję  robot­
niczą. Po zapoznaniu się  z treścią  
i duchem encykliki uznałem za sto­
sow ne podzielić się temi wrażen ia­
mi z w iększem  gronem kolegów.  
I ich rów nież podbiły p e łne  w zn io ­
słej prostoty s łow a encykliki. W szys­
cy zgodnie stwierdzili, że stać się  
ona może jedynym  hamulcem i za­
porą przeciwko wywrotowym  ha­
słom, p łynącym  ze wschodu".

Tyle nauczyciel.
Czyż s łow a jego nie są w ym ow ­

ne i zachęcające?
Ks. M. Szołkiewicz.

Dzień powszechnej Komunji dzie­
ci na intencję dziatwy w Rosji.

Ks. Henryk Deville, kapelan k o ś­
cioła św. Teresy od Dzieciątka J e ­
zus w Hermence pod Genewą, w  
Szwajcarji, za pozw olen iem  i b ło ­
g osław ień stw em  sw eg o  Biskupa  
J. E. Księdza Marjanna B e s s o n a ’), 
rozpoczął akcję w kierunku ustano­
wienia Dnia Komunji w szystkich  
dzieci całego świata na intencję dzia­
tw y rosyjskiej. Dzień ten co roku 
miałby się obchodzić w rocznicę 
pierwszej Komunji św, Teresy  od

’) Semaine Catholique, 12 m arca  1931 r.
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D zieciątka Jezus, t. j. 8 maja, lub  
w następną niedzielę. Episkopat  
katolicki na zachodzie p ro jek t p o ­
w y ż s z y  uznał za zasługujący na po­
parcie i wydał stosow ne polecenia  
do Duchowieństwa i Zgromadzeń  
Zakonnych. W naszej archidiecezji, 
jako położonej najbliżej strasznej 
katow ni dziatwy, jaką się stała R os­
ja, apel ks. D eville’a znajdzie jąk­
ną j w iększe zrozumienie i za s to so ­
wanie, tembardziej, że projekt ten  
znany jest J. E. Księdzu Arcybisku- 
powi-Metropolicie.

Stosunek księży do robotników.
W ydawane w Bernie Morawskim  

pismo dla ks ięży  og łasza  szereg  
wskazówek, jakiemi winni kierować  
się kapłani w stosunku do rzesz 
robotniczych.

Kapłan powinien korzystać z każ­
dej sposobności,  by w kazaniach po­
ruszać tematy sprawy robotniczej, 
bronić słusznych żądań robotniczych  
i potępiać w szelką  w obec nich n ie ­
sprawiedliwość. Na te rzeczy winna  
być zwracana szczególn iejsza uwaga  
w czasie  w szelk ich  uroczystości, gdy  
w kościołach, prócz praktykujących  
katolików, zbierają się  również w ię­
cej dla spraw K ościoła obojętne jed­
nostki.

W stosunkach bezpośrednich  
z robotnikiem kapłan musi uważać, 
aby nie b y ło  nawet pozoru odm ien­
nego  traktowania robotników i in­
nych warstw społecznych. B ez­
w zględn ie  unikać należy w rozmo­
wach suchego urzędow ego  tonu, 
a przy wszelkich w ym aganych op ła­
tach być nadzwyczaj ostrożnym.

Trzeba starać się nawiązać ser­
deczne i przyjazne stosunki osobiste  
z robotnikami, interesować się ich 
życiem, odczuwać wspólnie ich ra­
dość i ból.

Pożądane jest odwiedzanie ro­
botników w domu. O takich odw ie­
dzinach należy  zaw sze uprzedzać.

W obec dzieci robotniczych okazy­
wać trzeba szczególn iejszą miłość.

W szelka działalność charyta­
tyw na znakomicie sprzyja usuwaniu  
nieufności robotników w zględem  
duchowieństwa. W ierzących robot­
ników należy łączyć w związkach  
chrześcijańskich, by zapobiec ich 
przyłączaniu się do związków n ie ­
chrześcijańskich.

Praca w katolickich związkach  
musi być tak zorganizowana, by  
podnosiła n ietylko stan moralny, 
ale również kulturalny i społeczny.  
W miarę m ożności pożądane jest 
organizowanie koncertów, teatrów, 
chórów, w yc ieczek  oraz tworzenie  
kadr św ieck iego  apostolatu.

T eoretyczne studjum kwestji ro ­
botniczej nie jedną myśl może pod­
sunąć każdemu księdzu  w aktualnej 
bardzo kwestji robotniczej, dotąd 
jeszcze wymagającej słusznego roz­
wiązania. Tygodnik  n iemiecki D as 
Neue Reich  ogłasza z papierów po­
śmiertnych o. Józefa Biederlacka,  
T. J. rozważania na temat w yna­
grodzeń k lasy  robotniczej. W ycho­
dząc z założenia, że robotnicy is t­
nieją jako stan, gdyż zaw ód swój 
spełniają stale i w ten  sposób sta­
nowią pew ną poniekąd zamkniętą  
grupę, stwierdza konieczność ta­
k iego  ustosunkowania się  do nich  
innych stanów, któryby pozw olił  
na pełne zadowolenie z powodu na­
leżenia do tego  stanu. Najważniej­
szym  punktem do osiągnięcia  ta­
k iego  zadow olenia  będzie, o czy ­
w iście ,  usta len ie  spraw ied liw ego  
wynagrodzenia. W ynagrodzenie to 
musi, zgodnie z prawem naturalnem, 
uw zględniać istnienie rodziny. Że 
jest to prawo naturalne, dow ieść  
można różnemi drogami; najjaskra- 
wiej jednak prawda ta przedstawia  
s ię  w analogicznym stosunku  pań­
stwa do obywateli.  Państwo ma 
obow iązek troszczyć się  nietylko  
o sw ych obywateli,  ale również
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i o ich potomstwo; podobnie sp o łe ­
czeństwo, wynagradzając pracow­
nika, winno uw zględniać również  
byt jego rodziny. Zasada ta, jako 
logicznie i naturalnie zupełnie  
słuszna, musi stać się  urządzeniem  
stałem. Będzie to jednocześnie zapo­
b ieżeniem w alce klasowej. Co do 
w y so k o śc i  wynagrodzenia winno  
ono być ustalone w ten  sposób, by  
z jednej strony zadawalało opłaca­
nego, z drugiej, by nie stało w k o ­
lizji z wynagrodzeniam i innych klas.  
Ustalone w ięc  musi być minimum  
i maximum. Ustalenie tych granic 
jest dość trudne choćby z tego  
względu, że wchodzi tu w grę czyn­
nik przechodzenia z jednej grupy  
społecznej — stanu — do drugiej.
0  ile zatem minimum w yn agrod ze­
nia dałoby się  ustalić w drodze 
obliczenia minimum egzystencji,  
maximum jego musiałoby być regu­
low ane specjalnemi, g łęboko prze- 
myślaneini, zarządzeniami państwo-  
wemi. Oczywiście, przy tych zarzą­
dzeniach m yślą  przewodnią musi 
być zasada chrześcijańska spraw ie­
dliwości i porządku społecznego.

Sprawę tę w związku z czter­
dziesto lec iem  ogłoszen ia  Encykliki 
„Rerum novarum “, należy  w szech ­
stronnie i wyczerpująco rozw ażyć
1 przedyskutow ać sine ira et studio, 
jak to najczęściej bywa. Do tego  
zaś najbardziej nadają się  p aster­
sk ie  pogadanki z parafjanami ro­
botnikami.

Dział  porad.
W  spraw ie emigracji.

Pyt. — O sta tn iem i czasy do zapadłych  
wsi mojej paraf j i  k resow ej ja k ie ś  biuro n a d ­
syła  l is ty  do poszczególnych osób a n aw e t  
całych  rodzin, p e łne  łudzących  obietn ic  
i w zyw ające  do emigracji,  zw łaszcza do 
Angoli. O ile słyszałem , w sąs iednich  pa- 
raf jach  byli jacyś ajenci, k tó rzy  zbierali 
podpisy  na  ów wyjazd, i j ak o b y  wielu m a ło ­

ro lnych  gospodarzy i robo tn ików  rolnych 
zap isa ło  się n a  emigrację  do owej Angoli. 
Co sądzić o te j im prezie? X. O. T.

Odp. — W odpowiedzi n a  p y tan ie ,  b a r ­
dzo a k tu a ln e  w  obecnej chwili, podajem y 
niżej k o m u n ik a t  Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
w  poruszonej sprawie. J a k  się okazuje , 
po ruszona  w  p ras ie  k w e s t ja  emigracji do 
Angoli n ie ty lko  na  te ren ie  naszej a rch i­
diecezji, lecz i w  ca łym  k ra ju  da ła  okazję  
ca łem u  szeregowi oszustów  do szkodliwego 
w p row adzan ia  w b łąd  ludzi ła tw ow ie rnych  
obie tn icam i przyszłego dobrobytu  w Afryce.

K o m u n ik a t  Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
sp raw ę  tę  w y jaśn ia  ja k  nas tępu je :

„ Ja k  nas  in form ują  z prowincji,  wielu 
włościan, a n a w e t  w iększych  posiadaczy 
z iem skich  pad ło  ofiarą  ta jem niczych  ag en ­
tów, k tó rzy  po za in ka so w an iu  znacznej 
ilości gotówki,  zniknęli bez śladu. N aduży­
cia sięgają  k ilku , a n aw e t  k ilkudzies ięc iu  
tysięcy  złotych w jed ny m  w ypadku . Poza 
tem  po jaw iły  się ta jem nicze  ogłoszenia 
w p ras ie  w arszaw sk ie j ,  w zyw ające  osoby 
za in te resow ane ,  do zw racan ia  się do n ie ­
znanych  dobrodziejów, k tó rzy  n a w e t  zamie­
rza ją  w ydaw ać  pismo (sic), pośw ięcone w y­
łącznie  Angoli.

„Poniew aż organ iza torzy  te j akcji p rze ­
zornie zasłonili się ad resem  sk rzy n k i  pocz­
towej, nie podając  sw ych  nazw isk , sp raw a  
ta  w ygląda  conajm nie j  podejrzanie .

Dlatego też  w yjaśn iam y, że jedynie  
fachowi rolnicy, rozporządzający k ap i ta łe m  
5 do 10 tysięcy  dolarów, zależnie od w a ­
ru n k ó w  w jak ich  osiadają, o ile odbędą na 
miejscu p ra k ty k ę  rolną, mogą ryzykow ać 
wyjazd do Angoli, celem założenia  p lantacji .  
D okładnie jszych  informacyj w  tej sp raw ie  
udziela Zarząd Główny Ligi Morskiej i Ko­
lonjalnej,  W arszaw a, Nowy Św iat 35, III p., 
tel. 315-88“.

Oto t a k  się rzeczy m a ją  z ow ą im prezą  
angolską. Jeżeli przed k ażdą  n ieobm yśla- 
n ą  em igracją  należy  os trzegać paraf jan ,  
a zwłaszcza tych, co to  w yprzeda ją  do 
o s ta tk a  swoje gospodark i a n a w e t  i g run ta ,  
by jecha ć  n a  obczyznę, to  tem bardziej 
należy ostrzegać przed ową Angolą.

X . A . N.
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ARCHIDIOCESANA.
W ilno, dn. 23 kw ie tn ia  1931 r.

„Quam m ag n ifica ta  su n i opera iua, Do- 
m in e l om nia  in  sap ien tia  fec is ti" . Oto hym n, 
k tó ry  rozbrzm iew a us taw iczn ie  w Słowie 
przedw ieeznem  n a  „łonie O jca“ (.Jan 18). 
Oto p ieśń  żywa, k tó r a  t ry sk a  z głębin d u ­
szy n a tchn ionego  psalmisty.  Oto p ieśń  S ło­
wa, od w ieków  rozbrzm iew ająca  w san c tu -  
ar ium  Bóstwa, a przed łużona i śp iew ana  
n a  ziemi na  sposób ludzki, k iedy  Słowo 
sta ło  się ciałem. Oto pieśń, k tó ra  p rz ed łu ­
żać się będzie bez k o ń ca  w Kościele w p a ­
cierzach k a p ła ń s k ic h  — p ieśń  o w yrazie 
w praw dzie  ludzkim, ale jedynie  godna Bo­
ga, p raw dziw a  chw ała  Ojca — to  dzieło 
C h ry s tu sa  — opus Christi .

„Jam w sła w ił Ciebie na z ie m i“ ( J an  17.4), 
t a k  s treszcza  C hrystus  przed m ę k ą  całe 
swe posłann ic tw o , gdyż ca łe  jego życie 
było je d n ą  p ieśn ią  po chw aln ą  k u  czci Ojca. 
Wielbił Go przez w szystk ie  czynności sw o­
je p race  aposto lskie ,  ale p rzedew szyssk iem  
w ywyższał Jego doskonałości  w modlitwie, 
k tó re  oglądał bezpośrednio  w całym ich 
b lasku ,  i w  im ieniu  całej ludzkości, k tó re j  
by ł członkiem, sp e łn ia ł  obowiązki adoracji, 
uwielbienia ,  upodobania .

Ale C hry s tu s  zanim  wstąpił do nieba, 
p rzek aza ł  ob lubienicy  swojej bogactw a 
i obow iązki — b ogac tw a  w ła sk ach ,  a obo­
w iązki we w ładzy  godnego uw ielb ian ia  
i w ychw alan ia  Ojca: n a  tem w łaśn ie  po le ­
ga li turgja .  J e s t  to  w ychw alan ie  Boga przez 
Kościół, zjednoczony z C hrystusem  i opa r ty
0 C hrystusa .  Tu Kościół z jednoczony z C h ry ­
stusem  śp iew a  p ieśń  śp iew a n ą  na  łonie 
Ojca przez Słowo, k tó r ą  to  Słowo p rzy ­
niosło na  ziemię. „G odzien je s te ś , Panie  
B o że  nasz, w zią ć  chw ałę c ze ść  i m oc“ 
(Objaw. IV, 10-11), w oła  J a n ,  słysząc chór 
Kościoła tr ium fującego. Tu na  ziemi tw o ­
rzy się rów nież  chór {Kościoła wojującego, 
chór  w szystk ich  dzieci Jego, m odlących się 
codziennie, ale p rzedew szystk iem  k ap łan ó w
1 zgrom adzeń zakonnych ,  zobowiązanych 
do odmaw iania  pacie rzy  ka p łań sk ich .

Pacierze  k a p ła ń s k ie  w znoszą  się dosto­
je ń s tw em  swojem ponad  inne  ćwiczenia

pobożne, bo są ofic ja lną m odlitwą Kościo 
ła. To p raw dziw e opus Dei, gdyż się s k ł a ­
da z n a tc h n io n y ch  te k s tó w  poezji psalmów, 
homilij Ojców Kościoła, k o lek t  ułożonych 
przez Kościół. W nich to zanosi  O blubie­
nica C hrystusow a, w raz  ze swym O blu­
bieńcem, prośby sw ych dzieci do tronu  
Boga. Ja k ż e b y  Bóg mógł odmówić swej 
ła s k i  tem u, k to  o n ią  pros i  s łowam i przez 
Niego n a tch n ion em i,  s łow am i Jeg o  Syna, 
zanoszonem i w imię Syna i przez Syna? 
„Ojcze, w iedzia łem , że  m ię  za w sze  w y s łu -  
c h u je s z“ ( J a n  XI. 42).

Pacierze k a p ła ń s k ie  m ają  moc w ie lką  
uświęcającą: p rzez pobożne odm aw ianie
p rzysw ajam y sobie św ię te  formuły, w yw o­
łu jące k ró tk ie ,  ale gorące, w es tchn ien ia ,  
zdolne u trzy m ać  duszę w zjednoczeniu 
z Bogiem. N iemożliwem jest,  by odm aw ia­
jący je pobożnie nie cze rp a ł  pe łnem i r ę k a ­
mi pomocy Bożej n a  w szystk ie  okoliczności 
swego życia: w s m u tk u  i p rzygnębien iu ,  
w zniechęceniu  i po k u sach  — w ystarczy  
wziąć księgę  na tch n io ną ,  by się z tego 
o trząsnąć . „Panie, ja k ż e  się ro zm n o ży li, 
co m ię trap ią ! W iele ich p o w sta je  p rzec iw  
m nie. W iele ich m ów i d u s z y  m oje j: n ie  m a  
ten  zbaw ien ia  w  B ogu  sw o im ! A le  Ty, P a­
nie, T y ś  obrońca m ó j i chw ała m oja . T y  
p o d n ie s ie sz  g łow ę m oją . P ow stań , o Panie, 
w ybaw  m ię, B oże  m ó j“ (Ps. IJI.2-4,7).

Pacierze  k a p ła ń s k ie  zaw iera ją  w sobie 
w szystk ie  a k ty  cnó t teologicznych: wiary, 
k tó r a  nad a je  chw alb ie  Bożej ca łe  jej z n a ­
czenie, nadziei, gdyż op iera jąc  się n a  z a ­
sługach Jezu sa  C hrystusa ,  oczekujemy 
w szystk iego  od zadośćuczynień  naszego 
bosk iego  A rc y k ap łan a ,  wreszcie miłości, 
k tó r a  w y s tępu je  w P sa lm ach  we w szystk ich  
jej o dm ianach  (miłości życzliwej, żałującej, 
wdzięcznej, podziwu, up odoben ia ,  radości 
i t. p.). Dołącza się tu  jeszcze cn o ta  czci 
religijnej, k tó r a  znajdu je  w pacie rzach  
k a p ła ń s k ic h  w sp a n ia ły  w yraz  u w ie lb ian ia  
Boga przez Officium w obec o łta rza ,  na  
k tó rym  się sk ład a  Ofiara święta .

Ale n a d to  przez Pacierze  k a p ła ń s k ie  
jednoczymy się z C hrystusem , a przez Nie­
go łączą się z sobą  wszyscy odmawiający. 
W B rew jarzu  p rzeds taw ione  są żywo wszy­
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s tk ie  ta jem nice  Chrystusowe: tu  Kościół 
p row adzi uas  za rę k ę  po ś ladach  C h ry s tu ­
sa, tu rozbudza  w nas  uczucia, jak ichbyś-  
my doznali , będąc obecni przy  narodzeniu  
Jezusa ,  idąc za Nim do Egiptu , s łuchając  
Jego nauczania ,  w spółczu jąc  z Nim w Og­
rójcu, n a  górze Kalwarji ,  będąc obecnym 
przy  Jego zm a r tw y ch w s tan iu  i w n ieb o w s tą ­
pieniu . Tu dusza  u s taw iczn ie  żyje w sfe­
rze nadprzyrodzonej,  łączy się ca raz  ściślej 
z Tym, k tó ry  je s t  t reśc ią  całej naszej re- 
ligji, a  przez to sam o łączy się i z tymi, 
k tórzy , ja k  ona, s taw ia ją  sobie przed ocza­
mi ta jem nice  Boże i podd a ją  się dz iałaniu  
łaski.

Pac ie rze  k ap ła ń s k ie  zrodzą w nas  to 
owoce ty lko  pod w a ru nk iem , że je o d p ra ­
wiać będziemy d igne  — to znaczy zacho­
w ując wiernie  cerem onje, ru b ry k i  i p rzep i­
sy, a tten te  — to  znaczy uw ażnie  w y m aw ia ­
jąc poszczególne wyrazy, ze zrozum ieniem 
treśc i  słów, albo p rzenajm uiej  w postaw ie  
s tworzenia ,  k tó r e  adoru je  S tw órcę  swego, 
w znosząc się duchem  k u  Bogu, k o n te m ­
plując i adoru jąc  Jego przymioty, wreszcie 
deuole —  to znaczy „po bożemu" przyłożyć 
się c a łą  duszą  do tego dzieła  bożego, by je 
należycie odpraw ić  bo „ san c ta  san c te  
t r a c ta n d a  s u u t “. Inaczej to będzie ty lko 
zbycie ciężaru, n iby  zadośćuczynienie  zew ­
nę trz n e  obow iązkow i, ale bez osobistej k o ­
rzyści duchowej, bez zjednoczenia  sie z Bo­
giem, a tern .bardziej z tymi, k tó rzy  p o ­
dobnie odpraw iają .

„Officium d iv in um “ to p raw dziw ie sp ich ­
lerz n iebieski,  k tó ry  sam Bóg przygotow ał,  
z k tó rego  czerpiąc obfituje się w św iat ło  
D ucha św., a po k i lk u  la tach  n ab ie ra  się 
ła tw ośc i i s ta łośc i  w  modlitwie. N ajw znio­
ślejsza k o n tem p lac ja  je s t  ty lko  rozkw item  
praw d, k tó re  nam  podaje  m odlitw a Kościo­
ła  w Brewjarzu; k to  go odm aw ia  z należy- 
tem  usposobien iem , ten  s ta je  się przepojo­
ny p raw d am i bożemi i wchodzi w  a tm o ­
sferę ko rzy s tn ą  dla rozm yślan ia  i k o n ­
tem placji.

W naszem  życiu k ap ła ń sk ie m  zdarza 
się często  okoliczność, k tó r a  o dpraw ian ie  
pacierzy k a p ła ń s k ic h  czyni szczególniej 
miłem Bogu, a n ią  je s t  c ierpienie. J a k  m i ­

łość C h rystusa  szczególniej za ja śn ia ła  w 
czasie męki, t a k  i nasza  — nab ie ra  szcze­
gólniejszego b lasku  n a  tle cierpienia. Offi­
cium byw a często dla n iek tó ry ch  dusz 
praw dziw ą ofiarą: trzeba  bowiem okiełznać 
wyobraźnię ,  k tó ra  chcia łaby  swobodnie bu­
jać: zwyciężyć ap a t ję  i n a tu r a ln ą  le k k o ­
myślność. a szczególniej zmęczenie po u- 
ciążliwej n ieraz  p racy  d u szp as te rsk ie j  — 
w szystko  to w ym aga pew neg o  m ęs tw a,  
częstych w ysiłków  — w szystko  to są  ofia­
ry miło Bogu — Sacrific ium laudis  — n a j ­
lepiej łączące c ie rp iących  — urzeczyw i­
stn ia jące  owe Chrystusowe: „Aby w szy sc y  
byli jedno11.

X . M. S.

W izytacja kanoniczna. — J. E. Ksiądz 
A rcyb iskup  - M etropoli ta  rozpoczyna serję 
w iosenn ą  wizytac ji kanonicznej.  P ienvsza  
ta  serja rozpoczyna się dnia  26 k w ie tn ia  r. b. 
w Kamionce, dek. grodzieńskiego; do dnia  
30 k w ie tn ia  A rcypaste rz  zwiedzi w dek. 
g rodzieńsk im  paraf je : K am ionkę, Kaszu- 
bińce, Żydomlę, Kozłowicze, Jeziory, Nową 
Rudę, Porzecze, Hożę, P rze w a łk ę  i Druskie- 
niki. Dnia 30 k w ie tn ia  r. b. A rcypaste rz  
pow raca  do Wilna.

„D zie ło  dla pielęgnow ania powołań  
do stanu duchow nego pod wezw aniem  
NajSw. Maryi P an n y". — W Wilnie po ­
w sta ło  i o trzym ało  w d. 25.IV. r. b. z a tw ie r­
dzenie J. E. Księdza A rcyb iskupa-M etropo­
lity  S tow arzyszenie  religijne pod nazw ą  
„Dzieło dla p ie lęgnow ania  pow ołań do s tan u  
duchow nego pod w ezw aniem  Najśw. Maryi 
P an n y " ,  czyli krócej: „Dzieło M atki Boskiej 
Pow ołań". S tow arzyszenie  ma n a  względzie 
w spółdzia łan ie  szerszych kó ł  spo łeczeństw a  
ka to l ick iego  w p ie lęgnow an iu  pow ołań  do 
s t a n u  duchownego. Sposób realizacji celów 
tego Dzieła zos ta ł  omówiony w ysta rcza jąco  
w u. 7 W iadom ości A rch id iecez ja ln ych  na 
str.  100-101. Tymczasowy lokal S tow arzy­
szenia mieści się w  Wilnie, ul. Zarzeczna 28, 
„Dobra Prasa".

Pobyt i. E. Ks. B iskupa M ikołaja  
Czarnieckiego w W ilnie. — D. 19 k w ie tn ia  
r. b. odbył w izytację  paraf j i  ka to lickie j 
wschodniego ob rządku  J. E. Ksiądz B iskup



Nr. 8. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 125.

Mikołaj Czarniecki, B iskup  ty tu la rn y  Lebe- 
dosu, W izy ta to r  A posto lsk i paraf ij  obrządku  
w schodniego  n a  te ry to r jn m  Rzeczypospo­
litej Polskiej. Ksiądz B iskup  z w ieczora 18 
k w ie tn ia  p rzybył do kościo ła  P oau gu s t jań -  
skiego w Wilnie, dnia  zaś 19 kw ie tn ia  r. b. 
o dpraw ił  sum ę po n ty f ik a ln ą  w tym że k o ś ­
ciele. Z Wilna Ksiądz B iskup  ud a ł  się do 
diecezji p ińsk ie j ,  w k tó re j  od dnia  26 k w ie t ­
nia do 31 m aja  r. b. zwiedzi 9 miejscowości 
o raz udzieli św ięceń k a p łań sk ic h  k i lk u  k le ­
ry k o m  w  P ińsku .

Doroczne zebranie spraw ozdawcze  
M ęskiego Tow arzystw a św. W incentego  
d Paulo. — W niedzielę, 19 k w ie tn ia  r. b., 
odbyło się doroczne sprawozdaw cze z eb ra ­
nie Męskiego T-wa św. W incentego  a Paulo 
w Wilnie w obecności około 150 osób 
członków , sym p a ty k ó w  i zaproszonych 
gości. Z ram ien ia  J. E. Ks. A rcyb isk up a  
obecny był ks. P r a ł a t  A. Sawicki.  P rezes R a­
dy, p. A. Sawicki, w dłuższem przem ów ieniu  
w ykaza ł ,  iż K onferencje  św. W incentego  
a Paulo w zupełności odpow iadają  zadaniom 
naszych czasów i zakończył odczytaniem 
lis tu  Ojca św. P iu sa  XI do G enera lnego 
P rezesa  T-wa p. H en ryk a  de Verges, zale­
cającego między innymi, rozwinięcie dzieł 
umoraln ia jących , zgodnie z duchem  encyklik  
w spraw ie  chrześc ijańsk iego  w ychow ania  
młodzieży, oraz chrześcijańsk iego  m a łżeń ­
stwa. Ze złożonego n a s tęp n ie  przez s e k re ­
ta rza  Rady, p. A. Iw anowskiego, sp raw o ­
zdania  z działa lności T-wa za 1930 r. n o tu ­
jemy, iż w ro k u  sprawozdaw czym  T-wo 
liczyło 9 konfereneyj,  86 cz łonków  czyn­
nych, oraz 264 w spiera jących .  W tymże 
okres ie  dochód T -w a  w ynosił  14.344 zł. 48 gr., 
z czego w sparć  udzielono 571 osobom (177 
rodzinom) n a  ogólną sum ę 13.342 zł. 44 gr.

25-lecie Chrześcijańskiego Zw iązku  
Zaw odow ego Służby Domowej im. św. 
Zyty w W ilnie. — W niedzielę , dn. 19 
k w ie tn ia  r. b. up ły n ę ło  25 la t  is tn ien ia  
Związku. Chcąc u p am ię tn ić  ten  uroczysty  
dzień, Zarząd Związku zorganizował u ro ­
czysty obchód, k tó ry  odbył się w  p ięknie  
udeko row ane j  barw am i narodow em i, k w ia ­
tam i i k il im am i sali Związku przy zau łku  
Kazimierzowskim Nr. 3. Ze spraw ozdania

za cały czas is tn ien ia  Z w iązku  dowiedzie­
liśmy się o losach jego za ok up acy j  ro sy j­
skiej i n iem ieckiej,  ja k  również o tem, że 
Związek zawsze mocno i n ie u s tann ie  s ta ł  
pod sz tan d a rem  krzyża. O s ta tn io  Związek 
liczy 365 cz łonk iń  i s ta le  się rozwija. Od 
19 k w ie tn ia  1919 roku ,  gdy w ojska  polskie 
odpar ły  bolszewików, zaczyna się n a  nowo 
budzić p raca  w Stowarzyszeniu . W ro k u  1921 
S tow arzyszenie  p rzeksz ta łc iło  się w  Chrześ­
c ijańsk i Związek Zawodowy żeńskie j służby 
domowej im. św. Zyty. Odrodziła się ró w ­
nież p raca  organizacyjna. Związek nabyw a 
dom przy za u łku  Kazimierzowskim Nr. 3 
za sum ę 67 tys. zł., zawdzięczając n ie s t ru ­
dzonym zabiegom ks. p ra ła ta  Olszańskiego. 
Obecnie is tn ie ją  w  tym  domu 4 ins ty tucje : 
sch ron isko  n a  71 łóżek, jad łoda jn ia ,  p ra ln ia  
i b iu ro  s tręczeń  służby  domowej. — W arto , 
ażeby księża  Proboszczowie szczerze się 
zajęli tem  Stow arzyszeniem , poparli  je 
czynnie  i s ta ra l i  się sk ierow yw ać do niego 
dziewczęta, udające  się za chlebem  do 
większych m ias t  i m iasteczek.

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

Rzym  i W łochy. — Dn. 11 kw ie tn ia  
r. b. Ojciec św. p rzy ją ł  na  audjenc ji  g rupę  
pielgrzymów polskich  z J.E. Księdzem Bisku­
pem  Łuckim n a  czele. — 15 k w ie tn ia  r, b. 
w obecności K ardy na ła  p re fek ta  Propagandy , 
J. Em. Sa lo t t i’ego, rozpoczęły się obrady 
Rady Najwyższej Pap iesk iego  Dzieła  Roz- 
k rzew ian ia  Wiary; w  ob radach  bierze 
udział t r z y n as tu  członków, p rzeby w ają ­
cych w Rzymie i t r z y n a s tu  p rzew odn i­
czących Rad Narodowych. Obrady p o trw a ją  
przez tydzień. Dn. 19 k w ie tn ia  Ojciec św. 
przy ją ł  c a łą  Radę n a  specjalnej audjencji.  -  
Z pow odu inaugurac ji  n a  W a ty k a n ie  ta k  
zw anego „D ziennika  naukow ego"  dla t r a n ­
sm itow an ia  przez rad jo  w yn ików  badań  
Pap iesk ie j  A kadem ji N auk ,  w  dniu 19 
k w ie tn ia  Ojciec św. wygłosił  k ró tk ie  p rze ­
mówienie, również tran sm i to w an e  przez 
radjo, da jąc w yraz  radości, że dokonyw a 
drugiej inauguracji  rad ja  w a ty k a ń sk ie ­
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go; p ie rw sza  b y ła  in aug u rac ją  wiary, 
a d ruga  je s t  inau gu rac ją  nauk i.  I w iara  
i n a u k a  pochodzą  z tego sam ego źródła, 
od Boga, dlatego sobór w a ty k a ń s k i  orzekł,  
że n iem a między n iem i sprzeczności. — Na 
obchód 40-lecia E n cy k lik i  „Rerum n o v a ru m “, 
mający  się odbyć 14—17 maja  rb., zapow ie­
działy swoje przybycie  p ielgrzym ki z 15-tu 
k ra jów. — Z n ak  rad jos tac ji  w a ty k ań sk ie j  
HVJ i fale 19,84 i 50. m. zos ta ły  za re je ­
s t ro w ane  w m iędzynarodow ych  urzędach  
rad jow ych  w  W aszyngton ie  i Bernie. W szys t­
k ie  p rzeds taw ic ie ls tw a  dyp lom atyczne  S to ­
licy Świętej oraz wszyscy K ardynałow ie- 
A rcyb iskup i  n a  ca łym  świecie o trzym ają  
specja lne  odbiorniki ,  poczem dla każdego 
ap a ra tu  u s ta lo ne  zos tan ą  do k ład ne  term iny, 
w  czasie k tó rych  posiadacz odb io rn ika  bę­
dzie oczekiwał ew en tu a ln y ch  k o m u n ik a tó w  
i zarządzeń z W a tyk anu .  A p a ra ty  te  zos ta ­
ły  sporządzone w fabryce Marconiego w Ge­
n u i  i p os iada ją  specja lne  udoskonalen ia ,  
wynalez ione  przez inżyn iera  Mathieu , jed ­
nego z k o n s t ru k to ró w  rad jos tac ji  w a ty k a ń ­
s k i e j .— Dn. 27 m arca  rb. w  N eapolu  zm arła  
w opinji świętości zakonn ica  Marja Landi.
Na ciele zmarłej kom is ja  lek a rsk a ,  złożona 
z pięciu  profesorów  u n iw ersy te tu  i dwóch 
innych  lekarzy , znalazła  s tygm aty .  Komisja 
przedłożyła  odpow iednie  spraw ozdan ie  a r ­
cybiskupow i Neapolu, ka rd y n a ło w i Ascalesi.

Francja. — Doroczny Kongres patrjo- 
tycznej Ligi F ran cuzek  z różnych  prowincyj 
m ia ł  za głów ny te m a t  w ychow anie  podług 
w sk azó w ek  Ojca św. w E ncyklice  o chrze- 
śc i jańsk iem  w ychow aniu .  — G łów ną ideą  
francusk iego  K ongresu  narodow ego e u c h a ­
rys tycznego  w Lille będzie teza: „K rólew ­
sk a  godność P a n a  Jezu sa  w Eucliarystji ,  
u s tan aw ia ją ca  pan ow an ie  Boże na  ziemi". 
50-tej rocznicy Kongresów eu chary s ty cz ­
nych. Kongres ma n a  celu uczczenie 
KongreB te n  odbędzie się 1—5 lipca rb. — 
Tegoroczny f ran c u sk i  ka to l ick i  tydzień 
spo łeczny  rozpocznie się 27 lipca i trw ać 
będzie do 2 s ierpnia .  J a k o  miejsce k o n ­
g resu  obrano  Milhuzę. Zasadniczym t e m a ­
tem  obrad  będzie „Duch ch rześc ijańsk i w 
in te resa ch" ,  a więc : m oralność in teresów , 
s t ru k tu r a  ekonom iczna św iata ,  dynam izm  |

i te c h n ik a  w spó łczesnych  in te resów , w a r ­
tość t radycyjnych  zasad m oralności k a to ­
lickiej co do w łasności,  ceny  i u ży tk o w a­
nia, k ryzysy  giełdowe, dum ping  sowiecki 
i wiele innych. — Członek A k ad em ji  f r a n ­
cusk ie j  Goyau w a r ty ku le ,  ogłoszonym w 
p a ry sk im  F igaro , p isząc o prześ ladow an iach  
religji w  S aw ie tach ,  p rzypom ina  spo łeczeń­
s tw u  f ran cusk iem u ,  że pomimo w ie lk ich  
trudności,  is tn ie ją  jeszcze w Rosji dwa 
f rancusk ie  kościoły: w  M oskwie i L en in g ra ­
dzie. P rze t rw a ły  one do dziś dn ia  jedynie  
dzięki para f janom , pe łnym  zaparc ia  się 
siebie, k tórzy  na  swój kosz t  je  u trzy m y ­
wali. Obecnie tym kościo łom grozi zam ­
knięcie. Goyau w zywa k a to l ik ó w  do o k a ­
zania  pomocy w drodze dyp lom atycznej 
i m aterja lnej .  — Nie daje się zaprzeczyć, że 
F ranc ja ,  pomimo licznych objaw ów  bezre- 
ligijności, je s t  n a  drodze religijnego odro ­
dzenia , Coraz to  liczniejszy udział s t u d e n ­
tów  szkół wyższych w w ielkanocnej Ko­
m unji  św. świadczy, że odrodzenie ducha 
religijnego, zwłaszcza elity  in te lek tua lne j ,  
w zrasta  z ro k u  n a  rok . W tym  ro ku  r e k o ­
lekcje  w ie lkopos tne  i w spólne  Komunje św. 
zorganizowano w wielu kościo łach Paryża  
i w 140 m ias tach  i m iejscowościach p ro ­
w incjonalnych. W rok u  1930 ogólna liczba 
uczes tn ików  tych nabo żeńs tw  w ynosiła  
13.800. Szkoły t a k  zw ane n au k o w e  dały
11.845 rek o lek ta n tó w ;  w ro k u  bieżącym 
liczba ta  jeszcze wzrosła. W Politechnice 
pa rysk ie j  liczba re k o le k ta n tó w  wzrosła 
w os ta tn im  ro k u  z 2.849 do 2.968; w Ecole 
C en tra le  z 2.749 do 3.023; w Mines de Pa- 
r is  z 625 do 654; w Mines de St. E t ienn e  
z 314 do 354; w A rts -e t-M etie rs  z 1.179 do 
1.335 i t. d. W Poli technice  kato licy  p r a ­
k ty k u ją c y  s tan o w ią  66%; w Ecole Centra le  
69%; w Mines de P aris  64%: w Arts-et- 
M ćtiers 51% i t. d. Z pośród w ychow anków  
p o li technik i  518 zapisało  się w  c h a ra k te rze  
ka n d y d a tó w  do „Union Sociale des inge- 
n ieu rs  Catho liąues" .  W Po li techn ice  48 s tu ­
den tów  należy do t. zw. ”Escouades de 
Cetćch is tes“, k tó re  co n iedziela uczą k a t e ­
chizmu dzieci na  przedmieściach; 37-miu p ra ­
cuje w p a tro n a ta c h  robotniczych i na  k u r ­
sach wieczorowych; w Ćcole C entra le  k a ­
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tech e tó w  je s t  51, p racow n ikó w  p a tro n ack ich  
24 i. d. We w szy s tk ich  ty ch  uczeln iach 
rozw ijają  się poza tem  związki ka to l ick ie  
o rgan izu jące  perjodyczne zebran ia  d ysku s je  
i ko ła  s tudjów . Gorzej się p rzed s taw ia  pod 
ty m  w zględem sy tuac ja  po p a ra f jach  w ie j­
sk ich  i w  sferach robotniczych, gdzie sp e ł­
n ian ie  „Obowiązku w ie lkanocnego" pozo­
s taw ia  wiele do życzenia.

Belgja. — Za p rzy k ład em  la t  p o p rzed ­
nich, w  tym  ro k u  odbyło się w  kościele  ko- 
ko leg ja lnym  św. M ichała  i Guduli w  B ru k ­
seli nabożeństw o  n a  in tenc ję  Rosji. N abo­
żeństwo odpraw ił  n unc jusz  aposto lsk i ,  Msgr. 
Micara. W kościele  prócz w iernych  ze w szys t­
k ich  w a rs tw  społecznych, asys tow ali  m o d­
łom  liczni przedstaw ic ie le  emigracji rosy j­
skiej.  P ien ia  religijne w czasie n ab ożeń ­
s tw a  w y k o n a ł  po ro sy jsk u  chór s tu d e n ­
tów  rosy jsk ich  z ka to lickiego un iw ersy ­
te tu  w Lowanjum.

Szwajcarja. — Ósmy międzynarodow y 
ak adem ick i  ko ng res  m isyjny odbędzie się 
w r. 1932 w jednem  z m ias t  w  Szwajcarji. — 
W ed łu g  sp isu  ludności, dokonanego  w 
grud n iu  1930 r., s to su n k i  liczbowe poszcze­
gólnych w yznań  relig ijnych w  tym  k ra ju  
p rzed s ta w ia ją  się w  ten  sposób: ka to l ików  
1,670.551, p ro te s ta n tó w  2,320.764, izraelitów 
18.478 i bezw yznaniow ych  72.718. W s to ­
su n k u  do całe j liczby m ieszkańców  kra ju ,  
ludność k a to l ick a  w y k a z a ła  p rzy ros t  w 
w ysokości 0,12%, p ro te s ta n c k a  — u b y te k  
1%, > izrae licka  — u b y te k  0,09% i bezw y ­
znaniow a — w zrost  o 0, 66%.

Niemcy. — W domu reko lekcy jnym
oo. F ran c iszk anó w  w Hofheim, n ieda leko  
F ra n k fu r tu  n/M., w dn iach  14—18 lipca rb. 
odbędą się pod k ie row nic tw em  b isk up a ,  dra.
S. W aitza, z Feldkirclien  reko lekc je  dla 
dziennikarzy . B iskup Waitz sam był n ieg ­
dyś dz iennikarzem  i s tąd  doskonale  o r jen tu je  
się w po trzebach  duchow ych tego s tanu .  
Dla pogłębienia  zapow iedzianych ćwiczeń 
duchowych odbędą się n a s tę p n ie  w y k łady  
o pras ie  ka to lickie j i o p rzygotow aniu  do 
s t a n u  dziennikarsk iego , k tó re  wygłoszą 
dr. M essner z W iednia  i dr. W underle  
z WUrzburga.

Czechosłowacja. — T ak  zw anny  cze- I

sk i  kośció ł narodow y obecnie chyli się 
k u  upadkow i.  [Dawni przywódcy i w y b i t ­
niejsi działacze albo po w raca ją  do Kościoła 
katolickiego, albo przechodzą  w  szeregi 
bezwyznaniowców. — Podczas ob rad  Związ­
k u  k a to l ick ich  ks ięży  św ieckich  ks. p ra ła t  
dr. Szram ek, m inis ter ,  poruszy ł wiele za ­
gadnień, jak  np. t r u d n ą  dla ka to l ików  
k w es t ję  szkolną; na jw iększem  je d n a k  n ie ­
szczęściem dla k a to l ików  czeskich  jest,  
zdan iem  ks. Szram ka, n ied os ta teczn a  ilość 
duch ow ień s tw a  w Czechach, k tó r a  w n ie ­
k tó ry ch  okolicach, j a k  n ap rz y k ład  w Cze­
chach  po łudn iow ych  sta je  się w p ros t  k a ­
tas tro fa lną .  Organizacje s tud enck ie  nie wiele 
mogą poradzić, aby  pobudzić  młodzież do 
w stępo w an ia  do s t a n u  duchownego. Co n a j ­
wyżej osiąga się w zajem ne zbliżenie m ię­
dzy k a p ła n e m  i s tu den tem . Nie je s t  b y n a j­
mniej pociechą, że podobnie  dzieje się 
i w  innych  kra jach .  W pływ y bezbożnej 
Rosji grożą dziś ze w szystk ich  s tron ; to też 
duchow ieństw o  w inno  być przygo tow ane  do 
bardzo trud ne j ,  choć wdzięcznej pracy.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gnlezn. i poznań. — Za zgo­

dą  i a rc y p a s te rs k ą  za chę tą  JE .  Ks. K a rd y ­
n a ła  P ry m asa  A ugu s ta  Hlonda, odbyły  się 
w  P oznan iu  w czasie W ielkiego Tygodnia 
reko lekc je  dla a r ty s te k  i te a t ró w  p o z n a ń ­
skich. R eko lekc jam i k ie row ał  kś. p ra ła t  
A lek sa n d e r  Źychliński przy b. licznym 
udziale uczes tn ików . — XI Zjazd ka to l ick i 
archidiecezyj gn ieźn ieńsk ie j  i poznańsk ie j  
odbędzie się w  dn iach  20 i 21 czerw ca rb. 
(sobota  i niedziela) w  Zbąszyniu, mieście, 
s tanow iącem  g łów ny  w ęzeł ko le jowy na 
granicy  polsko-niem ieckiej.  P rzygotow ania  
do tego zjazdu są  już w p e łn ym  toku; w 
w  najbliższym czasie op ub likow any  z os ta ­
n ie  p rogram  zjazdu. — W dd.-8-10 k w ie t­
n ia  rb. odbył się w P ozn an iu  VI zjazd 
p rzedstaw icieli  zak ładów  teologicznych z c a ­
łej Polski. W ob radach  zjazdu wzięło udział 
112-tu p rofesorów  fak u l te tó w  teologicznych, 
sem inarjów  duchow nych  oraz s tud jów  za­
konnych .

Archid. krakow ska. — W tygodniu  
w ie lkanocnym  K rak ów  miał o k aza łą  u ro ­
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czystość — Kongres M aryańsk i,  u rządzony 
przez Sodalicję M aryańską .  Kongres zgro­
madził przeszło 1000 przedstaw icie li  w szy­
s tk ic h  sodalicy.j M ęskich z całej Polski. 
P rzybyło  też k i lk u  b iskupów . K ongres  
t rw a ł  dwa dni,  w ypełn ione  nabożeństw am i,  
zebran iam i i refe ra tam i.  Jednocześn ie  z k o n ­
g resem  Sodalicja A kad em ikó w  k rak ow sk ich  
obchodziła  40-lecie swego is tn ien ia .

Archid. w arszaw ska. — W dniach, od 
28 m aja  do 6 czerw ca rb.. odbędą  się po 
raz  p ierwszy w  W arszawie  posiedzenia  za ­
rządu  M iędzynarodowej Unji ka to l ick ich  
Związków Kobiecych, zrzeszającej około  
28 miljonów kob ie t  n a  świecie całym, i za ­
rządu  Unji Młodych, liczącej około  2 miljo­
nów młodzieży. Prócz cz łonkiń  zarządu 
z p rzew odniczącą  g en e ra ln ą  p. Steenberglie- 
Kngerie n a  czele: spodziewany jes t  p rzy ­
jazd k ilkudzies ięc iu  de lega tek  Anglji,  Austrji,  
Belgji, W łoch, Francji,  Niemiec i innych  
kra jów , a między delega tam i, młodzieży 
również i de lega tk i z Meksyku. Oprócz 
obrad  zarządu z de lega tkam i,  odbędzie się 
w  dn. 1 czerwca w alne  zebranie ,  pośw ię­
cone kato l ick im  zagadnieniom  m iędzyna­
rodowego ru c h u  kobiecego, w k tó rym  to 
dniu wygłoszą re fe ra ty  na jw ybitn ie jsze  s i­
ły kato l ick iego  św ia ta  kobiecego.

Diecezja płocka. — JE. Ks. A rcybiskup  
Nowowiejski w ydał d ek re t ,  zwołujący d ie ­
cezjalny zjazd społeczny do P ło c k a  w dn. 
10 i 11 lipca rb . „Potrzebę  [zjazdu, pisze, 
wszyscy odczuw am y głęboko, wszyscy bo­
wiem pragn iem y żyć p e łn ią  życia społeczno- 
katolickiego. Na zjeździe [katolicko-spo- 
społecznym  serca  nasze  zbliżyć się mogą 
do siebie i n ab ra ć  mocy potrzebnej; na 
zjeździe rozw iązujemy różne zagadnienia  
życia katolickiego; s tanow im y w skazan ia  
społeczne, pozna jem y środki do w y p e łn ia ­
nia tych  w sk az ań  w paraf ji ,  w rodzinie 
i we w łasnej duszy, aby bez zboczeń iść 
p ro s tą  drogą w edług  woli Bożej". Zjazd 
powyższy połączony będzie z u roczystośc ia­
mi w związku ze złotym jubi leuszem  k a p ­
ła ń s tw a  A rcypaste rza  diecezji płockiej.

Diecezja sandom ierska .—  S taran iem

k o m i te tu  misyjnego, skup ia jącego  to w a ­
rzys tw a  i sekcje  m isyjne  na  te ren ie  w szy­
s tk ich  paraf ij  w Radomiu, zorganizowano 
w dniach  od 18 do 21 k w ie tn ia  rb. w  s a ­
lach R esursy  Rzemieślniczej w ys taw ę mi­
syjną. W ystaw a, zak ro jona  na  n iew ie lką  
skalę ,  t r a k to w a n a  raczej, jako  p róba  p ro ­
pagandy  misyjnej w Radomiu, sp o tk a ła  się 
z n ieoczekiw anie  p rzychylnem  przyjęciem 
i powodzeniem. Trzeba było w ys taw ę p rze ­
dłużyć o jed en  dzień w s k u te k  n ie u s ta n n e ­
go n ap ły w u  zwiedzających. Zwiedzali1 ją 
n aw e t  żydzi. P rzez  k i lka  dni przeszło przez 
sale skrom nej w y s ta w y  m isyjnej z górą 
8.800 osób. Z racji w y s taw y  odbyły się w 
dn. 19 bm. we w szystk ich  kościołach w Ra­
domiu n ab o żeń s tw a  z kazan iam i misyjne- 
mi oraz dwie akadem je.

Diecezja lubelska. — Z in ic ja tywy 
ks, d ra  A. Szymańskiego, p rofesora  Uni­
w ersy te tu  Lubelskiego, pow stało  przy T o­
w arzystw ie  Wiedzy Chrześc ijańskie j w L u­
blinie Tow arzystw o filozoficzne im. św. 
Tomasza z A kw inu . Celem Tow arzystw a  
je s t  w ym iana  badawczej myśli filozoficznej, 
rozwijanie  i szerzenie  filozofji tom istycznej 
przez słowo d ru k o w an e  i p isane , przez za­
k ład an ie  k ó łek  akadem ick ich  i popieran ie  
wyższych s tud jów  filozoficznych. Tym cza­
sowym prezesem  T ow arzystw a  jes t  prezes 
T-wa Wiedzy chrześc ijańsk ie j ,  ks. dr. A. Szy­
m ański.  S e k re ta r j a t  T ow arzystw a  mieścić 
się będzie s ta le  w Lublinie. C złonkam i To­
w arzystw a  mogą być filozofowie duchowni 
i świeccy, p row adzący b adan ia  lub w y k ła ­
dający filozofję, albo pok rew ne  nauk i,  
a liczący się z zasadam i filozofji chrześci­
jańskiej .  Członkowie, m ieszkający w jednej 
miejscowości lub sąsiadującej,  łączą  się 
w koła.

Drukowane za zezw olen iem  JE. Księdza 
Arcybiskupa-M etropolity.

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI

Kapit. Kan. Metropol.

DRUKARNIA A R CH ID IECEZJA LN A  W  W ILN IE .
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D W U T Y G O D N I K  K A P Ł A Ń S K I .

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :
Wilno, zau łek  B ernardyńsk i 6, m. 1.

Konto P. K. O. Nr. 80.833
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Pół strony . 24 z l 
'/, strony . 12 z l 
'/» strony . 8 zl

Agnoscite quod a g i t i s : imitamini quod tractatis. Pont. Rom.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.
Pismo Stolicy Apostolskiej 

do J. E. Księdza Arcybiskupa-Me- 
tropo lity W ileńskiego z powodu 

Kongresu Eucharystycznego.
S E K R E T  A R J A T  S T A N U
J E G O  Ś W 1 Ę T O B L I W O Ś C I .

W a t y k a n ,  d n .  8 k w i e t n i a  1931 r. Nr. 99.079.

Do J. E. Księdza Romualda
Jałbrzykowskiego, Arcybiskupa 

Wileńskiego w Wilnie.

E k s c e l e n c j o ,

O jciecŚw ięty  z najw iększem  zado­
w olen iem  przyjął wiadomość o Kon­
gresie  Eucharystycznym , mającym  
się odbyć z w ie lk ą  okazałością  i uro­
czystością  w maju roku bieżącego  
w m ieście  Wilnie.

Ponieważ do coraz w ięk szeg o  
wzrostu kultu w zględem  Najśw ięt­
szeg o  Sakramentu Ołtarza przyczy­
niają się  w nadzw yczajny sposób  
K ongresy  Eucharystyczne, w k tó­
rych udział licznie zebranego ludu  
pobożnego naw et na obojętnych  
i inow ierców oddziaływ a, szc zę ­

śliwa zaprawdę była m yśl Waszej  
Ekscelencji, aby zgromadzenia ta­
kie, m ianowicie dekanalne, w wielu  
miejscowościach i w  różnym czasie  
odprawione ku pożytkow i i w y g o ­
dzie całej tak rozległej archid ie­
cezji wileńskiej s łużyć mogły.

Co s ię  zaś tyczy  odpustów i przy­
wilejów dla K ongresów dekanalnych  
już to jest przewidziane w Liście  
Apostolskim i dn. 7 marca 1924 r. 
(Acta Ap. Sedis, tom 16, str. 154— 
158), rozciągającym odpusty i przy­
w ileje ,1) udzielone w iększym  K on­
gresom , na K ongresy pomniejsze,  
z w yjątkiem  b ło g o s ła w ień stw a  Pa­
p ieskiego  i z ograniczeniem  odpu­
stów  do odnośnego terytorjum, dla 
wyjednania jednak ich zwrócić się  
można do Sekcji odpustowej Św. 
Penitencjarji.

Niech Bóg W szechm ogący spra­
wi, aby te K ongresy w ybitn ie  przy­
czyniły  się do wzrostu czci i m iłości  
ku Świętej Eucharystji pomiędzy  
wiernymi, troskliwej op iece E k sce ­
lencji zleconymi; jako rękojmę zaś 
tych darów Nieba, Ojciec Święty

l) W iadom ości A rch id . W il. 1931 r. 
s tr .  40 .
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udziela sw eg o  A posto lsk iego  b ło ­
g os ław ień stw a  Ekscelencji oraz 
w szystk im  um iłowanym  w Chrystu­
s ie  dzieciom, którzy w Kongresach  
Eucharystycznych w jakikolwiek  
sposób w ed łu g  sw ej m ożności w e z ­
mą udział.

Ja zaś najchętniej donosząc o tem, 
c ieszę  się  z m ożności oświadczenia  
n ależnego szacunku.

E kscelencji W aszej na joddańszy  
E. K a rd yn a ł Facelii.

Proces kanonizacyjny bł. Jana 
Bosco Wyzn.

Ojciec św. P ius XI d. 18 czerw ­
ca 1930 r. w yznaczy ł Komisję do 
spraw y kanonizacji bł. Jana Bosco,  
założyciela  Zgromadzenia Zakonne­
go K sięży  Salezjanów i Zgrom. Za­
kon. Córek N. Maryi Panny Wspo- 
m ożycielk i wiernych. Referentem  
spraw y jest J. Em. Kard. A lek san ­
der Verde.

{A cta Ap. Sedis, t. 23, str. 82).

Proces beotyfikacyjny Sługi Bo­
żego Kontarda FerrinPego.

Św. Kongr. Obrz. dekretem z dnia 
8 lutego  1931 r. orzekła stopień h e ­
roiczny cnót teologicznych: Wiary, 
Nadziei i Miłości Boga i bliźniego,  
oraz cnót kardynalnych: Roztrop­
ności, Sprawiedliwości, Męstwa i 
W strzem ięźliw ości i z niemi z łą ­
czonych — Sługi Bożego Kontarda— 
E ugenjusza — Franciszka — Izydora 
— Dominika Ferrini’ego, urodzone­
go 4 kwietn ia  1859 roku w Medjo- 
lanie a zm arłego w opinji św ięto-  
bliw ości 17 października 1902 roku, 
profesora Prawa R zym skiego  na 
U niw ersytetach  w Pawji, M essynie  
i inn., znanego w szerszych kołach  
alpinisty. Dekret p ow yższy  p o le co ­
no o g ło s ić  i umieścić w aktach Św. 
Kongr. Obrz.

{Acta Ap. S ed is , t. 23, str. 84.)

Dekret św. Kongreg. Soborowej 
o używaniu dzwonów pośw ię­

conych.

Ze wszechm iar przystoi, aby  
dzwonami konsekrow anem i lub po- 
święconemi, które „wypada mieć w 
każdym k ośc ie le  do w zyw ania  w ier­
nych na nabożeństwa i inne akty  
religijne", posługiw ano się  tylko do 
tego użytku, który przez Władzę  
kościelną, „której używanie ich 
jedynie podlega", jest wyraźnie prze­
pisany, zgodnie z kanonem 1169 
§ 1— 3 Kodeksu Prawa K anon icz­
nego.

To zaś, co Władza kościelna o 
prawnem używaniu  pośw ięconych  
dzw onów  niejednokrotnie poprzed­
nio postanowiała, wyrażono we  
wspomnianym kanonie 1169 § 4 temi 
słowy: „Z zachowaniem warunków, 
podanych, za zgodą Ordynarjusza, 
przez tych, którzyby dali dzwon  
kościo łow i, dzwonu k ośc ie ln ego  do 
celów czysto  św ieckich  używ ać nie  
wolno, z wyjątkiem konieczności,  
albo gdy pozwoli na to Ordynar- 
jusz, lub też gdy istnieje prawny  
zwyczaj".

Z doniesień  jednak niektórych  
Ordynarjuszów widać, że niektórzy  
proboszczowie i rządcy kościołów,  
bez zasięgn ięc ia  rady Ordynar­
juszów, są nieraz sk łonni, albo  
łatw o zezwalają na użytek dzwo­
nów  czysto świecki lub cywilny.

Dlatego, by usunąć w szelką w ąt­
p liwość, o ileby m ogła istnieć, jak 
również by pow ściągnąć nadużycia, 
ta Święta Kongregacja Soborowa  
uważa za potrzebne przypomnieć  
przepisy kanonu 1169 § 4 i nasta- 
wać na jego przestrzeganie.

Niniejszym w ięc  dekretem pole­
ca proboszczom i innym rządcom  
kościołów , aby w używ aniu  dzw o­
nów pośw ięconych  ściśle  przestrze­
gali norm Kodeksu Prawa Kano­
nicznego, a o ileby z poważnej
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przyczyny wypadło użyć dzwonów 
poświęconych do celów nie ściśle 
religijnych, aby zawczasu mieli na 
to zezwolenie własnego Ordynarju- 
sza.

Aby to zarządzenie przez wszyst­
kich, kogo dotyczy, było nale­
życie przestrzegane, Ordynarjusze 
miejscowi powinni roztoczyć spec­
jalną czujność i troskę, ustanaw ia­
jąc nawet kary kanoniczne, dono­
sząc o nieposłusznych, o ile to bę­
dzie możliwe, do tejże Świętej Kon­
gregacji.

Dan w Rzymie z Sekretarji tejże 
Świętej Kongregacji dnia 20 marca 
1931 roku.

(L. S.)
I. Kard. Serafini, Pref.

I. Bruno, Sekretarz.

(Acta Ap. Sedis, t. 23, str. 129).

Zarządzenia 
Władzy Archidiecezjalnej.

Ministrorum Synodalium officia.
C U R I A  M E T R O P O L I T A N A  V I L N E N S I S .  

V i l n a e ,  d. 7. V .  1931 a.  N. 1915.

De mandato Ex-mi Ill-mi ac 
R-mi D-ni Archiepiscopi - Metropo- 
litani Vilnensis, infra enumerantur 
munera Ill-morum ac R-rum Mini­
strorum Synodalium, decreto die 
23 aprilis 1931 sub Nr. 1710 dato, 
nominatorum:

1. Promotoris est, ad normam 
S.S. Canonum, promovere causam et 
actiones graviores Synodi, ut om- 
nia reeto ordine procedant et ad 
felicem exilum deducantur. Speci- 
atim vero officium eius est procu- 
rare  et reąuirere, ut emittatur pro- 
fessio fidei ab iis, qui eam emittere 
tenentur; ut eligantur examinatores, 
iudices synodales aliique officiales; 
ut publicentur decreta; ut poenis 
contra illegitime absentes animad-

vertatur; ut Cancellarius ac Notarii 
gęsta Synodi in instrumentum pu- 
blicum redigant; ipsi quoque incum- 
bit praecavere, ne quidquam prae- 
termittatur eorum, quae in Synodo 
peragenda sunt; procurare, ut op- 
portuno tempore singula proponan- 
tur; ut Ministri Synodales munus 
suum adimpleant, et curare, ut Sta- 
tuta Synodalia tempore indicato 
promulgentur.

2. Ad Cancellarium vel Secreta- 
rium  Synodi spectat curare, ut om- 
nia, quae ad ordinem actionum et 
sessionum synodalium pertinent, 
opportuno tempore ad notitiam 
omnium membrorum Synodi perve- 
niant; vocare nominatim singulos, 
qui adesse tenentur, adnotare ab­
sentes eorumque nomina Iudicibus 
querelarum et excusationum indi- 
care; varia decreta, post Promotoris 
instantiam, legere i varias schedu- 
las seu tabellas affigere, in quibus 
describatur ordo ac tempus acti­
onum synodalium et aliarum, de 
quibus omnes praemoneri expedit, 
et satagere, ut tota synodalis actio 
debite peragatur; ac una cum No- 
tariis acta Synodi redigere et sub- 
signare.

3. Iudices guerelarum et excu- 
sationum, una cum E-mo Ill-mo ac 
R-mo D-no Vicario Ordinarii causas 
et querelas, in Synodo exortas, bre- 
viter absque figura iudicii, audiunt 
et dirimunt; ad eosdem spectat 
recipere nomina et libellos supplices 
pro excusatione absentiae et de 
causis absentiae, an scilicet ligiti- 
mae fuerint, post absolutam Syno- 
dum pronuntiare.

4. Procuratorum cleriurbani ac fo- 
ranei est, nomine cleri voce vel scrip- 
to referre, cum scitu Promotoris, 
E-mo Ill-mo ac R-mo Archipiscopo 
omnia, quae in decretis iam evul- 
gatis, in statutis vel statuendis dif- 
ficiliora aut aspera in praxi appa- 
reant, necnon suggerere modum, quo
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eadem temperari possint, ut faci- 
lius acceptentur et exsequantur et 
cum reverentia ac moderatione po- 
stulare, ut eadem mitigentur.

5. Praefecti disciplinae cleri vi- 
gilare tenentur, ut varia monita c ir ­
ca modum sese gerendi Synodi tem- 
pore religiose observentur, ut silen- 
tium certis in locis et horis serve- 
tur, ut omnes ad actiones et sessio- 
nes synodales tempore indicato 
conveniat.

6. Natariorum  est acta Synodi 
conscribere, instrumentum conficere 
de emissis in Synodo fidei profes- 
sionibus et una cum Cancellario 
Synodi omnia acta subsignare.

7. M agistrorum caeremoniarum  
est procurare, ut recte omnia in 
Synodo ąuoad caeremonialia, i. e. of- 
ficia, disciplinam chori, tum quoad 
functiones synodales in Basilica, 
iuxta Pantificale Romanum expe- 
diantur; ad ipsos quoque spectat 
ordinem et locum in sessionibus ac 
processionibus, servatis praeceden- i 

tiae legibus, indicare et invigilare, 
necnon curare, ut omnes sacerdo- 
tes possint Missae sacrificium ce- 
lebrare vel S. Comunionem recipere 
de manu Celebrantis. Curare debent, 
ut Archiepiscopus cum assistentibus 
habeat unum magistrum caeremo­
niarum, chorus vero alterum.

8. Magistrorum chori est tempe- 
stive procurare, ut Missae cantatae, 
„Ecce sacerdos“, „Veni Creator" alii- 
que cantici debito modo cantentur, 
durante vero Synodo omnes cantus 
incipere atque invigilare, ut con- 
corditer omnia cantentur.

9. Scruiatorum  est praesentes 
in sessionibus numerare, vota prae- 
sentium in sessionibus colligere et 
numerare, petitiones et desideria 
cleri extra sessiones recipere et 
Procuratoribus cleri aut Cancellario 
Synodi praesentare.

9. Praefecti domicilii una cum vi- 
ce-Praefecto erit curare, ut omnes

ad Synodum vocati habeant domi- 
cilium et victum ac omnia, quae 
spectant domicilium et victum, rec­
te disponere, necnon pro sessionibus 
generalibus in aedibus Seminarii 
aulam convenienter praeparare.

Leo Żebrowski 
Can. Metrop.

Promotor Synodi.

Nom inatio V icarii pro Synodi 
Archid. celebratione.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I
Dei m ise ra tio n e  e t S. S ed is  A p o sto licae  g ra tia  

AR CH IEPISCO PU S M ETROPOLITANUS YILNEM SIS 
S. T h. M.

Suae Excellentiae R-mae Ill-m o  
D-no Casimiro-Nicolao Michalkie- 
wicz Episcopo Thgatirensi A uxiliart 
Vilnensi Praelato Custodi Basilicae 
Metropolitanae Yilnensis S. Th. M.
EXCELLENTIA REVERENDISSIMA,

Vigore praesentium Excellentiam 
Vestram Reverendissimam nomina- 
mus Vicarium Nostrum in Synodo 
Archidioecesana Vilnensi, diebus 9— 
11 mensis Julji 1931 a. celebranda, 
quam iuxa praescripta SS. Cano- 
num atque Nostrarum ordinatio- 
num dirigere atque tam in sessi­
onibus publicis quam in congrega- 
tionibus generalibus, si opus fuerit, 
vices Nostras gerere velis.

Datum Vilnae die 11 mensis 
Maji 1931 a. N. 1960

s j (—) f  R. Jatbrzykow ski
A r c h i e p i s c o p u s  M e t r o p o l i t a n u s  

V i l n e n s i s .

W sprawie rejestracji strat po­
wodziowych.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  
W i ln o .  d n .  1 I .V .  1931 r. Ne 1965.

Do P P W W X X. Proboszczów  
Archidiecezji Wileńskiej.

Na skutek zarządzenia P. Woje­
wody Wileńskiego, P. P. Starosto­
wie będą zbierali sprawozdania



Nr. 9. Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie 133.

o stratach, poczynionych przez ostat­
nią powódź takoż i kościołom i ma­
jątkom kościelnym.

Wobec powyższego, zechcą PP. 
WW. XX. Proboszczowie ułatwiać 
PP. Starostom zbieranie informacyj 
o stratach powodziowych kościel-
n y c h ’ X . A . S a w ick i

K a  n c  1. K ur j i .

Przesunięcia personalne.
Na mocy zarządzen ia  J. E. Księdza A r­

c y b is k u p a -M e t ro p o l i ty  w sk ładz ie  osobi­
s ty m  D u cho w ień s tw a  zaszły n a s t .  zmiany: 

Ks. S ta n is ław  Mikulski, prob. w  Nie- 
cieczy, n a  prob. do Rendzinowszczyzny, 
dn. 16.IV. 31 r. As 1566.

Ks. E dw ard  C erran ,  prob. w Rendzie- 
nowszczyżnie, n a  prob. do R akow a, dnia  
16.IV. 31 r. Aś 1567.

Ks. A lek san d e r  A ugustynow icz , prob. 
w Dołhinowie, n a  prob. do Nieeieczy, dnia  
16.IV. 31 r. Aś 1568.

Ks. Józef  Sawicki, prob. i dz iekan  bra- 
s łw ask i ,  n a  prob. do Zdzięcioła, dn. 16.IV. 
31 r. As 1571, i d z iek a n a  zdzięciolskiego, 
dn. 16.IV. 31 r. Aś 1569.

Ks. Józef Żero, prob. i dz iekan  zdzię- 
ciolski, n a  prob. do Świra, dn. 16.IV. 31 r. 
Aś 1572, i dz iek ana  św irskiego, dn. 1 6 IV. 
31 r. 1570.

Ks. Je rzy  Żamejć, prob. i dz iekan  świr- 
ski, n a  prob. do B rasław ia , dn. 16.IV. 31 r. 
As 1573, i dz iekan a  b ras ław sk iego ,  dn. 16.IV. 
31 r. Ars 1574.

Ks. k an .  Michał Majewski, prob. w Ra- 
kowie, n a  wł. p ro śb ę ,  jak o  em ery t,  zwol­
n iony  ze s ta n o w isk a  prob. w R akowie, dn. 
21.IV. 31 r. As 1601.

Ks. S ta n is ła w  Brzozowski, prob. w By­
strzycy, n a  re k to ra  kośc. w  P lebanji ,  dn. 
30.IV. 31 r. As 1603.

Ks. N ikodem  D ubrow ka ,  neopresb .,  na  
p re f e k ta  szkół powsz. do Świra, dn. 7.V. 
31 r. Aś 246.

Ks. N ikodem  Zarzecki,  neopresb . ,  na  
r e k to ra  kościo ła  i p re f e k ta  szkół powsz. 
w Zalesiu, dek. głębockiego, dn. 7.V. 31 r. 
A's 1891 i Ars 247.

Ks. F ranc iszek  Brudnias ,  neopresb .,  n a  
wik. do Porozowa, dn. 7.V. 31 r. Aś 1892.

Ks. A n ton i  T w arow ski ,  wik. w W ołko- 
w ysku ,  n a  wik. do Krzemienicy, dn. 7.V. 
31 r. Aś 1893.

Ks. T adeusz  S ieczka M. T., wik. w  So­
kółce, n a  r e k to ra  kośc. w Jaszu nach ,  dek. 
trock iego ,  dn. 7.V. 31 r. Aś 1894 i pref. 
s zkó ł  powsz., dn. l l .V .  31 r. Aś 258.

Ks. A n ton i  W ojciechowski,  neopresb., 
n a  wik. do Naczy, dn. 7.V. 31 r. Aś 1897.

Ks. Bolesław  Gramz, neopresb.,  n a  wik. 
do F a ry  Grodzieńskiej ,  dn. 7.V. 31 r Aś 1899.

Ks. Michał Sawlewicz, neopresb .,  na 
w ik . do Sokółki,  dn 7.V. 31 r. Aś 1900.

Ks. S tan is ław  Żabicki, neobresb .,  na  
w ik .-koad ju to ra ,  do K amionki,  dek. g ro­
dzieńskiego, dn. 7.V. 31 r. Aś 1902.

Ks. J a n  Szulborski,  neopresb .,  na  wik. 
do Jano w a , dn. 7.V. 31 r. Aś 1906.

Ks. Józef Zawadzki, neopresb.,  na  wik. 
kośc. św. P io t ra  i P aw ła  w Wilnie, dn. 7.V. 
31 r. Aś 1907.

Ks. d-r. Je rzy  A nteck i,  wik. kośc. św. 
P io t ra  i Paw ła ,  n a  wik. kośc. WW. Św ię­
tych  w Wilnie, dn. 7.V. 31 r. Aś 1908.

Ks. J a n  Goj, neopresb .,  n a  r e k to ra  kośc. 
w  Bobolewie, dek. głębockiego, dn. 7.V. 
31 r. i p re f e k ta  szkół powsz., dn. 11.V. 31 r. 
Aś 259.

Ks. A n ton i  M ań tu rzyk ,  neopresb ,,  na 
wik. do Widz, dn. 7.V. 31 r. Aś 1910.

Ks. A n to n i  A k tanarow icz ,  neopresb., 
na  w ik . do Trzciannego, dn. 7.V. 31 r. Aś 1914.

Ks. dr. Leon Broel-Plater, wik. kośc. 
W W . Świętych, n a  w ła sn ą  prośbę  zwolnio­
ny  ze s tan ow iska ,  dn. 8.V. 31 r. Aś 1922.

X . A . Saw icki. 
Kancl.  Kurji.

ROZPORZĄDZENIA 
PRAWNO - PAŃSTWOWE.

W yrok  Sądu Najwyższego w spraw ie  
opłat za ubezpieczenie służby kościel­

nej w kasach chorych.
O D P I S .

N: 1. C. 1580/30 r.
W  Im ien iu  R zec zyp o sp o lite j P o lsk ie j. S ą d  

N a jw y ż s z y  w sk ładzie:  
P rzew odniczący — Sędzia B. W arm iń ­

ski, Sędziowie: S. Nowodworski,  W. Ł u k a ­
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szewicz, przy udziale ja k o '  s e k re ta rz a  Apli­
k a n ta  sądowego Z. P ru szyńsk iego  i w  o b e ­
cności P ro k u ra to ra  L. Marcolli, n a  posie­
dzeniu  ja w n em  Izby Pierwszej 26 l i s topada  
1931 r. w  sp raw ie  ks. F ranc iszka  Giergie- 
lewicza p-ko Pow iatow ej Kasie Chorych 
w  P łocku  o uchylen ie  k lauzuli  egzekucyj­
nej po rozpoznaniu  ska rg i  kasacy jn e j  A dwo­
k a ta  W ład y s ław a  Robakiewicza, p e łno m o­
c n ik a  Pow ia tow ej K asy Chorych w  P łocku ,  
n a  w yrok  Sądu Okręgowego w Płocku  
z dn. 29 l i s top ada  — 6 g rudn ia  1929 skargę  
kasacy jn ą  oddala.

Na oryginale  w łaśc iw e  podpisy. Za 
zgodność z oryginałem  świadczy S tarszy  
S ek re ta rz  Sądu Najwyższego

(—) C. P udełekow a .
Sprawdził (—) K a m iń sk i.

Sąd Najwyższy w ydaje  odpis niniejszy 
ks. F ranciszkow i Giergielewiczowi n a  zasa ­
dzie art .  715 i 716 U. P. C. po uiszczeniu  
należnych  o p ła t  w ilości 2 zł.

W arszawa, dn. 15 stycznia 1931 r.
M. P.

Prezes (—) P ohorecki.
Starszy Sekretarz (—) C. P udełekow a .

W Y R O K
W Im ieniu  Rzeczypospolitej Polskiej 

Sąd O kręgowy w P ło cku  W ydzia ł Odwo­
ławczy Cywilny. Obecni... Na posiedzeniu  
publicznem w dn iu  29. II. i 6. XII. 1929 rok u  
rozpoznaw ał sk a rgę  ape lacy jn ą  ks. F r a n ­
c iszka  Giergielewicza n a  w yrok  Sądu 
Grodzkiego w Płocku  z dn. 29 m a ja  1929 r. 
w  sp raw ie  pow ództw a ks. Fr. Giergielewi­
cza p-ko Pow. Kasie Chorych w Płocku  
o uchyl, żądań  z k lauz. egzek. A dw okat 
M. Kozielski pełn . ks. Giergielewicza z dn. 
23 m aja  1929 r. w y s tąp i ł  przed Sąd Grodzki 
w P łocku  z pow ództw em  p -k o  Pow. Kasie 
Chorych w Płocku  o uchylen ie  n adane j 
przez tenże  Sąd Grodzki klauzuli e gzek u ­
cyjnej z dn. 20 kw ie tn ia  1929 r., zasądza ją ­
cej od ks. Giergielewicza na  rzecz p ow oła­
nej K asy sum ę 723 zł. 61 z %  %  i k o sz ta ­
mi procesu, uzasadn ia jąc  swe żądan ia  tem, 
że Sąd Grodzki n ies łuszn ie  zasądził n a ­
leżność od ks. Giergielewicza, gdyż ten  za

dług para f j i  osobiście odpow iadać nie mo­
że, a lbow iem  p a ra f ja  m a  swój m a ją te k ,  
a za tem  do osobistego m a ją tk u  zarządcy 
te jże para f ji  k ie row ać  egzekucji nie m ożnar 
przyczem Sąd Grodzki w y rok iem  z dn ia  
29 m a ja  1929 r. pow ództw o oddalił,  a p e łn o ­
mocnik  pow oda  w ska rdze  ape lacy jne j p ro ­
si o uchylen ie  powyższego w y ro k u  i uw zglę­
dnienie  p ow ództw a  w całej rozciągłości.

Po w ys łu ch an iu  s t ro n  i prze jrzen iu1 
załączonych do sp raw  d o k u m en tó w  i zw a­
żywszy:

1. Że powód nie kw es t jo n u ją c  z a sad n o ­
ści ubezpieczen ia  służby  kościelnej w K a­
sie C horych — uw aża ,  że p racodaw cą  te j  
służby w śc is łem  tego s łow a znaczeniu  n ie  
jes t,  gdyż tym  p racod aw cą  obow iązanym  
z mocy art .  52 U staw y o Kasie Chorych do 
u iszczenia  sk ła d e k  je s t  pa ra f ja  Rzymsko- 
K a to l icka  Radziwie. 2. Ze j a k  w y n ik a  
z treści art .  4 p. b, K onk ord a tu ,  zaw artego  
pomiędzy Stolicą A p o s to lsk ą  a Rzeczpo­
spolitą  p o lsk ą  w dn iu  10 lu tego  1925 r. 
(Dz. U staw  N: 75, r. poz. 501), w ładze  cy ­
wilne udzielać b ęd ą  swej pomocy przy w y ­
k o n an iu  p o s tan ow ień  i d ek re tó w  koście l­
nych  w razie  poboru  tak s ,  lub pres tacy j 
p rzeznaczonych  na  cele kościelne. 3. Że 
ja k  widać z załączonego p ism a Kurji Die­
cezjalnej P łockie j dnia  dnia  28 l is topada  
1929 r. Nr. 4299 p ow ołany  wyżej a r t .  4 b, 
K o n k o rd a tu  dotąd  nie w szedł w życie, 
w s k u te k  czego Proboszcz paraf j i  n iem a 
egzeku tyw y w śc iąganiu  t a k s  i p res tacy j  
na  cele kościelne, w ynagrodzen ia  zaś s łu ż ­
by kościelnej s tan o w ią  obecne o p ła ty  
i d a tk i  u iszczane  przez p a ra f jan  i d la tego 
ty lko  p a ra f ja  Radziwie, ja k o  osoba p raw n a ,  
obow iązana  jes t  do o p łaca n ia  w szelk ich  
św iadczeń  socjalnych, sam o zaś umieszcze­
nie w ins ty tuc j i  w yciągu  z r a c h u n k u  p a ­
rafji dopisu w  „osobie proboszcza ks. Fr. 
Giergielewicza" w  żadnym w y p ad k u  nie 
może sk u tk o w a ć  osobistej odpow iedzia l­
ności w spom nianego  proboszcza za d ług  
rep re zen to w an e j  przezeń  paraf ji ,  a to tem  
bardziej, że p a ra f ja  posiada  swój w łasny  
m ają tek ,  j a k  np. ogród i ziemię, na  k tó re  
wrazie po trzeby  w in n a  być sk ie ro w an a  
egzekucja  za długi i zobowiązania  parafji .
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4. Że w  tych  w a ru n k a c h  należy  uznać , iż 
k lauzu la  w inn a  była  być w yjedn an a  nie 
dla powoda, lecz n a  paraf ję ,  a za tem  w y­
rok  Sądu Grodzkiego należy  uchylić i p o ­
w ództw o uwzględnić, z tych  prze to  zasad 
z mocy art .  81, 129, 181 i 183 U. P. C. i art. 
30, 31 P. t. o. k. b.

P O S T A N A W I A :
Uchylić w y rok  Sądu Grodzkiego w P ło ­

cku  z dn ia  29 m aja 1929 r., żądanie  P o ­

w iatow ej K asy Chorych w P łocku, p rz y to ­
czone w k lauzuli egzekucyjnej Sądu G ro­
dzkiego w Płocku  Nr. 336 z dn ia  20 k w ie t ­
nia 1929 r., zasądzającej na  rzecz te jże Kasy 
od pow oda sum ę 723 zł. z % %  i kosz tam i,  
uchylić i zasądzić od Pow iatow ej Kasy 
Chorych w Płocku  na  rzecz ks. F ranc iszk a  
Giergielewicza 50 zł, ty tu łem  kosztów  p ro ­
cesu w 2 ins tan c jach .

Na oryginale  podpisy   ......................

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

l-szy  Kongres Eucharystyczny

Wilno przeżyło niezwykłe chwile 
--oddania publicznego hołdu Jezuso­
wi Chrystusowi w Najśw. Sakra­
mencie w imieniu wielkiej połaci 
naszego kraju. Zwołany orędziem 
J.E. Księdza Arcybiskupa-Metropo- 
lity pierwszy Kongres Eucharys­
tyczny archidziecezji wileńskiej rzu­
cił pod boskie stopy Jezusa dzie­
siątki tysięcy rozmodlonego ludu 
wszystkich warstw, stanów i wieku 
i trzymał je tam przez czterdzieści 
i sześć godzin w modlitwie lub ro­
zważaniu Tajemnicy Eucharysty­
cznej.

Nie sposób w krótkim artykule 
podać dokładne sprawozdanie z całe- 
Kongresu — obrad i uroczystości, 
dlatego ograniczamy się tylko do 
ogólników.

Najśw. Sakrament ku publiczne­
mu uczczeniu wystawiono w kapli­
cy ostrobramskiej, na tle cudowne­
go obrazu, dając możność wiel­
kim tłumom brania udziału w 
ustawicznej adoracji, nabożeństwach 
i słuchaniu kazań, które ułatwiały 
niedawno ustawione w Ostrej Bra­
mie na stałe megafony.

Otwarcie Kongresu rozpoczęło 
się wystawieniem Najśw. Sakra-

w W iln ie 8-10 maja 1931 roku.

mentu w kaplicy ostrobramskiej 
o godz. 3 po południu, dnia 8 ma­
ja; obrady kongresowe rozpoczęły 
się o godz. 4 po południu w sali 
miejskiej.

Trzeba zaznaczyć, że był to Kon­
gres ściśle archidiecezjalny; dlatego 
nie zapraszano specjalnie nikogo z do­
stojników duchownych z poza archi­
diecezji, oprócz najbliższych Księży 
Biskupów: Pińskiego i Łomżyńskie­
go, którzy też pierwszego dnia przy­
byli do Wilna i odjechali po odby­
tych uroczystościach.

Mszę pontyfikalną 8-V, w nocy o g. 
12 w kaplicy ostrobramskiej odpra­
wił J. E. Ksiądz Stanisław Łukomski, 
Biskup Łomżyński. O g. 9 zrana i o g. 
12 w nocy 9-V. odprawił J. E. Ksiądz 
Zygmunt Łoziński, Biskup Piński, 
Poszczególne sekcje miały swe na­
bożeństwa w kościołach św. Tere­
sy przy Ostrej Bramie, w Bazylice, 
św. Michała, św. Jana, św. Kazimie­
rza, św. Anny oraz w kaplicach:
0 0 .  Franciszkanów i Sodalicyjnej
0 0 .  Jezuitów.

Kazania w Ostrej Bramie wy­
głosili J.E. Ksiądz Arcybiskup-Me- 
tropolita, J.E. Ksiądz Biskup Łom­
żyński i ks. kan. Leon Żebrowski.
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Na nabożeństwach sekcyjnych: J.E. 
Ksiądz Biskup Dr. Władysław Ban- 
durski, ks. prałat Ignacy Olszański, 
dziekan grodzieński, ks. Józef Go­
łębiowski T. J., o. Gierard Domka 
Franciszkanin, ks. Jan Rzymełka, 
Misjonarz, ks. dr. Walerjan Mey­
sztowicz, ks. dr. Ignacy Świrski, 
ks. dr. Kazimierz Kucharski T. J., 
ks. kan. Antoni Cichoński.

W niedzielę, dn. 10 maja, o godz. 9, 
odbyła się procesja teoforyczna 
z Ostrej Bramy do Bazyliki, przed 
której portykiem J.E. Ksiądz Arcy­
biskup - Metropolita odprawił uro­
czystą sumę. W czasie sumy kaza­
nie wygłosił J. E. Ksiądz Biskup 
Stanisław Łukomski. Po sumie zaś 
J. E. Ksiądz Biskup Kazimierz Mi- 
chalkiewicz odczytał uchwalone na 
obradach poszczególnych sekcyj re­
zolucje. TeDeum  i błogosławieństwo 
Najśw. Sakramentu zakończyło na­
bożeństwa kongresowe, po których 
zostało udzielone błogosławieństwo 
papieskie z odpustem zupełnym.

Kongres miał dwa zebrania ple­
narne. Na pierwszem, po załatwie­
niu strony formalnej i obiorze mar­
szałka i prezydjum, pierwszy wygło­
sił przemówienie J. E. Ksiądz Arcy- 
biskup-MetropoIita, jako protektor 
kongresu, po nim przemawiał p. 
Wojewoda, J. M. Rektor Uniwersy­
tetu, przedstawiciel Magistratu m. 
Wilna, przedstawiciele i przedstawi­
cielki organizacyj społecznych i za­
wodowych oraz korporacyj akade­
mickich Uniwersytetu Stefana Bato­
rego i in. Referaty wygłosili p. pro­
fesor Marjan Zdziechowski na te­
mat: „Eucharystja a duch apostol­
stwa" i p. prof. dr. Stefan Glazer 
na te m a t : „Eucharystja źródłem, 
osią i ogniskiem życia religijnego". 
Na drugiem plenarnem zebrania re­
ferat na temat: „Eucharystja źród­
łem i fundamentem Akcji Kato­
lickiej i podstawą ducha apostol­
stwa" wygłosił ks. prof. dr. Czesław

Falkowski, na temat zaś: „Eucha­
rystja a wychowanie na tle Ency­
kliki Piusa XI o wychowaniu chrze- 
ścijańskiem" p. Józef Stemler, d y ­
rektor Pol. Macierzy Szkolnej z War­
szawy.

W czasie Kongresu obradowały 
nast. sekcje:

1. Akcji Katolickiej z podsekcja­
mi: organizacyj religijnych i spraw  
socjalnych;wygłoszono referaty: „Eu­
charystja a odnowienie świata" (p. 
prof, St. Cywiński), „Stan Akcji Kato­
lickiej wogóle a w Polsce w szcze­
gólności" (p. prezes Jan Popowicz), 
„Dzieci a Eucharystja" (Siostra Hele­
na Leśniewska), „Apostolstwo Mo­
dlitwy a Eucharystja" (baronowa 
Weyssenhoff owa), „Eucharystja a ś w. 
Franciszek" (O. Norbert Uljasz), „Eu­
charystja a lud pracy" (p. Mieczysław 
Engel), „Eucharystja jako środek 
do złagodzenia niedomagań socjal­
nych" (p. dr. Kazimierz Niżyński).

*2. Sekcja Miłosierdzia i Em igra­
cyjna, na której wygłoszono referaty: 
„Eucharystja a dobroczynność" (ba­
ron W. Weyssenhoff), „Eucharystja 
a dobroczynność niewiasty katolic­
kiej" (p. Irena Komarówna), „Eucha­
rystja a życie religijne emigranta- 
wychodźcy" (p. Józef Stemler), „Jak 
się ma zachować społeczeństwo na 
Wileńszczyźnie wobec emigracji" 
(p. Józef Baranowski).

3. Sekcja M łodzieży pozaszkol­
nej z referatami: „Znaczenie Eucha- 
rystji w wychowaniu i życiu mło­
dzieży" (p. St. Stomma), „Młodzież 
skupiona około Eucharystji to za­
datek wielkości narodu i państwa" 
(p. H. Dembiński),

4. Sekcja Akademicka i dla inteli­
gencji, na której wygłoszono refe­
raty: "Eucharystja w życiu człowie- 
va wykształconego" (p. prof. Mie­
czysław Limanowski), „Praca mi­
syjna przez Eucharystję" (p. prof. 
dr. Wacław Komarnicki), „Praca
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misyjna a Eucharystja" (p. prof. dr. 
Iwo Jaworski).

5. Sekcja pedagogiczna z refera­
tami: „O ideologji polskiego nau­
czyciela" (p. Józef Stemler), „O ide­
ałach religijnych w wychowaniu" 
(p. Tadeusz Turkowski), „Szkoła 
zakonna" (p. prof. Marjan Masso- 
nius), „Eucharystja w życiu dziec­
ka" (p. dr. Wiesława Woyczyńska).

Żałować należy, iż nie pomyślano 
na pierwszym Kongresie Wileńskim
0 Sekcji kapłańskiej. Któż, jeżeli 
nie księża mają sobie tyle przy tern 
do powiedzenia!

Przygotowywanie i przeprowa- 
nie Kongresu spoczywało w ręku 
Komitetu, którego prezesem hono­
rowym był J. E. Ksiądz Arcybiskup- 
Metropolita Wileński, Romuald Jał- 
brzykowski. Prezydjum Komitetu 
stanowili: .J. E. Ksiądz Biskup Kazi­
mierz - Mikołaj Michalkiewicz— pre­
zes, p. Stanisław Białas i ks. p ra­
łat Ignacy Olszański — wice-prezesi, 
ks, Stanisław - Samuel Tracewski
1 ks. Jan Ostreyko — sekretarze. Ko­
mitet, poza prezydjum, składał się 
z 32 członków z pośród księży 
i osób świeckich.

Obradom Kongresu, jako mar­
szałek, obrany przez aklamację, 
przewodniczył p. Stanisław Białas, 
w towarzystwie p. Marji Jeleńskiej 
i p. Jana Popowicza ze Lwowa; na 
sekretarzy powołano p. prof. d-ra 
Iwona Jaworskiego i p. Eug. An­
druszkiewicza.

Władze administracyjne, wojsko­
we i samorządowe w licznym ze­
spole brały udział we wszystkich 
uroczystościach i nabożeństwach 
kongresowych.

Udział duchowieństwa i wier­
nych w Kongresie był nad spodzie­
wanie liczny, dowodem tego może 
służyć chociażby ten fakt, że w jed­
nym tylko kościele św. Teresy wy­
dano przeszło 11.000 komunikantów. 
Całe dziesiątki księży we wszyst­

kich kościołach prawie bez przerwy 
słuchały spowiedzi; procesja zaś 
konkluzyjna zgromadziła, zdaniem 
znawców, około 50.000 uczestników. 
Cały plac przed Bazyliką w czasie 
sumy niedzielnej przedstawiał jak­
by las chorągwi i sztandarów. Mia­
sto przez wszystkie dni Kongresu 
było udekorowane flagami o bar­
wach państwowych i papieskich, 
front Bazyliki i krzyże na górze 
Trzykrzyskiej w nocy oświetlały 
silne reflektory, Ostra Brama zaś 
wprost tonęła w powodzi światła. 
Przez cały czas uroczystości pano­
wał spokój, skupienie i poważny mo­
dlitewny nastrój.

Owocem prac Kongresu jest sze­
reg rezolucyj, które podajemy ni­
żej, zgodnie z urzędowym komuni­
katem:

„Pierwszy Kongres Eucharystycz­
ny w Wilnie, głęboko przejęty zro­
zumieniem potrzeby szerzenia życia 
eucharystycznego uchwalił rozpo­
cząć wytężoną pracę w celu:

1. propagandy słowem i pismem 
praktyki wczesnej Komunji św. 
dzieci;

2. propagowania słowem i pis­
mem praktyki 'codziennej Komunji 
św.;

3. propagowania praktyki Ko­
munji św. wspólnej z racji rozmai­
tych uroczystości oraz adoracji Naj­
świętszego Sakramentu;

4. propagowania myśli zakłada­
nia KółEucharystycznych we wszyst­
kich organizacjach katolickich, oraz 
Rycerstwa Jezusowego, czyli Kruc­
jaty Eucharystycznej;

5. zrealizowania projektu ks. 
Henryka Deville, aby w dniu 8-go 
maja urządzać Komunję św. wszyst­
kich dzieci na intencję podniesienia 
moralności dzieci w Rosji.

„Zdając dokładnie sprawę z ogro­
mu nędzy, trapiącej nasz kraj, nę­
dzy materjalnej, będącej często i źró­
dłem nędzy moralnej, postanawia
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wytężyć wszystkie swe siły, w celu 
przyjścia nieszczęśliwym z pomocą, 
a w szególności, uchwala:

1. przystąpić do pracy nad roz­
powszechnieniem Konferencyj św. 
Wincentego a Paulo możliwie we 
wszystkich parafjach przez werbo­
wanie dla nich jak największej 
liczby członków;

2. powołać do życia i rozpow­
szechniać specjalną organizację przy 
Archidiecezjalnym Instytucie Akcji 
Katolickiej, mającą na celu bronić 
słowem i piórem zagrożoną w cza­
sach dzisiejszych świętość małżeń­
stwa katolickiego. Rozwinąć ener­
giczną działalność, mającą na celu 
zwalczanie wszelkiego rodzaju neo- 
poganizmu i pornografji;

3. rozpocząć usilną pracę w ce­
lu zwerbowania jaknajwięcej człon­
ków do Stowarzyszeń Apostolstwa 
świeckich, zakładania domów reko­
lekcyjnych i urządzania rekolekcyj 
zamkniętych;

4. przystąpić do urządzania grup 
dyskusyjnych, w których wierzący 
katolicy pracowaliby nad podnie­
sieniem ducha religijnego wśród 
obojętnej religijnie inteligencji;

5. rozpocząć usilną pracę wśród 
rodziców młodzieży szkolnej, aby 
ich skłonić do zbiorowego domaga­
nia się u Władz szkolnych powoły­
wania na stanowiska nauczycielskie 
nauczycieli i wychowawców kato­
lickich, oraz roztoczenia opieki nad 
bibljotekami w celu usunięcia z nich 
książek treści antyreligijnej i por­
nograficznej;

6. popierać akcję misjonarską, 
a w szczególności unijną i w tym 
celu przystąpić dla założenia kur­
sów dla konwertytów;

7. organizować od czasu do cza­
su publiczne modły za prześlado­
wanych za wiarę w Rosji, oraz 
wspierać materjalnie Instytut Mi­
syjny w Lublinie i Stowarzyszenia 
Misyj Wewnętrznych w Wilnie.

„Kongres Eucharystyczny w Wil­
nie postanawia zwrócić się do ro­
daków przebywających z rozmai­
tych powodów na obczyźnie z wez­
waniem do ścisłej łączności ze so­
bą, tak pod względem umiłowania 
świętej wiary katolickiej, jak i ofiar­
nej służby dla Ojczyzny naszej 
Polski.®

Rezolucje powyższe dla nas, ka­
płanów, stanowią pewien program 
działalności na najbliższą przyszłość; 
daje się ująć on w jednem zdaniu: 
M usim y pracować nad tern, aby wier­
nych więcej zb liżyć do Najśw ięt­
szego Sakramentu.

Sł6w k ilka  z powodu artykułu: 
„Znaczenie statystyki w dusz­

pasterstw ie".

W Nr. 2 i 3 Wiadom. Archid. 
został opublikowany artykuł pióra 
ks. M. Szołkiewicza na temat po­
dany w tytule. Po przyczytaniu 
tego artykułu, który jest dość ob­
szerny, zyskuje się wrażenie, że 
kosztował on Autora dużo pracy 
i ma wszelkie pozory artykułu na­
ukowego.

Głębsze jednak wniknięcie w treść 
artykułu wykazuje niezbicie, że brak 
w nim najważniejszej rzeczy, to 
mianowicie głębokiego i wszech­
stronnego przem yślenia tematu. Z te ­
go też powodu wkradło się parę 
błędów, które uważam za wskaza­
ne wykazać i sprostować.

W części ogólnej swego artyku­
łu Szan. Autor rzeczowo i grunto­
wnie dowodzi konieczności pozna­
nia swoich parafjan przez duszpa­
sterza, z czem bezwzględnie każdy 
zgodzić się musi. W końcu tych 
wywodów przechodzi do omówienia 
kwestji, „w jaki sposób najłatwiej 
można poznać parafję dokładnie 
i wszechstronnie®.
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I zaraz daje na to odpowiedź:
„Nie ulega najmniejszej wątpli­

wości, że jest to możliwe jedynie 
i wyłącznie na drodze odpowiednich 
badań statystycznych stanu pa­
raf jan w całej ich masie. Wszelkie 
inne sposoby poznawania parafji 
jako rozlewne i mętne chybiają 
celu".

Tu, właśnie, i tkwi kapitalny 
błąd, gdyż przeciwnie pierw iej trze­
ba poznać paraf jan i dopiero później 
na podstawie uzyskanych wiado­
mości możliwem będzie sporządze­
nie odpowiednich sta tystyk, choćby 
w księdze „Status anim arum ". Autor 
w części ogólnej swego artykułu 
nam podaje określenie statystyki, 
że „jest to umiejętność systema­
tycznego grupowania liczb, ozna­
czających przejawy lub fakty wszel­
kich dziedzin życia ludzkiego". Po­
zwolę tu sobie, zapytać w jaki spo­
sób można grupować liczby z prze­
jawów lub faktów, jakiejkolwiek 
dziedziny życia ludzkiego, jeśli się 
tych faktów lub przejawów nie 
zna ?

Przypuśćmy, że zjechał proboszcz 
na nową parafję, która narazie sta­
nowi dla niego terram ignotam. 
Chce wiedzieć, ilu wśród jego no­
wych parafjan zaniedbuje spowiedź 
wielkanocną. Według zdania Auto­
ra, zbadanie tego możliwem byłoby 
„jedynie i wyłącznie na drodze od­
powiednich badań statystycznych", 
czyli obliczeń. Lecz coby tu począł 
biedny proboszcz ze statystyką sa­
mą? Musiałby chyba wprost na 
mocy osobistego przypuszczenia li­
czyć, przepuśćmy, Jana, Piotra, To­
masza do szeregów odbywających 
spowiedź wielkanocną, zaś Pawła, 
Ludwika i Jerzego do zaniedbują­
cych. Chyba i Szan. Autor z tem 
się zgodzi, że byłaby to statystyka 
najfałszywsza w świecie, a stąd 
i poznanie parafjan. Na jakiej pod­
stawie zaliczono Pawła, Ludwika

i Jerzego do szeregów zaniedbują­
cych spowiedź wielkanocną? A mo­
że akurat odwrotnie rzecz się dzie­
je? To też nie byłoby tu innego 
wyjścia dla nowego proboszcza, jak 
po upływie okresu spowiedzi wiel­
kanocnej przystąpić do obliczeń 
statystycznych na podstawie wiado­
mości, zdobytych za pośrednictwem 
spowiedzi.

Nie lepszą usługę okazałaby 
statystyka również chcącemu się 
dowiedzieć, ilu np. w danej parafji 
znajduje się alkoholików, krymina­
listów, albo też zacnych i pewnych 
katolików.

To też, mojem zdaniem, pozna­
nie parafjan możliwem jest jedynie 
i wyłącznie przez gruntowne badanie 
czynników  teraźniejszych i prze­
szłych, oraz zamiarów i usposobień, 
a więc m yśli każdego z poszcze­
gólnych parafjan.

Niezawodnie, statystyka odda tu 
wielkie usługi, ale będzie to już 
ostatnia i końcowa robota, a nie 
„jedyna i wyłączna".

VOX.

Przesada w sporcie.

Schónere Z ukun ft 19.1.30 podaje 
wyjątek z mowy biskupa Rottem- 
burgu, ks. SprolLa, o przesadzie w 
dzisiejszem uprawianiu sportu; wy­
jątek ten przytaczamy dosłownie:

„Młodzieniec, który nie uprawia 
gier i sportu, łatwo się staje ma­
rzycielem, nie posiadającym tej 
pewności siebie, którą daje siła fi­
zyczna, ta władczyni, utrzymująca 
nas w poczuciu rzeczywistości.

„Ale sport powinien posiadać du­
szę, ma być uduchowiony. W prze­
ciwnym razie, nie jest niczem innem, 
jak samem ćwiczeniem cielesnem, 
zakładającem swój cel w zdobywa­
niu rekordów. Wtedy, zamiast po­
przestać na wychowaniu fizycznem, 
sport podnieca próżną chwałę, po­
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pycha nieraz do wyczynów sporto­
wych, szkodzących zdrowiu, odbiera 
zamiłowanie do pracy umysłowej 
i zamąca radość, jaką daje przeby­
wanie w samotności na łonie natury.

„Widoczna przesada w dzisiej- 
szem uprawianiu sportów sprzeciwia 
się zdrowiu. Sport w formie obecnej 
prowadzi do przewagi ciała nad duszą.

„A jednak o wartości człowieka 
nie stanowi ani miara skoków wwyż 
i wdał, ani waga jego ciała, ani tem 
mniej siła mięśni lub sprawność 
fizyczna.

„Dla oszacowania człowieka ma­
my całkiem inne jednostki miary.

„Bezsprzecznie, sport rozwija 
zręczność, sprawność, pewność sie­
bie; jest jednak zupełnie zbędny 
w wykształceniu naszej dzielności 
moralnej. Ten, kto w ćwiczeniach 
fizycznych wykazuje n a j w y ż s z ą  
sprawność, może jednocześnie oka­
zać się w walce z jakąbądź namięt­
nością skończonym niedołęgą. Nale­
żałoby temniemniej, by siła zew­
nętrzna była wskaźnikiem mocy 
wewnętrznej.

„Każdy młodzieniec dziś wie­
dzieć powinien, że warunki życia 
współczesnego dla zdobycia wiedzy 
i cnoty wymagają dużych wysiłków. 
Jeśli zatem w swem życiu chce coś 
naprawdę dobrego wykonać, trzeba, 
by zdobył indywidualność moralną
0 wysokim poziomie i charakter 
nieugięty.

„Życzyć ponadto należy, by sama 
młodzież dzisiejsza miała poczucie 
własnej odpowiedzialności za swe 
wychowanie nietylko fizyczne, ale
1 umysłowe”.

Księża, mający do czynienia 
z wychowaniem młodzieży, powinni 
o tem pamiętać.

—ib.

A R C H I D I O C E S A N A .
W ilno, dn. 8  m aja  1931 r.

„Lauda Sion Salvatorem , lauda  Ducem 
et P a s to rem  in hy innis  e t  can tic is  -  Chwal, 
Syonie, Zbawcę P ana ,  C hwal P a s te rz a  i k a ­
p ła n a  w hy m n ach  wdzięcznych, w  slodkiem  
p ie n iu ”.

D ok tó r  A nie lski w powyższym hym nie  
z n iezw y k łą  bystrośc ią  i seraficzną  m iłoś­
cią w zywa S io n — K o śc ió ł— duszę cz łow ie­
k a ,  a p rzedew szystk iem  duszę Kościoła i 
k a p ła n ó w  do uczczenia  Zbawcy, W odza 
i P as te rza ,  zbawiającego, rządzącego i p a ­
sterzującego nam  w P rzena jśw ię tszym  S a ­
kram encie .

Powyższe w ezwanie , n iby  s t ru m ień  zaw ­
sze świeży i orzeźwiający, p łyn ie  w łiturgji 
Bożego Ciała, rozlega się p o tężnym  głosem 
ze Stolicy P iotrow ej,  w zywającym  n a  k o n ­
gresy  międzynarodow e, a w r. b. dosię­
gło naszych  rub ieży  w schodn ich  przez u s ta  
naszego  A rcypaste rza ,  wzywającego n a  k o n ­
gresy diecezjalny i dekan a ln e .  „Lauda Sion 
S a lvatorem !“.

To w ezw anie  n iby  echo potężnego  
g rzm otu  odbija  się w  sercach  w szys tk ich  
w iernych  i grom adzi posłusznych  diecezjan 
u s tóp  Zbawcy, W odza i P a s te rz a  — uczo­
nych  profesorów  naszej W szechnicy, b o h a ­
te r sk ich  obrońców , o f iarnych  w y ch ow aw ­
ców, hufce zapa lnych  m łodzieńców  i sk ro m ­
ne dziewoje naszej młodzieży, robo tn ików , 
ro ln ików , rzem ieś ln ików  i w yrob n ikó w  za ­
pa trzonych ,  rozm odlonych, śp iew ających  
w spólnie  p ieśń  uwielbienia: „Twoja cześć 
chw ała" .

Każdy odczuwa, że C h rys tu s  żyje z n a ­
mi i pośród  nas, że Syn Boży, przyobleczo­
ny w pos tać  chleba , w szczepia  się w  duszę 
naszą, w  n aszą  krew , wr n aszą  is tność, że 
N ajśw ię tszy  S a k ra m e n t  je s t  n ie ty lko  S a ­
k ra m e n te m  — zn ak iem  ła s k  Bożych, jak  
inne, ale uobecn ien iem  samego źródła łask i.  
Nie możemy już się uw oln ić  od Boga W cie­
lonego. W brew  bezbożnej agitacji ,  an tyre li -  
gijnych w ys tąp ień ,  C h ry s tu s  je s t  sercem  
naszego b ra te r s tw a ,  duszą  naszej w spó ln oś­
ci, n e rw em  naszego społecznego w spółżycia .

Jacy śm y  szczęślwi, pomimo k lęsk  ży­
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wiołowych! Ja cy śm y  potężni, pomimo n ie ­
bezp ieczeństw  jawnych! Jacyśm y  silni, p o ­
mimo w rogów  licznych! Jacy śm y  bogaci, 
pomimo m a te r ja ln y ch  kryzysów! Jacyśm y  
zamożni wobec biedy wyziera jącej zewsząd! 
P rzen ikn ien i  błogim, serdecznym  duchem  
N ajświętszego S a k ra m e n tu ,  s łyszym y ry tm  
Serca Jezusowego w  naszych  uszach, a tę tn o  
Jego  w sercach naszych  czujemy.

J a k a  to s łodka  radość, co za w sp an ia ła  
uciecha ogarn ia  nasz  umysł,  gdy oglądając 
dzieła sz tuki,  spoczyw am y w ideach  w iel­
k ich  artystów ! Ich uczucia dz ia ła ją  na  nas, 
podnoszą  nas i z e spa la ją  ze św ia t łem  sło- 
necznem , p łynąeem  z ich gen ja lnej duszy.
0  ileż słodsza radość  i w sp an ia lsza  uc ie­
cha  ogarn ia  tego, k to  się z a ta p ia  w ideach 
C hrys tusa ,  k to  przeżywm myśli naszego  P a ­
s te rza  i Zbawmy, k to  wTczuwra się wr szczy t­
ny n as t ró j  Jego  duszy, wT Jego  p iękny ,  m o­
carny ,  bogaty  św ia t  w ew nętrzny!

Betlejem, N azare t ,  p u s ty n ia  Ju d e j sk a ,  
góra  Tabor,  jezioro G enezare t ,  W ieczerza 
P a ń sk a ,  P o ra n e k  W ie lkan ocn y  — w szystko  
to  k ry je  się w ta b e rn a k u lu m  n a  naszych 
o łta rzach ,  gdzie w miłości s tap ia ją  się du ­
sze, a ideje, a życie C rystusa  prze lew a się 
w dusze odwiedzające Go i czcące. Ileż siły
1 mocy zwycięskiej można ta m  czerpać! 
Zrośnięci z Nim, ja k  la torośle  ze szczepem, 
nie po trzebu jem y  się niczego obawiać. 
Choć św ia t  rozszalały , choć b ram y p iek ie l­
ne p ow s ta ją ,  choć up ad am y  od zmęczenia, 
choć pozornie  jes teśm y zwyciężeni, ale nie 
bójm y się: C h ry s tu s  jes t  w  pośród n as  — 
o n a s  myśli — o n a s  się troska!  „Nie bójcie  
się: Ja m  z w y c ię ż y ł  św iat".

N ajśw iętszy  S a k ra m e n t  i cześć Jego 
ob jaw iana  szczególnie w publicznych  k o n ­
g resach  tchn ie  duchem  p o jed n a n ia  i doko- 
nywra zjednoczenia  dusz: n ik n ą  tu  różnice 
narodow ościowe, klasowm i s tanow e. W szys­
cy żyją wT C hrystusie ,  a przez Niego jedni 
w drugich — w harm onji  dusz — w zgodnym 
ry tm ie  serc. P rzy jm ujem y Go do siebie, a to 
już nie symbol zjednoczenia ,  ale f a k t  i s to t ­
ny. Ten, k tórego  d o ty k a ją  moje u s ta ,  do ­
ty k a j ą  i u s ta  innych . Kto wchodzi do m e­
go serca  — wchodzi do serc tysiąca. To po­

ca łu n e k  wiecznej miłości, k tó ry  łączy nas, 
uszczęśliwia n a s  i z a sp a k a ja  w szystk ie  n a ­
sze tę skn o ty .

Ale N ajśw iętszy  S a k ra m e n t  wr szcze­
gólniejszy sposób wywyższa, wzbogaca, u sz ­
częśliwia każdego k a p ła n a ,  codziennie  a d ­
m in is tru jącego  we Mszy św. W szczegól­
niejszy sposób jednoczy w szys tk ich  k a p ł a ­
nów. Za co też z poczucia  ścisłej sp ra w ie ­
dliwości m uszą  się oni odwzajem niać, mi­
łu jąc C h ry s tu sa  więcej, niż inni, rozszerza­
jąc cześć Jego wśród innych, a  przedew- 
szys tk iem  łącząc się z sobą we wrzajemnej 
k ap ła ń s k ie j  C h rystusow ej  miłości — w sp ó ł­
życiu i pomocy. Gdyby tego nie czynili,  
byliby n iew dzięczn ikam i wielkimi.

Często tedy  m ów m y o ta jem nicy  o ł ta ­
rza  z am bony, w  szkole i przy  innych  o k a ­
zjach. Z achow ując  się z n a jg łębszem  usza ­
now an iem  w obec N ajśw iętszego  S a k ra m e n ­
tu, wzywmjmy do tego w iernych. N aw ie ­
dzajm y codziennie  sam i P rzena jśw ię tszy  
S a k ra m e n t  i zachęca jm y  do tego w iernych, 
o tw iera jąc  w  tym  celu kościół po południu . 
O dpraw iajm y codziennie  Mszę św. jak  n a j ­
pobożniej, o s ta łe j  godzinie, a w  dnie św ią ­
t e c z n e — ja k  najuroczyściej.  S ta ra jm y  się 
o p rzyozdabian ie  św ią tyn i,  o czystość  i m o­
żliwy okaza łość  o łtarzy ,  o na leży te  ich 
przyozdobienie ,  o św iat ło  w oskow e i do­
s ta teczne ,  o śp iew  p ię k n y  i podnoszący 
ducha, o świeżość b ie l izny — n aczy ń  i a p a ­
ra tó w  kościelnych. U rządzajm y corocznie 
z w ie lką  s t a ran n o śc ią  pierwTszą Komunję 
dzieci,‘proces ję  Bożego Ciała, adorację  wiecz­
ną, zap row adzoną  przez obecnego Arcypa- 
s te rza  i adorację  miesięczną, gdzie je s t  zwy­
czaj. W reszcie  zap row adza jm y  BractwTa 
N ajśw ię tszego  S a k ra m e n tu ,  A posto ls tw o 
modlitwTy z w y n ag radza jącą  K om unją , od­
m aw ia jm y Officium nasze  p rzed  t a b e r n a ­
ku lum  w m iarę  możności, a gdzie n a s  jes t 
dwóch, albo więcej, odm aw ia jm y  Officium 
w spólnie ,  n a  w spó ln ą  in tencję ,  co się n iez­
miernie  p rzyczynia  do zjednoczenia  serc; 
w  w iększych  ś rodow iskach  urządzajmy 
miesięczne adoracje  k ap ła ń s k ie  ( jak  to 
z ap oczą tkow ano  w Wilnie, n ies te ty ,  k ró tk o ­
trwale),  k tó re  wielce u rzeczy w is tn ia ją  C h ry ­
stusow e: „Aby w szy s c y  by li jed n o " .
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„Q uan tu m  potes .  t a n tu m  aude: quia 
m ajo r  omni laude, nec lau da re  sufficis".

X . M. S-o.

W izytacja kanoniczna J. E. Ksiądza  
Arcyb isku pa-M etropo lity . — Dn. 12 maja  
r. b. J. E. Ksiądz A rcyb isku p -M etro po li ta  
rozpoczął now ą serję w izytacyj kan o n icz ­
nych. W serji te j zo s tan ą  zw izytow ane nas t .  
kościoły: w  Grodnie — Fara ,  P oberna rdyń-  
ski, S.S. N a za re tan ek ,  F ran c iszk ańsk i ,  n a ­
s tę p n ie  — Kuźnica, Zalesie, S iderka , Sidra, 
S o kó łka ,  R ozendranka ,  Jan ó w , Majewo, So- 
ko lany ,  Kuudzin, K lim ówka, Odelsk, Indura  
i K w asów ka.  W czasie tej w izytac ji Arcy- 
pas te rz  weźmie udzia ł  w K ongresie  E u c h a ­
ry s tycznym  (13—14 maja) w  Grodnie i po- 
k o n se k ru je  kośció ł para f ja lny  w Kundzinie 
(15 maja).

Synod archidiecezjalny. — Prace  przy ­
gotow aw cze do mającego się odbyć Synodu 
archidiecezja lnego p os tęp u ją  naprzód. Dnia 
30 k w ie tn ia  r. b. Komisja G łów na  z a k o ń ­
czyła swe p race  nad  p ro je k te m  S ta tu tu  sy ­
nodalnego. Obecnie  p ro je k t  się przep isu je  
na  pow ielaczu i w  koń cu  m aja, s tosow nie  
do zarządzenia  J . E. Księdza A rcybiskupa- 
M etropolity ,  będą  p rzes łan e  egzem plarze 
p ro je k tu  ty lko  cz łonkom  Synodu, t. j. tym, 
k tó rzy  czy to  n a  mocy p ra w a  ogólnego, czy 
też z wyboru  księży  k a n d e k a n a ln y c h  m ają  
b rać  udział w  czynnościach i posiedzeniach 
synodalnych . Jednocześn ie  z p ro jek tem  S ta ­
tu tu ,  albo n a w e t  wcześniej ,  będzie p rze s ła ­
ny  R egulam in  czynności synodalnych . Ści­
słe p rzes trzegan ie  p rzep isów  R egulam inu  
jes t  n iezbędne, od tego bow iem  zależy p o ­
rządek  w obrzędach  i p racac h  synodalnych.

Kurs dla Zarządów  Stow. M łodzieży  
Polskiej w w iln ie .— W k w ie tn iu  r, b. od­
był się w Wilnie k u rs  dla cz łonków  Z arzą ­
dów Stow arzyszeń  Młodzieży Polskiej .  Na 
k u r s  z jechała  młodzież zarów no m ęska ,  ja k  
i ż e ń sk a  w liczbie 70 osób. W ygłoszone re ­
fe ra ty  obe jm ow ały  działy: ośw ia tow y, w y ­
chowawczy, p rzysposobien ia  rolniczego, o r ­
ganizacyjny, w y chow ania  fizycznego i p rzy ­
sposobien ia  wojskowego.

Ols pow odzian na terytorjum  archi­
diecezji w ileńskiej. — 1. I. E.E. Księża Bi­

skup i  w szystk ich  n iem al diecezyj Polski 
w ydali do duch o w ieńs tw a  i w iernych  spec­
ja lne  odezwy, n aw o łu jąc e  do ofiar na  rzecz 
pow odzian  n a  te ry to r ju m  archidiecezji w i­
leńskiej .

Il-gi zlot Stow arzyszeń M łodzieży  
P olskiej Zw iązku W ileńskiego. — Ł ącz­
nie z K ongresem  E ucharystycznym  odbył 
się w  Wilnie Il-gi zlot S. M. P. Zlot rozpo­
czął się u roczys tem  nab ożeństw em  w B a­
zylice wileńsk ie j ,  k tó re  odpraw ił  J. E. Ksiądz 
A rcybiskup . Po nabo żeńs tw ie  n a  p lacu  k a ­
ted ra ln ym  odby ła  się defi lada  oddziałów 
m ęsk ich  i żeńsk ich  S. M. P., poczem o tw a r ­
cie zjazdu w sali miejskiej. Po zagajeniu  
i p rzem ów ien iach  pow ita lnych ,  wygłosił  
re fe ra t  n. t. „S. M. P. jak o  arm ja, w alcząca
0 o ddan ie  Polski C hrystusow i"  p. E. A n­
druszkiewicz. S tow arzyszen ia  Mł. Pol. wzię­
ły  udział w p racach  K ongresu  E u c h a ry ­
stycznego w sekcj i  młodzieży pozaszkolnej,  
podczas obrad  k tó re j  re fe ra t  n  t. „Młodzież, 
sk u p io na  koło  E ucharyst j i ,  jako  z ad a te k  
w ielkości N arodu  i P ań s tw a"  wygłosił  pan  
H en ry k  D embiński,  zaś p. S tan is ław  S to m ­
ma n. t. „Znaczenie  E uch arys t j i  w  życiu
1 w ychow aniu  młodzieży pozaszkolnej" .  Mło­
dzież, w zię ła  udz ia ł  w proces jach  i w szys t­
kich uroczystośc iach  kongresow ych . P rz y ­
było n a  zlot 2800 osób.

Kom unikat Misyj W ew nętrznych. —  
Rada A rchid iecezja lna  „Pobożnego S tow a­
rzyszenia  dla Misyj W ew nę trzny ch"  n a ju ­
przejmiej pow iadam ia ,  że zos ta ł  w ydany  
n ow y n a k ła d  legitym acyj cz łonkow sk ich  
z modlitwam i m isy jnem i w 'język u  po lskim  
i li tew skim. C ena 5 groszy. Rada pros i roz­
szerzać te  m odlitwy n ie ty lko  wśród cz łon­
ków, ale i innych .  Chodzi bowiem o to, by 
ja k  najszerszy  ogól w iernych  zachęcić do 
o dm aw ian ia  modlitw  na  in tenc ję  misyj.

K s. M a rc in o w sk i 
S ek re ta rz  Generalny.

Z życia kato lickiego po całym 
świecie.

Rzym  i W łochy. — D nia 24 kw ie tn ia  
r. b. Ojciec św. n ieprzew idzian ie  wziął udział 
w inaugu rac j i  now ego Kolegjum P ro p a g a n ­
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dy. T łum y en tuz jas tyczn ie  w ita ły  p rze jeż­
dżającego ulicami Rzymu Ojca św., k tó ry  
z sam ochodu  n ieu s tan n ie  je błogosławił .— 
O s ta tn iem i czasy Oiciec św. p rzy ją ł  na 
aud jenc ji  szereg B iskupów  polskich , jak  
np. J. Em. K ardynała  Hlonda, p ry m asa  Pol­
ski, J. E. A rcyb isku pa  Sapiehę, J. E. Bi­
s k u p a  N ow aka ,  J. E. Ks B isk up a  A dam ­
skiego. J. E. Ks B iskup  Łucki,  Szelążek, 
by ł  p rzy ję ty  jednocześn ie  z p rzed s taw ic ie ­
lami S tow arzyszen ia  Chrześcijańsko-Naro- 
dowego Nauczycieli Szkół pow szechnych ,  
do k tó ry ch  Ojciec św. w ygłosił  podnios łe  
p rzem ówienie .  — W dniach  4—8 m aja  r. b., 
w  zw iązku  z jubileuszem  soboru  w Efezie, od­
był się w Rzymie narodow y kongres  Maryań- 
ski, w  czasie k tórego  w bazylice S a n ta  Maria 
Maggiore odpraw iona  zosta ła  p o n ty f ika ln a  
Msza św. w o b rząd ku  w schodnim . W czasie 
k o n g resu  wygłosił  przem ów ienie  k a rd y n a ł  
C ere tt i .  W proces ji,  podczas k tó re j  p rze ­
n ies iony  był cudow ny obraz N ajśw iętszej 
P an n y  W iększej do L a te ra n u  i z pow rotem , 
rozw in ię ta  zo s ta ła  ca ła  św ie tność  obrząd­
k ó w  zarów no łac ińsk iego ,  ja k  i w schodn ie ­
g o .— 5 m a ja  r. b. zm arł  w  Rzymie Kard 
Pompili, w ik a r ju sz  Rzymu. Uroczystości 
pogrzebow e odbyły  się w  bazylice L a te r a ń ­
skiej. N as tę p c ą  zm arłego ma być kard . Mar- 
c h e t t i  Selvaggiani, k tó re m u  Ojciec św. już 
w  lipcu ub. ro k u  polecił sp raw ę  budowy 
now ych kościo łów  paraf ja lnych  w  nowych 
dzielnicach Rzymu.—Dnia 15 m aja  b. n. Oj­
ciec św. zejdzie do bazylik i św. P io tra ,  gdzie 
odpraw i Mszę św. w obecności p ielgrzymek, 
k tó re  p rzybędą  do Rzymu dla uczczenia 
40-ej rocznicy encyk lik i  społecznej „Rerum 
n o v a ru m “.

Francja. — Urząd le k a rsk i  badaw czy  
w L ourdes  s tw ierdz ił  nowe, n au k o w o  n ie ­
w ytłu m aczo ne  uzdrow ienie  chorej na  o tw a r ­
tą  gruźlicę p a n n y  Marji C hauvin , po cho ­
dzącej z rodziny, dziedzicznie obciążonej 
gruźlicą, w  k tó re j  w szyscy um ierali  n a  c h o ­
rob y  p łu c n e  lub sercowe. Uzdrowienie  n a ­
s tąp iło  jeszcze w s ie rpn iu  1929 r., te raz  
j e d n a k  dopiero  po licznych b adan iach  i c ią ­
głych ob se rw ac jach  w zm iank ow any  urząd 
le k a r sk i  mógł ogłosić swoje orzeczenie. •— 
W P aryżu  odbył się n iedaw no  narodow y

ko ng res  ka to l ick ich  se k re ta r j a tó w  spo­
łecznych, rozs ianych  po całe j Francji.  Z a­
dan iem  s e k re ta r j a tó w  jes t  tw orzen ie  ś ro ­
dow isk  p racy  społecznej,  celem przec iw ­
dz ia łan ia  ag itac ji  czerw onych  syndyka li-  
stów. S e k re ta r j a ty  o rgan izu ją  więc szkoły  
n a u k  spo łecznych , u rządza ją  w y k ła d y  o za­
gadn ien iach  socjalnych, pop ie ra ją  związki 
robotnicze, u ła tw ia jąc  im korzys tan ie  z p raw  
ubezpieczeń  społecznych, zak ła da jąc  k asy  
w zajem nej pomocy i t. p. S e k re ta r j a ty  roz­
w ija ją  się bardzo dobrze, a  jak o  p rzyk ład  
tego rozw oju m ożna zacy tow ać fa k t  zapi­
san ia  się do ubezpieczeń  spo łecznych  za 
ich pośredn ic tw em  106 tysięcy  cz łonków  
w sam ym  ty lko  dep e r tam en c ie  Nord, opa- 
o p an o w a n y m  przez sy nd yk a l is tó w  m a r k ­
sis tow skich .

Czechosłowacja. — Czeskie ka to l ick ie  
zak ła dy  n au k o w e  połączyły się w  związek, 
idąc za p rzy k ładem  k a to l ikó w  n iem ieck ich  
w Czecho-Słowacji. Z adaniem  zw iązku będzie 
m. in. t r o sk a  o to, by kato l ick ie  szkoły 
p ry w a tn e  w szelk iego ty p u  mogły sk u te cz ­
nie k o n k u ro w ać  z publicznem i szkołam i 
p aństw ow em i.  Na czele nowej organizacji 
s t a n ą ł  Msgr. dr.  Barta ,  b isku p  z Budojo- 
wiec. J a k  słychać, w  zw iązku  z rea l iza ­
cją p ro g ram u  Akcji ka to l ick ie j  w Słowacji , 
m a  być tam  s tw orzona  również ka to l icka  
ce n tra la  szkolna.

Palestyna. — W dniach  od 17 do 
k w ie tn ia  rb. na  górze K arm elu  odbyły  się 
w ie lk ie  uroczystości ,  w k tó ry ch  wziął udzia ł  
E p isk o p a t  łac iń sk i  i wschodni.  Z ako n  K a r ­
melitów re p rezen to w an y  by ł przez g e n e ra ła  
i 70 p row incja łów . U roczystości te  odbyły  
się z okazji t r z ec h se tn e j  rocznicy p on o w n e ­
go objęcia ko lebk i  z ako nu  — góry K arm elu . 
W ro k u  bieżącym mijają  trzy  w ieki od 
chwili, gdy k a rm e l i tan ie  bosi  po swojej 
reform ie  n a  Zachodzie niogli ponow nie  
osiąść n a  świętej górze swego P a t r ja r c h y  
Eljasza.

Z życia kato lickiego w kra ju.
Archid. gniezn. i poznań. — Dla

obm yślen ia  środków  w alk i z dem oralizac ją  
Z arząd  Związku Sodalicyj M aryańsk ich  w 
archidiecezjach gn ieźn ieńsk ie j  i p o z n a ń ­
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skiej zwołał w  dniu  27 b. m. zebran ie  za­
rządów w szy s tk ich  Sodalicyj w raz  z ich 
księżmi m odera toram i.  Po w y s łu ch an iu  r e ­
fe ra tu  i obszernej dyskusji,  uchw alono  m. 
in. ś ro dk am i walki: 1) zaprosić spo łeczeń­
stwo na  w ie lkie  zebranie ,  w y jaśn ia jące  
s tano w isk o  ka to l ick ie  w  tej sprawie; j 
1) zwrócić się do dyrekcj i  Polskiej K a to ­
lickiej Agencji P rasow ej ,  aby  s ta le  d aw a ła  
recenzje  p rem je r  sz tu k  te a t ra ln y ch  i w aż­
nie jszych  fi lmów, kw alif iku jące  je ze s t a ­
now isk a  m oralności chrześc ijańskie j .

Archid. w arszaw ska. — W p ią te k  dn. 
8-go bm. w yjecha ła  do Rzymu narodow a 
p ie lgrzym ka robotn icza  w  zw iązku  z u ro ­
czystościami jubileuszowem i encyklik i  „Re­
ru m  n o v a ru m “. P ie lgrzym kę prow adzi J.E.
Ks. Dr. H. Przeździecki, B iskup  Podlask i.
W pielgrzymce uczestniczy 220 osób.
Z W arszaw y  p ie lg rzym ka w y jecha ła  po 
uroczys tem  nabożeństw ie ,  odpraw ionem  wT 
kościele św. Marcina. — Dnia 14 b. m., 
w święto  W n iebow stąp ien ia ,  odbędzie się 
w stolicy uroczys ty  obchód 40-lecia en cy ­
k lik i  P ap ieża  Leona XIII „Rerum nova- 
r u m “, urządzony  s ta ra n ie m  kom ite tu ,  z ło ­
żonego z p rzedstaw icieli:  S tow arzyszen ia  
ro bo tn ików  chrześcijańsk ich ,  ch rześc i jań ­
skich  Związków zawodowych, ch rześc i jań ­
skiego  U n iw ersy te tu  robotniczego, T o w a ­
rzys tw a  [Domu ludowego im. Leona XIII, 
ch rześc ijańsk iego  zw iązku  młodzieży p r a ­
cującej, polskiego S tro n n ic tw a  C hrześci­
jań sk ie j  D em okracj i i innych  organizacyj 
chrześc ijańsko-spo łecznych .

Diecezja katow icka. — J. E. Ks. Bi­
sk u p  K atow ick i u tw orzy ł  biuro d iecez­
ja lne  dla Akcji k a to l ick ie j  w  K atow icach 
i zam ianow ał jego k ie row nik iem  ks. p r a ­
ła t a  Józefa Gawlinę, d y rek to ra  diecezjal­
nego Akcji ka to lickiej.  W m arcu  udzielił 
Ks. B iskup  na jp ie rw  paniom , nas tęp n ie  
panom  z in te ligencji  reko lekcyj,  k tó rych  
celem m. in. było przygotow anie  tej w a r ­
stw y sp o łeczeństw a  do Akcji kato lickiej.
W dn iach  22 - 24 m arca  r. b. Ks. Biskup 
zorganizował k u rs  Akcji k a to l ick ie j  dla 
dwóch o s ta tn ich  roczn ików  śląskiego Se­
m ina r ju m  duchow nego  w Krakowie; w k u r ­

sie tym  bra ły  również udział o s ta tn ie  dw a 
roczniki S em inarjum  częstochowskiego. 
Rok 1931 przew idział Ks. Biskup, jako  rok  
przygotow aw czy  dla Akcji ka to lickiej.  
W najbliższych miesiącach zwróci się 
uw agę n a  sodalicje i kongregacje ,  jako  
organizacje, nie należące, co p raw da ,  do 
Akcji ka to l ick ie j ,  lecz będące jej p rzed­
szkolem. Dla n ich  p rzedew szy s tk iem  u rz ą ­
dzi diecezja zjazd m a ry a ń sk i  w  P ieka rach  
w dniu  15 s ie rpn ia  r. b.

Diecezja w łocław ska. — Dn. 27—29 
czerw ca rb. odbędzie się w Kaliszu 1-szy 
diecezjalny Kongres E ucharystyczny ,  w 
k tó rym  w eźmie udział J . E. Ks. K ardynał 
Hlond i szereg Księży Biskupów7.

Diecezja łom żyńska. Dn. 29 k w ie t ­
n ia  rb. odbył się w Łomży ogólny zjazd 
d e lega tek  P a ń  Miłosierdzia po wezwmniem 
św. W incen tego  a Paulo, organizacyj, pow o­
łan y ch  do życia n a  te re n ie  diecezji Łom ­
żyńskie j d e k re te m  JE . Ks. B iskupa Ł om ­
żyńsk iego  z dn. 1-go s tyczn ia  1930 roku. 
W  zjeździe wzięło udzia ł  około  50 de lega­
tek . Po Mszy św. w serdecznych  słow-ach 
przem ówił do zebranych  Ks. Biskup Łu- 
kom ski.  R efera t  o dzisiejszych zadaniach  
akcji dobroczynne j w ygłosił  ks. in fu ła t  
Szczęsnowicz, d y re k to r  diecezjalny o rg an i­
zacji, poczem JE . Ks. B iskup  D em bek w y­
głosił przem ówienie ,  in fo rm u/ąc  o sposobie  
p row adzen ia  akc ji  dobroczynnej.  Zjazd w y­
kazał- duże za in te resow an ie  sp raw ą  dobro­
czynności i miłosierdzia  chrześcijańskiego.

Od Adm inistracji.
Uprzejmie prosimy o regulowa­

nie prenumeraty za pierwsze i nad­
syłanie na drugie półrocze 1931 r. 
za łaskawem pośrednictwem P.W. 
XX. Dziekanów.

D ru ko w ane  za  zezw olen iem  JE. Księdza 
A rcyb iskupa-M etropo li ty .

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI

Kapit. Kan. Metropol.

DRUKARNIA A R CH ID IEC EZJA LN A  W  W ILN IE .
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Agnoscite quod ag itis : imitamini quod tractatis. Pont. Rom.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej.

instrukcja św. Kongr. Sakram. do 
Księży Biskupów o badaniu alum­

nów przed święceniami.

1. 0 obowiązku Ordytiarjuszów 
ścisłego badania moralności kandyda­

tów przed święceniami.

1. Nie jest tajemnicą dla nikogo, 
jak wielką szkodę Kościołowi i zba­
wieniu dusz wyrządzają ci, którzy, 
nie mając od Boga powołania, ośmie­
lili się przyjąć kapłaństwo, bojaźnią 
przejmujące przez swoją wielkość 
nawet aniołów. Z tej to racji ci, 
których Duch Święty postanowił do 
rządzenia Kościołem Bożym, by od­
wrócić to liczne i ogromne zło od 
Kościoła i wiernych, winni okazać 
jaknajwiększą troskę, ażeby dostęp 
do tak wielkiej godności nie był 
łatwy dla tych, do których z braku 
powołania mogą być zastosowane te 
słowa Chrystusa Pana: „Zaprawdę, 
zaprawdę powiadam wam: kto nie 
wchodzi do owczarni przez bramę 
ale skądinąd się wdziera, ten jest 
złodziejem i zbójem" (Jan 101).

Ta Święta Kongregacja, która na

podstawie kanonu 249 § 3, prowadzi 
sprawy nieważności święceń lub 
obowiązków z niemi związanych, ba­
dając te sprawy, zauważyła, że kapła­
ni, występujący o nieważność świę­
ceń, chociaż nie mogą udowodnić 
tego, że byli zmuszeni siłą lub groź­
bą do ich przyjęcia, to jednak z tych 
akt wynika, że zostali nieopatrz­
nie zaliczeni do szeregów kapłań­
skich, t. j. że ich powołanie nie 
było dostatecznie zbadane, a ich 
wolna i nieprzymuszona wola nie 
była poznana. Dlatego, ażeby usu­
nąć tę wielką niewłaściwość, wspo­
mniana Kongregacja usilnie przy­
pomina, co był już zalecał św. 
Paweł, pisząc do Tymoteusza: „Rę 
ki na nikogo nie wkładaj rychło, 
ani bądź uczestnikiem grzechów cu­
dzych" (Tym. 5.22), a które to słowa 
przytoczone są i obszerniej wyjaś­
nione w Kodeksie prawa kanonicz­
nego: „Biskup nikomu nie udzieli 
święceń, chyba że na podstawie 
pozytywnych racyj ma moralną pew­
ność o zdatności kanonicznej dane­
go osobnika, inaczej nietylko że 
ciężko grzeszy, lecz naraża się na 
niebezpieczeństwo udziału w cu­
dzych grzechach" (kan. 973 § 3).
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2. Przedewszystkiem więc Bi­
skup zdawać sobie winien sprawę 
z tego, co postanawia prawo o Se- 
minarjach i wogóle przepisy w tym 
względzie, wydane dotychczas przez 
św. Kongregację Seminarjów i Uni­
wersytetów. A żądają one, by alumni 
Seminarjum byli ozdobieni takiemi 
cnotami, które dzisiaj są nieodzowne, 
ażeby godnie, święcie i owocnie 
spełniać posłannictwo kapłańskie. 
Nadto trzeba zwracać uwagę i na 
to, co dotyczy, poza wadliwością 
(irregularitas) przeszkód w przyj­
mowaniu święceń kapłańskich, za­
znaczonych w kanonach 983—987 
i w kanonie 973, mówiącym o pod­
miocie święceń.

Ażeby powyższe przepisy dobrze 
były spełnione, potrzeba, aby Biskup 
czyli Ordynarjusz w badaniu moral­
ności kandydatów, pragnących za­
ciągnąć się do szeregów świętych, 
miał przed oczyma, że ci, którzy 
są niezdolni do spełniania posługi­
wania kapłańskiego lub nie są po­
wołani przez Boga, odrazu byli usu­
nięci albo niedopuszczani nawet do 
tonsury i święceń mniejszych. Tem- 
bardziej, że święcenia podług prawa 
kanonicznego udzielane są pod ko­
niec studjów, a przecież „trudniej 
jest wyrzucić, niż nie przyjąć gościa— 
turpius eiicitur, quam non admittitur 
hospes". Każdemu wszak wiadomo, 
jak to trudno i ciężko jest mło­
dzieńcowi opuścić zakład, który 
już kończy studja teologiczne, a to 
przez wzgląd na wiek posunięty, bo 
już nie łatwo będzie się mógł do­
stać do innego zakładu, i nadto 
względy ludzkie, zwłaszcza krewnych 
i przyjaciół, którzy zmianę tego ro­
dzaju w życiu uważają za błąd lub 
lekkomyślność charakteru i używają 
wszelkich środków, ażeby szedł do 
końca, ponieważ już wiele uszedł.

4. Nadto, jak wynika z procesów 
w tejże Św. Kongregacji o nieważ­
ności święceń kapłańskich lub w

sprawie obowiązków z niemi związa­
nych, badający winni zwrócić uwagę 
na te rzeczy, na które występujący 
najczęściej się powołują, mianowi­
cie, że nie mieli prawdziwej woli 
przyjmowania święceń, albo przynaj­
mniej nie mieli zamiaru poddawać się 
obowiązkom ze święceń płynącym. 
Powodami zaś wewnętrznemi, dla 
których przyjmowali święcenia,była 
chęć wygodniejszego życia — jak 
to jest powszechne mniemanie, swo­
bodniejsze zachowanie się, zdobycie 
zaszczytów, gromadzenie bogactw, 
uniknięcie pracy ręcznej, by nie 
pracować na roli z rodzicami i braćmi, 
albo coś podobnego; dalej korzysta­
nie z przywilejów stanu duchownego, 
zwłaszcza zwolnienia od służby woj­
skowej, odpowiedzialności świeckiej 
lub też zdobycia wyższego stopnia 
w społeczeństwie. Zewnętrzną racją, 
jakby klasyczną w tych sprawach, 
jest wskazywanie na przymus i bo- 
jaźń absolutną lub względną, jaką 
jest np. metus reverentialis, a które 
to rodzaje bojaźni przez wiedzę 
prawną doskonale są wyjaśnione.

Dlatego ta Święta Kongregacja, 
ażeby Biskupi łatwiej mogli speł­
nić przepisy świętych kanonów, po­
daje następujące normy, uwzględnia­
jące sposób badania, i wskazuje 
źródła, z których można zaczerpnąć 
prawd. Jednakże nie jest myślą św. 
Kongregacji, ażeby wszystkie i posz­
czególne badania były absolutnie 
stosowane w poszczególnych wy­
padkach, tembardziej, że niektóre 
z nich w pewnych okolicznościach 
mogą się okazać zbędnemi lub 
wprost niemożliwemi; należy wszak­
że zebrać te wiadomości o obycza­
jach kandydatów do święceń, które 
powinny być poznane i zbadane, 
zanim się ich dopuści do święceń.

5. Akta, które powstają z badań 
tego rodzaju, powinny być przecho­
wywane w archiwum sekretnem 
Kurji.
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II. 0 badaniu przed pierwszą 
tonsurą i mniejszetni święceniami.

1. Gdy nadchodzi czas pierwszej 
tonsury i mniejszych święceń, kan­
dydaci,przynajmniej na dwa miesiące 
przed tem, złożyć mają kierowni­
kowi Seminarjum prośbę własno­
ręcznie napisaną i podpisaną, w któ­
rej szczerze mają zaznaczyć, jako 
z wolnej i nieprzymuszonej woli 
proszą o tonsurę i mniejsze świę­
cenia.

2. Tego rodzaju prośba, do któ­
rej dołącza się świadectwo Chrztu 
i bierzmowania, przesłana będzie 
przez tegoż kierownika Seminarjum, 
wraz z jego osobistemi informacjami 
o zdatności proszącego do stanu 
duchownego, do ks. Biskupa, który, 
zachowując normy niżej podane, od­
rzuci prośbę z miejsca, chyba że 
informacje, dane przez kierownika, 
jak i inne wiadomości domagają się 
innej decyzji.

3. Co się tyczy alumnów semi- 
narjów regjonalnych i kolegjów koś­
cielnych, tak włoskich, jak zagra­
nicznych, a zwłaszcza przebywają­
cych w Rzymie, to ich kierownik, 
chyba, że z racji odległości, ma od 
Biskupa alumnów delegację prze­
prowadzenia badań według norm 
wskazanych, winien prośbę podaną 
przez alumnów, z dołączeniem włas­
nych informacyj, przesłać właści­
wemu Biskupowi.

4. Biskup w obydwu wypadkach, 
jak tego rzecz wymaga, prośbę 
odeśle kierownikowi z poleceniem, 
by podczas całego pobytu kleryka 
w Seminarjum, przeprowadzał jego 
imieniem i władzą badania nad 
zdatnością i przymiotami proszącego.

Jeżeli zaś kierownika Seminar­
jum niema, a jego obowiązki pełni 
zastępca, albo gdy kierownik Semi­
narjum jest niezdolny do przepro­
wadzenia badania, Biskup mandat 
badania zleci innej osobie.

5. Kierownik Seminarjum będzie 
się starał jak najskrupulatniej zebrać
0 kandydatach wiadomości od pre­
fektów alumnów, zwłaszcza gdy są 
kapłanami, jak również od profe­
sorów, nietyłko każdego z osobna, 
ale razem zebranych, wysłucha o po­
szczególnych znakach powołania, 
jakiemi są pobożność, skromność, 
czystość, pociąg do świętych funkcyj, 
postęp w naukach, dobre obyczaje; 
przy tem posłużyć się można kwe- 
stjonarjuszami, we wzorze drugim
1 trzecim podanemi.

Ponieważ w Seminarjach diecez­
jalnych winni być delegaci do spraw 
wychowania i nauki, w myśl kanonu 
1359, więc i ich należy zapytać, o ile 
znają kandydatów.

Gdy kierownik Seminarjum o 
alumnach zebrane wiadomości prze­
szłe Biskupowi, nie omieszka do 
nich dołączyć i własnej opinji czyli 
sądu o moralności i zdolnościach 
kandydata. A sąd tego rodzaju bę­
dzie wielkiego znaczenia, gdyż przy­
puszcza się, że kierownik nad in­
nych o alumnach wyda sąd słuszny.

6. Ażeby rzecz w poszczególnych 
wypadkach lepiej zbadać, Biskup 
poleci ks. Proboszczowi alumnów 
i ich rodziców skrupulatnie zbadać 
nietyłko znaki powołania, ich cnoty, 
pobożność, lecz też uprzednie i obec­
ne życie, a przedewszystkiem, jak 
się zachowywali podczas wakacyj, 
czy nie okazywali lekkomyślności, 
czy nie pozwalali sobie na rzeczy 
świeckie, jaka jest opinja co do ich 
powołania (Wzór II). Nadto czy ro­
dzice kandydatów cieszą się dobrą 
°Pinją, jakie są stosunki rodzinne, 
czy chęć zysku lub wydobycia się 
z biedy nie jest racją, że kandyda­
tów zmusza się do święceń nie- 
rozumnemi radami, groźbami, proś­
bami lub w inny sposób, a zawsze 
pod wrażeniem, że cofnięcie się 
kandydata od święceń będzie szko­
dą dla rodziny. Jeżeli pobudki nie­
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słuszne tego rodzaju się okażą, lub 
usprawiedliwione podejrzenie co do 
ich istnienia, Biskup użyje wszyst­
kich sił i powstrzyma ich od dzieła 
rozpoczętego, a jeżeli rzecz tego do­
magałaby się, zagrozi ekskomuniką 
ipso facto, w jaką wpadają ci, k tó­
rzy zmuszają kogoś do przyjęcia 
święceń (kan. 2352).

7. Jeżeli proboszcz jest spokrew­
niony z kandydatem do święceń, 
Biskup postara się o wiadomości 
o nim od innego proboszcza lub 
kapłana, tam przebywającego, a 
zwłaszcza, gdy to jest przed ogło­
szeniem zapowiedzi lub dyspensą od 
nich na podstawie kanonu 998, je­
żeli kandydat ma przyjąć wyższe 
święcenia. Następnie dużo może 
pomóc w uniknięciu zła, które zwyk­
le wypływa z lekkomyślnego przyj­
mowania święceń, zbadanie, czy coś 
chorobliwego z rodziców nie prze­
szło na kandydata, lub czy niema 
słusznych obaw pod tym względem, 
a zwłaszcza czy struktura orga­
nizmu nie jest skłonna do zmysło­
wości, co zakrawałoby na atawizm 
(Wzór II). Takie badanie każdy Bi­
skup niech przeprowadzi odnośnie 
do swych podwładnych.

8. Oprócz tego, Biskup po wysłu­
chaniu kierownika Seminarjum i je­
go zastępcy, co myślą o kandyda­
tach, o ile to możliwe, postara się 
o wiadomości poza zdobytemi na 
jego zlecenie od kierownika.

Osoby bowiem postronne du­
chowne a odznaczające się uczci­
wością i świeckie, gdyby mogły 
dostarczyć specjalnych wiadomości
0 kandydatach, według trzeciego 
wzoru winny być zapytane, jeżeli 
ze względu na osoby i rzeczy Bi­
skup uważać to będzie za stosowne, 
żwłaszcza gdy jest wątpliwość co 
do zdatności kandydata kanonicznej
1 jego moralności.

9. Lecz tego nie dosyć, albowiem 
nastawienie duchowe każdego kan­

dydata z osobna winno być zbada­
ne przez właściwego Biskupa, lub, 
gdy on nie może, Wikarjusza Gene­
ralnego, albo z upoważnienia Bisku­
pa, przez kierownika Seminarjum, 
lub przez tych, którzy są wyzna­
czeni do czuwania nad dyscypliną 
całego Seminarjum. Co się tyczy 
alumnów, przebywających w Semi- 
narjach poza diecezją, Biskup alum­
nów da upoważnienie do zbadania 
miejscowemu Ordynarjuszowi lub 
osobie duchownej, obdarzonej god­
nością, albo kierownikowi Semi­
narjum. W badaniach powyższych 
należy uważać, ażeby nie dać się 
uwieść opowiadaniom ludzkim lub 
afektacji, ale potrzeba, ażeby Biskup 
lub osoby przez niego delegowane 
poznały prawdziwą wolę kandyda­
tów i przekonały się, czy nie proszą
0 święcenia pod wpływem namowy, 
błagań i rad, czy nie są zmuszeni 
siłą lub bojaźnią. czy zdają sobie 
sprawę z ciężarów, jakie przyjmują, 
a zwłaszcza z obowiązku celibatu, 
czy są gotowi, z pomocą łaski Bo­
żej, zachować go całkowicie i u- 
nikać niebezpieczeństw tak, ażeby 
ich zachowanie, jak czytamy w Pon- 
tyfikale Rzymskim, było wypróbo­
wane i przyjemne Bogu oraz godnem 
pomnożeniem szacunku dla Kościoła. 
Z tej to racji bardzo właściwem bę­
dzie, jeżeli Biskup słowa, które 
znajdują się w Pontyfikale kandy­
datom odczyta, dokładnie wyjaśni, 
mianowicie, że przedstawieni do 
święceń winni pilnie rozważyć, jaki 
ciężar na siebie biorą, że ponie­
waż przed święceniami są wolni, 
więc swobodnie mogą przejść do 
stanu świeckiego; gdy zaś przyjmą 
święcenia nie mogą już zmienić po­
stanowienia, ale winni Bogu służyć
1 czystość zachować; dlatego, póki 
czas jest, niech upomina kandyda­
tów, ażeby się zastanowili wobec 
Boga, aby i sam Biskup miał pew­
ność, czy zamierzają wytrwać w tem
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postanowieniu, czy są gotowi speł­
nić wszystkie obietnice. A więc sło­
wami najserdeczniejszemi i z ży­
czliwością ojcowską będzie im ra ­
dził, ażeby jaknajwierniej przejrzeli 
ducha swego, obiecując im, w razie 
potrzeby, pomoc życzliwą, by tylko 
mieli wolność w namyśle, by skoro 
zauważą, że są niepowołanymi do 
rzeczy tak wielkiej, mogli się cof­
nąć, oddać się innemu zajęciu, któ­
re bardziej odpowiada ich usposo­
bieniu.

iii. 0 badaniu przed święceniami 
wyższemi.

1. Do akt, powstałych z powyż­
szych badań, a przechowywanych 
w archiwum Kurji, na podstawie 
których doszło się do wniosku, że 
proszący może być dopuszczony do 
studjów teologicznych, a następnie 
do pierwszej tonsury i święceń 
mniejszych, powrócić należy znowu, 
gdy alumn prosi o dopuszczenie go 
do święceń subdiakonatu. Biskup 
w tem badaniu zwTróci uwagę n ie­
tylko na rzeczy już znane, lecz, za­
nim udzieli święceń subdiakonatu, 
postara się o nowe wiadomości, za­
chowując sposób wyżej podany. Ro­
zumie się i prawie zbytecznem jest 
zaznaczać, że niema konieczności 
dowiadywać się znowu o pocho­
dzeniu alumna, charakterze i zdol­
nościach jego rodziców, o obyczajach 
poprzednio poznanych, chyba, że 
jest usprawiedliwione podejrzenie, 
iż poprzednie wiadomości nie są 
zgodne z prawdą. Natomiast nie bez 
korzyści będzie zbadać, jak przed­
stawiają się obyczaje i moralne 
wartości alumna w życiu seminaryj- 
nem i postępach naukowych. Po prze­
prowadzeniu tych badań, jeżeli nie­
ma żadnej racji kanonicznej, by go 
odsunąć od święceń subdiakonatu, 
alumn winien napisać własną ręką 
deklarację i stwierdzić ją przysięgą

(Wzórl), mianowicie, że przystępuje 
do święceń z wolnej i nieprzymu­
szonej woli i że dokładnie rozwa­
żył wszystkie obowiązki z niemi 
związane. Deklaracja tego rodzaju 
winna być przez kandydatów zło­
żona również przed diakonatem 
i kapłaństwem.

2. Gdy chodzi o święcenia dia­
końskie, wystarczy mieć przed oczy­
ma poprzednie badania, chyba że 
zrodziły się nowe okoliczności, któ­
re każą wątpić o szczerem posta­
nowieniu kandydata, o jego moral­
nej zdolności jak również możności 
spełniania obowiązków płynących 
ze święceń.

Być może, że ta wątpliwość bę­
dzie usunięta, gdy się przeprowa­
dzi odpowiednie badania konieczne, 
według norm podanych. Jeżeli jednak 
okaże się, że subdiakon nie może 
być dopuszczony do diakonatu, albo, 
że powołania nigdy nie miał, albo 
je utracił przez złe życie, wtedy 
należy znowu rzecz jaknajdokładniej 
zbadać, odpowiednio do tego, co 
powiemy, mówiąc o dopuszczeniu 
subdiakona do święceń diakońskich 
i o udzieleniu kapłaństwa.

3. Ilekroć Biskup, zanim ktoś 
otrzyma święcenia diakońskie lub 
kapłańskie, na podstawie zeznań 
samego dopuszczonego do święceń 
lub innych pewnych znaków, nabę­
dzie przekonania, że ów kandydat 
niema powołania, nie omieszka 
zwrócić się do Stolicy Apostolskiej, 
której szczerze i bez osłony przed­
stawi stan rzeczy czyli argumenty 
usprawiedliwiające jego wielką wąt­
pliwość co do zdolności subdiakona 
lub diakona i co do jego przyszłe­
go spełniania obowiązków. Rzecz 
jest bowiem tak wielkiego znacze­
nia, że powinność ta obciąża po­
ważnie sumienie Ordynarjuszy, aże­
by odwrócić niebezpieczeństwo i 
nie włożyć ręki na diakona lub 
kapłana, który nie jest zdolny za­



150. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 10.

chować obowiązków, ze święceń 
płynących.

4. Żeby jednak rzeczy do tak ie­
go stanu nie doprowadzić, na Bisku­
pie i Ordynarjuszach spoczywa wiel­
ki obowiązek, a co jest i ogromne­
go znaczenia, ażeby z miejsca usu­
wać tych, którzy są niegodni i nie­
powołani. Jedni, którzy weszli do 
sanktuarjum z namiętności ludzkiej 
lub woli drugich, często nie okazu­
ją, jakoby nie byli powołani przez 
Boga, a swój niegodziwy sposób 
postępowania starają się ukryć i sy­
mulować. Inni zaś, którzy w dobrej 
wierze przyjęli święcenia mniejsze 
i większe, lecz przed kapłańswem 
zauważyli, że są niezdolni do speł­
niania obowiązków kapłańskich lub 
też oddali się złemu życiu, albo o- 
byczajom świeckim, ci łatwiej oka­
żą brak powołania, ciż sami winni 
prosić, ażeby zaradzono ich nie­
szczęśliwemu stanowi.

5. Bardzo zależy na tem, ażeby po­
wyższe normy były jaknajwierniej 
zachowane, zanim Biskupi dopuszczą 
kandydatów do święceń, lub gdy 
w tym celu swoim podwładnym, 
przebywającym w innych diecezjach, 
prześlą „dimissorias litteras". Albo­
wiem z tego wyniknie, że tacy i w 
taki sposób zaciągnięci do szeregów 
duchownych, staną się godnymi sza­
farzami tajemnic Bożych i będą 
bronić oraz szerzyć Królestwo Bo­
że na ziemi z korzyścią dla rzeczy- 
pospolitej katolickiej i świeckiej.

Dnia 19 grudnia 1930 roku, w 
Państwie Watykańskiem, 1. I. E. E. 
Księża Kardynałowie na posiedze­
niach plenarnych badali powyższą 
Instrukcję i ją zaaprobowali, na­
stępnie Pius XI, z Boskiej Opatrz­
ności Papież, na audjencji 26 grudnia 
t, r. raczył ją uznać za odpowiednią 
i potwierdzić, polecając, ażeby ta 
Instrukcja doszła do wiadomości 
wszystkich Ordynarjuszów, i przez 
nich dokładnie była zachowana,

nakazując jednocześnie, ażeby na 
początku każdego roku szkolnego 
w Seminarjum alumnom była od­
czytana — a o wykonaniu tych 
przepisów razem ze sprawozdaniem 
o stanie diecezji Biskup powiadomi 
Stolicę świętą, bez względu na ja ­
kiekolwiek przeciwne zarządzenia.

Zechcą też Ńajprzewielebniejsi 
Księża Ordynarjusze o otrzymaniu 
tej Instrukcji zawiadomić św. Kon­
gregację.

Dano w Rzymie, w pałacu Sw. 
Kongregacji de Disciplina Sacra- 
mentorum, dnia 27 grudnia 1930 r.
M. f  P.

M. Kard. Lega. D. Jorio,
P refek t .  Sekre ta rz .

{Acta Ap. Sedis, t. 23, str. 120).

DODATEK. WZÓR I.

Declaratio propria manu subscribenda 
a candidatis in singulis sacr is  Ordini- 
bus suscipiendis, iuramento coram Ordi- 

nario praestito.

„Ego subsignatus N. N, cum pe- 
titionem Episcopo exhibuerim pro 
recipiendo subdiaconatus (seu dia- 
conatus vel presbyteratus) Ordine, 
sacra instante Ordinatione, ac dili- 
genter re perpensa coram Deo, iura­
mento interposito, testificor in pri- 
mis, nulla me coactione seu vi, nec 
ullo impelli timore in recipiendo 
eodem sacro Ordine, sed ipsum 
sponte exoptare, ac lena liberaąue 
voluntate eumdem velle, cum expe- 
riar ac sentiam a Deo me esse re- 
vera vocatum.

„Fateor mihi plene esse cognita 
cuncta onera caeteraąue ex eodem 
sacro Ordine dimanantia, quae spon­
te suscipere volo ac propono, ea- 
que toto meae vitae curriculo, Deo 
opitulante, diligentissime servare 
constituo.

„Praecipue quae caelibatus lex
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importet clare me percipere Osten­
do, eamąue libenter explere atąue 
integre servare usąue ad extremum, 
Deo adiutore, firmiter statuo.

„Deniąue sincera fide spondeo 
iugiter me fore, ad normam ss. 
Canonum, obtemperaturum obseąu- 
entissime iis omnibus, quae mei 
praecipient Praepositi, et Ecclesiae 
disciplina exiget, paratum virtutum 
exempla praebere sive opere sive 
sermone, adeo ut de tanti officii 
susceptione remunerari a Deo me- 
rear.

„Sic spondeo, sic voveo, sic 
iuro, sic me Deus adiuvet et haec 
Sancta Dei Evangelia, quae mani- 
bus meis tango".

(Loco)... die... mensis... anni...

W Z Ó R  II.

Badanie za pośrednictwem probosz­
czów.

Proboszcz na piśmie wyrazi swo­
ją opinję w następujących kwestjach:

1. Czy kleryk był pobożny i pil­
ny w spełnianiu praktyk religijnych, 
a mianowicie— w odbywaniu roz­
myślań, w słuchaniu Mszy świętej, 
w odwiedzaniu Najświętszego Sa­
kramentu i w odmawianiu Różańca.

2. Czy często przystępował do 
Spowiedzi i Komunji św.

3. Czy pobożnie i dokładnie 
spełniał swoje posługi w rzeczach 
świętych.

4. Czy oddawał się z zamiłowa­
niem nauczaniu wiary świętej, o ile 
poza Seminarjum był do tego prze­
znaczony*).

5. Czy okazuje troskę i gorli­
wość w szerzeniu czci bożej, o dobro 
dusz, czy ujawnia skłonności do 
spełniania świętych posług.

*) Zanim k le ry k  będzie p ro m ow any  do 
dalszych święceń, w in ien  odbyć nauczan ie  
religji, o ile do tychczas tego zajęcia nie 
spe łn ia ł .

6. Jakim naukom najbardziej się 
oddaje i z jakiem zamiłowaniem.

7. Czy nie oddawał się czytaniu 
książek i gazet przeciwnych wierze 
i dobrym obyczajom.

8. Czy podczas wakacyj poza 
Seminarjum nosił suknię.

9. Czy podczas wakacyj nie ob­
cował z osobami obojga płci złej 
opinji, a nawet i dobrej, ale ze 
zdziwieniem i zgorszeniem wiernych, 
a jeżeli chodzi o osoby płci żeń­
skiej, czy nie starał się o zbytnią 
poufałość i nie odwiedzał podejrza­
nych miejsc.

10. Czy w mowie był stateczny 
i poważny.

11. Czy dał okazję do przygany 
za swój stosunek do obyczajności, 
nauki i przepisów Kościoła.

12. Jak się zachowuje z chłop­
cami, panienkami i innemi osobami 
płci żeńskiej.

13. Czy nie zdradza pociągu do 
wygód życiowych, nadmiernego u- 
żywania wina i innych trunków, 
oraz do świeckich rozrywek.

14. Czy odznacza się miłością, 
czy okazuje uległość i posłuszeństwo 
tym, którzy mu przewodniczą.

15. Jaka jest opinja publiczna 
co do jego powołania.

16. Czy u rodziców niema obja­
wów jakiejś choroby, a zwłaszcza 
umysłowej i moralnej, któreby wska­
zywały na atawizm.

17. Czy rodzice lub ktoś z ro ­
dziny nie zmusza go do kapłaństwa.

W Z Ó R  III.
0

Kwestjonarjusz przeznaczony dla uczci­
wych osób postronnych.

Ażeby uczciwe osoby postronne 
mogły łatwiej się wypowiedzieć,
0 to je należy zapytać:

1, Czy kleryk w kościele lub 
w obcowaniu z innymi zachowywał 
się i zachowuje pobożnie, poważnie
1 roztropnie.
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2. Czy ma jakie wątpliwości co 
do jego powołania i na czem je 
opiera.

3. Czy rodzice lub ktoś z rodzi­
ny nie zmusza go do przyjęcia 
święceń.

4. Czy chętnie przebywa z tymi. 
którzy są podejrzani co do wiary 
i moralności.

5. Jaka jest publiczna opinja, 
a zwłaszcza ludzi poważnych, co 
dó zachowania się kleryka pod 
względem moralnym i religijnym, co 
do jego powołania do kapłaństwa

{Acta Ap. Sedis, t. 23, str. 127).

Zarządzenia 
Władzy Archidiecezjalnej. 

Kursy katechetyczne.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

( R e f .  S z k o l n y ) .

W i l n o ,  d n i a  21 m a j a  1931 r. Nr, 270.

Zgodnie z pismem Min. W. Rei. 
i O. P. z d. 12 maja rb. Nr. R. 455/3 L, 
Kurja Metropolitalna podaje do wia­
domości, iż Ministerstwo Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego w bieżącym roku szkolnym 
w miesiącu lipcu urządza dla nau­
czycieli religji katolickiej kursy ka­
techetyczne w następujących miej­
scowościach:

1. We Lwowie — od 3 do 28 lip- 
ca „Wyższy kurs naukowy dla księ­
ży prefektów szkół średnich i se- 
minarjów nauczycielskich z całej 
Polski". Wykłady odbywać się bę­
dą w Uniwersytecie Lwowskim. 
Koszty całodziennego utrzymania 
(mieszkanie w seminarjum duchow- 
nem) — 772 zł- Bliższe informacje 
znajdują się w „Dzienniku Urzędo­
wym Ministerstwa W. R. i O. P.“ 
Nr. 4—5 z dnia 31 kwietnia 1931 r.

2. W  Krakowie — od 2—30 lipca 
„Kurs katechetyczny". Kurs ten 
przeznaczony jest dla pp. kateche­

tek szkół powszechnych z całej 
Polski. Uczestniczki będą mieszka­
ły w Zakładzie SS. Nazaretanek. 
Koszty całodziennego utrzymania 
4 zł. Bliższe szczegóły znajdą się 
w „Dzienniku Urzędowym Minister­
stwa W. R. i O. P.“ z dnia 30 kwiet­
nia 1931 r.

3. W Bydgoszczy  — od 2 —30 lip­
ca „Kurs Religijno-Pedagogiczny 
W. K. N.“. Na kurs powyższy zapi­
sać się mogą nauczyciele, którzy 
prowadzą naukę religji w szkołach 
powszechnych. Bliższe szczegóły 
uczestnicy znajdą w „Dzienniku 
UrzędowymMinisterstwa W.R.i O.P." 
Nr. 4 —5 z dnia 30 kwietnia 1931 r.

4. Ministerstwo W. R. i O. P. 
ponosi koszty, związane z wykła­
dami. Koszty utrzymania ponoszą 
uczestnicy.

Kurja, powiadamiając o powyż­
szych kursach, usilnie zachęca 
Księży Prefektów i świeckich Nau­
czycieli religji do wzięcia w nich 
udziału.

Zbyteczną jest rzeczą nadmie 
niać, że brak zgłoszeń na wakacyj­
ne kursy katechetyczne byłby do­
wodem małego zainteresowania się 
nauką religji osób, którym Władza 
Duchowna powierzyła nauczanie 
prawd Bożych i pieczę duszpaster­
ską nad młodzieżą.

U w a g a :  Zapisywać się na ku r­
sy należy przy pomocy wydanych 
przez Ministerstwo kart wpisowych, 
które są do nabycia w księgarniach. 
Wpisowe wynosi 20 zł. Karty wpi­
sowe i opłaty należy przesyłać bez­
pośrednio do Kuratorjum, na któ­
rego terenie kurs ma się odbyć.

Ks. L. Żebrowski, 
R adca K urji do sp raw  szkolnych.

Przesunięcia personalne.
Na mocy zarządzenia  J. E. Księdza Arcy­

b isku pa  - M etropoli ty  w  składzie  osobistym 
D uchow ieństw a  archidiecezji zaszły n a s tę ­
pu jące  zmiany:
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Ks. Hieronim Olszewski, neopresb .,  na  
w ik a r iu sza  do B ras ław ia  dn. 7. V. N 1896.

Ks. J a n  D mochowski,  neopresb .,  n a  w i­
k a r iu sza  do G rodna  (Fara) dn. 7. V. N 1901.

Ks. Józef W oźniak, neopresb .,  na  w ik a r ­
iusza do Lidy dn. 7. V. N. 1903.

Ks. P io t r  Toczyłowski, neopresb.,  na  
w ik a r iu sza  do W o łko w y sk a  dn. 7.V. N 1904.

Ks. J a n  Skarżyńsk i,  neopresb .,  n a  wi- 
k a r ju sz a  do Choroszczy dn. 7. V. N 1912.

Ks. J a n  Rudziński,  neopresb ite r ,  na  wi- 
k a r ju sza  do Kościeniewicz 11.V. 31. N 1911.

Ks. P io tr  N iewiarowski,  prob. w J u c h ­
nowcu, na prob. do Suraża dn. 21.V. N 2085.

Ks. Kazimierz Stalewslti,  prob. w Su­
rażu, na  prob. do Ju c h n o w ca  dn. 26.V. N 2086.

Ks. J a n  Przyb ińsk i z diec. łom żyńskie j 
n a  prob. do Rohożnicy dn. 21. V. N 2087.

Ks. W łady s ław  Pilcicki, w ik a r ju sz  F a ry

Grodzieńskiej , n a  prob. do Dalekiego 26. V. 
N 2135.

Ks. Kazimierz Gieczys n a  w ła sn ą  p ro ś ­
bę  zwolniony ze s tan o w isk a  proboszcza 
w D alekiem  dn. 25. V. N 2136.

K s. S t. T racew ski
N ota r ju sz  Kurj i.

S P R O S T O W A N I E .

W num erze  poprzednim  (9) W iad. A rch id . 
na  str.  134 na leży  poprawić:

K olum na lew a wiersz 5 od góry zam iast  
1931 ma być -  1930.

K olum na lew a wiersz  18 od dołu za­
m ias t  29. II. m a  być 19. II.

K olum na p raw a  wiersz 24 od góry 
zam ias t  Nr. 75 m a być Nr. 72.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

W sprawie misyj ludowych.

Kościół św. ma w swem ręku prze­
bogaty zasób środków na wszela­
kiego rodzaju choroby moralne i 
niedomagania społeczne wszystkich 
pokoleń i wszystkich czasów; ma 
środki wprost cudowne w skutkach, 
czyto do podźwignięcia upadłych, 
czyto do doprowadzenia sprawied­
liwych do najwyższej doskonałości; 
ma środki zarówno skuteczne, tak 
do zbudzenia jednych, pogrążonych 
w letargu grzechowym, jak innych 
do powołania do życia z żywej 
wiary płynącego; ma środki pote- 
mu, by zadać cios śmiertelny roz­
panoszonym występkom i bezboż­
nym teorjom, jak również, by amo­
ralnie i uświętobliwić wszystkie 
stany i zawody.

Najważniejszym, najskuteczniej­
szym ze wszystkich środków, ja- 
kiemi Kościół zwykł się w tym 
celu posługiwać, są misje iludo-

we. O niespożytym ich walorze 
i doniosłości mówią jego dzieje i 
wiekowe doświadczenia. Papież Pius 
VI zowie je „mos pius salutariter 
per ecclesiam freąuentatus et in 
verbo Domini fundatus". Tacy świę­
ci, jak św. Bernard, św. Franciszek 
z Asyżu, św. Dominik, wszyscy 
wielcy kaznodzieje średniowiecza, 
jak św. Wincenty Ferrery, św. Jan 
Kapistran, św. Bernard z Sieny, 
św. Ludwik z Grenady, później św. 
Ignacy Lojola, św. Wincenty a P au ­
lo i bardzo wielu innych, to wszy­
stko wielcy, epokowi misjonarze 
ludowi. Oni to głównie przyczynili 
się do tego, że nie tylko parafje i 
diecezje, ale całe prowincje i kraje, 
skażone błędnowierstwem lub po- 
gańskiemi obyczajami, nawracały się 
i znamienicie odradzały ducho­
wo. Komuż są nieznane nadzwy­
czajne skutki misyj w zachodnich 
ziemiach naszych, takich apostołów 
ludu naszego, jak Antoniewicz, Co-
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zel, Łubieński, Kiedrowski, Gąsio- 
rowski, Kamiński, Sokołowicz, Do- 
inoradzki i wielu innych ich następ­
ców?

Jeżeli rozchodzi się o nasze 
kresy wschodnie, to wówczas, gdy 
były wprost zasiane siedzibami Za­
konów i Zgromadzeń, każdo. taka 
siedziba była żywotnym posterun­
kiem misyjnym, który nie tylko 
niósł chętnie pomoc duchowieństwu 
parafjalnemu, podtrzymywał i roz­
szerzał Bractwa, prowadził dusze 
na szczeble wyższej bogomyślności 
i szerzył wśród ludności oświatę, 
ale uważał się przedewszystkiem 
za powołany do prowadzenia misyj 
ludowych i rekolekcyj. W Wilnie, 
w domu Księży Misjonarzy przy 
ul. Subocz 18, przechowały się s ta­
re Kroniki misyjne (Libri Missio- 
num), wymownie świadczące o prze- 
błogich skutkach i następstwach 
np. o nawróceniach i t. p., dzięki 
misjom ludowym odbytym w tych 
parafjach, w których dzisiaj my je­
steśmy duszpasterzami. Właśnie tu 
na kresach, jak nigdzie indziej w 
Polsce, tkwią misje i rekolekcje 
żywo w pamięci ludności. Wszak ta 
ludność upomina się o nie, wszak 
rokrocznie w poście dopytuje się, 
czy będą też tego roku rekolekcje, 
wszak tu i ówdzie, dla spokoju, urzą­
dza się jakieś pseudo-rekolekcje po ­
legające na odczytaniu kilku roz­
myślań z ćwiczeń duchownych św. 
Ignacego.

Obecnie mamy już i na kresach 
sporadyczne okazje przypatrzenia 
się zbliska misjom. Cóż o nich powie­
my? Niewątpliwie powiemy o nich to 
samo, co mówi o nich jeden stary 
misjonarz hiszpański, O. Mach. „Ten 
który był obecnym na misji dobrze 
odprawionej, są słowa jego, i który 
podczas niej sprawował z sercem 
prawdziwie ojcowskiem urząd spo­
wiednika, ten, który sądzi o rzeczach 
z faktów, a nie podług uszczypli­

wej krytyki jakiegoś teoretycznego 
badacza, ten nie może nie wyznać, 
że od misji dobrze dopełnionej, za­
leży odrodzenie parafji a czasem 
i kraju; tamto z wyschłej pustyni 
grzechu przechodzi się do prawdzi­
wej ziemi obiecanej mlekiem i mio­
dem płynącej dla dusz, które nie 
stawiają oporu łasce Bożej. Inne 
środki, jakie nam przychodzą z nie­
ba, są to łaski pojedyńcze, odosob­
nione, są to środki więcej lub mniej 
skuteczne do poruszenia serc; do­
brą zaś misję można nazwać zjedno­
czeniem, zebraniem, szczytem ła sk “. 
Nie twierdzę, że zawsze i wszędzie 
wślad za misją pójdzie całkowite 
odrodzenie parafji, ale któżby śmiał 
przeczyć temu, że bardzo wielu 
się ocknie, poprawi stanowczo i wy­
trwa w dobrych swych postanowie­
niach do śmierci? Odtąd właśnie 
oni staną się ostoją życia religijnego 
w parafji i tężyzną duchową, z któ­
rą można śmiało przystąpić do pra­
cy społecznej i religijno-oświatowej.

Misje ludowe są środkiem jedy- 
nem na wykorzenienie zastarza­
łych waśni, nagminnych zgorszeń, 
gdy się rozchodzi o naprawę 
grzesznych związków, o w ynagro­
dzenie wielkich krzywd, o wyzna­
nie ciężkich grzechów popełnionych 
w wyjątkowych okolicznościach, 
o położenie kresu szerzącemu się 
sekciarstwu. Są bardzo potrzebne 
wówczas, gdy zakradały się do ży­
cia prafjalnego pewne nieporządki 
z powodu choroby, czy niedbalstwa 
proboszcza, czy też wskutek ze­
wnętrznych wypadków, np. wojny, 
dokonanego świętokradztwa,albo też 
w roku jubileuszowym. Każdy pro­
boszcz bardzo sobie ułatwi pracę 
w parafji, gdy corychlej po jej obję­
ciu urządzi misje święte.

Zasadniczo, w jakim okresie cza­
su mają się odprawiać misje w każdej 
parafji, określa Prawo kanoniczne 
w kan. 1349 § 1: „Ordinarii invigi-
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lent, ut saltem  decimo quoque anno, 
sacram, quam vocant, missionem, 
ad gregem sibi comissum habendam 
parochi current“. Ponieważ ten prze­
pis prawa obowiązuje od Zesłania 
Ducha św. 1918 r., przeto misje lu­
dowe powinny się były już odbyć 
po jednym razie we wszystkich pa- 
rafjach archidiecezji naszej. Sw. 
Alfons Liguory powiada, że żaden 
proboszcz nie może umrzeć spokoj­
nie, który mając sposobność urzą­
dzenia misyj swoim parafjanom, nie 
dopełnił tego.

Są diecezje, w których każdą ka­
noniczną wizytację generalną, muszą 
poprzedzić misje ludowe. Jak bardzo 
zależy naszemu Arcybiskupowi-Me- 
tropolicie na przeoraniu misjami 
ludowemi całej archidiecezji, ma­
my dowody w tem, że zaraz po 
objęciu w niej rządów, położył 
na misje nadzwyczajny nacisk, żą­
dając od wszystkich proboszczów 
odpowiedniej deklaracji i decyzji, że 
sam osobiście bierze w nich czyn­
ny udział tak w swej stolicy, jak 
i na prowincji, że razporaz przypo­
mina je duchowieństwu parafjalnemu 
w swych orędziach i przemowach, 
że nalega w konferencjach dziekań­
skich, by jak najrychlej odprawiać 
misje ludowe wszędzie tam, gdzie 
jeszcze dotąd nie miały miejsca.

Mimo wszystko, u nas misje po­
suwają się naprzód żółwim krokiem. 
Zewsząd słychać głosy: skądby
dostać misjonarzy? Tych, którzy 
w archidiecezji pracują stale, do­
prosić się trudno, bo nietylko na 
szereg miesięcy, ale nawet na szereg 
lat mają zaproszenia, zaś zaprasza­
nie ich z dalekiego zachodu pociąga 
za sobą zbyt wielkie wydatki. Wobec 
tego rzucam myśl, gdzieindziej nie 
nową, by z duchowieństwa archidie­
cezjalnego zorganizować „Związek 
misyjny księży świeckich", któryby 
się poświęcił dorywczo pracy mi­
syjnej, zwłaszcza tam, gdzie parafje

niewielkie, gdzie nie trzeba wysiłku 
nadzwyczajnego, gdzie się rozchodzi
0 odprawienie rekoiekcyj na mniej­
szą skalę i t. p. Takie związki ist­
nieją w niektórych diecezjach za­
granicznych, w których, podobnie 
jak u nas, brak Zgromadzeń i Za­
konów poświęcających się pracy 
misyjnej. Otóż tam do Związku mi­
syjnego należą proboszczowie ak ­
tywni, którzy za wiedzą i aprobatą 
Ordynarjatu, o ile im obowiązki 
duszpasterskie pozwalają, dorywczo 
poświęcają się w swej diecezji 
pracy misjonarskiej. Członkowie 
Związku misyjnego podlegają jed­
nemu centralnemu Kierownictwu
1 posiadają swój własny statut. 
Sądzę, że taki Związek misyjny 
miałby w naszej archidiecezji sze­
rokie pole do działania, oddałby 
wiele usług mniejszym parafjom 
urządzaniem misyj czy rekoiekcyj.

Ks. P. Brukwicki. 

D z i a ł  p o r a d .
W  spraw ie odpustu „p o rriu n k u li" .

Pyt. — Proszę  na juprze jm ie j  0 ł a s k a ­
w e w y jaśn ien ie  n a  łan iach  W iadom ości 
A rch id iece z ja ln ych , czy w  dniu  2 sierpnia, 
zaczynając  od po łudn ia  dnia poprzedniego, 
j a k o  w św ięto  M atki Boskiej Anielskiej, 
ty lk o  te rc ja rze  m ogą dostąp ić  o d p us tu  
„P orc junku lą^  zwanego w kościele, przy 
k tó ry m  je s t  kanon iczn ie  założony Ul Za­
kon, czy też wszyscy wierni, oczywiście, 
przy  zachow an iu  w szys tk ich  w ym aganych  
w a ru n k ó w . X . F. P.

Odp. — Jeżeli p rzypom nim y sobie h i ­
s to r ię  o d p u s tu  io ties yuo ties, n adanego  
kaplicy  M atk i Boskiej Anielskiej w Asyżu 
n a  dzień 2 sierpnia ,  to  będziem y mieli c a ł ­
k iem  w yczerpu jącą  odpowiedź na  p o s ta ­
w ione wyżej py tan ie .  Św. F ranc iszek  pros ił  
w szak  p ap ieża  H onorjusza  III, aby „w s z y s l- 
k im  w iern ym , k tó rzy  odwiedzą kaplicę 
M atki Boskiej Anielskiej , udzielił odpustu
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zupe łnego11 *)• P ap ież  Honorjusz III p rzy ­
chylił się do p rośby  Świętego i n ad a ł  ten  
o dpus t  n a  dzień 2 sierpnia .

Gdy te n  o d p us t  z czasem zosta ł  roz­
ciągnięty  do w szy s tk ich  kościołów fran  • 
c iszkańsk ich ,  n ie ty lko  nie pos taw iono  żad­
nych  ograniczeń co do osób, lecz, j a k  s łusz­
nie zauw aża ks. B eringer 2), w y k az a ła  się 
w tem  ja w n a  chęć Kościoła udostęp n ien ia  
tego o d p us tu  ja k  najszerszym  zastępom  
wiernych. To też znany  zbiór modłów i dzieł 
odpustow ych  pod ty tu łe m  Raccolta  3) w y ­
raźnie  zaznacza, że od p u s t  P orc junku li  
może być pozy sk iw an y  przez w szystk ich  
wiernych przy zachow an iu  p rzep isanych  
w a ru n k ó w , X . A . N.

A R C H I D I O C E S A N A .
W ilno, dn. 24 m a ja  1931 r.

V en i C reator S p ir itu s .
Z stąp i ł  z n ieb a  Duch Św., szum em w ia ­

t ru  oznajm ił  swe przybycie, przyniósł  z sobą 
swe dary  i rozdzielił je  w  postac i  języków  
ogn is tych  między zgrom adzonym i w w ie­
czern iku  A posto łami; s ta ł  się dla nich mi­
łością, p ie rw ias tk iem  oczyszczonej ducho­
wości, m oralnej n ieskazite lności ,  n a tc h n ie ­
niem  i nam aszczeniem . R ozesła ł  ich n a s t ę p ­
nie — te dusze p rzem ien ione  tchn ien iem  
Jego — dusze już cherub inow e, serafinowe, 
mężne, odw ażne. J a k o  Duch p raw dy  za sp o ­
koił po trzeby  um ysłu ,  jak o  Duch miłości— 
p rag n ien ie  serca, jak o  Duch mocy — p od­
trzy m yw ał ich w p racy ,  łzach  i trud ach  
aposto lsk ich . Co za siła w s łow ach  Piotra! 
J a k  odm ienione  jego oblicze! J a k  p a ła jącą  
posiada  miłość, n iby  p łom ień  języków  ogn i­
s ty c h !— ja k  m ocną  i n ie u s t ra szo n ą  wiarę! 
Gdzież po tęga ,  k tó ra b y  się mogła oprzeć 
jego wymowie? Gdzie siła, coby się sprzeci­
w iła  jego wpływowil? To już praw dziw y  
P io tr ,  opoka ,  n iew zruszona  sk a ła  — fu n d a ­
m en t  i głowa C hrys tu so w ej  Oblubienicy.

Zgromadzeni w  w ieczern iku  A p o s to ło ­
wie przeds taw ia l i  cały Kościół — w szystk ich

ń  Bened. XIV. D isquisitio  de In d u l-  
tjentia P ortiunculae.

2) L es Indu lgences, t. II. s t r .  583.
•’) N. 314.

w iernych , a p rzedew szystk iem  kap łanów . 
Od tego dnia Kościół rozszerza się po całej 
ziemi; ug ru n to w u je  się K róles tw o Boże, 
k tó rem  k ie ru je  Duch Św., w raz  z Ojcem 
i Synem — jes t  On w Kościele tem , czem 
d usza  w ciele — d uchem  ożywiającym, n a ­
dającym  siłę i p iękność, a p rzed ew szys t­
k iem  jed n o ść . „A m n ó stw o  w ierzących  było  
serce je d n o  i dusza  jedna : an i żaden  z  n ich  
to co m ia ł, sw em  n a zy w a ł ale by ło  im  
w szy s tk o  w sp ó ln e“ (Dz. Ap. 4. 32). N astępn ie  
Duch Św. mieszka s ta le  i n iep rzerw an ie  
w Kościele, ożywiając i uśw ięcając  jego 
członków: „ W y pozn a c ie  go i u w as m ie s z ­
k a ć  będzie  i w  w as b ędzie” (Jan . 14. 17). 
Czyni Kościół n ieom ylnym  w prawdzie: „Gdy 
p r z y jd z ie  on Duch p ra w d y , n a u czy  was 
w sze lk ie j p r a w d y “ (Jan  16, 13) i ustrzeże  
w as  od w szelkiego błędu. Pod tchn ien iem  
Ducha Św. w schodzą  i ro z k w ita ją  w m ę­
czennikach ,  dziewicach i w yznaw cach  cnoty  
heroiczne, k tó re  są jednym  z objawów św ię­
tości Kościoła.

C zytam y w Dziejach A posto lsk ich , że 
D uch Św. z s tępo w ał  widzialnie na  tych, co 
byli ochrzczeni, i n a p e łn ia ł  ich przedziwne- 
mi łaskam i. Z jak iem że  u podoban iem  wyli­
cza je św. Paweł: „ R óżne są d a ry  ła sk i, lecz 
ten że  sam  D uch Św . ich źró d łem . I  są 
różności posług: ale ten że  Pan. I  są ró ż ­
ności spraw: ale ten że  B óg , k tó r y  sp ra w u je  
w s zy s tk o  w e w szy s tk ie m . A  ka żd em u  byw a  
dane oka za n ie  ducha k u  p o ży tk o w i. J e d n e ­
m u  p rze z  D ucha byw a dana m ow a m ądrości: 
a d ru g iem u  um ie ję tnośc i, w ed ług  tegoż  
Ducha. In n e m u  w iara w ty m ż e  D uchu : d r u ­
g iem u ła ska  u zdraw ian ia  w  ty m ż e  Duchu. 
D rugiem u czyn ien ia  cudów, d ru g iem u  p r o ­
roctw o, d ru g iem u  ro zezn a n ie  duchów , in ­
nem u  ro zm a ito ść  ję z y k ó w , a d ru g iem u  tłu ­
m aczen ie  m ów . A to w szy s tk o  sp ra w u je  
je d e n  i ten że  D uch, udzie la jąc  z  osobna  
k a żd em u , ja k o  chce“ (I Kor. 12. 4 -1 1 ) .  To 
w ew n ę trzn e  działanie  Ducha św. je s t  n ieu ­
s tanne ,  Jego zesłanie  nie skończyło  się, leez 
t rw a  w swej mocy i działalności — obecnie 
niewidzialnie, ale nie mniej sku teczn ie .

Każdy chrześc ijan in  p o trzebu je  i o trzy ­
m uje  dary  D ucha Św. w  S a k ra m en tach  św. 
a szczególnie w sak ram enc ie  C hrz tu  i Bierz­
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m ow ania , ale może i coraz obficiej o trzy ­
m yw ać przy każdem  pom nożeniu  łaski,  gdyż 
On jes t  jedno  z Ojcem i Synem. „Do niego  
p r z y jd z ie m y  i m ie szka n ie  u n iego u c zy n i­
m y “ (Jan  14. 23). W wyższym je d n a k  s to p ­
niu po trzebu je  darów  D ucha Św. k ap łan ,  
k tó rego  zadaniem  je s t  n ie ty lko  uświęcać 
siebie, ale też oświecać, popraw iać , d o sk o ­
nalić i w ieść  do świętości i do zbaw ien ia  
innych. W szczególności po trzebu je  d a ru  
mądrości — dla oderw ania  serca od ziemi 
i zasm ako w an ia  w rzeczach Bożych, r o ­
zum u—dla zgłębienia ta jem n ic  i dzieł Bo­
żych, rady — dla po znan ia  i spe łn ian ia  woli 
Bożej oraz w y bran ia  i zalecenia  odpow ied­
nich środkow , m ęs tw a  — dla w y trw an ia  
w postanow ien iach  i prześ ladow aniach ; oraz 
znoszenia  c ierp ień  dla sprawiedliw ości ze 
s ta łośc ią  n iew zruszoną, um ieję tności dla  
należy tego  po znan ia  i używ ania  s tw orzeń  
w ed ług  ich s to su n k u  do Boga, pobożności, 
k tó r a  n a p e łn ia  p rzyw iązan iem  do Stwórcy 
i pobudza  do oddania  Mu czci należnej,  
wreBzcie ds ru  bojażni Bożej, p o czą tk u  m ą ­
drości,  bo te n  dar  budzi cześć i sy n ow sk ą  
u ległość dla Boga, a jednocześn ie  obaw ę 
p rzed  grzechem .

Dlatego B iskup przy  udzie lan iu  święceń 
d iak o n a tu  w k ła d a  rę k ę  na głowę k a n d y ­
da ta ,  mówiąc: „Accipe Spir itum S anc tum  ad 
ro b u r  et ad re s is ten du m  diabolo et ten ta -  
t ion ibus e ju s“ (Pnt .Rom ). P o tem  zaś w im ie­
niu  Oblubienicy C hrystusow ej t a k  gorąco 
się modli, by Duch Św. zs tąp i ł  na  nich ze 
w szystk iem i swemi darami: „A b un de t  in 
eo to t iu s  fo rm a y ir tu t is ,  au c to r i ta s  mode- 
sta, p u do r  con s tan s ,  innocen t iae  pur i ta s ,  
e t  sp irita lis  ob se rv an t ia  d isc ip l inae“ (Ib). 
Przy  św ięceniach zaś k a p ła ń s k ic h  k i lk a k ro t ­
nie pow tarza : „Accipe S pir i tum  S a n c tu m “, 
a w7 hym nie  śpiewmnym rzew nie  prosi: „Veni 
Sanc te  Spiritus...  et in n o v a  in  v isceribus 
eorum  sp ir i tum  san c t i ta t is"  (Pont. Rom.). 
A za tem  Kościół nad  każdym  z n a s  w7 spo ­
sób szczególniejszy modlił  się z n iez ró w na­
n ą  s i łą  i serdecznością , w7 bogatych zw ro­
tach  m nożył pochw ały  ku  czci D ucha Św., 
b łag a jąc  o Jego dary, k tó re  n iew ątp l iw ie  
n a  nas,  w praw dzie  niewidzialnie, spoczęły, 
o św iecając nasz  umysł,  zagrzew ając  nasze

157.

serca  i w zm acn ia jąc  naszą  wolę, zapalając  
gorliwością o cbw7ałę  Bożą. Duch Św7. przy­
szedł, by w nas  zam ieszkać , zamieszkał, 
by n a s  uśw ięcać  i k ierow ać ca łą  n aszą  dzia­
ła lnością  nadprzyrodzoną. On, pe łen  dobroci, 
nie  opuszcza nas,  chyba  że my sami Go 
wyrzucimy.

W szystk ie  dary  D ucha Św. t a k  ściśle 
związane są z ł a s k ą  pośw ięcającą, że razem  
z n ią  na b y w a ją  się, pom n aża ją  i tracą . Tę 
u t r a tę  św. P aw eł nazyw a gaszen iem  D ucha 
Św.: „Duc.ha nie gaście" (I Tess. V. 19). Dzia­
łan ie  Ducha Św. cechuje  n iezm ierna  deli­
ka tność :  k to  się Mu świadom ie sprzeciwi, 
zraża Go i zmusza do opuszczenia. Dlatego 
św. P aw eł  upom ina: „A. n ie  za sm uca jc ie  D u ­
cha  Św . Bożego: w k tó r y m  za p ieczę to w a n i 
je s te śc ie  na d zień  o d ku p ien ia “ (Efez. 4. 30). 
Wówczas cz łow iek s ta je  n a  drodze św ię ­
tości,  za trzym uje  się, zaczyna chodzić po 
om acku ,  n a raża  się n a  w ie lk ie  niebezpie­
czeństw a, a wreszcie upada ; nie  po tra f i  bo­
wiem w y trw ać  bez m istrza , k tó ryb y  nim 
kierow ał ,  bez św ia t ła ,  k tó re  by go oświecało, 
bez siły, k tó r a b y  go podtrzym yw ała ,  bez 
radości, k tó r a b y  mu sk rzyde ł  dodaw ała . Ma 
powody Duch Św. do sm u tk u  głębokiego; 
a nimi są  piekło, śm ierć  i grzech, jako  przy ­
czyna tam ty ch .  Z asm ucając  t a k  Ducha Św., 
sami siebie pogrążam y w sm u tku ,  trac im y 
praw dziw e radości, jak ich  doznają  dusze 
n ap e łn io ne  Bogiem. Duch i ł a s k a  w ydaje  
się wówczas czemś mglis tem n ierealnem , 
na obliczu odbija się nuda ,  oziębienie, z a ­
n ik  subte lności i de lika tnośc i sumienia.

Będę tedy czuwał, bo przez wrażliwość 
m ora ln ą  s tan ę  się narzędziem  D ucha Św., 
inaczej będę lu tn ią  z łam aną ,  zam uloną lagu ­
ną. Mam często modlić się: „Veni, Sancte  
S p ir itu s11, szczególnie p rzed głoszeuiem sło­
w a Bożego i adm in is tro w an iem  S a k ra ­
mentów. X . M. S.

Wizytacja kanoniczna JE. Księdza  
Arcybiskupa-Metropoiity. Od d. 10 do
25 m a ja  rb. JE. Ksiądz A rcyb iskup  zwizy­
tow a ł  nas t .  kościoły: w Grodnie: Farę,  k o ś ­
ciół pob erna rd yń sk i ,  SS. N a za re tan ek ,  oo. 
F ranc iszkanów , da le j—Kuźnicę, Zalesie, Si- 
derkę , Sidrę, Sokółkę , R ozedrankę .  Janów ,
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Majewo, Sokolany, Kundzin , Klimówkę> 
Odelsk, ln du rę ,  K w asów kę  i C zarną  Wieś. 
Podczas tej g rupy  w izytacyjnej A rcypaste rz  
b ra ł  udział , w  dd. 13—14 maja, w K on­
gresie eu ch a ry s ty czn y m  w Grodnie i w dn. 
18 m aja p o k o n sek ro w a ł  kościół w Kundzi- 
nie, dek. sokolskiego.

Rekolekcje kapłańskie . — P ierw sza  
S erja  reko lekcy j k a p ła ń s k ic h  odbędzie się 
w  Wilnie od dn. 30 czerw ca do 3 lipca; 
dru g a  serja  — od 6 do 8 lipca; trzec ia  
ser ja  — od 13 do 16 lipca. P oczą tek  p ie rw ­
szej serji o godz. 7 ‘/2 wiecz dn. 30 czerwca, 
drugiej o godz. 8 '/2 z rana  6 lipca trzeciej 
o godz. 7i/2 wiecz. dn. 13 lipce.

Sąd A rcyb iskupi i M etropolitalny 
W ileński zawiesza swoje czynności n a  czas 
feryj le tn ich  od dn. 28 czerw ca do dn. 31 
s ie rpn ia  włącznie.

Seminarjum M etropolitalne. — Semi- 
n a r ju m  M etropoli ta lne  kończy  swój rok  
akadem ick i  w dniu  26 czerwca. Ferje  a lu m ­
nów  będą  t rw a ły  do k oń ca  sierpnia .  R e k ­
to r  S em inarjum  już rozpoczął p rzy jm ow a­
nie zgłoszeń k a n d y d a tó w  do s tan u  duchow ­
nego. K andydaci m ają  złożyć św iadectw o 
m a tu ra ln e  szkoły  średniej,  m e t ry k ę  chrz tu , 
oraz  św iadectwo moralności  od swego 
ks iędza  p roboszcza  i k s iędza  ka teche ty .  
W celu u s ta len ia  liczby a lum nów  n a  p rzy ­
szły ro k  akadem ick i,  pożąd ane  jes t  rych łe  
sk ład an ie  podań.

B azylika M etropolitalna W ileńska.—  
Powódź, k tó r a  w k w ie tn iu  rb, naw iedziła  
Wilno, pogłęb i ła  znacznie  albo u jaw niła  
po trzebę  rych łego  i g run tow eg o  rem o n tu  
naszej Bazyliki M etropolita lnej.  B adania  
k om isy jne  fu n d a m en tó w  w y k ry ły  liczne 
uszkodzen ia  m urów , znajdu jących  się pod 
p ow ierzchn ią  ziemi, w kap licy  zaś św. K a­
zimierza za p ad ła  się p o sad zk a  n a  dość 
znacznej p rzes trzen i  i w y m ag a  n a ty c h m ia ­
stowego rem on tu .  K ap itu ła  M etropoli ta lna  
na  jed nem  ze sw ych  posiedzeń szeroko 
o m aw ia ła  sp raw ę  rem o n tu  Bazyliki.

Ostra Bram a. — O sta tn iem i czasy zo­
s ta ł  p rzy ję ty  p ro jek t  ozdobienia kaplicy  
M atki Boskiej O strobram sk ie j  w edług  po­
m ysłu  inż. Borowskiego i prof. F e rd y n an d a  
Ruszczyca.

„Dzieło Matki Boskiej Pow ołań." —
W dniu 29 m a ja  r. b. odbyło się zebranie  
organ izacy jne  świeżo pow sta łego  w Wilnie 
„Dzieła M atki Boskiej Pow ołań" ,  mającego 
na celu budzenie  i pop ie ran ie  pow ołań  
duchow nych ,  zwłaszcza zaś o kazyw an ie  
pomocy b iednym  asp iran tom , nie mogącym
0 w łasnych  si łach  przygotow ać się do Se­
m in a r ju m  duchow nego  i w yksz ta łc ić  się 
n a  k a p ła n a  lub w stąp ić  do zakonu .  D y rek ­
to rem  Dzieła je s t  ks. kan .  L. Żebrowski, 
p rezesem  Z arządu  p. A ntoni Sawicki. S ie­
dziba Dzieła mieści się narazie  przy ul. 
Zarzecznej Nr. 28 w „Dobrej P ras ie" .  Dzieło 
ksz ta łc i obecnie jednego  a sp i ra n ta  w semi- 
n a r ju m  niższem, drugiego przygotow uje  do 
semin. duch., dwom innym  z b ra k u  środków  
dopom aga ty lko  częściowo. Swych w y cho ­
w an k ó w  Dzieło zobowiązuje do zw ro tu  
w przyszłości w ydanych  im zapomóg przez 
w yk sz ta łcen ie  na  k a p ła n a  innego biednego 
a sp i ra n ta  n a  tychże  w a ru n k a c h ,  by w  ten  
sposób po w sta ły  i . n iep rze rw an ie  t rw a ły  
do k oń ca  św ia ta  szeregi p ros tych ,  ubogich, 
gorliwych k a p ła n ó w ,  ksz ta łco ny ch  jeden  
przez drugiego. F undusze  na  ksz ta łcen ie  
biednych a sp i ra n tó w  Dzieło czerpie czę­
ściowo ze sprzedaży  czy ta n ek  i broszur, 
głównie zaś z ofiar i sk ła d e k  ezłonkow7- 
skich , w ynoszących  co najm nie j  50 groszy 
miesięcznie. C złonkow ie Dzieła twrnrzą ko ła  
pa ra f ja lne  pod k ie row nic tw em  swych księży 
Proboszczów.— Poniew aż sp ra w a  ra to w an ia  
pow ołań  d uchow nych  jes t  bardzo ważna, 
Zarząd Dzieła apelu je  do Wiel. D uchow ień­
s tw a, cz ło nk ów  s tow arzyszeń  religijnych
1 w szys tk ich  ludzi dobrej woli, gorąco 
prosząc  o w spó łp racę ,  in form ow anie  o i s t ­
n ien iu  i zadaniach Dzieła, zap isyw anie  się 
n a  l is tę  cz łonków  i jednan ie  m u  cz łonków  
w sp ie ra jących .  W czasach  obecnych  jes t 
w ie lk im  s k a rb e m  każd a  d ob ra  wola. — 
R atu jm y  d obrą  wolę naszej młodzieży, r a ­
tu jm y  powołania!

Obchód czterdziestolecia Encykliki 
„R eru m  novarum “  w W iln ie. — Wilno 
urządziło  uroczysty  obchód 40-lecia E n cyk li­
ki „Rerum n o v a ru m “, zorganizowany przez 
cen tra lę  ch rześc ijańsk ich  zw iązków  zaw o­
dowych. Obchód rozpoczął się uroczystem
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n ab o ż eń s tw em  w bazylice w ileńskiej ,  na  
k tó re m  obecne były  w szys tk ie  związki za ­
wodowe z pocztam i sz tandarow em i,  oraz 
oddziały w ileńsk ich  Stow arzyszeń  Młodzie­
ży Polskiej. Po nabożeńs tw ie  ud ano  się do 
sali m iejskiej przy ul. O strobram sk ie j  na  
u roczys tą  akadem ję ,  w k tó re j  wzięli udział 
J .E . Ks. B iskup  Michalkiewicz, p rzed s taw i­
ciele w ładz p aństw ow ych , w ojska , policji, 
organizacyj spo łecznych  i re l igijnych. A k a ­
demję zagaił mec. M. Engiel, p rezes  cen tra l i  
chrześc ijańsk ich  Z wiązków  zawodowych, 
powitał nem przem ówieniem . R efera ty  o k o ­
licznościowe wygłosili : dr. K. Niżyński, dy ­
re k to r  Banku  Związku S pó łek  Z arobkow ych  
w Wilnie, n.t.: „E ncy k lik a  R eru m  novarum — 
a k w e s t ja  bezrobocia", oraz p. mec. Engiel 
p.t .: „E ncy k lik a  R eru m  nouarum  po ds taw ą  
ru c h u  ch rześc i jańsko  - społecznego". Część 
k o n c e r to w ą  ak ad em ji  w yp e łn i ły  w ystępy  
chóru  „Echo" oraz o rk ies try  kolejowej.

Kongres eucharystyczny w G rod­
nie. — W dn iach  13 i 14 m aja  r. b. odbył 
się w  G rodnie  w sp a n ia ły  Kongres E u c h a ­
rys tyczny , k tó ry  w dniu  W n ieb ow stąp ien ia  
P a ń sk ieg o  zgrom adził dz ies ią tk i  tys ięcy  lu ­
du, p rzybyłego  w p ie lgrzym kach  n aw e t  
z odległych s t ron .  J . E .  Ks. A rcyb iskup  Ja ł-  
b rz y k o w sk i  p rzyby ł do G rodna  na  wizy­
tac ję  k a n o n ic z n ą  dn. 12 b. m. K ongres roz­
począł się n abo żeńs tw em  w Farze  grodz ień ­
skiej. P ie rw szy  p rzem ów ił Ks. A rcyb iskup- 
M etropoli ta ,  w sk azu jąc  n a  w ielk i cel K on­
g re s u — uśw ięcen ie  duszy ludzkiej. P len a rn e  
obrady  k o n g re su  zagaił p rezes k o m ite tu  
hr.  Michał K ras ińsk i ,  poczem re fe ra t  n.t.: 
„E u ch arys t ja  źródłem, osią i ogn isk iem  ży­
cia re l ig i jnego”, w ygłosił  prof. d-r. Glaser. 
Dalsze obrady  potoczy ły  się w sekcjach: 
re l igijnej , w ych o w an ia  chrześc ijańsk iego ,  
miłosierdzia, młodzieży pozaszkolnej.  R efe­
ra ty  wygłosili : p.p. Popowicz, ks. H ry n k ie ­
wicz, prof. G aspersk i ,  dyr.  Adler, pose ł P u ł-  
jan, prof. W oźniak, ks. Saw oniew sk i,  prof. 
L im anowski,  d-r. M. K. Morawski. W dzień 
W niebo w stąp ien ia  po o s ta tn im  referacie  
i odczy tan iu  rezolucyj odbyła  się w sp a n ia ła  
p roces ja  po u licach Grodna. Przed F a rą  na  
p lacu J. E. Ks. A rcyb iskup  odpraw ił  przy  
w ysoko  w zniesionym  o łta rzu  Sumę pon ty -

fika lną .  Kazanie  wygłosił  ks. p r a ła t  Ol- 
szańsk i,  dz iekan  grodzieński. Uroczyste 
„Te D eum “ i b łogos ław ieństw o  Najśw. Sa­
k ra m e n te m  zakończyło  kongres .

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

R zym  i W iochy.—Maj w Stolicy św ia ta  
kato l ick iego  zeszedł pod znakiem  dw uch 
obchodów, pośw ięconych uczczeniu dwuch 
rocznic: 1500-letniej rocznicy Soboru e fe ­
skiego i 40-lecia E ncyk lik i  Leonowej „Re­
rum  n o v a ru m “. Obchody te  śc iągnęły  liczne 
rzesze p ą tn ik ó w  do Rzymu ze w szelk ich  
części św ia ta .  W śród licznych pielgrzymek, 
k tó re  Ojciec św. z tej okazji przy jm ow ał 
n a  audjencji,  była  też  p ie lgrzym ka ro b o tn i­
ków  polskich. P rzy jm ując  pielgrzym ki. Oj­
ciec św., p rzem aw ia ł  do każdej z osobna, 
podkreś la ją c  w alory  s ta łe  encyklik i  „Rerum 
n o v a ru m “. W dn. 15 m aja  odby ła  się u ro ­
czysta  aud jenc ja  w szy s tk ich  p ielgrzym ek, 
p rzybyłych  do Rzymu. Ojciec św. wygłosił 
p rzy  tem dłuższe  przem ówienie ,  k tó re  było 
t r a n sm i to w a n e  przez radjo. W związku 
z 40-leciem „Rerum n o r a r u m ” Ojciec św. 
ogłosił  E ncy k lik ę  „Q uadresimo anno", p o ś ­
w ięconą rów nież  k w es t j i  społecznej; en cy ­
k l ik a  t a  u każe  się również w  języ ku  po l­
skim.

Hiszpanja.—Przew ró t w  Hiszpanji sp la ­
mił pierwsze dni nowej re p u b l ik i  e k sce sa ­
mi p rzeciw  Kościołowi ka to l ick iem u. E k s ­
cesy te w skazu ją  w yraźnie ,  gdzie należy 
szukać  źród ła  p rzew rotu: gnijąca  w swym 
m a te r ja l is tyczn ym  rozk ładzie  Rosja od k i l ­
ku  la t  już z a t ru w a ła  H iszpanję  i w dalszym 
c iągu  za tru w a  ją aż doprow adzi do t a k i e ­
goż s t a n u  ba rb a rzy ń s tw a ,  w  jak im  sam a 
pozostaje .  Co się na p raw d ę  dzieje w Hisz­
panji ,  nie  wiadomo. Je d n o  jes t  p e w n e— 
s za tan  tr ium fu je  i niszczy odwieczne za­
b y tk i  k u l tu ry  i że to  zaledwo począ tek  
k lęsk i — „kierenszczyzna", za k tó r ą  stoi 
te ro r  czerw ony i ok łam y w a n ie  w sz y s t ­
k iego  i w szystk ich ,  jak  zwykle przy  te r ro ­
rze, a zw łaszcza  gdy te r ro re m  k ie ru je  czło­
w i e k — zwierzę. U spak a ja jące  w y jaśn ien ia  
obecnego rządu , k tó ry  je s t  s ługą  m ot łochu  
ulicznego, nie m ają  żadnego znaczenia. Rze-
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korne op ano w an ie  ekscesów  w sk azu je  ty l ­
ko o wielkości k lęsk i,  k tó ra  w s trzą sa  ca łym  
kra jem . R osja  ma już w  H iszpanji swoich 
licznych działaczy, k tó rzy  w k ró tce  porw ą 
w swe ręce władzę, ja k  sobie o tw arc ie  już 
obiecują; ca ły  k ra j  pójdzie w niewolę bar- 
barj i  i b rudu  Społeczeństw o h iszp ańsk ie  
uśw iadam ia  sobie, że w c ią g u  k i lk u  s t r a s z ­
nych dni k ra j  poniós ł nieobliczalne szkody. 
Bibljoteki, dzieła o w ie lk ie j  w artośc i  histo- 
ryczno-art.ystyczuej, obrazy, rzeźby, odwiecz­
ne  bezcenne  d o k u m en ty  — w szys tko  to s ta ło  
się p a s tw ą  płomieni.  N iek tó re  ze zniszczo­
n ych  p rzedm iotów  nie dadzą się już niczem 
zastąp ić .  B ru ta ln ie  zos ta ły  zniszczone do­
b ra  k u l tu ra ln e  w n a jsz lache tn ie jszem  zn a ­
czeniu  tego w yrazu. Ale obok tych  s t r a t  
m a te r ja ln y ch  i k u l tu ra ln y c h  są  do o d n o to ­
w an ia  fak ty ,  k tó re  w yraźn ie  świadczą, że 
odwiecznej t radyc ji  ka to l ick iego  n a rodu  
zad ana  zos ta ła  w ie lka  krzyw da. Najboleś- 
n ie jszem  je s t  jed nem  pociągnięc iem  pióra 
p rzeprow adzone  zniesienie  n a u k i  religji, 
j a k o  p rzedm io tu  obow iązkow ego w szk o ­
łach  pow szechnych . W dekrec ie  tym  tkw i 
po ten c ja ln ie  p ro je k t  p ozb aw ien ia  n a rodu  
c h a ra k te ru  chrześc ijańsk iego .

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezrs. i poznań.— Dość o k a ­

zały ł u k  try u m fa ln y  między zam kiem  a 
U n iw ersy te tem  je s t  ukończony ,  j a k  ró w ­
nież m edaljony  na  po łudn iow ej s t ronie  
budującego się w Po znan iu  olbrzymiego 
p om n ik a  Najśw. Serca Jezusow ego  oraz n a  
jego s t ro n ie  północnej (pierwszy prof. 
Rożka, d rugi p. Pajzderskie j) .  Obecnie prof. 
Rożek rozpoczął p racę  n ad  os ta tecznem  
w ykoń czen iem  modelu  postac i  C h rys tu sa  
P a n a  do odlew u w  bronzie. Szkoda wielka, 
że t e n  po m n ik  s t a n ą ł  obok zam ku , k tó ry  
sw oją dość szp e tn ą  b ry łą  w pros t  p rzy t łacza  
ca ły  łuk ,  k tó ry ,  sto jąc gdzieindziej, w y­
w iera łby  lepsze w rażen ie .  — W dniach 
9 i 10 m a ja  rb. odbył się w  P oznan iu  
związkowy zjazd de lega tów  S tow arzyszeń  
Młodzieży. Mimo bardzo ciężkich w a ru nk ów , 
w jak ich  p ra cu ją  obecnie  stow arzyszen ia ,  
w zjeździe wzięło udział około  1000 ucze­
s tn ików . N ajbardziej rado snem  było  to, 
że mimo t rudnośc i ,  k tó r e  S. M. P. n a p o ty ­
k a ją  n a  drodze swej pracy, szeregi Związ­

k u  Młodzieży Polskiej ,  łączącego w szystk ie  
S. M. P. (męskie) w  W ielkopolsce  p rz e k ro ­
czyły cyfrę  20.000 członków . P rzeciwności 
nie  zachw iały  bytu  Stow arzyszeń  Mł. Pol., 
przeciwnie,  wzmogły ich spo istość  o rg an i­
zacyjną  i siłę.

Archid. w arszaw ska. —■ N u n c ja tu ra  
A posto lska  w  W arszaw ie  p rz e s ła ła  do 
K. A .P .  n a s tęp u ją cy  kom u n ik a t :  „Nierzadko 
zdarza się, że p isarze  i publicyści, p ra c u ­
jący  n ie ty lko  w dziedzinie teologij , lecz 
tak że  n a  polu innych  n auk ,  ja k  h is torja ,  
filozofja i t. d., p rzesy ła ją  bezpośrednio  lub 
pośrednio  w hołdzie Ojcu św. egzem plarze 
sw ych  ks iążek  lub publikacyj.  S ek re ta r ja t  
S tanu  Jego  Świątobliwości, zgodnie ze swą 
trad y c y jn ą  uprzejm ością ,  ma zwyczaj od­
p ow iadać  n a  p rzes łan e  tego rodzaju  dzieła 
listami, k tó re  są  podp isan e ,  n a tu ra ln ie ,  
nie przez Jego Świątobliwość, lecz przez 
p od w ładn ych  dosto jn ików  w a ty k ań sk ich .  
T ak ie  listy, będące odpow iedzią  S ekre ta r-  
j a tu  S tan u ,  sporządzane  zwykle na  d ru k o ­
w anych  form ularzach , a w s k u te k  tego iden­
tyczne, w yraża ją  zazwyczaj,  że Ojciec św. 
przy ją ł  z u po do ban iem  ho łd  pisarza , dzię­
k u je  m u za da r  i za sz lach e tn ą  in tenc ję  
i udziela B łogosław ieństw a  Apostolskiego. 
J e s t  rzeczą oczyw is tą  — a z resz tą  N u n c ja ­
tu ra  A pos to lsk a  je s t  upow ażn iona  do 
stw ierdzen ia  tego w sposób form alny, — 
że S e k re ta r ja t  S tan u ,  odpow iadając  tym 
pisarzom, nie zam ierza  by na jm nie j  w n ikać  
w m er itu m  dzieła, o f iarow anego Ojcu św., 
pozostaw ia jąc  to  z regu ły  innym  organom  
kościelnym , lub pochw alać  je i zalecać 
w jak ik o lw iek  sposób, lecz ty lko  u p rze jm ie  
p o tw ie rd z ić  p rz y ję c ie  ho łdu . Powyższe k o ­
nieczne jes t  dla  w y jaśn ien ia  sp raw y  i dla 
un ikn ięc ia  raz  n a  zawsze wszelkiej możli­
wości uchyb ia jącego  u szano w an iu  n adu ży ­
cia im ien ia  i a u to ry te tu  Ojca św. ze s tro ny  
czynn ików  za in te resow an ych ,  a także ,  by 
uchron ić  spo łeczeństw o  przed możliwością 
w y k o rzy s tan ia  jego dobrej w iary".

D ru ko w ane  za  zezw olen iem  JE. Księdza 
A rcyb iskupa-M etropo ii ty .

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI

Kapit.  Kan. Metropol.

DRUKARNIA A R C H ID IE C E Z JA L N A  W  W ILNIE.
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.
Jego Świątobliwości Ojca św. 
Piusa XI, z Boże] Opatrzności 
Papieża, Encyklika o odnowieniu 
porządku społecznego i doskona­
leniu Jego według zasad prawa 
ewangelicznego, w czterdziestym 
roku od wydania przez Leona 
XIII Encykliki „Rerum novarum“ .

(S treszczenie).

„Czterdziestolecie (Quadragesiino 
anno expleto) ogłoszenia znamien­
nego pisma ś. p. Leona XIII Rerum no- 
varum  cały świat katolicki wdzięcz­
nie wspomina oraz podnosi uroczy- 
stemi obchodami". Jak  konieczne 
i jak pożyteczne było ogłoszenie En­
cykliki, świadczą o tem powszechne 
objawy uznania, jakie towarzyszyły 
jej opublikowaniu, jak i niezniszczal­
na, wdzięczna pamięć pokoleń na­
stępnych, które słusznie widzą w niej 
i zawsze będą widziały cenny dar 
Boży dla Kościoła i dla ludzkości. 
Poprzedziły ją inne pisma tego 
wielkiego papieża, które poniekąd 
przygotowały jej drogę J), a wywo-

‘) A rc a n u m  Dei, D iu tu rnum , Im m o rta le

łały nowe warunki gospodarczo- 
społeczne na świecie, których oświe­
tlenie dał Leon XIII w Encyklice 
„Rerum novarum“, ogłoszonej d. 15 
maja 1891 r. Treścią jej są zasady 
rozwiązania kwestji robotniczej na 
podstawach ewangelicznych i zgod­
nie z powszechnem dobrem społe­
czeństwa.

Celem obecnej Encykliki jest 
przedstawienie dobrodziejstw Ency­
kliki Leonowej dla Kościoła i całego 
społeczeństwa i wyjaśnienie niektó­
rych wątpliwości, powstałych w tej 
dziedzinie, wskazanie przez autory­
tet Kościoła źródła obecnego niepo­
rządku na gruncie ekonomiczno-spo­
łecznym i drogi ku naprawie istnie­
jącego zła, która się zawiera w na­
wrocie do zasad życia chrześcijań­
skiego; stąd ta nowa Encyklika 
dzieli się na trzy części:
I. Dobrodziejstwa Encykliki „Rerum 

novarum “.
W pierwszej części Ojciec św. 

wylicza główne i najcenniejsze do­
brodziejstwa „Rerum novarum“. En­
cyklika ta dała trwałe oparcie i sku-

Dei, S ap ien łiae  chrisfianae, Quo<l aposto lici 
m u n eris , L iberłas.
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teczną pobudkę rozwojowi nauk 
społecznych i ekonomicznych w du­
chu zasad katolickich. Wskazała ona 
na konieczność udzielania robotni­
kom gruntownego wyrobienia reli­
gijnego, moralnego i społecznego, 
któreby obdarzyło ich zrozumieniem 
swej własnej godności ludzkiej 
i chrześcijańskiej, przygotowało po­
ważnie do sumiennej i rozumnej 
obrony moralnych i ekonomicznych 
interesów swej warstwy i dało zdol­
ność pomagania innym na drodze 
prawdziwego postępu.

Aż do owych czasów w sferach 
kierowniczych rządził liberalizm; 
Leon XIII zmusił go do stopniowego 
ustępowania miejsca polityce spo­
łecznej, któraby bardziej liczyła się 
z postulatami sprawiedliwości. Wo­
bec jego niesłusznej opozycji wielki 
Papież upominał się z całą energją 
dla robotników o prawo zrzeszania 
się, w celu wzajemnej braterskiej po­
mocy i legalnej obrony swoich praw.

Odtąd wszędzie poczęły powsta­
wać liczne stowarzyszenia robotni­
ków, rzemieślników i włościan, które 
w miarę możności wcielały w czyn 
dyrektywy Leona XIII, potwierdzane 
przez jego następców, i w ten spo­
sób zasłużyły się dobrze wobec 
religji, cywilizacji i pomyślności spo­
łecznej. Doświadczenie tych czter­
dziestu lat świadczy, że „Rerum 
novarum “ istotnie stała się wielką 
konstytucją porządku społecznego.
II. Powaga Kościoła w sprawach

społecznych i gospodarczych.
W drugiej części Encykliki Pa­

pież, mając na uwadze głębokie 
zmiany, jakie zaszły w warun­
kach życia społecznego, analizuje 
pewne kwestje, co do których 
widzi konieczność sformułowania 
sądu ścisłego i całkowicie autory­
tatywnego, Podobnie jak to uczynił 
Leon XIII, Ojciec św. przypomina, że 
Kościół i jego Zwierzchnik mają

nietylko prawo, ale niezaprzeczony 
obowiązek zabierania głosu w spra­
wach społecznych, naturalnie nie 
o problemach techniki, ani nie 
o interesach doczesnych, jakie się 
łączą z teini prawami, lecz o tem 
wszystkiem, co dotyczy prawa mo­
ralności lub Ewangelji.

Nowa Encyklika proklamuje po­
nownie doktrynę Leona XIII, która 
jest doktryną Kościoła, o prawie 
własności i jego podwójnym cha­
rakterze, indywidualnym i społecz­
nym, określając egoistyczny indy­
widualizm i komunizm jako błędy 
jednakowo zgubne. Przypomina ona 
następnie obowiązki, jakie ciążą na 
własności i definjuje prawa państwa 
wobec dóbr prywatnych.

Kapitał i praca są dwoma zasa- 
dniczemi elementami nowoczesnego 
systemu ekonomicznego. Mówiąc
0 ich wzajemnych stosunkach, 
Ojciec św. podkreśla, że ani jedno, 
ani drugie nie ma prawa żądać dla 
siebie całego wytworu ich wspól­
nego wysiłku. Papież podaje tu 
słowa Leona XIII: „Nie może tu być 
kapitału bez pracy, ani pracy bez 
kapitału". W przeszłości kapitał
1 praca dzieliły się zyskami w spo­
sób aż nazbyt niesprawiedliwy i nie­
proporcjonalny, sprawiając, że po 
jednej stronie była mniejszość, która 
gromadziła w swych rękach olbrzy­
mie bogactwa, a po drugiej nie­
zmierna liczba proletarjuszów, ma­
jących na własność tylko swe ręce 
i swą twardą pracę. Reorganizacja 
systemu ekonomicznego w duchu 
takiej sprawiedliwości społecznej, 
by został zapewniony słuszniejszy 
podział rezultatów wspólnego wy­
siłku kapitału i pracy, jest koniecz­
nością bezwzględną.

W ten sposób dokona się to pod­
niesienie proletarjatu, którego Leon 
XIII pragnął z całej duszy. Nie­
wątpliwie, różnorodność warunków 
społecznych, wynikająca z planu
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mądrości Stwórcy, nie zniknie nigdy; 
ale proletarjat nie może być nor­
malnym i trwałym stanem najwięk­
szej części rodzaju ludzkiego. Jest 
rzeczą konieczną, by proletarjusze 
wstępowali stopniowo po tej dra­
binie skromnego dobrobytu, jaki 
daje własność. A tego nie osiągnie 
się w obecnym stanie rzeczy ina­
czej, jak tylko przez sprawiedliwe 
i słuszne wynagrodzenie za pracę.

Wynagrodzenie to powinno wy­
starczać na pokrycie nietylko po­
trzeb, lecz także obowiązków i cię­
żarów rodzinnych uczciwego p ra­
cownika i winno dać mu możność 
skutecznego ulepszenia warunków 
swego bytu. Tę drugą część swej 
Encykliki Ojciec św. kończy wska­
zaniami, na których winna się 
oprzeć reforma obecnego systemu 
społecznego w duchu sprawiedli­
wości. Walkę klas musi zastąpić 
prawdziwa i szczera współpraca 
i’óżnych funkcyj i zawodów. Praca 
nie jest zwykłym przedmiotem 
handlu: w niej zawsze odźwier-
ciadla się godność ludzka pracow­
nika, a ta wymaga szacunku. Różno­
rodność gałęzi przemysłu, wielka 
rozmaitość produkcji, mnogość 
wszelakich funkcyj — wszystko to 
przyczynia się do wspólnego dobra, 
a społeczeństwo będzie tem ściślej 
zjednoczone i tem harmonijniej zor­
ganizowane, im każdy i wszyscy 
będą uczciwiej wypełniali obo­
wiązki zawodu, który ich prawdziwe 
i opatrznościowe powołanie stanowi.

III. Drogi naprawy.
W ostatniej części Encykliki 

Ojciec św. obejmuje z wysokości 
stolicy Piotrowej całość tak bardzo 
skomplikowanego systemu nowo­
czesnej ekonomji. Papież nie potę­
pia go, jako takiego; lecz nie może 
nie wskazać głębokich zniekształ­
ceń i ciężkich błędów, które go 
psują. Dawna wyuzdana konku­

rencja ustąpiła miejsca nadmiernej 
koncentracji w rękach małej liczby 
ludzi potęgi ekonomicznej nietylko 
w poszczególnych państwach, lecz 
także w świecie całym; koncentracji 
i potęgi, które zbyt łatwo prze­
kształcają się w tyrański despotyzm. 
Na ten bezład niema innego lekar­
stwa, jak tylko powrót do zbawien­
nych zasad społecznej filozofji k a ­
tolickiej i rozsądne stosowanie jej 
do systemu kapitału i pracy oraz 
do ich stosunków wzajemnych.

Socjalizm chlubił się, że znalazł 
środek na ten nieporządek, środek, 
który jednakże okazał się gorszym 
od samej choroby. Od dnia, w któ­
rym Leon XIII ogłosił swą Ency­
klikę, socjalizm uległ głębokim 
przeistoczeniom, dzieląc się na dwa 
bardzo różne prądy.

Pierwszy z nich, który z socja­
lizmu wysnuł najdalsze konsek­
wencje, nazywa się komunizmem. 
Jest rzeczą aż nazbyt oczywistą, że 
jego radykalizm nie da się w żaden 
sposób pogodzić z nauką Kościoła.

Drugi, który zachował nazwę 
socjalizmu, w wielu krajach złago­
dził w sposób widoczny swój pro­
gram, W wielu punktach jego za­
patrywania tak bardzo zbliżają się 
do zasad katolickich, że niektórzy 
poczęli pytać, czy w gruncie rzeczy 
między nim i nami nie chodzi tylko 
o spór co do nazwy i etykiety. 
Jednakże Ojciec św. nie waha się 
oświadczyć, że ten socjalizm, cho­
ciaż tak złagodzony i chociaż liczne 
jego rewindykacje praktyczne nie 
rażą sprawiedliwości i są podzielane 
przez Kościół, posiada podstawowe 
pojęcie społeczeństwa tak  sprzecz­
ne z pojęciem, jakie wynika zEwan- 
gelji, że wszelkie pogodzenie dok­
trynalne obu tych poglądów jest 
bezwzględnie niemożliwe: nikt nie 
może być równocześnie dobrym 
katolikiem i prawdziwym socjalistą.

Namiestnik Chrystusowy z całą
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serdecznością ojcowską zaklina tych 
katolików, którzy, zwabieni zwodni­
czym majakiem, zbłądzili do szere­
gów socjalizmu, by powrócili do 
tak niesłusznie opuszczonego Koś­
cioła i by zwiększyli szlachetne 
rzesze tych, co wierni naukom Le­
ona XIII, z całych sił pracują nad 
odrodzeniem społeczeństwa w duchu 
sprawiedliwości i miłości bliźniego.

Omówiwszy następnie dokładniej 
środki na zaradzenie objawom zła, 
jakie cechują nasze czasy, Ojciec św. 
stwierdza, że korzeniem i źródłem 
bezładu, wytworzanego przez no­
woczesny system kapitalistyczny 
i przez socjalizm, jest nieposkro­
miona żądza zysków, nie ogląda­
jąca się na Boga ani na dobra wie­
czyste. Z tym to korzeniem i z tem 
źródłem trzeba rozpocząć przede- 
wszystkiem walkę, zwracając po­
nownie umysły i serca ku Bogu 
i ucząc je znajdowania soków ży­
wotnych w ideale szlachetniejszym 
i czystszym. Przedewszystkiem więc 
trzeba zająć się reformą obyczajów, 
trzeba odrodzić rządy sprawiedli­
wości, która musi przeniknąć całą 
ekonomję społeczną. A zatem roz­
ległe otwiera się pole przed miłoś­
cią bliźniego, tą jedyną więzią 
trwałą i skuteczną, która może po­
łączyć wszystkich ludzi w jedną 
rodzinę.

W tej pracy nad odnowieniem 
społeczeństwa w myśl zasad Ewan- 
gelji i chrześcijańskiej miłości bliź­
niego winni uczestniczyć wszyscy 
ludzie dobrej woli. Ojciec św. cie­
szy się stwierdzeniem tylu objawów 
inicjatywy i tak płomiennego za­
pału, jaki w wykonanie tego zada­
nia wkładają w różnych krajach 
nietylko kapłani, lecz również lu­
dzie świeccy, a także młodzież, 
wszyscy ożywieni duchem Akcji ka­
tolickiej. Papież zachęca ich po 
ojcowsku, by nieustannie oddaw7ali 
się temu szlachetnemu apostolato­

wi, i nie może nie ostrzec, na jaką 
katastrofę byłby narażony świat, 
gdyby przewagę odniósł ten stan 
rzeczy, którego tak bardzo pożą­
dają zuchwałe umysły i który tak 
bezwzględnie sprzeczny jest ze 
wszystkiemi zasadami Chrystjaniz- 
mu. Ufny w obietnice Boże Kościół 
nie boi się o siebie, ale drży o swe 
dzieci, o to mnóstwo dusz, które 
byłyby skazane na pewną zagładę. 
A zatem wszyscy, bez względu na 
zawód i stanowisko, winni przyczy­
niać się do wspólnego dobra w cał­
kowitej zgodzie, doskonałej ka r­
ności i w jedynej trosce o sprawy 
Boga i Królestwa Chrystusowego.

Życzeniem, aby te wskazówki 
przyczyniły się do dobra powszech­
nego wszystkich, Ojciec św. kończy 
Encyklikę i udziela błogosławień­
stwa wszystkim, zwłaszcza zaś ro­
botnikom i pracodawcom.

Dan w Rzymie u św. Piotra 
dn. 15 maja 1931 r.
{Acta Ap. Sedis, t. 23, str. 178-228).

Zlecenie i. Em. Ks. Kardynałowi 
Prymasowi przez Stolicę Apost. 
opieki religijnej nad wychodź- 
twem polskiem we wszystkich 

krajach.
JEm. Ks. Kardynał Prymas, Dr. 

August Hlond, otrzymał z Watyka­
nu następujące pismo:

„ S E K R E T A R J A T  S T A N U
J E G O  Ś W I Ą T O B L I W O Ś C I .

Z  W a t y k a n u ,  d n i a  26 m a ja  1931. Nb 1215/31,

Eminencjo!
Wiadomo Waszej Eminencji, z ja ­

ką troskliwością zajmował się n ie­
ustannie Ojciec św. położeniem re- 
ligijnem wychodźców przeróżnych 
narodowości, którzy, przebywając 
zdała od swych środowisk ojczy­
stych, potrzebują tem staranniej­
szej opieki duchownej. Nic więc 
dziwnego, że Ojciec św., znając
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działalność, którą Wasza Eminencja 
z dobrem powodzeniem rozwija 
w tej dziedzinie, ze szczególną 
łaskawością przychylił się do wnio­
sku, który Mu Wasza Eminencja 
w dn. 10 maja przedłożył, prosząc, 
by Stolica Święta dla wzmożenia 
i lepszego skoordynowania starań, 
skierowanych ku zapewnieniu na­
leżytej opieki religijnej nad wy­
chodźcami, oparła tę opiekę o za­
kon lub zgromadzenie, któreby się 
tym szlachetnym zadaniom w szcze­
gólniejszy sposób poświęciło.

Daje mi tedy Ojciec św. miłe 
zlecenie powiadomienia Waszej Emi­
nencji, że On chętnie pochwala 
i aprobuje stojącą pod kierownic­
twem Waszej Eminencji centralę 
opieki religijnej nad emigracją pol­
ską i że oddaje to dzieło opieki 
pod protektorat Waszej Eminencji, 
bo ma to przeświadczenie, że w ten 
sposób spotęguje się znacznie sku­
teczność tego apostolstwa i że 
Wasza Eminencja w swej światłej 
roztropności nad tem czuwać będzie, 
by we wszystkiem okazywano miej­
scowym Ordynarjuszom i przedsta­
wicielom Stolicy św. należne im 
względy..

Jego Świątobliwość wyraża dalej 
oczekiwanie, że starania Waszej 
Eminencji, uzgodnione szczęśliwie 
z Dostojnym Episkopatem a poparte 
chętną współpracą ogółu, zapewnią 
wychodźcom polskim konieczną po­
moc moralną i opiekę religijną.

W tej myśli Ojciec św. zasyła, 
jako zadatek i zapowiedź łask Bo­
żych, błogosławieństwo Apostolskie 
Waszej Eminencji i wszystkim tym, 
którzy Waszej Eminencji w tej 
sprawie poparcia udzielają.

Ciesząc się, że mam zaszczyt 
powyższe zakomunikować Waszej 
Eminencji, korzystam z tej sposob­
ności, by Waszej Eminencji wyrazić 
swą głęboką cześć, z którą najpo­
korniej całuję ręce, pozostając Wa­

szej Eminencji najpokorniejszym 
i oddanym sługą.

Kardynał E. Pacelli.

Zarządzenia
Władzy Archidiecezjalnej,

Modły na intencję Ojca św. w uro­
czystość św. Agsp. Piotra i Pawła.
A R C Y B I S K O P - M E T R O P O L I T A  W I L E Ń S K I  
W i l n o ,  d n i a  20 c z e r w c a  1931 r. Nr. 2474 .

W wielu krajach Kościoł prze­
żywa obecnie bardzo ciężkie chwi­
le. W swym stałym pochodzie ku 
urzeczywistnieniu Królestwa Chry­
stusowego, niejednokrotnie znaczy 
ślady własną krwią, zapowiedzianą 
wprawdzie przez Boskiego Założy­
ciela: „Mnie prześladowali, i was 
prześladować będą“ (Jan 15. 20), 
pomimo, że jak Chrystus Pan, tak 
i Kościół i jego pasterze idą przez 
ten świat, „czyniąc dobrze“ (Dz. Ap.
10. 38) i szukając tylko dobra, tak 
wiecznego, jak i doczesnego spo­
łeczności ludzkiej.

Do nieustającego męczeństwa 
Kościoła pod bezbożnemi rządami 
komunistycznemi w Rosji, do wzma­
gającej się wszędzie propagandy 
bezbożności i poniewierania moral­
nego natury ludzkiej, do bezkar­
nego niemal szerzenia wśród naro­
dów zasad, wiodących do najokrop­
niejszych przewrotów i do zniszcze­
nia całej kultury, przybyły w ostat­
nich tygodniach nowe klęski i nowe 
obawy: wśród białego dnia w Hi- 
szpanji niszczono świątynie, k la­
sztory i zakłady katolickie; prze­
wlekłe spory a zagwarantowane 
przez Konkordat swobody Kościoła 
na Litwie zaostrzyły się w opłaka­
ny sposób; we Włoszech a nawet 
w samym Rzymie rozpętała się wal­
ka o podstawowe zasady Akcji Ka­
tolickiej, niepozbawione, niestety, 
gwałtów-, dokonywanych na człon­
kach i siedzibach organizacyj kato­
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lickich; posunięto  się naw et do po­
żałow ania  godnych w ystąp ień  prze­
c iwko Osobie sam ego Ojca św.

Zło podnosi g ło w ę  i pod różnemi 
pozorami uderza w Kościół Chrystu­
so w y  i Papiestwo, jako ostoję praw­
dy, moralności, autorytetu i pokoju.

Dzielimy z Ojcem św. w szy stk ie  
troski i smutki, ślubując Mu w ier­
n ość  bezgraniczną i bezgraniczne  
p osłuszeństw o, a zarazem ślem y do 
Boga gorące modlitwy, aby za p rzy­
czyną Najśw. Panny Maryi wspomo-  
życie lki w iernych i św. Józefa  P a ­
trona K ościoła  p ow szechnego, o to ­
czy ł Kościół swój szczególniejszą  
opieką, dając skuteczność jego pra­
com, budząc w katolikach m ęstw o  
i ducha ap osto lsk iego  i darząc Ojca 
św. obfitością swych łask  i b ło g o ­
s ław ieństw .

WT związku z dzisiejszemi p otrze­
bami K ościoła, zarządzam na uro- 
czytość św. App. Piotra i Pawła  
(ew. w niedzielę następną), co na­
stępuje:

1. w szy sc y  Kapłani w e Mszy  
św. cichej czy też śpiewanej w ezm ą  
tego  dnia, jako orationem impera-  
tam modlitwę pro Papa (n. 4), jako 
pro re gravi;

2. za pom yślność Kościoła po 
Sumie i po Nieszporach tegoż dnia 
w e w szystkich  kościołach  i kapli­
cach publicznych, w których się  
przechowuje stale Najśw. Sakrament,  
Kapłani na przemian z ludem od­
śpiewają Suplikacje przed u roczyś­
cie w ystaw ionym  N ajśw iętszym Sa­
kramentem.

8. Tegoż dnia Kaznodzieje w y ­
g ło szą  naukę o zadaniach Kościoła  
C hrystusow ego i o znaczeniu Pa­
piestwa, podkreślając obow iązek  sze­
rzenia Królestwa Bożego przez apo­
stolstw o świeckich, bez wchodzenia  
w szczegó ły  dzisiejszych walk prze­
ciw  K ościołowi.

f  Romuald  
Arcybiskup-M etrop.

Wezwanie edyktalne.

S Ą D  A R C Y B I S K U P I  i M E T R O P O L I T A L N Y  
W I L E Ń S K I .

W i l n o ,  d n .  12 c z e r w c a  1931 r. Nr. 1878.

Sąd Arcybiskupi Wileński niniej- 
szem w zyw a p. Franciszka Micha­
łow sk iego ,  syna Józefa i Zofji, ur. 
w Miżanach par. solskiej, z miejsca  
zam ieszkania nieznanego, do sta ­
wienia się  przed tym Sądem Arcy­
biskupim w Wilnie, ul. Zamkowa 6, 
w terminie od dnia 1 do dnia 15 
w rześnia 1931 r, w charakterze po­
zw anego  w sprawie o uznanie n ie ­
w ażności jego m ałżeństw a z W ero­
niką z Adamowiczów. Sąd Arcybi­
skupi uprzedza w zyw anego , że wra- 
zie n iestawienia  się  jego przed  
Sądem we wskazanym terminie, b ę ­
dzie on uznany za opornego w obec  
Prawa, sprawa będzie  rozpoznawa-  
wana w jego n ieobecności i prawo 
apelacji przysługiw ać mu nie będzie.

Jednocześnie  Sąd Arcybiskupi 
W ileński poleca PPWW. Księżom  
Proboszczom niniejszy pozew podać 
do w iadom ości z ambon i w razie 
uzyskania wiadom ości o miejscu za­
m ieszkania poszukiwanego Francisz­
ka M ichałowskiego, przesłać  jego  
adres do kancelarji Sądu Arcybi­
skupiego.

Ks. Kan. Lucjan Chalecki,
Wieeoficjał.

Ks. D-r Jan Ellert,
Notarjusz.

Zaprzeczenie.

K A P I T U Ł A  M E T R O P O L I T A L N A  
W I L E Ń S K A .

W i l n o ,  d n .  18 c z e r w c a  1931 r.
( P ro t .  z d n .  15.VI.  1931).

Ks. Józef Borodzicz, n iegdyś  
należący do diecezji w ileńskiej,  
obecnie zam ieszkały  w San Remo  
(Corso Imperatrice, villa „Polonia"), 
w książce swej Kresy polskie w nie­
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bezp ieczeń stw ie , wydanej w Wilnie, 
na str. 9, podał, iż ś. p. Ks. Stefan  
Zwierowicz, Biskup W ileński, za ­
szczycił  go (tj. ks. J. Borodzicza) 
„tytułem kanonika wileńskiej kapi­
tuły katedralnej", i dodał, iż „to 
w szystko  miało być tajemnicą przed 
Moskalami".

Kapituła Metropolitalna W ileń­
ska n iniejszem  słwierdza, że o mia­
nowaniu ks. Józefa Borodzicza ka­
nonikiem w aktach kapitulnych żad­
nej niema wzmianki; cz łonkow ie zaś  
Kapituły, mianowani jeszcze przez 
ś. p. Biskupa Zwierowicza, ośw iad­
czyli, iż nigdy o tej nominacji nie  
s ły sze l i  i żadne tego rodzaju sekret­
ne nominacje naw et „przed Moska­
lami" przez ś. p. Biskupa Zwiero­
wicza n igdy nie b y ły  praktykow a­
ne, jako zbyteczne i bezcelow e. W ia­

domość przeto pow yższą  należy uw a­
żać za fa łszy w ą  z gruntu.

W imieniu Kapituły Metrop. W i­
leńskiej — za Prałata-Prepozyta

K s. A dam  S aw ick i 
P ra ła t-A rch id iak on .

Przesunięcia personalne.
Na mocy zarządzenia  JE . Księdza Ar- 

cyb isknpa-M etropo li ty  w sk ładz ie  osobis tym  
D uchow ieństw a  zaszły n a s t .  zmiany:

Ks. Dr. Józef Reszeć, admiu. par.  w  Gieł- 
czynie , mian. prob. w  D ow narach ,  dn. 6.VI. 
1931 r. Nr. 2290.

Ks. B en edy k t  Borkowski,  prob. w Dow­
narach ,  na  prob. do Czarnej Wsi, dn. 6.VI. 
1931 r. Nr. 2291.

Ks. W in cen ty  Mączka, wik. w B ras ła -  
wiu, na  prob. do D ziembrowa, dn. 6.VI. 31 r. 
Nr. 2292.

K s. Si. T racew ski 
N o ta r ju sz  Kurj i.

DNIA 8 LIPCA RB., O GODZINIE 6-ej WIECZ., DZWONY WSZYSTKICH 

ŚWIĄTYŃ MIASTA WILNA OBWIESZCZĄ ROZPOCZĘCIE S Y N O D U  A R .  

C H I D I E C E Z J A L N E G O .

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

Apostolstwo chorych.
1. Powstanie i cel. — Apostolstwo  

chorych jest to pobożny zw iązek  
(pia unio), za łożony w r. 1925 przez  
ks. W ilenborga w Bloemendaal, w  
diecezji Haarlem w Ilolandji. Zwią­
zek ten ma za cel uczynić z ch o ­
rych aposto łów  przez przyjęcie, zno­
szenie i ofiarow anie cierpień za 
K ościół i dla zbawienia dusz. W tem  
aposto lstw ie  przez u św ięcen ie  cier­
p ień  chorzy znajdują pociechę i po­
krzepienie ducha.

2. Korzyści osobiste. —  A posto l­
stwo jest przedew szystk iem  lekar­
stw em  na to przygnębiające o d o so ­

bnienie, jakie powoduje choroba, 
w yryw ając cz łow ieka  z normalnych  
w arunków  życia i pracy i pozba­
wiając go uczestn ictw a w nabożeń­
stwach kościelnych. Przynależność  
do związku, do licznej rzeszy  w sp ó ł­
braci cierpiących, podnosi chorego  
na duchu i m yśli jego odwraca od 
c ią g łeg o  i bezow ocnego rozważania  
sw eg o  smutnego stanu, co zw yczaj­
nie tylko p ow ięk sza  boleść  i gorycz  
cierpienia, a sk ierow uje ku twór­
czym i radosnym celom apostolstwa.

Korzyści społeczne i religijne. —  
Cierpienie jest niewyczerpaną ko­
palnią ukrytych skarbów, które moż­
na i należy całkowicie wykorzy­
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stać n ietyłko dla samych cierpiących, 
ale i dla dobra w szystk ich  dusz 
i dla ch w ały  Bożej. Przez to dopie­
ro A posto lsk i zw iązek chorych w y ­
kazuje całą sw ą w artość i aktual­
ność, nawet w dziedzinie Akcji 
Katolickiej, która obok i przed 
armją dzielnych i prawdziwych k a ­
tolików, musi w ystaw ić  armję ludzi 
pokuty i modlitwy, ludzi cierpienia  
i ofiary. W dziele pozyskania dusz  
dla Boga mają więc sw e  miejsce  
i swoje zadanie chorzy i cierpiący.

Stworzono przeto Ligę duchową  
A posto lstw a Chorych po to, by cier­
p ien ie  uczynić s iłą  twórczą aby ze­
brać skarby w niem ukryte i zu­
żytkow ać dla celów  wielkich, dla 
dobra dusz, ku pom ocy K ościołowi,  
na pociechę i u lgę  samym chorym,

Warunki przyjęcia. — Do Apostol­
stwa m ogą być przyjęte w szystk ie  
osoby, które tego  zapragną, a które  
są obarczone jakiem ś cierpieniem  
stałem  (nie chwilow em ), cierpieniem  
duchowem albo fizycznem  (choroba, 
smutek, strata, starość, kalectwo, 
bieda trwała i t. p.).

Od chorych w ym aga się d ope ł­
n ienia tylko następujących w arun­
ków:

a) przyjęcie cierpień z ręki Bożej 
z poddaniem się  woli Bożej,

b) znoszen ie  ich w zjednoczeniu  
z Męką P. Jezusa,

c) ofiarow anie cierpień Bogu za 
zbaw ien ie  świata.

To ofiarow anie, intencja i w a ­
runki nie obowiązują pod grzechem.  
Nie jest to także pragnienie now ych,  
dodatkowych, czy jeszcze w iększych  
cierpień, tylko całkiem proste, ofiar­
ne przyjęcie i re ligijne przeżycie  
po Bożem u cierpień istniejących. 
Przynależność do Apostolstwa nie 
wyklucza pragnienia u leczenia i p o ­
wrotu do zdrowia i czynienia  w tym  
kierunku starań i za b ieg ó w  i m o­
dlitwy o zdrowie.

Chorzy, pragnący należeć do A p o ­

stolstwa, winni albo sami albo za 
pośrednictw em  osób  bliskich zg ło ­
sić sw e  przystąpienie i podać na­
zw isko, imię i adres do Sekretarjatu  
Apostolstwa Chorych (Lwów, ul. O r­
m iańska 13). Niema żadnej obow iąz­
kowej wkładki. Sekretarjat ufa, że  
na pokrycie najkonieczniejszych w y ­
datków (druki, korespondencja,  
krzyżyki) znajdą się i wystarczą  
dobrowolne ofiary samych chorych,  
ich przyjaciół i tow arzystw  dobro­
czynnych (Ofiary można posyłać  
przekazem lub czekiem  Pocztow ej  
Kasy Oszcz. Nr. 151.252 — Głos Eu- 
chai y s ty c z n y  — z wyraźnem zazna­
czeniem, na co pieniądze przezna­
czone).

5. Działalność. — W odpowiedzi  
na zg łoszen ie  przynależności o trzy­
muje chory z Sekretarjatu:

a) pismo z objaśnieniami o A po­
stolstwie Chorych;

b)  dyplom  przyjęcia z modlitwą  
cz łonkow ską, którą trzeba czę ­
sto rozważać, aby się dobrze  
przejąć swoją rolą apostoła  
i podtrzymać się  w coraz w ięk ­
szej gorliwości;

c) p ośw ięconą  odznakę — krzy­
żyk, który chorego wciąż w zy­
wa do utrzymania się  w łasce  
Bożej i korzystania z niej dla 
u św ięcen ia  cierpień.

Co m iesiąc otrzymuje chory „List 
braterski", który ma go utwierdzać  
w duchu apostolstw a i pomaga do 
postępowania w duchu wiary, pod­
dania się, ofiary.

Bardzo pożądaną jest rzeczą, 
o ile to będzie m ożliwe, by chorzy  
nawiązali osob isty  kontakt z S ek re­
tarzem A postolstw a, wyrażali mu 
sw e życzenia, op isyw ali przeżycia,  
trudności, łaski. Chorzy, którzy w y ­
zdrowieją, mogą nadal, jeśli zechcą,  
otrzym ywać „List braterski", cho­
ciażby dla podania go innym cier­
piącym.

Uprasza się  o zaw iadom ienie Se-
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kretarjatu o uzdrowieniach lub o w y­
padkach śmierci cz łonków  A po­
stolstwa.

6. Stan Apostolstwa. — A posto l­
stwo liczy  30 ty s ięcy  członków  
w Holandji, Anglji, Francji, Belgji, 
Niemczech, Stanach Zjednoczonych  
Ameryki, gdzie też istnieją Sekre- 
tarjaty narodowe Apostolstwa. W 
Polsce  jest po k ilkaset cz łonków  
w Lublinie, Poznaniu, Lwowie.

U siłow anie  w kierunku stw orze­
nia Sekretarjatu polsk iego  raczył  
poprzeć JE. Ksiądz Arcybiskup-Me- 
tropolita lw ow ski,  stwarzając dn. 2 
maja 1930 roku Sekretarjat Apostol­
stwa Chorych w e Lwow ie. Sekre­
tarjat został zatwierdzony dn. 12 
majr 1930 roku przez centralę w Ho­
landji, jako centrala dla całej Pol­
ski.

J .E. Ksiądz Arcybiskup-Metro- 
polita w ileński również udzielić ra­
czył swej aprobaty i usiln ie  poleca  
A postolstwo Chorych w naszej ar­
chidiecezji. — O informacje należy  
się  zwracać do Sekretarjatu A po­
stolstw a Chorych, L w ów , ul. O r­
m ia ń sk a  13.

Apostolstwo chorych jest w ielo­
krotnie potwierdzone przez Ojca 
św., który udzielił  w szystk im  cho­
rym b łogosław ieństw a P apieskiego  
na dzień przyjęcia do Apostolstwa.

7. Propaganda. — Do współdzia-  
nia w rozszerzaniu A posto lstw a po­
wołani są nietylko chorzy sami, ale 
także w szy scy  kapłani, s iostry  za­
konne, pielęgnujące chorych i pra­
cujące w szpitalach, lekarze katoli­
cy, personal p ie lęgniarski świecki,  
towarzystwa religijne, dobroczynne,  
komitety Akcji Katolickiej. Tercja- 
rze i w ogóle  w szystk ie  osoby, ma­
jące styczność z chorymi.

8. Korzyści duchowe. — Ks. S e ­
kretarz Apostolstw a poleca każdego  
dnia we Mszy św. Panu Jezusow i  
w szystkich  członków Aposto lstw a  
oraz ich dobrodziejów. Co niedzieli

dodaje specjalną intencję za chorych,  
pozbaw ionych  w n iedzie lę  Mszy św. 
W każdy p ierwszy piątek będzie  
ofiarowana Msza św. za chorych do 
Najśw. Serca Jezusow ego, a w ostat­
nią niedzielę miesiąca ku czci Mat­
ki Boskiej Częstochowskiej. O in­
nych łaskach duchow nych doniosą  
l is ty  miesięczne.

9. Dni chorych.- - Skoro w jakiejś  
m iejscow ości znajdzie się odpow ied­
nia liczba chorych i stosow ne w a ­
runki, zaleca się bardzo urządzanie  
t. zw. „Dni chorych11. W taki dzień  
zaw czasu pod kierownictwem m iej­
sco w eg o  duszpasterza zorganizow a­
ne tow arzystw a dobroczynne prze­
wożą chorych, którym na to lekarz  
zezwoli, o ile możności, do kościoła  
parafjalnego. Tam odprawia się  dla 
nich Msza św., g łosi  s ię  stosowną,  
krótką naukę, rozdaje Komuję św., 
udziela b łogosław ieństw a Najśw. 
Sakramentem. Chorych w zyw a się, 
by wr duchu zjednoczyli się z Hostją  
ofiarow aną na ołtarzu, bo sami są  
hostjami, ofiarami źywemi. Chorym  
towarzyszą ochotnicy-pielęgniarze,  
na kształt p ie lęgniarzy w Lourdes, 
lekarze, kapłani. Dni takie urządza­
ne są w wielu miejscach (także  
w Polsce, np. w Lublinie).

Ś. p. ks. Henryk Chwastecki, 
prob. kościeniewicki.

Dnia 15 czerwca 1931 r. zmarł 
w K ościeniewiczach, dekanatu wi- 
lejskiego, ks. Henryk Chwastecki, 
proboszcz m iejscowy. Przyczyną  
śmierci, w ed łu g  orzeczeń lekarzy, 
była gruźlica płuc. Dnia 17 czerwca  
r. b. został pogrzebany na cm en­
tarzu parafjalnytn przez ks. Śnieżkę-  
Błockiego, dziekana wilejsk iego,  
w otoczeniu duchow ieństwa i przy 
licznym udziale parafjan, którzy  
z żalem żegnali zw łoki sw ego  dłu­
go le tn iego  pasterza.
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Ks. H. Chwastecki ur. 17 sierpnia  
1885 r. Nauki początkow e pobierał 
w I Gimnazjum w Wilnie, do Sem i­
narjum Duch. wstąpił w r. 1902 
w Wilnie, na kapłana w yśw ięcon y  
został d. 29 września 1907 r. Pierw-  
szem stanowiskiem  był wikarjat 
w Jeziorach pod Grodnem, gdzie  
też, po śmierci proboszcza ks. To- 
m aszewicza, w r. 1909, zosta ł na tem 
probostw ie do roku 1912. Pod k o ­
niec pobytu w Jeziorach naraził się  
na prześladow ania ze strony władz  
rządow ych rosyjskich. Minister 
spraw wewnętrznych w jednem  
ze sw ych pism do Ordynarjusza 
W ileńskiego, w sposób  perfidny  
przytacza szereg  zarzutów, zw iąza­
nych ze spow iedzią . Rzecz o cz y ­
wista, jako kapłan katolicki, serjo  
pojmujący swoje obowiązki, ks. H. 
Ch., zgodnie z przepisami Kościoła, 
odmawiał rozgrzeszenia  penitentom,  
którzy w chodzili w zw iązki m ałżeń­
skie z osobami innych wyznań w obec  
duchownych niekatolickich. Sprawa  
skończy ła  się  tem, że m inisterstwo  
zażądało usunięcia  ks. Chwastec-  
kiego  ze stanow iska proboszcza  
w Jeziorach, bez prawa zajmowania  
nadal probostwa. Po pewnym czasie  
decyzja ta została  odw ołana i ks. 
Chwastecki objął probostwo w Koś-  
cieniewiczach, gdzie  przebył aż do 
śmierci.

Zmarłego cechow ała  prostota,  
szczerość, gorliw ość w pracy i bez­
interesow ne oddanie się  sw oim  
obowiązkom.

Reąniem aeternam dona ei, Do- 
mine! X. F. N.

Dział  porad.
Jeszcze w spraw ie odpustu 

„P o rcju n k u li” .

Odpowiedź p o dan a  w n. 10 W iadom . 
A rch id . na  s tr .  155 w sp raw ie  o d pu s tu  
„Porcjunkuli*  je s t  niedokładna., na p y tan ie  
bowiem: „Czy ty lko  terc ja rze  mogą dostąpić  
o d p u s tu  P o rc ju n k u lą  zw anego w kościele,

przy  k tó ry m  je s t  kanoniczn ie  założony 
111-ci Zakon, czy też wszyscy wierni*, n a le ­
żałoby odpowiedzieć:

Jeżeli Ill-ci Z akon  je s t  założony k a n o ­
nicznie przy  kościele  n ie f ranc iszkań sk im  
(np. paraf ja lnym ), to  w tym  kościele od ­
p us t  zy sku ją  ty lko  cz łonkow ie  trzeciego 
Z akonu  i n ik t  z w iernych  (Dekr. Św. Oficj. 
8 czerw ca 1916 r. A cta  A p . Sed is , t. 8, 
str. 263).

O dpust P orc junku li  mogą zyskać  w szy s­
cy w ierni w kośc io łach  lub kap licach  p u ­
blicznych zakonów  franc iszkańsk ich ,  (t. j. 
OO. F ranc iszk anó w , 0 0 .  B ernardynów , 
OO. R efo rm atów  i 0 0 .  Kapucynów).

O dp us tu  P orc junku li  nie  można zyskać  
w kościo łach fran c iszkań sk ich ,  k tó re  p rze­
s ta ły  być ich w łasnośc ią  (D. au th .  243), 
chyba, że przy tak im  kościele jes t  Iil-ci 
Zakon, w tym  w y p ad k u  ty lko  członkow ie  
trzeciego Z ak on u  zysku ją  odp us t  wedle 
wyżej podanej odpowiedzi.

O. G erard D om ka  
f ranciszkanin .

Podając  z p rzy jem nośc ią  s łuszne  p o ­
wyższe uzupełn ien ie ,  musim y zaznaczyć, 
że ani Dekr. Sw. Oficj. z dnia 8 czerwca 
1916 roku , ani tak iż  Dekr.  św. Pen iteu -  
cjarji (Sectio de Indulg.) z d. 10 lipca 
1924 r. (A d a  A p . S ed is , t. 16, str. 345) w y ­
raźnie  lej sp raw y  nie rozs trzyga. J e s t  rze ­
czą pew ną ,  że kościoły, k tó re  s tanow ią  
w łasność  kongregacj i  te rc ja rsk ie j ,  kan on icz ­
nie erygow anej,  m ogą mieć przywilej od ­
p u s tu  tego dla w szystk ich  w iernych , o ile 
się zwrócą specja ln ie  z p rośbą  do Stolicy 
Ap. i przytoczą, jak o  rację, p rzynależność  
do kongregacji te rc ja rsk ie j  (Decr. S. Ćongr. 
Indulg. z d. 4 czerw ca 1893 r. Cf. Berirtger- 
S te in en  t. 1) ‘)- Kościoły, k tó r e  p rzes ta ły  
być kościołami franc iszkańsk iem i,  t r a c ą  od­
pusty  n ie ty lko  „Pórcjunkuli* ,  lecz i w szys t­
kie inne  (Decr. au th .  nn. 243, 246 i 177), 
a wobec tego, ja k  s łuszn ie  radzi Beringer- 
S teinen, należy się zwrócić z p rośbą  do 
Stolicy Świętej o zachow anie  o d pu s tu  „P o r­
c junkuli"  przy kościele n ada l  i Stolica 
A posto lska  w tych  w y p a d k a c h  przyw ileju  
tego ła tw o  udziela. X . A . N.

') Les Indulf/ences, trad . Mazoyer.
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A R C H I D I O C E S A N A .
W ilno, dn. 8  czerw ca 1931 r.

„C ogi/ationes C ordis e ius in  genera tione  
et genera tionem : u t eruat a m o rte  an im as  
eorum : et alat eas in fa m e “ (Ps. 32, 11-19).

Powyższe s łowa psa lm isty , umieszczone 
w Introieie  Mszy o Najśw. Sercu P. Jezusa , 
są k luczem do całej uroczystości; w pro w a­
dzają  one w sam  ś rodek  ta jem nicy  miłości, 
pokazują ,  j ak a  była myśl Kościo ła  w u s t a ­
now ien iu  uroczystości N ajsłodszego Serca 
Jezusowego, podnosząc  ją  do rzędu p ie rw ­
szej k lasy  z o k ta w ą  uprzyw ile jow aną,  a za­
razem  n apom ina ją ,  ja k ie  p rzy tem  n as  w inny  
ożywiać uczucia: „E xulta te ju s t i  in  D om ino, 
rectos decet co llaudatio“.

Godne, spraw ied liw e, s łuszne  i z b a ­
w ienne  w ezw anie , gdyż ta  uroczystość 
w esz ła  n a  naszem  niebie, n iby  gwiazda 
lśn iąca, aby  p rom ien iow ać  w duszę n aszą  
w ie lką  pos tać  Jezu sa ,  by w prow adzić  nas 
w Jego  św ia t  w ew n ę t rzn y  i w skazać  godny 
najw yższego uw ielb ienia  m a je s ta t  Jego oso­
bistości, byśmy Jego Serce kochali ,  czcili, 
hołd  Mu sk ładali ,  p rze jednyw ali  Je  i o ła sk i  
prosili, a zarazem , byśm y Je  naśladowali 
i w głodzie Niem się karmili.

Kościół pod w pływ em  objaw ień bł. 
Marji M ałgorzaty  zam y ka  t ą  u roczystością  
roczny cykl św ią t  Zbawiciela, dochodząc 
w rozw ażaniu  ta jem n ic  swego Oblubieńca 
do podkreś len ia  najwyższej Jego miłości, 
k tó re j  sym bolem jes t  serce, to  Serce c ie ­
lesne, k tó re  z przedziw nym  ar tyzm em  u tw o ­
rzył Duch Św ięty  z k rw i dziewiczej N. Maryi 
P a n n y ,  k tó r e  od pierwszej chwili is tn ien ia  
było złączone h ipos ta tyczn ie  ze Słowem 
Przedw ieeznem , k tó re  biło przez ca łe  życie 
w piersi Boga - Człowieka, k tó re  pod b rze ­
mien iem  s t ra szn ych  c ierpień  n a  krzyżu  bić 
p rzes ta ło ,  a po tem  gro tem  włóczni o tw arło  
się dla n a s  na  zawsze, k tó re  w chwili 
zm ar tw y ch w s ta n ia  n a  now o bić zaczęło 
i dziBiaj bije w prom ienie jącem , uwielbio- 
nem  ciele C h ry s tu sa  w niebie, k tó re  wreszcie 
p raw dziw ie  żyje i bije w P rzena jśw ię tszym  
S akram enc ie , łącząc  się z nam i w Kom unji św.

„I dam  im  Serce  (moje)... posta n o w ię  też  
z  n im i p r z y m ie r ze  w ieczne i n ie  p rze s ta n ę

im  dobrze c zy n ić ” (Jer. 32, 40). P rzepow ied­
n ię  p ro ro k a  urzeczyw is tn i ł  P. Jezus ,  dając 
n am  swoje Serce, a dając z krzyżem , z c ier­
n iami, ra n ą  i p łom ieniem, — z krzyżem , by 
n am  pokazać , czem jes t  grzecli ciężki, j a k  
trzeb a  go u n ik ać  i zań  poku to w ać ,  z c ier­
niami, k tó re  są godłem grzechów pow szed­
nich, na  k tó re  Duch Święty się uskarża : 
„ lże ś  le tn i, p o czn ę  cię w yrzu ca ć  z  ust 
m oich“ (Objaw. 3,15), z raną ,  z k tó re j  sp ły ­
w a ją  k rop le  k rw i — sym bole łask i ,  m iło ­
sierdzia i miłości,  wreszcie  z płomieniem, 
w ychodzącem  z serca, co p rzedew szy s tk iem  
symbolizuje miłość: „ P rzy szed łem  ogień
p u śc ić  na ziem ię , a c zeg ó ż chcę, je d n o  żeby  
b y ł zapalon*  (Łuk. 12, 49). Serce Jezusa  jes t  
dla nas szko łą  miłości, w k tó re j  nas  uczy, 
ja k  trzeba  kochać, ja k  daw ać i nieść ofiary, 
j a k  wreszcie t łum ić  w sobie p łom ienie  
nam iętności,  sp rzeczne z Jego życiem du- 
cliowem.

W nab ożeń s tw ie  do Najśw. Serca J e z u ­
sowego czcimy p rzed ew szys tk iem  miłość, 
k tó r ą  nas  uko cha ło  Słowo wmielone — mi­
łość s tworzoną, ludzką. Z każdej s tronicy  
E w angelji  jaśn ie je  dobroć, miłosierdzie, 
łaskaw o ść ,  p rzyw iązanie  J e zu sa  do ludzi. 
Nie je s t  to u rojenie ,  ale rzeczywistość, 
op ie ra jąca  się n a  fakcie  samego wcielenia. 
Najśw. M arya P a n n a ,  św. Ja n ,  M agdalena, 
Łazarz, a szczególnie dzieci doświadczyły 
tego n a  sobie. Kiedy P an  Jezus  mówił: ża l 
m i ludu  tego, czuł że serce Jego  ludzkie 
w zruszyło  się litością; k iedy  s ta ł  n ad  g ro ­
bem  Łazarza , p ła k a ł  łzam i ludzkiemi, t a k  
że n a w e t  żydzi mówili: „P atrzcie, ja k  go 
m iło w a ł11. Nie była  więc to  ty lko  miłość 
woli, ale i uczucia. Jezus  C hrystus  się nie 
zmienia. Jego  serce było jes t  i będzie n a j ­
bardziej miłu jącem, ja k  pow iada św. Paweł: 
„ M iłość C hrystu sow a  p r z e w y ż s z a  w szelką  
w ied zę“ (Efez. 3. 14). On zaw sze pozosta je  
tym , k tó ry  się w zruszał,  współczuł,  c ie r ­
piał i kochał,  k tó ry  o dk up ił  ludzi z miłości.

Ta ludzka  s tw orzon a  miłość m ia ła  i ma 
swe źródło w miłości boskiej n ies tw orzonej 
Przedw iecznego Słowa, z k tó re m  n a tu ra  
ludzka  jes t  n ierozerw aln ie  złączona. Cho­
ciaż P an  Jezu s  posiada  dwie n a tu ry ,  z k tó ­
rych k ażda  ma w łaśc iwe sobie siły i dz ia­
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łan ie ,  je s t  jednak  ty lko  je d n a  osoba. 
W szys tko  tedy, co do k o n a ła  miłość s t w o ­
rzona, d o k o n a ła  w  łączności z miłością 
n ies tw orzoną  w ścisłej łączności; a więc 
miłość C hrystusa ,  k tó r a  swoim n adm iarem  
p rzew yższa  nasze  pojęcie, je s t  k o n k re tu e m  
w idomem w yrażen iem  miłości boskiej. Serce 
Jezusa  p rzeb i te  n a  krzyzu ob jaw ia  n am  
ludzką  miłość C hrystusa , lecz poza zasłoną  
cz łow ieczeństw a  Jezusow ego u k azu je  się 
nam  n iew ym ow na i n iep o ję ta  miłość Słowa. 
N abożeństw o do Serca Jezu sa  daje  n am  m oż­
ność uczczenia w C hrystus ie  tego, co n a j ­
w iększe, na jsk u teczn ie jsze  — uczczenia 
miłości S łow a wcielonego, k tó rą  goreje k u  
ludziom i k tó re j  je s t  n iew yczerpauem  
oguiskiem .

Dlatego w prefacji na  tę  u roczystość  
czytamy: „Qui U nigeuitu in  tu u m  in cruce 
pe n d en te m  lance a  militis transf ig i  voluisti, 
u t  ap e r tu m  Cor, divinae la rg i ta t is  sacrar ium , 
to r reu te s  nobis  tu n d e re t  m isera t ion is  et 
g ra t ia e  — aby  Serce o tw ar te ,  p rz y b y te k  
boskiej szczodrobliwości, wylało nam  p o ­
tok i ła sk i  i zm iłow ania i k tó re  nigdy nie  
p rzes ta je  p łon ąć  miłością ku  nam , poboż­
nym  było spoczynkiem  a p o k u tu ją cy m  
s ta ło  się ucieczką zbaw ien ia  — e t  quod 
am ore  nostri  f lagrare  n u n ą u a m  destit it ,  
piis e sse t  requies  e t  p o e n iten t ib u s  p a te r e t  
sa lu tis  refugium". W skazu je  tu Kościół na 
sk a rb y  ła sk ,  k tó re  J ezu s  C h rys tu s  chow a 
w sw em  Sercu i obsypuje  n iem i przeobficie 
swych czcicieli, a p rzedew szy s tk iem  tych, 
k tó rych  n azyw a przyjac ió łm i — k ap łanó w : 
„ W as n a zw a łem  p r z y ja c ió łm i“ (Jan  15, 14). 
Tym to zwłaszcza p rzy rzeka  N ajśw iętsze  
Serce Jezusow e przez bł.  Małgorzatę, że 
da im moc k ru sz en ia  serc najza tw ardzia l-  
szych; a doświadczenie  s tw ierdza, iż bogate  
żniwo trudów  aposto lsk ich  przew yższa w i­
docznie w łożoną p racę  i w ysiłk i dzięki n a ­
bo żeńs tw u  do Serca Bożego, często n ieza­
leżnie od w yk sz ta łcen ia ,  zdolności i zdrowia.

Tym czasem  jakże  często C hry s tu s  może 
poskarżyć  się na  nas: „ P rzez lak d łu y i  czas 
je s ie n i z  w am i, a nie p o zn a liśc ie  m ię?“ (Jan  
14, 9), albo też n a w e t  zrobić wyrzut: „ Tyś  
sam  nauczycie lem  w Izrae lu , a tego n ie  
w iesz?“ ( J an  3, 10). Dlatego sami do siebie
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s tosu jm y często  upom nien ie  A posto ła  n a ­
rodów: „N apom inam  cię, abyś w zn ieca ł 
ła skę  B ożą, k tó ra  je s t  w tobie“ (I Tym. 1,6); 
szerzmy k u lt  Serca Jezusowego w formie 
intronizacji ,  adoracji,  n ab oże ń s tw a  czerw ­
cowego i w  pierwsze p ią tk i ,  przez b rac tw a  
w ynagrodzenia  za zniewagi i t. p. W Sercu 
Jego do kona  się z jednoczenie  serc czcicieli: 
„A m nóstw o  w ierzących  było  serce je d n o “ 
(Dz. 4, 32). X . M. S.

Synod Archidiecezjalny. — W p ie rw ­
szych dniach czerwca rb. zosta ło  p rzes iane  
do C złonków  Synodu  os ta teczn e  w ezw anie  
na  Synod Archidiecezjalny, w raz z p ro ­
jek tem  S ta tu tu  i R egulam inem czynności 
synodalnych . Zgodnie z Regulam inem , Sy­
nod rozpoczyna się o g. 18 dnia 8 lipca rb.
0  tej (o godz. 6 w iecz.) godzinie w e w s z y s t­
kich kościo łach m iasta  W ilna n a le ży  d zw o ­
n ić  p rze z  15 m in u t. P o czą tek  nabożeństw
1 czynności synoda lnych  d n ia9 1 ip ca  o godz. 
7 min. 45 w Bazylice. Wszyscy członkowie 
Synodu w inni s taw ić  się n a  godzinę 7 min. 30

Zakończenie serji wiosennej wizy- 
tacyj JE. Księdza Arcybiskupa - Metro­
po lity .— D. 19 czerw ca rb. JE. Ksiądz Ar- 
cyb iskup-M etropo li ta  zakończy ł ser ję  wio­
sen ną  wizytacji kanon iczne j archidiecezji 
w ileńskiej .  Od d. 26 k w ie tn ia  do 19 czerw- 
rb. A rcypaste rz  zwizytował 59 paraf ij ,  po- 
k o n sek ro w a ł  3 kościo ły  i pobierzmow ał 
16.404 osób, n ad to  wziął udzia ł  w dwuch 
kongresach  Eucharys tycznych : w Grodnie 
i B ia łym stoku .

Święcenia kapłańskie. — D. 17 m aja 
r. b. w Bazylice J. E. Ksiądz Biskup-Sufra- 
gau udzielił św ięceń k ap ła ń sk ich ,  k tó re  
przyjęli diakoni: J an  D mochowski,  J a n  S k a ­
rżyński,  Hieronim Olszewski, Adolf Ja roszko  
i Józef W ożniak. — D. 24 m aja r. b. J. K. 
Ksiądz A rcybiskup  - M etropoli ta  wyświęcił 
na  d iakonów  Józefa  Olechnę, Ł u k a sz a  Po- 
piofa, B olesława G aw rychow skiego  i Józefa 
Dziemiana.

Ruch pątniczy w Wilnie. — W tym 
roku ,  w okres ie  Zielonych Św iątek , był 
w y ją tkow o s łaby  ruch  pątniezy. Przyczyną 
tego byl p raw dopodobn ie  w iększy nap ływ  
ludności wiejskiej do Wilna w czasie Kon.
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gresu E ucharystycznego , jak  również lo k a l­
ne Kongresy  Eucharystyczne . Znaczniejsze 
g rupy  p ą tn ik ó w  przybyw ać zaczęły dopiero 
po o k taw ie  Bożego Ciała; n iek tó re  z nich 
były  bardzo  porządnie  zorganizow ane przez 
księży  przew odników , zwłaszcza jedna  
p rzesz ła  przez ulice m ia s ta  w porządnym  
o rdynku , sk up ien iem  i pow agą  budując  
m ieszkańców  miasta.

Foedus mterrtałeonale pro P o n t i -  
fice et Eeclesia. — Stow arzyszenie  Księży 
„Pro P ontif ice  e t  E ccles ia“ w archidiecezji 
w ileńskiej liczy 66 członków, z tych ty lko  
35 w niosło  sk ład k i  cz łonkow sk ie  (po 5 zł. 
rocznie; pow inno  się, w łaściw ie, w nosić  po 
8 zł., obowiązuje bowiem sk ła d k a  roczna 
w kwocie  20 lir) za rok  1930. Wielu zalega 
jeszcze za la ta  ubiegłe. W ro k u  bieżącym 
sk ła d k i  cz łonkow skie ,  k tó re  idą  n a  Św ię to ­
pie trze , w  kwocie 680 zł. zosta ły  p rzes łan e  
na  ręce J. E. Księdza N uncjusza  A posto lskiego 
w  W arszawie, k tó ry  raczył ła sk aw ie  n a ­
desłać  nas tę p u jące j  t reśc i  pokw itow anie :  
„ N u n t ia tu ra  A posto lica  Poloniae N° 10.099.— 
Ego in f ra sc r ip tu s  tes to r,  h a n c  Apostolicam 
N u n t ia tu ra m  recep isse  a R everendissim o 
Domino Leone Żebrow ski,  Canonico Ca- 
pituli M etropo li tan i V iluensis, Directore 
A ssoc ia lion is  p ro  E cclesia  et P ontifice , 
sum m am  A ureo ru m  P o lo n o m m  680 — pro 
S typę P e tr iana ,  — In ą uo rum  fidem, etc. — 
V arsav iae , die vigesim a o c tav a  mensis 
Aprilis, A nno  D. millesimo nongen tes im o  
tr igesimo primo, f  F. M arm aggi, Archie- 
p iscopus H adrianopo litanus ,  N u n tiu s  Apo- 
s to l icus“.

Z w i ą z e k  kapłanów  „ U n i t a s " . —D. 28
k w ie tn ia  rb. odbyło  się W alne Z grom adze­
nie Związku k a p ła n ó w  „Unitas". P ro to k ó łu  
Zgrom adzenia  do tychczas nie mogliśmy 
umieścić  w W iad. A reh id . ze względu na 
to, iż zajmie sporo  miejsca; poda jem y więc 
ty lk o  sk ład  obecnego Zarządu: P rezes  ks. 
kan .  Tadeusz  Z aw adzki ,  zas tępca  ks. kan .  
A dam  Kuleszo, sk a rb n ik  ks. kan .  Józef Songin, 
s e k re ta rz  ks. kan .  Leon Żebrow ski i czło­
n e k  Z arządu  ks. prob. S tan is ław  Nawrocki; 
kandydaci:  ks .  kan .  Leopold Cliomski, ks. 
prob. Ju l jan  Eydziatowicz i ks. k an .  Adam 
Sawicki.  Do Komisji Rewizyjnej wmszli:

ks. k an .  A n ton i Kuryłłowicz, ks. dz iekan 
P aw eł  P iek a rsk i  i ks. kan .  A lek san d e r  
Chodyko. D elegatem  JE . Księdza A rcyb i­
skupa-M etropo li ty  n a da l  pozosta je  ks. p r a ­
ła t  Adam Sawicki.

Zebranie Księży Abstynentów . —  
Zgodnie z art.  20 S ta tu tu ,  d. 3 lipca rb., 
w  gm achu  Sem iuarjum  M etropoli ta lnego, 
po zakończeniu  p ierwszej ser ji  reko lekcyj 
k a p ła ń s k ic h  odbędzie się Zebran ie  Księży 
A b s tynen tów . Udział w szys tk ich  cz łonków  
je s t  bardzo pożądany . K s. J . M atu lew icz

Sekre ta rz .
Żałobne nabożeństwo za duszę S. p. 

ks. prał. Skirmuntta. — Zgodnie ze S t a ­
tu tem , K ap itu ła  M etropo li ta lna  w dn iu  1 
czerwca r. b. o g. 9 odpraw iła  egzekw je  ze 
Mszą św. za duszę ś. p. ks. Kazimierza 
S k irm u n t ta ,  jako  k a n o n ik a  honorow ego 
K ap itu ły  Metropolita lnej.

Kongres Eucharystyczny w B ia łym ­
stoku. — W dn iach  30 i 31 m a ja  rb. odbył 
się w B ia ły m sto ku  K ongres E ucharystyczny .  
P ro te k to re m  K ongresu  by ł JE .  Ksiądz Ar- 
cyb iskup-M etropoli ta .  Udział w  Kongresie 
wzięli JE . Ks. B iskup  Łomżyński,  dr. St. Łu- 
komski, i JE . Ksiądz B iskup-Sufragan  Dem- 
b ek  z Łomży. K om ite t  G łów ny z p rezesem  
L eonem Zubelewuczem i ks. kan o n ik iem  
A. Chodyko n a  czele, św ie tn ie  p rze p ro w a ­
dzili p race  organ izacy jne  K ongresu . Akcję 
propagandowTą k ie row ał  ks. Ignacy  Cyraski.  
W ydano  k i lk a  jednodniów ek, k tó r e  d o sk o ­
nale  p rzyczyniły  się do pow odzenia  K on­
gresu . Kongres E uchary s ty czny  w Bia łym ­
s to k u  o tw ar to  w sobotę  dn. 30.V. o godz. 4. 
po p o łudn iu  n abo żeńs tw em  w kościele far- 
nym , poczem na dziedzińcu przed pa łacem  
B ran ick ich  odbyło się p ierw sze  p lenarne  
zebranie .  Na m a rsza łk a  K ongresu  w ybrano  
p. W. H erm anow skiego ,  p rezy d en ta  m ias ta .  
W ysłano  hołdowmicze depesze  do Ojca św., 
do P rezy den ta  Rzeczypospolite j i do K a rd y ­
n a ła  P ry m a sa  Hlonda. Dn. 31 m aja  o g. 11 
odbyła  się p roces ja  poprzez  ulice Białego­
s to ku  w k ie ru n k u  p a rk u  miejskiego. Na u l i­
cach, k tó rem i przechodziła  procesja ,  w zn io ­
sły p racow ite  d łon ie  ro b o tn ik a  b ia ło s toc ­
kiego liczne w span ia łe  bram y. Podczas  t r w a ­
nia Kongresu obradow ały  sekcje: akc ji  k a ­
tolickiej, młodzieży pozaszkolnej,  organi-
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zacyj robotn iczych  i tercjarzy . Na sekcjach 
zapad ły  odpow iednie  uchw ały , k tó re  n a ­
s tępn ie  odczytane  zosta ły  i p rzy ję te  na  ze­
b ra n iu  ogólnem.

Kongres Eucharystyczny w Lidzie. — 
Dd. 13 i 14 czerw ca odbył się w Lidzie K on­
gres  Eucharys tyczny ,  k tó ry  zgromadził do 
n iew ie lk iego m ias teczka  około  15.000 p ie l­
grzym ów. Kongres rozpoczął się u roczystem  
n ab o żeń s tw em  w kościele para f ja lnym , 
podczas k tó rego  zosta ło  odczytane  pismo 
Ojca św. a n a s tęp n ie  JE. Ksiądz B iskup 
Michalkiewicz, Sufragan  W ileńsk i ,  wygłosił  
okolicznościowe przem ówienie .  Po n a b o ­
żeństw ie  rozpoczęła  się u roczys ta  adoracja  
N ajśw iętszego  S ak ram en tu .  O godz. 4-ej 
po po łu dn iu  w sobotę  n as tą p i ło  u roczyste  
o tw arc ie  obrad  Kongresu, k tó re  zagaił p re ­
zes k o m i te tu  kongresowego, p. s ta ro s ta  Bo- 
g a tk ow sk i ,  poczem przem ów ienia  pow ita lne  
wygłosili p rzeds taw ic ie le  w szystk ich  orga- 
nizacyj społecznych. P ierwszego dnia wy­
głoszone zosta ły  trzy re fe ra ty .  Tegoż sam e­
go dnia  o godz. 10-ej wieczorem wszyscy 
członkow ie  k o m i te tu  organizacyjnego z p a ­
nem  s ta ro s tą  na czele adorow ali  P rzen a jśw .  
S ak ram e n t .  O godz. 12-ej w nocy w ru inach  
zam k u  k s ią ż ą t  l i tew sk ich  ks. k a n o n ik  Lu- 
bianieo ce lebrow ał u roczys tą  Mszę św., 
w czasie k tó re j  g ra ła  o rk ie s t ra  w ojskow a 
77-go p. p. N aza ju trz  o godzinie 7.30 roz­
poczęły obrady  sekcje. O godz. 9 ran o  ro z ­
poczęto drugie  zebran ie  p lena rne ,  podczas 
k tórego  p. B ry lsk i w ygłosił re fe ra t  n. t. 
„E ucliaryst ja  a śm iałość p rzek o n ań  religij­
nych", poczem n as tąp i ło  odczytanie  rezo- 
lucyj z poszczególnych sekcyj. O godz. 11-tej 
P rzena jśw . S a k ra m e n t  p rzen iesiony  został 
z kościo ła  n a  zam ek  i tu  p o n ty f ika ln ą  
Sum ę ce leb row ał Ks. B iskup  Sufragan  Mi­
chalkiewicz, kazan ie  zaś n. t.: „E u c h a ry s t ja  
a miłosierdzie ch rześc ijańsk ie"  wygłosił  ks. 
Z ygm unt Dobrski. Po sum ie ruszy ła  ulicami 
m ias ta  u roczys ta  p roces ja  do P lacu  Chwały , 
gdzie dz iekan  lidzki ks. kan .  B ojaruniec 
odczyta ł syn te ty czn ie  u ję te  rezolucje k o n g re ­
sowe. Zaznaczyć należy, że Kongres wypadł,  
j a k  na  miejscowe w aru n k i ,  im ponująco; 
m ias to  ca łe  było u d ek o ro w ane  a w ciągu 
obu nocy ilum inow ane. W o b radach  i p r a ­

cach przygotow aw czych  bra ło  udział całe 
społeczeństwo, oraz przedstaw icie le  w ładz 
państw ow ych , sam orządow ych i w o jsko­
wych.

Tragiczny zgon ks. Franciszka Ro- 
mejki. — Od dłuższego czasu  ks. F ran c iszek  
Romejko, prob. k iemieliski, po ciężkiej 
chorobie, k tó r ą  p rzeszed ł zeszłej zimy, 
zdradzał n iepoko jące  objawy w wysokim 
s to pn iu  w yczerpan ia  nerwowego, a  w o s t a t ­
nich czasach — w yraźnego  o b łąk an ia  n a  
tle m anji  prześladowczej i swego s ta n u  
zdrowia. Jeszcze d. 16 czerwca by ł u  k ilku  
lekarzy , k tó rzy  nie znaleźli w nim tych 
chorób, k tó re  sobie w mawiał.  D. 17 czerwca 
r. b. około godziny 4 p op o łudn iu  w ys trza łem  
z rew olw eru  od eb ra ł  sobie życie w m iesz­
k a n iu  ks. A dama S tankiew icza  przy kośc. 
św. Mikołaja. — Ks. F. Romejko urodził się 
U  l ipca  1885 ro k u  w par. świrskiej; na  
k a p ła n a  w yśw ięcony  23 m a ja  1909 r., 
na w ikarjac ie  był w Iwju, w  kośc. pober- 
nardyńslcim  w Wilnie, proboszczem w Sielcu, 
w Szereszowie, w Zadorożu a os ta tn io ,  od 
11 kw ie tn ia  1929 r., w Kiemieliszkach. — 
Niech Bóg Najwyższy p am ię ta  o b iednej 
duszy k a p ła n a ,  k tó ry  przez swe k ró tk ie  
życie, j a k  umiał,  w iern ie  p racow ał  dla 
Jego Chwały!

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

Rzym  i W iochy. — Stolica A posto lska  
i rząd  Italji s t a n ą ł  w obec zagadnienia ,  k tó ­
re s tw a rz a ją  rządy  świeckie  z powodu n ie ­
chęci do zrozum ienia  zasadniczej idei Koś­
cioła i jego pod tym względem praw . Koś­
ciół, mając na  względzie cele w ieczyste  
ludzkości, m usi ją  do tych  celów przygo­
tow yw ać przez odpow iednie  k sz ta łcen ie ,  
k tó re  nie wchodzi w kolizję  z w ładzą  św iec­
ką , o ile ona  zna swoje granice. A k c ja  K a­
to licka , m ająca  na  względzie u trzym an ie  
c h a ra k te ru  ch rześc ijańsk iego  spo łeczeń­
stwa, s ta ła  się obecnie okaz ją  do w alki 
faszyzmu z Kościołem, ty lko  dlatego, że 
faszyści,  zew nętrzn ie  m an ifes tu jąc  p osza ­
now anie  dla idei religijnej ka to lickiej,  n ie ­
jed n o k ro tn ie  zdradzali swe ten den c je  abso-
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lu ty s tyezn e  a os ta tn iem i czasy dość w y raź ­
nie d a ją  się pow odow ać ta jn y m  org an i­
zacjom m asońsk im , j a k  zawsze wrogim K oś­
ciołowi. Kościół s tan o w isk a  swego bronić  
będzie n ieus tann ie ,  bo ono jes t  sprawiedliwe, 
n ie obraża p raw  żadnej p raw ow ite j  władzy, 
z resz tą  w yp ływ a ono z jego posłannic tw a; 
s tan o w isk o  to  dobitn ie  sk reś l i ł  Ojciec św. 
w swem przem ówieniu  dn. 1 czerwca rb. 
w czasie czy tan ia  d ek re tu  w  sp raw ie  b ea ­
ty f ikacji Czcigod. Sługi Bożego, Glicerio 
L andrian i,  pijara: „Można żądać od nas n a ­
szego życia, ale nie milczenia". Na ub l iża ­
jące czci Dosto jnej Osoby Ojca św. w y s tą ­
p ienia  młodzieży faszystow skie j  odpow ie­
dział ca ły  św ia t  ka to l ick i i k u l tu ra ln y  sze­
reg iem  depesz  z w yrazam i w spółczucia  
i sym patj i ,  k tó re  codziennie  nad chodzą  do 
W a ty k a n u .  Wśród depesz  i l is tów są 
depesze od osób w yzn ań  n iekato lick ich .  
Rząd w łosk i spos trzeg ł się, że się p o su n ą ł  
zadaleko, chcia łby  zapobiec ekscesom  zbyt 
gorliwych swych adeptów ; n ies te ty ,  w wielu 
w yp ad k ach  było już zapóźno — m otłoch  do­
puści ł  się g w ałtów  przeciw ko osobom i in ­
s ty tucjom  ka to l ick im  w całym  kra ju . Dy- 
re k to r ja t  p a r t j i  faszystow skie j  je d n a k  p o ­
s tanow ił  rozwiązać organizacje  młodzieży 
kato lickiej,  k tó re  liczą 140.000 cz łonków  
i 160.000 kandydatów . Stolica A posto lska  
rozw iązan ia  tego nie  uznała .  Pomiędzy Sto­
licą A po s to lską  a rządem  Italji n a s tą p i ła  
w ym iana  not, k tó r a  k o n f l ik tu  nie zażegna­
ła. Rząd włoski twierdzi, że A kc ja  K atolicka  
a zwłaszcza organizacje  młodzieży u p r a ­
w iają  czynną po li tykę; Stolica A posto lska  
zaś wręcz tem u  zaprzecza. — W związku 
z obchodem  40-lecia E ncyk lik i  „R erum  no- 
v a ru m “ odbyło się w  Rzymie p ierwsze o r­
ganizacyjne  posiedzenie  nowej m iędzynaro ­
dowej in s ty tu c j i  robotniczej,  łączącej w  so­
bie organizacje  robo tn ików  chrześc ijańsich  
w szystk ich  kra jów . Nowa organizacja  no ­
sić będzie miano: „Międzynarodowej K onfe­
rencji zw iązków  k a to l ick ich  robotniczych". 
W pierw szem  zebran iu  wzięli udzia ł  p rzed ­
stawiciele  robo tn ik ów  Holandji , Belgji, F r a n ­
cji, Niemiec i Czechosłowacji.  Z P o lską  
i Szw ajcarją  k o n ta k t  zos ta ł  już naw iązany, 
in te resu je  się również t ą  sp raw ą  Hiszpanja.

Celem Międzynarodowej K onferencji k a to ­
lickich związków rob o tn ik ów  jes t:  1) u tw o ­
rzenie  łączności pomiędzy ka to l ick iem i 
związkam i robotniczeni,  2) rep reze n to w a n ie  
w spólnych  m iędzynarodow ych  in te resów  
socjalnych i zawodowych, 3) dążenie  do 
s tw a rzan ia  k a to l ick ich  zw iązków  ro b o tn i­
czych w  tycli k ra jach ,  gdzie one jeszcze 
nie is tnieją . — Dnia 8 bm. książę Bergamo 
d o k o na ł  uroczystego o tw arc ia  m ięd zyn aro ­
dowej w y s taw y  sz tuk i chrześc ijańsk ie j  
w  Padw ie  w  obecności w ładz świeckich, 
w ojskow ych, u n iw ersy teck ich  i innych. 
Z w raca ła  uw agę n ieobecność  r e p r e z e n ta n ­
tów  Kościoła. M inister  o św iaty  Balbino w y ­
głosił przem ówienie ,  w k tó rem  podkreś li ł  
znaczenie  dla now oczesnej k u l tu ry  św. To­
m asza  z A kw inu , Giotto, D an tego  i przede- 
w szystk iem  św. F ran c iszk a  z Assyżu.

Hiszpanja. — W zarządzeniach  ty m ­
czasowego rządu  h iszpańsk iego  wyraźnie  
u jaw n ia ją  się a n ty k a to l ic k ie  tendenc je  w ol­
no m u la rs tw a .  W dziedzinie szkoln ic tw a  p u ­
blicznego np. w y dan e  zos ta ły  d ek re ty ,  
k tó re  m us ia ły  w yw ołać  n a jos trze jsze  p ro ­
te s ty  kato l ików . Dzieci h is zp ań sk ie  zosta ły  
„uw olnione" od n au k i  k a tech izm u  i mogą 
się uczyć religji ty lko  na w y raźne  żądanie  
rodziców. W yższość poziomu nau czan ia  
w szko łach  zako nn ych ,  zw łaszcza w ko- 
leg jach  jezu ick ich , n ad  s tan em  n a u k i  w za­
k ładac h  p a ń s tw ow y ch  s ta ła  się pod s taw ą  
oszczerczej k am p au j i  w o ln om ula rs tw a  p rze ­
ciw ko jezuitom. E p isk a p a t  h is zp ań sk i  wniósł 
do rządu  tym czasow ego ostry  p ro te s t  p rz e ­
ciwko gw ałtom  i d e k re to m ,  ograniczającym 
p raw a  Kościoła  w dziedzinie w ychow ania .

W ęgry. — W pierwszych dn iach  czerwca 
odbył się n a  W ęgrzech zjazd d z ienn ikarzy  
i l i te ra tów  ka to l ick ich ,  w  k tó ry m  wzięli 
udzia ł  rów nież  d z ienn ikarze  polscy. — W ę­
giersk ie  koleje  p ańs tw ow e, p rzychyla jąc  się 
do p rośby  związków i s tow arzyszeń  k a to ­
lickich, umożliwiły u tw orzen ie  na  dw orcach 
ła tw o  d os tęp ny ch  i sk ro m n y ch  kaplic, 
w k tó ry ch  w niedziele i św ię ta  wczesnym 
ra n k iem  odpraw ia  się Msza św. dla podróż­
nych, .p ragnących  w ypełn ić  swój obow iązek 
religijny. Podobne kaplice  wzniesione zo­
s ta ły  na  dw orcach ko le jow ych  w M onachjum .
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Z życia katolickiego w kraju.
Archid . gniezn. i poznań. — W pisy 

na  nowy ro k  szkolny w Katolickiej Szkole 
Społecznej w P ozn an iu  są już o tw arte .  
Przyjąć m ożna je d n a k  ty lko  ograniczoną 
liczbę k an dy da tów , posiadających  w y k sz ta ł ­
cenie  w zakres ie  ukończonej szkoły  ś red ­
niej. Bliższe in form acje  podaje  „Program 
studjów", k tó ry  w ysyła  s e k r e ta r j a t  K a to ­
lickiej Szkoły  Społecznej w  P oznaniu ,  ul. 
Podgórna  12-b za nad es łan iem  zł. 1.15. — 
XI Zjazd k a to l ick i  archidiecezyj p o z n a ń ­
skiej i gnieźn ieńsk ie j ,  k tó ry  się odbył w 
Z bąszyniu  w dn iach  20—21 b. m., mia ł  za 
swe pods taw ow e  h as ło  E ncyk likę  Ojca św. 
P iusa  XI „O ch rześc i jańsk iem  w y cho w a­
niu".— Ojciec św. na  in s tan c ję  .lEm. Księdza 
K a rd y n a ła  P rym asa  H londa n ad a ł  kościo ło­
wi k a te d ra ln e m u  w Gnieźnie  ty tu ł  i p ra w a  
Bazyliki.  Jednocześn ie  JE. Ks. B iskup Lau- 
bitz, w uzn an iu  położonych zasług, został 
przez breve  p ap iesk ie  m ian ow an y  A sy s te n ­
tem  Tronu  Papieskiego.

Archid. w arszaw ska.— Zorganizowany 
w ro ku  ub ieg łym  Związek ka to l ick ich  or- 
ganizacyj m ęsk ich  archidiecezji w arsz aw ­
skiej odbył w  dniu 14 bm. doroczny zjazd, 
n a  k tó ry  przybyli delegaci poszczególnych 
s tow arzyszeń  paraf ja lu ych  mężów k a to l ic ­
k ich  w liczbie 125. W czasie obrad  z a sad ­
niczy re fe ra t  o p o s tu la tac h  k a to l ików  przy 
zmianie  K onsty tuc ji  z rozwinięciem uw ag 
E p isk o p a tu  w ygłosił  ks. dyr.  Lewandowicz. 
W dalszym ciągu om aw iano  p rogram  dz ia ­
ła lności stow arzyszeń  p a ra f ja lny ch  mężów 
kato l ich . — W arszaw a  gościła w ciągu k ilku  
dni przeds taw ic ie lk i  Biura M iędzynarodo­
wej Unji K atolickich  Organizacyj K obie­
cych, podjm ow ane  przez Katolicki Związek 
P olek  i S tow arzyszenie  K atolickiej Mło­
dzieży Żeńskiej. Celem Zjazdu było om ó­
w ienie  sp raw  bieżących Unji oraz przygo­
to w an ie  najbliższego kongresu ,  k tó ry  od­
będzie się w  przyszłym  ro k u  w Szwajcarji 
i k tó reg o  tem a te m  będzie E n cyk lik a  Ojca 
św. P iusa  XI o ch rześc ijańsk iem  w ych o­
w an iu  młodzieży.

Diecezja płocka. — W zw iązku  z o b ­
chodem  jub i leuszow ym  50-leeia k a p ła ń s tw a  
JE . Księdza A rcy b isk u pa  Nowowiejskiego,

w dniach  11 i 12 lipca rb. odbędzie się 
w P łock u  zjazd katolicki.  Na zjeździe zo­
s ta n ą  wrygłoszone re fe ra ty  przez znanych  
działaczy ka to l ick ich ,  poczem w niedzielę 
12 l ipca odbędzie się w ielk i pochód i u ro ­
czystości jubileuszowe.

Diecezja sandomierska. — Zgodnie 
z rozporządzeniem  JE. Ks. B isk up a  S a n ­
domierskiego, 700- l e tn i a  rocznica śmierci 
i k an on izac j i  św. A n ton iego  obchodzona 
była  w  całej diecezji z nadzw ycza jną  
w span ia ło śc ią  i przy bardzo szerokim  u- 
dziale w iernych . P rogram  tej uroczystości 
by ł podwójny: jeden, obszerniejszy, dla
kościo łów  p o f ran c iszkań sk ich ,  drugi, szczu­
plejszy, dla w zystk ich  innych  kościołów.

Diecezja katowicka.— S ta ra n iem  Akcji 
ka to l ickie j diec. K atow ickie j p rzygo tow ane  
są  u roczyste  obchody 40-lecia E ncyklik i  
„Rerum n ovarum " w cz te rech  m iejscow oś­
ciach Śląska: w R ybniku, Król.-Hucie, T a r ­
n ow sk ich  Górach i Cieszynie. Organizacją  
tych uroczystości zają ł się d y re k to r  Akcji 
kato l ick ie j ,  ks. p r a ł a t  J. Gawlina. P ierwsza 
z nich odbyła  się w  dn. 14 czerwca rb. 
w  R ybniku. Dziesiątki tys ięcy  w iernego 
ludu z całego p o w ia tu  rybnick iego  w p ro ­
cesjach  ze swymi d uszpas te rzam i na czele 
nadc iąga ły  od samego ra n a  do m iasta ,  
zape łn iły  olbrzymią św ią tyn ię  oraz p rzy ­
legły plac i brały  udział w obchodzie.

Diecezja łó d zk a .— W dniach  od 12—14 
czerw ca rb. odbył się wT P io trko w ie  T ry ­
b un a lsk im  K ongres E u charys tyczny  diecezji 
łódzkiej,  zo rgan izow any w zw iązku z ob ­
chodem  700-ej rocznicy śm ierci św. A n to ­
niego Padew sk iego ,  k tórego  cząs teczka  re- 
likwij spoczyw a w kościele 0 0 .  B e rn a r ­
dynów  w Piotrkow ie.

Od Administracji.
PPWW. Księży D ziekanów  naj­

uprzejmiej prosimy o ła skaw e nad­
sy łan ie  prenumeraty na 2-gie p ó ł­
rocze od K sięży sw oich  dekanatów.

Drukowane za zezw oleniem  JE. Księdza 
Arcybiskupa-Metropolity.

Redaktor i W ydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI

Kapit. Kan. Metropol.

DRUKARNIA ARCHIDIECEZJALNA W  WILNIE.
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D W U T Y G O D N I K  K A P Ł A Ń S K I .

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :
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Agnoscite quod agitis: imitamini quod tractatis. Pont. Rom.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej. 
Konstytucja apostolska w sprawie 

studjów teologicznych.
Ojciec św. ogłosił d. 21.V. r. b. no­

wą Konstytucję, zaczynającą się od 
słów: „Deus seientiarum Dominus", 
dotyczącą studjów na uniwersyte­
tach katolickich i studjów teologicz­
nych. Konstytucja podaje w końcu 
Normy zasadnicze, któreini mają się 
kierować wyższe uczelnie katolickie.

(Osseruatore Rom. z d. 28.VI. r. b.).

Encyklika Ojca św. w olhronie 
Akcji Katolickiej.

(Streszczenie według K. A. P.)
Na wstępie Encykliki „Non ab- 

biaino bisogno“, ogłoszonej w ję­
zyku włoskim, Ojciec św. omawia 
pobieżnie ostatnie wydarzenia we 
Włoszech i mówi: „Wydarzenia te 
dadzą się streścić w kilku słowach: 
spróbowano ugodzić śmiertelnie to, 
co Naszemu sercu, Ojca i Pasterza 
dusz, było i zawsze będzie najdroż- 
szem i dodać możemy, a nawet mu­
simy, i sposób także Nas ugodził”. 
Encyklikę swą uzasadnia Ojciec św. 
nakazem braterskiej wdzięczności

i obowiązkiem obrony prawdy i spra­
wiedliwości. Następnie przedstawia 
skutki i myśli, jakie te wydarzenia 
same przez się wywołują, a dalej 
mówi o swoich troskach i nadzie­
jach na przyszłość.

W ustępie „Obowiązek braterskiej 
wdzięczności dla współczujących" 
mówi Papież, że szczególnie pocie- 
szającem i wzniosłem było dla Nie­
go widzieć Akcję Katolicką wszy­
stkich krajów zgrupowaną przy 
wspólnym ich Ojcu, zjednoczoną 
w wyrazie bolesnego zdziwienia, że 
„Akcja Katolicka", która we Wło­
szech, jak i w innych krajach świa­
ta, nie chce i nie może być niczem 
innem, jak udziałem i współpracą 
społeczeństwa świeckiego w aposto­
lacie hierarchji, jest prześladowaną 
i pognębioną. Dziękuje Ojciec św. 
biskupom włoskim za jednomyślne 
i wielkie wrażenie robiące świa­
dectwo, złożone w sprawie Akcji 
Katolickiej a przedewszystkiem w 
sprawie związków młodzieży we 
Włoszech, oraz, że sumiennie po­
słuszni pozostali dyrektywom, wy­
kluczającym wszelką działalność 
polityczną.

W ustępie „Obowiązek obrony
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prawdy i sprawiedliwości11 przypo­
mina Ojciec św. swoje wielokrotne 
protesty przeciw kampanji fałszy­
wych i niesprawiedliwych oskarżeń, 
które poprzedziły rozwiązanie sto­
warzyszeń i studentów, należących 
do Akcji Katolickiej. „Ileż surowości 
i gwałtów aż do bicia i do krwi 
przelewu, ileż bezczeszczania przez 
prasę, przez żywe słowo i czyn 
rzeczy i osób, nie pomijając Naszej, 
poprzedzało wykonanie tych, nigdy 
przedtem nie widzianych, zarządzeń 
policyjnych, towarzyszyło im i za 
nimi nastąpiło!” Niesłychane po­
mysły, kłamstwa i potwarze prasy 
partyjnej zebrano w nieoficjalnym 
wprawdzie wydawnictwie. Historja 
tego dokumentu, który wydany 
został dla zaprzeczenia prawdzie 
i sprawiedliwości, tworzy długi 
i smutny rozdział. „Mimo wielu lat 
Naszego życia i mimo Naszych 
prac w bibljotekarstwie rzadko 
spotykaliśmy dokument tak tenden­
cyjny i tak sprzeczny z prawdą 
i sprawiedliwością, wydany przeciw 
Stolicy Apostolskiej, przeciw Akcji 
Katolickiej Włoch a zwłaszcza prze­
ciw ciężko dotkniętym związkom". 
Papież nazywa to wydawnictwo 
„lekkomyślnem, aby nie powie­
dzieć bezwstydnem", wiedziano bo­
wiem, że można liczyć na niemo­
żliwość jakiegokolwiek sprawdzenia 
przez publiczność. Między innemi 
mówi ów dokument, jakoby jego re ­
welacje zostały stwierdzone, a mia­
nowicie przez Osseroałore Romano. 
W rzeczywistości Osseruałore R o­
mano od wypadku do wypadku 
wykazywał, że t. zw. „rewelacje" 
zostały zmyślone, wyssane z palca, 
lub conajmniej, są interpretacją, któ­
rej przeczą fakty. Tysiące cudzo­
ziemców, odwiedzających Włochy, 
mogli osobiście stwierdzić bezboż­
ne i świętokradcze bezczeszczenia, 
gwałty, obelgi, brutalności sto­
sowane względem miejsc, rzeczy

i osób. Omawiane wydawnictwo 
mówi o „czarnej niewdzięczności 
kapłanów". Duchowieństwo i epi­
skopat nie zapominali nigdy, co 
zdziałano dla dobra i dla korzyści 
religji, a wdzięczność swą za to 
wielokroć wypowiadali. Pełni są 
jednak obaw i troski z powodu 
zbyt szybko podjętych i systema­
tycznie przeprowadzanych ataków 
na wolność religji i sumienia.

Przypomina dalej Papież o tem, 
jak koniecznem się stało zawiesze­
nie uroczystości w Padwie i pro- 
cesyj w Rzymie i Włoszech, oraz 
wspomina twierdzenie wspomnia­
nego już wydawnictwa, iż były ja­
koby lokalne władze kościelne, któ­
re uważały się za uprawnione nie 
zwracać uwagi na zakaz papieski. 
„Nie znamy ani jednej lokalnej 
władzy kościelnej, któraby zasłuży­
ła sobie na taką zniewagę i obrazę, 
jak zawarte w podobnem oskarże­
niu. Wiemy natomiast, i silnie nad 
tem ubolewamy, o nacisku, jaki 
często przy groźbach i gwałtach, 
stosowano lub stosować kazano 
względem władz kościelnych. Po­
informowani jesteśmy o bezbożnych 
parodjach śpiewów religijnych i re ­
ligijnych procesyj, tolerowanych, ku 
wielkiemu bólowi wszystkich wier­
nych i prawdziwemu oburzeniu 
wszystkich miłujących pokój i ład 
obywateli".

„Z bólem nie do wyrażenia wi­
dzimy, że rozpętało się prawdziwe 
i rzeczywiste prześladowanie w tych 
Naszych Włoszech i w tym nawet 
Naszym Rzymie, co dla Kościoła 
i Jego Głowy jest najszacowniejsze 
i najdroższe, prześladowanie wol­
ności i prawa, które dotyczą prze­
cież dusz, a zwłaszcza dusz mło­
dzieży, szczególnie Kościołowi po­
wierzonych przez Boskiego Stwórcę 
i Zbawiciela”, Powołuje się dalej 
Ojciec Święty na swoje ponawiane 
oświadczenia, że Akcja Katolicka
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stoi poza i ponad wszelką polityką 
partyjną i że Jego wskazówki i za­
rządzenia w całych Włoszech były 
obserwowane i wykonywane.

Ojciec Święty stwierdza, że wy­
padki, w których dawni kierowni­
cy partji ludowej („popolari”) stali 
się późniejszymi kierownikami miej­
scowej Akcji Katolickiej, ograni­
czają się do czterech w 250 ko­
mitetach diecezjalnych, 4000-ach 
grup męskich i ponad pięciu ty ­
siącach kółek katolickiej młodzie­
ży Włoch. Ci, co dawniej nale­
żeli do partji ludowej, przystępując 
do Akcji Katolickiej, poddają się 
jej zasadniczemu przepisowi wstrzy­
mywania się od działalności poli­
tycznej. Rząd i partja, która człon­
kom partji ludowej przypisuje taką 
zastraszającą siłę na gruncie poli­
tycznym, winnyby Akcji Katolickiej 
wdzięczność, że tych członków z po­
la polityki zabrała z wyraźnem zo­
bowiązaniem rozwijania nie poli­
tycznej, lecz jedynie religijnej dzia­
łalności.

„Natomiast My, Kościół, religja 
i wierzący katolicy nie mamy pod­
staw, do wdzięczności dla tego, 
co najpierw usunął socjalizm i ma- 
sonerję, Naszych (i nietylko Na­
szych) zdecydowanych wrogów, 
a potem im wrota znów jaknajsze- 
rzej otworzył”. Następnie zajmu­
je się Papież twierdzeniami wspo­
mnianego już wydawnictwa, że ka­
tolickie kółka młodzieży przedsta­
wiają niebezpieczeństwo dla pań­
stwa, obala je i zauważa: „Trzeba 
więc krajowi i światu powiedzieć, 
jakie są dowody polityki uprawia­
nej i zamierzonej przez Akcję Ka­
tolicką ku niebezpieczeństwu pań­
stw a”. A dalej: „Akcja Katolicka 
w żadnem z państw świata nie by­
ła nigdy uważaną za niebezpie­
czeństwo dla państw. W żadnem 
z państw świata Akcja Katolicka 
nie została potraktowaną tak  wro­

go i tak wyraźnie prześladowaną, 
jak w Naszych Włoszech i nawet 
w Naszej rzymskiej siedzibie bisku­
piej “

W ustępie „Wnioski" mówi 
Papież: „To, czego chciano — to 
wyrwać Kościołowi całą młodzież. 
Zamiarem jest, wbrew najświętszym 
i niewzruszonym prawom duszy 
i Kościoła, zagarnąć młodzież, od 
dziecięctwa poczynając aż do wie­
ku dojrzałego, całkowicie na rzecz 
jednej partji, jednego rządu, wy­
chowując ją na podstawie ideologji, 
która zdecydowanie redukuje się 
do prawdziwego ubóstwiania pań­
stwa w sensie pogańskim, co stoi 
w całkowitej sprzeczności z przy- 
rodzonemi prawami rodziny i nad- 
przyrodzonemi prawami Kościoła".

Ojciec Święty nazywa nieuspra- 
wiedliwionem i niegodnem imienia 
i wyznania katolika wymaganie, by 
wierny chciał pouczyć Kościół i je­
go Głowę o tem, co powinno wy­
starczać do chrześcijańskiego wy­
chowania i kształcenia dusz. Poję­
cie państwa, które rości sobie pre­
tensje do całej bez wyjątku młodej 
generacji od pierwszych lat dzie­
ciństwa aż do wieku pełnej dojrza­
łości, dla katolika nie jest do po­
godzenia ani z nauką katolicką, 
ani z naturalnem prawem rodziny. 
Ze chrztu i imienia tylko jest się 
katolikiem, jeśli przyjmuje się i ro­
zwija program, jeśli przyswaja się 
sobie naukę i zasady tak sprzeczne 
z prawami Kościoła i duszy, jeśli 
zwalcza się i prześladuje Akcję 
Katolicką.

W ostatnim ustępie „Troski i na­
dzieje na przyszłość" mówi Papież, 
iż nie ma zamiaru osądzania rzą­
dów, jako takich, lecz jedynie tego, 
co w programie i działalności partji 
uznać musi za sprzeczne z nauką 
i tradycją Kościoła. Przekonany jest, 
że jednocześnie wyświadcza partji 
przysługę, gdyż jakąż korzyść w
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tak katolickim kraju, jak Włochy, 
może mieć partja, opierająca się
0 ideje, zasady i praktykę, nieda- 
jące się pogodzić z sumieniem ka- 
tolickiem? Jest faktem wiadomym, 
że antyklerykalizm we Włoszech 
może mieć tylko takie znaczenie
1 siłę, jakie mu masonerja i libera­
lizm kół rządzących nadadzą.

Na zakończenie swojej encykli­
ki wyraża Papież nadzieję, że Bóg 
oświeci ducha dla prawdy, a wolę 
skieruje ku dobremu, by zaprze­
stano odmawiania Kościołowi Bo­
żemu tego, co do niego należy, 
a mianowicie: chrześcijańskiego wy­
chowywania i kształcenia młodzieży, 
prawa, które mu przysługuje nie 
na mocy ludzkiego upodobania, lecz 
z nakazu Bożego, którego przeto 
domagać się musi ze stanowczością, 
od której odstąpić niepodobna. Żą­
danie to nie pochodzi z ludzkiego 
upodobania, albo z ludzkiej ideo- 
logji, lecz z Bożego nienaruszalne­
go zarządzenia.

Encyklika datowaną jest 29 czerw­
ca, w dzień św. Apostołów Piotra 
i Pawła.

(Osseuatore Rom. z dnia 5 lipca 
1931 roku).

Zarządzenia 
Władzy Archidiecezjalnej.

Nowe rozgraniczenie paraf i i  kośc. 
św. App. Piotra i Pawła w Wilnie

i Mickisny.
R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K 1
Dei m ise ra t ione  e t S a n c ta e  Sedis  A posto l icae  g ra t ia  

ARCHIEPISCOPUS-METROPOLITA VILNENSIS 
S. Th. M.

In perpetuam rei memoriam.
Gregis Nobis coinmissi saluti 

instantes eiusąue animarum malis 
mederi cupientes, attenta locorum 
conditione, auditis, ąuorum interest, 
locum Możejnie - Dolne, hucusąue 
pertinentem ad parochiam SS. Petri 
et Pauli App. Yilnae, cum suis incolis

et familiis a praedicta parochia 
auctoritate Nostra ordinaria ad tra- 
mitem Codicis J. C. (c. 1427) sepa- 
ramus et ad ecclesiam parochialem 
in Mickuny, decanatus Wornianensis, 
adscriptum esse declaramus et sta- 
tuimus.

In ąuorum etc.
Datum ex aedibus Curiae Metropo- 

litanae Yilnensis 
Vilno, die 27 Juni 1931 an. N 2595. 

g j (—) f  R. Jałbrzykowski
A r c h i e p i s c o p u s  M e t r o p o l i t a .

A. Sawicki
C u r i a e  C a n c e l l a r i u s .

Mianowanie Egzaminatorów  
Synodalnych.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I  
Dei m is e ra t io n e  e t S. Sedis  A posto l icae  g ra t ia  
ARCHIEPISCOPUS - METROPOLITA VIL NEKSIS 

S. Th.  M.

Sacrosancta Tridentina Synodus, 
sess. XXIV cap. 18 necnon Codex 
Iuris Canonici can. 385, decernuut, 
ut in Synodo dioecesana constitu- 
antur viri idonei ad munus Examina- 
torum Synodalium. Praescriptum hoc 
exsequentes, Nos Illustrissimos ac 
Reverendissimos et AdmodumReve- 
rendos Dominos: Excellentiam Re- 
verendissimam Casimirum-Nicolaum 
Michalkiewicz, Episcopum tit. Thy- 
atierensem, Ioannem Uszyłło, Ada- 
mum Sawicki (iunior.), Antonium 
Cichoński, Iosephum Songin, Io- 
sephum Sawicki, Petrum Kraujalis 
et Ignatium Olszański, quos iam in 
congregatione generali Nostrae Sy- 
nodi proposuimus et in quos se con- 
sentire Synodus declaravit, in Exa- 
minatores Synodales nominamus et 
deputamus.

Dabantur Vilnae, die 10 Iulli 
1931 an.

f  R. Jałbrzykow ski
(L. S.)  A r c h i e p i s c o p u s  - M e t r o p o l i t a

V i l n e n s i s .
L. Zebrowski
C a n .  C a p .  M e t r .  Ul'. J. Ellcrt
P r o m o t o r  S y n o d i .  C a n c e l l a r i u s  S y n o d i .
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Mianowanie Proboszczów Radców 
Kurjalnych.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I
Dei m is e ra t io n e  e t S. S e d is  A posto l icae  g ra t ia

ARCHIEPISCOPUS-M ETROPOLITA YILNENSIS 
S. Th. M.

Codex Iuris Canonici, can. 385, 
praecipit, ut in Synodo dioecesana 
constituantur viri idonei ad munus 
Parochorum Consultorum. Praescrip- 
tum hoc exsequentes, Nos Illustris- 
simos et Admodum Reverendos Do- 
minos: Iosephum Żero, Romualdum 
Świrko wski, Ioannem Kretowicz, Cle- 
mentein Malukiewicz, Paulum Pie­
karski, Stanislaum Nawrocki, Domi- 
nicum Gajlusz, Ottonem Sidorowicz 
et Antonium Zienkiewicz, ąuosinge- 
nerali congregatione Nostrae Syno- 
di iam proposuimus et in quos se 
consentire Synodus declaravit, Pa- 
rochos Consultores nominamus ac 
constituimus.

Dabantur Vilnae, die 10 Iulii 
1931 an.

(L. S.)
(— ) f  R. Jałbrzykowski. 

Arcli iep iscopus-M etropolita  
Vilnensis.

L. Żebrowski
Can. Cap. Metr.
P ro m o to r  Synodi.

D-r J. Ellert,
Cancellarius  Synodi.

Mianowanie Sędziów Synodalnych.
R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W  S K I
Dei m ise ra t ione  et S a n c ta e  Sedis  A posto l icae  g ra t i a

A R C H I E P 1 S C O P U S - M E T R O P O L I T A  
V I L N E N S I S  

S. T h .  M.

Sacrosancta Tridentina Synodus, 
sess. XXV cap. 10 necnon C. I. C 
can. 1574 §2 et can. 385-388, sta- 
tuerunt. ut in Synodo dioecesana 
eligantur viri idonei ad munus Ju- 
dicum Synodalium. Ut igitur eius- 
modi decreta exsequamur, Nos Illu- 
strissimos ac Reverendissimos et Ad­
modum Reverendos Dominos: Anto­
nium Kuryłłowicz, Ioannem Adamo­

wicz, Leonem Żebrowski, Albinum 
Jaroszewicz, Petrum Mańkowski, 
Antonium Bokszczanin, Leopoldum 
Chomski, Hippolytum Bojaruniec, 
Alexandrum Chodyko et Michaelem 
Michnowicz, quos in generali con­
gregatione Nostrae Synodi iam pro­
posuimus et de quibus consilium 
Synodi requisivimus, in Judices Sy- 
nodales inominamus et deputamus.

Insuper nominamus Tribunalis 
Nostri Archiepiscopalis et Metropo- 
litani Officialem III-mum ac Rev- 
mum D-num Ioannem Hanusowicz 
et Vice-Officialem III-mum ac Rev- 
mum D-num Lucianum Chalecki.

Dabantur Vilnae, die 10 Iulii 
1931 an.

(L. S.)
(—) f  R. Jałbrzykowski

Arcliiepiscopus-M etropolita
Vilnensis.

L. Żebrowski 
Can. Cap. Metr.
P rom otor  Synodi. D-r J. Ellert 

C ancellarius  Synodi.

O nadesłanie wykazów parafij 
z podaniem wszystkich miejsco­

wości, do nich należących.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W i l n o .  d n .  20 l i p c a  1931 r. Nr. 2990.

Do PW W . K sięży Dziekanów  
archid. Wileńskiej.

Na mocy zarządzenia J. E. Księ­
dza Arcybiskupa - Metropolity Wi­
leńskiego i zgodnie z uchwałą 
PWW-nych Członków Synodu archi­
diecezjalnego, niniejszym upraszam 
PWW-nych Księży Dziekanów o ła­
skawe nadesłanie, do 1 paździer­
nika 1931 /'., wykazów wszystkich 
parafij swoich dekanatów z poda­
niem należących do tych parafij 
miast, miasteczek, wsi, dworów, ko- 
lonij, folwarków i in. osiedli i miej­
scowości zamieszkałych. Pożądanem 
jest wskazanie województwa, po­
wiatu i gminy, do której parafja, 
względnie miejscowość należy.
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PWWKsięża Dziekani parafij 
miejskich będą łaskawi podać gra­
nice poszczególnych parafij przez 
wskazanie granicznych ulic i nn. do­
mów oraz paraf je wiejskie graniczą­
ce na peryferjach miast z parafjami 
miejskiemi, jak również osiedli po­
zamiejskich. Ks L Zebrowski

P r o m o t o r  S y n o d u .

Przesunięcia personalne.
Na mocy zarządzenia  J. E. Księdza A rcy ­

b isk u p a  - M etropolity  W ileńskiego, w  s k ł a ­
dzie osobistym  D uchow ieństw a archidiecezji 
zaszły n a s tępu jące  zmiany :

Ks. J a n  P erkow sk i ,  wik. z Suchowoli, 
n a  wik. do Lipniszek, dn. 22. VI. 31 r. N 2495

Ks. S tan is ław  Byliński,  wik. w Lidzie, 
n a  wik. do F a ry  Grodzieńskiej , dn. 22. VI. 
31 r. N 2496.

Ks. A lek san der  Krzyżanowski,  wik. Fary  
B iałostockiej, na  wik. do Lidy, dn. 22. VI. 
31 r. N 2497.

Ks. J a n  Mianowski, wik. w  Oszmianie, 
na wik. do Fary  Białostockiej, dn. 22. VI. 
31 r. N 2498.

Ks. A n ton i  Szyszko z diec. p ińskiej ,  na  
wik. do Suchowoli, dn. 22. VI. 31 r. N 2499.

Ks. Bolesław Gramz, wik. F a ry  Gro­
dzieńskiej, na wik. do Oszmiany, dn.22.VI. 
31 r. N 2501.

Ks. P aw e ł  Sienkiewicz, prob. w  R udni­
kach, n a  prob. do Gudohaja ,  dn. 22. VI. 31 r. 
N 2501.

Ks. H en ryk  Drahel, prob. w Gudohaju , 
n a  prob. do R udnik , dn. 22 VI. 31 r. N 2502.

Ks. Adolf Ja roszko ,  neopresb .,  na  wik. 
do Paraf janow a, dn. 30. VI. 31 r. N 1913.

Ks. Józef Dziemian, neopresb .,  n a  wik. 
do Zabłocia, dn. 30. VI. 31 r. N 2650.

Ks. J a n  Malinowski, wik. w  Zabłociu, 
n a  wik. do kośc. Najśw. Serca Jezusowego 
w  Wilnie, dn. 30. VI. 31 r. N 2651.

Ks. S tan is ław -Sam uel T racew ski,  notar .  
Kurji Metrop.,  na  prob. do Landw arow a, 
dn. 22. VII. 31 r. N 3005.

Ks. A n ton i  Żemło, prob. w Olkowiczach, 
n a  prob. do Kościeniewicz, dn. 22. VII. 31 r. 
N 3006.

Ks. H en ry k  W ojniusz, prob. w Landwa- 
rowie, n a  prob. do Kiemieliszek, dn.22.VII. 
31 r. N 3007.

Ks. A ntoni Jask ie l ,  prob. z Mierzan, 
n a  prob. ,;do Sobakińć, dn. 24. VII. 31 r. 
Nr. 3034.

Ks. Dominik P ieszko na  prob. do Mie­
rzan, dn. 24. VII. 31 r. Nr. 3033.

Ks. J. Osireyko
N o t a r j u s z  K u r j i  M e t ro p .

Rozkład wizytacji kanonicznej we 
wrześniu rb.

KURJA M E T RO PO LITA L N A  WILEŃSKA. 
W i l n o .  d n .  2 4 -V II .  1931 r. 3042. 

W izytacja  k anon iczna  w miesiącu  wrześ-
n iu  rb. odbędzie się w  nas tęp ,  porządku:

9-X. godz. u 1/:, Zdzięcioł
10-1X. » 7 Skrundzie
10-IX. „ 1272 Rendzinowszczyzna
11-IX. „ 16 R obo tn a
11-IX. » 7 Dworzec
11-IX, „ 12 Mołczadż
12-IX. n 167« W ysock
12-IX. „ 77. Słoni m
12-IX. V 1272 Żyrowice
12-IX. 16 Rozpoczęcie Kongr. Euch.
13-1X. „ 16 Synkowicze
13-IX. n 18 A lbertyn
14-IX. n 8 N owopolna
14-1X „ 12 B yteń
14-IX. n 15 Dziewiątkowicze
14-IX. 18 Sielawicze
15-IX. 7 Łukon ica
15-IX. » 12 Dereczyn

X. J. O str ey ko
w/z Kancl.  Kurji.

ZARZĄDZENIA 
PRAWNO - PAŃSTWOWE. 

Statystyka produkcji rolnej.
GŁÓW NY URZĄD STATYSTYCZNY  

Al. Jerozolimska 32.
Nr. VI 1645/1509/31.

W arszaw a, dnia  20. V I. 1931 r.
Do

Prześwietnej Archidiecezji
w W i l n i e .  

Główny Urząd S ta ty s tyczn y  p rzy s tę ­
puje, począwszy od dnia  1 lipca b. r. do 
p rzeprow adzen ia  przez W ładze adm inis tra -
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eyjne, re je s trac j i  powierzchni użytków , 
u p raw  i plonów w ażniejszych ziemiopłodów 
oraz s tan u  zapasów  płodów  rolnych i s tanu  
zwierząt gospod arsk ich  na  podstaw ie  roz­
porządzenia  Rady M inistrów z dn. 2 m arca  
1928 r. o s ta ty s ty c e  p rodukcji  rolnej (Dz. 
U. P. P Nr. 29, poz. 276). — Do p racy  tej 
naczelne  w ładze  p ań s tw o w e  przyw iązują  
w ie lką  wagę. — Dla dokładnego  p rzep ro ­
w adzenia  re je s trac j i  przez w ładze  adm in i­
s tracy jne  k on iecznym  jes t  jakna jszerszy  
w spó łudz ia ł  spo łeczeństw a ,  zw iązków  i or- 
ganizacyj rolniczych.

N iedok ładne  obliczenie pow ierzchni 
u p raw  a więc po tem  i zbiorów narazi 
p ań s tw o  na  s t ra ty ,  gdyż za podstaw ę 
po li tyk i gospodarczej p a ń s tw a  przy ję te  
zos tan ą  n ie rea lne  liczby.

Biorąc pod uw agę powyższe względy, 
G łó w n y  Urząd S ta tys tyczny  zw raca  się do 
W ie leb neg o  D uchow ieństw a  z uprze jm ą 
p ro ś b ą ,  żeby nie odmówiło swej pomocy 
w podjętej przez G łów ny Urząd S ta ty s ty ­
czny propagandzie ,  mającej na celu o trzy ­
m an ie  jakna jśc iś le jszych  w yn ików  re je ­
stracji ,  ko rzys ta jąc  ze swego w p ły w u  w k a ­
zaniach i p rzem ówieniach s ta ra ło  się sk ło ­
nić ludność do zgodnego z p ra w d ą  i śc is łe­
go po daw an ia  danych, zwłaszcza, że Główny 
Urząd S ta tys tyczny  zgodnie z § 4 u s taw y  
z dnia  21.X. 1919 r. o o rganizacji s t a ty s ty k i  
adm in is tracy jnej (Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 
464, 1919 r.) gw aran tu je  c a łko w itą  ta jem- 
jem nicę sk ład any ch  zeznań.

E. S z tu rm  de S z tre m  
D yrek tor .

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
Synod Archidiecezjalny W iieński.

Zapowiedziany przez Arcypaste- 
rza archidiecezji naszej jeszcze przed 
dwoma z górą laty Synod odbył się 
w dniach 9, 10 i 11 lipca 1931 r. Był 
to pierwszy po 187-letniej przerwie 
i pierwszy archidiecezjalny Synod 
w Wilnie, które w swej historji wi­
działo podobnych zgromadzeń du­
chowieństwa przeszło dwadzieścia1).

Początek Synodu obwieściły Wil­
nu dzwony wszystkich kościołów 
wileńskich o godz. 6 wiecz. dnia 8 
lipca. O tejże godzinie wszyscy Ojco­
wie Synodu zgromadzili się w Ba­
zylice i tu wobec Najśw. Sakramentu 
odmówili wspólnie Litanję do Najśw. 
Serca Jezusowego, modlitwy do Pa­
tronów archidiecezji i otrzymali bło­
gosławieństwo eucharystyczne na 
swoje prace. Na zakończenie tego 
krótkiego nabożeństwa zabrzmiała

') Co do liczby synodów  w ileńskich  
h is to rycy  nie  są zgodni; ks. J. Kurczewski,  
k tó ry  sw ą h is to r ję  diecezji wil. o p a r ł  na  
a k tach  kap itu lnych ,  nalicza ich dwadzieścia 
dwa i dw udziesty  trzeci  — b-pa  Tabora.

dobrze każdemu z nas znana z cza­
sów seminaryjnych pieśń do Najśw. 
Panny: O Sanctissima, o Piissima.

Trzeba przyznać, że świetnem 
przygotowaniem do Synodu były 
odprawione, pod kierunkiem O. Mar­
cina Dominika T. J., trzydniowe re ­
kolekcje; nadały one właściwy ton 
pracom i obradom synodalnym 
i wprowadziły odpowiedni nastrój: 
Patres synodales rozumieli, że Sy­
nod to rzecz nawskroś religijna, 
kościelna, pasterska, a celem jej 
jest nie co innego, jak podniesienie 
poziomu duchowego jak duszpaste­
rza, tak i duszpasterstwa, jak rów­
nież podpatrzenie i zarejestrowanie 
na listę agend duszpasterskich tego 
wszystkiego, na co wskazują współ­
czesne okoliczności i potrzeby życia 
religijnego. Wyczucie tych zadań, 
wysoki nastrój i jakieś podniosłe 
namaszczenie towarzyszyło wszyst­
kim czynnościom synodalnym przez 
cały czas ich trwania.

Właściwe obrzędy, modły i czyn­
ności synodalne rozpoczęły się d. 9 
lipca uroczystą wotywą de Spiritu
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Sancto, odprawioną przez J. E. Naj- 
przewielebniejszego Księdza Arcy­
biskupa - Metropolitę, po której na­
stąpiła pierwsza uroczysta sesja 
synodalna w Bazylice Metropoli­
talnej według przepisów Pontyfikału 
Rzymskiego Ordo ad celebrandam 
Synodum. Drugiego i trzeciego dnia 
również o tej samej godzinie roz­
poczynały się nabożeństwa i uro­
czyste sesje synodalne w Bazylice, 
z tą  różnicą tylko, że Mszę św. pro 
defunctis drugiego dnia i wotywę 
de Sanctissima Trinitate trzeciego — 
odprawił J. E. Ksiądz Biskup - Su- 
fragan Kazimierz - Mikołaj Michal- 
kiewicz. Trzy kazania synodalne 
w Bazylice na tematy: Kaptan po­
winien być człowiekierh pracy, nauki 
i wybitnej cnoty, wygłosił osobiś­
cie J. E. Ksiądz Arcybiskup - Metro­
polita.

Zgodnie z porządkiem, wskaza­
nym w Regulaminie czynności sy­
nodalnych, sesje zamknięte, czyli 
generalne, odbywały się w sali 
bibljotecznej Seminarjum Metropo­
litalnego. Odbyły się dwie sesje: 
jedna d. 9 lipca od godz. 3 do 8 
min. 30 popołudniu, druga d. 10 lipca 
od godz. 3 do 7 min. 20 popołudniu. 
Sesje rozpoczynały się modlitwą 
i kończyły błogosławieństwem Naj­
świętszego Sakramentu w kościele 
seminaryjnym.

Przedmiotem obrad na sesjach 
zamkniętych był projekt Statów 
synodalnych, opracowany przez Ko­
misje przedsynodalne, zawierający 
565 artykułów. Sesje odbywały się 
pod osobistem przewodnictwem J.E. 
Księdza Arcybiskupa - Metropolity. 
Dyskusja odbywała się nad temi 
tylko artykułami, co do których były 
zgłoszone wnioski zawczasu lub 
wyłoniły się w toku dyskusji. Przez 
cały czas trwania sesyj panował 
nastrój bardzo poważny, dyskusja 
była utrzymana na wysokim pozio­
mie, jak tego zresztą wymagał

przedmiot dyskutowany, i wyróż­
niała się wyjątkową przedmioto- 
wością i szczerem podkreśleniem 
ogólnego dążenia do stworzenia 
najbardziej aktualnych dyrektyw 
prawnych dla życia religijno - koś­
cielnego w archidiecezji. Dominującą 
nutą obrad była zgodna dążność 
Arcypasterza i Pasterzy dusz dla 
dobra sprawy, zleconej Kościołowi 
przez Boskiego Zbawiciela.

Na pierwszej sesji generalnej 
odbyły się wybory trzech kategoryj 
Radców Kurjalnych z pośród wska­
zanych przez Arcypasterza Księży, 
czyli tak zwanych Egzaminatorów 
Synodalnych, Proboszczów Radców 
i Sędziów Synodalnych. Uroczysta 
nominacja ich i zaprzysiężenie od­
było się dnia następnego na sesji 
uroczystej w Bazylice, gdzie nastą­
piło również ogłoszenie nazwisk 
księży, wyznaczonych do różnych 
funkcyj ogólnych w archidiecezji, 
jak np. komisji wigilancji, cenzorów, 
delegatów seminaryjnych i t. p.

Te Deum, acclamationes modli­
tewne, homagjum z ucałowaniem 
pierścienia arcypasterskiego, wza­
jemne udzielone sobie pax  i błogo­
sławieństwo arcypasterskie z odpu­
stem zupełnym zakończyły Synod 
w Bazylice Metropolitalnej.

Na propozycję o. Dominika, który 
przewodniczył rekolekcjom i brał 
udział z ramienia księży Jezuitów 
w czynnościach i obradach syno­
dalnych, wszyscy Patres Synodales 
udali się do Ostrej Bramy i tam 
odmówieniem Litanji do Matki Bo­
skiej zaofiarowali tej przemożnej 
Opiekunce, co w Ostrej świeci B ra­
mie, swoje prace synodalne i dalsze 
pasterskie i kapłańskie, siebie sa­
mych i lud wierny. O. Dominik 
w krótkiem, w formie modlitwy wy- 
głoszonem, przemówieniu, streścił 
te wszystkie modły i ofiary, wywo­
łując rzewny nastrój wśród zgroma­
dzonych. Finałem wszystkiego było
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błogosławieństwo Arcypasterskie, 
udzielone w Ostrej Bramie.

Wezwanych na Synod było 154; 
nie przybyło 13 członków, którzy 
w znacznej większości (to znaczy 9) 
nadesłali wystarczające usprawie­
dliwienia.

Gośćmi Synodu byli J. E. Ksiądz 
Biskup Dr. Władysław Bandurski 
i Ks. Henryk Betto Mgr. Teol., Ka­
nonik kap. łomżyńskiej.

W końcu należy podnieść z uzna­
niem niczem niezamącony porządek 
w czasie ceremonij i czynności sy­
nodalnych, punktualne przychodze­
nie wszystkich Członków i wytrwałe 
branie udziału we wszystkich czyn­
nościach synodalnych.

Powszechne uznanie i prawdziwą 
wdzięczność całego Synodu zjednał 
sobie chór Teologów księży Misjo­
narzy, przybyły na ferje z Krakowa 
do Wilna, artystycznie wykonanemi 
pod dyrekcję p. Wallek-Walewskiego 
śpiewami podczas nabożeństw syno­
dalnych. To uznanie i wdzięczność 
w gorących słowach wyraził Arcy- 
pasterz w swem końcowem prze­
mówieniu.

Ks. Prałat Archidiakon śpiewem: 
Recedamus in pace żegnał Ojców 
Synodu, którzy mu odpowiedzieli: 
ln  nomine Christi. Amen.

Synod się odbył. Deo gratias! 
Dałby Bóg, aby ten Synod wniósł 
jak najwięcej zapału, gorliwości 
i miłości dla sprawy Królestwa 
Chrystusowego w naszej archidie­
cezji — in nomine C hris ti...

A R C H I D I O C E S A N A .
W ilno, dn. 20 lipca 1931 r.

„I zebra li się A po sto ło w ie  i siarsi... 
a g d y  było  w ie lk ie  gadanie, w sia w szy  P io tr  
r z e k ł  do nich: M ężow ie bracia, w y  w iecie, 
że  od daw nych  d n i B óg  obrał m ię d zy  nam i, 
aby p r z e z  usta  m o je  poganie  s łucha li słow a  
E w a n g elji i w ierzy li... i u m ilk ło  w szy s tk o  
zg ro m a d zen ie“ (Dz. Ap. XV. 6-12). Tak

św. Ł ukasz  opisuje  p ierwszy sobór, albo 
synod walny, zebrany  z Aposto łów  i b i s k u ­
pów, w śród  k tó rych  P io tr ,  jako  g łow a Koś­
cioła, pierwszy mówi, spory  rozs trzyga  i de­
k re ty  wydaje. W szyscy zaś w milczeniu 
p rzy jm ują  i s łu cha ją  Pio tra .  T a k 'c z y n i l i  
n as tęp cy  jego na stolicy rzym skiej na 
w szystk ich  soborach; ta k  czynią b iskupi 
na  synodach  diecezjalnych, radząc  się k a ­
p łanów , ale o s ta teczn ie  decyzję sobie za­
s trzegając,by  ją potem uzależnić  od Stolicy 
Apostolskiej , p rzeds taw ia jąc  do za tw ie r­
dzenia .

T ak  p o s tą p i ł  i nasz  A rcypasterz ,  zwo­
łu jąc  Synod Archidiecezjalny, by usłyszeć 
zdania podw ładnych  sobie k a p ła n ó w  w sp ra ­
wie zas tosow an ia  ogólnego p ra w a  kośc ie l­
nego do w aru nk ów , w jak ich  się znajdu ją  
kap łan i  i w ierni naszej archidiecezji.

Zwyczaj odpraw ian ia  synodów  sięga 
sam ych  początków  chrześcijańs tw a.  Biskupi, 
idąc ś ladami A postołów, sp raw y  większej 
w agi zwykle wspólnie  ro z pa tru ją  i kole- 
g jalnie decydują. Z nane są synody z II w. 
w  spraw ie  m o n tan is tów  i sporów  o czas 
obchodzenia  św ią t  w ie lkanocnych. Pierwsze 
synody są  p a r ty k u la rn e .  Po us tan iu  p rze ­
śladowania, gdy chrześc ijan ie  swobodnie 
mogli się zgromadzać, wchodzą w życie sy ­
nody pow szechne, czyli sobory. P ierwszych 
8 odbyw a się na  Wschodzie; n a s tę p n e  zaś, 
po odpadnięc iu  W schodu, odbyw ają  się na 
Zachodzie. Na soborach  w yd a ją  się p o s ta ­
now ien ia  o odpraw ian iu  synodów  p a r ty ­
ku la rn ych .

Sobór Nicejski I zarządza, by sonody 
prowineyj o dpraw iano  dwa razy w roku, 
Nicejski II (c. 6) — raz  w roku ,  a w  w. VI 
synod w A uxerre  nakazu je ,  by k le r  d iece­
zjalny zbierał się raz n a  ro k  na  naradę . 
Ogólne kościelne przep isy  w spraw ie  s y n o ­
dów diecezjalnych m am y poraź pierwszy 
n a  soborze la te ra n e ń s k im  IV (1215 r.), gdzie 
powiedziano, że b isku p  m a pod k a rą  s u ­
spensy  zwołać co ro k  synod diecezjalny, 
by  ogłosić u s taw y  synodu  p row inc jona lne­
go, poprzednio  tego ro k u  odbytego. Sobór 
T rydenck i na  ses. 24, can. 2 de ref., p rzy ­
p om nia ł tę  u s taw ę  i dok ładn ie  ją  określił .  
Obecnie zaś w  każdej diecezji m a  się od­
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praw iać  przynajm nie j  co dziesięć la t  synod 
diecezjalny, na  k tó rym  należy się zajm ować 
tem ty lko, co się odnosi do p a r ty k u la rn y ch  
po trzeb  duchow ieństw a  i ludu  (can. 356 § 1).

P ostano w ien ia  Soboru  Trydenckiego 
(w spraw ie  synodów  prow inc jona lnych  co 
3 la ta  i d iecezja lnych—co rok) w prowadził 
na jprzód  w życie św. Karol Boromeusz. 
M edjolańskie  sobory prow inc jona lne  sp o ­
w odowały  reform ę w myśl Soboru T ryd en ­
ckiego i s ta ły  się w zorem dla innych. Nie 
mniejszy p o ży tek  przyniosły  i synody d ie­
cezjalne, k tó rych  za rządów św. Karola 
odbyło się 11. Św ięty  p as te rz  p rzem aw ia ł 
na  nich po d w akro ć  dziennie, a ponieważ 
pośród zgrom adzonych  k ap łan ó w  było wielu 
ubogich, przeto  więcej niż dw ustu  żywił 
w łasnym  kosztem .

G łównym celem synodu  jes t  u d o sk o n a ­
lenie d u szp as te rs tw a ,  w tym  też k ie ru n k u  
m ają  iść w y dan e  odpow iednie  zarządzenia. 
S ta tu ty  synodalne  m uszą  się zam ykać  
w gran icach  p raw a powszechnego, nie  m o­
gą prze to  orzekać  o sp raw ach ,  zas trzeżo­
nych  Stolicy A posto lskiej lub synodom 
prow incjonalnym , jak  np. rozstrzygać kwe- 
styj w ątp liw ych  o wierze, na ruszać  p raw a 
pow szechnego pisanego, ani też w ydawać 
zarządzeń przeciw zwyczajom, przy ję tym  
ogólnie w całym  Kościele, ani znosić zw y­
czajów p a r ty k u la rn y c h  bez ważnej p rzy ­
czyny, an i p rzyw racać  daw nych, chyba
0 tyle, o ile w danych  okolicznościach mają 
zastosow anie . Nie je s t  koniecznem, by na  
każdym  synodzie b iskup  ogłaszał nowe 
praw a,  lecz może ty lko  odnowńć dawniejsze, 
podać  do w iadomości u s taw y  papiesk ie ,  
w sk azać  sposób ich w yk on yw an ia ,  udzielić 
in s tru k c y j  dla  lepszego szafars tw a  S a k ra ­
m entów , podać  środki do podnies ien ia  ku ltu  
religijnego oraz do u lepszen ia  kaznodzie j­
s tw a  i katechizacji .

K odeks  p raw a  w skazu je  ty lko  ogólne 
norm y i w n iek tó ry ch  w y p ad kach  w yraźn ie  
pozw ala  iść drogą sw ojsk ich  zwyczajów
1 p raw  narodow ych, zostawia bowiem n ie­
tk n ię te  t. zw. „ laudabiles consue tud ines" .  
Uczęstnicy synodu  w sk azu ją  te zwyczaje, 
a b isk up  udziela im swej ap roba ty ,  albo je 
zmienia. J ak k o lw iek  synod nie ma sam

władzy praw odawczej,  a ty lko  b iskup, to 
je d n a k  ap robu je  p rzeds taw ionych  przez 
b isk up a  egzam inatorów, proboszczów - kon- 
su ltorów  oraz sędziów (c. 385).

Przez ze tkn ięc ie  się na synodzie z k le ­
rem  całej diecezji dokonu je  b iskup  jak ob y  
wizytacji genera lne j całego swego te ry to r-  
jum; zebran i bowiem przed s taw ia ją  mu 
karn ość  we w szy s tk ich  jej formach. Tę 
misję, j a k ą  spe łn ia  A rcypaste rz  n a  paraf ji  
w czasie wizytacji kanonicznej,  rozciąga 
po n iekąd  n a  synodzie na  ca łą  diecezję 
równocześnie.

Synody diecezjalne p rzyczynia ją  się 
w dużym s to pn iu  do zaprow adzenia  i u t rzy ­
m an ia  dobrych s to su nk ów  między k a p ła ­
nam i diecezji. S pełn ia  się tu  życzenie 
C h rys tu sa  Pana: „ Ut om nes s in i u n u m “ 
( J a n  17,21), aby w szy s c y  by li je d n o —jedno 
w wierze św. kato lickiej,  w p raw ach  ogól­
nych, p a r ty k u la rn y c h  i zwyczajach chw a­
lebnych, jedno  w sza tach  zew nętrznych  
i w ew nętrznych  dążen iach , jedno  w li- 
turgji we w szystk ich  jej odcieniach i szcze­
gółach, jedno  w lojalności, należnej czci, 
miłości i k a rnośc i  względem swego Arcy- 
pasterza , a przez niego i względem N a­
m ies tn ik a  Chrystusow ego, a p rzedew szy­
s tk iem  jedno w uczuciu najszczerszej i n a j ­
większej miłości ku  Temu, „K tó ry  u m a rł­
aby syn ó w  B o żych , k tó r z y  byli ro zp ro szen i , 
zg ro m a d z ił w  jed n o “ (Jan  11,52).

W w ileńskiej diecezji w ciągu jej 543 
le tn iego is tn ien ia  odbyło się wiele synodów 
diecezjalnych, z k tó ry ch  o s ta tn i  odbył się 
przed 187 laty, za czasów b isk up a  Zieńko- 
wicza. Oby ten  obecny  synod w Wilnie, 
pierwszy od podnies ien ia  stolicy do god­
ności a rcyb isk up s tw a .  osiągnął cele zam ie­
rzone i przyczynił się do zadzierzgnięcia 
ściślejszych węzłów jedności, „abyśmy 
wszyscy stali się jedno!".

X . M. S-o.

Kongresy eucharystyczne. — Zgod­
nie z zarządzeniem JE. Księdza A rcybiskupa- 
Metropolity , o s ta tn iem i czasy odbyły  się 
Kongresy  eucharys tyczne  w Iwju, Brasławiu, 
G łębokiem  i Oszmianie. K ongresy  te p rze­
cię tn ie  zgrom adzały do 20.000 uczes tn ików
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i odbyw ały  się z n iezw ykłą  uroczystością . 
L udność  t łum nie  bra ła  udział w  n a bo żeń ­
stw ach  kościelnych, adoracji Najśw. S a k ra ­
m en tu  i w  zebran iach  kongresowych . K on­
gresy po d e k a n a tach  odbyw ały  się zwykle 
po dwa dni; w ygłaszano  przy tern po 4 k a ­
zania  i tyleż refera tów , pozatem  odbywały  
się zeb ran ia  sekcy jne  z odpow iedniem i r e ­
feratam i.

Rekolekcje kapłańskie. — W ro k u  
bieżącym reko lekc je  k a p ła ń s k ie  odbyły się 
w  trzech  ser jach , pod przew odn ic tw em  o. 
Marcina Dominika T. J. W pierwszej serji 
wzięło udział 140 księży, w drugiej — 176 
i w trzeciej — 84.

W yjazdy JE. Księdza Arcybiskupa- 
M etro po lity .— Dn. 11 lipca wieczorem JE. 
Ksiądz A rcybiskup-M etropoli ta  uda ł się do 
P łocka  na  uroczystości , związane z 50-le- 
ciem k a p ła ń s tw a  JE . Księdza A rcy b isku pa  
Nowowiejskiego, O rdynarjusza  płockiego, 
tam że b ra ł  udział w  zjeździe katolickim. — 
Dn. 18—19 lipca A rcypaste rz  wziął udział 
w  K ongresie  eucharys tycznym  w Oszmia- 
nie. — Dn. 22 lipca JE. Ksiądz A rcybiskup  
przy jm ow sł śluby zakon ne  SS. N aza re ta n e k  
w Grodnie.

W yjazd J. E. Księdza Biskupa-Sufra- 
gana.-—Dn. 21 lipca rb. JE. Ksiądz Biskup- 
Sufragan  Michalkiewicz w y jecha ł n a  w y ­
poczynek  n ad  morze do Helu i przebędzie 
ta m  do 5 września.

Święcenia kapłańskie .— Dn. 28 czerw ­
ca rb. JE. Ksiądz B iskup-Sufragan  w  B a­
zylice M etropolita lnej w yświęcił na  k a p ł a ­
n a  d iako na  Józefa  Uziemiana.

,,Unitas“ .—Pomimo k i lk a k ro tn e j  p ro ś­
by Zarządu k ilku  księży  D ziekanów  od 
po czą tku  ro k u  nie n a d sy ła  sk ła d e k  5-zło- 
towych do k a sy  zapomogowej i w s k u te k  
tego wielu księżom, korzys ta jącym  z zapo­
móg, Zarząd nie może w czas w ysłać p rzy ­
znanej zapomogi. O ile t a k i  s ta n  po trw a  
dłużej, k a sa  zapomogow a będzie zm uszona 
zawiesić swe czynności, chorzy zaś i s ta rzy  
ks ięża  zos taną  pozbaw ieni środków  do 
życia.

Misja katolicka dla nawracania Ży­
dów w W ilnie. — W grud n iu  r. 1929 p o ­
w s ta ła  w Wilnie misja k a to l icka ,  k tórej

celem jes t  pozyskan ie  Izraeli tów  dla Z ba­
wiciela i wcielenie ich do Kościoła p ra w ­
dziwego. W szak  Żydzi również nie są w y ­
łączeni z pod n a k a z u  Chrystusowego: „ Idąc  
te d y  nauczajcie w szy s tk ie  narody, chrzcząc  
j e “ (Mat. 28. 19). W ielk i już czas p rzy ­
pomnieć sobie te n  naród , k tó ry  niegdyś 
t a k  b lisko był Boga, a dziś t a k  daleko od­
szedł od Niego. N a u k a  i k om en ta rze  fa ry ­
zeuszów i ta lm ud u  okaleczyły i zn ie k sz ta ł­
ciły udzielone tem u  narodowi p rz y k a z a ­
nia, p ro roc tw a  i obietnice. Już  od k o ­
leb k i  dusza synów  i có rek  n a rod u  ży­
dow skiego z a t ru w an e  są  ta lm udycznym  
jadem  n ie to lerancji  i nauczan e  nienawiści 
do wszystk iego, co dotyczy C h ry s tu sa  i J e ­
go Kościoła. Przysłon ięc i  c iem ną  zasłoną 
ta lm udu ,  żydzi nie  zna ją  św ia t ła  praw dy 
m es jańsk ie j .  Dlatego je s t  naszym, jako  
chrześcijan , obow iązkiem usunąć  tę c iem ną 
zas łonę  i rów nież  Żydom głosić Ewangelję. 
J a k  A posto ł Paw e ł mówi w liście do Rzy­
mian (10, 13-17.) „ W szelk i, k tó ry k o lw ie k  
w zy w a ł im ien ia  P ańskiego , zbaw ion  będzie. 
J a k o ż  ted y  w zy w a ć  będą, w  k tó rego  nie  
uw ierzy li?  A lbo ja k o  uw ierzą  te m u , k tórego  
nie s ły sze li?  A ja k o  u s ły szą  oprócz p r z e ­
pow iadającego?  A  jako  będą przepow iadać, 
je ż lib y  nie byli posłani?... W iara ted y  z  s łu ­
chania, a słuchan ie  p r z e z  słow o C h rystu ­
so w e”. — W tym  w łaśn ie  celu, is tn ieje  
w Wilnie k a to l ick a  misja dla n aw racan ia  
Żydów. W Wilnie jes t  6 religijnych sekciar- 
sk ich  misyj, k tó re  u t rzy m yw ane  są przez 
różne s tow arzyszen ia  misyjne sekc ia rsk ie  
zagraniczne, gdy n asza  k a to l icka  m isja  w a l­
czy z licznemi przeszkodami. Musimy w a l­
czyć przeciw ciem nocie  ta lm udu ,  p rzeciwko 
pras ie  zagranicznej,  przeciw  przeróżnym  
inn ym  napaściom , a najbardzie j  z odczu­
w an y m  b rak iem  poparc ia  m aterja lnego , 
bez k tórego  tej p iękne j  a w ielk iej C hry­
s tusow i poświęconej akcji grozi upadek .  
P ozbaw ien i jes teśm y możliwości d ru k o w a ­
nia  ks iążek  i b roszur  p ropagandow ych  
i nie możemy ich szerzyć. Nie m am y ś rod ­
ków  przyjścia  z pom ocą konwrer ty to m  i k a ­
techum enom , co je s t  bardzo  często kon iecz ­
nością, jeśli się wmźmie pod uwagę, że k a ż ­
dy żyd, skoro  okaże sk łonność  do chrzęści-
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jańs tw a ,  byw a w tejże chwili opuszczony 
przez sw ą rodzinę, p rzyjació ł i całe środo­
w isko  żydow skie i podlega wszelkiego rodza­
ju prześ ladow aniom . — Ośmielamy się więc 
zwrócić z apelem  do w szystk ich  w iernych  
i ch rześc ijańsk ich  serc, dla jak ich  ta  p o ­
święcona C hrys tusow i akc ja  nie  jes t  obcą, 
i prosić  o pop ie ran ie  jej możliwemi o fia ra ­
mi, najlepiej miesięcznemi sk ładkam i,  
a C hrys tus ,  k tó ry  widzi sk ry to śc i  serca, 
każdem u pew nie  to wynagrodzi. — Ofiary 
prosimy sk ierow yw ać w ed ług  adresu: Sekc ja  
dla naw racania  żyd ó w  p r z y  kościele  św. 
Jana, W ilno św . Jańsha  12, lub przez 
k on to  P. K. O. As 81.652. P roboszcz K ościo­
ła św. Jana w W ilnie. Na żądanie  mogą 
być w y s łane  przekazy  pocztowe.

Sekc ja  m isy jn a .
K o m i te t  odnow ienia Bazylik i Metro­

politalnej w ileńskiej. — S tan  Bazyliki po 
wiosennej powodzi budzi pow ażne obawy. 
Techniczne oględziny w ykaza ły  liczne b r a ­
ki w fun d am en tach  i m urach , k tó re  pow aż­
nie zagrażają  całej budowie. Wobec tego 
zaczęto myśleć nad  g ru n tow nem  odnow ie­
niem świątyni.  A poniew aż K ap itu ła  M etro­
poli ta lna , k tó ra ,  w espół z O rdynariuszem, 
jes t  gospodarzem  Bazyliki,  po szeregu k o n ­
f iska t dóbr kap itu ln ych  i k a ted ra lnych ,  zo­
sta ła  doprow adzona do ca łkow itego  zubo­
żenia i w s k u te k  tego nie m a  środków, w y­
padło  odwołać się do ofiarności spo łe ­
cznej ka to l ików  archidiecezji w ileńsk ie j ,  
a naw e t  całego kra ju ,  a  n aw e t  i zam ieszka­
łych poza nim Polaków. Bazylika bowiem 
św. S tan is ław a  B.M., jed na  z najs tarszych  
pod względem fundacji św ią tyń  w kra ju , 
to bogactw o w spólne  całego narodu, to n a j ­
trwalszy  pom nik  wiekowej jego ku ltu ry ,  
a nadew szy s tk o  g łębokie j jego wiary, k tó ra  
od kolebki po dziś dzień p ielęgnuje  go na  
sw em  łonie. Z in ic ja tywy więc JE . Księdza 
Arcybiskupa-M etropoli ty  i p. Wojewody wi­
leńsk iego  pow sta ł  os ta tn ie in i  czasy Ko­
mitet, k tó ry  poprow adzi wielkie i pożytecz­
ne dzieło odnow ienia  Bazyliki M etropoli ta l­
nej w ileńskie j ,  g rom adząc po trzebne  n a  to 
środki i czuw ając nad  w yk on an iem  robót 
rcs tau racy jno -ko nse rw a to rsk ich .  Na czele 
W ydziału W ykonaw czego  powyższego Komi­

te tu  s t a n ą ł  JE. Ksiądz Biskup Kazimierz 
Michalkiewicz, Sufragan  w ileńsk i i p ra ła t-  
kus to sz  Bazyliki M etropolita lnej.

Odnawianie kapl. o stro bram skie j.-
Roboty re s tau racy jne  w kaplicy  Matki 
Boskiej O stobram skie j  raźno p osuw ają  się 
naprzód. W całej kap licy  zos ta ły  odbite  t y n ­
k i a na ich miejsce zostanie  położony no­
wy tynk .  Dotychczasowe ozdoby n a  sk le ­
pieniach, o ile m ają  jak ie ś  zasadnicze zn a ­
czenie, zo s tan ą  zako nse rw o w an e  i odno ­
wione. Zaznaczyć należy, że ani w kaplicy, 
an i  w zakrys t j i  n ie znaleziono m a la tu r  lub 
sz tu k a te ry j ,  zasługujących  n a  konserw ację .  
Ściany kaplicy na w ysokości praw ie  d w u ­
m etrow ej zos tan ą  p o k ry te  boazerją  dębową, 
z okuciami sreb rnem i,k tó ra  zostanie  p o k ry ta  
w otam i w  specja lnych obram ow aniach .  Rów­
nież boazerją  p o k ry te  będą  śc iany w za­
krys tji ,  w  p rzeds ionku  i na  ko ry ta rzu ,  p ro ­
wadzącym do kaplicy. O dnaw iane  są też 
s t iu k i  n a  mensie  i ko lum n ach  o ł ta ­
rzowych! Kaplica o trzym a rów nież  aItare 
fix u m .  Roboty  będą t rw a ły  ze trzy miesią­
ce. Specja lna  kom isja ,  złożona z ar tys tów  
i inżynierów , z konse rw a to rem , p. d-rem 
Lorenzem, na  czele, czuw a nad technicz- 
uem  i a r tys ty czn em  w yko nan iem  rozpo­
czętych robót i dla tego spodziewać się n a ­
leży, że k ap lica  o trzym a w łaśc iw ą  sobie 
dos to jną  szatę.

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

Rzym  i W ło c h y ,  Stolica A postolska ,
ja k  słusznie  to zauw ażyła  p rasa ,  s tan ę ła  
w obec trudnego  niezw ykle  zadania  — obro ­
ny wolności k sz ta łcen ia  chrześc ijańsk iego  
młodzieży i wogóle człowieka, zagrożonego 
przez w ybu ja łe  dążenia  pań s tw a ,  chcącego 
w szelk ie  objawy życia ob yw ate la  ująć w swe 
ręce. P o tęp ian y  przez now oczesną  dem o­
krac ję  abso lu tyzm  w innej nieco formie 
pow raca  znowu na  widownię. E ta tyzm  k o ­
m unis tyczny  w Rosji p rzyw rócił n iew olnic­
two; e ta tyzm  faszystow ski dąży również do 
ca łkow itego  p a n o w an ia  nad  ciałem, duszą  
i sum ieniem  obyw atela .  Religja ka to l icka ,  
szanując  p raw a  p a ń s tw a  i w szelką  formę



Nr. 13-14. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 189.

rozum nych  rządów, w ym aga  swobody ind y ­
w idua lne j obyw ate la ,  obrony jego praw  
duchow ych  i wolności rozw ijan ia  w sobie 
życia nadprzyrodzonego . I oto w tej p ła sz ­
czyźnie po w sta ł  pomiędzy Stolicą A posto l­
sk ą  a rządem  w łosk im  pow ażny  konflik t ,  
k tó ry  grozi znacznem i kom plikacjam i,  tem- 
bardziej,  że czuw ający  s ta le  wróg Kościoła, 
m asonerja ,  s ta ra  się ten  konfl ik t  ja k n a j -  
bardziej zaostrzyć. Cały św ia t  k a to l ick i  
opowiedzia ł się po s t ron ie  S tolicy św.; liczne 
depesze, n ad sy ła n e  do W a ty k a n u ,  są  tego 
dowodem. Pomimo to wisi w p ow ie trzu  groza 
ze rw an ia  um ów  la te rań sk ich  i k o n k o rd a tu ,  
a co zatem idzie, nieobliczalne ekscesy  fa ­
szystów, podb u rzan ych  obecnie przez ta jne  
s tow arzyszen ia .  Na tle  ko n f l ik tu  pow sta ją  
przeróżne na jbardzie j fan tas tyczne  przypu­
szczenia. Zapow iada ją  n aw e t  os t re  p rze ­
ś ladow anie  Kościoła.  W szys tko  je s t  możliwe. 
J e d n o  je s t  pew nem , że Kościół będzie s ta ł  
i dalej sp e łn ia ł  swe zadanie ,  chociażby 
w k a ta k u m b a ch .  W zw iązku z za targiem  
Ojciec św. ogłosił w  d. 29 czerw ca r. b. now ą 
Encyk likę ,  k tó re j  streszczenie  podaliśm y na 
począ tk u  num eru .  E ncyklika , poświęcona 
obronie  A kcji kato l ick ie j ,  w ywoła ła  
k o n s te rn ac ję  w ko łach  faszystow skich , 
pogróżki pod ad resem  P apieża  i repres je  
na  prowincji.  — W d. 23 czerwca r. b. J.  Em. 
Kard. M arche tt i  - Selvaggiani, nowy K ard y ­
n a ł  -W ikarjusz  Ojca św., objął uroczyście 
u rząd a rch ip resb i te ra  Bazyliki L a te rańsk ie j .

Francja. — W Jo u rn a l O ffic ie l rządu  
f rancusk iego  ogłoszona zos ta ła  u s ta w a  o 
przyznan iu  jednego miljona f r an k ó w  miastu  
R ouen n a  zorganizowanie obchodu 500-nej 
rocznicy śmierci Jo a n n y  d’Arc. L ista  k a r ­
dynałów. a rcyb iskupów  i b iskupów, k tó rzy  
w ezm ą udział w  uroczystościach w Rouen 
w  dniach  80 i 31 maja, nie je s t  jeszcze 
zam knię ta .  Obok k a rd y n a łó w  z W estmin- 
s te ru ,  Mechlina, Pa ryża  i Lille, przybędą 
k a rd y n a ł  Piffl z Wiednia, K a rdy na ł  p rym as 
Seredi z B udapesztu , wielu a rcyb iskupów  
f rancusk ich  i zagranicznych oraz k i lk u ­
dziesięciu b iskupów. W Sobotę 30 m aja  
od godz, 12 do 12 i pół będą  dzwoniły 
w szystk ie  dzwony w całej diecezji Rouen.— 
W dniu W niebow stąp ien ia  P ańsk iego  f r a n ­

c u sk a  ko n federac ja  ro bo tn ik ów  chrześci­
jań sk ich  obchodziła—ja k  corocznie—w ca ­
łej F rancj i  t radycy jne  „święto  p ra c y “. W 
tym  ro k u  uroczystość była  tem  podnioś- 
lejsza, że zbiegła się z obchodem w Rzymie 
40-tej rocznicy ogłoszenia encyklik i „Re­
rum  n o v a ru m “. Organizacje syndyka lne  
obszernego okręgu  parysk iego  urządziły 
dwie w ielkie m anifestac je :  rano  o g. 9,30 
w bazylice Sacre-Coeur n a  M o n tm art re  od­
by ła  się uroczysta  Msza św., w  czasie k tó ­
rej okolicznościowe kazan ie  wygłosił  ks. 
kan .  Kollen; po po łudniu  o godz. 14 zwo­
łano  do p a łac u  Troeadero  zebran ie  cz łon­
ków  Konfederacji.  Z ebran iu  tem u  przew od­
niczył w ice-prezydent rad y  miejskiej P a ­
ryża, p. R aym ond L a u ren t .—Prasa  ka to l icka  
Francji,  j a k  La C roix , w yraża  swe zado­
wolenie z powodu w yboru  sen a to ra  Dou- 
rner’a n a  prezyden ta  F ranc j i .  Już  na  k ilka  
dni przed wyborami, wobec szerzenia  po­
g łosek, że W a ty k a n  oświadczył się za k a n ­
d y d a tu rą  m in is tra  B r iand’a, La Croix i 
Jo u rn a l des D ebats w ys tąp i ły  z katego- 
rycznem  dem enti,  upom ina jąc  posłów  k a ­
tolickich, aby się nie dali wziąć n a  lep 
radykalno-socja lis tycznej p ropagandy . P is ­
m a te  zapew n ia ją  jednocześnie, że s to sun ek  
p rezy den ta  Doumer’a do Kościoła ka to l ic ­
kiego będzie zupełnie  popraw ny . — Od 25 
do 31 m a ja  odbyły się w Rouen  obchody 
k u  czci 500-tnej rocznicy św. Jo a n n y  d’Are. 
P rzybyłe  na  uroczystości olbrzymie t łum y  
n ie ty łko  z całej Francji,  ale i z poza jej 
granic, n ad a ją  tym uroczystościom c h a ra k ­
te r  n ie ty łko  wielkiego znaczenia  m an ife ­
s tac ji  narodow ej francusk ie j ,  ale przede- 
w szystk iem  w ielkiego h o łdu  zbiorowego 
narodów, h o łdu  religijnego dla św. Dziewicy 
O rleańskiej ,  P a t ro n k i  Francji.

S rtand ja .  W roku  1932 z okazji mię­
dzynarodowego K ongresu  Eucharystycznego  
w Dublinie poczta  i r landzka  w yda specjalny 
znaczek, k tó ry  u p am ię tn i  to  w ie lk ie  w y ­
darzen ie  w życiu Kościoła i Zielonej W yspy.

P o r t u g a l j a .  — 700-ną rocznicę śmierci 
św. A ntoniego  z Padw y Portugalja ,  jego 
ojczyzna, uczciła wielk iemi uroczystościami. 
Oficjalny udział p a ń s tw a  portuga lsk iego  
w tych u roczys tośc iach  je s t  szczególnie
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godny podkreś len ia .  W czasie pontyf ikalnej  
Mszy św. w Lizbonie w dn iu  o tw arc ia  u ro ­
czystości obok  leg a ta  pap iesk iego  zasiadł 
p rezy den t  republik i ,  gen. Carmona.

Hiszpanja. H iszpanja  najw yraźn ie j  
s tacza  się w  bło to  bolszewickie. Agenci 
m oskiew scy całemi bandam i przybyw ają  
do H iszpanji i p row adzą  robo tę  wywrotową. 
Niedawno odbyło się o tw arcie  kortezów; 
nie przyniosło to je d n a k  uspokojen ia .  Rząd 
je s t  za s łaby  na  to, żeby zapanow ać  nad 
sy tuac ją ,  n a to m ias t  posiada  w szelk ie  cechy 
rew olucyjne — gnębi to, co n iem a siły 
z b ro jn e j— religję, k lasztory . P osypa ł się 
szereg dekre tów , k rępu jących  Kościół i jego 
praw a. Rabusie i podpalacze kościołów 
u k a ran i  nie zostali . T rzeba  przyznać, że 
ludność k a to l icka  sam a  w k i lku  w ypad kach  
urządziła  sam osąd  nad  k o m u n is tam i - p od­
pa laczam i kościołów.

Rumunja. — Od 12-tu la t  ru m u ń sk a  
cerk iew  prawmsławna, popierana  gorliwie 
przez s t a rą  krolowę, a zwłaszcza e p isk o p a t  
i jego p rasa  p row adzą  uporczywą, p rzepo ­
jon ą  n ienaw iśc ią ,  w alkę  z Kościołem greko- 
ka tol ickim . Ze s t rony  greko  - ka to l ików  
n ie jedno k ro tn ie  p róbow ano  doprowadzić 
do jak iegoko lw iek  porozumienia; u s i łow a­
nia  te je d n a k  sp o ty k a ły  się z nega tyw nem  
stano w isk iem  s t rony  przeciwnej.  N astro ju  
swego e p isk o p a tu  nie podzielają  jed n ak  
świeccy praw osław ni.  W piśmie „Curentul"  
u kaz a ł  się a r ty k u ł  p rofesora  teologji p ra ­
w osław nej,  Gala Galactieu, w k tó rym  au to r  
uważa, że in te ligencja  ru m u ń sk a  pow inna 
odpowiedzieć na  zaproszenie  g reko-kato l i-  
ków' do k onferenc ji  wspólnej obow iązko­
wym wzięciem w niej udziału, przyczem 
byłoby  w 'skazanem, aby  k o n fe renc ja  od ­
by ła  się w  Blaj, siedzibie a rcybiskupów  
greko-kato l ick ich . P odobne s tano w isk o  z a ­
ję ła  również p ra sa  poli tyczna, widząc w 
p ropozycjach  gr .-kato lików  szczere dążenie 
do zgody i pokoju. Pod nac isk iem  opinji 
e p isk o p a t  sch izm atycki będzie m usia ł  p ra w ­
dopodobnie  u s tąp ić  ze swego n iep rze jedn a­
nego s tano w isk a .

Estonja. — M iarodajne czynniki ce r­
kw i praw osław ne j  w E ston j i  pos tanow iły  
poczynić k ro k i  wr celu naw iązan ia  łącz no­

ści ze Stolicą A posto lską. W Tallinie za- 
wuązał się kom ite t ,  złożony z w ybitnych  
osób, k tó ry  wziął sobie za zadanie  p r a k ty ­
czną realizację  sp raw y  zbliżenia z Rzymem. 
W tej chwili nad  w szelk iemi kw estjam i,  
związanem i z tym problemem , p racu ją  
specjalne komisje, powmłane do życia przez 
ów kom ite t .  Pow ażną  t rudnośc ią  na  d ro ­
dze do u rzeczyw is tn ien ia  zam iaru  un ijnego 
je s t  b rak  duchow ieństw a  kato lickiego w 
Estonji.  Obecnie w całym k ra ju  przybywm 
zaledwie trzech  księży kato l ick ich , z k tó ­
rych ty lko jeden  w łada  dobrze językiem  
estońsk im . Okoliczność ta  ogromnie u t r u ­
dn ia  zapoznanie  ludu z p raw dam i k a t o ­
licyzmu.

Rosja. — W Rosji zos ta ły  w ydane  no ­
we zarządzenia  przeciw  rełigji. Na mocy 
tych zarządzeń ofiary na  po trzeby  religijne 
m ożna zbierać ty lko w samej świątyni,  
nigdy zaś poza jej obrębem . W ten  sposób 
u s ta ją  wszelkie sk ładk i ,  zb ierane  po do­
m ach na  kościoły. Zarząd gmin religijnych 
ma sk ład ać  się ty lko z osób, nie  pozba­
wionych praw  politycznych, co uniem ożli­
w ia w sze lką  pracę, gdyż osoby prawdziwie 
religijne, są p rzew ażnie  pozbaw ione p raw  
politycznych. G machy św ią tyń  nie mogą 
sąs iadow ać z urzędam i sow ieckiemi ani 
z k o m un am i rolnemi.

indje. — W dniu  1 m arca  rb. w o b e ­
cności p a t r ja rchy  Indyj i g ub e rn a to ra  d o ­
k o n an o  w Goa nowego bad an ia  szczątków', 
spoczywającego tam  św. F ran c iszk a  K sa ­
werego. Ciało znaleziono obecnie w tak im  
sam ym  stanie ,  w' jak im  było podczas p o ­
przedniego o tw arc ia  re l ikw jarza  w ro ku  
1923. Relikwje zos taną  w ystaw ione  k u  czci 
publicznej w grudniu  rb.

Chiny. — W czasie trw an ia  os ta tn ich  
zamieszek w C hinach zginęło śmiercią m ę­
c z eńską  29 k a p ła n ó w  kato l ick ich , o s ta tn im  
był ksiądz  Korneli Tierney, ir landczyk, k tó ­
ry  um ar ł  w niewoli w s k u te k  wycięczenia. 
Obecnie pozostaje  trzech  k ap łan ó w  w w ię­
zieniach.

M eksyk. — Rząd m e k s y k a ń sk i  w'ydał, 
j a k  donoszą, ca ły  szereg przepisów, m a ją ­
cych n a  celu w strzym anie  przyjazdu m isjo­
narzy  do M eksyku. P rzyjazd misjonarzy
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do M eksyku  dozwolony jes t  n a  pobyt nie 
diużej 6 miesięcy, przyczem -wjeżdżający 
zobowiązuje się do n ie sp e łn ian ia  żadnych 
funkcyj religijnych. — W całym  k ra ju  czy­
nione są w ielkie  p rzygotow ania  do obcho­
du 400-lecia objaw ien ia  Najświętszej Marji 
P an n y  G wadelupeńsk ie j .  P rzew idyw ane  są 
liczne pielgrzymki z k ra ju  i p raw ie  w szys t­
kich okolic A m eryki łacińskiej.

Starty Zjedrt. Am erk. P6łn. — K a to ­
licy S tanów  Zjednoczonych s ta ra ją  się
0 przeprow adzenie  p rocesu  kan o n iza cy jn e ­
go zakonnicy  A nny Seton, założycielki 
am ery k a ń sk ieg o  zgrom adzenia  s ióstr  m iło­
sierdzia. A nna  E lżbie ta  Seton urodziła  się 
w  r. 1774 w New Y orku  a zm arła  w r. 1821 
w Emm itsbourgu , gdzie is tn ie je  dom m acie­
rzys ty  Kongregacji.  Była ona  có rką  dra  
Bayleya, p ro feso ra  ana tom ji na  u n iw ersy ­
tecie Columbia, i w n u c zk ą  p a s to ra  p ro te s ­
tanck iego . Poślub iła  kupca  P e to n  i m iała  
pięcioro dzieci. W r. 1803 owdowiała. Pod 
w pływ em  handlow ych  k lien tów  męża, 
W łochów  z pochodzenia ,  z e tk n ę ła  się z n a ­
u k ą  k a to l icką ,  w  r. 1805 n aw róc iła  się
1 założyła w B altim ore szkołę. W pięć la t 
po tem  stw orzy ła  zaw iązek nowej K ongre­
gacji dla dzieł miłosierdzia i nauczania ,  
wzorowanej n a  kongregacj i SS. św. W icente- 
go a Paulo. Liczba p ie rw szych  zakonnic  
tego now ego zgrom adzenia  w ynosiła  17 
osób. O s ta tn ia  s t a ty s ty k a  kongregacj i  z 1911 
rok u  s tw ierdza  sześć tys ięcy  zakonnic, 
p racu jących  w 13 diecezjach. Trzy córki 
m a tk i  Seton były również zakonnicam i, 
a syn jej, Robert Seton, zos ta ł  a rcy b isk u ­
pem  Heliopolis. Należy zaznaczyć, że t a k ­
że i b r a t  świętobliwej n iew ias ty , Jam e s  
Rooswelt Bayley, naw rócił  się, w s tą p i ł  do 
zak on u  i z czasem  objął u rząd  a rc y b isk u ­
p a  w  Baltimore. — W celu duchowego 
i p rak tycznego  pop ie ran ia  w spółpracy tych 
w szystk ich , k tó rzy  in te re su ją  się sz tu k ą  
kościelną, zawiązało się w A meryce z in i­
cja tywy młodych a rch i te k tó w  s tow arzysze­
nie „Liturgiacal A rts  Society". S tow a­
rzyszenie  to założyło biuro, k tó re  
ma służyć pośredn ic tw em  między d u ­
chow ieństw em  i a r ty s tam i  sz tu k i  k o ś ­
cielnej i l i turgicznej. Niezależnie od tych

zadań  s tow arzyszen ie  to  zajęło się o rgan i­
zow aniem  spec ja lnych  w y k ładów  w semi- 
na r ja ch  duchow nych .  Zamierza się także  
w ydaw nic tw o  specjalnego pisma, pośw ięco­
nego te m u  działowi sztuki.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i poznań. — Dn. 20-21 

czerwca rb. odbył się XI Zjazd kato l ick i 
ziem zachodnich Rzeczypospolitej. Treścią 
tego zjazdu była  k w es t ja  w ychow ania  
chrześcijańskiego; w tym też k ie ru n k u  
poszły g łów nie jsze  rezolucje. — Dnia 2-go 
lipca rb. o godz. 10-ej ra n o  J. Em. Ks. 
K a rdy na ł  P ry m a s  Hlond, przy udziale k i lku  
Księży B iskupów  i dosto jn ików  świeckich, 
dok o na ł  uroczystej koronacj i  cudownego 
obrazu  M atki Boskiej Pocieszenia w Borku, 
s łynącego ła sk am i od i. 1392. — W dniu 
13 lipca rb. odbyła  się w  Katolickiej Szko­
le Społecznej w P oznan iu  uroczystość  w rę ­
czenia dyplomów abso lw entom . Szkołę 
ukończyło  25 słuchaczy, p rzyg o to w any ch  
zarów no pod względem ideowym, jak  i u- 
m ysłow ym  oraz p ra k ty czn y m  do pracy 
społecznej,  co p rzynajm niej  częściowo uczy­
ni zadość zupe łnem u b rakow i fachowo 
przygo tow anych  p racow ników  społecznych. 
Ins ty tuc je ,  o rganizacje  oraz urzędy sp o ­
łeczne uzy sk u ją  więc możliwość za spo ko ­
jen ia  sw ych po trzeb  pod tym  względem. 
Wpisy n a  now y rok  szkolny, rozpoczyna­
jący się w październ iku , o tw ar te  są do 
dnia  10 w rześn ia  rb. Bliższe informacje  
o s tud jach  w Katolickiej Szkole Społecznej 
podaje  „Program studjów", k tó ry  w ysy ła  
se k re ta r j a t  szkoły  (Poznań, Podgórna  12 b) 
za n ad es łan iem  zł. 1.15.

Archid. krakow ska. — W dniach 3, 
4 i 5 b. m. odbyły się w K rakow ie  u ro ­
czystości ku  czci św. A ntoniego z racji 
700-letniego jubi leuszu Świętego. Uroczy­
stości te  poprzedził w spólny  obiad dla 
k i lk u se t  ubogich m ias ta  K rakow a. W p ią ­
t e k  i sobotę  w kościo łach f r anc iszkańsk ich  
odbyw ały  się u roczyste  nabożeńs tw a .  W 
tych dniach również w K rakow ie  miał 
miejsce kongres  delega tów  i de lega tek  
Trzeciego Z akonu  z całej Polski.

Archid. lw owska (obrz. wsch.)—W dniu 
4-go w rześn ia  r. b. we Lwowie w gm achu  se-
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m inarjum  duchow nego rozpocznie się k u rs  
Akcji K atolickiej dla  de lega tów  trzech  
diecezyj g r .-ka to lick ich . Z os taną  w ygłoszo­
ne i p rzed y sk u to w a n e  n as tę p u jące  tem aty :
1) Religijne i moralne tło Akcji Katolickiej.
2) Pojęcie, is to ta  i organizacja  Akcji Katol.
3) A kcja  Katol.  a duszpas te rs tw o . 4) Akcja 
Katol. a rodzina i szkoła. 5) A kcja  Katol.  
a działalność c h a ry ta ty w na .  6) A kcja  Katol. 
a b rac tw a  i s tow arzyszenia  religijne. 
7) A kcja  Katol.  a prasa, pub licys tyka  i p ro ­
paganda .  8) Szkoła świeckich  apostołów.

Archid. warszawska. — Zarząd Mię­
dzynarodowej Unji Katolickich Organiza- 
cyj Kobiecych odbył swe zebran ie  w p ie rw ­
szych dn iach  czerwca r, b. pod przew odn ic­
tw em  p. F. S teenberghe-E ngeringh  w W a r­
szawie. R eprezen tow anych  było 8 n a ro do ­
wości.

Diecezja włocławska. — Dd. 27-29 
czerwca rb. odbył się w Kaliszu p ierwszy 
Kongres E ucharystyczny  diecezji w łoc ław ­
skiej, k tó ry  zgrom adził przeszło  50.000 
uczestn ików .

Diecezja płocka. — W dd. 10-11 lipca 
rb. obchodził w P ło cku  swój jubileusz 50- 
le tn i k a p ła ń s tw a  J. E. Ks. A rcybiskup  
A ntoni-Ju ljan  Nowowiejski, Ordynarjusz 
płocki. Diecezjanie obchód te n  uczcili 
zjazdem kato l ick im , w k tó ry m  wzięło udział 
liczne grono Biskupów, ż J. Em. prym asem  
i J. E. N uncjuszem na  czele, i liczne rzesze 
w iernych . D ostojny Ju b i la t  z okazji swej 
u roczystości ogłosił lis t pas te rsk i ,  pośw ię­
cony omówieniu zadań  k a p ła ń s tw a  i p racy 
d uszpas te rsk ie j .

Diecezja lubelska. — Dn. 9-10 m aja  
rb. JE . Ks. B iskup  C zarnecki w izy tow ał 
In s ty tu t  Misyjny w Lublinie. W izyta tora  
aposto lsk iego  pow ita ło  n a  dw orcu ducho­
w ieństw o, poczem wieczorem 9 bm. w  o be­
cności Ks. W izy ta to ra  odpraw ione zostały  
w ob rząd ku  s łow iańsko-b izan ty jsk im  n ie ­
szpory i ju t rzn ia .  N aza ju trz  Ks. Biskup 
odpraw ił  u roczys tą  l i turgję  w  asyście l iczn e ­
go k le ru  ob rząd k u  słow.-bizantyjskiego. 
O bszerna  kap lica  w y pe łn ion a  była po 
brzegi; p ien ia  w y k o n a ły  połączone chóry 
In s ty tu tu  „B obolanum “ i p a ra f jan  lubel­

skich. Po E w angelji  p rzem ówił Ks. B iskup 
w  trzech  językach: po polsku, po rosy jsku  
i po u k ra iń sk u ,  tłum acząc  cel swojej misji 
i naw ołu jąc  w szystk ich  do jedności i mi­
łości. Na m ajowem nabożeństw ie  Ks. W i­
zy ta to r  Aposto lski,  u b ra n y  w  m an t ję  i mitrę, 
wygłosił  w kościele św. Józe fa ta  (obrządku 
łacińskiego) przy Ins ty tuc ie  Misyjnym k a ­
zanie z am bony w język u  polskim. N a­
s tępn ie  w sali konferency jne j In s ty tu tu  
odbyło się uroczyste  pożegnanie  Ks. B isk u ­
pa  Czarneckiego. W imieniu In s ty tu tu  
przem ówił cz łonek  p a t ro n a tu ,  ks. p ra ła t  
O koło-K ułak, rysując  p ow stan ie  In s ty tu tu ,  
jego cele, zadan ia  i organizację, im ieniem  
zaś w y chow anków  Z ak ła d u  przem ówił j e ­
den  z alum nów, zapew nia jąc  Dostojnego 
W izyta tora ,  iż wszyscy a lum ni są petn i 
ducha misyjnego i unijnego. W odpow ie­
dzi swej K. Biskup C zarnecki zaznaczył 
że poznaw szy  In s ty tu t ,  pan u jący  w nim 
duch  i d oskonałą  organizację, złoży Ojcu 
św. jakna jpoch lebn ie jsze  o nim  św iadectwo 
i w  im ieniu  N am ies tn ik a  C hrystusow ego 
udzielił zeb ranym  błogosław ieństw a. P o d ­
kreślić należy  przy tej sposobności, że 
wszelk ie  pogłoski o zam ierzonem  jakoby  
p rzerab ian iu  In s ty tu tu  Misyjnego w Lubli­
nie na  sem ina r ju m  .wschodnie, .są pozba­
w ione podstaw , gdyż In s ty tu t  fu n k c jon o ­
wać będzie n ada l  jako  sem inarjum  misyj­
ne z dw iem a sekcjami, ja k  do tąd  — łac iń ską  
i w schodnią ,  i żadnym  reorganizacjom  nie 
ulegnie.

Od Administracji.
Przypominamy o regulowaniu na­

leżności za ubiegłe półrocze i nadsy­
łaniu prenumeraty na drugie. P.Wff. 
Księży Dziekanów uprzejmie prosimy 
o łaskawą pomoc w tej sprawie przez 
nadsyłanie prenumeraty od Księży 
z dekanatów.
D ru ko w ane  za  zezw olen iem  JE. Księdza

A rcyb iskupa-M etropo li ty .

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI

Kapit. Kan. Metropol.

DRUKARNIA ARCHIDIECEZJALNA W  W ILN IE.



Rok V. Wilno, sierpień-wrzesień 1931 r. Nr.15-18.

WIADOMOŚCI
ARCHIDIECEZJALNE WILEŃSKIE

Cena prenumeraty:
Rocznie . . 15 zł 
Półrocznie . 8 zł
Nr. pojedyń.80 gr

D W U T Y G O D N I K  K A P Ł A Ń S K I .

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :
Wilno, zau łek  B ernardyńsk i  6, m. 1.

Konlo P. K. O. Nr. 80.838

C e n a  ogłoszeń:
Cata Btrona 48 ii 
Pół s t rony  . 24 il 
V, s trony  . 12 zi 
*/8 s t rony  . 8 zI

Agnoscite quod agitis : imitamini quod tractatis. Pont. Rom.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.
Pobożne Stowarzyszenie ,',Catho- 

lica Unio".
Św. Kongr, Kościoła Wschodnie­

go dekretem z dnia 6 stycznia 1931 r. 
nanowo potwierdziła Statut i odpu­
sty zatwierdzonego w dniu 18 wrze­
śnia 1924 roku Pobożnego Stowa­
rzyszenia pod nazwą Catholica Unio, 
które powstało, w myśl Listu Apost. 
Leona XIII Orientalium dignitas, w 
Lozannie i na wzór Papieskiego 
Dzieła Św. Piotra Apostoła dla 
kształcenia kleru tubylczego w obrz. 
łacińskim, ma za cel kształcenie 
w obrządkach wschodnich kleru, 
któryby się poświęcił pracy nad 
zjednoczeniem wschodnich dysyden­
tów z Kościołem katolickim.

Statut Pobożnego Stowarzyszenia  
„Catholica Unio“.

I. Pobożne Stowarzyszenie Ca­
tholica Unio do tego przedewszyst­
kiem i w sposób szczególniejszy 
zmierza, aby dopomagać w należy- 
tem kształceniu tubylczego kleru 
wschodniego wszystkich obrządków 
w celu skuteczniejszej pracy nad

powrotem dysydentów do jedności 
z Kościołem.

II. Catholica Unio do tego celu 
usiłuje zdążać w następujący sposób:

a) Zanosząc gorące modły do 
Boga, aby raczył powołać do ka­
płaństwa młodzieńców, zwłaszcza 
zamieszkujących na Wschodzie.

b) Zachęcając wiernych do mo­
dłów i pobożnych uczynków w tym­
że celu.

c) Pielęgnując powołania du­
chowne, zwłaszcza popierając zakła­
danie Seminarjów dla kształcenia 
tubylczego kleru wschodniego, zao­
patrując je w potrzebne środki 
i jednając członków, aby ofiary 
i datki na ten cel składali, czyto 
zbierając ofiary wiernych, lub też 
pobożnie zachęcając dobrodziejów, 
aby czy to wnosili ustanowioną 
roczną składkę, czy też łożyli na 
kształcenie kogoś z wychowanków 
Seminarjów, czy wreszcie ustana­
wiali stypendja, z któregoby przy­
najmniej jeden wychowanek stale 
korzystał.

III. Catholicae Unionis prezesa 
generalnego mianuje św. Kongre­
gacja Kościoła Wschodniego; od 
niego całkowicie zależy Stowarzy­
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szenie; członków Rady centralnej 
wybiera Prezes Generalny, wybór 
ten jednak wymaga potwierdzenia 
tejże św. Kongregacji.

IV. Członkami Catholicae Unionis 
stają się wszyscy i poszczególni 
wierni, którzy się zapiszą do Sto­
warzyszenia, zobowiązując się do 
pewnych codziennych modłów do 
Boga, by raczył zesłać dobrych 
pracowników na żniwo swoje, i do 
składania pewnej ofiary według 
podanych wyżej sposobów.

V. Prezes generalny ma obo­
wiązek co roku zdawać sprawę
0 uzbieranych składkach św. Kon­
gregacji Kościoła Wschodniego, któ­
ra całą sprawę przedłoży Papieżowi
1 po porozumieniu się z Papieską 
Komisją dla Rosji, uprosi tegoż Pa­
pieża o podział składek stosownie 
do potrzeb.

VI. Sekcje Unionis Catholicae 
w tych miejscach, gdzie dotąd Unio 
nie jeśt założona, nie mogą powsta­
wać bez porady z Ordynarjuszem, 
którego zdaniu pozostawia się spra­
wę przyjęcia tego Dzieła w diecezji 
i wyznaczenie prezesa diecezjalnego.

VII. Prezesi diecezjalni mają 
obowiązek co roku zdawać sprawę 
Radzie Generalnej o uzbieranych 
składkach.

VIII. O ileby Catholica Unio 
uległa rozwiązaniu, własność jej 
przechodzi do św. Kongregacji Ko­
ścioła Wschodniego, która jej użyje 
zgodnie z celem Stowarzyszenia.

(Acta Ap. Sedis, t. 23, str. 162),

Odpusty Drogi Krzyżowej dla 
chorych.

Dekretem Św. Penitencjarji Apo­
stolskiej z dn. 25 marca 1931 r. 
Ojciec św. zezwolił, aby chorzy, 
którzyby ani w sposób zwykły, ani 
też w sposób przepisany przez Kle­
mensa XIV dnia 26 stycznia 1773 r., 
odmawiając mianowicie dwadzieścia

razy Ojcze nasz, Zdrowaś i Chwała 
Ojcu, bez ciężkiej niedogodności 
lub trudności, nie mogli dokonać 
pobożnego ćwiczenia Drogi K rzy ­
żowej, pozyskiwali wszystkie od­
pusty do tego ćwiczenia przywią­
zane, całując lub spoglądając z uczu­
ciem i skruchą na Krucyfiks, do 
tego pobłogosławiony, podany przez 
kapłana lub inną osobę, i odmawia­
jąc jakąś krótką modlitwę lub akt 
strzelisty na pamiątkę męki i śmierci 
Pana naszego Jezusa Chrystusa.

(Acta Ap. Sedis, t. 23, str. 167).

Prekonizacja Biskupa - Sufragana 
w Przemyślu.

D. 10 lipca r. b. Ojciec św. de­
kretem św. Kongr. Konsyst. zamia­
nował J. E. Księdza Franciszka 
Bardę, rektora Seminarjum Krakow­
skiego, Biskupem tytuł, medieńskim 
i Sufraganem przemyskim.

(Acta Ap. Sedis, t, 23, str. 335).

Zarządzenia 
Władzy Archidiecezjalnej.

Schola Cantorum w Warszawie.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A .

W i l n o .  d n .  1. V II .  1931 r. N. 2690.

Idąc za myślą Ojca Św., który 
w encyklice „Divini cultus" w yra­
ża życzenie, aby tworzyć biegłych 
i licznych nauczycieli śpiewu koś­
cielnego i muzyki kościelnej, nasze 
Towarzystwo Muzyki Liturgicznej 
postanowiło założyć w Warszawie 
„Schola Cantorum" z internatem 
dla stu chłopców, w której ma zamiar 
nietylko kształcić, ale też w duchu 
pobożności i oddania się Kościoło­
wi wychowywać młodzież, sposo- 
biącą się do zawodu organistow­
skiego.

O niedostatecznym poziomie 
śpiewu i muzyki kościelnej w Polsce, 
zarówno w stolicy, jak i na pro­



Nr. 15-18. W iadomości Archidiecezjalne W ileńskie 195.

wincji, wszyscy jesteśmy świado­
mi i odczuwamy naglącą potrzebę 
takiego zakładu, któryby wychowy­
wał gorliwych współpracowników 
dla kapłanów. Usiłowania nasze, by 
projekt takiej szkoły wprowadzić 
w życie, zaczynają się realizować.

Za cenę 41.426. zł., płatnych 
w ciągu kilku lat, otrzymaliśmy od 
Państw a 3.945 m. kw. powierzchni 
na Żoliborzu. Do budowy gmachu 
chcielibyśmy przystąpić jaknajprę- 
dzej.

Wiemy, jak ciężkie są czasy 
i jak o ofiary jest trudno, ale, zda­
jąc sobie sprawę z doniosłości ta ­
kiego zakładu dla Kościoła w do­
bie dzisiejszej, z tem większą ufno­
ścią ośmielamy się zwrócić do Je ­
go Ekscelencji o pomoc materjalną 
i o poparcie nas moralne wśród 
Duchowieństwa.

Ale ponad wszystko najdroż- 
szem nam jest błogosławieństwo 
Ekscelencji i Jego modlitwy, które 
będą najlepszą rękojmią Opieki 
Bożej dla naszych usiłowań. O nie 
to najgoręcej prosimy.

Za Zarząd Towarzystwa Muzyki 
Liturgicznej

X. H enryk Nowacki.
D yrygen t chóru  św. Jan a .

A d r e s :
T-wo M uzyki Liturgicznej 

W arszaw a, ul. K arow a 5-49.
Powyższe Kurja poleca P. W. 

Księżom.
Ks. A. Sawicki

K anclerz  Kurji .

Odezwa J. E. Księdza Arcybiskupa- 
Metropolity w sprawie remontu 

Bazy lik i Metropolitalnej.
Wielebnemu Duchowieństwu i uko­
chanym  Diecezjanom pozdrowienie 

w Panu.
Prastara katedra Wileńska, któ­

rej początki istnienia sięgają do cza­
sów Wielkiego Księstwa Litewskiego 
i króla polskiego Jagiełły, macierz

wszystkich kościołów w archidie­
cezji Wileńskiej, obdarzona od Sto­
licy Apostolskiej w 1922 r. 15 stycz­
nia tytułem i przywilejami Bazyliki 
mniejszej, znajduje się w poważnem 
niebezpieczeństwie. Tegoroczna po­
wódź wiosenna znacznie uszkodziła 
fundamenta, kaplicę św. Kazimierza 
królewicza i fronton tej świątyni. 
Rzeczoznawcy inżynierowie orzekli, 
iż niezbędny jest natychmiastowy 
remont katedry dla zabezpieczenia 
jej przed zagrażającą ruiną, ale na 
to potrzeba kilkuset tysięcy złotych. 
Powołany został Komitet Wykonaw­
czy zabezpieczenia katedry na czele 
z J. E. Księdzem Biskupem Kazi­
mierzem Michalkiewiczem, jako pre­
zesem, i pod kierunkiem pp. inży­
nierów rzeczoznawców przystąpił 
do pracy.

Ukochani Diecezjanie! podczas 
pięcioletniego mego pobytu na stoli­
cy arcybiskupiej Wileńskiej ani razu 
nie udawałem się do Was o pomoc 
materjalną na utrzymanie katedry, 
seminarjum duchownego czy innych 
instytucyj kościelnych, gdyż wie­
działem o wielkiem zniszczeniu ar­
chidiecezji naszej w czasie wojny 
światowej i pamiętałem o tej pięk­
nej zasadzie, iż „lepiej (a przynaj­
mniej przyjemniej) dawać, niż brać“. 
Wiem, iż i teraz bardzo wielu Die- 
cezjan naszych jest w trudnych wa­
runkach pieniężnych, pomimo to na­
glony koniecznością śmiało zwra­
cam się po raz pierwszy do Was, 
Ukochani w Chrystusie, z prośbą 
o ofiarną pomoc na rzecz ratowa­
nia katedry. Nie nakładam obowiąz­
kowego podatku, nie wyznaczam, 
kto ile ma dać. Na ogólną liczbę 
1.300.000 katolików w naszej archi­
diecezji gdyby każdy dał po 25 czy 
30 groszy, zebrałaby się wielka su­
ma. Nie chcę nikogo krępować. Niech 
każdy da, co jego łaska, co może, 
ile mu szlachetność jego wskaże, za 
każdą ofiarę, jako pierwsze u nas
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„Cathedraticum", z góry składamy 
serdeczne „Bóg zapłać".

Mam w Bogu nadzieję, że Wieleb­
ne Duchowieństwo, chociaż też się 
znajduje obecnie w trudnych wa­
runkach materjalnych, chętnie weź­
mie udział w tej sprawie i według 
możności złoży hojną ofiarę i wśród 
swych parafjan w pierwszej połowie 
sierpnia r. b. zbierze dobrowolne 
na ten cel składki.

Aby ułatwić wszystkim złożenie 
ofiary na rzecz katedry w dniu uro­
czystości Wniebowzięcia N. M. P. 
15 sierpnia we wszystkich kościo­
łach archidiecezji Wileńskiej tak 
parafjalnych, jak filjalnych, klasztor­
nych i kaplicach publicznych będzie 
urządzona zbiórka na tacę.

Ofiary można nadsyłać pod adre­
sem: „Kurja Metropolitalna Wileńska 
(z zaznaczeniem na remont katedry), 
Zamkowa 6, Wilno, conto czekowe 
P. K. O. 50.694”.

Powyższe pismo raczą Wielebni 
Księża odczytać z ambon w najbliż­
szą niedzielę, to jest 2 sierpnia rb.

Wilno, 26 lipca 1931 r. Nr. 3085.

f  Romuald  abp. Wileński.

O pomoc poszkodowanym przez 
gradobicie.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A .
W i l n o .  d n .  2. IX .  1931 r. N. 3493.

Podaje się do wiadomości pismo 
J.E Księdza Biskupa Łuckiego do J.E. 
Księdza Arcybiskupa - Metropolity 
z dn. 8 sierpnia 1931 r. Nr. 3890 nast. 
treści, z poleceniem uwadze W-go 
Duchowieństwa archidiecezji:

„Wasza Ekscelencjo,
„Mam zaszczyt przesłać przy 

niniejszem mój list pasterski w 
sprawie niesienia pomocy poszko­
dowanym przez gradobicie na Wo­
łyniu. Ogółem gradobicie zniszczy­
ło 297.920 ha zboża. Straty wyno­
szą olbrzymią sumę, sięgającą wie­

lu miljonów. Dodać należy, że klęska 
ta dotknęła tutejszą ludność, już 
z innych powodów bardzo ubogą.

„Mając na uwadze rozpaczliwe 
położenie tysięcy rodzin, oraz agi­
tację komunistyczną, bardzo na Wo­
łyniu rozwiniętą i niebezpieczną, 
która szczególniej zawsze korzysta 
z wielkiej nędzy, przedsięwziąłem 
możliwy w granicach akcji kościel­
nej ratunek.

„Udaję się do Waszej Eksce­
lencji z serdeczną prośbą, aby W a­
sza Ekscelencja zechciał najłaska- 
wiej przyjść z pomocą dotkniętej 
klęską ludności Wołynia.

„Łączę wyrazy najgłębszej czci 
i najserdeczniejszego oddania Wa­
szej Ekscelencji sługa w Chrystu­
sie Panu

f  Szelążek B p “.
X. A. Sawicki
K an c le rz  Kurji.

Rocznica zwycięstwa pod 
Płowcam i.

A R C Y B I S K U P - M E T R O P O L I T A  W I L E Ń S K I .
W i l n o .  d n .  9. IX .  1931 r. N. 3566.

Niniejszem podaje się do wia­
domości pismo J. E. Księdza Biskupa 
Włocławskiego z dnia5-go września 
1931 r. Nr. 3490 nast. treści:

„Ekscelencjo!
„W niedzielę, 27 września przy­

pada 600-na rocznica zwycięstwa 
Łokietkowego pod Płowcami, które 
uwolniło ostatecznie Polskę od po­
suwających się coraz dalej w głąb 
kraju najazdów krzyżackich i przy­
gotowało Grunwald.

„Komitet obchodowy, którego je­
stem przewodniczącym, urządza sze­
reg uroczystości na Kujawach. Pra­
gniemy, aby naród przypomniał so­
bie dni minionej przeszłości, dni 
wielkiej grozy i wielkiego triumfu 
i złożył Bogu dzięki za zwycięstwo, 
niegdyś nad zachłannym wrogiem 
odniesione.
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„Pragnęlibyśmy, aby cała Pol­
ska uprzytomniła sobie pamiętną 
rocznicę. To też w imieniu Komi­
te tu  ośmielam się Waszą Eksce­
lencję nauprzejmiej prosić, by ra­
czył, jeśli uzna za właściwe, rozpo­
rządzić, aby w niedzielę 27 września 
uderzono w dzwony we wszystkich 
kościołach.

„W mojej diecezji będzie we­
zwanie wiernych do modlitwy za 
Ojczyznę, Te Deum  z hymnem na­
rodowym i bicie dzwonów przez 
kwadrans.

„Z wyrazem najgłębszej czci i od­
dania sługa w Chrystusie.

f  Karol Radoński
Biskup."

Zgodnie z powyższem poleca się, 
aby w niedzielę, dnia 27 września 
r. b., po Sumie, po pouczeniu sto- 
sownem wiernych, odśpiewane zo­
stało we wszystkich kościołach Te 
Deum  wraz z modlitwami o po­
myślność Ojczyzny; na zakończenie 
odśpiewać można hymn: „Boże coś 
Polskę", wreszcie zaś przez kwad­
rans dzwonić na wieży, dla przy­
pomnienia wiernym nietylko o zwy­
cięstwie oręża polskiego, lecz i o 
obowiązku czuwania nad odbudową 
życia religijnego w odrodzonej Pol- 
sce- f  R. Jałbrzykow ski

A r c y b i s k u p .

Zgony kapłanów w diec. pińskiej.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A .

W i l n o .  d n .  17. IX .  1931 r.

Kurja Metropolitalna podaje do 
wiadomości W-go Duchowieństwa 
pismo Kurji Biskupa Pińskiego z 
dnia 9 września 1931 r. Nr. 2184 
następującej treści:

„Kurja Biskupia Pińska uprzej­
mie prosi Prześwietną Kurję Metro­
politalną o ogłoszenie w „Wiado­
mościach Archid". o śmierci nastę­
pujących kapłanów, dawniej nale­
żących do Archidiecezji Wileńskiej:
1. 29 maja zmarł w Wysokiem-Li-

tewskiem X. Napoleon Lubowic- 
ki, jubilat, ur. w 1838 r., wy­
święcony na kapłana w 1871 r.

2. 24 lipca zmarł w Brześciu X. Le­
opold Mackiewicz, proboszcz 
Szczytnicki i Administrator Par. 
Ostromaczewskiej, ur. w r. 1899, 
wyświęcony na kapłana w 1922 r.

3. 26 lipca zmarł w Winnej X. Mi­
chał Piotrowski, miejscowy pro­
boszcz i wizytator szkół pow­
szechnych, ur. w 1889 r. i wy­
święcony na kapłana w 1912 r.

4. 8 września zmarł w Warszawie 
X. Wincenty Ryży, proboszcz 
Lubiński, ur. w 1888 r., wyświę­
cony na kapłana w 1914 roku.

Ks. H umnicki 
Kan. Kanclerz Kurji."

Ks. L. Żebrowski 
Radca Kurji.

Nowe rozgraniczenie parafij 
goniądzkiej i mońkowskiej.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I
Del e t S a n c ta e  Sedis  A posto l icae  g ra t i a  

ARCHIEPISCOPUS-M ETROPOLITA VILNENSIS 
S. Th.  M.

In perpetuam rei memoriam. 
Gregis Nobis commissi saluti 

instantes eiusąue animarum malis 
mederi cupientes, attenta locorum 
conditione, auditis, ąuorum interest, 
praedium et pagum Hornostaje, hu- 
cusąue pertinentes ad parochiam 
in Goniądz, cum suis incolis et fa- 
miliis a praedicta parochia aucto- 
ritate Nostra ordinaria ad tramitem 
Codicis J. C. (c. 1427) separamus et 
ad ecclesiam parochialem in Mońki, 
decanatus Knyszynensis, adscripta 
esse declaramus et statuimus.

In ąuorum etc.
Datum ex aedibus Curiae Metropo- 

litanae Vilnensis.
Vilno, die 16 m ensis  IX a. 1931 J\r° 3611

(l. s.) f  Romualdus
A r c h i e p i s c o p u s  M e t r o p o l i t a .

A. Sawicki
C u r ia e  C a n c e l l a r i u s .
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Nowe rozgraniczenie parafij 
downarskie] i mońkowskiej.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K 1
Dei e t S a n c ta e  S e d is  A posto l icae  g ra t i a  

ARCHIEPISCOPUS-M ETROPOLITA YILNENSIS 
S. Th. M.

In perpetuam rei memoriam.
Gregis Nobis commissi saluti 

instantes eiusąue animarum malis 
mederi cupientes, attenta locorum 
conditione, auditis, ąuorum interest, 
col. ex agris praedii Rubaki, hu- 
cusąue pertinentem ad parochiam 
in Downary, cum suis incolis et fa- 
miliis a praedicta parochia auctori- 
tate Nostra ordinaria ad tramitem 
Codicis J. C. (c. 1427) separamus et 
ad ecclesiam parochialem in Mońki, 
decanatus Knyszynensis, adscriptum 
esse declaramus et statuimus.

In ąuorum etc.
Datum ex aedibus Curiae Metropo- 

litanae Vilnensis.
Vilno, die 16 mensis IX a. 1931 N. 3612.

(l . s .) f  Romualdus
A r c h i e p i s c o p u s  M e t r o p o l i t a .

A. Sawicki
C u r i a e  C a n c e l l a r i u s .

Kanoniczna erekcja „Dzieła Matki 
Boskiej Pow ołań" w W ilnie.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I
Dei et S a n c ta e  Sed is  A pos to l ic ae  g ra t i a  

ARCHIEPISCOPUS - METROPOLITA VILNENSIS 
S. Th. M.

Praesentium tenore, vi can. 708, 
erigimus et pro erecto habemus 
Pium Opus seu Unionem pro voca- 
tionibus ad statum clericalem vel 
religiosum tuendis sub denomina- 
tione „Opus Bb. Mariae Virginis 
vocationum“, simuiąue Statuta eius 
a Nobis revisa approbamus atąue 
pro piis exercitiis Sodalium huius 
Operis designamus sacelum SS. No-

minis Mariae Virginis in Nostra 
Basilica Metropolitana Vilnensi.

Dabantur Vilnae, die 17 sep- 
tembris 1931 a. N° 3580.

(L S )  f  R- Jałbrzykow ski
A r c h i e p i s c o p u s  M e t r o p o l i t a .

A. Sawicki
C u r i a e  C a n c e l l a r i u s .

W sprawie 1500>lecia Soboru 
w Efezie.

A R C Y B I S K U P - M E T R O P O L I T A  W I L E Ń S K I  
W i l n o ,  d n i a  17 w r z e ś n i a  1931 r. Nr. 3687.

Do Wielebnego Duchowieństwa 
Archidiecezji Wileńskiej.

W roku bieżącym Kościół ka­
tolicki obchodzi 1500 rocznicę so­
boru Efeskiego, który potępił b łę­
dy herezjarchy Nestorjusza, ogło­
sił jako dogmat, że Jezus Chrystus 
jest prawdziwym Bogiem i zarazem 
prawdziwym człowiekiem i że N. 
Marya Panna jest Bogarodzicą. Od 
tego czasu cześć dla Matki Naj­
świętszej wzrasta w całym Kościele 
coraz więcej i jest dla nas obfi- 
tem źródłem ożywczem pod wzglę­
dem duchownym na drodze nawró­
cenia i doskonałości chrześcijań­
skiej. Archidiecezja wileńska posiada 
uprzywilejowane łaskami sanktua- 
rjum Matki B. Ostrobramskiej. Niech 
to będzie dla nas pobudką do tem ser­
deczniejszego i gorliwszego udziału 
w uczczeniu Boskiego Macierzyń­
stwa Maryi. Urządźmy więc w każdej 
parafji obchód uroczysty 1500-lecia 
soboru Efeskiego dnia 11 paździer­
nika, to jest w drugą niedzielę te ­
go miesiąca lub w inną dla parafjan 
najdogodniejszą. W-ni Księża Pro­
boszczowie i Rektorzy kościołów 
odprawią w tym dniu jako sumę 
uroczystą wotywę (sine expositione 
SS-mi) o Matce Boskiej, wygłoszą 
odpowiednie kazanie, a niezwłocznie 
po sumie odmówią z wiernymi Li- 
tanję Loretańską, odśpiewają Pod



Nr. 15-18. Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie 199.

Twoją obronę w intencji nawrócania 
do jedności z Kościołem katolickim 
wszystkich narodów oraz za prze­
śladowanych za wiarę w bolszewji 
i odmówią po 5 Ojcze nasz, Zdro­
waś Maryo i Chwała Ojcu, oraz 
odmówią akt poświęcenia się Matce 
Boskiej według następującego wzo­
ru: „Matko Boga Człowieka, Rodzi- 
co i Panno Najświętsza, my lud 
Twój tutaj zebrany padamy do stóp 
Twoich najświętszych i obieramy 
Ciebie za patronkę naszą i królowę 
naszą i wszystkie ziemie, miasta 
i sioła nasze Twojej osobliwszej 
opiece i obronie polecamy i miło­
sierdzia Twego w teraźniejszem na- 
szem utrapieniu pokornie żebrzemy. 
Wielkiemi dobrodziejstwami Twemi 
pobudzeni, pałamy wszyscy nową 
najszczerszą chęcią służenia Tobie, 
przyrzekamy też i na przyszłość 
Synowi Twemu, Panu naszemu J e ­
zusowi Chrystusowi, i Tobie, Naj­
świętsza Panno, że imię Jego i Two­
je oraz chwałę przenajświętszą 
zawsze i po wszystkich ziemiach 
naszych z wszelką usilnością po­
mnażać i utrzymywać będziemy. 
Spraw to, o Najświętsza Pani i Kró­
lowo Nasza, i wyjednaj nam pomoc 
u Boskiego Syna Swojego, Jezusa 
Chrystusa, do wiernego wykonania 
tego, co Ci ślubujemy. Amen".

Należy uprzedzić wiernych w po­
przedzającą obchód ten niedzielę
0 urczystości zamierzonej i zachęcić 
wszystkich wiernych, a szczególniej 
członków Akcji Katolickiej, Żywe­
go Różańca, Sodalicyj Maryańskich
1 t. p. do uczestnictwa w tej u ro­
czystości.

W godzinę po skończonem na­
bożeństwie wskazaną jest rzeczą 
we wszystkich parafjach urządzić 
akademje Maryańskie - odpowiedni 
odczyt, śpiewy, deklamacje.

W-ni Księża Proboszczowie, P re­
fekci i Rektorzy kościołów zawia­
domić raczą Kurję Metropolitalną

w ciągu następnego tygodnia o szcze­
gółach odbytego obchodu Maryań- 
skiego.

f  Romuald  
A rcybiskup-M etropoli ta  

W ileńsk i

Wezwanie do Sądu.
S Ą D  A R C Y B I S K U P I  i M E T R O P O L I T A L N Y  

W IL E Ń S K I .
W i l n o ,  d n .  19 w r z e ś n i a  1931 r. N r .  2449.

Sąd Arcybiskupi Wileński pole­
ca WW.XX. Proboszczom, aby w 
dwie najbliższe niedziele zawezwali 
z ambon Julję, córkę Justyna Stan­
kiewicza i Elżbiety z Radziuków, 
l-o voto Tomaszewską, 2-o voto 
Borkowską — do stawienia się w 
Sądzie Arcybiskupim dnia 20 paź­
dziernika 1931 r. o godz. 12 (Zamko­
wa 6) w sprawie jej małżeństwa 
z Mieczysławem Borkowskim.

( —) Ks. L. Chalecki 
W iceoficjał Sądu.

(—) Ks. Dr. J. Ellert
N otarjusz.

Dzień m odlitwy i propagandy 
na rzecz m isyj.

Dzień modlitwy i propagandy na 
rzecz misyj odbędzie się w tym 
roku w niedzielę, dnia 18 październ i­
ka. W myśl zarządzenia Ojca św., 
zgodnie z dekretem św. Kongr. 
Obrzędowej z dn. 16 kwietnia 1926 
roku, niniejszem Rada Archid. Pa­
pieskiego Dzieła Rozkrzewiania Wia­
ry przypomina PW. Duchowieństwu 
archidiecezji co następuje:

1. Zawczasu należy pouczyć wier­
nych z ambon, iż dzień 18 paździer­
nika, czyli niedziela 21 po Świątkach, 
w myśl życzeń Stolicy Apostolskiej, 
jest dniem modlitwy o nawrócenie 
niewiernych.

2. We wszystkich Mszach świę­
tych w tym dniu należy dodać, ja ­
ko kolektę pro re gravi, modlitwę 
pro fidei propagatione, jak to za­
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znaczono w Rubryceli pod dniem 
18 października rb.

3. Tegoż dnia o zwykłej porze 
należy wygłosić kazanie o cha­
rakterze misyjnym, w celu pobu­
dzenia wiernych do modlitwy na 
intencję misyj katolickich i zapisy­
wania się na członków Papieskie­
go Dzieła Rozkrzewiania Wiary. 
Imiona, nazwiska i miejsce za­
mieszkania wszystkich członków, 
którzy się zapiszą do tego Dzieła, 
należy wpisać do specjalnej księgi, 
odpis zaś przesłać do dnia 1 grud­
nia rb. do Rady Papieskiego Dzieła 
Rozkrzewiania Wiary (Kurja Metro­
politalna).

4. We wszystkich kościołach te ­
go dnia należy urządzić zbiórkę na 
Papieskie Dzieło Rozkrzewiania Wia­
ry. Ofiary zebrane nie mogą i nie 
powinny być obrócone na inny cel, 
jak tylko na to Dzieło i winny być 
przesłane wprost do Skarbnika Pap. 
Dzieła Rozkrzewiania Wiary w a r ­
chidiecezji wileńskiej (ks. Jan Kras­
sowski, Wilno, ul. Mostowa 12 lub 
PK.O . 80.741) do dnia 15 listopada 
rb. Wobec tego zbiórka na Misje 
Wewnętrzne, przepisana w Rubry­
celi na rok bieżący na str. 116 
przed dniem 18 października, za 
zgodą NPW. Ordynarjatu, przenosi 
się na uroczystość Niepokalanego 
Poczęcia N. M. P.; przed tą  uroczy­
stością należy umieścić uwagę ze 
str. 116 Rubryceli.

Wierni, którzy w dniu 18 pa­
ździernika rb. po spowiedzi i Ko­
munji św. pomodlą się w intencji 
Kościoła, dostępują odpustu zupeł­
nego, który można ofiarować za du­
sze zmarłych.

Dnia oznaczonego, oprócz nabo­
żeństwa kościelnego, radzi się urzą­
dzać zebrania poza kościołem, tak 
zwane wieczornice lub akademje, 
mające na celu głębsze uświado­
mienie wiernych o obowiązku po­

pierania akcji misyjnej Kościoła1).
Podając niniejsze do wiadomości 

i wykonania, w miarę sił i możności, 
Rada Archidiecezjalna Papieskiego 
Dzieła Rozkrzewiania Wiary, za zgo­
dą NPW. Ordynarjatu, usilnie prosi 
PW. Księży Proboszczów i Rektorów 
kościołów oraz cały Kler, aby dołożył 
starań, by ten Dzień m odlitwy i pro­
pagandy na rzecz m isyj, przy pomo­
cy Bożej, wydał jak najpomyślniej­
sze skutki dla wielkiej sprawy Kró­
lestwa Bożego na ziemi, do której 
nas, kapłanów, Bóg w szczególniej­
szy sposób w Swem miłosierdziu 
powołać raczył.

Wilno, dn. 15 września 1931 r. 
w/z Dyrektora Archidiecezjaln. Pap. 
Dzieła Rozkrzewiania Wiary.

Ks. J. Ostreyko 
Sekre ta rz .

Przesunięcia personalne.
Na mocy zarządzenia  J . E .  Księdza 

A rcyb isk up a  - M etropolity  W ileńsk iego  w 
sk ładzie  osobistym  D uchow ieństw a  zaszły 
n a s t .  zmiany;

Ks, W ładys ław  R uszn ick i n a  wł. prośbę  
zwolniony z ob. p re f e k ta  w  Ż upran ach ,  
dn. 17-VIII. 31 r. Nr. 338.

Ks. kan. B olesław  Spersk i nazn. na 
p re fek ta  do g im nazjum  pryw. im. I.-J. K ra ­
szewskiego, dn. 3-lX. 31 r. Nr. 342.

Ks. Józef  K owalczuk, pref. ze S łobódki,  
n a  pref. szkół pow szechnych  do Wilna, 
dn. 14-VIII. 31 r. Nr. 345.

Ks. J a n  Rudziński,  neopresb .  n a  pref. 
do Słobódki, dn. 14-VII1. 31 r. Nr. 347.

Ks. Bolesław Maciejowski, pref. szkół 
pow szechnych , n a  s e k re ta rz a  genera lnego  
A kcji Katol.  dn. 14-VIII. 31 r. Nr. 348.

') M ate r ja ł  do tego odpow iedni m ożna 
znaleść  w nast .  k s iążeczkach: O rzeczenia  
P apieskie , do tyczące  D zie ł m isy jn y c h , Pa­
m ią tka  dnia m isy jn eg o  (kazan ia ,  odczyty, 
dek lam acje  m isyjne  i t. p.), D ram acik i m i­
sy jn e .  W szys tk ie  te książeczki,  ja k  również 
inne ,  dostarczyć  może K sięgarn ia  św. W oj­
c iecha  w Wilnie (ul. D o m in ik ań sk a  4). 
P rzyp . Red.
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Ks. P io tr  R ogiński na  wł. p rośbę  zw ol­
n iony  ze stan . p re f e k ta  Szkoły Rolniczej 
w  Żyrowicach, dn. 17-VIII. 81 r. Nr. 349.

Ks. A u g u s ty n  S tęp n ik  Pijar, na  pref. 
w  Lidzie, dn. 29-VIII 31 r. Nr. 358.

Ks. Tadeusz  Seewald  n a  wł. prośbę  
zwolniony ze s tan . p re f e k ta  szkół powsz. 
w  B ia łym stoku ,  dn. 29-VIII. 31 r. Nr. 371.

Ks. L eo nard  P uk ian iec ,  pref. z Gier- 
wiat, na  pref. Szkoły Rolniczej do Żyrowic, 
dn. 29-VIII. 31 r. Nr. 378 i re k t .  kośc. 
dn. 31-VI1I 31 r. Nr. 3443.

Ks. A n ton i  M ań tu rzyk ,  wik. z Widz, 
na  pref. do G ierw iat,  dn. 29-VIII. 31 r. 
Nr. 376.

Ks. Dr. A n ton i  K orc ik  z diec. łuckie j 
n a  pref. szkół pow szechnych  w Wilnie, 
dn. 29-VIII 31 r. Nr. 378.

Ks. Mieczysław K m ita  zwoln. z ob. 
pref. w M iorach dn. 29-VIII. 31 r. Nr. 393 
i nazn. n a  wik. kośc. WW. Św iętych w W il­
nie, dn. l . I X .  31 r. N 3459.

Ks. J a n  D m ochow ski,  wik. F a ry  grodz.,

na  p re f e k ta  do Mior, dn. 31-VIII. 31 r. 
Nr. 392.

Ks. S te fan  Dobrowolski, wik. i pref. 
w  Rakow ie , n a  pref. szkół powsz. do Wilna, 
dn. 31-V1I1. 31 r. Nr. 390.

Ks. Adolf Ja ro szk o ,  wik. z P a ra f janow a, 
na  pref. do R akow a, dn. 31-VIII. 31 r .  
Nr. 391.

Ks. Z ygm unt Sztaf iński .  wik. z Dobrzy­
niewa, na  wik. do P a ra f jano w a ,  dn. 3LVIIi. 
31 r. N 3441.

Ks. F ranc iszek  Perko , wik. z W ornian , 
n a  wik. do Widz, dn. 31. VIII. 31 r. N 3444.

Ks. Dr. Je rzy  A nteck i ,  wik. kość. WW. 
Św iętych  w Wilnie, na  wik. do F a ry  Grodz., 
31. VIII. 31 r. N 3445.

Ks. F lo r jan  Niewiero, pref. szkół powsz. 
w  Wilnie, n a  pref. L iceum Filom atów  w 
Wilnie, dn. 2-IX 31 r. Nr. 404.

X. L. Żebrowski
Radca K urji 

do sp raw  szkolnych.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

Apostolstwo Cierpienia.

Dla życia wewnętrznego jest nam 
potrzebna łaska Pana Boga. Łaskę 
tę zdobywamy przez Sakramenta, 
modlitwę, pracę i przez cierpienie.

Wydaje nam się, że cierpienie 
nie ma znaczenia i że jest czemś 
bezwartościowem, a nawet szkodą. 
Czem ono jest w mniemaniu Bożem, 
dowiódł nam sam Pan Jezus, gdy 
był między nami. I On modlił się 
i pracował, jak my, ponadto cierpiał, 
ja k  n ik t z  nas. Jeśli to uczynił, to 
dlatego, by nas pouczyć o praw­
dziwej wartości cierpienia, które 
w mniejszej mierze i nam się p rzy­
trafić może. Niema ucznia nad  
m istrza.

Spójrzmy zatem wokoło siebie, 
ilu ludzi cierpi! A dostaje te cier­
pienia na to, by sobie i drugim

wyprosić łaski Pana Boga. Taki 
jest cel cierpień, chociaż dotknięty
0 tem nie pamięta.

Utyskuje więc chory, narzeka 
nieszczęśliwy, ubogi i każdy, kogo 
dosięgną! błogosławiony krzyż Pań­
ski. Mówimy: „błogosławiony", gdyż 
w duchu wiary, cierpienie jest bło­
gosławieństwem i skarbem, którym 
możemy czynić dobrze. Tak samo 
jak ofiarujemy za bliźnich modlitwę
1 pracę, tak i cierpienia możemy 
oddawać na cel szlachetny. Śladem 
Pana Jezusa szli Święci, którzy na­
wet o cierpienia prosili, aby w ten 
sposób być przydatnymi dla spraw 
Bożych.

Wspomnijmy na mnogie potrzeby 
Kościoła i Ojczyzny. Czy nie chcie­
libyśmy wesprzeć, jak nam się wy­
daje, smutną dolą, intencyj Ojca św., 
więc ze spokojem, z ochotą cierpieć,
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fizycznie i moralnie, na to by uło­
żyła się w świecie katolickim gor­
liwa współpraca wszystkich kato­
lików dla dobra Kościoła, t. j. aby 
wszyscy wzięli udział w zalecanej 
przez Ojca św. akcji katolickiej, 
opartej na uregulowanej współpracy 
duchowieństwa ze świeckimi? Czy 
nie moglibyśmy wspierać dalej za­
miarów Ojca św., jakie ma wzglę­
dem misyj katolickich, by umniej­
szyła się liczba pogan a wzmogło się 
panowanie Pana Jezusa? Czy nie 
trzebaby poprzeć swem cierpieniem 
woli Ojca św., by odstępcy od Koś­
cioła, t. j. protestanci i „prawo­
sławni “, wrócili do jedności kościel­
nej? Może mamy w otoczeniu du­
sze drogie, oddalone od Pana Boga 
i od cnoty. Nasze modlitwy dla nich 
zdają się być bez skutku. Może- 
byśmy teraz na ich intencję przy­
jęli słodki krzyż Pański?..

Słyszymy o tworzących się orga­
nizacjach — gdzieniegdzie już po­
w sta ły— dla zużytkowania cierpień 
dla sprawy Bożej, w sposób wyżej 
wzmiankowany. Prawie wszystkie 
kraje katolickie zabierają się do 
powołania cierpiących do apostol­
stwa dla Kościoła swem życiem, 
dotąd może nieużytecznem i w włas- 
nem pojęciu jakby bezcelowem, 
podczas gdy ono naprawdę jest 
pięknem, wzniosłem, radosnem, bo 
bardzo podobnem do losu Pana Je ­
zusa... W Holandji ks. prob. Willen- 
borg (Bloenendaal p. Harleom) za­
łożył ku uczczeniu pamięci swej 
matki dzieło: Apostolstwo Chorych. 
Członkom Dzieła rozsyła co miesiąc 
serdeczny L ist do Chorych, w któ­
rym podaje miesięczną intencję. By­
łoby pewnie dobrze, aby to były in­
tencje Apostolstwa Modlitwy z Rzy­
mu, podwójne: kraje katolickie i 
kraje misyjne, tak, aby chorzy łą ­
czyli się z całym światem katolic­
kim w intencjach, które mają spec­
jalne błogosławieństwo papieskie

i które obejmują wszystkie po­
trzeby Kościoła.

W Niemczech jest filja Dzieła 
w Lentesdorf (a. Rhein): Kranken - 
Apostolat. Dzieło ks. Willenborga 
rozpowszechniło się zresztą już po 
wielu krajach a nawet w Polsce.

Ks. W. urządza chorym Triduum 
Eucharystyczne: przez 3 dni zawozi 
się chorych do kościoła dwa razy 
dziennie: na Mszę św. i na nieszpory. 
Jest to Święto Chorych. Zakonnicy, 
lekarze, aptekarze, ludzie dobrej 
woli, chętnie pomagają na miejscu. 
Podczas uroczystości kościelnych 
używa się liturgji dla chorych, któ­
rym rozdaje się książki z tekstem 
obrządków w ich języku. Kazno­
dzieja głosi kazania, które dla cho­
rych sąpodnietą dodalszych cierpień.

Inicjator pisze, że chorzy propa­
gują swe Dzieło  sami, chodzi tylko 
o proboszcza, któryby poczynił pierw­
sze kroki w danym kraju, zaczynając 
od własnej parafji. Zdaje się, że 
każda parafja ma swoje rozliczne 
potrzeby, zwłaszcza parafje wielko­
miejskie. Czyby nie trzeba na te 
intencje pozyskać w każdej parafji 
bodaj kilku dusz ofiarnych, któreby 
te potrzeby wspierały swojem cier­
pieniem? Pożytek jest obustronny: 
chory czuje się potrzebnym dla 
jakiejś sprawy dobrej, a sprawa 
równocześnie zyskuje bardzo wy­
dajnego, lubo ukrytego apostoła.

Może Pan Bóg czeka w naszym 
kraju na takie dusze, na to Dzieło, 
by Polsce w szczególny sposób bło­
gosławić? Może inne środki nie 
wystarczają?

Już zgłaszają się kapłani w Pol­
sce dla Dzieła. Posyłamy po bliższe 
dane do ks. W. w Holandji. Wydaje 
nam się obowiązkiem  korzystania 
ze skarbnic cierpień dla spraw 
Kościoła, skoro on powstał na za­
sługach Krzyża Chrystusa Pana. 
Razem z Nim przeżyjemy także 
finał męki — życiowej — zmartwych­
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wstanie. Dusze, które pojęły czar 
krzyża, nawet nie zdają się już 
widzieć coprawda tej swej glorji 
przyszłej. Pragną jeno triumfu wiel­
kiej sprawy Bożej.

K. B.

Ś. p. ks. Piotr Mazur.
Dn. 20 sierpnia 1931 r. zmarł w 

Wilnie przy kościele Ostrobramskim 
ks. Piotr Mazur, ostatnio wikary 
ostrobramski.

Urodził się ś. p. ksiądz Mazur 
w Wilnie dnia 18-go lutego 1885 
roku, nauki gimnazjalne pobierał 
również w Wilnie, gdzie ukończył 
gimnazjum realne. Po skończeniu 
szkoły średniej przez pewien czas 
odbywał studja w Akademji Handlo­
wej w Kijowie, Do seminarjum Du­
chownego wstąpił 25 października 
1905 r. Po skończeniu studjów teo­
logicznych, w roku 1909 dnia 18 lu­
tego przyjął święcenia kapłańskie 
i 3 kwietnia 1909 roku został na­
znaczony na wikarjat do Fary Gro­
dzieńskiej. W lipcu tegoż roku zo­
stał przeniesiony na takież stano­
wisko do Kobrynia, gdzie przebył 
do czerwca 1911 roku. Dnia 28 
czerwca 1911 roku ś. p. ks. Mazur 
został mianowany na proboszcza do 
Łunny w dekanacie grodzieńskim 
i przebył tam do lipca 1921 roku. 
Dn. 3 lipca 1921 r. został przenie­
siony na probostwo do Odelska, 
w dekanacie sokolskim, gdzie prze­
był do dnia 13 czerwca 1925 r. Od 
25 sierpnia 1925 roku zamieszkał 
na stałe w Wilnie, pełniąc doryw­
czo obowiązki kapelana na Rosie 
a później wikarjusza przy kościele 
ostrobramskim.

Ś. p. Piotra Mazura cechowała 
wybitna łagodność charakteru, za­
miłowanie pracy parafjalnej i uczyn­
ność. Ostatnie lata zapadał ciężko na 
zdrowiu; ostatecznie choroba płucna 
położyła kres cierpieniom: zaopa­

trzony św. Sakramentami, spokojnie 
zakończył swe życie. Liczny zastęp 
kapłanów i wiernych odprowadził 
zwłoki ś. p. Ks. Mazura na cmętarz 
„Rosa" na wieczny spoczynek.

Reąuiescat in pace!

D z i a ł  p o r a d .
W  spraw ie Litanji do św. Antoniego.

P yt.— P roszę  na juprze jm ie j  o ła sk aw e  
w y jaśn ien ie  na  łam ach  W iadom ości A rc h i­
d iece zja ln ych , czy może być to le row any  
śpiew  L itanji do św. A ntoniego  w kościele 
przed obrazem  św. A ntoniego  przy jedno- 
czesnem  w ystaw ien iu  Przena jśw . S a k ra ­
m en tu ,  j a k  to się dało zauw ażyć w n ie k tó ­
rych p a ra f jach  13 czerwca. W yjaśn ien ie  
tego w Organie  Urzędowym przyczyni się 
do zachow ania  jedn os ta jn ośc i  i położy k res  
w yrzekaniom , o ile jak iś  proboszcz, mający 
o d p u s t  św. A ntoniego w swoim kościele, do 
powyższej p ra k ty k i  nie chce się stosować.

X .
O dp.— P raw o li turgiczne zab ran ia  uży­

w ać publicznie, przy  fu nk c jach  liturgicznych, 
jak ich k o lw iek  Litanij,  poza ap robow anem i 
do u ż y tk u  publicznego i zamieszczanem i 
zazwyczaj w  B rew jarzach  i M szałach. A p ro ­
b ow ane  w te n  sposób L itan je  są  n a s t ę p u ­
jące: do WW. Świętych, przy konających ,  
L o re tań sk a ,  o Imieniu Jezus , do Najśw. 
Serca Jezusow ego i do św. Józefa. Innych  
Litanij przy fun kc jach  li turgicznych, o d p ra ­
w ianych  przez właściwego m in is t ra  w  k o ś ­
cio łach i k ap licach  publicznych, ani odm a­
wiać, ani śp iewać nie wolno (Dekr. Św. 
Kongr. Obrz. n. 38*20). To zabronien ie  
dotyczy n ie ty łko  odm aw iania  lub  śp ie ­
w an ia  L itanij  przez w łaściw ego  m in is tra  
funkcy j  kościelnych, lecz n a w e t  przez ze­
b ran ych  g rom adnie  w iernych  w kościele 
lub kaplicy  publicznej, bez udzia łu  w łaśc i­
wego m in is tra ,  ew en t .  k a p ła n a  (Dekr. Św. 
Kongr. Obrz. n. 3916 i n. 3981), chociażby 
n a w e t  przy  drzw iach zam knię tych ,  przez 
cz łonków  B rac tw a  (Dekr. Św. Kongr. Obrz. 
n. 3917 i n. 3980), lub  przez osoby zak on ne
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w chórze zgrom adzone, albo ty lko  przez 
sam ych  w iernych  (Dekr. Św. Kongr. Obrz. 
n. 3981).

W obec tego, odmaw ianie  L itan j i  do św. 
A ntoniego  p rzed  jego obrazem , wobec N aj­
świętszego S ak ram en tu ,  a  więc, p rzyp usz ­
czam, przez k a p ła n a  jes t  ca łk iem  zab ro ­
nione, pom ija jąc  już samo zes taw ien ie  tych  
przedm iotów  k u l tu  razem  — Najśw. S a k ra ­
m e n t  i obraz św. Antoniego! Niestety , 
jeszcze gdzieniegdzie tego rodzaju  zwyczaj 
poku tu je :  ale on je s t  n iepraw ny.

X. A . N.

ARCHIDIOECESANA.
W ilno, dn. 10 w rześn ia  1931 r.

„Salve, S an c ta  P a ren s ,  en ixa  p u e rp e ra  
regem".

„W itaj,  św ię ta  Rodzicielko" — słowa 
wTs tę p n e  In t ro i tu  n a  N arodzenie  N. M. P. 
w skazu ją ,  że M arya je s t  n ie ty lk o  Bogaro- 
dzicielką, lecz Św ię tą  Rodzicielką, czyli 
Rodzicielką w p o rząd k u  ła sk i  w szystk ich  
wiernych. M a tk ą  w szy s tk ich  świętych.

Zastanow ię  się, czem je s t  dla  mnie 
N ieb ieska  M atka  w obecnej chwili, od cz a ­
su, gdy zosta łem  k a p ła n e m .

Celem jedy ny m  dla mnie je s t  rozw i­
nięcie z ia rn ka  miłości Bożej w sobie i w 
innych .  Miłość Boża, czyli życie n a d p rz y ­
rodzone, je s t  to samo, co ł a s k a  pośw ięca­
jąca, co życie J ez u sa  we mnie. Trójca 
Śwdęta, p o s tan aw ia jąc  udzielić n a m  swTej 
n a tu ry ,  d a ła  to życie bez ogran iczenia  J e ­
zusowi, a  Jezus  ze swej s t ron y  udzie la  je 
nam  w formie ła s k i  pośw ięcającej.  W ten  
sposób Jezus  ponow nie  się rodzi, a Jego 
człow ieczeństw o je s t  p ie rw szą  przyczyną 
in s t ru m en ta ln ą ,  czyli narzędziem, przez 
k tó re  ł a s k a  do n a s  dochodzi; s a k r a m e n ta  
zaś są ty lko  d rug o rzęd ną  p rzyczyną  in s t ru ­
m e n ta ln ą  ud z ie lan ia  łask i.

Na s k u te k  przedziwnego zrządzenia  
Opatrzności,  C h rys tu s  nie udziela  n ikom u 
z ludzi żadnej pomocy nadprzyrodzonej 
bez p o ś redn ic tw a  N ajśw iętsze j  P an ny .  Bóg 
jes t,  oczywiście, ź ródłem  w szelkiego dobra; 
ale sw ą  w ła s n ą  dobroć prze la ł  w  serce 
Maryi i uczynił z Niej niby zbiorn ik , z k tó ­

rego inne  is to ty  czerpać  będą — niby 
skarb iec , z k tó rego  Ona ma czerpać  i roz­
dzielać innym  te skarby.

W szys tko  ted y  pochodzi od Jezu sa ,  
lecz bez przyzwolenia ,  bez życzenia, bez 
prośby Maryi,  żad n a  ł a s k a  nie sp łyn ie  
z Jeg o  Boskiego Serca do duszy chrześci­
jańsk ie j .  Za zgodą ty lko  Maryi podobało  
się P an u  Jezusow i się narodzić ,  to  też nie 
narodz i się ponow nie  w  żadnem  sercu  bez 
tejże zgody Swej N iepoka lane j Matki. S k o ­
ro Bóg p o s ta n o w i ł  uzależnić  od woli p o ­
ko rne j  Dziewicy p lan  W cie lenia  i O dk u­
p ien ia  ludzkości, chce, by od tejże woli 
zależne były  w każdym  człow ieku  w szystk ie  
sk u tk i  O dkupien ia ;  a ta  zależność nie m o­
że być ty lko  p ro s tą  formułą, lecz n a j ­
praw dziw szą  rzeczywistością .

Dał Bóg tej Dziewicy serce Matki, 
zdolne do m iłow an ia  w szy s tk ich  dzieci, ale 
dz ia łan ia  Jej n ie  k ręp u je ,  pozostaw ia  Je j  
w ła sn ą  in ic ja tywę, da je  swobodę o taczania  
szczególną trosk liw ością  i w yłączną m i­
łością  n iek tó re  Je j  dzieci. Serce Maryi je s t  
sercem  ludzkiem, zachow uje  ted y  w łaśc i­
w e te m u  sercu p rzym ioty  — odczucie i l i­
tość: w rażliwość n a  dowody pam ięci i czu ­
łość n a  w idok nieszczęścia; nie umie się 
oprzeć n a  dowody p rzyw iązan ia ,  u lega u ro ­
kow i p ro s to ty  i pokory .

Podobnie ,  j a k  życie Boże poczęło się 
we m nie pod w p ły w em  dz ia łan ia  D ucha 
Świętego i dobrow olnego w spó łdz ia łan ia  
N. M. P., t a k  też  tem  bardzie j i pow ołan ie  
do po tęg ow an ia  tego życia w sobie i w in ­
nych w  staDie k ap ła ń s k im ,  do u trzy m an ia  
i rozw ijan ia  jego sk u tk ó w  odbyw a się 
przez tę  p odw ójną  przyczynę. P ia s tu je  mię 
tedy  M atk a  Boża w  g łęb inach  swej m i­
łości m acierzyńskie j.  W błogosław ionej jej 
duszy o trzym uję  od D ucha Św iętego n a d ­
p rzyrodzone is tn ien ie ,  wzrost  ducha, u k ry ty  
w  jej w łonie m ae ie rzyńsk iem , z k tó rego  
czerpię  w szystk ie  swe siły do pracy : sam  
z siebie nie m am  ani oddechu  n a d p rz y ro ­
dzonego, ani p o karm u ,  ani n a w e t  p ros tego  
ruchu . Bez niej, j a k  n iem owlę, nie mogę 
ani p ragnąć ,  an i chcieć, an i myśleć w sp o ­
sób nadprzyrodzony .

W te n  sposób M arya je s t  podw ójną
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Rodzicielką—p u erpe ra :  z n a tu ry ,  daje Je z u ­
sowi życie ciała, i przez miłość, daje nam  
życie Boże. Obie te  p łodności u zu p e łn ia ją  
się wzajem nie: Jezus ,  Odkupiciel, Głowa 
Kościoła zam ieszku je  w Je j  łonie, a my 
członk i tego o rgan izm u je s te śm y  z C hry­
stusem . Jego tedy  — u ko chan ego  S w e­
go Syna, O na rodzi w  n as  w  dalszym cią­
gu i da je  Mu w n as  w zras tać ,  a przez nas 
k a p ła n ó w  i w  innych.

N adto  M arya, ja k o  czuła M atka ,  n ie ­
ty lk o  czerpie  swe ła s k i  we w ła sn em  je ­
s tes tw ie ,  ale jeszcze dostosow uje  p o k a rm  
do po trzeb  sw ych dzieci: dla mnie tedy 
w y b ra ła  ła s k i  po trzebne ,  do s ta teczn e  i do­
stosow ała  do moich zam iłow ań i uzdolnień 
w y p a try w a ła  chwilę  stosowną, k o rzy s ta ła  
z w szelk iej sposobności,  by wlać do duszy 
mojej n ie raz  k ap ryśne j ,  przes trogę ,  w yrzut 
sum ien ia  lub w zruszenie .

Pozos taw m y tedy  jej m acierzyńsk ie j  
t rosk liw ośc i p ie lęgnow anie  w  nas  życia 
nadprzyrodzonego , pozdraw iając , b łaga jąc  
i p odda jąc  się k ie ro w n ic tw u  tej — „puer- 
p e r a e “, w o ła jąc  z c a łą  dz iec inną  pros to tą :  
„Salve, S an c ta  P a re n s ” ' X  M. S-o .

W izytacje Kanoniczne. — J. E. Ksiądz 
A rcy b isku p  - M etropoli ta  w  czasie wizytacji 
sie rpn iow ej odwiedził 46 kościo łów  parafja l- 
n ych  i kap lic  lub kościo łów  publicznych; 
w  m iesiącu  w rześn iu  zaś, od 9 do 15 w rze ­
śnia, — 17 kościołów. W czasie całego la ta  
A rcy pas te rz  odwiedził 124 paraf je ,  pobie- 
rzm o w ał 30.193 osoby i p o k o n se k ro w a ł  
7 kościołów.

Konsekracje kościołów . — Podczas 
sierpn iow ej wizytac ji kan on iczn e j  J. E. Ks. 
A rcyb iskup-M etropo li ta  p o k o n se k ro w a ł  k o ­
ścioły w n as t .  miejscowościach: 14 s ierpn ia  
w K raśn em  (P lebanja) ,  22 s ie rpn ia  w Pa- 
ra f janow ie ,  25 s ie rp n ia  w  Ilji i 27 s ie rp n ia  
w Wilejce pow iatow ej.

Kongresy Eucharystyczne. — K on ­
gresy  E uch arys tyczne ,  p rzygo tow yw ane  
i p rzep row adzan e  z w ie lką  gorliwością 
miejscowego D uchow ieństw a  i w iernych, 
p rzy  w yd a tn e j  pomocy u rzęd ów  i władz, 
dobiegły do k resu .  Od połow y lipca do p o ­
łow y w rześn ia  K ongresy  Euch. odbyły  się

w  n a s tęp u ją cy ch  miejscowościach: dd. 15— 
16 lipca w  G łębokiem , 18—19 w  Oszmianie, 
10— 11 s ie rp n ia  we Świrze, 18—19 s ie rpn ia  
w P os taw ach ,  27—28 s ie rpn ia  w Wilejce 
pow iatow ej,  5—6 w rześn ia  w Szczuczynie 
k/Lidy, 7—8 w rześn ia  w W o łk o w y sk u  i 12— 
13 w rześn ia  w  Słonimie. We w szy s tk ich  
n iem al tych  K ongresach  b ra ł  udzia ł  oso­
biście J . E. Ksiądz A rcybiskup-M etropoli ta ,  
wygłaszając  przem ów ienia ,  n a u k i  i kazan ia ,  
oraz o dpraw ia jąc  po n ty f ika ln e  Msze św. 
i p roces je  teoforyczne. Udział w iernych  
i f rek w en c ja  do S ak ra m en tó w  św. wszędzie 
by ła  bardzo liczna. N aw et w Słonimie, k tó ry  
w sw ych okolicach ma znaczny odse tek  
n ieka to l ików , b ra ło  udzia ł  około  30.000 
uczes tn ików . W innych ,  bardziej k a to l ic ­
k ich  ośrodkach ,  n a p ły w  u czes tn ik ów  był 
znacznie  liczniejszy.

Misje. — Od d. 12 do 20 w rześn ia  od ­
byw ały  się m isje  p a ra f ja lne  w kościele  św. 
Teresy , czyli o s t ro b ram sk im , w Wilnie. 
Misje prowadzili  OO. R edem ptoryśc i  z W ar­
szawy. W czasie tych  misyj w ydano  d w a­
dzieścia trzy  tys iące  kom unii .

Bazylika Metropolitalna. — P ra sa  co­
dz ienna  w ileń sk a  sk ru p u la tn ie  poda je  p rze ­
bieg p rac  ko nse rw a cy jn y ch  w Bazylice 
M etropolita lnej.  Badania ,  p rzep row adzane  
przez siły fachow e jeszcze w ciągu da l­
szym, w y k azu ją  konieczność  grun tow nego  
i rych łego  rem ontu .  J e s t  rzeczą obecnie 
s tw ierdzoną ,  że fu n d am en ty ,  pochodzące 
z czasów przebudow y św iątyn i,  rozpoczętej 
za b-pa  Massalskiego, w ym ag a ją  w zmoc­
n ien ia ,  w p rzeciw nym  bowiem razie k o ­
ściołowi grozi pow ażne  n iebezpieczeństwo. 
Jednocześn ie  z tem  p o trze b n e  są in ne  ro ­
boty  ko nserw acy jne ,  j a k  i ogólny rem on t 
kościo ła .  Nie zapom inajm y, że ok up anc i  
niem ieccy zrabow ali dach  miedziany, za­
s tąp iony  obecnie  b lachą  ocynkow aną.  
W szy s tk o  to  pochłon ie  olbrzymie sumy. 
Odezwa J. E. Księdza A rcyb isk up a  - M etro­
polity , p o d a n a  w  ty m  num erze  W iadom . 
A rcliid ., w skazu je  n a m  n a  obowiązki 
w zględem m a tk i  w szy s tk ich  kościołów 
w archidiecezji — k a te d r y  metropolita lne j .  
Na r a t u n e k  jej m uszą  śpieszyć wszyscy — 
my k a p ła n i  w p ie rw szym  rzędzie, jak
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d a tk iem , t a k  słowem. W sk azanem  je s t  p o ­
w o łan ie  w każdej para f j i  spec ja lnych  Ko­
m ite tów , k tó re b y  w m iarę  możności zbie­
ra ły  s ta łe  s k ła d k i  i nad sy ła ły  do K om ite tu  
W ileńskiego; b y łoby  to  w ie lk ą  pom ocą 
w t a k  pow ażne j i kon iecznej sprawie .

Szkoła Organistow ska im Józefa 
M ontw iłła w W iln ie. — Od k i lk a  la t  
is tn ie je  w Wilnie pod k ie ru n k ie m  p. W ład. 
K alinow skiego  szko ła  o rg an is tow sk a .  W 
o s ta tn im  ro k u  szkolnym  w ypuśc iła  ona  
dobrze  w ykw al if iko w any ch  i p rzygo tow a­
ny ch  do p racy  9 organ istów . Niestety , 
szkole  tej, t a k  po trzebne j ,  grozi co ro k u  
u p a d e k  z pow odu b ra k u  z a in te resow an ia  
szerszych  w a rs tw  spo łeczeństw a .  Przeszły  
ro k  szkolny zosta ł  zakończony  deficytem, 
pomimo, że p e rson a l  nauczycielski pobiera  
zn ikom e op ła ty .  „ L u tn ia ”, oprócz lokalu, 
2 fo r tep janó w  i 2 f isharm onij ,  więcej dać 
nic n ie  może. W obec tego p o trzebn e  jes t  
p ow ołan ie  do życia specja lnej ins ty tuc ji ,  
w  rodzaju  p a t r o n a tu  lub K oła Przyjaciół 
Szkoły, k tó r a b y  się s t a r a ła  otoczyć szkołę 
o rg an is tó w  o p iek ą  i okazyw ać  pomoc. Po­
trzeb n e  je s t  s tw orzen ie  in te rn a tu ,  ja k  
rów nież  zorganizowanie  s ta łe j  pomocy cho­
ciażby po 200 zł. miesięcznie. Pam ię ta jm y, 
że z te j  szkoły  w ychodzą pomocnicy 
w  p racy  duszp as te rsk ie j  n a  parafji .  Trzeba 
s tw orzyć  dla nich w a ru n k i  najlepszego 
p rzy go tow an ia  się do czeka jących  n a  nich 
zadań. W tych  k i lk u  s łowach rzucam y 
p ro je k t  s tw orzen ia  op iek i n ad  t ą  szkołą. 
W szelkie  pod ty m  w zględem zgłoszenia 
p ros im y sk ie row yw ać  do R edakc ji  W iad. 
A rch id . W ileńskich .

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

Rzym  i W łochy. S praw ą, w y suw ającą  
się n a  pierwszy p lan  n a  te ren ie  Rzymu 
i całej Italji, je s t  obecnie ugoda pomiędzy 
faszystam i a Stolicą A posto lską . Is tn ie jący  
do tąd  k o n f l ik t  nie był,  ściśle mówiąc, k o n ­
f l ik tem  pomiędzy rządem  a Stolicą A po­
s to lsk ą ,  pomimo że za t a k i  chciano go 
p rzed s taw ić  w  k ra ju  i zagran icą . Obecnie, 
gdy przeszed ł w szelk ie  fazy, można go

zdefinjować z c a łą  n iem al słusznością , jak o  
w a lk ę  faszyzm u z Kościołem o w pływ y 
w ychowawcze. W rogom Kościoła u da ło  się 
wmówić sfe rom  dom inującym  w polityce, 
że A kcja  K a to l icka  pozbaw ia  faszyzm 
w pływ ów  n a  spo łeczeństw o  a zwłaszcza na  
młodzież. Gdy je d n a k  się p rzekonano ,  że 
w pływ y Kościoła nie szkodzą ani pań s tw u ,  
ani uczciwym tenden c jo m  państw ow o- 
tw órczym  sfer rządzących, porozum ienie  
s ta ło  się ła tw e m  i rych ło  doszło do sk u tk u .  
Z resz tą  faszyzm zrozum iał,  że w alka  z Ko­
ściołem podryw a jego w ła sn ą  egzystencję  
i nie p rzynosi żadnego p o ży tku  pańs tw u ,  
a szkodzi part j i .  Kościół w yszedł z tego 
za ta rg u  z godnością, nie u trac iw szy  żadnej 
ze sw ych zasadniczych  pozycyj. P u n k ty  
ugody, p odane  przez p rasę  codzienną, w y­
raźn ie  stw ierdzają ,  że s tan ow isko  Kościoła 
nie doznało uszczerbku. W ło sk a  opin ja  
publiczna  p rzy ję ła  wiadomość o zaw arte j  
ugodzie rządu  w łosk iego  z W a ty k a n em  
z wielk iem zadowoleniem. P ra sa  p od k reś la  
douiosłe  znaczen ie  ugody, k tó r a  zapew nia  
jedność  i zgodę między W a ty k a n e m  i rz ą ­
dem, odbudow ując  łączność między religją 
i k ra jem , j a k ą  rząd  fa szystow sk i p rag n ą ł  
uzy sk ać  przez u k ła d y  la te rań sk ie .— O s ta ­
tn io  by ła  w  Rzymie im ponu jąca  p ie lgrzym ­
k a  robo tn ic  belg ijsk ich , zg rupow anych  w 
s tow arzyszen iu  „ Jeu nesse  ca tho l iąue  ou- 
v r ie re“. P ie lgrzym ka, z łożona z 1500 osób, 
odzianych w jed nak ow e  s tro je  o różnych  
b a rw ach  w zależności od rep rezen tow any ch  
zawodów i rzemiosł. — J a k  podaje  O sser- 
uatore R om ano , Nuncjusz A posto lski w 
Berlinie z ako m u n ik ow a ł komisji k a le n d a ­
rzowej Ligi Narodów, że zm iana  da ty  św ię­
ta  W ielk iejnocy łam ie tradyc ję  a Stolica 
Św ię ta  nie  widzi pow odu, aby  od tej t r a ­
dycji odstąpić .  Kościelne ujęcie te j spraw y 
mogłoby n as tąp ić  n a  najb l iższym  soborze 
ekum enicznym . — Dn. 15 w rześn ia  r.b. zmarł 
w  Poggio w T oskan ji  K ard yn a ł  F ran c iszek  
Ragonesi, p re fek t  S ygna tu ry  A posto lsk ie j  
w  w iek u  la t  81, po dłuższej i w yczerpującej 
chorobie.

Hiszpanja. — A rcyb iskup  T arragony ,  
k a rd y n a ł  Vidal y B arraguer ,  w raz z b isk u ­
pam i Katalonji,  w ystosow ał do kortezów



Nr. 15-18. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 207.

odezwę, w k tó re j ,  zapew nia jąc  o poszano ­
w an iu  i p os łuszeństw ie ,  na leżn em  w ła ­
dzom cywilnym , żąda  poszano w an ia  go­
dności religji i jej wolności, u trzym an ia  
zakonów , przy  pomocy k tó ry c h  Kościół 
p row adził  zawsze misję cyw ilzacyjuą wśród 
ludów, ochrony  w łasnośc i  i p raw  pracy. 
Ż ą d a  się dalej w  odezwie, aby  k o n s ty tu c ja  
n ie narzuca ła  laicyzmu, aby  Kościół nadal 
k o rz y s ta ł  z posiadanych  dotychczas praw. 
Odezwa oświadcza się przeciw  rozwodom 
i w reszcie  za p rzy znan iem  K ata lon j i  w ol­
ności pod w a ru nk iem , że wolności te nie 
będą  ko lidować z so l idarnośc ią  ogólno h i ­
szpań ską .  Czy t a  odezw a tra f i  n a  g run t  
p oda tny ,  należy w ątp ić :  obecna  „k ieren-  
szczyzua“ h is z p a ń sk a  s k ła n ia  się coraz to 
więcej k u  bolszewizmowi.

Francja. — W ro k u  bieżącym, biuro 
bad ań  lek a r sk ic h  w L ourdes  p rzep ro ­
wadziło  bad an ia  co do 200 cudow nych  uzdro ­
w ień  u źród ła  przy  Grocie. W śród  ty ch  
uzdrow ień  szczególnie in te resu jący m  był 
zaszły jeszcze w ro k u  1930 w y p a d e k  u le ­
czenia nauczycie lk i  f rancusk ie j ,  p an n y  
B ourciers  z ciężkich kom plikacy j ,  jak ie  n a ­
s tąp i ły  po p ew nej  po tró jne j ch irurgicznej 
operacji.  K ato lick i  u k ra iń sk i  o rgan  M eta  
z dn. 19 l ipca r. b. poda je  rów nież  l is t  d-ra 
Józefa  D obrzańskiego, lek a rza  w Nicei,
0 cudow nem  uzdrow ien iu  w odą  z L ourdes 
znanego ta m  pub licys ty  E ugen ju sza  Roche.— 
F ranc ja  jeszcze d o tąd  je s t  pod w rażen iem  
w sp a n ia ły c h  u roczys tości  św. J o a n n y  d’Arc, 
o dby tych  w Rouen. — W dniu  21 czerwca r.b. 
w Marsylji odbyła  się podn ios ła  uroczy­
stość koron ac j i  p osągu  Najśw. Maryi P ann y ,  
znane j po w szechn ie  pod nazw ą  N otre-Dam e 
de la  Gardę, specja lnej O p ieku nk i  m a ry n a ­
rzy i rybaków . W uroczys tośc iach  wzięła 
udział f lo ta  f r an cu sk a ,  s tac jon u jąca  w Mar­
sylji, n ieprzeliczona ilość s ta tk ó w ,  ja ch tó w
1 łodzi ryback ich  oraz t łu m y  ludności. 
Spraw ozdaw ca  E cho de P aris  poda je  liczbę 
ucz es tn ik ó w  uroczystośc i  k o ro nacy jn ych  
N. M. P. na  pół miljona. — D. 5 lipca r. b. 
odbył się w  Lille w sp a n ia ły  kon g res  
eucharys tyczny ,  k tó ry  zgromadził przeszło
150.000 uczes tn ików . — O sta tn io  w ładze 
fran cusk ie  zwróciły b iskupow i Contances,

Ks. L u v a rd ’owi rezydencję  b iskup ią ,  zase- 
k w e s t ro w a n ą  w r. 1906 n a  s k u te k  p raw a  
o rozdziale Kościoła od P ań s tw a .  N ie­
daw no w  rew in dy ko w an e j  kap licy  r e ­
zydencji odbyły  się św ięcenia  k a p ł a ń ­
skie dw uch  braci h rab iów  de Gibon, oraz 
uroczys ta  in t ro n iz ac ja  N. S a k ra m e n tu  po 
dw udziestop ięc io le tn ie j  przerwie.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i poznań. — W związ­

k u  z rozporządzeniem  Ministra  p racy  i opie­
k i  społecznej z dn. 10 paźdz ie rn ika  1927 r.
0 kw alif ikacjach  k ie ro w n ikó w  zak ładów  
w ychow aw czo-opiekuńczych , rozpoczyna k a ­
to l icka  Szkoła  Społeczna  w Poznan iu  w lis to ­
padzie  rb. trzeci trzym iesięczny k u rs  k w a l i ­
f ikacy jny  dla w ychow aw czyń , p racu jących  
w kośc ie lnych  względnie k a to l ick ich  z a k ła ­
dach wychowawczych. K urs  te n  będzie p o ­
dzielony n a  dwie serje sześcio-tygodnio- 
w ych w y k ład ó w  i ćwiczeń przedzielone 
k ilk um ies ięczną  p racą  w ychow aw czą w za ­
k ładach .  Na zakończenie  w yk ładó w  i ćw i­
czeń odbędzie się egzamin dyplomowy. W a ­
ru n k ie m  przy jęc ia  n a  k u rs  jest: 1) albo 
ukończen ie  7-klasowej szkoły pow szechnej
1 d w u le tn ia  p r a k ty k a  w zak ładzie  w ycho­
w awczo-opiekuńczym , 2) albo ukończenie  
4-klasowej szkoły  pow szechnej i 3- le tn ia  
p ra k ty k a .  Zgłoszenia na  te n  k u rs  należy 
nad sy łać  do dyrekcj i  ka to l ick ie j  Szkoły 
społecznej w Poznaniu , ul. P o dgórna  12 b.

Archid. krakow ska. — W  myśl u c h w a­
ły k onferenc ji  m uzyków  koście lnych  na  
o s ta tn im  kongres ie  w P o znan iu  w  r. 1929, 
Z w iązek  chórów  koście lnych  archidiecezji 
k ra k o w sk ie j  organ izu je  drugi w szechpolsk i 
k o n g res  m uzyki religijnej, k tó ry  odbędzie 
się w  K rakow ie  w dniach  22 i 23 l is topada  
rb. P ro t e k to ra t  raczy ł objąć JE. Książe 
M etropo li ta  K ra k o w sk i  Sap ieha . Ze wzglę­
du n a  donios łość k o n g re s u  dla rozw oju  po l­
skiej m uzyk i re ligijnej p ożądany  je s t  jak- 
na jl iczniejszy  w spó łudz ia ł  uczes tn ikó w  z c a ­
łej P o lsk i  a  szczególnie duchow ieństw a ,  
m uzyków  koście lnych , o rgan is tów  i śp ie ­
w akó w  kościelnych.

Archid. warszaw ska. — Z polecenia  
JE m . Ks. K a rd y n a ła  K akow skiego , zorgan i­
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zow ał ka to l ick i  Z w iązek  in s ty tu cy j  i z a k ła ­
dów w ychowaw czych i op iekuńczych  a rch i­
diecezji w arszaw sk ie j  „ C a r i ta s” w  dniach 
od 17 do 81 s ie rp n ia  rb. drugi dw utygodn io ­
w y k u rs  p rzeszko len ia  dla s iós tr  ochronia- 
rek .  K urs  obejm ow ał w y k ład y  z zak resu  
psychologji dziecięcej.  — Dn. 7 w rześn ia  rb. 
zm arł  n a  anew ryzm  serca  ś. p. ks. Ignacy 
K łopotow ski ,  proboszcz p a ra f j i  sw. F lo r jana  
w  W arszawie, p r a ła t  domowy Ojca św. i k a ­
n o n ik  k ap itu ły .  Z m arły  k a p ła n  był w y b i t ­
n ą  postacią ,  zn an ą  w  szerok ich  k o łach  n a ­
szego spo łeczeństw a.  Z m arły  b r a ł  szeroki 
udzia ł  w p racy  ka to l icko-społeczne j jak  
rów nież  l i te rack ie j  i publicystycznej,  p ro ­
w adząc  p ism a P olak—K ato lik , Posiew, G łos 
K a p ła ń sk i i in.

Diecezja przem yska. — D. 21 w rześn ia  
r. b. zm arł  w  P rzem yślu  ks. Karol F ischer,  
B iskup  - S ufragan  przem ysk i,  ur. w r. 1846, 
n a  k a p ła n a  w yśw ięcony  1869, b isk u p em  
zosta ł  1901 r.

Diecezja chełm ińska. — J. E. Ksiądz 
B iskup  C he łm iń sk i  w ydał lis t  p a s te rsk i ,  
w  k tó ry m  przed s taw ia  w ie lką  niedolę ty ­
sięcy bez ro bo tny ch  oraz zarządza tw o rze ­
nie k o m i te tó w  p araf ja lnych ,  w  celu n ies ie ­
nia pomocy ludziom, pozosta jącym  p rzy m u ­
sowo bez pracy.

Diecezja kielecka. — Dd. 2 5 -2 7  s ie rp ­
n ia  r. b. odbył się w  Kielcach k u rs  Akcji 
Katolickiej dla  d u c ho w ieńs tw a  diecezjal­
nego. W ku rs ie  wzięło udział 50-eiu k s ię ­
ży. — W całej diecezji k ieleckiej po w szy s t­
k ich  p a ra f ja lny ch  i fi ljaluych kościo łach 
obchodzono uroczyście  jubileusz ogłoszenia  
d ogm atu  M acie rzyństw a  Bożego N. Maryi 
P a n n y  n a  soborze efesk im  w łączności ze 
św ię tem  W niebowzięcia  N ajśw iętszej Maryi 
P anny .  — W dn iach  od 2 do 5 w rześn ia  r. b. 
odbył się w Kielcach k u rs  nau czan ia  religji 
w szkołach. Uczestniczyło w nim bilsko 
60 kap łan ów .

Diecezja lubelska. — Dnia 11 w rześn ia  
o g. 6-ej r. zm arł  ks. p ra ła t  W ładys ław  Ko- 
g larski,  jub i la t ,  p ro to n o ta r ju sz  apostolski,  
p rezes  K ap itu ły  lubelskie j,  w ik a r ju sz  g e n e ­
ra lny . Urodzony w r. 1841, n a  k a p ła n a  w y ­
św ięcony  zosta ł  w r. 1865, w  ka p i tu le  zaś

zasiad ł od r. 1878. W długiem sw em  życiu 
k a p ła ń ś k ie m  zajm ow ał różne s tanow iska .

Diecezja częstochowska. — Dd. 12 i 13
w rześn ia  r. b. odbyły  się w  Częstochowie 
uroczystości , związane z jub i leuszem  25 lecia 
k a p ła ń s tw a  J. E. Księdza B iskupa Często­
chow skiego, T eodora  Kubiny. — J. E. Ks. 
Biskup K ubina  w ro k u  bieżącym urządza  
ko nferenc je  d u szpas te rsk ie  ze swymi k a ­
p łanam i,  k tó re  się odbędą  w  k lasz torze  
Ja sn o g ó rsk im  w dw óch  ser jach: dn. 23 - 26 
l i s to pad a  i od 30 l is to pad a  do 3 grudn ia  r. b. 
K onferencje  będą  pośw ięcone n a ja k tu a l ­
n ie jszym  zagadnieniom  życia religijnego 
n a  dobie, obow iązków  d u sz pas te rsk ich  i 
życia k ap łańsk iego .

Diecezja łom żyńska. — O sta tn iem i 
czasy odbyło się w Łomży o tw arc ie  i po ­
św ięcenie  Domu Katolickiego, wzniesionego 
s ta ra n ie m  J. E Księdza B iskupa  Łukom- 
skiego. — J. E. Ks. B iskup  Ł om żyński nie 
daw no w yd a ł  L ist  p a s te r sk i  w  sprawie  n ie ­
s ienia  pomocy ubogim. W ko ńcu  listu  pisze: 
„WW Księża d uszpas te rze  zorganizu ją  z po ­
m ocą s tow arzyszeń  św. W incentego  a Paulo, 
Sodalicyj M aryańsk ich ,  M atek  ch rześc ijań ­
sk ich  lub b ra c tw  Trzeciego Z ako nu  św. 
F ranc iszk a  jak n a jsze r sz ą  akc ję  dobroczynną 
w  ram ach  sw ych parafij.... T rzeba  szukać  
dla bez robo tnych  pracy, trzeb a  zbierać 
fundusze ,  żywność i odzież, trzeb a  rozdzie­
lać c iep łą  s t raw ę , opał, t r z eb a  odżywiać 
dzieci w o ch ro nach  i szkołach". W reszcie 
zaleca Ks. B iskup  p rzysy łać  sobie sp raw o ­
zdan ia  z paraf i j  o rozwoju  akcji  dobro ­
czynnej.

Od Administracji.
Prosimy o rychlejsze nadsyłanie 

zaległej prenumeraty za rok 1931.

D ru k o w an e  za  zezw olen iem  J. E. K siędza
A rcyb iskupa-M etropo li ty .

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI

Kan. K apit.  Metropol.

DRUKARNIA A R CHIDIEC EZ JALNA W  W ILN IE.
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Agnoscite quod agitis: imitamini quod tractatis. Pont. Rom.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.

Wniesienie na Indeks dzie ł 
Edwarda Le Roy.
Feria IV , d ie 24 Iu n ii 1931.

E-mi ac R-rai D-ni Cardinales 
fidei moribusque tutandis praepo- 
siti, in generali consessu Supremae 
Sacrae Congregationis Sancti Officii, 
praehabito DD. Consultorum voto, 
tamquam praedamnata, ad normam 
can. 1399, 2-o., 6-o. C. I. C,, habenda 
et in Indicem librorum prohibito- 
rum inserenda esse decreverunt 
opera Eduardi Le Roy, quae infra 
recensentur:

L ’E xigence idea listę  e t le fa i t  
de l ’evolution. Paris, Boivin et C. ie, 
1927.

Le prob lem e de Dieu. Paris, 
L’Artisan du Livre, 1929.

La pensee in tu itw e , voll. 2. Paris, 
Boivin et C. ie, 1929 -1930.

L es orig ines hum aines e t l ’evo- 
lu tion  de 1’intelligence. Paris, Boi- 
vin et C. ie, 1930.

Et feria V subsequenti, die 25 
eiusdem mensis et anni, SS-mus
D. N. D. Pius divina Providentia

Pp. XI, in solita audientia R. P. D. 
Assessori S. O. concessa, relatam 
E-morum Patrum resolutionem ap- 
probavit, confirmavit et publici 
iuris fieri iussit.

Datum Romae, ex Aedibus Sancti 
Officii, die 27 iunii 1931.

( t o \ A. S u brizi, Supr. Sacrae 
Congr. S. Officii Notarius.

{A cta  A p. S ed is, t. 23, str. 330).

Dekret Św. Kongr. Soborowej 
0 noszeniu stroju duchownego 

przez osoby duchowne.

Na zasadzie mądrych przepisów 
Kościoła zewnętrzna powaga i przy­
zwoitość szat osób duchownych, do 
służby Bożej powołanych, ma być 
oznaką wewnętrznej doskonałości 
tychże osób i ma wyróżniać je 
z pośród świata. Szaty duchowne 
jakkolwiek w różnych czasach
1 miejscowościach różny miały krój 
i barwę, zawsze jednak zachowały 
i zachowują coś stanowi duchow­
nemu szczególnego i właściwego, 
dlatego szatą kościelną  czyli d u ­
chowną  się zowią i za taką są 
uważane.
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Przepis w tej sprawie obowią­
zujący zawiera się w kan, 136 § 1 
Kodeksu Prawa Kan. i brzmi w ten 
sposób: „Wszyscy duchowni obo­
wiązani są do noszenia należytej 
odzieży duchownej, stosownie do 
prawowitych zwyczajów miejsco­
wych i przepisów Ordynarjusza; 
mają mieć skromnie utrzymane 
włosy i mają nosić tonsurę, chy- 
baby powszechnie przyjęty zwyczaj 
na to nie pozwalał".

Tymczasem dobrze wiadomo Św. 
Kongregacji, że nie wszystkie oso­
by duchowne, w niektórych zwłasz­
cza krajach, stosują się do wspom­
nianego wyżej kanonu. Nie brak 
bowiem takich kapłanów, którzy, 
lekceważąc swą godność i szacu­
nek stanowi należny, wbrew upraw­
nionym zwyczajom i przepisom 
Ordynarjatu, nawet publicznie uży­
wają odzieży co do barwy i formy 
zupełnie świeckiej i nie noszą ton- 
sury. Stąd wierni nie mają dla 
stanu duchownego należytego sza­
cunku; samo zaś duchowieństwo 
naraża się na niebezpieczeństwo 
postępowania w sposób niewłaściwy 
i niezgodny ze swem powołaniem, 
a nawet naraża się na odstępstwo 
od stanu duchownego. Nie brak 
takich kapłanów, którzy ubrani po 
świecku, czynności święte w ko­
ściele sprawują, zasiadają w kon­
fesjonale, Mszę św. odprawiają, 
udzielają Komunji św.

Celem usunięcia wszelkich w tej 
sprawie nadużyć, a zarazem utrwa­
lenia i zabezpieczenia karności 
kościelnej, Św. Kongregacja Sobo­
rowa niniejszym dekretem naka­
zuje, iżby wszyscy duchowni, oprócz 
tonsury, zawsze nosili publicznie 
odpowiedni strój kapłański, nawet 
podczas letnich wakacyj, mianowi­
cie strój, który prawowity zwyczaj 
i przepis Ordynarjusza uznał za 
właściwy dla stanu kapłańskiego.

Nadto taż sama Św. Kongregacja

poważnie nakazuje kapłanom, ażeby 
święcie zachowywali również prze­
pis kan. 811 §1: „Kapłan, zamierza­
jący odprawiać Mszę św., ma być 
ubrany w szatę stosowną, aż do stóp 
sięgającą". Baczyć także należy, 
iżby kapłani podczas publicznego 
udzielania Sakramentów św. byli 
również ubrani w suknię duchowną. 
Proboszczowie i rządcy kościołów 
w swych świątyniach nie powinni 
dopuszczać do ołtarza kapłanów, 
chcących odprawić Mszę św., jeśliby 
stosownie do przepisu, zawartego 
w kan. 804 § 2, nie byli w szatę 
duchowną odziani, mianowicie w 
szatę, o której mowa w kan. 811 § 1.

Ażeby zaś niniejszy dekret przez 
wszystkich, kogo to dotyczy, ściśle 
był przestrzegany, taż sama Św. 
Kongregacja poleca tę sprawę szcze­
gólnej pilności i czujności Ordynar- 
juszów, którzy, gdyby tego zaszła 
potrzeba, względem nieposłusznych 
mają zastosować kary, wyszczegól­
nione w kan. 136 § 3, 188 n. 7, 
2379 Kod. Pr. Kan.

Bez względu na wszelkie inne 
przeciwne zarządzenia.

Dan w Rzymie z Sekretarjatu tejże 
Św. Kongregacji dnia 28 lipca 1931 r.

I. Bruno I. Kard. Serafini
S e k r e t a r z .  P r e f e k t .

(L. S.)

(Acta Ap. Sedis, t. 23, str. 336).

Statuty Sióstr „Ko łow ych” .

Ojciec św. Pius XI dekretem 
Św. Kongr. Zakon, z d. 16 lipca 
1931 r. zatwierdził specjalny Statut 
dla Sióstr tak zwanych „Kołowych", 
czyli pozostających poza klauzurą 
zakonną, dla wszystkich klasztorów 
klauzurowych. Statuty te, wydane 
przez drukarnię Watykańską, zło­
żone są w Św. Kongr. Zakonnej, do 
której należy po nie się zwracać.

(Acta Ap. Sedis, t. 23, str. 380).
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Do członków międzynarodowego 
Stowarzyszenia Księży 

„Pro Pontifice et Ecdesia“.
S eg re ta ria  d i S ta ło  d i Sua  San tita , da l 
V aticano, die 12 A u g u s ti 1931. N r. 103955.

R-mo Domino Can. Leoni Że­
browski P raes id i  Associationis „pro 
Ecclesia et Pontifice* Vilnam.

Rev. me Domine,
Quam bene de religione nuper 

meriti  sint sodales istius Associa­
tionis cum Petrinam  stipem (złoty 
680), per  Apostolicum Nuntium mi- 
serunt,  ex  eo metiri licet, quod hoc 
m unere  auxilium tu le r in t  Aposto- 
licae Sedi, ut in tantis  tem porum  
necessita tibus  fere  infinita fidei 
e t  caritatis  opera, p e r  universum  
te r ra ru m  orbem, sus ten tare  ąueat.

I taąue  Augustus Pontifex, libenti 
sane  animo hoc amoris et obseąuii 
officium accipiens, debitas g rates  
ag it  a tąue  amplissimam a Deo 
vobis p reca tu s  rem unerationem , in 
auspicium  caelestium donorum 
i tem ąue ut pa te rnae  benevolen- 
t iae  Suae pignus, Apostolicam Be- 
nedictionem  tibi sodalibusąue tuis 
p e ra m an te r  impertit.

Haec tibi renuntians, sensus 
ex istim ationis  erga te m eae pro- 
fiteor, ąu ibus sum et perm anere  
gaudeo  Tibi addictissimus.

E. Card. Pacelli.

Używanie paten przy udzielaniu 
Komunji św.

Św. Kongr. Sakram. jednem u 
z XX. Biskupów francuskich  dnia 
28.X.1930 r. odpow iedziała  co n a ­
stępuje, „Instrukcja  Św. Kongr, Do- 
minus Saluator wcale nie zabrania  
akolicie lub służącemu do Mszy św. 
podtrzym ywać pateny  podczas udzie­
lan ia  Komunji św., by leby zacho­
w ał on na leży tą  ostrożność przy 
trzym aniu  tej pa teny  i nie odw ra­
ca ł  jej z góry  na dół, żeby p a r ty ­
k u ł  nie uronić*.

(Mies. Past. Płocki, 19 3 1 r. Nr. 6).

Zarządzenia 
Władzy Archidiecezjalnej.

Kurs kwalifikacyjny dla wycho­
wawczyń w kościelnych zakładach 

opiekuńczo-wychowawczych.

KURJA M E T R O PO LITA L N A  WILEŃSKA.
Wilno. dn. 23. IX. 1931 r. Nr. 3753.

Kurja M etropolitalna zwraca uw a­
gę P-go Duchowieństwa na to, że 
trzeci i osta tn i Kurs kwalifikacyjny 
dla wychowawczyń w kościelnych 
zakładach  opiekuńczo - wychow aw­
czych, urządzany z polecenia J. Em. 
Ks. Kard. P rym asa  w Polsce, rozpo­
czyna się 5 lis topada r. b. Kurs 
trw a trzy  miesiące i zawiera dwie ser- 
je sześciotygodniowych wykładów 
i ćwiczeń, przedzielone kilkum ie­
sięczną pracą  wychowawczą w za­
kładach. W arunki przyjęcia: 1. albo 
ukończenie siedmioklasowej szkoły 
powszechnej i 2-letnia p rak tyka  w za­
k ładzie wychowawczo-opiekuńczym, 
2. albo ukończenie czteroklasowej 
szkoły powszechnej i 3-Ietnia p rak ­
ty k a .— Zgłoszenia są przyjmowane 
do 28 października r.b. Do zgłoszeń 
należy dołączyć: 1. 5 zł. wpisowego,
2. świadectwo szkolne, 3. poświad­
czenie o prak tyce w zakładzie, 4. po­
lecenie przełożonych zakładów wy­
chowawczych, 5. życiorys w łasno­
ręcznie napisany.— Opłata za p ierw­
szą serję wykładów i ćwiczeń wynosi 
70 zł., nadto ku rs is tk i  ponoszą koszty 
w ydatków  rzeczowych przy ćwicze­
niach i koszty  wizytacyj.

Kurs ten  jest os ta tn ią  sposob­
nością  do uzyskania  kwalifikacyj, 
jakich się domaga W ładza państw o­
wa dla wychowawczyń zakładowych, 
zgodnie z rozp. Min. P racy  i Opieki 
Społ. z dn. 10 października 1927 r. 
W ychowawczynie nie posiadające 
przepisowych kwalifikacyj, mają być 
usunięte.
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Zgłoszenia należy przesyłać do 
Dyrekcji Katolickiej Szkoły Społecz­
nej w Poznaniu, ul. Podgórna 12 b.

X. J. Ostreyko 
w/z Kancl.  Kurji.

Dzień oszczędności.
KURJA M E T R O P O LITA L N A  WILEŃSKA.

Wilno. dn. 29. IX. 1931 r. Nr. 3856.
Zgodnie z wnioskiem Biura Zjaz­

dów Instytucyj Oszczędnościowych 
w Polsce z dn. 26. IX. 1931 r. i ze­
zwoleniem JE. Księdza Arcybiskupa- 
Metropolity, Kurja poleca P-mu Du­
chowieństwu w spółdzałan ie  w ob­
chodzie „Dnia oszczędności", 31 paź­
dziern ika  r. b., poświęconego cnocie 
oszczędzania przez zwrócenie uwagi 
parafjan  w pouczeniach w niedzielę, 
dn. 25 października r. b., nawet w ko ­
ściele, o znaczeniu gospodarczem 
oszczędności i jej wartości moralno- 
wychowawczej. X. A. Sawicki

Kancl. Kurji.
Tydzień Lotniczo-Gazowy.

Tydzień Lotniczo-Gazowy odbę­
dzie się dd. 11—18 października rb. 
JE. Ksiądz Arcybiskup-M etropolita  
W ileński usilnie poleca P-mu Du­
chowieństwu poparcie  czynności Ko­
m itetów L. O. P. P. na teren ie  a r ­
chidiecezji przez zachęcanie W ier­
nych do czynnego zainteresowania  
się sp raw ą Ligi Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej.

Wilno, dn. 3 p aźdz ie rn ika  1931 r. 
Ks. L. Żebrowski

R adca Kurji.

Wystaw ienie Najśw. Sakramentu 
w św ięto Chrystusa -Kró la .
Zgodnie z zarządzeniem  J. E. 

Księdza A rcybiskupa - Metropolity, 
u roczystą  Sumę, wraz z Litanją do 
N. Serca Jezusowego, należy odpra ­
wiać coram Sanctissimo Śacr. so- 
Iemniter exposito. Red.

Przesunięcia personalne.
Na mocy zarządzenia  JE . Księdza Arcy- 

b iskupa-M etropo li ty  w sk ładzie  osobis tym  
D uchow ieństw a  zaszły nast .  zmiany:

Ks. dr. Leon Broel-Plater  nazn. n a  
w ik. do P a ra f jano w a ,  dn. 18. IX. 1931 r- 
Nr. 3679.

Ks. Józef P on ia tow sk i,  M. T. Notarjusz. 
Kurji  M etropolita lnej,  n a  r e k to ra  kościo ła  
i k a p e la n a  SS. W izytek w  Wilnie, dn. 19.IX. 
1931 r. Nr. 3685.

Ks. J a n  S karżyńsk i ,  wik. w  Choroszczy,. 
na  wik. do Dobrzyniewa, dn. 19. IX. 1931 r. 
Nr. 3693.

Ks. dr.  Józef Czerniawski,  pref. Sem i­
na r jó w  N auczycie lskich  w  Grodnie, n a  
pref. P ań s tw .  G im nazjum  Męsk. im. Króla 
Z y gm unta-A ugus ta  w Wilnie, dn. 29 IX. 
1931 r. Nr. 547.

Ks. W in cen ty  Ł aban ,  pref .  szkół z H e­
rm anowicz, na  pref. szkół do Landw arow a, 
dn. 29. IX. 1921 r. Nr. 548.

Ks. P io tr  Toczyłowski, wik. w  Wołko- 
w ysku ,  n a  pref. do Hermanowicz, dn. 29.IX. 
31 r. Nr. 549.

Ks. kan .  B olesław  Spersk i n a  pref. 
P ryw a t,  g im nazjum  F e rd y n a n d a  W elera w 
Wilnie, dn. 5. X. 31 r. Nr. 578.

X . A . Saw icki.
K anclerz  Kurji.

ZARZĄDZENIA 
PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Upoważnienia Ordynarjuszów  diecezyj.

JE . Ksiądz B iskup  D-r H e n ry k  Przez- 
dziecki,  jako  przew odniczący Komisji P a ­
pieskiej ,  o trzym ał dn. 22 czerwca rb. pod 
Nr. I. U. 4086/31 p ismo Min. Sprawiedl.  
z pismem tegoż Min. Sprawiedl. z dn. 19 
czerw ca 1931 r. Nr. I. U. 2968/31 do P reze­
sów Sądów O kręgow ych  nas t .  treści:

„Niektórzy re jenc i k w e s t jo n u ją  a k ty  
urzędow e i upow ażn ien ia  O rdynarjuszów  
Diecezyj, w y daw ane  księżom  celem p rz e ­
p row adzen ia  t r an zak cy j ,  np. k u p n a  lub 
sprzedaży n ieruchom ości,  dom agając  się 
upow ażnien ia ,  sporządzonego przed re jen ­
tem, mimo, że rzeczone powyżej d o k u m en ­
ty  są w yd aw ane  w formie urzędowej z pod­
p isem  O rdynarjusza  i u rzędow ą pieczęcią.

„K w estionow anie  w ten  sposób  w y d a w a ­
nych d ok um en tó w  je s t  n iesłuszne: Biskup, 
w y staw ia jący  pełnom ocnictwo, względnie 
delegację, dla  p rzedsięw zięcia  pew nej czyn­
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ności,  w y s tępu je  jak o  O rd inar ius  loci z ty ­
tu łu  p ias tow anego  urzędu, k tó ry  w  myśl 
K o n s ty tu c j i  i K o n k o rd a tu  m a c h a ra k te r  
in s ty tu c j i  p ra w a  publicznego, u p raw nione j  
do używ an ia  pieczęci i godła  p ań s tw o w e ­
go; t a k i  d o k u m en t  m a  mieć c h a ra k te r  
n k t u  urzędow ego i zbędne je s t  zeznaw anie  
go przed no ta r juszem . O ile podpis n a  t a ­
k im  dokum encie ,  p rzed s taw ion ym  do no- 
ta r ju sz a  lub h ip o tek i ,  n ie je s t  w h ipo tece  
znany , w inien  być poświadczony przez 
z n a n ą  h ipo tece  w ładzę  zw ierzchnią  tego, 
k tó ry  podpisa ł ,  lub p rezesa  Sądu O kręgo­
w ego lub no ta r jusza .

„O treśc i  niniejszego p ism a zechce 
P a n  P rezes  pow iadomić N otar juszów  i P i ­
sa rzy  h ip o tecznych  w o kręgu  pow ierzone­
g o  P a n u  S ąd u “.

M inister 
w  z. (—) S iec zko w sk i 
P o d se k re ta rz  S tanu .

Duszpasterstwo w ięźniów .
W „D zienniku U s ta w ” R. P. 1931 Nr. 71 

poz. 577 u k aza ło  się rozporządzenie  Mi­
n is t ra  Sprawiedliwości z dn ia  20 czerwca 
1931 r. w  sp raw ie  regu lam inu  więziennego, 
z  k tó rego  podaje  się n a s tęp u jąc e  wyciągi 
do w iadom ości D uchow ieństw a:

„Na podstaw ie  art.  71 rozporządzenia  
P rezy d en ta  Rzeczypospolite j z dn ia  7-go 
m arca  1928 roku ,  w sp raw ie  organizacji 
w ięz ie nn ic tw a  (Dz. U. R. P. nr.  29 poz. 272) 
zarządzam  co nas tępu je :

§ 53. W celu zorganizowania w spó ł­
p racy  przedstaw icie li  sp o łeczeń s tw a  z ad ­
m in is trac ją  więzienną, m ogą być tw orzone 
w  w ięzieniach, w yznaczonych  przez Mi­
n is t r a  Sprawiedliwości, k o m i te ty  więzienne.

§ 54. K om ite t  w ięz ienny  w spó łdz ia ła  
z w ładzam i w ięz iennem i w zakres ie  opieki 
m oralnej,  n auczan ia  i p racy  za pomocą:
a )  u d o s tę p n ian ia  w ięźn iom  n a u k  m ora l­

nych  i pociechy  religijnej ich wyznania;
b) o rgan izow ania  ośw ia ty  szkolnej,  poza­

szkolnej,  b ib l jo tek i i w y chow ania  fizy­
cznego;

c) o rgan izow ania  za t ru d n ien ia  więźniów w 
ta k i  sposób, aby  się przyzwyczaili do 
p racy  i nauczyli rzemiosła, k tó re  będą 
mogli w y k o n y w ać  n a  wolności.

N ad to  k o m i te t  więzienny, n a  żądanie  
władz, sk ład a  opin ję  co do p rzed te rm in o ­
wego zw olnienia  poszczególnych więźniów 
i ich u ła sk aw ien ia ,

§ 59. K om ite t  w ięzienny troszczy się 
o zapew nien ie  osobom zwolnionym z w ię­
zienia ś rodków  u trzy m an ia  i w tym  celu 
n aw iązu je  s to su n k i  z urzędam i op iek i spo­
łecznej i z Tow. P a t ro n a tu  W ięziennego.

§ 105. O oznaczonej godzinie ra n n e j  
na  d a n y  sygna ł n a s tęp u je  apel.

W pół godziny po p ierwszym n a s t ę p u ­
je drugi sygna ł — do modlitwy, n a  k tó ry  
wszyscy więźniowie odm aw ia ją  m odlitwę 
swego w yzn an ia  — w oznaczonych miej­
scach, pod  nadzorem  dozorców więzien­
nych. Po skończonej modlitwie więźniowie 
o trzym ują  pos i łek  ranny .

W pół godziny po modlitwie w ięźn io­
wie u d a ją  się do p racy  lub na p rzechadzkę.

§ 107. Po wieczerzy odbyw a się mo­
dli tw a wieczorna.

§ 108. W dnie św iąteczne  więźniowie 
mogą być używ an i do p racy  ty lko  w  celu 
w y ko n y w an ia  czynności, niezbędnych  w go­
spodarce  więziennej.

§ 120. Więzień może posiadać  w celi 
bez specja lnego  zezwolenia  n a s tęp u jące  
przedm ioty  własne:
a) ks iążk i do nab ożeń s tw a ,  Pismo Święte, 

o b razk i  treści religijnej i pa tr jo tycznej.  
§ 180. Duchowni, sp raw u jący  obowiązki 

duszpas te rzy  w  więzieniach, obowiązani są 
s tosow ać  się do zarządzeń nacze ln ika  w ię­
zienia pod w zględem p rzes trzegan ia  obo­
w iązu jących  p rzep isów  regu lam inu  w ię­
ziennego.

Do obow iązków  duchow nego  należy:
a) odpraw ian ie  n ab o żeń s tw a  i w ygłaszan ie  

n a u k  w  niedziele i święta;
b) odw iedzanie  w ięźniów w ich celach dla 

n ies ien ia  im  pomocy i pociechy reli­
gijnej;

c) w y k o nan ie  n a u k i  religji w  szkole w ię­
ziennej;

d) u rządzan ie  p o g adan ek  religijnych;
e) udzielenie  wszystk ich  posług  religijnych 

w ed ług  zasad danego w yznania .
§ 181.Na nab ożeń s tw ach  mogą być obecni 

wszyscy więźniowie, k tó rzy  w yrażą  swoje
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w  tym  względzie życzenie, nie wyłączając 
u k a ra n y c h  dyscyplinarn ie ,  o ile pom ieszcze­
n ie  i w zg lędy  bezp ieczeń s tw a  n a  to  p o ­
zwalają. Więźniowie śledczy m ogą uczę­
szczać n a  nabożeńs tw a ,  o ile w łaśc iw e 
w ładze  sądow e lub p ro k u ra to rsk ie  nie po ­
czyniły w tym  względzie spec ja lnych  za­
s trzeżeń.

Podczas n abo żeń s tw a  pow inni być od­
dzieleni więźniowie k a rn i  od śledczych, 
ko b ie ty  od mężczyzn oraz n ie le tn i  od do­
rosłych.

§ 182. D uchowni w szys tk ich  w yznań , 
nie należący  do sk ład u  osobowego w ięzie­
nia, mogą w obecności nacze ln ik a  więzie­
nia  odwiedzać w  czasie choroby  więźniów 
danego  w yznan ia  w celach  lub szpitalach; 
w  rozm owach z więźniami winni się o g ra ­
niczać je d n a k  do dziedziny religijno-mo­
ralnej.

P rośby  więźniów o zezwolenie na  b y ­
w an ie  n a  n a b o że ń s tw a ch  innych  w y znań  
i przy jm ow anie  u  siebie duchow nego  w y­
znania ,  do k tó rego  sam i nie należą, mogą 
być uw zględnione w p rzy p ad k ach  w yją tko ­
wych. W ięźniowe śledczy m uszą  w tych  
w y pad kach  zyskać  zezwolenie w łaśc iwych 
w ładz sądow ych lub  p ro k u ra to rsk ic h .

§ 183. Co ro k u  w okres ie  w ie lkanocnym , 
odbyw ają  się reko lekc je  i spowiedź. P orzą­
dek  i sposób ich odbyw ania, ok reś la  n a ­
czelnik więzienia  w porozum ieniu  z k a p e ­
lanem  więziennym.

Rekolekcje ,  spowiedź i odpraw ian ie  
nabożeńs tw  uroczystych  mogą odbywać się 
w  więzieniu przy udziale zaproszonych  d u ­
chow nych  w łaśc iw ych  wyznań.

D Z I A Ł  N I E
Tu Rex gloriae, Christe.

Godność kró lew ska w tem zna­
czeniu, jak ją dotąd pojmuje w ięk ­
szość ludzi, wykluczając z niej 
wszystko, co dostojeństwo, sz la­
chetność, wzniosłość i wszelkie do­
datnie s trony  najwyższej władzy, 
przyćmiewać może, Chrystusowi 
P an u  ze wszechmiar przysługuje ,

N aczelnik  więzienia lub jego zas tępca  
obow iązany je s t  czuwać - osobiście nad  p o ­
rządk iem  i zachow an iem  należytej powagi 
przy  odpraw ian iu  nabożeństw .

§ 184. Zezwolenie na zaw arcie  ś lubu  
udziela w ięźniom k a rn y m  M inister S p ra ­
wiedliwości, zaś w ięźniom śledczym w ła śc i­
we w ładze sądow e lub p ro k u ra to rsk ie .

§ 189. W szk o łach  w ięziennych  po w in ­
ny być w yk ład ane :  n a u k a  religji,  czy tan ia  
i p isania , rach u n k i ,  geom etr ja ,  h is to r ja  
i geografja Polski, n a u k a  o Polsce w sp ó ł­
czesnej i n a u k a  przyrody, a w  m iarę  
możności n a u k a  rzem iosł — w edług  p ro ­
gram u, usta lonego  przez M inistra  W yznań  
Religijnych i Oświecenia Publicznego. Po- 
za tem  mogą być w y k ła d a n e  inn e  p rzed ­
mioty, wchodzące w  zak res  p ro g ram u  szkół 
pow szechnych  i rzemieślniczych, ale ty lko  
za zezwoleniem M inistra  Sprawiedliwości. 
W ykłady  odby w ają  się w  języ k u  polskim . 
W szkole więziennej należy używ ać pod­
ręczników, za tw ie rdzonych  do u ży tku  szkol­
nego przez M inistra  W yznań  Religijnych 
i Oświecenia Publicznego.

§ 190. Najszczuple jszy  zak res  n a uk i  
szkolnej w  w ięzieniach obejmuje, n a u k ę  
religji, czy tan ia ,  p isan ia  i ra c h u n k ó w  oraz 
zasadnicze w iadomości o u s t ro ju  Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

§ 203. C en tra ln a  B ib l jo teka  W ięz ienna  
zaopa tru je  w ięzien ia  w ks iążk i t reśc i  re l i­
gijnej,  be le t rys tyczne j  i n au ko w ej,  zaś 
szkoły  w ięzienne — w n iezbędne p o d rę ­
czniki i m a te r ja ły  do odczytów i po ga­
danek .

R Z Ę D O W Y .
a Pismo Święte jak Starego tak  
i Nowego Testam entu  ty tu ł  k ró ­
lew ski lub inny, oznaczający w ła ­
dzę najwyższą, stale Mu przypisuje. 
„Godzien je st Baranek, który je s t 
zabity, wziąć moc i bóstwo i mąd­
rość i siłę i cześć i chwałę i bło­
gosławieństwo", oto jest, w myśl 
Autora A pokalipsy *), podstaw a god-

‘) Apoc. 5. 12.
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ności królewskiej Jezusa  Chrystusa, 
że je s t zabity, czyli namaszczony 
na tę godność w łasną  krw ią o fiar­
ną. I n ik t n igdy, kto tylko uznaje 
C hrystusa  Pana takim, jakim  Go 
Objawienie Boże przedstawia, za­
sadniczo tej godności Mu nie od­
mawiał.

Co innego uznawanie  Jego k ró ­
lewskiej władzy nad sobą. Na­
wet nie koniecznie jednostki i spo­
łeczeństwa niechrześcijańskie lub 
pseudochrześcijańskie , czy a te i ­
styczne, lecz naw et ludzie wierzący, 
świadomie, czy półświadomie, coraz 
to więcej dziedzin życia ludzkiego 
wyjmują z pod Jego królewskiej 
władzy, niebacznie wystawiając  to 
życie na wszystkie  groźne n a s tę p ­
stwa anarchji.

Słowa św. Pawła: „Oportet illum 
regnare“ *) mają znaczenie praw a 
wiekuistego, konstytucji  n iezm ien­
nej, bo należącej do królestw a 
wiecznego, nadanej przez Króla 
królów i Pana panujących, przez 
Króla wieków. Ten to Król wieków 
nadał Synowi Swemu Jednorodzo- 
nemu, per quem fecit et saecula, 
nieograniczoną władzę nad  wszyst- 
kiem na niebie i na ziemi; a więc 
nic z pod tej w ładzy um knąć nie 
ma prawa, nie stając się jednocześ­
nie buntownikiem  przeciw ko w ła ­
dzy prawowitej.

Ze smutkiem jednak  obserw u­
jemy coraz to w iększą dezercję 
świata z pod władzy królewskiej 
Chrystusa Pana. Apostazja p rak ­
tyczna odnosi zwycięstwo niemal 
powszechne. Czegożbo nie chcą 
współcześni ześwietczyć, czyli od- 
chrześcijanić! Życie społeczne, p o ­
lityczne, państw ow e bierze coraz 
większy rozb ra t  z konsty tucją  Bożą. 
Od stu  przeszło lat wychowanie 
m łodego pokolenia usiłu je  się w yr­
wać z pod wpływów Chrystuso-

’) 1 Cor. 15. 25.

wych, a ostatniem i czasy nawet ży­
cie rodzinne, gasząc w ten  sposób 
ogn iska  rodzinne, a zamieniając je 
zwierzęcą stadowością.

Jakże  więc na czasie ponowne 
obwołanie k ró les tw a C hrystusow e­
go na ziemi. Nigdy nie m ilknący 
herold tego  królestw a pow szech­
nego, następca tego, k tóry  niegdyś 
powiedział Zbawicielowi: Tyś je s t
Chrystus Syn Boga żywego, u s ta ­
nawiając encykliką „Quas p r im a s “ 
z d. 31 grudnia  1925 r. Święto Pana 
naszego Jezusa Chrystusa Króla na 
osta tn ią  niedzielę października, po­
nownie ogłasza nigdy nie p rze­
dawnione praw a kró lew skie  Chry­
s tusa  Syna Bożego nad światem. 
W roku  zaś bieżącym osta tn ią  
encykliką, ogłoszoną w d. 2 paź­
dziernika r. b., proklamuje w szcze­
gólniejszy sposób te  suw erenne 
prawa Boskiego Króla nad rodziną 
ludzką; rodzina bowiem ta  os ta t­
niemi czasy w ystaw iona jest na 
najdotkliwsze pociski i, niestety , 
chwiać się zaczyna i coraz to wię­
cej anarchizować. Ojciec św. P ius  
XI, wołając o ra tunek  m aterja lny  
dla rodzin wśród powszechnego 
kryzysu  gospodarczego, usiłuje 
skupić je u  stóp C hrys tusa  - Króla, 
p rze jąć  je odwiecznem praw em  
Bożem, ponownie zapalić ognisko 
domowe u zawsze płonącego ognia 
miłości najlitościwszego i na jlep­
szego Serca Chrystusa-Króla miłości.

X  W. L.

Odezwa na rzecz 
d n ia  m isy jn e g o .

Zbliżający się dzień 18 paździer­
nika jest datą, w ybraną  w roku 
bieżącym na zbiórkę ofiar w całym 
świecie, ofiar, k tóre  zasilą żywot 
i pom ogą rozwojowi misyj katolic­
kich. Dzień ten, historyczny odtąd 
i tradycyjny , przyjm owany jest 
z gorącym  entuzjazmem i ogólną
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sym patją  we wszystkich  krajach 
ziemi, gdzie błyszczy krzyż C hry ­
stusowy, zarówno na dum nych 
szczytach katedr, jak  i na dachach 
skrom nych lepianek.

Dzień modlitwy i akcji, p ro p a ­
gandy i organizacji ma za cel obu­
dzić uśpione sum ienia ty lu  ka to li­
ków, ożywić entuzjazm tych, co 
zrozumieli wielkość i szczytność 
apostolatu, p row adzonego na  rzecz 
dzieł misyjnych.

Potrzeby  misyj katolickich są 
olbrzymie. W Chinach, przesyco­
nych  jeszcze obecnie krwią, waż- 
nem  jest, aby  niezwłocznie n a p ra ­
wić szkody, wyrządzone przez cią­
głe  napady  band na kościoły, szko­
ły, kolegja, sierocińce i s iedziby 
misjonarzy. W ażnem jest, by z a ra ­
dzić zatrważającej sytuacji u s ta ­
wicznie odnawiającej się już to 
w skutek  szarańczy, niszczącej p ło ­
dy rolne, główne źródło utrzym ania  
m ieszkańców, już to w sku tek  po­
wodzi, pustoszących  olbrzymie ob­
szary  i oddających je ne pastwę 
niew ypow iedzianej nędzy.

Potrzebna jes t  obfita i szczodra 
pomoc, aby  wesprzeć misjonarzy, 
zakonników, krajowców, k tórych  
w iara  i p róby  jeszcze bardziej do 
siebie zbliżają w jednem  uczuciu 
solidarności. Chleb, k tórym  misjo­
narz  dzieli się z b iednym i krajow ­
cami, staje się węzłem owej jedno­
ści, z k tórej rodzi się m oralna 
i obyw ate lska  pomyślność n a ro ­
dów.

W Indjach, kolebce starożytnej 
cywilizacji, gdzie w nowej kulturze 
religijnej i um ysłowej dojrzewają 
losy  ludu szlachetnego, pilną jest 
rzeczą wznosić liczne i obszerne 
kościoły, w których  skupienie  du­
cha i modlitwa pozyskuje powodze­
nie każdej dobrej akcji; nowe szko­
ły, gdzie przez powab nauki można 
doprowadzić  m łodą generację  do 
praw d Ewangelji; sierocińce i szpi-

| tale, które, wylewając na nieszczę­
śliwych skarby  m iłosierdzia chrze­
ścijańskiego, pozwalają n iew iernym  
i zb łąkanym  cenić dobroczynny 
i ożywiający wpływ Chrystjanizmu. 
Całe wsie półwyspu indyjskiego 
z sym patją  pa trzą  w stronę n a ­
szych misyj. Jakżeż  łatwem  byłoby 
zdobyć ich mieszkańców, gdyby 
liczba m isjonarzy i środków do 
rozporządzenia  była  p roporc jonal­
ną do potrzeb tej ludności!

Znaczne środk i w ym agane są 
również dla Afryki, już nie ciem­
nej, jak  n iegdyś mówiono, lecz 
świetlistej przez światło, k tóre  g ło­
siciele Ewangelji zanieśli do w szy­
stkich prawie okolic. W myśl no ­
wego praw a szkolnego, wydanego 
przez gubernatorów  kolonjalnych, 
misjonarzom nie jest dozwolonem 
nauczać w zwykłych d rew nianych  
b a rakach  lub lepiankach, a trzeba  
od jednego do drugiego krańca kon­
tynen tu  wznieść niezliczone szkoły, 
k tó re  trw ałością  materjałów, udo­
skonaleniam i higienicznemi i wym a­
ganiami, staw ianem i nauczycielom, 
we wszystkich  punktach  odpowia­
da łyby  ostatnim  rozporządzeniom  
praw nym . W szystko to wym aga za­
sobów obfitych i zawodowego wy­
kszta łcen ia  nauczycielstw a obojga 
płci, aby  szkoły  katolickie mogły 
wytrzym ać konkurencję ze szkołami 
m ahom etańskiem i i protestanckiem i. 
W imię świętego p raw a  ew angeli­
zacji musimy ubiegać się piędź za 
piędzią o tę ziemię, uświęconą ofiarą 
i skąpaną szlachetną k rw ią  m ęczen­
ników z Ugandy.

Trzeba zatem mieć na celu po ­
wszechną odbudowę, daleko s ięg a ­
jącą, odbudowę, k tó ra  nie może być 
z realizow ana inaczej, jak  przy po­
mocy środków proporcjonalnych do 
zamierzeń. Ponad to , jeżeli pomyśli 
się, że tu  i owdzie, na obszernych 
terenach  misyj, wznoszą  się kole­
gja, ośrodki m oralnego i obywatel-
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skiego wychowania młodzieży, jeśli 
się uwzględni, że zosta ły  założone 
wyższe zak łady  naukowo - w ycho­
wawcze, a naw et un iw ersy te ty  k a ­
tolickie, jak w Pekinie i Tokjo, in ­
stytucje, powołane do tego, aby s ta ­
ły  się ogniskam i in telektualnego 
i chrześcijańskiego promieniowania 
w olbrzymiej republice  chińskiej 
i cesars tw ie  japońskiem; jeśli wy­
obrazić sobie wreszcie poważną ar- 
mję m isjonarzy i zakonnic, liczącą 
125.000 członków, rozsianych  po ca­
łym świecie, i n ieskończenie jeszcze 
większą armję katechistów, odda­
nych współpracowników naszych mi­
sjonarzy, k tórzy  winni być wypo­
sażeni we wszystko, poczynając od 
chleba i odzieży, aż do wydatków, 
k tórych  wymaga u trzym anie  kaplic, 
szkół i zak ładów  dobroczynnych,— 
zrozumie się z łatwością, jak  o lbrzy­
mie sumy są potrzebne, aby uczy­
nić zadość wszystkim  tym po trze­
bom na tu ry  indywidualnej, relig ij­
nej i społecznej.

W kwietniu bieżącego roku Pa­
pieskie dzieło R ozkrzeu ian ia  W ia­
ry mogło było rozdzielić pomiędzy 
wszystkie  katolickie misje świata 
sumę lirów włoskich 65.088 690. jako 
pomoc, wszędzie przyjętą  ze w zru­
szającą wdzięcznością, jakżeż jed­
nak  niedosta teczną  wobec rosnących 
z dnia na dzień potrzeb! Wielkie, 
silnie zaludnione wikarjaty, liczące 
do 10 a naw et 20 miłjonów ludnoś­
ci, zosta ły  podzielone, a na w ten 
sposób wydzielonych tery to rjach  za­
łożono nowe wikarja ty  i p re fek tu ry  
apostolskie, co ułatwia dzieło ew an ­
gelizacji i czyni je bardziej płodnem. 
Ponadto  organizuje się tu  i owdzie 
m isje niezależne dla pracy  nad n a ­
w racaniem  ludów opuszczonych, po­
grążonych w ciem nościach i ob łę ­
dzie pogaństwa.

Dla tych wszystkich względów 
narzuca się nowa kam panja  pro­
pagandy. Światowy kryzys  gospo­

darczy, k tó ry  w roku  bieżącym aż 
nadto  odbił się na budżecie Dzieła 
Rozkrzewiania Wiary, obowiązuje 
nas do wzmożenia naszej pracy. 
W najbardziej krytycznym  m omen­
cie tego gospodarczo -spo łecznego  
k ryzysu  można było stw ierdzić, że 
w środowiskach, gdzie Dzieło to 
było dobrze zorganizowane, k ryzys  
w yw ołał s tra ty  małe lub nie wy­
wołał ich wcale. Przeciwnie, tam, 
gdzie funkcjonowanie Dzieła szw an­
kowało, wpływ ofiar  u legł znacz­
nemu obniżeniu. Te fak ty  p o b u ­
dzają nas, aby Dziełu Rozkrzew ia­
nia W iary dawać podstaw y coraz 
solidniejsze i bliski dzień misyjny, 
18 października, organizow ać m e­
todą przezorną.

Apostolat m isyjny jest apos to ­
latem cywilizacji. Oby ci wszyscy, 
k tórym  na sercu leży moralny 
i społeczny postęp  ludzkości, nie 
okazali b raku  za in teresow ania  w 
powodzeniu tego dnia, k tó ry  b ę ­
dzie triumfem  idea łu  misyjnego! 
Niech w dniu tym w każdym k o ­
ściele katolickim, w oratorjum  lub 
skromnej kaplicy odżyje w iara  
w iernych i oby przez falę  oczysz­
czającej duchowości wzniosły się 
żarliwe m odły do tego  Boga, który  
uczynił ludy, że mogą być uleczo­
ne, oby w szystkie  one by ły  odku­
pione Słowem i Krwią Chrystusa! 
Niech w tym dniu także  katolicy 
w szystkich  warstw, w szystkich  ras, 
złączeni w szlachetnem w spółza­
wodnictwie m iłosierdzia b ra te rsk ie ­
go, złożą szczodrze swój udział 
w najświętszej ze spraw.

Każda ofiara jest  chlebem dla 
czuwających apostołów cywilizacji 
chrześcijańskiej. Każdy grosz, z ło­
żony w tym dniu, otworzy jednej 
duszy skarby  łaski i sk a rb y  
praw dy. Im bardziej pow ażną b ę ­
dzie suma zebrana, tem w iększą  
będzie  w spółpraca  przy rozszerze­
niu k ró les tw a  Chrystusow ego, k ró ­
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lestwa miłości, b ra te rs tw a , wol­
ności. Świat chrześcijański nie 
m ógłby dać lepszego św iadectwa 
wdzięczności tym nieugiętym  gło­
sicielom Ewangelji, k tórzy  w n ie ­
bezpieczeństwach, starciach, p rze ­
śladowaniach, epidem jach trwają, 
jako czujne placówki na w ysun ię­
tych pos te runkach  obowiązku, na 
polu walki, nigdy nie uginając 
sław nego sz tandaru , k tóry  Pius XI, 
wielki Papież misyj, m ęstwu i szla­
chetności swych bohatersk ich  mi­
sjonarzy był powierzył.

W Rzymie, w  siedzibie R ozkrzew ian ia  
Wiary, 20 s ie rpn ia  1931.

P rezes Dzieła R ozkrzew ian ia  W iary 
f  Karol Salotti,

A rcyb iskup  ty tu la r n y  Filipopolis , 
S ek re ta rz  Św. K ongregacji Rozkrzew. W iary.

S ek re ta rz  g ene ra lny  
Ks. Ludwik Drago,

P ro n o ta r ju sz  aposto lsk i .

W sprawie „D zie ła M atki Bo­
skiej powołań".
Kto może pomóc?

Celem naszym  — Dzieła Matki 
Boskiej Powołań, jak zaznaczyliśmy 
parokrotnie , jest  dopom aganie b ied­
nym asp iran tom  do s tanu  duchow­
nego w kszta łceniu  się na k ap ła ­
nów, zakonników i misjonarzy, ra to ­
wanie pow ołań duchownych, ksz ta ł­
cenie apostołów.

Jakże  wielu apostołów  wszędzie 
potrzeba! W obecnych czasach m a­
terializmu, zepsucia i n iew iary  jak ­
że droga jes t  każda dobra  wola od­
dania się Bogu wyłącznie i dozgon­
nie, a jakże t rudno  przeciętnem u 
m łodzieńcowi uzyskać m aturę i od ­
powiednio do tej pracy apostolskiej 
się przygotować!

Na samą wzmiankę w p ras ie  o po­
wstaniu Dzieła otrzym ujem y ze­
wsząd gorące p rośby  o zapomogi. 
Są tu  i alumni seminarjów niższych,

i wychow ankow ie zakładów  zakon­
nych, i uczniowie gimnazjów świec­
kich, i biedni chłopcy ze wsi — 
wszyscy p ragną  służyć wyłącznie 
Bogu w stanie duchownym, lecz sami 
nie mogą tego dopiąć. Jakże  sm ut­
no musi być im w duszy, gdy mi­
mo chęci nie mogą spełnić wołania 
Chrystusa: „Pójdźcie za mną“; a ja ­
ka s tra ta  dla Kościoła! Kto dopo­
może tym biednym aspirantom ? Ko­
mu oni będą zawdzięczali swoje k a ­
płaństwo, a Kościół apostołów?

Wiele jes t  po trzeb  w życiu Ko- 
cioła. Dla zaradzenia  im powstają 
coraz to nowe organizacje ka to lic­
k ie—ligi, konferencje, s tow arzysze­
nia, domy ludowe. W rzędzie tych 
potrzeb miejsce naczelne i pierwszo­
rzędne powinna zająć w każdej pa­
rafji t ro ska  o przyszłych p racow ni­
ków Bożych, budzenie, popieranie  
i ra tow anie  powołań duchownych.

Rzucamy hasło  do tej pracy.
Apelujemy do wszystkich  ludzi 

dobrej woli, prosząc o pomoc dla 
tej młodzieży, opiekow anie się nią, 
p rzyb ieran ie  jej sobie za synów, 
u łatw ianie  spełnienia jej zamiarów. 
P ros im y zwłaszcza Wiel. Księży 
Proboszczów o zakładanie  w sw o­
ich parafjach kół naszego Dzieła, 
szerzenie jego idei i jednanie  mu 
członków wspierających, jak  rów ­
nież o pop ieran ie  go zakupam i 
wszelkich czytanek, u lo tek  i b ro ­
szur w księgarni „Dobrej P rasy"  
(Wilno, ul. Zarzeczna 28), należącej 
do Dzieła i będącej jej źródłem  do­
chodu. Szczegółowemi informacjami
0 organizacji kół i adresam i b ied ­
nych młodzieńców służym y codzień 
w Ognisku Dzieła przy ul. Zarzecz­
nej Nr. 28—3 od godz. 1 do 3 po poł.
1 od 7 do 9 wiecz.

Do tak  poważnej wielkiej pracy 
s tanęliśm y bez mienia, bez fundu­
szów, jedynie zasobni w dobrą  wolę 
i mocne przeświadczenia o świętości 
powziętej idei. Insty tucja  nasza  jest
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dopiero w stanie  organizacji. Lecz 
nie wątpim y w żywą współpracę 
m iłośników idei Chrystusa.

Na kogo tedy  możemy liczyć? 
kto nam pomocy nie odmówi?...

Zarząd Dzieła.

Z życia K leru Mohylowskiego.
21-go czerwca został zakończony 

rok  szkolny w Instytucie. Rok na- 
ogół p rzeszedł cicho w spokojnej 
naukow ej pracy, k tórej wyniki były 
zupełnie  zadawalniające jak to w y­
kazały  egzamina zarówno z p rzed ­
miotów filozoficznych, teologicznych 
i orjentalnych. W dn. 21 czerwca zo­
s ta ła  odpraw iona uroczysta Msza św. 
w kościele św. Józefata ,poczem  odby­
ła się uroczysta  promocja alumnów, 
zakończona program owym  przem ó­
wieniem Członka Patronatu  In s ty ­
tutu, ks. P ra ła ta  Około-K ułaka i od­
śpiewaniem  Te Deum.

28-go czerwca JE. Ks. Arcy­
b iskup Ropp udzielił święceń sub ­
d iakonatu  i m niejszych 5-ciu alum ­
nom Instytutu.

Na istniejące kilka wakansów  do 
Insty tu tu  mogą być przyjęci m ło­
dzieńcy, k tórzy ukończyli zakład 
średni, oraz posiadają  powołanie 
do pracy  kapłańskiej na  Wschodzie. 
Bliższych szczegółów udziela R e­
k to ra t  Insty tu tu  (Lublin, ul. Zielo­
na 3), lub S ekre ta r ja t  A rcybiskupa 
M ohylowskiego ( Warszawa, ul. Mia­
nowskiego 24-3).

W celu większego zjednocze­
nia k leru  m ohylowskiego wygnanego 
z Rosji, JE. Ks. Arcybiskup Mohy- 
lowski Ropp od paru lat urządza 
rekolekcje w Insty tucie  Misyjnym 
w Lublinie. W tym roku na rek o ­
lekcje zjechało się 27 księży mohy- 
lowskich, rozsianych po rozmaitych 
diecezjach Polski, i w dn. 30.V I—3.VII 
odprawiło ćwiczenia razem ze swym 
A rcypasterzem  pod przewodnictwem
O. Górskiego, Superjora OO. Redem- 
p torysów  z Torunia. Na zakończenie

sędziw y A rcypasterz  przemówił do 
swych kapłanów, zachęcając ich go­
rąco do gorliwej pracy na tych pla­
cówkach, k tóre obecnie czasowo ob­
sługują, i do pozostania wiernymi 
swej Macierzy, do której każdy z nich 
wrócić powinien, gdy tylko okolicz­
ności na to pozwolą.

W dniu zakończenia rekolekcyj 
wieczorem zebrane  duchowieństwo 
mohylowskie złożyło życzenia W i­
kariuszowi Generalnem u Ks. Metro­
polity, ks. Prała towi Około-Kułako- 
wi, z okazji w ypadającego w r. b. 25- 
lecia jego kapłaństwa. Obchód zor­
ganizow ał Komitet, sk ładający się 
z XX. P ra ła tów  L. Borkowskiego 
i W. Balula i ks. Szembelana A. 
Kwiatkowskiego. 3-go lipca na in ­
tencję Jub ila ta  w kaplicy w scho­
dniego obrządku Insty tu tu  Misyj­
nego zostało odpraw ione nabożeń­
stwo (iktenja), a następn ie  w se r ­
decznych słow ach przemawiali XX. 
Szambelan A. Kwiatkowski i P ra ­
ła t  W. Balul, sk ładając od Kon- 
fra trów  dar  w postaci p ięknego 
bronzow ego przyboru do pisania 
z wyrytem i datami i dedykacją. 0 -  
becny na uroczystości Ks. M etro­
polita podziękow ał zebranym  za to, 
że złożyli dowody uznania  i p a ­
mięci Ks. Prałatowi, k tó ry  jako je­
go W ikarjusz Generalny, położył 
niespożyte  zasługi dla archidiecezji, 
zcalając k ler nasz na wygnaniu. 
W zruszony do głębi Jubila t se r ­
decznie podziękow ał Ks. Metropoli­
cie i Kolegom za dowody serca, za­
znaczając, że owoce swej pracy,
0 ile one są, przypisuje nie sobie, 
lecz obfitej łasce Bożej. Obchód 
został zakończony koleżeńską ucztą. 
Łączność wszystkich Konfratrów, 
rozrzuconych po całej Polsce, w 
obchodzie, k tórego  program  został 
skrócony z powodu wyjazdu do 
W arszaw y ks. P ra ła ta  Około-Kuła- 
ka, potwierdziły  liczne depesze
1 listy, k tó re  nadeszły  3 i 4 lipca.
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A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dn. 7 p a źd z ie rn ik a  1931 r.

Najczęściej w paźdz ie rn iku ,  a n a jp ó ź ­
niej w p ierwszych dn iach  l is topada ,  w  całej 
archidiecezji p rzy p ad a ją  dwie uroczystości: 
rocznica pośw ięcen ia  B a zy lik i  M e tropo li­
ta lne j (w tym  ro k u  d. 10 października; 
so lem nitas  e x te rn a  przenosi się n a  nast .  
niedzielę,  czyli 11 l is topada)  i rocznice 
pośw ięcen ia  w szy s tk ic h  kościo łów  p o ko n -  
sekro w a n ych  (w ro k u  bieżącym  dn. 24 p aź ­
dziernika, a so lem nitas  e x te rn a  w niedzielę  
n a s tę p n ą ,  czyli dn. 25 październ ika) ,  razem  
z uroczystością  C h rys tu sa  - Króla). I jedn a  
i d ruga uroczystość  sw ą boga tą  treśc ią  
całego n ab o że ń s tw a  koście lnego zmusza 
nas  do w ejrzenia  w siebie pod k ą tem  
słów z mowy św. A ug us ty na  *), k tó re  czy­
tam y  w  1Y lekcji Ju t rz n i  na  uroczystość 
pośw ięcen ia  kościoła: „Ilekroć, brac ia  n a j ­
milsi, obchodzimy uroczystość  o łta rza  lub 
św iątyn i,  jeżeli rze te ln ie  i pilnie p rzyw ią­
zujemy uw agę a święcie i sprawiedliw ie 
żyjemy, co się dzieje w św ią tyn iach  rę k ą  
uczynionych, w szystko  się w nas przez d u ­
chow e budow anie  uzupe łn ia .  Nie sk łam a ł  
bow iem  ten , k tó ry  powiedział:  Kościół Boży 
św ię ty  jes t,  k tó ry m  wy jes teśc ie ,  i dalej: 
Czyż nie wiecie, iż c iała  w asze  są kościo­
łem  Ducha Świętego, k tó ry  w w as j e s t ? 2) 
I dlatego, bracia  najmilsi,  pon iew aż  bez 
żadnych  zasług  uprzednich ,  p rzez ł a s k ę  
Bożą zasłużyliśmy się s tać  św ią ty n ią  Boga, 
o ile możemy z Jego pom ocą usiłujmy, by 
P an  nasz  w św ią tyn i  swojej, to je s t  — w nas 
sam ych  nie znalaz ł tego, coby obrażało  
oczy Jego  m a je s t a tu ”.

W tych  k ró tk ic h  s łowach, k tó re  co 
r o k u  odczytujem y w B rew jarzu, zaw iera  się 
ca ła  treść ,  w n ik a ją c a  do głębi św ią tyn i 
duszy naszej,  zm uszająca  n a s  do p o s ta w ie ­
n ia  sobie p y tan ia ,  czy oko Boże nie z na j­
duje w niej czegoś, coby mogło obrazić 
n ieskończony  m a je s ta t  Boży i czy wogóle 
ta dusza, dusza  k a to l ik a ,  dusza  k a p ła n a ,  
dusza  m oja — m a p raw o  powiedzieć do

') S erm o  252 de T em pore.
2) 1 Cor. 3. 17 i 6. 19 (N ota aut.).

siebie ze św. Paw łem : „ T em plum  en im  De 
sanc tum  est, quod  estis vos... tem p lu m  
S p ir itu s  Sancti?“ Będzie to ty lko  w tym 
w y p ad k u ,  gdy, j a k  tenże  św. A ugustyn  
dalej zachęca: „h ab itacu lum  cordis nostr i  
e v a cu e tu r  vitiis, e t  v i r tu t ib u s  rep lea tu r ;  
c lau d a tu r  diabolo, et a p e r ia tu r  C h r is to ”. 
Słowem, m a się odbyw ać  w duszy naszej 
n ieu s tan n ie  via pu rg a t iva ,  via  i l lum inativa  
e t  via un it iva , by ciągle ona  była ,  św iąt-  
n icą  D ucha Św iętego , k tó ry  w nas  jest.

Lecz ponad to  te  uroczystośc i  s taw ia ją  
nas,  k ap łanów , wobec zagadn ien ia  budowy, 
u trzy m an ia  i ozdoby „św ią tyń  rę k ą  uczy­
n ionych" , naszy ch  kościołów, p ięknych  
bazylik  i sk rom ny ch ,  pod  s łom ianą  nieraz 
s trzechą ,  kośc ió łków  wiejskich. Codziennie 
odm aw iając  we Mszy św. Psal in  25, zachę­
cam y się do dbałości o św ią tyn ie  pańsk ie :  
„Domine, d ilex i decorem  dom us tuae, et 
locum  hab ita tion is  g lorlae tuae“. Czy to 
odpow iada  rzeczyw is tości?  R ozm aita  jes t  
ozdoba św ią tyn i.  C zasem sk ro m n y , ubogi, 
n iekonieczn ie  n a w e t  nadzw yczajnie  czysty, 
kościół je s t  n ap raw d ę  locus hab ita tion is  
gloriae  Boga w szechmogącego, gdy roz­
brzm iew a modlitwą, pieśnią ,  n a u k ą  Bożą, 
gdy w nim niem al w idocznie się sp raw dza ją  
s łowa modlitwy, iż „qu isqu is  hoc tem p lu m  
beueficia  pe t i tu ru s  ing red itu r ,  cun c ta  se 
im p e tra sse  l a e t a tu r“, gdy t ę tn i  w  nim 
radość duszy ludzkiej, rozbrzm iew a wesele, 
p łynące  ze z jednoczenia  z Bogiem.

To je d n a k  nie m ożna zan iedbyw ać 
i tego, co s tan o w i ozdobę m a te r ja ln ą  domu 
Bożego, a rocznica pośw ięcen ia  kościo ła  
je s t  okaz ją  do r a c h u n k u  sum ien ia  k a p ła ń ­
skiego pod tym  względem, ja k  i p rzyp om ­
nien ia  ca łem u  ludowi ka to l ick iem u  o s t a ­
ran iu  o swoje św ią tyn ie .  Trzeba pouczyć 
w iernych  czci św ią tyń , trzeb a  ich n a tc h n ą ć  
duchem  świętości kościołów, trzeba  n ie jako 
w ła sn y m  p rzy k ład em  zarazić dbałośc ią  o k o ­
ściół. Proboszcz, k tó ry  sam  dba o każdy  
drobiazg w  swojej św ią tyn i  paraf ja lne j 
z w ięk szą  ła tw o śc ią  po tra f i  zdobyć środk i 
n a  w szelk ie  rem o n ty  i ozdobę kościoła, p o ­
mimo c iężkich  czasów.

T rzeba  tedy w yk orzy s tać  te  u roczy­
stości; w  obecnej zaś chwili — zain tere-
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sować losami naszej Bazyliki M etropoli ta l­
nej, k tó r a  ja k o  M ater ecclesiarum . ma
praw o  do tego, by o niej dbały  filiae .
Od n as  zależy pobudzenie  do tej dbałości. 
Nie omieszkajmy! X . W. L.

W yjazdy J. E. Księdza Arcybiskupa- 
M etropolity. — D. 6 p aźdz ie rn ika  r. b.
J. E. Ksiądz A rcyb iskup  - M etropoli ta  w y ­
jeżdżał do Królewszczyzny n a  poświęcenie 
now ozbudow anego  kościoła  i tegoż dnia 
w ieczorem u da ł  się do Częstochow y na
zjazd E p isk o p a tu  Polski, sk ąd  powrócił 
d. 9 paźdz ie rn ik a  zrana.

B azylika Metropolitalna. — Podczas 
robót ,  zw iązanych  z rem on tem  bazyliki 
w ileńskiej odnalez iono w podziemiach 
k ry p tę  ze zw łokam i k ró la  A lek san d ra  
Jagie llończyka, k rólowej Elżbiety, p ierw ­
szej żony kró la  Z ygm unta  - A ugusta ,  oraz 
drugiej jego żony B arbary  Radziwiłłówny. 
A u ten tyczność  zw łok  s tw ierdza ją  insygnia  
k ró lew sk ie  oraz tab l iczk i z nap isam i 
i herbam i.  W ładze duchow ne  i świeckie 
sporządziły  odpow iedni p ro tok u ł .  Przy 
zw łokach  k ró lew sk ich  w ładze duchow ne 
u s tan ow iły  specja lny  nadzór. W ładze w o j­
skow e w ys taw iły  w a r tę  honorow ą. D. 10 
paźdz ie rn ika  r. b. odwiedzili Bazylikę pp. 
P rem je r  i Min. W. R. i O. P., obejm ując 
n ie jako  w  im ien iu  P a ń s tw a  pod op iekę  
szczątk i k ró lew sk ie  w obecności J . E. Księ­
dza A rcyb isku pa  - M etropoli ty  i cz łonków  
K apitu ły .

Seminarjum M etropolitalne. — D. 5
p aźdz ie rn ika  r. b , po reko lek c jach  p o w a­
k acy jnych ,  a lum ni S em inarjum  Metropoli­
ta lnego  rozpoczęli ro k  akadem icki.  Na 
p ie rw szy  k u rs  w ro k u  bieżącym przyjęto  
28 kandydatów 7, k tó rzy  rów nież  rozpoczęli 
n o rm alne  stud ja .

Święto Chrystusa - Króla. — In s ty tu t  
Archidiecezja lny A kcji Katolickiej czyni 
przygo tow an ia  do uroczystego  obchodu 
św ię ta  C h rys tu sa  - Króla, w d. 25 paźdz ie r­
n ik a  r. b., k tó re ,  w myśl Stolicy A pos to l­
skiej i E p isk o p a tu  polskiego, je s t  obecnie 
ja k b y  ty tu la ru e m  św iętem  Akcji Katolic­
kiej. Na p rogram  obchodu ma się złożyć: 
n ab o ż eń s tw a  uroczyste  we w szy s tk ich  k o ­
ściołach, w ie lk a  A k ad em ja  w Sali Miej­

skiej i pom nie jsze  ak adem je  wT poszczeg ó l­
nych para f jach .  W spraw ie  przygotow ania  
tego obchodu dnia  9 paźdz ie rn ika  odbyło 
się zebran ie  w szy s tk ich  xx. Proboszczów 
m. Wilna w  Sali Domu Chrześcijańskiego 
przy ul. M etropoli ta lne j  1.

,,Unitas“ . — D. 1 paźdz ie rn ik a  r. b. 
odbyło się posiedzenie  Zarządu Związku 
K ap łanó w  „U n ita s“, na  k tó re m  om aw iano 
sp raw ę  zapomóg, udz ie lanych  księżom 
z kasy  zapomogowej. Obecnie o trzym uje 
s t a łą  m iesięczną zapom ogę 9 księży; 2 k s ię ­
ży k a sa  u trzym u je  w san a to r ju m , k tó re  
jes t  o p łacane  k w a r ta ln ie  zgóry. W „Be- 
t a n j i“ m ieszka  obecnie  ty lko  jeden  ksiądz,, 
jako  lok a to r  prywTatny.

Kapituła M etropolitalna. — D. 2 paź ­
dz ie rn ika  r. b. odbyło się pierwTsze p o w a­
kacy jn e  posiedzenie  K ap itu ły  M etropoli ta l­
nej; posiedzenie  to  było pośw ięcone n iem al 
w y ją tko w o  spraw ie  robó t  przy rem oncie  
Bazyliki.

Dzieło Matki Boskiej Pow ołań. —
N iedaw no erygow ane kanoniczn ie  „Dzieło 
M atki Boskiej P o w ołań11 powoli się roz­
wija. Obecnie  daje  pomoc 5-ciu a sp iran to m  
do s tan u  duchow nego. Zgłoszeń n ap ły w a  
coraz więcej. N iestety , środki nie  da ją  moż­
ności zadośćuczynienia  p ragn ien iom  w szy s t­
k ich . P ożądane  je s t  za in te resow an ie  szer­
szych kó ł  spo łeczeńs tw a  t ą  sp raw ą  i za ­
p isyw anie  się do „Dzieła11. R edakc ja  Wiad. 
A rch id . Wil. ch ę tn ie  s łuży pośrednic tw em .

Niem enczyn (dek. kalw ary jsk i) .  — D. lt  
p aźd z ie rn ika  r. b. rozpoczyna ją  się w Nie- 
menczynie  misje paraf ja lne ,  k tó re  będą 
t rw a ły  do 18 paźdz ie rn ika .  Misje p row adzą  
ks ięża  Misjonarze z Wilna.

Krćiewszstzyzna (dek. nadw ilejski) .  — 
D. 4 październ ika  r. b. J. E. Ksiądz A rcy­
b iskup  - M etropoli ta  poświęcił uroczyście 
now ozbudow any  kościół d rew niany  przy 
s tacji  kolejowej Króiewszczyzna. Kościół 
ten  zo s ta ł  zbudow any kosz tem  około 28.000 
zł., zeb rany ch  p rzew ażn ie  ze sk ła d e k  wśród 
p raco w n ik ów  kolejowych, i zapomogi Min. 
K om unikacji.  W uroczystości wzięli udział 
wszyscy wyżsi urzędnicy  Wil. Dyrekcji z jej 
p rezesem  oraz liczny zas tęp  p racow ników  
kole jowych  i p a ra f jan ie  miejscowi.
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Ostrzeżenie. — O sta tn iem i czasy często 
n ach od zą  księży  i inne  osoby podejrzane  
o sobn ik i  i, podając  się za k rew n ych  Księ­
ży B iskupów  lub przez nich rzekom o p o ­
lecone, w y łudza ją  pieniądze. Je s te śm y  u p o ­
w ażn ien i  do zw rócenia  uw agi D uchowień­
stw a,  aby  się nie daw ało  oszukiwać, żadnych 
bow iem poleceń tego rodzaju n ik t  z Księży 
Biskupów  n ikom u nie dawał.

Z życia kato lickiego po całym 
świecie.

Rzym  i W łochy. — Na W a ty k a n ie  
bez p rzerw y  w re  praca. Ojciec św., Ojciec 
C hrześc i jańs tw a ,  pozosta je  us taw iczn ie  w 
s ta ły m  i żywym k o n ta k c ie  z całym  św ia­
tem  kato l ick im . Rok  bieżący, cz te rdz ies to ­
lecie e n c yk lik i  Leonowej „Rerum n o v a ru m ”, 
s ta ł  się u p rzyw ile jow anym  rok iem  k lasy  
p racu jącej.  Robotnik , k tó rego  jedynym  
k a p i ta łe m  je s t  jego w ła sn a  p raca ,  w ysi­
ł e k  m ięśn i lub in teligencji,  n iep rze rw an ą  
falą p łyn ie  w ty m  ro k u  do s tó p  tronu , 
z k tó reg o  się rozlega C hry s tu so w e  „M ise- 
reo r su p er  tu rb a m “. Po okazałych  p ie l­
g rzym k ach  m łodych  robotn ic  francusk ich  
i belgijskich, o s ta tn iem i czasy Ojciec św. 
przy ją ł  g rupę  młodzieży belgijskiej, sam ych  
f lam andczyków , z rozm aitych  ty pó w  szkół 
ś red n ich  i wyższych; p rzem aw ia jąc  do 
młodzieży, Ojciec św. ze sm u tk iem  pod­
k reś l i ł  pew n e  rozdwojenie ,  dające się sp o ­
s t rzegać  n a w e t  n a  gruncie  p rac  s to w arzy ­
szeniowych, pomiędzy f lam andczykam i i wa- 
lończykam i, i w yraz ił  nadzieję, że „duch 
w iary  i k a rno śc i  c h rześc i jań sk ie j” dopro ­
wadzi młodzież do ściślejszej łączności 
n a  g runcie  um iłow an ia  ideału.— Przyjm ując  
w łosk ie  tow arzys tw o  spor tow e „Fulgor“, 
Ojciec św. życzył m u pomyślnego rozwoju 
w dążen iu  ku  realizacji zadań „m en s  san a  
in  corpore  sano“ w  dziedzinie  myśli zdro­
wej pod w odzą C h ry s tu sa  P a n a  i zdrow e­
go rozwoju  fizycznego. — Szereg innych  
audjencyj zbiorowych ze sfer robotniczych, 
o rganizacyj społecznych, korporacy j s t u ­
d en ck ic h  i s tow arzyszeń  szkolnych  dał 
okaz ję  Ojcu św. do w ypow iedzenia  ce n ­
nych u w ag  i n iezapo m n iany ch  d y rek ty w

do życia i pracy. Na audjencji,  udzielonej 
w  ko ń cu  w rześn ia ,  p re fe k to m  w łosk ich  
szkół ś redn ich ,  Ojciec św. p odkreś li ł  w y­
b i tn ą  ich p racę  i pocieszające w yn ik i  w 
w dziedzinie w y chow an ia  i zalecił metodę  
najbardzie j  owocnego n auczan ia  p raw dy  
i dobra  oraz u trzy m an ia  k a rn o śc i  wśród 
uczniów, m etodę ,  k tó re j  u żyw ał daw n y  
Jego p re fek t ,  „um iejący u trzy m ać  w śród 
uczniów k a rn o ś ć  bez podnoszen ia  głosu, 
a ty lko  przy pomocy ciszy i u p om ina jące ­
go spo jrzen ia '1. — O sta tn ia  en cyk lik a  Ojca 
św. o k ryzys ie  f inansow ym , bezrobociu 
i zbro jen iach  zo s ta ła  p rzy ję ta  przez  p rasę  
w ło sk ą  bardzo  życzliwie i szeroko jes t  
om aw iana  przez w iększe  p ism a codzienne. 
R ad jos tac ja  w a ty k a ń s k a  t r a n sm i tu je  te k s t  
ency k lik i  w w ielu  głów niejszych  językach .— 
Rząd w łoski cofnął zakaz  faszystom  n a le ­
żenia  do A kcji Katolickiej .  Dn. 1 paździer­
n ika  rb. w  W aty k a n ie  odbyło się zebranie  
k ie row n ik ów  Akcji Katolickiej, w  celu w y­
s łu ch an ia  in s t ru k cy j ,  p rzes łan ych  do po ­
szczególnych b isku pó w  Co do w prow adze­
nia w  życie p o s tan o w ień  nowego u k ła d u  
między rząd em  w łosk im  i S tolicą A po­
s to lsk ą  w spraw ie  A kcji Katolickiej .  — 
Dn. 19 w rześn ia  rb., za p rzy k ład em  lat 
ubieg łych , odbyły  się w  N eapolu  u ro ­
czystości ku  czci św. Jan u a re g o  ze s ły n ­
n ą  procesją ,  w czasie k tó re j  pow tórzy ł 
się cud  ożywienia się k rw i tego św. Mę­
czennika .

Francja. — P rasa  k a to l ick a  z t rw ogą  
p o dk reś la  te nd enc je  p rzedstaw ic ie li  rządu  
polskiego, zmierzające do usunięcia  n a u k i  
religji w  szko łach  emigracji polskiej. T e n ­
dencje  te  op ie ra ją  się n a  rzekom ej po trze ­
bie unif ikacji szkoły  polskiej ze szkołą  p a ń ­
s tw o w ą  we Francji.

Hiszpanja. — O sta tn iem i czasy daje 
się zauważyć pew ne  otrzeźwienie  wśród 
obecnych  p ia s tu n ó w  wdadzy w HiBzpanji. 
Zaślepienie  i fan a ty zm  sekc ia rsk i  b y n a j­
mniej nie maleje, ale, j a k  wszędzie, „dobro­
czyńcy0 ludzkości i „ reform atorzy" u s t ro ­
jów nie należą  w swej w iększości do 
ludzi odważnych. Poniew aż ka to l ick a  w ię k ­
szość w k ra ju  energicznie  z ap ro tes tow a ła  
przeciwko krzywTdząeym i bezsensow nym
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p ro jek to m  wolnomyślicieli, dążącym  do k o n ­
s ty tucy jnego  u san kc jo n o w an ia  bezbożnic­
tw a, poniew aż kata lończycy , organizacje  
kobiece  i w iększość spo łeczeńs tw a  e n e r ­
gicznie w ypow iedzia ła  się za u trzym an iem  
w k o n s ty tu c j i  a r t y k u łu  z k o n s ty tu c j i  z ro ­
k u  1876 w  sp raw ie  s to su n k u  między Ko­
ściołem i p a ńs tw em , „ reform atorów " oble­
ciał tchórz; rozpoczęły się p e r t r a k ta c je  ze 
Stolicą A pos to lsk ą  i należy się spodziewać, 
że sp raw y  religijne w k ra ju  u łożą się m o­
żliwie znośnie, o ile w p ływ y zarazy mo- 
sk iew sko-żydow skie j  nie spara liżu ją  w szys t­
k iego i nie w trą c ą  sk o ła taneg o  n a rod u  
w odm ęty  b rudów  bolszewickich. N iek tó re  
p ism a donios ły , że m in is te r  M aura  zagroził 
u s tąp ien iem , o ile w  k o n s ty tu c j i  przejdzie 
a r ty k u ł  o rozdziale Kościoła od p ań s tw a .  — 
Stolica A pos to lska  p rzy ję ła  rezygnację  do­
tychczasow ego p ry m asa  Hiszpanji, Kard. 
Segury, i w yznaczy ła  nowego w osobie Kard. 
Vidal y B arraq u ez ’a, a rcy b isk u p aT a rra g o n y .

Niemcy. — A rcyb iskup i  i b isk u p i  b a ­
w arscy  wydali w spó ln y  list p a s te rsk i ,  w k tó ­
rym  zajęli m. i. s tan ow isko  wobec bolsze- 
w izmu i kom unizm u. „ Je s t  rzeczą niemożli­
w ą  — głos i ów list — być rów nocześnie  
dobrym k a to l ik iem  i p raw dziw ym  socjalistą. 
Co się tyczy k ap ita l izm u , to  byłoby n ie ­
sprawiedliw ością  k a p i ta l i s ty c zn ą  formę go­
spo dars tw a  czynić jedynie  odpow iedzia lną  
za dzisiejszy sm u tn y  s ta n  rzeczy. Zapewne, 
zw yrodnien ia  kap i ta l izm u  i nagrom adzenie  
k a p i t a łu  w niewielu  r ę k ach  trzeba  z całych  
sił zwalczać, ale nie m ożna zapom inać  przy- 
tem , że w dzisiejszych w a ru n k a c h  gospo­
dars tw o  bez k a p i t a łu  jes t  n iemożliwością".— 
W okres ie  od 25 do 28 p aźdz ie rn ika  r. b. 
odbędzie się w  Leu tesdorf ie  n ad  R enem  
drugi m iędzynarodow y kon g res  k u  czci 
C hrystusa-K ró la .  G łównym tem a te m  obrad  
k o n g re su  będzie zagadnienie; „P rzen ik an ie  
bolszewizmu i bezbożnictw a do środkowej 
E u ro py  i przeciw dzia łan ie  Akcji ka to lickie j 
w poszczególnych k ra jach" .

Hofandja. — Szkolnic tw o ka to l ick ie  
w  Holandji rozwija  się znakom icie .  
I s tn ie je  tam  938 przedszkoli z 93 ty ­
siącam i dzieci, 2.350 szkół pow szech ­

nych z 400 tys ięcam i uczniów, 44 se- 
m in a r ja  nauczycie lsk ie  z 3550 uczniów, 
25 gimnazjów, 53 m niejszych i 55 w iększych 
sem inarjów  duchow nych  z 2 7 2 tysięcam i 
słuchaczów, a ponad to  ca ły  szereg  szkół 
zaw odowych. — Tegoroczny k o n g res  ch rze­
śc i jańsk ich  zw iązków  zaw odowych odbył 
się w  dn iach  4 i 5 w rześn ia  w  U tre c h ­
cie. G łów nym  jego te m a te m  było om ó­
w ienie  ka to l ick iego  ru c h u  robotniczego na  
tle  o s ta tn ie j  encyk lik i  P iusa  XI o k w e s t j i  
społecznej Obrady uw zględniły  ró w ­
nież obecny  kryzys św iatowy. R efe ra ­
ty  zos ta ły  w ygłoszone przez w y ­
b itnych  fachowców różnych narodow ości.  
O m aw iano  również sp raw ę  s to s u n k u  ro ­
b o tn ik ó w  do ruch u  bezbożników. J a k o  
p rzec iw s taw ien ie  się te m u  zgub nem u  
ruchow i, u znan o  za po trzebn e  p o p ie ran ie  
życia kato l ick iego  w śród  m as  robotn iczych , 
zwalczanie d o k try n  socja lis tycznych  i tw o ­
rzenie  k ó łe k  robotniczych, w  celu u św ia ­
dam ian ia  ro b o tn ik a  w  k w es t ja ch  społecz­
nych.

Belgja. — W zw iązku  z m ię d z y n a ro ­
dow ą w y s taw ą  p rac  młodzieży, o tw a r tą  w 
o s ta tn ich  dn iach  s ie rpn ia  w ko leg jum  św. 
Ludw ika  w B ruksel i  i obe jm ującą  szereg 
działów, ja k  prasa ,  k inem atograf ,  radjo, 
p rop ag an d a ,  publikacje  i t. p., a w  innych  
p race  młodzieży akadem ickie j ,  robotniczej ,  
n iezależnej, szkolnej, ha rce r sk ie j  Belgji. 
F rancji,  Polski,  Niemiec, Szw ajcarji  i Luk- 
sem bergu , odbył się im ponu jący  kon g res  
k a to l ick ie j  młodzieży belgijskiej. Z asadn i­
czym te m a te m  k o n g re su  było py tan ie ,  j a k ą  
dz ia ła lność  może rozw inąć  A kcja  k a to ­
licka, a zwłaszcza młodzież, w  dziedzinie 
rozwoju uśw iadom ien ia  religijnego. W K on­
gresie wzięło udział przeszło  100.000 m ło­
dzieży. — W dd. 27—30 s ierpn ia  rb  odbył 
się w  L ow anjum  dziewiąty tydzień  misjolo 
giczny, k tó rego  g łów nym  tem a te m  by ła  kwe- 
s t ja  ochrony  w iary  u k onw erty tów .

Iriandja. — W ro k u  1932 z okazji m ię ­
dzynarodow ego K ongresu  E ucharystycznego  
w  Dublinie poczta  ir lan dzk a  w yda spec ja l­
ny  znaczek, k tó ry  u p am ię tn i  to  w ielkie  w y­
darzen ie  w życiu Kościoła Zielonej W yspy.
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Z życia kato lickiego w kraju.

Archid gniezn. i poznań. — Dn. 25
w rześn ia  rb. odbył się w  P o zn an iu  do­
roczny zjązd Związku Misyjnego Kleru i św. 
P io t ra  A posto ła  dla k sz ta łcen ia  tubylczego 
kleru . — JE m . K ard y n a ł  Prym as w y d a ł  
sp ec ja lną  odezwę w  sp raw ie  obchodu św ię­
ta  C hrys tu sa -K ró la ,  aby „archidiecezje  gnieź­
n ie ń s k a  i poznań .  ja k  n a js ta ra n n ie j  przy­
go tow ały  te n  p ierw szy  od form alnego  u tw o ­
rzen ia  Akcji K atolickie j w spó lny  obchód  
kato l ick i i aby z te j okazji mocno zazna­
czyła się w sp ó łp raca  św ieck ich  ka to l ików  
z d uchow ieństw em , budząc  zap a ł  do pracy  
aposto lsk ie j ,  t a k  koniecznej w obec groźnych 
objawów, znam ionujących  ogólne i g łębokie  
przes ilenie  n iem al w e w szy s tk ich  dziedzi­
nach  życia. H asłem  tegorocznego  Dnia 
Katolickiego, te m a te m  k a z a ń  i w yk ład ów  
będzie: S a k ra m e n t M a łżeń stw a  — p o d sta ­
wą ro d z in y  c h rze śc ija ń sk ie j" .

Archid. krakow ska. — Od k i ik u  t y ­
godni A k c ja  k a to l ic k a  w archidiecezji k r a ­
kow sk ie j  zaznacza in te n sy w n ą  działa lność 
w  dziedzinie o rgan izow an ia  pomocy dla 
b iednych  i bezrobo tnych  nie za re je s t ro w a­
nych. Pod h a s łe m  „w spom óżm y potrzebu- 
jących“ odbyły  się z e b ran ia  rad  deka-  
nalnych .  W myśl odezwy JE . Ks. M etro­
polity  S ap iehy  zaw iązano  d e k a n a ln e  kom i­
te ty  pomocy b iednym  i bezrobotnym . — 
W Trzebini dn. 26 paźdz ie rn ika  rb. odb ę­
dzie się dla kap łan ó w , p ragn ących  udzie­
lać  reko lekcy j  zam knię tych ,  jednodniowy 
k u rs  in s t ru k c y jn y  u oo. S a lw ato r janów .

Archid. lw o w sk a .— J. E. Ksiądz Arcy- 
b iskup-M etropo li ta  lwowski o s ta tn io  ogłosił 
l ist p a s te r s k i  w  sp raw ie  obchodu jub i le ­
uszowego 1500-lecia Soboru Efeskiego i 
ogłoszenia  do gm atu  Boskiego M acierzyń­
s tw a  N. M. P. W swym liście A rcypaste rz  
w zyw a w iernych ,  aby  w szczególny sposób 
uczcili pam ięć  tego Soboru. Obchód p a m ią t­
kow y odbędzie się we Lwowie w drugą  
n iedzielę paźdz ie rn ik a  r. b. — Dd. 1-3 l i s to ­
p a d a  r. b. odbędzie się we Lwowie p ią ty  
zjazd delegatów  Z w iązku  akadem ick ich  kó ł 
misyjnych w Polsce.

Archid. w arszaw ska. — W śród różno­
rodnych  prac  kościelno  - re lig ijnych i spo ­
łecznych  na  te ren ie  archidiecezji w arszaw ­
skiej, naczelne  miejsce obecnie  zajmuje 
dzia ła lność  c h a ry ta ty w n a ,  zm ierzająca do 
ra to w a n ia  ofiar k ryzysu  gospodarczego. 
J . E. Kard. M etropoli ta  w arsza w sk i  w ydał 
spec ja lną  in s t ru k c ję  w  tym  celu do ducho­
w ieństw a; Związek „C ar i ta s"  zwrócił się 
z odezwą do sp o łeczeń s tw a  o pomoc b ez­
robotnym . Cała ak c ja  ześrodkow uje  się 
w k o m ite tach  paraf ja lnych . K ie run ek  sp o ­
czywa w rę k u  S e k re ta r j a tu  Związku „Ca­
ri tas" .  — Wyższe Kursy  P racy  Społecznej 
(W arszaw a , ul. Z ło ta  14) rozpoczynają  
w połowie październ ika  cykle  a k tu a ln y ch  
w y k ładó w  z z ak re su  opieki i po li tyk i spo­
łecznej, ekonomji,  p raw a, te ch n ik i  p racy  
w in s ty tu c jach  spo łecznych  i t. p.

Diecezja przem yska. — Dd. 15-17  
w rześn ia  r. b. odbył się w  Przem yślu  die­
cezjalny K urs  du szp as te rsk i ,  poświęcony 
ak tu a ln y m  zagadnien iom  p racy  d u szp as te r­
skiej. W Kursie  wzięło udział 140 księży,

Diecezja częstochow ska. — Dd. 6 - 8  
paźdz ie rn ika  r. b. odby ła  się na  Jasn e j  
Górze k o n fe renc ja  E p isk o p a tu  Polski.

Diecezja łom żyńska. — D. 21 w rześn ia  
r. b. J. E. Ksiądz Biskup Łom żyńsk i pow ołał  
do życia diecezjalny In s ty tu t  Akcji K a to ­
lickiej. A sy s ten tem  kośc ie lnym  Ksiądz Bi­
s k u p  zam ianow ał J. E. K siędza B iskupa- 
Sufragana, p rezesem  p. S. K onarskiego, 
sek re ta rzem  ks. W. K rajew skiego. J e d n o ­
cześnie Ksiądz B iskup  ogłosił lis t p a s te rsk i  
do w iernych  swej diecezji, w y jaśn ia jąc  im 
is to tę  Akcji Katolickiej , cel i po trzebę  
zak ła d an ia  po p a ra f ja ch  te j t a k  ważnej 
dziś organizacji.

Od Administracji.
Prosimy o rychlejsze nadsyłan ie  

zaległej p renum era ty  za rok 1931.
D ruk ow an e  z a  zezw olen iem  J. E. Księdza 

A rcyb iskupa-M etropo li ty .

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI

Kan. Kapit.  Metropol.
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.

List Apostolski Jego Świętobli- 
wości Piusa XI z Bożej Opatrzności 
Papieża do Wielebnych Braci Pat- 
rjarchów, Arcybiskupów, Bisku­
pów i innych Ordynarjuszów miej­
scowych, pokój i jedność z Sto­
licą Apostolską utrzymujących, 
o niezwykle ciężkiem przesileniu 
gospodarczem, o godnym opłaka­
nia bezrobociu i o wzrastającej 
tendencji zbrojeń wojskowych.

Wielebnym Braciom Patriarchom, 
Prymasom, Arcybiskupom, Bisku­
pom i innym Ordynariuszom miej­
scowym, pokój i jedność u trzym u­
jącym z Stolicą Apostolską

PIUS XI PAPIEŻ.
W ielebni Bracia, pozdrowienie i Bło­

gosław ieństw o Apostolskie.
Nowa k lęska  zagraża a nawet 

już spadła  w znacznej mierze na 
powierzoną Nam owczarnię, p rzy­
gniatając najdotkliwiej najbardziej 
de lika tną  jej część, k tó rą  w yjątkow ą 
otaczamy miłością, mianowicie dzia­
twę, proletarjat, robotników i w szyst­
kich tych, k tórzy  nie opływ ają  w do­

statki.Mówimy tu o niezwykle poważ­
nych trudnościach, jak również prze­
sileniu gospodarczem, k tóre dotykają  
narody i k tóre  we wszystkich k ra ­
jach wielu doprowadzają do s tra ­
szliwego i coraz większe zatacza­
jącego k ręgi bezrobocia. Widzi się 
zmuszoną do bezczynności a w sku ­
tek  tego doprow adzoną do osta tecz­
nej nędzy, wraz z rodzinami, wiel­
ka liczba uczciwych pracowników, 
k tórzy  nic tak  nie pragną, jak  by 
móc uczciwie zapracować na chleb, 
o k tó ry  codziennie z rozkazu  Bo­
żego b łaga ją  Ojca n iebieskiego.

Zaiste, boleśnie dotykają  serce 
Nasze ich jęki, zniewalają Nas, tem 
samem współczuciem wzruszonych, 
powtórzyć skargę, wyszłą z serca 
najukochańszego Mistrza Boskiego 
wobec rzeszy ludu, głód cierpiącego: 
„Żal mi lu d u “ (Mar. VIII. 2).

Na pierwszem m iejscu jednak  
współczucie Nasze zmierza do tego 
m nóstw a dzieci, k tóre  z płaczem wo­
ła ją  o chleb, „gdy nie było, k toby 
im ułam ał" (T reny  IV. 4), n iew in­
nie znoszą ciężar p rzesm utnych  w a­
runków  a usychając z nędzy, widzą, 
jak  okwita właściwa ich wiekowi 
radość, i czują, jak  stygnie i zamie­
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ra na ich delikatniuchnych ustach 
wrodzony im uśmiech, który nie­
świadoma ich dusza tak pragnie 
naokoło roztaczać.

A ponieważ już się zbliża zima, 
a za nią, oczywiście, wszystkie jej 
towarzyszki, mianowicie — kło­
poty, strapienia, braki, które przy­
noszą słabszym i ubogim chłody; 
należy przeto się obawiać, aby pla­
ga bezrobocia, o której wyżej z bó­
lem wspominaliśmy, nie posunęła 
się tak dalece, by wskutek nie zapo­
bieżenia nędzy, ubogie rodziny, co 
nie daj Boże, nie posunęły się do 
rozpaczliwych kroków. Wszystko 
to ze drżeniem rozważa umysł pow­
szechnego Ojca, i dlatego, za wzo­
rem poprzedników Naszych a zwłasz­
cza najbliższego ś. p. Benedykta XV, 
podnosząc Nasz głos, wzywamy 
usilnie tych wszystkich, którzy ma­
ją w sobie wiarę i miłość chrześci­
jańską, a wezwanie Nasze zmierza 
do tego, by wszystkich pobudzić 
do cnotliwego wysiłku miłosierdzia 
i niesienia pomocy. Ten zaiste świę­
ty wysiłek zaradzi potrzebom cia­
ła i podniesie ducha, wzniecając 
i wzmacniając wiarę i usuwając 
z duszy zgubne zamiary, które 
zazwyczaj podsuwa zły doradca — 
bieda, ugasi skutecznie zarzewie 
zawiści i niezgody, różniące po­
między sobą współobywateli i przy­
czyni się do rozpalenia ogniska 
zgody i miłości, które utrzymują 
szlachetne związki pokoju i po­
myślności jak pojedynczych ludzi, 
tak i społeczności.

Do tego wysiłku miłosierdzia 
i miłości, który bez wątpienia wy­
maga poświęcenia dla dobra ubogich, 
wzywamy wszystkie dzieci jedyne­
go Ojca niebieskiego, niezliczonych 
jednej rodziny członków, a więc 
wszystkich braci w Chrystusie, jak 
pomyślności i wesela, tak nieszczę­
ścia i bólu zarówno wspólników. 
Do tej najświętszej krucjaty wzy­

wamy wszystkich, jako do świętej 
powinności, która się opiera na tej 
wyjątkowej nauki ewangelicznej 
normie, na przykazaniu mianowicie 
miłości, które Chrystus Pan ob­
wieścił, jako pierwsze i największe 
swoje zalecenie oraz zbiór i stre­
szczenie wszystkich innych przepi­
sów i praw. To właśnie przykazanie 
najbliższy nasz nieodżałowany Po­
przednik w czasie burzy wojennej 
i szalejących powszechnie walk, 
niejednokrotnie najusilniej zalecał 
i uczynił jakoby hasło swojego 
całego pontyfikatu.

My również do tego najsłodsze­
go przykazania, nietylko jako do 
najważniejszego obowiązku, na któ­
rym opiera się całe prawo chrześci­
jańskie, lecz jako do najszlachet­
niejszego ideału i przedsięwzięcia 
wzywamy wszystkich, zwłaszcza zaś 
tych, którzy płoną miłością ku 
ludzkości i ewangelicznej dosko­
nałości. Uważamy za zbędne poświę­
cać wiele słów i jeszcze usilniej 
przynaglać, bo wszystkim doskona­
le wiadomo, że tylko ta szlachetność 
i wspaniałomyślność ducha, tylko 
ta chrześcijańska cnota i współza­
wodnictwo — tych mianowicie, któ­
rzy wedle możności swej, dla dobra 
braci się poświęcają, zwłaszcza zaś 
potrzebom słabych dziatek i ubo­
gich — mogą najtrudniejsze nasze­
go obecnego wieku zagadnienia 
stanowczo i zgodnie pokonać.

A ponieważ, gdy z jednej stro­
ny z ostrzejszego współzawodnictwa 
narodów wynika niezwykle dotkli­
wa klęska, którą opłakujemy, z dru­
giej zaś nadmierne spowodowuje 
wydatki ze skarbu publicznego, 
i gdy dlatego nie ostatnią jest 
przyczyną tego podwójnego nie­
szczęścia coraz to ostrzejsza rywa­
lizacja w przygotowaniach wojen­
nych i zbrojeniach, nie możemy 
się powstrzymać, by nie powtórzyć 
Naszego (allokucja, miana dn. 24
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grudnia 1930 r., pismo odręczne 
„Con vivo*piacere“ z dn. 7 kwietnia 
1922 r.) jak również Naszego po­
przednika (adhort. „Des le debut" 
z dn. 1 sierpnia 1917) troskliwego 
napomnienia, z wielkim smutkiem, 
że ono nie zostało wprowadzone 
w życie, i Was, Wielebni Bracia, 
podobnież gorąco zachęcamy, abyś­
cie się starali w najodpowiedniej­
szy, jak tylko będziecie mogli, spo­
sób, przez kazania i pisma, oświe­
cać umysły i skłaniać serca do 
najpewniejszych zasad rozumu ludz­
kiego i chrześcijańskiego prawa.

Jakoż świta nam błoga nadzieja, 
że popłynie wyżebrana wśród wier­
nych ofiara na poratowanie ubogich, 
a przez Was zostanie rozdana na ich 
wsparcie. Jeżeliby zaś w niektó­
rych diecezjach dogodniej było, albo 
zlecić ten obowiązek Metropolitom, 
albo też Instytucjom charytatywnym, 
zasługującym na Wasze zaufanie 
i praktycznym w swej akcji, wolno 
to uczynić, stosownie do roztropne­
go sądu.

Gdy zaś dotąd Was tylko wzy­
waliśmy, abyście tę myśl Naszą za 
pomocą odpowiednich pism i kazań 
wedle możności poparli, uważamy 
za wskazane, oprócz tego, wiernych 
Waszych na miłość Chrystusową 
upomnieć, ażeby na to wezwanie 
Wasze i Nasze hojnie i wspaniale 
odpowiadając, to, co wy, tłumacząc 
ten List Apostolski, ich sercom za­
lecicie, natychmiast w czyn wpro­
wadzili.

Ponieważ jednak często wszyst­
kie, nawet najszlachetniejsze, poczy­
nania, bez pomocy Bożej, stają się 
bezskutecznemi, wznośmy do Dawcy 
dóbr nieustanne modły, aby przez 
swe nieprzebrane miłosierdzie, jak 
najprędzej sprowadził pomyślniej­
sze czasy i od Niego w imieniu 
zgłodniałych, tą boską przez Chry- 
tusa daną modlitwą wypraszajmy: 
„Chleba naszego powszedniego daj

nam dzisiaj". Niech pamiętają 
wszyscy na to, co Zbawiciel ro­
dzaju ludzkiego dla zachęty i po­
ciechy naszej obiecał, że mianowicie 
to, cobyśmy uczynili „jednemu 
z tych najmniejszych braci", uwa­
żać będzie za uczynione sobie, oraz 
niech nie zapominają o tej boskiej 
obietnicy, którą sam zapewnił, iż 
będzie uważał opiekę, okazaną, dla 
miłości Jego, maluczkim, za oka­
zaną Sobie samemu (Mat. XVIII. 5).

Wreszcie uroczystość, którą dziś 
Kościół obchodzi, przywodzi Nam 
na pamięć, te najsłodsze Jezusa 
Chrystusa słowa, któremi ten List 
Nasz i upomnienie zamykamy. Gdy 
mianowicie Zbawiciel nasz, według 
św. Jana Chryzostoma, na obronę 
dusz dziecięcych wzniósł niezdo­
byte twierdze, takie ogłosił nam 
życzenie: „Uważajcie, by nie pogar­
dzać żadnym z tych maluczkich; 
albowiem, powiadam wam, ich anio­
łowie w niebie zawsze patrzą na 
oblicze Ojca mego, który jest w nie- 
biesiech“(Mat. XVIII, 10). Niezawod­
nie ci aniołowie to, co uczynicie 
chętnem i szlachetnem sercem dla 
wspomożenia dzieci i ubogich, złożą 
w ofierze Panu nieba i ziemi i upro­
szą od Niego przeobfite dary dla 
tych, którzy wezmą do serca tę 
najświętszą sprawę. Nadto wobec 
zbliżającej się uroczystości Jezusa 
Chrystusa Króla, którego królestwo 
i pokój od początku Pontyfikatu 
zapowiadaliśmy i wzywali, wydaje 
się Nam całkiem stosownem, aby 
po kościołach w tym czasie zostały 
urządzone trzydniowe nabożeństwa 
publiczne na uproszenie u Boga 
miłosiernego dążeń i darów poko­
jowych. Jako zapowiedź tych darów 
Wam, Wielebni Bracia, oraz wszyst­
kim wobec i każdemu z osobna, 
którzy się odezwą na Nasze 
ojcowskie wezwanie, najserdeczniej 
udzielamy Apostolskiego Błogosła­
wieństwa.
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Dan w Rzymie u Świętego Piotra, 
dnia 2 miesiąca października, w uro­
czystość śww. Aniołów Stróżów, roku 
MDCCCCXXXI, Papiestwa Naszego 
dziesiątego. pms x, PAP|EŻ

(Osservatore Romano z d. 4 paź­
dziernika 1931 r.).

Odpowiedzi Papieskiej Kom isji 
tłumaczy Kod. Pr. Kan.

E-mi Patres Pontificiae Commis- 
sionis ad Codicis canones authentice 
interpretandos, propositis in ple- 
nario coetu quae seąuuntur dubiis, 
responderi mandarunt ut infra ad 
singula:
I. —  De ultimis Sacramentis mini-

strandis.
D. An canon 514 § 1 ita intelli- 

gendus est ut in religione clericali 
Superioribus ius et officium sit om­
nibus, de quibus in eodem canone,1) 
extra religiosam domum aegrotisEu- 
charisticum viaticum et Extremam 
unctionem ministrandi.

R. Affirmatwe, si agatur de re- 
ligiosis professis vel novittis, firmo 
tamen praescripto canonis 848; se- 
cus negatwe.
II. — De aetate confirmandorum.

D. An canon 788 ita intellgendus
sit ut Sacramentum confirmationis 
in Ecclesia latina ante septimum 
circiter aetatis annum conferri non 
possit nisi in casibus, de quibus in 
eodem canone.

R. Affirmative.
III. — De causis matrimonialibus.

D. An vi canonis 1989 eadem
causa matrimonialis, ab uno tribunali 
iudicata, ab alio tribunali eiusdem 
gradus iudicari possit.

R. Negatwe.

’) Can. 514 § 1. .. .aegrotis professis, no- 
vitiis, ali isve in  religiosa domo diu noctuque  
degen tibus  causa  fam u la tu s  au t  educatio- 
nis  au t  hospitii au t  in f irm ae valetudinis.  
(p rzyp . Red.).

IV. — De declaratione nullitatis ma- 
trimonii.

D. I. Utrum par certitudo, de qua 
in canone 1990, haberi possit tan­
tum ex certo et authentico documen- 
to, an etiam ex alio Iegitimo modo.

II. Utrum citatio partium, de qua 
in canone 1990, facienda sit ante 
declarationem nullitatis matrimonii.

R. Ad I. Negatwe ad primam 
partem, affirmatwe ad secundam.

Ad II. Affirmatwe.
Datum Romae, e Civitate Vati- 

cana, die 16 mensis Junii anno 1931.
L. S. P. Card. Gasparri,

Praeses.
J. Bruno,
Secre tar ius .

(Acta Ap. Sedis, t. 23, str. 353).

Zarządzenia 
Władzy Archidiecezjalnej.

Ostrzeżenie.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A .

W i l n o ,  d n .  14. X. 1931 r. N. 4112.

Jacyś agenci kolportują „Pismo 
Św. w Obrazach", wydane przez 
X. J. Kłosa, powołując się, że dzia­
łają z ramienia Kurji Metropolitalnej.

Wobec tego Kurja podaje do 
wiadomości ogólnej, że wspomniani 
kolporterzy od Kurji Wileńskiej 
żadnego polecenia, ani upoważnie­
nia nie otrzymali.

Ks. A. Sawicki
K a n c l e r z  K u r j i .

W sprawie sprawozdań o nauce 
re lig ji w szkołach.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A .
R e f e r a t  S z k o l n y .

W i l n o ,  d n i a  16. X. 1931 r o k u .  Nr.  697.

W związku z okólnikiem z dnia 
28. IX. r. b. Nr. 543, Kurja poleca 
tym PW. Księżom Proboszczom, 
którzy przysłali sprawozdania nie 
na blankiecie kurjalnym, lecz na
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osobnym arkuszu, aby zechcieli 
dodatkowo nadesłać wykazy szkół 
ze swoich parafij, z podaniem do­
kładnej liczby uczących się w nich 
dzieci katolickich, i jednocześnie 
poleca, aby w tych szkołach, w któ­
rych nauczają religji osoby świec­
kie, nie mające misji kanonicznej, 
objęli naukę religji sami Księża 
Proboszczowie. O iieby zaś to było 
nie możliwe ze względu na odleg­
łość od kościoła lub z powodu zajęć 
szkolnych albo duszpasterskich czy 
też innych słusznych i poważnych 
racyj, aby niezwłocznie spowodo­
wali dostarczenie tym osobom misji 
kanonicznej, o ile to ze względów 
zasadniczych może być uczynione. 
Pamiętać należy, że misję kano­
niczną może otrzymać tylko kato- 
lik(czka) praktykujący(ca), dobrych 
obyczajów, posiadający (a) do tego 
kwalifikacje wykształceniowe.

Ks. L. Żebrowski
R adca Kurji

do spraw szkolnych.

O samoistnym podatku w yrów ­
nawczym.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  
p i s m e m  z d n i a  9. X .  1931 r. Nr.  4001 p o d a j e  
d o  w i a d o m o ś c i  p i s m o  U r z ę d u  W o j e w ó d z ­
k i e g o  ( W y d z i a ł  A d m i n i s t r a c y j n y )  z d n i a  7 .X . 
1931 r. L .  11-1129/31 D o  K u r j i  M e t r o p o l i t a l n e j  

w  W i l n i e  n a s t ę p u j ą c e j  t reśc i :

„W czasach ostatnich do Urzędu 
Wojewódzkiego poczęły napływać 
podania poszczególnych ks.ks. pro­
boszczów o zniesienie samoistnego 
podatku wyrównawczego dla gmin 
wiejskich wymierzonego na grunty 
duchowne (na r. 1931-32). W poda­
niach tych zainteresowani powołują 
się na zarządzenia i wyjaśnienia 
władz skarbowych oraz admini­
stracyjnych z lat ubiegłych.

„Podania te są bezprzedmiotowe 
wobec wejścia w życie ustawy 
z dnia 20 marca 1931 r. o samo­
istnym podatku wyrównawczym dla 
gmin wiejskich (Dz. Ust. R. P. Nr. 27

poz. 172). Art. 1 i 6 tej ustawy wy­
raźnie postanawiają, że rzeczonemu 
podatkowi podlegają również grunty 
duchowne i klasztorne (z zastrze­
żeniem art. XV Konkordatu). Tem 
samem wydane uprzednio zarzą­
dzenia i wyjaśnienia, sprzeczne 
z przepisami tej ustawy, utraciły 
z chwilą wejścia jej w życie moc 
obowiązującą. Przeto podania zain­
teresowanych, o ile chodzi o zasa­
dnicze zniesienie podatku, jako 
rzekomo prawnie nieuzasadnionego, 
a nie o odwołanie od wymiaru po­
datku, są zgóry skazane na od­
mowne załatwienie i przyczyniają 
się li tylko do zwiększenia kores­
pondencji zainteresowanych z od- 
nośnemi urzędami.

„Wobec powyższego upraszam 
Kurję o poinformowanie zaintereso­
wanych ks.ks. proboszczów o przed­
stawionym wyżej prawnym stanie 
sprawy.

Za Wojewodę
M. Pawlikowski

N a c z e l n i k  W y d z i a ł u " .
Za zgodność.

Ks. J. Ostrejko
N o t a r j u s z  K ur j i .

W yciąg z Dziennika Ustaw Rzeczypospo­
litej Polksiej. Rok 1931, Nr. 27 str. 310 
Poz. 172. Ustawa z dnia 20 marca 1931 
roku o sam oistnym  podatku w yrów ­

nawczym dla gmin wiejskich.

A rt.  1. 1) Gminom w ie jsk im  p rzy s łu ­
guje p raw o  pob ie ran ia  sam oistnego p o d a tk u  
w yrów naw czego  od p ła tn ik ó w  pańs tw ow ych  
po d a tk ó w  — od grun tów , p rzem ysłu  i h a n ­
dlu oraz budynków . P od a tk ow i tem u  p od­
legają  tak że  g ru n ta  p ańs tw ow e, fundacy j­
ne, in s ty tucy j  o c h a ra k te rze  op iek i społecz­
nej oraz  g ru n ty  duchow ne  i k lasz to rne  
(z zastrzeżen iem  odnośnie  do Kościoła K a­
tolickiego a r t .  XV) w tych  województwach, 
w k tó rych  g ru n ty  te są  w olne od p ań s tw o ­
wego p o d a tk u  grun tow ego  (art.  6)...

Art. 6. 1) P o d s taw ę  w y m ia ru  p o d a tk u  
w yrów naw czego  od g run tów  państw ow ych
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fundacyjnych , in s ty tucy j o c h a rak te rze  o- 
p ieki społecznej oraz duchow nych i k la ­
sztornych  w w ojew ództw ach  cen tra ln ych  
i w schodn ich  stanow i idealny zasadniczy 
p o d a te k  g run tow y, zaś w  w ojew ództw ach 
zachodnich — idealny zasadniczy d o d a tek  
p a ń s tw o w y  do p o d a tk u  gruntowego.

2) P rzez idealny zasadniczy po da tek ,  
względnie  dodatek , o k tó ry m  mowa w po­
przednim  ustęp ie ,  rozumieć należy ta k i  p a ń ­
stw ow y po da tek ,  względnie doda tek ,  jak iby  
te  g ru n ty  państw ow e, fundacyjne , in s ty tu ­
cyj o ch a rak te rz e  opieki społecznej, d u ­
chow ne  i k lasz to rne  opłacały , gdyby były 
g ru n ta m i  p ryw atnem i.

Art. 8. 1) U staw a n in iejsza obow iązu­
je od dn ia  1 k w ie tn ia  1931 r. do dnia 31 
m arca  1934 r. W tym  okres ie  w wojewódz­
tw ach  w schodnich  i cen tra ln ych ,  t. j. no- 
wogródzkiem , poleskiem , w ileńsk iem , wo- 
łyńsk iem , w arszaw sk iem , k ie leckiem , lubel- 
skiem, łódzkiem  i b ia łostockiem , może być 
p o b ran y  p o d a te k  w yrów naw czy  n a  p o k ry ­
cie rzeczywistego niedoboru  w budżecie 
gminy za ro k  1930/31 a w każdym  razie nie 
może p rzekraczać  granicy, oznaczonej art.  
1 i 2 u s ta w y  z dnia  1 m arca  1927 r. o sa ­
m oistnym  p o d a tk u  w yrów naczym  dla gmin 
wiejskieh  byłego zaboru  rosyjskiego (Dz. 
U, R. P. Nr. 27, poz. 208). 2) W szelkie  w p ła ­
ty, uiszczone przez p ła tn ik ó w  na  pokrycie  
n iedoboru  w budżecie gmin za r. 1930/31 
o ch a ra k te rze  p o d a tk u  wyrównawczego, 
b ęd ą  zaliczone n a  poczet należności z ty ­
tu łu  niniejszej ustawy.

Za zgodność. N otarjusz Kurji 
X . J. O strejko .

W sprawie m isji kanonicznej do 
nauczania religji w szkołach.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A .
R e f e r a t  S z k o l n y .

W i l n o .  d n .  22. X .  1931 r. Nr. 831.

Na podstawie odpowiedzi W W. 
Księży Proboszczów na kwestjonar- 
jusz Kurji z dn. 28 września rb. 
Nr. 543 w sprawie nauki religji 
w szkołach powszechnych dało się 
skonstatować, że w wielu szkołach, 
zwłaszcza dalej położonych od koś­

ciołów parafjalnych, pomimo znacz­
nej liczby dzieci katolickich, niema 
wcale nauki religji lub nauczają 
osoby, nie mające misji kanonicz­
nej albo mające ją z lat dawnych.

Taki stan rzeczy jest, oczywiście, 
nie normalny. Księża Proboszczowie 
mają przeto obowiązek zatroszczyć 
się o to, by dziatwa szkolna miała 
możność nauczenia się zasad wiary.

Zgodnie przeto z zarządzeniem 
JE. Księdza Arcybiskupa-Metropolity 
Wileńskiego, Kurja przypomina WW. 
Księżom Proboszczom o tym obo­
wiązku, jak również i o tem, że 
każda osoba, nauczająca religji 
w szkole, powinna otrzymywać misję 
kanoniczną od JE. Księdza Arcy­
biskupa - Metropolity Wileńskiego, 
wydawaną przez Kurję Metropoli­
talną Wileńską. Żadne w tym wy­
padku sprzeczne z tem zarządzenia 
nie są miarodajne.

Udzielona misja kanoniczna słu­
ży tylko na jeden rok, po upływie 
którego należy ponownie o nią prosić.

Samo zaznaczenie w kwestjonar- 
uszu z d. 28.X. rb. Nr. 543, że ktoś nie 
posiada misji kanonicznej, nie daje 
Kurji Metropolitalnej podstawy do jej 
udzielenia. Do kwestjonarjusza na­
leży dołączyć prośbę o misję ka­
noniczną, ze wskazaniem imienia 
i nazwiska osoby, której należy 
udzielić misji, szkoły, w której ma 
nauczać, i inspektoratu szkolnego.

PWWKsięża Dziekani, jako wi­
zytatorzy nauki religji w swoich 
dekanatach, jak również inni księża 
Wizytatorzy na przydzielonych te- 
rytorjach, oraz księża Proboszczo­
wie w swoich parafjach mają obo­
wiązek czuwać nad tem, by osoby 
nauczające religji ze wszechmiar 
odpowiadały swemu zadaniu i po­
siadały misję kanoniczną.

Ks. L. Żebrowski
Radca Kurji 

do sp raw  szkolnych.
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Przesunięcia personalne.

Na mocy zarządzenia  JE. Księdza A r­
cybiskupa-M etropoli ty  w ileńskiego w  s k ł a ­
dzie osobis tym  duchow ieństw a  zaszły nast .  
zmiany:

Ks. Bolesław Maciejowski, pref. szkół, 
m ian ow an y  zosta ł  n a  s e k re ta rz a  In s ty tu tu  
Akcji K atolickiej w Wilnie, dn. 23.X. 31 r. 
Nr. 3747.

Ks. J a n  Borell, p ijar, n a  prob. w  Szczu­
czynie, dn. 9.X. 31 r. Nr. 4008.

Ks. W łady s ław  Grzegorski z arch . mo- 
hylow skie j  na  prob. w Spasie, dn. 19.X 31 r. 
Nr. 4195.

Ks. Ignacy Cyraski,  prob. w D obrzynie­
wie, n a  d z iek a n a  do W asiliszek, dn. 16.X. 
31 r. Nr. 4168.

Ks. P a w e ł  Bekisz, pref. szkół w Wilnie, 
na w izy ta to ra  n a u k i  religji, z pozos ta ­
w ien iem  na  do tychczasow em  s tanow isku ,  
dn. 24. X. 31 r. Nr. 923.

X . A . Saw icki, 
Kanclerz  Kurji.

D Z I A Ł  N I E
Aktualność „Caritatis“.

W drugim styczniowym numerze 
Wiadomości Archidiecezjalnych Wi­
leńskich z roku bieżącego, w dziale 
urzędowym na str. 18, został poda­
ny Statut Archidiecezjalnego Związ­
ku Towarzystw Dobroczynności „ Ca­
r i t a s a w tymże numerze na str. 
24 znadujemy Regulamin wydziału  
parafjalnego „Caritas“.

Podając do wiadomości te dwie 
rzeczy, nie miało się na względzie 
jedynie tylko zarejestrowania jesz­
cze jednej nowej instytucji, lecz, 
i to przedewszystkiem, przypomnie­
nie wszystkim katolikom o ścisłym 
obowiązku przyjścia z pomocą uboż­
szym i potrzebującym współobywa­
telom według zalecenia Apostoła na­
rodów: vErgo dum tempus habemus, 
operemur bonum ad omnes, maxime

ZARZĄDZENIA 
PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Zarząd nad majątkami państwowemi
oraz interesam i skarbu Państwa.
W I L E Ń S K I  U R Z Ą D  W O J E W Ó D Z K I  

W y d z i a ł  R o l n .  i W e t .
W i l n o  d n .  5 -X  1931 r. L .  VIII-1989.
Podaję  do w iadomości, i ż zgodnie 

z re s k ry p te m  M in is te rs tw a  R olnictw a 
Nr. 2446/110 z dnia 25. VII. b. 1931 r., od 
dnia  1 p aźdz ie rn ika  b. 1931 r. zarząd 
n ad  m a ją tk a m i pań s tw ow em i oraz in t e ­
resam i S k a rb u  Państw a ,  sp raw o w an y  do­
tychczas  przez Urząd W ojewódzki, p rze ­
k azan y  zosta ł  Dyrekcji Lasów  P a ń s tw o ­
wych w Wilnie, dokąd obecnie zwracać się 
należy ze w szystk iem i spraw am i, doty- 
czącemi tego działu i dokąd  sk ie row yw ać  
należy odpowiedzi n a  n ieza ła tw ione  w tym 
przedm iocie  p ism a Urzędu Wojewódzkiego.

Co się tyczy czynszów dzierżaw nych , 
to  tak o w e  do 31 m arca  1931 roku ,  t. j. do 
k o ń c a  o kresu  budżetowego, w p łacone  być 
w inny  zgodnie z zaw artem i um ow am i na  
Dział 2, rozdz. 5, budże tu  M in is te rs tw a  Rol­
n ic twa. 2a  Wojewodę

W. S za n ia w sk i  
N a c z e l n i k  W y d z i a ł u  
Roln ic tw a i W ete rynarj i

U R Z Ę D O W Y .
autem ad domesticos fidei“ J), czyli 
praktyczną miłość bliźniego, wy­
rażającą się w uczynkach miłosier­
dzia.

Etyka katolicka nakazuje uczyn­
ki miłosierdzia w formie okazywa­
nia pomocy potrzebującym. Nakaz 
ten opiera na wyraźnym rozkazie 
Chrystusa Pana, zawartym w opisie 
Sądu ostatecznego (Mat. 25. 41— 42): 
„Discedite a me, maledicti... esurici 
enim et non dedistis mihi mandu- 
care*, lub w tych dosadnych sło­
wach, św. Jana Apostoła w pierw­
szym liście (3. 17): vQui habuerit 
substantiam huius mundi, et oiderit 
fratrem suum necessitatem habere, 
et clauserit uiscera sua ab eo, quo- 
modo caritas Dei manet in eo?*.

Według św. Tomasza z Akwinu,

') Gal. 6. 10.
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obowiązek okazywania pomocy u- 
boższemu bliźniemu wypływa z sa­
mego posiadania dóbr prywatnych, 
co do użytkowania należących też 
i do bliźnich, którzy mają po­
niekąd prawo korzystania z nich: 
„Bona temporalia, quae homini di- 
vinitus conferuntur, eius ąuidem 
sunt quantum ad proprietatem; sed 
quantum ad usum non solum de- 
bent esse eius, sed etiam aliorum, 
qui ex eis sustentari possunt ex eo, 
quod superfluit" (2. 2, qu. 32, art. 
5 ad 2) i dodaje z homilji św. Bazy­
lego (super Luc. 12) te znamienne 
słowa: „Jeżeli uznajesz, że one 
(dobra doczesne — przyp. aut.) przy­
szły ci od Boga, czyż Bóg jest 
niesprawiedliwym, rozdając nam je 
nierówno? Dlaczego ty obfitujesz, 
tamten zaś żebrze, czyż nie dlatego, 
ażebyś ty otrzymał zasługę dobrego 
rozrządzenia, tamten zaś przyozdo­
bił się nagrodą cierpliwości? Jest 
to — chleb zgłodniałego, który ty 
posiadasz; odzież nagiego, którą 
przechowujesz w komorze; obuwie 
bosego, które u ciebie butwieje; 
ubogiego srebro, które masz zako­
pane. Dlatego tylekroć popełniasz 
niesprawiedliwość, ilekroć mogąc, 
nie dajesz".

Obowiązek spełniania czynów mi­
łosierdzia zależy w znacznej mierze 
od stopnia potrzeby, w jakiej się znaj­
duje nasz bliźni, jak również od stop­
nia naszej zamożności. Miłość chrze­
ścijańska może niejednokrotnie po­
sunąć do tego, że odejmując sobie 
od ust, pośpieszymy z pomocą bliź­
niemu. Lecz przykazanie wkłada obo­
wiązek przyjścia z pomocą bliźniemu 
w ostateczności, gdy odczuwa brak 
rzeczy najpotrzebniejszych do utrzy­
mania egzystencji, nawet z uszczu­
pleniem sobie dóbr, skądinąd nam 
potrzebnych. Obecnie, właśnie, je­
steśmy w takiej sytuacji, że znacz­
na część ludzi jest lub wkrótce bę­
dzie pozbawiona środków do życia,

zabraknie jej przedmiotów pierwszej 
potrzeby. Kryzys powszechny, bez­
robocie i zbliżający się sezon zimo­
wy stawia nas w obliczu powszech­
nej niedoli, pozbawiającej szeregi 
osób i rodzin najniezbędniejszych 
środków do życia. Z drugiej strony 
rok ubiegły pod względem urodza­
jów nie może być zaliczony do naj­
gorszych; czyli że przedmioty pierw­
szej potrzeby są i to są pod ręką. 
Chodzi tylko o to, żeby się one do­
stały do tych, którym ich brakuje.

Otóż, mojem zdaniem, parafjalne 
organizacje i instytucje charytatyw­
ne, zrzeszone w centrali „Caritas", 
mają obecnie wdzięczne pole do 
pracy, a jednocześnie i ścisły obo­
wiązek zdobycia się na największy 
wysiłek, by ratować swoich współ­
braci.

Organizacje parafjalne jeszcze 
i z tego względu mają poniekąd 
specjalne w tej sprawie powołanie, 
bo najlepiej mogą być poinformo­
wane o potrzebach swoich współ- 
parafjan i łatwą możność przyjścia 
z pomocą, wskutek łatwiejszego ze- 
środkowania swoich wysiłków przy 
kościele parafjalnym. Dlatego, żeby 
się poinformować o sytuacji, nie 
trzeba specjalnych zebrań, gdyż sa­
ma ambona lub półgodzinne zebra­
nie po nabożeństwie pod przewod­
nictwem proboszcza lub uświado­
mionej w tych sprawach osoby, na­
tychmiast dostarczy potrzebnych 
informacyj.

W tym celu „Caritas" powin­
na natychmiast powołać do ży­
cia specjalny Komitet do rato­
wania ofiar kryzysu i bezrobocia 
i, w myśl enuncjacji naszych Księży 
Biskupów, rozpocząć akcję groma­
dzenia i rozdawnictwa żywności, 
opału i odzieży.

Akcja gromadzenia i rozdaw­
nictwa środków żywności powinna 
ogarnąć poprzez parafje i dekanaty 
całą archidiecezję, nie wykluczając
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większych miast, gdzie się gnieździ 
obecnie najdotkliwsza nędza.

Ojciec święty Pius XI w swym 
ostatnim Liście o kryzysie go­
spodarczym wzywa cały świat ka­
tolicki do zorganizowanej pracy 
dla ratowania ginących z głodu 
tysięcy istnień. Ten świat katolicki 
powinien zrozumieć nakaz chwili 
i okazać się godnym swych wiel­
kich przodków w dziele miłosier-

W odpowiedzi P. T. V ox’owi.
W Nr. 9 Wiad. Archid. jeden 

z Szanownych Konfratrów, podpisa­
ny pseudonimem Vox, poddał ostrej, 
lecz, jak mniemam, nieuzasadnionej 
krytyce, ujętej w formę uprzejmej 
pobłażliwości, mój artykuł „Zna­
czenie statystyki w duszpaster­
stwie", drukowany w N-rach 2, 5 
i 6 Wiadom. za r. b.

Szan. Vox zaznacza na wstępie, 
że aczkolwiek omawiany artykuł 
ma wszelkie pozory naukowego, to 
jednak „głębsze wniknięcie w treść 
artykułu wykazuje niezbicie, że 
brak w nim najważniejszej rzeczy, 
mianowicie głębokiego i wszech­
stronnego przemyślenia tematu", 
z czego, oczywiście, musiały wy­
niknąć błędy.

Dla potwierdzenia swego sądu 
Vox cytuje postawione przeze mnie 
w artykule twierdzenie, iż najła­
twiej poznać parafję gruntownie 
i wszechstronnie jedynie i wyłą­
cznie na drodze odpowiednich ba­
dań statystycznych stanu parafjan 
w całej ich masie, gdyż wszystkie 
inne sposoby, jako rozlewne i męt­
ne, chybiają celu.

„Tu, właśnie, pisze Vox, i tkwi 
kapitalny błąd, gdyż przeciwnie 
pierwiej trzeba poznać parafjan 
i dopiero później na podstawie 
uzyskanych wiadomości możliwem 
będzie sporządzenie odpowiednich

statystyk". Doprawdy, Vox chciałby 
tu, jak to się mówi, łamać drzwi sto­
jące otworem. Przecież trudno mnie, 
opierając się na przytoczonem twier­
dzeniu, posądzić o hołdowanie staty­
styce, robionej metodą kameralną, 
to znaczy siedząc przy biurku i stu­
kając, sit venia verbo, palcem w łeb. 
Przed takiein posądzeniem broni 
mnie rozdział Ill-ci artykułu, gdzie 
wyjaśniam, iż „wykonując czynności 
statystyczne należy pamiętać, że 
wartość danych statystycznych za­
leży przedewszystkiem od ich praw­
dziwości. W przeciwnym wypadku 
chybiają nietylko celu, lecz prowadzą 
jeszcze do fałszywych wniosków". 
Zdaje mi się— powiedziane dość jas­
no. Dziwi mię tylko, że Vox nie zwró­
cił uwagi na te słowa, gdyż inaczej 
nie mógłby mnie posądzać o ten­
dencje, zmierzające do wykluczenia 
ze statystyki poznania pierwiastko­
wego, bez którego żadna dyscypli­
na istnieć nie może.

„Przypuśćmy, czytam dalej w wy­
wodach Vox’a, że zajechał proboszcz
na nową parafję  chce wiedzieć,
ilu wśród jego parafjan zaniedbuje 
spowiedź wielkanocną. Według zda­
nia autora, zbadanie tego możliwem 
byłoby „jedynie i wyłącznie na 
drodze odpowiednich badań staty­
stycznych", czyli obliczeń. Lecz coby 
tu począł biedny proboszcz ze sta­
tystyką samą? Musiałby chyba 
na mocy osobistego przypuszczenia 
liczyć" ... i t. d.

Nie rozumiem, dlaczego proboszcz 
na nowej parafji ze „statystyką sa­
mą" miałby być „biedny"? Prze­
ciwnie, według mego zdania, mógł­
by on być całkiem zadowolony, 
gdyż nie potrzebowałby właśnie 
„na mocy osobistego przypuszcze­
nia liczyć" Pawła lub Gawła do 
tego, czy owego rzędu parafjan, 
albowiem konkretne wiadomości 
o wszystkich parafjanach, jeszcze 
nieznanych mu osobiście, znalazłby
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w księdze „Status animarum", spo­
rządzonej przez swego poprzednika. 
Chodzi tylko o to, żeby ta księga 
była prowadzona po naszych pa- 
rafjach według wskazówek prawa 
kanonicznego i zasad statystyki. 
Zresztą, czyż można poważnie my­
ślącemu człowiekowi opierać na 
„przypuszczeniach" jakiekolwiek  
konkretne wiadomości? Zapewne 
nie. Na tej podstawie można było­
by tylko zgadywać, kiedy n. p. 
w przyszłości wilnianie powtórnie 
będą na ulicy Zygmuntowskiej ło­
wić wędką płotki, jak to podobno 
było w czasie tegorocznej powodzi. 
Co się zaś tyczy wszechstronnego 
i dokładnego poznania stanu tak 
moralnego, jak i materjalnego na­
szych parafjan, to takowe winno się 
opierać nie na „przypuszczeniu", 
lecz na solidnem badaniu staty- 
stycznem, przeprowadzonem w pa­
rafji osobiście przez proboszcza, 
lub jego koadjutora. Szan. Vox 
w danym wypadku swój osobliwy 
pomysł „liczenia na mocy osobi­
stego przypuszczenia" poprostu wy­
myślił. Tego rodzaju postępowanie 
wprowadziłoby absurd do pracy 
duszpasterskiej, co jest niezmiernie 
szkodliwe i niedopuszalne.

Wreszcie Vox po wypowiedze­
niu takich zdań, jak „przystąpić do 
obliczeń na podstawie zdobytych 
wiadomości za pośrednictwem spo­
wiedzi"— sic!— , oraz „poznanie pa­
rafjan możliwem jest jedynie i wy­
łącznie przez gruntowne badanie 
czynników1) teraźniejszych i prze­
szłych, oraz zamiarów i usposobień, 
a więc myśli każdego z poszcze­
gólnych parafjan", konkluduje: „Nie­
zawodnie statystyka odda tu wiel­
kie usługi, ale będzie to już ostat­
nia i końcowa robota, a nie jedyna 
i wyłączna".

‘) W te m  miejscu  w  art.  V o x ’a za­
k ra d ł  się b łąd  d ru k a rsk i ;  pow inno  być 
„czynów", a nie „czynników". P rzyp . Red.

Co Szanowny Vox rozumie pod 
czynnikami „teraźniejszemi i prze- 
szłemi" pozostaje jego tajemnicą, 
lecz rzeczowa krytyka niedomówień, 
a tembardziej tajemnic, jak wiado­
mo, nie znosi. Mnie się zdaje, że 
powiedzenie to, jako bliżej nieokre­
ślone, jest poprostu pustym werba- 
lizmem i praktycznego zastosowa­
nia mieć nie może. Można pod „czyn­
niki teraźniejsze i przeszłe" pod­
ciągnąć wszystko bez wyjątku, co 
kiedykolwiek się działo i obecnie 
dzieje na terenie parafji. Wspaniale, 
lecz jak to uskutecznić i w dodat­
ku bez badań statystycznych? Oto 
pytanie, na które chciałbym usły­
szeć odpowiedź Vox’a.

Co się tyczy konkluzji, to na 
takową najzupełniej się zgadzam 
z tem zastrzeżeniem, że statystyka 
w szeregu czynności duszpaster­
skich, zmierzających do gruntowne­
go poznania parafji, będzie „ostat­
nią i końcową robotą" nie w tem 
znaczeniu, jakoby odegrywała tu 
ona podrzędną rolę, lecz w znacze­
niu wręcz przeciwnem, wynoszącem 
ją do godności korony wszystkich 
usiłowań i prac. Ona to właśnie 
jest ten finis, który coronat opus! 
Ergo bez gruntownych badań sta­
tystycznych nie może być mowy 
o wszechstronnem i dokładnem po­
znaniu parafji. Niechęć Vox’a do 
statystyki nic tu nie pomoże.

Ks. M. Szołkiewicz.
P. S. W Nr. 2 W indom , str .  22, k o ­

lu m n a  I, w iersz  12 z dołu  mylnie zostało  
w y d ru k o w an e  nazw isko  „ G u e t e l e f a "  
pow inno  być „Q u e t e 1 e t ’ a".

Dział zapytań i porad.
W  sprawie adoracji m iesięcznej Najśw.

Sakram entu.

Pyt. — W kościo łach  d e k a n a tu  N. m ie­
sięczne adoracy jne  n abo żeń s tw o  odpraw ia  
się od szeregu la t  w n as tęp u jąc y m  po­
rządku: Sum a śp iew an a  coram  SS-mo.
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P odczas  Sumy, p rzed Credo, k az an ie  ze 
w zm ian ką  o Przena jśw . S ak ram encie .  Po 
Sumie S anc tiss im um  zosta je  n a  o łta rzu  
do Nieszporów, k tó re  się odpraw ia ją  w 
półgodziny po Sumie.

Czy p o rządek  powyższy może być to ­
le row any  nadal,  czy też należy wrócić do 
po rządku ,  usta lonego  przez NP-ny Ordy- 
n a r j a t  W ileński zarządzeniem  z dn. 27 
s tycznia  1910 r. A jeżeli tak ,  to czy nie 
m ożna byłoby  p rzypom nieć  D uchow ieństw u 
zarządzenia  NP-go O rd y n a r ja tu  w sprawie  
o dpraw ian ia  nab oże ń s tw a  adoracyjnego, 
poniew aż nie ła tw o  dziś odszukać  odnośny 
okólnik , zwłaszcza że a rch iw a  para f ja lne  
nie wszędzie są uporządkow ane .

X . J. Ż. 
n iedaw no p rzybyły  dziekan.

Odp. — O pisany  przez W-go Księdza 
Dziekana  zwyczaj ca łk iem  się rozmija 
z przep isam i o kó ln ika  z dn. 2 7 .1. 1910 r. 
O kóln ik  te n  w yraźn ie  u s ta n a w ia  now y typ  
n ab ożeń s tw a  i p rzep isu je  p o rządek  jego 
odpraw ian ia ,  Celem tego n a b o żeń s tw a  jes t  
adorac ja  Najśw. S ak ram en tu .  W tym  celu 
zostało  udzielone ogólne pozwolenie na  
uroczyste  w ystaw ien ie  Najśw. S a k ra m e n tu  
i p rze p isa n a  form a adoracji.  Gdy więc te n  
po rządek  i ta  (lub zbliżona do niej) forma 
nie je s t  zachow yw ana,  samo n abożeństw o  
chybia celu i, ściśle mówiąc, nie może 
proboszcz urządzać  uroczystego w y s taw ie ­
nia Najśw. S ak ra m en tu ,  bo m a pozwolenie 
n a  to  ty lko  dlatego, żeby się odbyła  u ro ­
czysta  w spó lna  adorac ja  Najśw. S a k ra ­
m en tu .  F o rm a  adoracji nie  je s t  ściśle 
p rzep isana ,  a więc n iekonieczn ie  m a  się 
o na  odbyć w edług  Podręcznika, a d o ra cy j­
nego, lecz może być u ż y ta  inna ,  by le ­
by  by ły  zachow ane zasadnicze a k ty  ado- 
racyjne: uwielb ienia ,  dziękczynienia ,  p rze­
b łagania ,  p rośby  i t. p. Ma to  w szystko  się 
odbyć przed Mszą św., k tó ra  w edług  
okóln ika ,  ma być tego dnia c icha ze śp ie ­
w em  pieśn i ludow ych  o Najśw. S a k ra m e n ­
cie; po Mszy zaś b łogos ław ieństw o  Najśw. 
S a k ra m e n tu  i koniec. W czasie N ieszporów 
w ystaw ien ia  Najśw. S ak ra m e n tu  być nie 
może, o ile się nie m a  n a  to  specjalnego 
pozwolenia  od W ładzy  arch idiecezjalnej,

tem bardz ie j  nie może być w ystaw ien ia  od 
Mszy do Nieszporów, byłoby to  bowiem 
w ystaw ien ie  ad in s ta r  p e rp e tu a e  adora t ion is ,  
n a  co też  trzeb a  mieć specja lne  pozwole­
nie Władzy.

K ró tko  mówiąc, należy powrócić do 
dawnej,  p rzep isane j urzędowo, p ra k ty k i ,  
albo zap rzes tać  w te  niedziele  uroczystego 
w ystaw ien ia  Najśw. S ak ra m en tu ,  na  co 
znow u nie m ożna sobie pozwolić, gdyż 
ogólnego odw ołan ia  okó ln ika  z dn. 2 7 .1. 
1910 r. w drodze urzędowej nie było.

Część okó ln ika  z dn. 2 7 .1. 1910 r., d o ty ­
czącą p o rząd k u  n abo żeń s tw a  adoracyjnego, 
poda ją  w szystk ie  trzy  w ydan ia  P odręczn ika  
adoracyjnego  dla  archidiecezji w ileńskiej. 
O s ta tn ie  w ydanie  pod ty tu łem  P odręczn ik  
do adoracji N a jśw . S a k ra m e n tu  w  ko śc io ­
łach  a rch id iecez ji w ileń sk ie j  (Wilno 1928), 
w bardzo dogodnym formacie, zosta ło  sp o ­
rządzone przez ks. W. K ochańsk iego . Można 
go nabyć  za bardzo n isk ą  cenę  u tegoż 
ks. K ochańsk iego  (Wilno, ul. Z am kow a 8).

X. A . N.

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dn. 23 p a źd z ie rn ik a  1931 r.

K ilka zrzędu po sobie nas tęp u jących  
E n cy k lik  i enunc jacy j pap iesk ich  z o s t a t ­
n ich miesięcy ro k u  bieżącego skierow uje  
myśl każdego pas te rza  dusz w okreś lonym  
k ie ru n k u .  E ncy k lik a  z pow odu czte rdzie­
stolecia  encyklik i  L eona XIII „Rerum no- 
v a ru m “, e ncy k lik a  z powodu za ta rgu  S to ­
licy A posto lskie j z faszyzmem , list Ojca św. 
do E p isk o p a tu  a rg en ty ńsk iego  o akcji k a ­
tolickiej, o s ta tn i  List A posto lski,  k tó ry  po­
dajem y w ty m  num erze, zm ierzają  w jed ­
nym  k ie ru n k u  — za in te reso w ań  życiem 
socjalnem  ludzkości i rozw iązan ia  k w estj i  
socjalnej na  podstaw ie  Ew angelji  i n auk i 
Kościoła katolickiego.

Obecnie na  p ierwsze miejsce w ysuw a się 
k w e s t ja  ra to w an ia  ofiar k ryzysu  go sp od ar­
czego. Nie czas więc n a  teore tyczne  
ro z t rząsan ie  prob lem ów  społeczno - ek o n o ­
micznych. T rzeba się brać  do czynu. O sta tn i  
L is t  A posto lsk i to  zew Ojca ch rześc i jań ­
s tw a  pod s z ta n d a r  miłości chrześc ijańsk ie j
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bliźniego, to ogłoszenie k ru c ja ty  m iłos ier­
dzia. „Do tego pośw ięcenia  i miłości w y­
si łku , w oła Ojciec św., dla dobra  uboższych 
w zyw am  w szy s tk ie  dzieci jednego  Ojca 
niebiesk iego". Chce Ojciec św., ażebyśm y 
i słow em  i p ismem prow adzil i  us i lną  akcję  
ra towniczą . Szeregi b ez robo tnych ,  g ło du ­
jące  rodziny, a n ad ew szys tk o  b iedna  
dz ia tw a  wyciąga ręce  o r a tu n e k .  Jeszcze 
wieś o tyle może je s t  w  lepszych w a ru n ­
k ach ,  że ma pod  r ę k ą  na jpo trzebn ie jsze  
do życia p rod uk ty ;  n a to m ia s t  w  m ias tach  
sy tuac ja  s ta je  się coraz groźniejszą. Rola 
n asza  je s t  okreś lona: pow inn iśm y się s tać  
hero ldam i królowej cnót — chrześc ijańsk ie j  
miłości bliźniego, wziąć „sobie do serca tę 
n a jśw ię tszą  sp ra w ę"  (Pius XI). Obecnie 
n iech  nie będzie nauk i,  p rzem ówienia ,  
egzorty, żebyśm y nie 'przypominali swoim 
słuchaczom  o po trzeb ie  dzielenia się o s t a t ­
nim  k a w a łk ie m  chleba z bliźnim.

Nie dość tego — akc ja  obecnie  musi być 
szybka, bo nieprzyjaciel u w ró t,  i zorganizo­
w an a ,  żeby się s tać  celow ą i sku teczną .  Na 
gruncie  para f ja lny m  trzeb a  tw orzyć o rga ­
nizacje ra townicze , zachęcać  do w sp ó ł­
p racy  z is tn ie jącem i in s ty tu c jam i społecz- 
nemi, czy też  p aństw ow em i,  p racow ać 
w myśl n a k a z u  C hrystusow ego: „ W y dajcie  
im  je ś ć “ (Mat. 14. 16). Chrystusow e: „Żal 
m i tego ludu"  (Mar. 8. 2) pow inno  być dziś 
h as łem  dnia, n ak azem  chwili. Nie czas się 
oglądać n a  innych .  Trzeba, żeby każdy  się 
zaprzągł do pracy , żeby każdy  niósł sw oją  
część do ogólnej ska rb n icy  dla  ra to w a n ia  
w spółbrac i,  dla ra to w a n ia  rzesz zgłod­
n iałej dziatwy.

My, księża, nie m am y obecnie m a ję t ­
ności kośc ie lnych , z k tó rych  część by ła  
s ta le  p rzeznaczan ą  na  po trzeby  ubogich. 
Liche grosze, k tó r e  do n a s  dochodzą, za- 
ledwo w ystarczyć  mogą na  pokryc ie  gło­
dowego budżetu . Ale n a to m ias t  m am y 
w r ę k u  dzielny ś ro dek  — słowo, do w y po ­
w iedzenia  k tó rego  w zywa n as  Ojciec św. 
i k tó rego  s łuch ać  jeszcze mogą tysiące. 
To też nie żału jmy tego słowa, nie ża łu jm y 
pracy, nie żału jm y os ta tn ieg o  grosza nie 
na  pop ie ran ie  tej żebrzącej, ulicznej nędzy, 
lecz dla  zorgan izowanej akcji ra tow niczej,

do k tó re j  nas  zachęca  o s ta tn ie  Orędzie 
A posto lsk ie  Ojca św. X . W. L.

Uroczystość Chrystusa-Króla. — U ro­
czystość Chrystusa-K ró la ,  w  d. 25 paźdz ie r­
n ik a  r. b., odbyła  się w Wilnie zgodnie 
z u s ta lo n y m  przez In s ty tu t  Akcji K a to ­
lickiej program em . W Bazylice, z powodu 
trw a jący ch  ro b ó t  konse rw acy jnych ,  n a b o ­
żeństw o  odbyć się nie mogło. J. E. Ksiądz 
A rcyb iskup-M etropo li ta  odpraw ił  u roczys tą  
Sumę w kośc. św. A pp. J a k ó b a  i Filipa, 
gdzie odbyło  się jednocześn ie  poświęcenie  
paraf ji  Najśw. Sercu Jezusow em u. Po  n a ­
bożeństwie  odbył się okaza ły  pochód po 
u licach miasta .  W pochodzie wzięły udział 
szkoły  w  osobie sw ych przedstawicieli;  
n iesiono 41 s z tan d a r  szkolny. Dalej szły 
organizacje  akadem ick ie ,  spo łeczne reli­
gijne. Pochód p rz e su w a ł  się w p rze ­
ciągu 35 minut.  G łów na ak a d e m ja  w Sali 
Miejskiej i ak adem je  w  poszczególnych 
p a ra f jach  i innych  o ś rodkach  k a to ­
lickich w niosły  wiele św ia t ła ,  k tó re  
obficie t r y s k a  z bosko  - k ró lew skie j  po ­
staci C h ry s tu sa  - Króla na  ca ły  świat. 
Obyż to  u znan ie  C h ry s tu sa  P a n a  za Króla 
pociągnę ło  za sobą uznan ie  Jego p raw  
k ró lew sk ich  nad  ca łym  św iatem , nad  n a ­
rodam i, rodzinam i i pojedyńczem i osobami!

,,Ś rody". — D. 14 paźdz ie rn ik a  r. b., 
odbyła  się p ie rw sza  inau gu racy jn a  „środa" 
w a p a r ta m e n ta c h  J. E. K siędza Arcybi- 
skupa-M etropolity .  O godz. 7 wiecz. zebrało  
się dość liczne grono księży  z m. Wilna. 
W sw obodnej pogaw ędce  om aw iano  roz­
m ai te  sp raw y  bieżące, zwłaszcza związane 
z obecnym  k ryzysem  gospodarczym.

Zw iązek M isyjny Kleru archidiecezji 
w ileńskiej. — D. 16 paźdz ie rn ik a  r. b. 
odbyło się p ie rw sze  p o w akacy jn e  posie­
dzenie Rady Archid . Związku. Na posie­
dzen iu  uchw alono  udzielić zas i łku  Akad. 
K ołu  Mis. U. S. B. w  Wilnie w kwocie 
350 zł. n a  udział de lega tów  w Zjeździe Mis. 
Kół A kad em ick ich  we Lwowie i n a  zao­
p a trzen ie  b ib l jo tek i misyjnej.  Jednocześn ie  
om aw iano  sp raw ę  z a in te re so w an ia  szer­
szych m as a k c ją  m isy jną  i misjologiczną. 
Z k ró tk ieg o  sp raw o zd an ia  kasow ego  w y ­
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n ika ,  te  w ielu cz łonków  zalega ze sk ła d ­
kami. W obec tego R ada  w zywa w szystk ich  
P. T. C złonków  Z w iązku  Mis. K leru  do 
rychlejszego w noszen ia  sk ła d e k  rocznych, 
p rzypom ina jąc  jednocześnie ,  te  n ie w n o ­
szenie ty ch  sk ła d e k  pozbaw ia  każdego 
cz ło nk a  wszelk ich  p rzys ługu jących  mu 
przywilejów, ja k  np. p raw a  rozm aitych  
b łogosław ieństw , pośw ięceń i t. p.

„D zie ło  Pow ołań Matki Boskiej". —  
Dn. 19 paźdz ie rn ika  rb. odbyło się posie­
dzenie Z arządu  „Dzieła", n a  k tó rem  u c h w a­
lono za re jes t row ać  „Dzieło" w S ta ros tw ie  
grodzkiem  w Wilnie i urządzić  w  dn. 22 
l is topada  rb. u roczy s tą  jego inaugurac ję ,  
po łączoną  z n a b o ż eń s tw em  i akadem ją .  
Program  uroczystości zostan ie  ogłoszony 
po o s ta tecznem  ustaleniu .

Ostra Brama. — Roboty przy g ru n to -  
w nem  o dnaw ian iu  kap licy  M atk i Boskiej 
O s trobram sk ie j  szybko p o suw ają  się n a ­
przód. Od p a ru  tygodni zostały  p rze rw ane  
n abożeńs tw a ,  gdyż obecnie  p rze k ład a ją  po­
sadzkę, ja k  rów nież  b u d u ją  a l ta re  fixum. 
Roboty  są p row adzone pod s ta łem  k ie ro w ­
n ic tw em  a r ty s tów  i fachowców. J a k  rem on t 
kościoła  O s trobram sk iego  św. Teresy, t a k  
również odnow ienie  Kaplicy M atk i Boskiej 
O s trobram sk ie j  prow adzi za tw ierdzony  
przez JE . Księdza A rcybiskupa-M etropoli tę  
W ileńsk iego  Komitet,  k tó rego  prezesem  
je s t  ks. k a n o n ik  S tan is ław  Zawadzki, 
obecny proboszcz o s t robram sk i .  Z ra m ie ­
nia  A rcypaste rza  W ileńskiego s ta n  robót 
i k a sy  od czasu do czasu  k o n tro lu ją  w y ­
delegow ani do tego specja ln ie  cz łonkow ie 
K ap itu ły  M etropoli ta lne j.  K om ite t  dok ład a  
wszelkich s ta rań ,  żeby w szys tk ie  roboty  
doprow adzić  do końca  n a  uroczystość  Opie­
ki M atk i Boskiej, k tó r a  w ro k u  bieżącym 
rozpocznie się od n ieszporów  d. 14 l i s to ­
pada.

Kościół Potrynitarski na Antokolu.—
K om ite t odbudow y Kościoła P o tryn ita r-  
skiego w Wilnie n a  A ntokolu , zostającego 
pod zarządem  księży k ap e la n ó w  w o jsk o ­
wych, o s ta tn io  rozes ła ł  odezwę do spo łe ­
cz eń s tw a  z p ro śbą  o sk ład k i  na  do ko ń ­
czenie rem o n tu  i przyozdobienie  p iękne j 
zaby tkow ej św iątyni,  n iem iłosiern ie  oszpe­

conej przez o k u p a n tó w  m osk iew sk ich  
w  czasie niewoli. Pożądane  są ofiary, w  go­
tów ce ja k  również w przedm io tach ,  ja k  
np. obrączki, p ierśc ionki ,  łańcuszk i,  ko l­
czyki, b roszk i i t. p. rzeczy, w yszłe  z uży­
cia lub zepsu te .  Ofiary p rzy jm ują  redakc je  
dzienników  w ileńskich , ja k  również można 
posy łać  n a  P. K. O. k o n to  81.418 — Chrze­
śc i jańsk i B a n k  Spółdzielczy na  A ntokolu  
w W ilnie—na  ra c h u n e k  K om ite tu  Odbudowy 
Kościoła Po tryn ita rsk iego .  Prezesem  Komi­
te tu  je s t  ks. J a n  Żywicki,  sk a rb n ik ie m  
p. Tadeusz  H erm an ow sk i  (Wilno, ul. Se­
n a to r s k a  11).

Grodno. — D. 11 p aźdz ie rn ika  rb. od ­
był się w Grodnie obchód 1500-lecia sobo­
ru  w Efezie. Obchód urządziły  sodalicje 
m a ry ań sk ie  w szystk ich  grodzieńsk ich  szkół 
średnich . Dla uczczenia tej wielkiej rocz­
nicy odbyła  się w auli p ań s tw ,  g im nazjum  
żeńsk iego  im. Emilji P la te r  u roczys ta  aka- 
demja. Słowo w s tęp n e  w yg łos i ł  ks. pref. 
Fr.  Hrynkiewicz, poczem sodalicje męskie 
odśpiewały  swój hymn. Odczyt p. t. „Sobór 
Efeski a dogm at M acierzyństw a Boskiego 
Najśw. Maryi P a n n y ” wygłosił  prof. A lek ­
san der  W oźniak. Śpiew  „Bogurodzica" w y­
k o n a ł  chór  sem in a r ju m  żeńskiego pod 
b a tu t ą  prof. B. Borewicza.

Tryczów ka (dek. białostocki) .  — D. 18 
paźdz ie rn ika  rb. JE . Ksiądz Arcybiskup- 
M etropoli ta  p o k o n se k ro w a ł  nowozbudowa- 
ny  kośció ł w  Tryczówce pod wezwaniem 
N iepoka lanego  Poczęcia N. M. P. Kościół 
zbudow any zosta ł  z p u s ta k ó w  cem entow ych  
i cegieł ze sk ła d e k  p a ra f jan  s ta ran iem  
obecnego proboszcza ks. Alfonsa Borow ­
skiego. Budowa k o sz to w a ła  przeszło 80.000 
złotych. Podziwiać należy, ja k  z jednej 
s t ron y  energ ję  proboszcza, t a k  z drugiej 
w ie lk ą  ofiarność w t a k  ciężkich czasach 
pa ra f jan ,  k tó ry c h  Tryczów ka liczy mało co 
więcej n a d  2 tysiące.

Z życia katolickiego 
po całym świecie.

Rzym  i W łochy. — Na podstaw ie  
k o n k o rd a tu  z W łocham i Stolica A posto lska  
objęła  pod  swój zarząd k a ta k u m b y  w Rzy­
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mie we w szys tk ich  miejscowościach ca łych  
Włoch. Dzięki postano w ien iom  k o n k o rd a tu  
W a ty k a n  może obecnie zająć się p rzen ie ­
s ien iem  prochów  pierwszych chrześcijan 
i Świętych i może p rzys tąp ić  do dalszych 
niezbędnych p rac  w ykopaliskow ych .  P a ­
piesk i I n s ty tu t  Archeologji Chrześcijańskiej 
op racow ał ju ż  p lan  robót w ykopaliskow ych; 
w obec tego o tw iera  się bardzo wdzięczne 
pole p racy  dla uczonych h is to ryk ów  i te o ­
logów .— Wiadomość o rez u l ta tach  g łosow a­
n ia  w  pa rlam encie  h iszpań sk im  nad  a r ty ­
k u łe m  konsty tuc j i ,  dotyczącym  s to su n k u  
p a ń s tw a  do Kościoła i do zakonów  re l i­
gijnych, zwłaszcza wiadomość o w ydalen iu  
T ow arzystw a  Jezusowego, mimo że nie była 
n ieoczekiw ana, w y w ar ła  w ko łach  w a ty ­
k a ń sk ic h  żywe wrażenie .  Za f a k t  na jgroź­
niejszy  uw aża  się tend enc ję  now ych władz 
re p u b l ik ań sk ich  do u ch w alan ia  u s ta w  w rze­
czach religijnych bez porozum ienia  się ze 
Stolicą Świętą. O sservaiore R om ano  w dzia­
le oficjalnym ogłosiło upow ażnien ie  Ojca 
św. N uncjuszow i Apost. w  Madrycie do 
ogłoszenia  klerowi i w ie rny m  w Hiszpanji 
współczucia  z powodu dzik ich  p rześ lado­
w ań religijnych i w ezw anie  do modłów. — 
Z atw ierdzony  przez Ojca Św. p rogram  pracy 
wńoskiej Akcji Katolickiej na  zbliżające 
się miesiące zimowe n a  p ierw szem  miejscu  
s taw ia  zapoznanie  szerokich  mas ludo­
w ych z życiem li turgicznem  Kościoła. P u n k t  
d rugi dotyczy „propagandy  n a u k  koście l­
nych" , zwłaszcza tych, k tó re  mówią o ch rze­
śc i jańsk iem  życiu rodziny i moralności p u ­
blicznej.  W alka  z ograniczeniem liczby u ro ­
dzin, z uc ieczką ludności w iejskiej do 
miast ,  oraz z n ieobyczajnością  publiczną, 
ma być p row adzona  w sposób bardziej sy s te ­
matyczny , niż dotychczas. N as tępn ie  p rze ­
w idziana  je s t  „k am p a n ja  w obronie  c a łk o ­
witego i sku tecznego  przes trzegan ia  św iąt 
kośc ie lnych  i niedziel" . A kcja  K atolicka zaj­
m ow ać się ma również zagadnieniam i m ora l­
ności państwowTo-obyw atelskie j.  Dalszem za­
dan iem  ma być w p a jan ie  w lud ka to l ick i za­
miłow ania  do skrom nie jszych  obyczajów ży­
cia codziennego i gotowości do wyrzeczenia  
się n iezdrowej gonitw y za luksusow em i 
w a ru n k a m i życia. — Związki młodzieży

ka to l ick ie j  we W łoszech, k tó re  w czasie 
ko n f l ik tu  między Stolicą A po s to lską  i rzą ­
dem faszys tow skim , z konieczności były 
nieczynne, podejm ują  wszędzie n a  nowo 
sw ą dzia ła lność  bez żadnych  trudności.  
W ładze pań s tw ow e  już praw ie  wszędzie 
zwróciły właścicielom ich lokale  zw iązko­
we, bibljoteki, k a sy  i sz tandary .

Francja. — O sta tn io  odbyte  g enera lne  
zgrom adzenie  un ji  związkowej biur p rasy  
kato l ick ie j  w ykaza ło  św ie tny  rozwój tych 
organizacyj, ześ ro dk ow an y ch  przy „Dobrej 
Pras ie"  (B. P. C.). Dzięki p racy  B. P. C., 
p op ar te j  s ta ran ie m , by k s ią żk a  k a to l ick a  
była  dobrą  pod każdym  względem, p op y t  
n a  dobre k s iążk i s ta le  w zrasta ;  k s iążk a  
k a to l icka  dla  ks ięga rn i  nie jes t  już a r ty ­
k u łe m  deficytowym, a znany  k ry ty k  Cal- 
v e t  dosłownie mówi: „Książka k a to l ick a  
podbiła  publiczność i wydawców". — Dla 
pobudzen ia  do w spó łp racy  w dziele pokoju , 
jak ie  głosi Ojciec św., kon fe ren c ja  k a rd y ­
na łów  i arcybiskupów7 F ranc j i  da ła  wyraz 
życzeniu, by wszyscy uczestn icy  Akcji K a­
tolickiej przejęli się w łaśc iw ym  duchem  
tego pokoju , p oko ju  Chrystusow ego, a w7ięc 
is to tn ie  pow szechnego i 1) by w dziedzinie 
s to su n k ó w  m iędzynarodow ych  trzym ali się 
zdała zarów no od przesadnego  nacjona liz­
mu ja k  i od n ieroz tropnego  pacyfizmu, 
inaczej mówiąc, by przy  zachow an iu  w ier­
ności patr jo tyzm ow i, jak o  obow iązkow i 
św iętemu, pracow ali  w poszano w an iu  w za ­
jem nych  p raw  n a d  u s ta len iem  b ra t e r s k i e ­
go w spó łdz ia łan ia  narodów , w spółdzia łan ia ,  
in sp irow anego  przez spraw ied liw ość  i mi­
łość chrześc ijańską ; 2) by w życiu narodo- 
w em  stronil i  od wszelkiej po li tyk i p a r ty j ­
nej, k tó r a  p rz y s łan ia  sobą  dobro ogólne 
i każe  poświęcać je in te reso m  jednej k lasy  
lub  jednej idei; 3) by w  życiu społecznem 
odrzucili has ło  w alk i  k la s  i, pow odowani 
spraw ied liw ością  oraz miłością, przyłożyli 
się, zgodnie ze w skazan iam i papieskiem i, 
do w spó łp racy  w szy s tk ich  czynn ików  spo ­
łecznych. — Dnia 18. X. r. b. odbył się 
w  Lens (pó łnocna  F ranc ja )  Zjazd ka to l ic ­
ki,  zorganizowany przez se k re ta r j a t  gene ­
ra ln y  Zjednoczenia Pol. Tow. Kat., k tórego 
przeb ieg  był w span ia ły ,  a  zarazem  dowiódł
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ponow nie , że w ychodźtw o nasze we F r a n ­
cji, jak k o lw ie k  na rażo ne  n a  w pływ y anty- 
religijne, zachow ało  je d n a k  tradycy jne  
p rzyw iązan ie  do w iary  swej i że silnie stoi 
przy sw ojem duchow ieństw ie . W Zjeździe 
wzięły udział liczne z rzeszen ia  w ychodźców 
ze 150 przeszło  sz tand aram i.  W Zjeździe 
wziął udział J. E. Ks. B iskup  Dymek, su- 
f r agan  p oznańsk i ,  k tó ry  w ygłosił  do zgro­
m adzonych  n a  nab ożeń s tw ie  podnios łe  k a ­
zanie.

Hiszpanja. — Trudno  przewidzieć o s ta ­
teczny  w y n ik  za ta rgu ,  k tó ry  p o w sta ł  na  
tle  s to su n k u  nowej repu b l ik i  do religji 
i Kościoła ka to l ickiego. W pływ y bolsze­
wickie chcia łyby  p o p chn ąć  ją  do oficjal­
nego a te izm u n ie ty lko  w rządzie, lecz 
tenże  ate izm  narzuc ić  ca łem u krajowi. 
N ieoględne w ybory  i ł a tw e  p oddan ie  się 
h as łom  demagogicznym ag ita to ró w  bolsze­
w ick ich  dało  to, że p a r la m e n t  w  w iększości 
swej jes t  bardzo rady ka lny .  Hasło roz­
dzia łu  Kościoła  i pań s tw a ,  a raczej p o ­
gnębien ia  Kościoła przez b ru ta ln e  zwierzę, 
od razu  zyskało  popularność . Nic nie po ­
mogły w y s tąp ien ia  h iszp ańsk iego  Kiereń- 
skiego, Zamorry; p a r la m e n t  poszedł w  k ie ­
ru n k u  w alk i z re l ig ją  n a  p a sk u  bolsze- 
w icko-m asońskim . O dkatoliczenie  k ra ju  — 
oto cel dążeń kliki, k tó re j  dano porwać 
władzę. Szczegóły n ie  s tan o w ią  nic n o w e­
go — w śc iek łe  zwierzę idzie i burzy w szy­
stko , co ludzkie ,  chcąc obalić t ro n  S tw ór­
cy. Czy je s t  r e ak c ja  ja k a ś ?  Jes t ,  ale jak  
zawsze zapóźno. U tysk iw an ia ,  p ro te s ty ,  
odezwy — i to  w szystko .  Zwierzę odpo­
w iada  n a  to  wierzgnięciem, bo ma za sobą  
siłę  — b ag n e t  żo łn ierza i ska rb .  J a k a  to 
n a u k a  dla  e lem en tów  spoko jnych ,  tw ó r­
czych, katolickich! Czy z niej skorzysta ją?  
Kiedy to  się s tan ie ,  że spoko jny  obyw ate l 
Btanie o tw arcie  do w a lk i  z p lug aw stw em  
i n a  b ru ta ln e  w y b ryk i  odpowie energicznie 
tw a rd ą  bronią?

W ęgry. — D. 14.X. rb. zakończył się 
w  Budapeszcie  XXII k ra jow y  k o n g re s  k a ­
tolicki, k tó ry  w  ro k u  bieżącym odbyw ał się 
pod p a tro n a te m  św. Elżbiety, pochodzącej 
z domu Arpadów, i św. A ntoniego  P adew ­
skiego i pośw ięcony  zos ta ł  pa lącym  zagad­

n ien iom  chwili obecnej. Kongres znaczną 
część obrad  pośw ięcił obecnem u kryzysowi 
gospodarczem u, jak  rów nież  kw es t j i  ro b o t­
niczej.

Niemcy. - W  myśl rezolucji konferenc ji  
E p isk o p a tu  n iem ieckiego w Fuldzie, a rcy ­
b iskup  W rocławia, k a rd y n a ł  B ertram , za­
rządził,  by w kościo łach  pa ra f ja lnych  jak- 
najczęściej, a gdzie to  możliwe, w każdy  
p ią te k  miesiąca, o d p raw ian a  była Msza św. 
k u  czci N ajświętszego Serca Jezusowego 
n a  in ten c ję  poko ju  między narodam i. — 
W edług  In fo rm a to ra  ka to lick iego  (Kirchli- 
che H andbuch) na  r. 1931, w Niemczech 
je s t  obecnie 24 b is k u p s tw a  oraz 1 p re la tu ra  
null ius (w Pile) i, n a  63,181,000 ludności,
20.748.000 kato l ików .

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i poznań. — Z okazji 

rocznego zebran ia  P a p ie sk ich  Dzieł Misyj­
ny ch  ks. prezes Kazimierz Bajerowicz w y­
s ła ł  te leg ram  hołdow niczy do Ojca św. 
w im ieniu  rad  k ra jo w y ch  i d y rek to rów  
diecezjalnych, na  co n adesz ła  od K ard y ­
n a ła  S ek re ta rza  S tan u  n a s tęp u jąc a  odpo­
wiedź: „Ojciec św. cieszy się z p iękne j 
myśli , w yrażonej przez cz łonków  R ady K ra­
jowej i D yrek to rów  diecezjalnych Dzieł 
Rozkrzew ian ia  W iary  i św. P io tra  A p os to ła  
i dz ięku jąc  za to, b łogosław i z całego 
s e r c a “.

Archid. krakow ska. — R ek to rem  
W szechnicy  Jag ie llońsk ie j  w bieżącym rok u  
ak ad em ick im  je s t  k s .  dr. K o n s ta n ty  Mi­
chalski.  — W Ł ag iew nikach  pod K rakow em  
obchodzi w ro k u  bieżącym 40-lecie swej 
p racy  zak ład  popraw czo-w ychow aw czy  dla 
dziewcząt i kob ie t ,  n azw an y  „Józefowem", 
zosta jący  pod k ie ru n k ie m  SS. M atk i Bos­
kiej Miłosierdzia, czasem  błędnie  nazy ­
w an ych  „m agda lenkam i" .  Prócz tego za­
k ład u ,  SS. MBM. m a ją  swe zak łady  w W a r­
szawie, Wilnie, Kaliszu, W alendowie  pod 
W arszaw ą, Radomiu, Częstochowie, K iekrzu  
koło  P o zn an ia  i Rabce. — Dn. 11-13 p a ź ­
d z ie rn ika  r. b. ob radow ał w K rakow ie  X 
Po lsk i K ongres Przeciwalkoholowy, k tó ry  
się s ta ł  kon g resem  ściśle kato l ick im , n a j ­
pow ażniejsze bowiem re fe ra ty  i inne  p race  
były prow adzone przez siły katolickie .
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Archid. lw ow ska. — Dd. 1 0 -11  paź ­
d z ie rn ika  r. b. odbył się we Lwowie w s p a ­
n ia ły  obchód 1500-lecia Soboru Efeskiego. 
A k a d e m ja  odby ła  się w  auli u n iw e rsy te tu  
Jana-K azim ierza ,  n abo żeńs tw o  zaś w k a ­
tedrze, a po n ab ożeń s tw ie  odbyła  się u ro ­
czysta  p roces ja  po ulicach m ia s ta  z h is to ­
rycznym  obrazem  N. M. P. Łaskaw ej.  W ie­
czorem k a te d ra ,  ra tu sz  i wiele innych  
gm achów  były w spania le  ilum inow ane. — 
Otwarcie  ro k u  akadem ick iego  w  g recko­
ka to l ick ie j  A kaden iji  Teologicznej we Lwo­
wie odbyło się z w ie lką  uroczystością .

Archid. w arszaw ska. — W W arszawie 
n a  pl. Zbawiciela ma s tan ąć  w span ia ły  
po m n ik  Najśw. Serca C hry s tu sa  - Króla. 
O sta tn io  K om ite t  budowy p om nik a  ogłosił 
n ieogran iczony  bez p ła tn y  k o n k u rs  n a  p ro ­
je k t  tego pom nika .  — Koło Misyjne a lu m ­
nów  Sem inarjum  M etropo li ta lnego  u rz ą ­
dziło „dzień misyjny", k tó ry  w y pad ł  bardzo 
dodatnio. Głównym p u n k te m  obchodu b y ła  
podn ios ła  akad em ja ,  n a  k tó rym  re fe ra t
0 misjach  ka to l ick ich  w Syrji i Pa les tyn ie  
wygłosił  ks. prof. dr. E. D ąbrowski.

Diecezja chełm ińska. — D. 11. X r. b. 
odbyło  się pośw ięcenie  nowego kościo ła  
w Gdyni na  t. zw. G rabów ku. Kościół te n  
s tan ą ł  w ciągu k ilku  miesięcy. — W W ą ­
grow cu p ow sta je  okaza ły  po m nik  ks. Ja- 
kó ba  W ujka ,  św iątobliwego k a p ła n a  i t ł u ­
macza n a  język  polsk i P ism a  Świętego.

Diecezja kielecka. — Z polecenia  J .E .  
Ks. B iskupa ,  księża  proboszczowie w całej 
diecezji k ie leck ie j  o rgan izu ją  oddziały pa- 
ra f ja lne  diecezjalnego zw iązku to w arzy s tw  
dobroczynności „C aritas" .  W tw orzen iu
1 dalszej działalności tych  oddziałów „Ca­
r i ta s"  b iorą  udzia ł  w szys tk ie  organizacje  
społeczne, p row adzone w duchu  kato l ickim  
i podległe w pływ om  du chow ieństw a ,  a prze- 
dew szys tk iem  organizacje  religijne. Związ­
kowi „Caritas"  P as te rz  diecezji kieleckiej 
pow ierza  p rzep row adzen ie  akcji d ob ro ­
czynnej w tych  w yją tk ow y ch  czasach, 
k iedy  to, z pow odu nadm iernego  bezro­
bocia, k lę s k a  głodu i nędzy  zagraża  rze ­
szom tych, k tó rzy  sami sobie nie mogą 
zaradzić

Diecezja łńdzka. — Z racji 35-tej 
rocznicy śmierci św iątobliwej W andy  Mal­
czewskiej odbyły się u roczystośc i w Parz- 
nie, gdzie spoczyw ają  jej zwłoki. W uro ­
czystościach wzięli udzia ł  obaj XX. B iskupi 
łódzcy.

Diecezja częstochow ska. — D. 17. X.
r. b. K ap itu ła  z ak on u  0 0 .  P au linów  na  
J a sn e j  Górze w y b ra ła  na  gen e ra ła  O. Piusa 
Przeździeckiego; n a  u rząd  p rzeora  k lasz­
to ru  zosta ł  m ian ow an y  o. Dominik Zien- 
kowski.

Diecezja łucka. — Dnia 14 paździer­
n ik a  r. b. w Dubnie, w  m u rach  k lasz to ru  
po -bernardyńsk iego ,  zos ta ło  o tw a r te  P a ­
p iesk ie  S em inarjum  W schodnie ,  w  k tó rem  
będą  się w ychow yw ali  k a p ła n i  dla  obrząd­
k u  w schodnio  - s łow iańsk iego .  Na uroczy­
stość przybyli J . E. Ks. Biskup Adolf Sze­
lążek, P as terz  diecezji łuck ie j ,  J .  E. Ks. 
B iskup  Mikołaj C zarnecki ,  w izy ta tor  ap o ­
s to lsk i dla  ob rządk u  w schodnio  - s łow iań­
skiego, J .E .  Ks. B iskup S te fan  Walczykie- 
wicz, su f rag an  łucki,  członkow ie  k a p i tu ły  
łuck ie j  i l iczne grono du chow ieństw a .

Diecezja pińska. — D. 18. X. r. b. 
a lum ni Sem inarjum  duchow nego  w  P iń sku  
urządzili a k ad em ję  m isyjną, pośw ięconą 
szerzeniu  idei misyjnej.  Na a k ad em ję  zło­
żyły s i ę : odczyt o k o łach  misy jnych
w Polsce, dek lam acje ,  śp iewy i p rodukcje  
muzyczne.

Od Administracji.
Administracja najuprzejmiej prosi 

PWWKsięży Dziekanów o nadsyła­
nie zaległej prenumeraty od Księży 
swoich dekanatów.

D ruk ow ane  za  zezw olen iem  J. E. Księdza 
A rcyb iskupa-M etropo li ty .

Redaktor i Wydawca

Ks. LEON ŻEBROWSKI
Kan. Kapit.  Metropol.

DRUKARNIA ARCHIDIECEZJALNA W W ILN IE.
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WIADOMOŚCI
ARCHIDIECEZJALNE WILEŃSKIE

Cena m um ii:
Rocznie . . 15 zł 
Półrocznie . 8 zł
Nr. pojedyń.80 gr

D W U T Y G O D N I K  K A P Ł A Ń S K I .

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :
Wilno, zau łek  B ernardyńsk i  6, m. 1.

Konto P. K. O. Nr. 80.833

Cena ogioszeó:
Cała s trona  48 zł 
Pół s trony  . 24 zł 
V* strony  . 12 zł 
'/a st rony  . 8 zł

Agnoscite quod agitis: imitamini quod tractatis. Pont. Rom.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.
Wyjaśnienia Papieskiej Kom isji 
do autentycznego tłumaczenia 
kanonów Kodeksu Prawa Kano­

nicznego.
E-mi Patres Pontificiae Commis- 

sionis ad Codicis canones authen- 
tice interpretandos, propositis in 
plenario coetu quae sequuntur du- 
biis, responderi mandarunt ut infra 
ad singula:

I. — De celebratione matrimonii.
D. An ad physicam parochi vel 

Ordinarii absentiam, de qua in in- 
terpretatione diei 10 Martii 1928 ad 
canonem 1098, referendus sit etiam 
casus, quo parochus vel Ordinarius, 
licet materialiter praesens in loco, 
ob grave tamen incommodum ce- 
lebrationi matrimonii assistere ne- 
queat requirens et excipiens contra- 
hentium consensum.

R. Affirmatiue,
II. — De matrimoniis acatholicorum.

D. Utrum interpretatio diei 20 
Iulii 1929 ad canonem 1099 § 2 sit 
declarativa an extensiva.

R. Affirmatiue ad primam par­
tem, negatiue ad secundum.

111. — De processu informatiuo in 
causis Seruorum Dei.

D. An canon 2039 § 1 sit ita in- 
telligendus ut competens sit ad 
processum informativum in causis 
Servorum Dei instruendum etiam 
Ordinarius loci, in quo testes uti- 
liter examinandi sunt.

R. Standum praescripto eiusdem 
canonis 2039 § 1, seu negatiue.

Datum Romae, e Civitate Vati- 
cana, die 25 mensis Iulii anno 1931.
L. s. P. Card. Gasparri,

P raeses.
I. Bruno,
Secre tarius .

(Acta Ap. Sedis, t. 23, str. 388).

Instrukcja św. Kongr. Sakramen­
talnej do Księży Biskupów w spra­
wie dyspens w pierwszym  stop­
niu lin ji ubocznej pokrewieństwa 

w połączeniu z drugim.
Dość często przychodzą do tej 

Świętej Kongregacji Sakramental­
nej podania z bardzo wielu diece­
zyj z prośbą o dyspensy od prze­
szkody pokrewieństwa w pierwszym 
stopniu linji ubocznej, łączącym się 
z drugim.

Taż święta Kongregacja, korzy­
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stając z okazji, nie zaniedbywała 
w poszczególnych wypadkach zwra­
cać uwagi Przewielebnych Ordy- 
narjuszów na tę tak smutną sprawę. 
Mimo to, ze względu na coraz to 
częstsze wypadki, które z każdym 
dniem po rozmaitych miejscach na- 
kształt epidemji się rozlewają, uwa­
ża za wskazane postawić pewne za­
sady, które będą służyły Przewieleb­
nym Pasterzom, przy ich troskach pa ­
sterskich, jako odpowiednie środki 
do hamowania i powściągania w spo­
sób skuteczny tego rodzaju swoich 
podwładnych żądań, które bardzo 
często lekkomyślnie stawiają.

Do powściągnięcia tych próśb 
wielką i bardzo skuteczną pomoc mo­
gą okazać W-ni Proboszczowie, na­
leżycie i zawczasu pouczając poru- 
czonych sobie wiernych, zwłaszcza 
przy nauczaniu katechizmu i w ka­
zaniach, o tem, że Kościół dlatego 
właśnie ustanowił przeszkody mał­
żeńskie, by najlepiej zaradzić pra­
widłowemu nastawieniu i urządze­
niu rodzin, oraz wydawaniu na świat 
i wychowaniu potomstwa. W tym 
też celu powinni się starać powstrzy­
mywać wiernych od lekkomyślne­
go zwracania się o dyspensy do 
małżeństw, zwłaszcza gdy one mają 
na względzie przeszkody wyższego 
stopnia, chyba że wymagają tego 
poważne i naglące przyczyny, a gdy 
i one zachodzą, będzie bardzo roz- 
tropnem, jeżeli władzy kościelnej, 
zwłaszcza przez rodziców lub pro­
boszcza, zostaną one ujawnione, 
wprzód nim przyrzeczenia małżeń­
skie zapadną i staną się jawnemi.

W tej samej sprawie Stolica Apo­
stolska nieustannie, stosownie do 
potrzeb chwili, przywoływała na pa ­
mięć przepisy kanoniczne już wy­
dane, a na pierwszem miejscu posta­
nowienia Soboru Trydenckiego, jak 
to się stało w ubiegłem stuleciu 
przez pismo odręczne ś. p. Papieża 
Grzegorza XVI w dniu 22 listopada

1836 roku, którego przepisy, doty­
czące przeszkody, o której jest mo­
wa, bez żadnej wątpliwości dotąd 
obowiązują, czy to dlatego, że Kodeks 
Prawa Kanonicznego całkiem ich 
nie zmienił, czy też dlatego, że taż 
Św. Kongregacja niezmiennie i stale 
zachowuje tę praktykę, przekazaną 
sobie przez Datarję Apostolską.

Dlatego też napominamy w Panu 
Ich Ekscelencje Pasterzy, aby się 
nie okazywali łatwymi w przyjmo­
waniu i polecaniu próśb nupturjen- 
tów, którzy tego rodzaju dyspensy 
zamierzają wyjednywać. Przede- 
wszystkiem trzeba mieć na wzglę­
dzie i obawiać się tych niebezpie­
czeństw i szkód, na jakie się nara­
żają petenci, w tak bliskich zostając 
ze sobą związkach i bardzo często 
różniący się wiekiem. W tych bo­
wiem wypadkach bardzo rzadko się 
zdarzają małżeństwa zgodne i trw a­
łe. Stąd wynika, że związek rodzin­
ny nie bywa trwały, przychodzą 
często ciężkie szkody nawet fizycz­
ne na dzieci i wnuków, w których, 
poza innemi, jak podają mężowie 
uczeni oraz wybitni znawcy fizjo- 
logji, spływają sukcesyjne wady 
rodziców, jak fizyczne tak i moral­
ne, i to znacznie spotęgowane 
w dzieciach.

Dobrze też jest pamiętać, że po­
wodowanie się przy wyjednywaniu 
tych dyspens zbytnią pobłażliwoś­
cią, jak to słusznie zauważyło 
wspomniane pismo odręczne papie­
ża Grzegorza XVI, jest tem samem 
co nastręczanie okazji a nawet po­
pieranie obniżenia powagi i czy­
stości obyczajów, które winny za­
chodzić pomiędzy osobami, tak 
ścisłym związkiem krwi połączone- 
mi, w stosunkach rodzinnych i ścis- 
łem obcowaniu. Któż nie wie, jak 
wiele zależy na tem, by karność prze­
szkód małżeńskich, które chronią 
godności zwiąku małżeńskiego, nie 
osłabła przez częste tego rodzaju
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dyspensy, gdy raczej, ze względu 
na dobro obyczajów, podtrzymanie 
pokoju wśród rodzin, jak również 
dla dobra rzeczypospolitej świec­
kiej należałoby ją zachować nie­
tkniętą.

Tylko te niech mają Ich Ekscelen­
cje Pasterze, jako słuszne i odpowied­
nio poważne przy wyjednywaniu 
wspomnianych dyspens przyczyny, 
które wskutek przepisów kanonicz­
nych lub długoletniej praktyki, stale 
zachowywanej przez Stolicę Świętą, 
są uważane jako prawne, jak np. usu­
nięcie widocznego zgorszenia, uło­
żenie trudnych kwestyj spadkowych, 
albo załatwienie zawikłanych i bar­
dzo nieszczęśliwych warunków ro ­
dzinnych. I dla tego niech nie uważa­
ją za wystarczające przyczyn zwyk­
łych, które się podają nawet przy 
wyższego stopnia przeszkodach, mia­
nowicie: ciasnota miejsca, wiek przej­
rzały kobiety, brak posagu i po­
dobne, z wyjątkiem wypadku, gdy 
one nie pojedynczo, lecz wespół 
wzięte, osiągają tak poważne zna­
czenie, że dyspensa jest wskazaną, 
stosownie do reguły prawnej; „To co 
pojedyńczo wzięte nie służy, razem 
zebrane pomaga".

Wreszcie Ich Ekscelencje Naj- 
przewielebniejsi Pasterze i Rządcy 
diecezyj niech tylko te przyjmują 
i polecają prośby o wyjednanie dy­
spens od wyżej wspomnianej prze­
szkody, które są poparte przyczyna­
mi prawdziwie kanonicznemi w zna­
czeniu już wyjaśnionem i niech bę­
dą łaskawi pism em  odpowiedniem  
własnoręcznie sporządzonem zalecać, 
o ile to może być bez poważnej trud­
ności, donosząc każdy w sprawach 
swoich podwładnych, wraz z poda­
niem ich wieku, o przyczynach ka­
nonicznych, zachodzących w każ­
dym wypadku jak również okolicz­
nościach, które mając na względzie, 
będą uważali w tym wypadku udzie­
lenie dyspensy za wskazane. Księża

Biskupi zechcą pilnie zwrócić uwa­
gę na to, by tego rodzaju prośby 
były zawsze przynajm niej własno­
ręcznie przez nich podpisane i w spo­
sób specjalny zalecone, ilekroć pis­
ma polecającego nie mogli własno­
ręcznie napisać.

W Rzymie, z gmachu tejże Świę­
tej Kongregacji Sakramentalnej, dn. 
1 sierpnia 1931 r.

„. M. Kard. Lega,
' ' B iskup  T uskul.  p re fek t.

D. Jorio, 
sek re ta rz .

(Acta Ap. Sedis, t. 23, str. 413).

Zarządzenia 
Władzy Archidiecezjalnej.

VI Kurs p. t. „A lkoho lizm  i jego 
zwalczanie1'.

Kurja Metropolitalna Wileńska 
pismem z dn. 3.X. 1931 r Nr. 4459 
podaje do wiadomości PW. Ducho­
wieństwa pismo Dyrekcji Państwo­
wej Szkoły Higjeny w Warszawie 
(Chocimska 24) z dn. 29.X. 1931 r. 
Nr. 2009/3, do JE. Księdza Arcybi- 
skupa-Metropolity nast. treści:

„W dniach od 30 listopada do 
5 grudnia rb. włącznie Państwowa 
Szkoła Higjeny, w porozumieniu 
z Polskiem Towarzystwem „Trzeź­
wość", organizuje z inicjatywy Mini­
sterstwa Spraw wewnętrznych (Dep. 
V-ty Służby zdrowia) VI-ty kurs 
p. t. „Alkoholizm i jego zwalczanie".

„Wykłady odbywać się będą co­
dziennie od 9—13 i 17—19 w gma­
chu Państwowej Szkoły Higjeny. 
Kurs jest bezpłatny, wpisowe wy­
nosi 5 zł.

„Ze względu na doniosłą rolę, ja­
ką odgrywa Duchowieństwo w akcji 
zwalczania alkoholizmu, mam za­
szczyt prosić Jego Ekscelencję o ła­
skawe poparcie Kursu wśród pod- 
ległego Mu Duchowieństwa.

„Wyjaśnień w sprawie Kursu u- 
dziela i przyjmuje zapisy codziennie
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do dnia 28 listopada włącznie Se­
kretariat Kursu, Chocimska 24, tel. 
894-81, godz. 172- 3 l/2“.

„D yrek to r  P ańs tw ow ej 
Szkoły Higjeny

Chodźko“.
X. A. Sawicki 

Kancl. Kurji.

W sprawach m isyjnych.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  
p i s m e m  z d. 4. X .  1931 r. p o d a j e  d o  w i a d o -  
m o ś c i  d w a  p i s m a  P r e z y d .  P a p i e s k i e g o  D z ie ł a  
R o z k r z e w .  W i a r y  i P a p .  D z.  Ś w .  P i o t r a  A p o ­
s to ł a  d o  J. E .  Ks.  A r c y b i s k u p a  - M e t r o p o l i t y  

i d o  k s i ę ż y  D y r e k t o r ó w  D zie ł :

I .

Ekscelencjo.
Wobec silnego zainteresowania 

się Ojca św. dziełem unijnem w Pol­
sce, skutkiem czego z rozporządze­
nia Jego Świątobliwości przeznacza 
się ze składek zbieranych na Pa­
pieskie Dzieło Rozkrzewiania Wiary 
w diecezjach obrz. łac. w Polsce 
pewną część na wspomniane dzieło, 
jak o tem donosiłem dnia 3 sierpnia 
(1. dz. 1276/31), należałoby zastano­
wić się nad tem, jakby podnieść 
wydajność Papieskiego Dzieła Roz­
krzewiania Wiary w Polsce, aby tem 
Samem dopomóc dziełu unijnemu.

Pomyślano o tem w Rzymie, 
Skąd, mianowicie z Rady Najwyż­
szej Generalnej Pap. Dz. Rozkrzew. 
Wiary, otrzymałem pismo, którego 
odpis Waszej Ekscelencji — już 
przesłałem.

Dzisiaj p o n o w n ie  dołączam 
wspomnianego pisma ostatnią część, 
która brzmi:

„Gli Ecc. mi Arcivescovi e Ves- 
covi della benemerita Polonia sa- 
ranno certamente soddisfatti della 
posizione di privilegio nella ąuale 
vengono cosi a trovarsi e si senti- 
ranno percio sempre piu animati 
nell’ organizzare regolarmente la 
Porit. Opera della Propagazione 
della Fede“.

Przytem najpokorniej proszę, 
aby Wasza Ekscelencja zechciał sło­
wem Swem Pasterskiem spowodo­
wać silniejszą sprawność w Dziele 
Rozkrzewiania Wiary pomiędzy 
wiernymi przez odnośne czynniki.

Z zapewnieniem najgłębszej czci 
i najwyższego szacunku dla Waszej 
Ekscelencji pozostajemy zawsze naj­
pokorniej % Bajerowicz

p r e z e s  k r a j o w y  P. D. R .W .

Ks. Fr. Lewandowski
se k r .  g e n e r a l n y  P .  D. R .W .

i i .
P. T.

Przewielebny 
Księże D yrektorze Diecezjalny.

I. Trudne są czasy, w których 
żyjemy, lecz dla tego nie możemy 
opuścić rąk. Zastanówmy się, jak 
postępuje przyroda, kiedy osłabio­
nemu organizmowi przychodzi z sa­
morzutną pomocą. Podobnie postę­
pować sobie będziemy z Papieskiem 
Dziełem Rozkrzewiania Wiary, któ­
re nam tak na sercu leży a to tem 
więcej, gdy wspomnimy sobie na 
to, że Ojciec św. Pius XI, czytając 
listy posiwiałych misjonarzy, wyra­
żających swe troski, nieraz skrapia 
je łzami swemi, albowiem bardzo 
kocha on sercem Zastępcy Chry­
stusa Pana misje i misjonarzy.

Trudne są czasy, lecz dają 
się one jeszcze więcej w znaki 
w krajach misyjnych. W te strony 
oko nasze zwrócimy i sami wysi­
limy naszą działalność, powtarzając 
sobie i innym słowa Chrystusa 
Pana: „Dajcie a będzie wam dano“.

W dniach naszych, więcej niż 
kiedykolwiek, trzeba nam silnej 
organizacji, a mówi się, że Pap. 
Dzieło Rozkrzewiania Wiary w Pol­
sce dobrze jest postawione, to zna­
czy, że dobrze jest zorganizowane. 
J. E. Ksiądz Arcybiskup Salotti, 
sekretarz św. Kongr. Propagandy 
i prezes generalny P. D. R. W., pisał
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niedawno, że gdzie Dzieło dobrze 
jest zorganizowane, tam w chwi­
lach trudnych ostoi się. Prawdą też 
jest, że w ostatnim roku wysła­
liśmy na misje 12% więcej, niż roku 
ubiegłego, lecz dlatego tern więcej 
należy nam skorzystać z dotych­
czasowej organizacji i rozszerzać 
ją, gdyż dotąd zaledwie 1% katoli­
ków w Polsce skupia się pod 
sztandarem P. D. R. W. Pozostaje 
nam zatem tak bardzo wiele do 
zrobienia, że to, co dotąd uczy­
niono, zaledwie nazwać można po­
czątkiem. Zatem wymagać i prosić 
będziemy, aby w parafjach, gdzie 
już założono P. D. R. W., coraz 
więcej wiernych zapisywano do tego 
Dzieła misyjnego, a gdzie dotąd 
nie założono Dzieła P. D. R. W., 
żeby je koniecznie zaprowadzono, 
do czego posłuży broszura „Orze­
czenia Papieskie o Dziełach Misyj­
nych" oraz „Propaganda Misyjna". 
Centrala nasza chętnie też służyć 
będzie innemi drukami i t. d., jak 
kartami wpisowemi, kartami dla 
dziesiętników, oznakami, znaczkami, 
puszkami i t. d. Choćby zatem w ja­
kich miejscowościach mniej zbie­
rano na misje, uzupełnią to nowo 
zapisani członkowie i nowo zało­
żone placówki. W ten sposób wy­
siłek uczyniony w kierunku inten­
sywniejszej organizacji zastąpi bra­
ki, spowodowane przez inne okolicz­
ności.

II. Są inne jeszcze powody, dla 
których należy wytężać rozmaite 
środki ku zdobyciu jaknajwięcej 
składek. Jego Świątobliwość Ojciec 
św. Pius XI raczył zarządzić oso­
biście, żeby ze składek P. D. R. W., 
jakie się zbierze w diecezjach obrz. 
łac. w Polsce, oddawano pewną 
część na dzieło unijne w Polsce, 
mianowicie ze składek na rzecz 
P. D. R. W., zbieranych w archidie­
cezji wileńskiej i w diecezjach lu­
belskiej, łuckiej, pińskiej i podlas­

kiej ma się oddać 50% a w innych 
diecezjach obrz. łac. Polski 1/t . 
Składki wszystkie, jak dotąd, mają 
być wysyłane do Rzymu, gdzie 
odnośna część przeznaczona będzie 
dla Polski. Tern samem nietylko, 
że grosz, zbierany na cele misyjne 
w Polsce, pozostanie w znacznej 
części w kraju, lecz co ważniejsza, 
że zużyty zostanie na tak świętą 
sprawę, jak dzieło unijne. Są to 
powody, dla których wytężymy siły 
nasze, przez co P. D. R. W. jak­
najwięcej zbierać będzie ofiar a tern 
samem będzie mogło poprzeć wy­
dajnie dzieło unijne.

Tak ważnej i świętej sprawy nie 
zdołamy poruszyć a tem więcej urze­
czywistnić bez modlitwy, którą P. 
D. R. W. wszystkim swym członkom 
gorąco zaleca. To więc sami również 
czynić będziemy, polecając szcze­
gólnie tym, którzy w obecnych cza­
sach mniej składają, aby szczerze 
się modlili na cele Dzieła. W tej 
samej intencji należałoby, servatis 
servandis, urządzać sobie nabożeń­
stwa, na których z Litanją do N. S. 
P. Jezusa odmawiałoby się modlitwy 
za misje katolickie (por. Orzeczenia 
Papieskie str. 91 i 92), a P. Jezus przy­
obiecał, że wysłucha proszących.

III. Aby P. D.R. W. szerzyć przez 
zainteresowanie misjami, konieczną 
jest propaganda misyjna. Może ona 
być rozmaita. Centrala uruchomiła 
propagandę za pomocą przezroczy 
i filmów nieruchomych, co wydaje 
dodatnie owoce.

Maszyny do wyświetlania prze­
zroczy i filmów nieruchomych moż­
na nabyć we wszystkich większych 
miastach. Obsługa maszyn jest u ła­
twiona, gdzie istnieje światło elek­
tryczne, zaś w innych miejscowo­
ściach używa się taniej w użyciu 
maszynki spirytusowej „Argus".

Praktyczna maszyna do wyświe­
tlania tak przezroczy jako też do 
wszelkiego rodzaju obrazków (n. p.
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widokówek,obrazków z książek i t.d.) 
jest „Loyd“, która zatem zawiera 
w sobie skioptykon oraz epidiaskop. 
Maszyna „Leitz" obejmuje epidi­
askop do wszelkiego rodzaju obraz­
ków, skioptykon do przezroczy, oraz 
dający się przyłączyć przyrząd do 
wyświetlania filmów nieruchomych. 
Tę samą dogodność posiada maszy­
na „Zeiss", która jest dobra, ale 
droższa.

Spis przezroczy i filmów, jakie 
posiadamy, niebawem wyślemy Prze­
wielebnym Księżom Dyrektorom Die­
cezjalnym.

Uprasza się zatem o rychłe wpro­
wadzenie w życie tego środka p ro­
pagandowego.

IV. Przy dzisiejszej sposobności 
donoszę, że jak inne lata tak i tego 
roku — ale już bez osobnego zapy­
tywania się — drukować każe się 
w tej ilości egzemplarzy, jak roku 
ubiegłego, blankiety do rocznych 
sprawozdań  tak dla dyrektorów die­
cezjalnych jak i miejscowych.

V. Załącza się niniejszem rachun­
ki bieżące, które prosimy załatwić — 
ile możności — odwrotnie.

Z prawdziwem poważaniem
Ks. K. Bajerowicz 

prezes k ra jow y  P. D. R. W.
Ks. Fr. Lewandowski
sekr .  gene ra lny  P. D. R. W.

X. A. Sawicki
Kanclerz  Kurji.

Przesunięcia personalne.
Na mocy zarządzenia  J. E. Księdza 

A rcyb isku pa  - M etropolity  W ileńskiego w 
składzie  osobistym  D uchow ieństw a  zaszły 
n a s tępu jące  zmiany:

Ks. S tan is ław  Czyżewski z diec. ło m ­
żyńsk ie j  mian. n o ta r juszem  Sądu Arcybi- |

skupiego  i Metropolita lnego, dn. 26. X. 31 r. 
N. 4353.

Ks. Ignacy  C yraski,  prob. z Dobrzy­
niewa, n a  prob. w  W asiliszkacb, dn. 27. X. 
31 r. N. 4364.

Ks. F ran c isze k  R a tyń sk i ,  prob. z Wa- 
siliszek, n a  prob. do D obrzyniew a, dn.27.X. 
31 r. N. 4365.

Ks. S tan is ław  Żuk, wik. w  Kuźnicy, 
zwolniony na w ła sn ą  p rośbę  ze s tanow iska ,  
dn. 2.XI. 31. Nr. 4355.

Ks. A n ton i  T w arow sk i ,  wik. w  K rze­
mienicy, n a  wik. do Kuźnicy, dn. 2.XI. 31 r. 
Nr. 4475.

Ks. J a n  S karżyńsk i,  wik. w Dobrzy­
niewie, n a  wik. do F a ry  Białostockiej, dnia  
2.XI. 31 r. Nr. 4476.

Ks. J a n  Goj, r e k to r  kośc. w  Bobolewie, 
n a  wik. do F a ry  G rodzieńskiej ,  dn. 2.XI. 
31 r. Nr. 4477.

Ks. dr. Leon Broel-P la ter,  wik. w Pa- 
raf janow ie , n a  p re f e k ta  Sem inarjów  Nau- 
uczycielskieh Męskiego i Ż eńsk iego  w  G ro­
dnie, dn. 4. XI. 31 r. Nr. 1006.

Ks. Mieczysław Paszkiewicz, mag. Teoł., 
pref. w Słobódce Zawierz.,  n a  pref. Gim­
nazjum  P a ń s tw ,  w Oszmianie, dn. 4 XI. 31 r. 
Nr. 1007.

K s. A . S a w ick i
Kancl .  Kurj i.

Ogłoszenie Kurji Biskupiej P ińskiej.

K urja  B iskup ia  P iń s k a  w zywa sub  ri- 
gore iur is  Ks. Dyonizego Bączkowskiego 
do s taw ien ia  się w  Kurji P ińskie j nie  póź­
niej, jak  1 g rudn ia  b. r . — W szystk ie  osoby, 
znające miejsce p o b y tu  Ks. D. B ączkow sk ie ­
go, są  p roszone o przys łan ie  jego a d resu  do 
Kurji B iskupiej w  P ińsku .

P ińsk ,  26.X. 1931 r. L. 2473/31.

K s. W. Iw ick i,
P r a ła t ,  W ik a r ju sz  G enera lny .
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D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
Studjum na czasie.

Szereg papieży, zwłaszcza z naj­
bliższych dziesiątków lat, nieustannie 
nawołuje katolików świeckich i du­
chownych do głębszego wnikania 
w życie społeczności ludzkiej i za­
radzania jego niedomaganiom. Nie­
którzy z nich, jak np. Leon XIII, 
pozyskują sobie tytuł papieży spo­
łeczników i prawodawców współ­
czesnego ruchu społecznego, roz­
wijającego się na gruncie nauki 
Kościoła katolickiego.

Jeżeli jednak głębiej zastanowi­
my się nad dziejami Kościoła i je­
go doktryną, to się przekonamy, że 
kwestja społeczna była zawsze 
przedmiotem szczególniejszej troski 
Kościoła i jego naczelnych wodzów. 
Doktryna społeczna Kościoła ma 
swTe źródło w Ewangelji, a enun­
cjacje papieskie w tej sprawie są 
tylko wskazówkami praktycznego 
jej przystosowania do potrzeb chwili 
bieżącej. Stolica Apostolska, jak 
ten uczony, o którym Zbawiciel 
mówi: „ W szelki uczony, obznajo- 
m iony z  królestwem niebieskiem, 
podobny je s t do pewnego ojca ro­
dziny, który ze swego skarbca w y­
dobywa nowe i stare rzeczy“ (Mat. 
13.52), wydobywa ze skarbca Ewan­
gelji to, co jest najbardziej na 
czasie.

Nigdy może tak  jaskrawo nie 
wystąpowały na jaw niedomagania 
życia społecznego, jak za dni na­
szych, nie dlatego, że one są bar­
dziej dotkliwe, niż dawniej, lecz 
dlatego, że teorje, któremi już setki 
lat karmi umysł ludzki kierunek 
mniej lub więcej wrogi Kościołowi, 
zanadto rozbujały pragnienia ludz­
kie, za wiele obiecywały, a nic nie da­
ły do podniesienia sumy szczęścia, 
którego człowiek pragnie, czyli 
nie ziściły nadziei, któremi go łu­

dzono przez całe wieki, a jedno­
cześnie zabito w nim aspiracje du­
chowe, podsycane myślą o Bogu. 
Obecnie, w dobie załamania się 
gospodarczego na całym świecie, 
coraz donośniej słyszymy głos, 
ostrzegający przed groźniejszym 
jeszcze kryzysem moralnym. Roz­
począł się ten kryzys nie dziś i nie 
wczoraj. Rozmaici pseudoreformato- 
rzy są jego sprawcami; ale dopie­
ro w okresach przełomów dotkli­
wiej dają się odczuwać jego skutki.

Dziś już się mówi o przebudo­
wie społecznej. Potrzebę jej odczu­
wa każdy. Lecz na jaki obraz i po­
dobieństwo ma się utworzyć nowy 
kształt społeczny? Niektórzy gotowi 
„ochrzcić" materjalistyczny bolsze- 
wizm, przelewając na dobro jego 
walory ewangeliczne. Oczywiście, 
jest to utopja — bolszewizm i Ewan- 
gelja wzajemnie się wykluczają.

W takiej więc chwili kapłan ka­
tolicki ma jedną drogę, a jest nią 
poważne zagłębianie się w dziedzi­
nę nauki socjalnej, którą w szcze­
gółach najdrobniejszych podaje mu 
jego Wódz naczelny — Papież. Dla­
tego uważam za niedzowną wprost 
potrzebą studjowanie i pojedyńcze 
i wspólne encyklik papieskich, oma­
wiających kwestję socjalną. Ency­
klika „Quadragesimo anno" Ojca 
św. Piusa XI, łącznie z encykliką 
„Rerum novarum“ Leona XIII, po­
winna być przestudjowana przez 
wszystkich księży, jak na polu p a ­
sterzowania po parafjach, tak rów­
nież w szkolnictwie pracujących. 
Należałoby poprostu ułożyć szereg 
tematowo zagadnieniach aktualnych 
życia społecznego i w świetle tych 
encyklik i innych enuncjacyj pa­
pieskich gruntownie je opracować 
czy to na konferencjach dekanal- 
nych, czy też na zjazdach prefek- 
towskich, czy wreszcie na specjał-
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nych chociażby dwudniowych kur­
sach.

Z uznaniem trzeba podnieść 
program kursu homiletycznego, któ­
ry  się odbył w pierwszych dniach 
listopada rb. w Poznaniu. Prelegenci 
sięgnęli tam o wiele dalej, bo do 
omawiania kwestji społecznej w 
świetle encyklik papieskich na am­
bonie. Oczywiście, Wielkopolska mo­
że sobie na to pozwolić, gdyż wy­
kształcenie społeczne kleru stoi 
tam bez porównania wyżej, niż w 
innych dzielnicach. Nam potrzebna 
katolicka orjentacja w tej dziedzi­
nie w szeregach samego ducho­
wieństwa, i dlatego studjum spo­
łeczne w tym kierunku jest nie­
odzowne.

Urządzenie kursu w obecnej 
chwili nie jest łatwe. Natomiast 
wyzyskanie konferencyj dekanal- 
nych w tym kierunku jest nietylko 
wskazane, lecz i niezbędne. W cen­
trali należałoby opracować materjał 
i wybrać odpowiednich ludzi. Po­
szczególne dekanaty musiałyby za- 
łatwić stronę techniczną.

Jest to sprawa wielkiej wagi, 
i zastanowić się nad nią trzeba k o ­
niecznie. x  w  i

Rezolucje II konferencji unijnej 
w Pińsku z dn. 1-3 września rb.

W wyniku obrad pińskiej kon­
ferencji unijnej zostały powzięte 
następujące rezolucje:

I. Druga konferencja unijna w 
Pińsku, po wysłuchaniu referatu ks. 
dr. Juszczaka i po przeprowadzeniu 
dyskusji, uznaje potrzebę ożywienia 
kultu Eucharystji w kościołach ob­
rządku wschodnio - słowiańskiego 
przez: a) uświadomienie i wprowa­
dzenie w życie zaniedbanych w 
kościołach odłączonych wskazań 
i p raktyk tego kultu, zawartych 
w św. Liturgji i jej rubrykach oraz 
w utworach Ojców Kościoła; b) o r­
ganizowanie bractw. Najśw. Sakra­

mentu wśród ludu i młodzieży; 
c) wskrzeszenie — za pozwoleniem 
Stolicy św. — osobnej uroczystości 
Najśw. Eucharystji, jaka istniała 
niegdyś na tem terytorjum i dotąd 
przez sam lud prawosławny jest 
świętowana przez powstrzymanie 
się od pracy; d) głoszenie kazań
0 Najśw. Sakramencie, zachęcanie 
ludu do jaknajczęstszej Komunji 
świętej.

Wszystkie praktyki kultu Eucha­
rystycznego mają być ściśle dosto­
sowane do obrządku wschodniego.

II. Druga konferencja unijna 
pińska uważa za konieczne tak  
objaśniać w duchu katolickim istot­
ne znaczenie wyrazu „prawosław­
ny", by jego używanie w liturgji 
czy poza liturgją nie dawało po­
wodu jakiegokolwiek pomieszania 
pojęć.

III. Druga konferencja unijna 
pińska uważa za pożądane poucze­
nie ludu o dziejach istniejącej nie­
gdyś w tutejszym kraju jedności 
kościelnej.

IV. Druga konferencja unijna 
pińska uważa za potrzebne pod­
kreślić zasadę prawa naturalnego
1 stałej praktyki Kościoła, aby w 
głoszeniu Słowa Bożego w świąty­
niach katolickich obrządku wscho­
dniego był używany język ojczysty 
wierzących, zatem dla Polaków pol­
ski, dla Ukraińców — ukraiński, 
dla Białorusinów — białoruski, dla 
Rosjan — rosyjski i t. p.

V. Druga konferencja unijna 
pińska, w związku z referatem ks. 
prof. I. Świrskiego, wyraża życze­
nie przygotowania dla użytku ka ­
płanów obrządku wschodniego, po­
chodzących z Cerkwi odłączonej, 
w dostępnym dla nich języku pod­
ręczników teologji moralnej, do­
gmatycznej i innych.

Vi. Druga konferencja unijna 
pińska uznaje konieczność pism 
perjodycznych, książek i broszur,
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przeznaczonych dla utwierdzenia 
ludu w prawdziwej wierze, jak rów­
nież pisma dla pouczenia społe­
czeństwa polskiego o istocie pro­
wadzonej akcji unijnej.

VII. Druga konferencja unijna 
pińska wobec stwierdzonych faktów 
tendencyjnego oświetlania pracy 
unijnej przez pewne organy prasy 
polskiej stwierdza, że takie postę­
powanie nie jest godne prasy po­
ważnej i uważającej się za kato­
licką.

Z Konferencji Episkopatu Polski 
na Jasnej Sórze.

(W edług K.A.P.)
W konferencji Episkopatu, która 

odbyła się w dniach 6-8 paździer­
nika rb. w Częstochowie, wzięło u- 
dział34 XX. Biskupów. Przedmiotem 
narad były aktualne sprawy religijne 
i moralno-wychowawcze, jak: reli­
gijne wychowanie młodzieży szkol­
nej i pozaszkolnej, obrona społe­
czeństwa katolickiego przed ateu- 
szostwein i demoralizacją, szerzone- 
mi przez pewnych publicystów i nie­
dowiarków, oraz wzmocnienie ducha 
katolickiego przez rozwinięcie Akcji 
Katolickiej.

Episkopat, zaniepokojony zmniej­
szeniem liczby godzin nauki religji 
w niektórych szkołach, oraz zwle­
kaniem wykonania tych postano­
wień konkordatu, których niewy­
konywanie naraża Kościół na po­
ważne trudności i szkody, powziął 
odpowiednie postanowienia. Także 
ujawniony projekt ustawy małżeń­
skiej, godzący w zasadnicze usta­
wy małżeństwa chrześcijańskiego, 
poddano zbadaniu i powzięto odpo­
wiednie postanowienia.

Zastanowiano się również nad 
projektem nowego kodeksu karne­
go, który przekazano osobnej ko­
misji w celu zajęcia się tym pro­
jektem w stosunku do przepisów 
wiary i moralności katolickiej.

Co do organizacyj katolickich, 
Zjazd rozpatrywał trudności, na ja­
kie organizacje te napotykają w 
działalności swojej ze strony czyn­
ników, usiłujących pozbawić Kościół 
wpływu na młodzież.

Pozatem załatwiono jeszcze wie­
le spraw, dotyczących wewnętrzne­
go życia Kościoła, jego instytucyj 
naukowych, duchowieństwa oraz do­
broczynnej działalności, zwłaszcza 
w obecnem gospodarczem przesi­
leniu.

Wreszcie zdecydowano odbyć w 
latach najbliższych synod plenarny.

Ś. p. ks. Józef Gaul, 
proboszcz i dziekan dąbrowski.

Dnia 3 listopada rb. koledzy, 
przyjaciele i licznie zgromadzeni pa- 
rafjanie dąbrowscy grzebali swego 
kolegę, przyjaciela i duszpasterza, 
ś. p. ks. Józefa Gaula. Przed śmier­
cią prosił, by go pogrzebano w pro­
stej drewnianej trumnie na cmenta­
rzu parafjalnym. Przeżył 61 rok, 
w tem 33 lata kapłaństwa, pomimo 
że w pierwszych latach kapłaństwa 
był zagrożony poważną chorobą 
płucną na tle gruźlicznem. Ostatni 
rok życia był, właściwie, bolesnem 
dogorywaniem przy całkowitej świa­
domości jak co do władz umysło­
wych, tak i stanu zdrowia. Zdawał 
sobie sprawę, że ze zdrowiem jest 
bardzo źle, to jednak do ostatnich 
niemal chwil, nie wiedząc o tem, 
że ma raka, łudził się nadzieją ulgi.

Pomimo tak ciężkiego stanu zdro­
wia, ś. p. ks. Gaul nie przestawał 
zajmować się sprawami parafji i de­
kanatu, tak że w każdem posunięciu 
na powierzonym mu odcinku pracy 
kapłańskiej wyczuwało się jego do­
świadczoną rękę.

S. p. ks. Józef Gaul urodził się 
w m. Koniabicze, par. komajskiej, 
pow. święciańskiego, z ojca Kazimie­
rza i matki Izabeli z Tomaszewskich,
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drobnych właścicieli rolnych, dnia 
1 marca 1870 r. Do Seminarjum Du­
chownego w Wilnie wstąpił dn. 30 
września 1893 r. i ukończył je dnia 
14 czerwca 1890 r. Jako jeden ze 
zdolniejszych i rokujących dobre 
nadzieje alumnów, został wysłany 
na dalsze studja do petersburskiej 
Akademji Duchownej. Niestety, sła­
be zdrowie nie pozwoliło mu na 
dłuższy pobyt w surowym klimacie 
północnym; był zmuszony opuścić 
Petersburg; po powrocie więc do 
Wilna, dn. 11 stycznia 1898 roku, 
został wyświęcony na kapłana przez 
Biskupa Stefana-Aleksandra Zwie- 
rowicza.

Pierwsze stanowisko duszpaster­
skie otrzymał ks Gaul w Wilnie 
przy kościele św. Jakóba, u boku 
ś. p. ks. kanonika a później prałata 
Jana Kurczewskiego, gorliwego ka­
płana i wybitnego kaznodziei, i prze­
był tam do 18 marca 1900 r., gdy zo­
stał mianowany na samodzielne sta­
nowisko jako filjalista w Kozakisz- 
kach dek. trockiego (obecnie Litwa). 
Nie długo jednak tam pracował, bo 
już 30 marca 1901 roku zostaje prze­
niesiony na proboszcza do Ciecha­
nowca w pow. bielskim, gdzie prze­
był prawie 11 lat. Tu się zaznaczył 
nie tylko gorliwością pasterską, lecz 
także pracą społeczno-gospodarczą, 
widzimy go tu bowiem jako twórcę 
pierwszego w powiecie Stowarzy­
szenia Spożywczego, którem ener­
gicznie kieruje przez kilka lat zrzę- 
du. Nie była dobrze widziana przez 
władze rosyjskie jego praca dusz­
pasterska w Ciechanowcu, bo gdy 
Ordynarjat zamierzał zamianować 
go na stanowisko ojca duchownego 
Seminarjum wileńskiego, minister 
spraw wewnętrznych, wyrażając swe 
„zezwolenie", dodaje, że ks. Gaul 
zostaje pod zarzutem „wrogiego usto­
sunkowania się do prawosławja i na­
rodowości rosyjskiej za swego po­
bytu w Ciechanowcu" (Pismo mini­

stra spraw wewn. z dn. 16 sierpnia 
1911 roku Nr. 7260).

Po roku proboszczowania w Biel­
sku podlaskim ks. Gaul zostaje powo­
łany na bardzo odpowiedzialne s ta ­
nowisko ojca duchownego, czyli ka­
pelana Semin. Duchów, w Wilnie; 
na tem stanowisku przebył do 10 
października 1913 roku. Jako kie­
rownik duchowny kleryków, zdobył 
sobie uznanie swemi konferencjami 
duchownemi, nacechowanemi pro­
stotą i praktycznem ujęciem zadań 
powołania kapłańskiego; na tem też 
stanowisku wykazał głęboką zna­
jomość i zamiłowanie przepisów 
liturgicznych. On to układał pierw­
szą Rubrycelę po piusowej reformie 
Brewjarza.

Zawsze wątłe zdrowie nie po­
zwoliło mu dalej pracować w Se­
minarjum, na własną więc proś­
bę zostaje zwolniony z kapelanji 
i otrzymuje rektorat kościoła św. 
Bartłomieja w Wilnie na Zarzeczu, 
wkrótce jednak powraca do umiło­
wanej pracy duszpasterskiej na pa­
rafji w Jasionówce, dek. białostoc­
kiego.

W jesieni 1915 roku ś. p. ks. Gaul 
zostaje proboszczem w Dąbrowie 
i tu przebywa najcięższe chwile woj­
ny europejskiej, okupacji niemiec­
kiej i inwazji bolszewickiej, znosząc 
wespół ze swymi parafjanami wszyst­
kie okropności tych czasów. Dnia 
6 maja 1920 roku ks. Gaul zostaje 
pierwszym dziekanem nowoutworzo­
nego dekanatu dąbrowskiego, i na 
tej placówce trwa aż do śmierci.-

Ś. p. ks. Józefa Gaula cechowała 
wielka roztropność, zdrowy pogląd 
na świat i życie, głębokie przywią­
zanie do Kościoła, umiłowanie swe­
go powołania i obowiązków kapłań­
skich, wzorowa uległość swej w ła­
dzy duchownej, miłość Ojczyzny i na­
rodu i stąd płynące cnoty obywa­
telskie. Był to naprawdę kapłan k a ­
tolicki i dobry obywatel kraju. Prze-
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czuwał, że śmierć się zbliża i był 
gotów na jej przyjście w każdej 
chwili. To też i Bóg, któremu całe 
swe życie poświęcił w stanie ka­
płańskim, będzie mu miłościw, przyj­
mie go do swej chwały i sprawi, 
iż świętych kapłanów aggregetur 
consortio... X  L J

Protest.
Od pewnego czasu jakieś ciemne 

indywidua rozrzucają, gdzie się da, 
pisma, skargi i odezwy w imieniu 
Związku kapłanów „Unitas" archi­
diecezji wileńskiej. W pismach tych 
zawierają się skargi, skierowane 
rzekomo do Stolicy Świętej, na miej­
scowe Władze duchowne, jak rów­
nież niecne insynuacje przeciw tym 
Władzom. Zarząd Związku Kapłanów 
„Unitas", który prawnie reprezentu­
je Związek, niniejszem zaświadcza 
i ostrzega, że żadne tego rodzaju 
pismo nie wyszło ze Związku i w tej 
formie wyjść nie mogło, a wystą­
pienie w jego imieniu potępia, jako 
czyn niehonorowy, nieuczciwy i nie­
sumienny, a wrazie wykrycia po­
ciągnąć do odpowiedzialności są­
dowej.

Wilno, dn. 7 l is to pad a  1931 r.
Zarząd  K s, Tad. Z a w a d zk i — Prezes

K s. A d a m  K u leszo  — Zastępca.
K s. J ó z e f  S o n g in  — S k arbn ik .
K s. S t. N aw rock i — Czł. Zarządu.
K s. Leon Ż ebrow sk i — Sekre tarz .
K s. P ra ła t A d a m  S a w ic k i— P rzed ­

staw icie l  O rdynar.  w  Zarządzie.

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dn. 7 listopada , 1931 r.

„C onverte  lu c tum  n o s t ru m  in gaudium, 
u t  v iv en te s  laudenius  nom en  tuum , Domina, 
e t  na  c laudes  ora te  canen t iu m , e t  laudan- 
t iu m  t e “ — „Obróć żałobę n aszą  w  wesele, 
abyśm y żywi będąc, chwalil i  imię Twoje, 
Pani,  a nie zam yka j u s t  o tobie  śp iew a ją ­
cy ch 0 (Est. 13.17). Te s łowa umieszczone 
w  In tro icie  Mszy św. n a  u roczys tość  M atki

B oskie j  O s trobram sk ie j  (16 listopada), niby 
k lucz  o tw ie ra ją  n am  myśl Kościoła i w sk a ­
zują n a  uczucia, k tó re  nas  m a ją  ożywiać 
w  święto  N iepoka la ne j  Dziewicy, n a s  Btró- 
żów O stro b ram sk ie j  świętości.

J a k g d y b y  ża łobą  okryci z pow odu roz­
dw ojenia  w śród  czcicieli Maryi, spow odo­
w anego  odszczep ieńs tw em  w schodniem , 
z pow odu śm ierci duchowej naszych  braci 
i sąs iadów , przed t ron  Jej ,  umieszczony 
n a  w schodnich  rub ieżach , zanosimy p o k o r­
ne  wezwanie: „C onverte  luc tum  n o s tru m  in 
g au d iu m 0. Obróć w radość  żal nasz  i sm u­
te k  g łęboki,  przyw róć jedność  w iary  wśród 
sw oich czcicieli, pogódź zw aśnione  swe 
dzieci, ożyw m ar tw e  cz łonki Kościoła, b y ś ­
my w spólnie  mogli Twe imię w ychw alać  
i nigdy n ie  zam yka li  u s t  o Tobie śp iew a­
jących!

O dszczepieńs tw o — n a jw ięk sza  bolącz­
k a  Oblubienicy C hrystusow ej,  to  n a jw ięk ­
sza r a n a  na  żywym organizmie, k tórego 
g łow ą je s t  Chrystus ,  to  na jw iększy  sm u te k  
O s trobram sk ie j  P an ien k i ,  to  na jw iększa  
t ro sk a  obecnego Papieża , to  m us i być naj- 
w iększem  naszem  zadaniem  w dobie obec­
nej. Z likwidowanie odszezep ieństw a  — to 
n a jpożądańszy  p rzedm io t naszych  p rag n ień  
najus iln ie jszych  i na jgorę tszych  modłów:

„Deus m ise rea tu r  no s t r i  et b en ed ic a t  
nobis; i l lum ine t v u l tum  suum  sup er  nos et 
m ise rea tu r  nostri„  (Ps. 66, 2) — dalej 
w zyw ają  s łowa In tro itu .

P ism o św. opow iada , że R ebeka, nosząc 
b liźnięta ,  E zawa i J a k ó b a ,  czuła, iż t łu k ły  
się one w jej żywocie: „Collidebant in u te-  
ro eius p a rv u l i“ (Gen. 25.22). Ta w a lk a  
p rzy p raw ia ła  b iedn ą  m a tk ę  o cierpienie , 
k tó r e  jeszcze bardziej się wzmogło po u ro ­
dzeniu  się synów, zapam ię ta le  walczących 
o p raw o  p ierw orodztw a.  J a k a ż  ro z te rk a  
n u r tu je  m ac ie rzyńsk ie  serce Maryi, jakąż  
boleść odczuwa, gdy widzi swoich czcicieli 
przez schyzm ę rozdw ojonych, a n a w e t  z a ­
pam ię ta le  się zwalczających, w y łam ujących  
się z pod p raw a  k o n s ty tu c j i  nad an e j  Koś­
c iołowi przez Jezusa  Chrystusa! Z jak iem że 
serdecznem  w zruszen iem  n asza  w spólna  
M a tk a  przyjmie n asze  b ła g a n ia  o jedność , 
o zażegnanie  i z l ikwidowanie  schyzmy.
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Marya, rodząc nam  Jezusa ,  sp raw cę  
ła sk i  i jej przyczynę w ysługującą , jes t  po ­
średnio  źródłem w szystk ich  łask ,  udzie la­
nych  ludzkości od Boga. Ale obecnie coraz 
bardziej rozszerza się i u t rw a la  p rz e k o n a ­
nie, że n iem a  ani jedne j ła sk i  udzielonej 
ludziom, lctóraby nie przychodziła  b ezpo ­
średnio  od Maryi. Chodzi tu  o pośredn ic tw o  
bezpośredn ie—to zn., że M arya w s ta w ia  się
0 k ażdą  ła skę ,  i p o w szech n e  — to zn., że 
obejm uje w szystk ie  łask i ,  jak ie  zosta ły  lu ­
dziom dane  od u pad ku  A dama. Ł a s k a  tedy 
n aw rócen ia  schyzm atyk ów  spoczyw a ró w ­
nież w rę k u  Maryi.

N au k a  ta  k ie łk o w a ła  od daw n a  w d u ­
szach pobożnych, ale szczególnie rozsze­
rzy ła  się i u t rw a l i ła  w czasie wojny 
os ta tn ie j  w śród  bełgijczyków, t a k  „że e p i­
s k o p a t  belgijski,  fa k u l te t  teologiczny u n i ­
w e rsy te tu  low ańskiego  i w szystk ie  zakony  
w narodzie  belgijskim s ta ra n ia  czyniły 
u  Najwyższego P as te rza ,  aby N. M. P ann ie  
p rzyznany  zosta ł  au ten ty czn ie  ty tu ł  p o w ­
szechnej pośredn iczk i w o trzym yw aniu
1 rozdaw nictwie  ła s k  Bożych. I oto Jego 
Świątobliwość B en edy k t  XV pozwala w pro­
wadzić w kościołach Belgji i w kościołach 
całego ch rześc i jańs tw a ,  k tó re  go o to p ro ­
sić będą, officium i Mszę w ła sn ą  na  dzień 
31 maja, n a  cześć pośredniczk i"  (List past. 
Kard. M ercier’a z dn. 27 stycznia  1921 r.)

Myśmy w wyższym stopniu , niż belgij- 
czycy, doznaw ali  p ośredn ic tw a  Maryi. Nie­
zliczone razy zm ien ia ła  O na nam  żałobę, 
żal i sm u te k  w radość  i wesele; uc isk  re l i­
gijny przed wojną, ok up ac ja  k ra ju  i m ias ta  
przez wrogów im ienia  Maryi,  na jazd  naj- 
zażartszych  wrogów Jej  S y n a—w szystko  to 
p rzem inęło  i w łaśn ie  n a jw iększe  tr ium fa lue  
nasze  zw ycięstwo w y pad ło  w dniu  n a j ­
większego tr ium fu  M aryi—Jej chw alebnego  
Wniebowzięcia, cud nad  Wisłą, cud nad  
Niemnem, cud n ad  Wilją!.. Możemy tedy 
być pewni,  że i cud z likwidowania  schyzmy 
n as tąp i  za Jej p rzem ożną  przyczyną, jeśli 
o to J ą  pokorn ie  b ła g a ć  będziemy i ze 
w szystk ich  sił, posługu jąc  się środkam i, 
k tó re  n am  O patrzność  zsyła, do tego zm ie­
rzać  będziemy: „C onverte  lue tum  nostrum  
in gaudium ".

Tajem nicze, ścisłe w ęzły  łączą  życie 
dziecka z życiem m atk i .  Zdaw ać się może, 
że ich życie je s t  jednem  życiem. Dzieje się 
to w porząd k u  n a tu ry  i w po rządk u  łaski.  
Im bardziej tedy dusza nasza  przylgnie 
w arg am i swych próśb  i swych p ragn ień  do 
p iers i Matczynej Bogarodzicy, im usilniej 
będzie b łagać o je d n o ść  w  Kościele, tem 
obficiej sp łyn ie  na braci naszych  po karm  
boskie j miłości,  pobudzający  do u z n a n ia  
w ładzy Z astępcy  Jezu sa  C h rys tu sa  i tego, 
czego w imię tego C h ry s tu sa  naucza.

J a k  chciwie zapuszcza roś lina  swe 
drobne  korzen ie  w łono ziemi, k tó r a  ją  
nosi, k ie ru jąc  się ta jem niczym  ich i n s ty n k ­
tem  do tej części gleby, gdzie znajdzie n a j ­
więcej pożyw ienia .  Z apuśćm y również g łę ­
boko w serce M atk i O strobram sk ie j  w  św ię­
to Je j  p rzem ożnej Opieki w szys tk ie  włó- 
k ie n k a  swej duszy, sk up m y  w jedno swe 
dążenia  i p ragnien ia ,  połączmy w szystk ie  
swe głosy b łaga lne  z g łosem  Oblubienicy 
C hrystusow ej,  t a k  usilnie w te dni w o ła ją ­
cej: „Recordare, Virgo M ater Dei, dum ste-  
te r is  in  conspec tu  Domini, u t  loquar is  pro 
nobis  bona, et. u t a v e r t a t  ind igna tiouem  
suam  a n o b is“ (Offertorium). Może docze­
k am y ,  że z tym że Kościołem w tej sprawie  
będziemy Maryi dziękować: „F ac ta  est  ad- 
ju t r ix  nos tra :  con ver t is t i  p lan c tu m  n o s t rum  
in gaudium : c ircum ded is ti  nos lae t i t ia ,  u t  
c a n te t  tibi gloria n o s t r a “ (Communnio).

X . M. S -o .

W y j a z d  J E .  K s .  A r c y b i s k u p a - M e t r o ­
p o l i t y .  — Dn. 9 l is top ada  z rana  JE. Ksiądz 
A rcybiskup-M etropoli ta  w y jecha ł na  k i lka  
dni do W arszaw y, gdzie się odbędzie zjazd 
Księży Biskupów.

Dzień św. S t a n i s ł a w a  K o s t k i .  — U ro­
czystość św. S tan is ła w a  Kostki, chociaż 
obchodzona w naszej archidiecezji ty lko  
przez Ofic.jum w B rew jarzu  i Mszę św. ritu  
dx. 2 cl., n ie daje możności w ykorzys tan ia  
jej w  pełn i dla tych celów, jak im  ona ma 
służyć — postaw ien ie  anielskiego m łodz ień ­
ca przed oczy naszej młodzieży, jak o  wzoru 
i pa trona .  Uroczystość ta  w inn aby  ze le k try ­
zować ca łą  młodzież k ra ju ,  bo ty lko  t a k  na  
n ią  oddziaływać można; a oddziaływać na
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n ią  trz eb a  zwłaszcza w  tym  k ie ru n k u ,  by 
j ą  uczyć m yślen ia  i z a p a t ry w a n ia  się na 
życie z wyższego p u n k tu .  Q uid ad aeiern i- 
te tem  — to h as ło  S tan is ław ow e coraz mniej 
m a  zw olenników  w szeregach n aw e t  m ło ­
dzieży kato lickiej.  Dlatego też pow innoby  
się obchodzić tę  uroczystość w niedzielę 
i odpow iednio  ją  zorganizować, a  w  obcho­
dach z ro k u  na  ro k  s taw iać  sobie jak iś  
ok reś lony  program , zmierzający do pod­
k re ś len ia  te j zasady, że życie bez p a trzen ia  
n a  cele wieczne człow ieka nie ma w artośc i  
i w szelk ie  ideały  życiowe pow inny  się zbie­
gać w tym  jedn ym  na jw ażnie jszym  celu, 
jak o  w  punkcie  ś rodkowym .

B a z y l i k a  M e t r o p o l i t a l n a .  — W o s t a t ­
nie tygodnie trw a jący ch  bez p re rw y  prac  
re s tau ra cy jn o -k o n se rw a to rsk ich  w Bazylice, 
p rzys tąp io no  do badan ia  fu nd am en tó w  fro n ­
tow ej części gm achu. W pierwszych dniach 
l is topada  zosta ły  p rzen iesione  do prow izo­
rycznego pomieszczenia szczątk i k ró la  A le­
k s a n d r a  Jag ie llończyka i dwu żon Zygmun- 
ta -A u gu s ta  — E lżbiety  i B arbary ,  zanim 
zos tan ą  złożone w  p rzygo tow yw anem  obec­
nie m auzoleum  pod kaplicą  św. Kazimierza. 
Jednocześn ie  odbyw a się oczyszczanie k ryp t ,  
odnalez ionych w czasie robót, na pierwszem 
zaś miejscu przes trone j k ry p ty  kap itu lne j ,  
znajdującej się pod p rezb i te r jum  i chórem 
kanonicznym . Przy tych  p racach  n ie u s ta n ­
nie p o trzeb ne  są pieniądze, k tó re  do­
s tarczyć w in na  archidiecezja , a -nawet cały 
kraj .

Koło  Księży Abstynentów  pow ia­
dam ia  PW W . Księży, iż dostarcza  broszur 
i u lo tek  treśc i  p rzeciwalkoholow ej po ce­
nach  zniżonych. Dobór d ru kó w  fachowy. 
Uwzględnia się życzenia zam awiających. 
Z am ów ione d ru k i  dos ta rczone  będ ą  w o k re ­
sie dw utygodniow ym . Dla zaoszczędzenia 
w ydatków , pros imy należność  w dowolnej 
sumie, na  j a k ą  się chce  mieć druków , nad ­
syłać z góry w raz z zamów ieniem pod a d ­
resem  sek re ta rz a  koła .  — D ruki te  bardzo 
się n a d a ją  do rozdaw an ia  przy kolędzie. — 
Adres: X . J. M a łu lew icz — H o lszany.

Bratnia Pom oc A lum nów  Sem inar­
jum Duchownego w W iln ie. — Zarząd 
B ra tn ie j  Pomocy A lum nów  Sem inarjum  Du­

chow nego sk łada  serdeczne „Bóg zapłać" 
w szystk im  P. W. Księżom, k tó rzy  w czasie 
reko lekey j  kap łań sk ich  złożyli jak iko lw iek  
d a te k  n a  rzecz B ra tn ie j  Pomocy. — W I-szej 
grup ie  dzięki K siędzu Adolfowi Michniewi- 
czowi zebrano  80 zł. Druga g ru pa  P. W. R e­
k o lek ta n tó w , dzięki pomocy n ies trudzonego  
Ks. Kan. A lek sa n d ra  Chodyki, da ła  na  
rzecz Bratniej Pomocy najwięcej, bo aż 
208 zł. Trzecia g rupa , zawdzięczając Ks. Kan. 
Adamowi Abramowiczowi, złożyła 39 zł. 
65 gr. — Jednoczośn ie  Zarząd sk ła d a  „Bóg 
zap łać" P. W. Ks. Ks. Kan. Adamowiczowi 
Janow i,  Ks. Prob. K uderew sk iem u S ta n i­
sławowi, Ks. Kan. Kuryłłowiczowi A n to n ie ­
mu, Ks. Pref. Lachowiczowi A leksandrow i, 
Ks. Pref. Lewoszowi A nton iem u, Ks. Prob. 
Matulisowi W ładysław ow i, Ks. Prob. Nowic­
k iem u  W ładysław owi, Ks. P rob .  P io trow i­
czowi Franc iszkow i,  Ks. Prof. Sopoćce Mi­
chałowi, oraz Ks. Prob. Stefanowiczowi L ud­
wikow i za n ad es łan e  s k ła d k i  cz łonkow ­
skiej; również P. W. Ks. Kan. Bojaruńcowi 
Hipolitowi. Ks. Prob. Gajlewiczowi A n to n ie ­
mu, Ks. W ołk-K oraczew skiem u Mieczysła­
wowi, Związkowi Księży „U nitas" ,  P. Gie- 
bieniowi, W. P. Szydłowskiej Marji i W. P. 
X. za n ad es łan ie  ofiary. — Jednocześn ie  
na jus iln ie j prosimy o zw rot długów  tych 
P. T. Księży, k tó rzy  ukończyli sem inarjum  
w osta tn ich  k i lk u  la tach  i k tó rzy  jakó 
alum ni zaciągnęli je w  B ratn ie j Pomocy 
i dotychczas nie zwrócili, Zarząd.

Inauguracja Dzieła Pow ołań Matki 
Boskiej. — Dn. 22 l is to p ad a  rb. odbędzie się 
w Wilnie u roczys ta  in au g u ra c ja  „Dzieła Po­
w o łań  M atki Boskiej" i jednocześnie  p ie rw ­
s z y  w Wilnie Dzień Kapłański. N abożeństw o 
odbędzie się wr kościele św Ja n a ,  akad em ja  
w jednej z sal un iw ersy teck ich .  P. W. P ro ­
boszczów prosi Dzieło o po inform ow anie  
sw ych  para f jan .

Katolicki Zw iązek Polek archidie­
cezji w ileńskiej. — Przy szybkim  rozwoju 
Akcji Katolickiej, k tó r a  w zyw a do swych 
szeregów w szystk ich  ludzi różnej płci, róż ­
nego w iek u  i s tan u ,  zaszła  po trzeba  zorga­
nizow ania  pod jej sz ta n d a ram i zas tępów  
polskich  kob ie t  ka to l ick ich ,  żeby w  p ie rw ­
szym rzędzie je właśnie: żony, m atk i i s t ra ż ­
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niczki ogn isk  domowych w yk sz ta łc ić  w d u ­
chu  ka to l ick im , a przez nie oddziaływać 
na  młode pokolenia ,  m ające decydować 
o przyszłości naszego narodu .  W ty m  celu 
w  w ielu  para f jach  naszej archidiecezji po­
w s ta ły  organizacje  kobiece  pod nazw ą „K a­
tolickie  S tow arzyszen ia  P o le k “, c en tra lą  ich 
arch id iecez ja lną  jes t  „Katolicki Związek P o ­
lek  w Wilnie". W dniu 29 l is to pad a  b. r. odbę­
dzie się w  W ilnie  I Zjazd Delegow anych 
w szys tk ich  K atolickich  S tow arzyszeń  Polek, 
k tó ry  będzie m ia ł za zadanie  w yb ran ie  Z arzą­
du Z wiązku, uchw alen ie  bu dże tu  i p rog ram u  
p racy  n a  ro k  bieżący, a oprócz tego om ó­
w ien ie  w spó lne  sp raw  zw iązkow ych z p r a ­
cą organ izacy jną , lub  ku ltu ra lno-ośw ia tow ą. 
W sp raw ie  w y s łan ia  delegacji n a  te n  Zjazd 
o trzym ały  już s tow arzyszen ia  odpow iednie  
okólniki. Tą drogą zaś zw racam y się do 
P. W ielebnych Ks. Ks. Proboszczów z u p rze j­
m ą prośbą, by, o ile nie m a ją  jeszcze w  swej 
para f j i  zorgan izow anego  Katolickiego S to ­
w arzyszen ia  Polek, a chcieliby je w n a j ­
bliższym czasie zorganizować, zechcieli w y ­
słać na  te n  Zjazd osobę u p a tr z o n ą  n a  p re ­
zeskę, lub do Zarządu przyszłego S to w a­
rzyszenia .  Zgłoszenia  do Z w iązku  należy 
nad sy łać  najpóźnie j  do dnia  20 l is topada 
r. b., podając  imię i nazw isko  k a n d y d a tk i ,  
miejscowość, pow iat,  s tac ję  kolejową, do 
k tó re j  się dojeżdża w drodze pow rotnej ,  
oraz zaznaczyć, czy m am y się s t a rać  o m iesz­
k an ie  dla delega tk i,  czy też  nie. Zaznaczamy 
przy tem , że Zjazd będzie t rw a ł  jeden  dzień, 
dnia  30 zaś l i s topada  p ro jek tu je  się jed n o ­
dniowy k u rs  dla de lega tek ,  celem p rzygo to ­
w an ia  ich do p racy  w K ato lick iem  S to w a­
rzyszeniu  Polek . W szys tk ie  k osz ta  zw iąza­
ne  z p rzyjazdem na  Zjazd ponosi  delega tka , 
względnie S tow arzyszen ie  w ysy ła jące  ją. 
Związek zaś rob i s t a ra n ia  o zniżkę ko le jo ­
w ą w drodze pow ro tne j .  We w szystk ich  
sp raw ach ,  zw iązanych z wyżej w ym ien io ­
n ym  Zjazdem, pros im y zwracać się do K a­
tolickiego Związku Polek. — Wilno, ul. M etro­
po li ta lna  1.

Z życia katolickiego 
po całym świecie.

Rzym  I W łochy.— Księga pam ią tko w a , 
og łoszona przez K om ite t  obchodu złotego 
jub i leuszu  k a p ła ń s tw a  Ojca św. P iusa  XI, 
podaje  s t a ty s ty k ę  pielgrzym ek, k tó re  p rzy ­
by ły  do R zymu w  ro k u  jubileuszowym , by 
złożyć hołd N am ies tn ik ow i C hrystusow em u. 
Ogólna liczba tych  p ie lgrzym ek w yniosła  
555. Wzięło w nich udział 126.502 osoby.—- 
O sseruałore R om ano  w  num erze  z dnia  
29 paźdz ie rn ik a  rb . podaje  List A posto lsk i  
Ojca św. P iusa  XI „P rov iden tiss im us Deus" 
z dn. 17 w rześn ia  rb . o uzn an iu  św. Ro­
b e r ta  Bellarm ina  D o k to rem  Kościoła p o w ­
szechnego. List A posto lsk i u s ta la  u ro ­
czystość tego św iętego n a  dzień 13 m aja  
w  k a len d a rz u  całego Kościoła. — W dniu 
św ię ta  Chrystusa-K ró la ,  Ojciec św. o d p ra ­
wił w  Bazylice św. P io t ra  Mszę św. w obec­
ności 12 k a rd y n a łó w , wielu b iskupów , p r a ­
ła tó w  i olbrzymiego t łu m u  wiernych, k tó ­
rzy powitali  N am ies tn ik a  C hrystusow ego 
g rom kiem i okrzykam i radości. — W dn. 24. 
p aźdz ie rn ika  rb. Ojciec św. by ł obecny 
przy in augurac ji  na  rad jos tac ji  w a ty k ań sk ie j  
a p a ra tu  radjo telefo tograficznego, d a ro w a ­
nego przez wynalazcę, f rancusk iego  inży­
niera  B elin’a. In augurac ja  zos ta ła  d o k o n an a  
przez tran sm is ję  z Pa ryża  dw u fotografij.

Francja.-— N iedaw no obradow ał w P a ­
ryżu  w ram ach  w y s taw y  kolonja lnej 
„Czwarty  ko ng res  ka to l ick i  dla  sp ra w  k ina  
i rad ja" .  Posiedzenia  odbyw ały  się w  k a ­
to l ick im  paw ilonie  misyjnym. Brali w nich 
przeds taw ic ie le  rządu, a rc yb isku pa  p a ­
ryskiego, przem ysłu  filmowego i radjowego 
oraz prasy . P rzedm iotem  obrad  było  z n a ­
czenie filmu w życiu ka to l ick iem , a zw łasz­
cza w działalności misyjnej. — W święto 
C hrys tusa-K ró la  odby ła  się w  Bazylice 
Najśw. Serca Jezusow ego w y ją tk o w a  u ro ­
czystość. W obecności A rcy b isk up a  Paryża, 
k a rd y n a ła  Verdier, wielu b iskupów  f r a n ­
cusk ich  i m isyjnych, licznych p rzed s taw i­
cieli zakonów  misyjnych, oraz przy  udziale 
c z łonków  rządu  i olbrzymiego t łu m u  w ie r­
nych  w  bazylice Sacre Coeur, odbyła się 
u roczystość  pośw ięcen ia  Chrystusowi-Kró-
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łowi w szystk ich  zakonów  misyjnych. Klę­
cząc p rze łożen i kon k reg acy j  m isyjnych 
odczyta li  głośno p rzep ięk ny  wzruszający 
a k t  pośw ięcen ia  B oskiem u Królowi w szys t­
k ich  m isjonarzy  i całej ich działalności mi­
syjnej we w szystk ich  k ra jach .

Hiszpanja — R adykalizac ja  H iszpanji 
szybko  p os tęp u je  naprzód. W iększość m ie­
szkańców  k ra ju  z p rze rażen iem  pa trzy  
w  n iep ew n ą  przyszłość; ale j a k  zwykle 
często byw a, pon iew aż  pozwoliła n a  w y ­
rw an ie  sobie z r ą k  w ładzy  szum owinom, 
je s t  p raw ie  bezs i lną  i ograniczyć się musi 
do protestów : p ro te s tu ją  posłow ie  kato l iccy ,  
p ro te s tu je  ep isk op a t ,  p ro te s tu ją  s tudenci 
wyższych uczelni,  p ro te s tu je  ludność, a b a n ­
da soc ja lis tyczno-kom unis tycznych  oprysz- 
k ów  ogłasza  p u n k t  po p u n k c ie  coraz to 
now e u s taw y  przec iw ko religji,  Kościołowi, 
wolności nauczan ia ,  a n a w e t  wolności o so ­
b is te j  każdego obyw ate la .  J e s t  już rzeczą 
u s ta lon ą ,  że m in is te r  De Los Rios i szef 
lo tn ic tw a  F ranco  organizowali uliczne w y ­
b ry k i  szum owin i n ap a d y  n a  kościoły. 
Św iat cywilizowany n a  to  nie ma słowa 
po tęp ien ia .

Niem cy. — P o tężn a  m an ifes tac ja  Zje­
dnoczenia  ka to l ick ich  zw iązków  ro b o tn i­
czych o k ręgu  berl ińsk iego , k tó r a  się odbyła  
z okazji 40-tej rocznicy encyklik i  Leona XIII 
„R erum  n o v a ru m “, pos taw iła  cz te ry  p o s tu la ­
ty, k tó r e  w b isk u p s tw ie  berl ińsk iem  m ają  
być zrea lizow ane w najb liższym czasie: 
1. u tw orzen ie  w każdej gminie  czynnych k a ­
to lickich  zw iązków  zawodowych, 2. w yszko­
lenie  św ieck ich  k ie row n ikó w  kato lickiego 
ruchu  robotniczego, 3. zorganizowanie  rze ­
czyw istego p rzeds taw ic ie ls tw a  kato lickiego 
św ia ta  robotniczego w zakres ie  jego u p ra w ­
nień  ekonom icznych  i o byw ate lsko-państw o-  
wych, 4. połączen ie  w szys tk ich  k a to l ick ich  
s tow arzyszeń  i zw iązków  robotn iczych  die­
cezji berl ińsk ie j  w  jed ną  organizację ,  k tó ra  
s tan ie  się w ażnym , ak ty w n y m  czynnik iem  
niem ieckiego i m iędzynarodow ego k a to l ic ­
k iego ru c h u  robotn iczego . — W zw iązku 
z 700-letnim jub i leuszem  śmierci św. Elżbiety 
z Turyngji ,  dd. 28—31 s ie rp n ia  rb. od­
by ł  się w  N orym berdzie  70-ty z kolei w ie l­
k i zjazd k a to l ik ó w  niem ieck ich . Przebieg

tego zjazdu był nadzw yczaj im ponu jący  
n ie ty lko  ze wTzględu n a  bardzo liczny udział 
przedstaw icie li  ka to l icyzm u niemieckiego, 
zgórą 120.000 osób, ale tak ż e  ze względu 
na  dobór om aw ianych  tem ató w , k tó re  p o ­
ruszali w ib itn i  działacze katoliccy, oraz 
cały szereg  drobniejszych kongresów , jak ie  
jednocześn ie ,  w łam ach  wielkiego zjazdu, 
odbyły  się w  tym  czasie w N o rym b erd z e .— 
D nia 10 w rześn ia  w A kw izgran ie  zmarł 
ojciec W ik to r  C a th re in  T. J., zn akom ity  
teolog i d ługole tn i  profesor  filozofji m ora l­
nej w ko leg jum  św. Ignacego w V alken- 
burgu .  Ś. p. o. C a th re in  w  ciągu swej d łu ­
gole tn ie j  p racy  p ro feso rsk ie j  w y da ł  szereg  
dzieł z dziedziny ascezy, e tyk i ,  n a u k  spo­
łecznych  i p raw a. Jego  znakom ite  dzieła: 
„Filozofja m ora lna" ,  „Socjalizm", doczekały  
się k i lk u n a s tu  wydań. — W dniu  9 w rześ­
n ia  r. b. w Gladbach przy  cen tra l i  to w arzy ­
s tw a  „V olksvere in  flir das ka th o l isch e  Deut- 
sch land"  o tw orzone zosta ło  biuro, k tórego  
zadan iem  je s t  dostarczan ie  p ras ie  k a to l ic ­
kiej i spo łeczeń s tw u  k a to l ick iem u  odp o ­
w iednich  i pew nych  wiadomości o bolsze- 
wizmie i wolnomyślicielstw ie. Obecnie u rz ą ­
dzona zo s ta ła  filja tego biura w Berlinie.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i poznań. — Święto 

C hrys tusa-K ró la  w  arch id iecezjach  gn ieź­
n ieńsk ie j  i poznańsk ie j  było jednocześnie  
D niem  K ato lick im . P od w ó jn a  ta  uroczystość 
w szędzie się odbyła  z w ie lką  okazałością . 
U dzia ł  w ie rny ch  by ł bardzo liczny. — 
Z okaz ji  dorocznego św ię ta  młodzieży, s k u ­
pionej w Stow. Młodzieży Polskiej , J.  Em. 
Ksiądz K ardy na ł  P rym as w ydał odezwę, 
w  k tó re j  pomiędzy innem i czytamy: „W y­
raża m  życzenie, by dzień, w k tó ry m  m ło­
dzież z pod z n a k u  Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskie j z zap a łem  w yznaw ać  będzie swTo- 
je p rzek o n an ia  ka to l ick ie ,  s ta ł  się w ie lką  
m an ifes tac ją  w szys tk ich  moich diecezjan 
n a  rzecz S tow arzyszeń  Młodzieży Polskiej, 
tych  na jm łodszych ,  lecz p ięk n e  nadzieje 
ro ku jący ch  cz łonków  Akcji Katolickiej. 
W dn iu  tym  złóżcie dowód, Diecezjanie 
moi, że n iez łom nie  dążycie do tego, aby



256. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 21.

młodzież pogłębiła  swe w ychow anie  w 
szczerze ka to l ick ie j  organizacji ,  j a k ą  są 
S tow arzyszen ia  Młodzieży Polskiej .  Mło­
dzież zaś n iecha j m a  tę  św iadom ość, że 
spo łeczeństw o  k a to l ick ie  gotowe jes t  w 
każdej chwili w sp ie rać  ją  n a  drodze 
w zniosłych dążeń, a w razie  po trzeby  b ro ­
nić jej przed w pływ am i n ieprzy jac ió ł  w ia ­
ry  świętej" .

Archid . iw ow ska. — W dn iu  30 p aź ­
dz ie rn ika  r. b. odbyło się we Lwowie do­
roczne w alne  zebran ie  Katolickiego Związ­
k u  P o lek  przy  licznym udziale cz łonkiń  
i zaproszonych  gości. Po złożeniu sp ra w o ­
zdania  z działa lności Z w iązku  i w yborach  
władz, zebran ie  uchw aliło  p rzes łać  do P ana  
P rezy d en ta  R. P., P rezydjum  Sejmu i S e n a ­
tu ,  P rezyd jum  Rady Ministrów, M in is te r­
s tw a  Sprawiedliwości i Komisji K odyfika­
cyjnej energiczny p ro te s t  przeciw ko p ro ­
jek tow i nowej u s taw y  m ałżeńsk ie j .  — Dd.
1—3 l i s top ada  rb. odbył się w’e Lwowie 
V Zjazd de lega tów  Z w iązku  A kadem ick ich  
Kół Misyjnych. Na zjazd przybyło  około 
100 de lega tów  ze w szy s tk ich  m ias t  u n i­
w ersy teck ich .  W ob radach  zjazdu b ra ła  
udzia ł  dość p o k aźn a  liczba osób z pośród 
miejscowego spo łeczeństw a  i św ia ta  n a u ­
kowego. N a s tę p n y  zjazd m a się odbyć 
w G dańsku .

Diecezja płocka. — W dniu  27 p aź ­
dz ie rn ika  b. r. w  P łock u  odbył się Zjazd 
księży  d z iekanów  i d y rek to ró w  diecezjal­
nych  organizacyj, na leżących do diecezjal­
nej A kcji Katolickiej .

Diecezja kielecka. — „Niedziela  m isyj­
na"  w Kielcach odby ła  się w y ją tko w o  pod­
niośle. Poza nab o żeń s tw em  w ka ted rze ,  na 
k tó re m  kazan ie  wygłosił  m is jonarz  z A fry­
ki Południowej,  o. Angelik  Komiczki, odbyła  
się A k ad em ja  i o tw a r tą  zos ta ła  w y s taw a  
m isyjna, k tó r a  śc iągnęła  liczny zas tęp  
zwiedzających.

Diecezja lubelska. — W niedzielę, 18 
paźdz ie rn ika ,  w sali Kat. Z w iązku  Polek  
w Lublinie odbył się k u rs  dla Stow arzyszeń  
K obie t  K atolickich  p o w ia tu  lubelskiego. 
R efera ty  wygłosili : ks. dr. E. K ołszu t „A k­
cja  K ato l icka  a organizacje  kobiece",

p. Jadw ig a  K asprzalcówna „ Ja k  zak ładać  
s tow arzyszen ia  kob ie t  k a to l ick ich"  i „Obo­
w iązk i zarządu" , ks. k an .  Józef Cieślicki 
„Jak ie  p race  p row adzą  S tow arzyszen ia  k o ­
bie t  k a to l ick ich"  i p. Irena J a ro s iń s k a  
„W izytacje S tow arzyszeń  i książkowość".

Diecezja katowicka. — W związku 
z uroczystością  C hrystusa-K ró ia  odbyła się 
w  dniu  25-ym p źad z ie rn ika  w Domu Związ­
kow ym  przy koście le  k a te d ra ln y m  w K a­
tow icach  ak ad em ja  k u  czci C hrystusa-  
króla .  W czasie akadem ji  uchw alono  je d n o ­
m yślnie  rezolucję  p rzeciw ko p ro jek tow i 
now ej u s ta w y  m ałżeńsk ie j .

Diecezja p i ń s k a .  — Dd. 1 - 3  w rześn ia  
r. b. odbyła  się w P iń s k u  ko n fe ren c ja  un ijna ,  
w k tó re j  wzięło udział 98 uczes tn ików . 
Konferencja  ta  była  d ru gą  z rzędu  i za ­
rów no ja k  p ierw sza , była  pośw ięcona  c a ł ­
kowicie sp raw ie  zjednoczenia  Kościołów.— 
Zaraz po ukończen iu  k onferenc ji  unijnej 
rozpoczął się w P iń s k u  k u rs  d u szpas te rsk i  
dla  k a p ła n ó w  obrząd ku  w schodniego. T rw ał 
on przez 5 dni,  od 4-go do 8-go b. m. 
w łącznie. W ku rs ie  wzięli udzia ł  wszyscy 
k a p ła n i  obrz. w sch. diecezji p ińsk ie j .  Po 
u ko ńczonym  ku rs ie  odbyły  się egzam ina 
a n a s tęp n ie  w ieczorem 8-go b. ni. rozpo­
częły się reko lekc je  dla k a p ła n ó w  obrz. 
wsch., k tó rzy  tych  ćwiczeń jeszcze nie od ­
byli. W ciągu całego k u rs u  w y k łady  
z a sce tyk i  mia ł  J. E Ks. B iskup  Mikołaj 
Czarnecki, k tó ry  w yg łasza ł rów nież  k o n fe ­
renc je  w czasie rekolekcyj.

UW AGA.— Do tego numeru do­
łączamy przekazy P. K. O. konto 
81.418 „Chrześcijański Bank Spół­
dzielczy na Antokolu w Wilnie, spół­
dzielnia z ograniczoną odpowiedzial­
nością*, ul. Antokolska 28, gdzie od­
tąd Administracja będzie przecho­
wywała pieniądze „Wiad. Archid.* 
Pod tym adresem prosimy załat-
wiać wszelkie rachunki.___________
Drukowane za  zezw olen iem  J. E. Księdza 
_________ Ą rcybiskupa-M etropolity.
Redaktor i Wydawca

Ks. LEON ŻEBROWSKI
Kan. Kapit.  Metropol.
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej. 
Dekrety kanonizacyjne i beatyfi­

kacyjne.
Dnia 19 lipca 1931 roku Św. 

Kongregacja Obrzęd, ogłosiła de­
kret. stwierdzający cnoty teologicz­
ne i kardynalne w stopniu heroicz­
nym Wielebnej Sługi Bożej Katarzy- 
Lahoure ze Stowarzyszenia Sióstr 
Miłosierdzia, zmarłej dn. 31 grudnia 
1876 roku.

(Acta Ap. Sedis, t. 23, str. 381).
Dnia 6 sierpnia 1931 roku taż 

sama Św. Kongr. ogłosiła dekret 
o wyznaczeniu Komisji do wszczęcia 
sprawy beatyfikacji Stugi Bożej Marii 
Rafols, założycielki Stowarzyszenia 
Sióstr Miłosierdzia od św. Anny, 
Hiszpanki, zmarłej dnia 30 sierpnia 
1853 roku.

(Acta Ap. Sedis, t. 23, str. 415).

Zarządzenia 
Władzy Archidiecezjalnej. 
Orędzie Episkopatu Polski.
W pasterskiej Irosce o dobro dusz, 

pieczy naszej powierzonych, my, Bi­

skupi katoliccy, zwracamy się do 
Duchowieństwa i Wiernych z ostrze­
żeniem i pouczeniem apostolskiem.

Przygotowuje się nowe prawo 
małżeńskie, które godzi w podsta­
wowe zasady Kościoła i Państwa, 
obraża przekonania i sumienia ka­
tolickie.

Już w roku 1926 dnia 5 marca 
w odezwie do Rządu i Narodu Bi­
skupi pisali: „Niepokój wielki ogar­
nął duchowieństwo i szerokie koła 
naszego katolickiego społeczeństwa 
wskutek poważnych wieści, że przy­
gotowywana kodyfikacja prawa mał­
żeńskiego dla katolików opiera się 
na poglądach, niezgodnych z zasadą 
Kościoła świętego. Wobec czego zwra­
cają się Biskuni katoliccy wszystkich 
trzech obrządków do Przedstawicieli 
Rządu i Stronnictw Poselskich o za­
bezpieczenie katolickim związkom 
małżeńskim ich charakteru sak ra ­
mentalnego".

W odpowiedzi na tę odezwę wier­
ni Kościoła' śvyiętego na licznych 
zebraniach ustnie i na piśmie bro­
nili świętości i nierozerwalności Sa­
kramentu małżeństwa.

Dnia 31 grudnia 1930 roku Ojciec 
Św. Pius XI wydaje Encyklikę o mał­
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żeństwie chrześcijańskiem. Podsta­
wę nauki o małżeństwie Papież 
określa słowami: „Małżeństwo nie 
zostało ani ustanowione,ani odrodzo­
ne przez ludzi, lecz przez Boga; nie 
przez ludzi, lecz przez Boga, Twórcę 
samego stworzenia i tegoż stwo­
rzenia Odnowiciela, Chrystusa Pa­
na, prawami zostało obwarowane, 
wzmocnione i wyniesione; prawa te 
nie mogą więc podlegać żadnym 
zapatrywaniom ludzkim, ani umo­
wie wzajemnej małżonków. Taka 
jest nauka Pisma Św., takie niewzru­
szone ustne podanie Kościoła i ta ­
kie określenie uroczyste św. Soboru 
Trydenckiego, który głosi i potwier­
dza słowami Pisma Świętego, że nie­
przerwany i nierozerwalny jest wę­
zeł małżeński oraz, że jedność i 
moc jego pochodzi od Boga jego 
Stwórcy".

W odpowiedzi na głos Namiest­
nika Chrystusowego wierni Kościo­
ła świętego na ziemiach naszych 
zabrali głos na licznych zgromadze­
niach, w licznych odezwach, broniąc 
świętości i nierozerwalności mał­
żeństwa.

Komisja Kodyfikacyjna, Komisja 
w kraju, w którym większość oby­
wateli jest członkami Kościoła ka­
tolickiego, na Encyklikę Papieską, 
na odezwę Episkopatu Polski i na żą­
dania katolików odpowiedziała pro­
jektem prawa małżeńskiego, który 
zbliża się do przepisów o małżeń­
stwie w Rosji bolszewickiej. W pro­
jekcie tym została podeptana za­
sada nierozerwalności małżeństwa, 
wprowadzone zostały związki cza­
sowe, pozwolono na zmianę mężów 
i żon. I w ten sposób człowiek wy­
niósł się ponad Boga, bo oto Jezus 
Chrystus powiada: „Co tedy Bóg 
złączył, człowiek niechaj nie rozłą- 
cza“ (Mat. 19. 6), a Komisja Ko­
dyfikacyjna staje na stanowisku, że 
sędzia państwowy jest wyższy ponad 
Boga, że nie potrzebuje Go słuchać,

że mocen jest rozwiązać, co Bóg 
złączył.

Twardemi słowy mówimy, bo nie­
bezpieczeństwo wielkie i nader bli­
skie. Należy zedrzeć wszystkie osło­
ny, aby smutną prawdę w całej gro­
zie przedstawić.

Zamierzone prawo jest sprzeczne 
z prawem Bożem. Zamierzone prawo 
jest posiewem bolszewizmu u nas 
w rodzinie. Zamierzone prawo grozi 
Ojczyźnie śmiertelną zarazą ducho­
wą i ostateczną klęską. Obcy zaleją 
ziemie nasze! — Co nie daj Boże!

Widocznie w Komisji Kondyfika- 
cyjnej nie było prawdziwych katoli­
ków, bo katolik — nie z imienia, lecz 
z wiary nie mógł podpisać takiego 
projektu prawa małżeńskiego.

Członkowie Komisji przynajmniej 
nie powinni byli tłómaczyć art. 114 
Konstytucji, w którym powiedziano: 
„że Kościół Rzymsko-Katolicki rzą­
dzi się własnem prawem", w tem 
znaczeniu, że z nauką Kościoła o jed­
ności i nierozerwalności Sakramen­
tu małżeństwa Komisja nie potrze­
bowała się liczyć.

Czy dlatego, że w stosunku do 
miljonów katolików jest u nas garst­
ka ludzi, dla których niema nic świę­
tego, którzy z wiary żarty stroją, 
gotowi coraz inne kobiety swemi 
żonami nazywać, czy dlatego, pyta­
my, olbrzymia większość wiernych 
ma iść w niewolę tej garstki?

Kościół, spełniając przez wieki 
wolę Boskiego swego Założyciela, 
broni świętości i nierozerwalności 

- małżeństwa, a jednocześnie nietyłko 
że nie narusza i naruszać nie chce 
praw, jakie Państwo co do małżeń­
stwa posiada, lecz przeciwnie Pań­
stwu w tej sprawie dopomaga.

Pius XI we wspomnianej Ency­
klice o małżeństwie chrześcijańskiem 
wyraża tę myśl w następujący spo­
sób: „I rzeczywiście także w Late­
rańskiej umowie czytamy postano­
wienia: — Państwo Włoskie, chcąc
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przywrócić instytucji małżeńskiej, 
która jest podstawą rodziny, god­
ność, odpowiadającą tradycjom na­
rodu swego, przyznaje Sakramen­
towi małżeństwa, kierowanemu przez 
prawo kanoniczne, prawomocność 
cywilną; do tego przepisu i do tej 
zasady dalsze potem zostały dołą­
czone paragrafy Konwencji".

W paragrafach tych czytamy
0 prawach Państwa względem mał­
żeństwa.

To samo mówili Biskupi Polski 
w swem piśmie do Rządu i Izb 
Ustawodawczych z dn. 21 kwietnia 
r. b.: „Państwo przyznaje skutki cy­
wilne małżeństwu, zawartemu we­
dług przepisów Katolickiego Prawa 
Kanonicznego, i uznaje, że właści­
wym sądem do orzekania w spra­
wach takiego węzła małżeńskiego 
jest sąd duchowny"; przez co Bisku­
pi stwierdzili najkategoryczniej, że 
tyczące się małżeństw sprawy cy­
wilne, jak majątkowe, spadkowe
1 inne, należą do Władzy Państwowej.

Ojciec Święty Pius XI w Ency­
klice o małżeństwie chrześcijań­
skiem, powołując się z uznaniem 
na umowę Laterańską, tak mówi: 
„Fakt ten może służyć wszystkim 
za przykład i uzasadnienie tego 
pewnika, że nawet w naszych cza­
sach (w których głosi się, niestety, 
tak zupełny rozdział Państwa od 
Kościoła, a nawet od wszelkiej re ­
ligji) władze naczelne, jedna i druga, 
mogą bez wszelkiego uszczuplenia 
swoich praw i zwierzchnictwa, we 
wzajemnej zgodzie i przyjaznem po­
rozumieniu, ku pożytkowi obydwu 
społeczności, połączyć się, zrzeszyć 
i wspólnie nad małżeństwem czu­
wać, aby przez to usunąć daleko od 
małżeństw chrześcijańskich wszel­
kie niebezpieczeństwo, a nawrnt gro­
żącą już ruinę".

Daj, Boże, aby o tem nowem za- 
mierzonem prawie małżeńskiem pol- 
skiem to samo w przyszłości można
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było powiedzieć! A będzie można 
powiedzieć, jeżeli katolicy omawia­
nego prawa w życie nie wprowadzą.

Wzywamy katolików, nie< h wszyst­
ko uczynią, aby projekt ten prawa 
małżeńskiego został pogrzebany.

Wzywamy katolików, aby wszys­
cy bezwzględnie poszli za głosem 
Kościoła.

Projektowi temu wszyscy mu­
simy się przeciwstawić.

Wzywamy tych, którzy Chrystu­
sa miłują, którzy Chrystusowi są 
posłuszni, aby czynili to wszystko, 
co ten straszliwy i tak szkodliwy 
zamiar udaremni. Tutaj otwiera się 
obszerne, pełne wysiłku, lecz owoc­
ne pole dla pracy Akcji Katolickiej.

My, Biskupi, zebrani w Często­
chowie w październiku roku bieżą­
cego, modliliśmy się przed cudow­
nym obrazem Matki Boskiej, pro­
sząc Ją  o pomoc, aby to zło, zagra­
żające Ojczyźnie naszej, zostało usu­
nięte. Do modlitwy i to ustawicznej 
wzywamy Was wszystkich, Kapłani 
i Wierni Kościoła świętego.

W’ dniu święta Niepokalanego 
Poczęcia Najświętszej Maryi Panny, 
8 grudnia, gromadźmy się jaknaj- 
liczniej po świątyniach, wobec Chry­
stusa Pana, wystawionego w Naj­
świętszym Sakramencie na ołta­
rzach naszych podczas sumy i nie­
szporów, w suplikacjach błagajmy 
Boga z ufnością i wiarą, aby za 
wstawiennictwem Najświętszej Ma­
ryi Panny świętość i nierozerwal­
ność Sakramentu małżeństwa zacho­
wane zostały.

Matko, Królowo Korony naszej, 
błogosław Twej krainie, błogosław 
Twoim dzieciom. Amen.

Dnia 10 l is to pad a  1931 r. w  W arszawie.

f  A leksa n d e r  K a rd yn a ł R akow sk i, 
f  A u g u s t K a rd y n a ł H lond. 
v A n d rze j S ze p ty c k i,  M etropoli ta  Lwowski 

obrz. gr.-kaf. 
f  J ó z e f  Teodorow icz, A rcybiskup  Lwowski 

obrz. orm.
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f  A dam  Sap ieha , M etropoli ta  K rakowski.  
f  B o lesław  T w ardow ski, M etropoli ta  Lwow ­

sk i obrz. Jar. 
f  R om uald  Ja łb r zy k o w sk i, M etropoli ta  W i­

leński.
f  A n lo n i-Ju lja n  N ow ow ie jsk i, A rcybiskup  - 

Biskup Płocki. 
f  Leon W ałęga, B iskup Tarnow ski.  
f  G rzegorz C h o m yszyn , B iskup S ta n i s ła ­

wow ski g r.-kat.  
f  A n a /o l N ow ak, Biskup Przem yski obrz. łac. 
f  A u g u s ty n  Ł o siń sk i, Biskup Kielecki. 
f  J o za fa t K o ćy ło w sk i, B iskup  P rzem ysk i 

obrz. gr.-kat. 
f  Z y g m u n t Ł o ziń sk i. B iskup P ińsk i 
f  M arjan F u lm an , B iskup Lubelski .  
f  H en ryk  P rzeżd z ieck i, Biskup Podlaski. 
f  S ta n is ła w  Gall, B iskup  W ojsk  Polskich. 
f  W incen ty  T ym ien iecki, B iskup  Łódzki. 
f  A d o lf  S ze lą żek , B iskup  Łucki. 
f  S ta n is ła w  Ł u k o w sk i,  B iskup Łomżyński. 
f  T eodor K ubina, B iskup  Częstochowski. 
f  S ta n is ła w  O koniew ski, Biskup C hełm iński.  
f  K arol R adoński, Biskup Włocławski. 
f  S ta n isła w  A d a m sk i, B iskup Katowicki. 
f  W ło d zim ierz  J a s iń sk i,  B iskup  Sando­

mierski.

Orędzie powyższe raczą W-ni 
Księża Proboszczowie i Rektorzy 
kościołów odczytać z ambon Wier­
nym w drugą niedzielę Adwentu, 
dnia 6 grudnia rb . a 8 grudnia rb. 
odprawić we wszystkich kościołach 
wskazane w temże Orędziu modłg.

Wilno, dn. 20 l is topada  1930 roku.

f  Romuald,
Arcybiskup .

Zapisywanie metryk chrzestnych 
dzieci z małżeństw, zawartych po­

za Kościołem katolickim.

S Ą D  A R C Y B I S K U P I  i M E T R O P O L I T A L N Y  
W I L E Ń S K I  

W i l n o ,  dn .  16 l i s t o p a d a  1931 r. Nr.  3194.

W celu uniknięcia rozbieżności 
przy sporządzaniu metryk chrzest­
nych dzieci, zrodzonych t-x matrimo- 
nio mixto coram ministro acatolic.o e- 
lebrato. Sąd poleca następującą for­
mułę: „ R o k u . . . .  d n ia . . . .  w rzyin.- 
katolickim parafjalnym kośc ie le . . . .  
ks. NN., proboszcz (wikarjusz) m i e j ­
scowy, ochrzcił imieniem N. nie­
mowlę płci męskiej (żeńskiej), uro­

dzone z NN i N. z domu N, poślubio­
nych (w cerkwi prawosławnej, w zbo­
rze ewangielicko - reformowanym, 
ewangielicko - augsburskim i t. p.)“. 
Następnie, bez wymienienia daty ślu­
bu rod/.iców, należy wskaż m datę 
i miejsce urodzenia dziecka oraz 
podać imiona i nazwiska kmotrów.

V.-Oficjał Ks. L. Chalecki, 
Kan. K apit.  Metrop.

Ks. Dr. J. Ellert
Notarj usz.

Wezwanie do Sądu 
Arcybiskupiego.

S Ą D  A R C Y B I S K U P I  ! M E T R O P O L I T A L N Y  
WILEŃSKI.

W i l n o ,  d n i a  17 l i s t o p a d a  1931 r o k u .  Nr.  3196,

Sąd Arcybiskupi i Metropolitalny 
Wileński poleca wszystkim PPWW. 
XX. Proboszczom archidiecezji wi­
leńskiej, aby dwukrotnie przez ogło­
szenie z ambon .w dni niedzielne 
lub świąteczne wezwali d<> stawien­
nictwa w' tymże Sądzie Arcybisku­
pim nieznanego z pobytu Piusa Kuc- 
kiewieza, pozwanego w sprawie o u- 
znanie nieważności jego małżeństwa 
z Julją 7, Głuchowskich.

Termin stawiennictwa do dnia 
15 grudnia 1931 roku.

W razie niestawienia się we wska­
zanym terminie, pozwany będzie u- 
znany za opornego wobec prawa 
ze wszystkiemi prawnemi skutkami 
oporności.

V.-Oficjał Ks. L. Chalecki, 
Kan. Kap. Metr.

Ks. Dr. Jan Etlert,
Nolarjusz.

Przesun ięc ia  p ersona lne .

Na mocy zarządzenia  .J. li. Księdza Ar- 
cyb iśkupa-M etropoli ty  Wileńskiego w s k ł a ­
dzie osobistym  D uchow ieństw a  a rch id ie ­
cezji zaszły nast. zmiany:

Ks. mgtr. W acław  Łutcsza, pref. Państw . 
G im nazjum  i Sem inarjum  Naucz, w Woiko-
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w ysku , n a  pref. P aństw . G im nazjum  Mę­
sk iego  w  Grodnie, dn. 2.XI. 31 r. Nr. 987,

Ks. mgtr. Kazimierz Gieczys, pref. szkół 
pow szecnych  w  Bia łym stoku , n a  pref. P a ń ­
s tw ow eg o  G im nazjum  i S em inarjum  Naucz, 
w  W ołkow ysku , dn. 2.XI. 31 r. Nr. 988.

Ks. Albin Radziwon, wik. F a ry  Biało­
s tock ie j ,  na pref. szkół pows echnych  w Bia­
łym stoku ,  dn. 2.Xł. 31 r. Nr. 989.

Ks. E dw ard  M ikołajun pozosta ł na  po- 
p rzedniem  s tano w isk u  p re fe k ta  G imnazium 
M ęskiego w Bia łym stoku , 2 XI. 31 r. Nr. 991.

Ks. Józef Dziemian, wik. w Zabłocili, 
na  pref. szkół powsz. w Słobódce Zawierz'., 
dn . 4.XI. 31 r. Nr. 1008.

Ks. Zenon W erotyniec , prob. w Mostach, 
zw olniony ze s tan ow iska ,  dn. l.Xi. 31 rok u  
Nr. 43U5.

Ks. dr. Je rzy  A nteek i,  wik. F a ry  G ro­
dzieńskiej ,  n a  w ła sn ą  p rośbę  zwolniony ze 
s t a n o w isk a ,  dn. 14 XI. 31 r. Nr. 4494.

Ks. J an  P rzybińsk i.  prob. w  Rohoźnicy, 
na prob. do Mostów, dn. 23.XI. 31 r. Nr. 4820.

Ks. M arjau W ądołowski,  prob. w  P ia ­
sk ach ,  na prob. do Rohoźnicy, dn. 23.XI. 
31 r. Nr. 4821.

Ks. J a n  M okrzeeki, prob. w Ostrynie, 
na  prob. do P iasków , dn. 23.XI. 31 r. Nr. 4822.

X. A. Sawicki 
Kancl. Kurji.

ZARZĄDZENIA 
PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Drugi pow szechny spis ludności.

K urja  M etropoli ta lna  podaje  do w iado­
mości i w y k on an ia  p ismo M in is te rs tw a  W yz­
n ań  Religijnych i Oświecenia  Publicznego 
z dnia  17 l is topada  1931 r. Nr. V-5016/31 
do Jego Ekscelencji Ks. A rcy b isk up a  Ro­
m ualda  Ja łb rzykow sk iego ,  Metropolity  Wi­
leńsk iego  nas tęp u jące j  treści:

W związku z mającym się odbyć w dniu 
9 g rudn ia  1931 r. „Drugim pow szecnym sp i­
sem ludności" M inisters two W yznań Religij­
nych i O świecenia  Publicznego, m ając  na

uwadze, że osiągnięcie dobrych w yników  
spisu  zależy w dużym s topniu  od u s to s u n ­
kow an ia  się do niego szerokich w a rs tw  
ludności, zw raca się do Waszej Ekscelencji 
z p ro śb ą  o w ydan ie  podległemu duchow ień­
stw u  zarządzeń, polecających w yjaśn ien ie  
ludności podczas kazań ,  n a u k  czy przem ó­
wień, że:

1. pow szechny  spis ludności nie  ma na 
celu zebran ia  danych, zw iązanych ze 
sp raw am i poda tkow em i lub wojskowe- 
mi, n a to m ias t  ma on na celu zebranie  
dauycli s ta tys tycznych  jedynie  i w y łącz­
nie dla bad ań  nau kow ych , go sp od ar­
czych i społecznych,

2. przy dokony w an iu  spisu  w dniu 9 g rud ­
nia r. b. ludność  pow inna we w łasnym  
in te res ie  sk ład ać  zgodne z p ra w d ą  ścis­
łe odpowiedzi na  zapy ta n ia  um ieszczo­
ne w form ularzach  spisowych, u s to su n ­
kow ując  się do w ładzy  spisowej i jej 
o rgauów  z całem zaufan iem  i p rzychyl­
nością,

3. sk ła d a n ie  mylnych lub n ieśc is łych od­
powiedzi na  zap y tan ia  fo rm ularza  sp i ­
sowego n ikom u żadnej korzyści nie 
przyniesie . N atom ias t  może się p rzy ­
czynić do o trzy m an ia  fałszyw ych ko ń ­
cowych w yn ik ów  spisu i do n ieudania  
się akcji spisowej. W szys tk im  zaś cho­
dzić pow inno by w yn ik i  powszechnego 
spisu ludności były  prawdziwe, ścisłe 
i w yczerpujące , t a k  jak  są  niemi spisy 
ludności w innych  pań s tw ach ,  gdzie 
odbyw ają  się rów nież  perjodycznie i s t a ­
ją  się cennem i przyczynkam i do badań 
nau ko w y ch , gospodarczych i dem ogra­
ficznych.
M inisters tw o n adm ien ia  p rzy tem , iż ma- 

te r ja ł ,  w yjaśn ia jący  zadania  pow szechnego 
spisu  ludności w formie broszury  p. t. „Co 
da nam  drugi pow szechny  spis ludności", 
będzie doręczony duchow ieństw u  przez w ła ­
dze spisowe.

Fr. Potocki, 
D yrek to r  D epar tam en tu .
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D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
Z ostatniej chwiii.

Po całym kraju przeszedł ostat- 
niemi czasy jakiś dziwny, niemal 
febryczny, wstrząs. Zadrgały nim 
szeregi młodych obywateli, któ­
rzy już prężą ramiona i wycią­
gają ręce, by obok ze starszymi, 
lub po nich ująć pług życia i upra­
wiać rolę Rzeczypospolitej.

Wstrząs ten, jak każdy zresztą, 
stawia nas wobec pytania: dokąd 
zdążamy, i wzbudza mimowolny nie­
pokój, zaostrza wrażliwość, pobudza 
do szybszego ruchu, do bardziej in­
tensywnego myślenia do nastawie­
nia orjentacji i zmusza do wypo­
wiedzenia sądu.

Jakoż niedługo trzeba było na 
ten sąd oczekiwać. Wypowiedzia­
ła go prasa, stosując się do swe­
go kierunku i według uświęconej 
formuły. Czego innego zresztą nie 
można było oczekiwać. Te przeróżne 
sądy prasy na ten raz jakoś nie 
wsiąkły w umysły szerszych mas 
społeczeństwa. Daje się łatwo skon­
statować, że społeczeństwo w tym 
wypadku zachowało nietylko swój, 
odrębny od prasy, sąd, lecz i swoje 
niezależne od jej głosów a może 
nawet wbrew tym głosom, sympatje. 
Sympatje spokojnego społeczeństwa 
polskiego zostały całkowicie po 
stronie akademika polskiego. Tak 
było i jest przynajmniej w Wilnie. 
Przyczyną tego zjawiska jest to, że 
społeczeństwo starsze wyczuło w 
ruchu młodzieży akademickiej nie 
egoistyczne dążenia, nie wyładowa­
nie się tylko nadmiaru energji mło­
dzieńczej, która często nie dba o re­
guły i przez to grzeszy, nie swawolę, 
zawsze zasługującą na ostrą naganę, 
lecz dążność do uchylenia narzuca­
jącej się całemu życiu naszemu prze­
mocy i nieuzasadnionej pretensji do 
supremacji nad naszym intelektem,

duszą i nad życiem naszem kultu- 
rainem, gospodarczem i politycznem 
obcej psychy Dsypiacze czujności 
mogą to nazwać urojeniem, walką 
z wiatrakami. Rzeczywistość jednak 
mówi co innego, a zrozumienie, któ­
re się odczuwało w społeczeństwie, 
jest jej potwierdzeniem.

Z punktu etyki chrześcijańskiej 
wszelkie ekscesy, przynoszące szko­
dę bliźniemu bez różnicy narodo­
wości i wyznania lub zakłócający 
tak potrzebny spokój i ład społecz­
ny, zawsze zasługują na potępienie. 
Czy jednak nie zawcześnie potępio­
no odruch, z którego wprawdzie sko­
rzystać mogły męty lub nieobliczalne 
jednostki. Dotąd wszak nie udowod­
niono akademikowi polskiemu czy 
to pojedyńczej, cży też zbiorowej 
prowokacji, ani ekscesu. Obrony 
praw słusznych lub odpowiedzi na 
prowokację nie można nazwać ek­
scesem karygodnym.

Zresztą, jak donoszą dzienniki, 
odpowiednie władze zapomocą bez­
stronnego dochodzenia wyjaśnią 
sprawę, w'ynajdą winowajców i uka­
rzą występnych, jak na to zasługują.

Pozostaje obecnie ułożenie mo­
dus vivendi nietylko w społeczeń­
stwie akademickiem, lecz i poza niem. 
Rzucone zostało hasło bojkotu han­
dlowego i jak zwykle, znowu po­
wstają na ten temat przeróżne opinje 
i sądy. Czy wogóle bojkot jest moż­
liwy i celowy, do jakich wyników 
może on doprowadzić, nad tein na­
leżałoby jeszcze przeprowadzić dłu­
gą dyskusję, opiera jąc się na ekspery­
mencie; tego eksperymentu wszakże 
nie mamy; dlatego też te kwestje 
pozostawić należy na stronie, pomi­
mo że mają bardzo wielką wagę. 
W praktyce etyka chrześcijańska 
nie ma też nic do powiedzenia, po­
mimo że teoretycznie bojkot, jako 
sprzeciwiający się zasadom spra­
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wiedliwości i tamujący zdrowy roz­
wój życia gospodarczego kraju, za­
sługiwałby na potępienie. W prak­
tyce jednak należałoby postawić so­
bie pytanie, czy bojkot ten nie jest 
zjawiskiem u nas stałem? Bez wąt­
pienia — on był i jest wytrwale 
i konsekwentnie uprawiany przez 
jedną ze stron obecnie powaśnio- 
nych. Musimy to sobie uświadomić, 
że przecież żyd, z wyjątkiem naj­
niższych posług lub najcięższej pra­
cy, nigdy nie zażąda pracy chrze­
ścijanina. Chrześcijanin rzemieślnik, 
i inteligent zawodowy nie ma kli­
enteli wśród żydów. Prócz ziemio­
płodów, bydła lub surowców, żyd nic 
nie nabywa u kopca chrześcijanina. 
Jest to zjawisko stałe i my tego nie 
nazywamy bojkotem, bośmy się do 
niego przyzwyczaili. Żydzi dawno 
wprowadzili w praktykę hasło: swój 
do swego. Nie przez żadną zemstę, 
lecz dla ratowania zagrożonego sta­
nu posiadania, dla ratowania nasze­
go kupieetwa, dla dania zarobku na­
szemu pracownikowi, którego siły 
robocze idą obecnie na marne, po­
winniśmy popierać swego kupca 
i swego rzemieślnika. W obecnej 
chwili jest to może ważniejsze za­
gadnienie, niż numerus clausus lub 
dostarczanie równomierne zwłok 
do nrosektorjów uniwersyteckich.

Nie bojkot obcych, lecz pomoc 
i popieranie swoich — oto akcja, 
której nam nikt nie może zakazać, 
a winna być ona stałą a nietylko 
wybuchem sporadycznym.

X. G. M.

Jeszcze w spraw ie artykułu: 
„Znaczenie statystyk i w dusz­

pasterstw ie".

W Nr. 20 Wiadomości Archid. 
Ks. Szołkiewicz zamieścił odpowiedź 
na moje uwagi, drukowane w Nr. 9 
tychże Wiadom., w sprawie jego 
artykułu: „Znaczenie statystyki w

duszpasterstwie". W swej odpowie­
dzi Ks. Sz. wytrwale broni swego 
zdania, zarzucając mi, żem nie­
słusznie posądził go o brak głębo­
kiego i wszechstronnego przemy­
ślenia tematu. Wobec tego zmuszo­
ny jestem poddać gruntowniejszej 
analizie jego artykuł i odpowiedź, 
by ostatecznie jakkolwiek dojść do 
ujednostajnienia myśli w tej kwestji.

Celem łatwiejszego dojścia do 
porozumienia konieczną jest rzeczą 
wskazanie na samym wstępie ogól­
nego pojęcia, czyli określenie staty­
styki. W tym też celu wypadnie 
sięgnąć do źródeł i literatury,traktu­
jącej o statystyce. Dla braku miej­
sca ograniczę się na kilku.

Słownik języka polskiego Arcta 
określa, że „statystyka jest to umie­
jętność przedstawiania iv cyfrach 
stanu moralnego, fizycznego, ma- 
terjalnego jakiegoś narodu lub kra­
ju i jego działalności".

Francuski słownik encyklope­
dyczny daje następującą definicję: 
„Statystyka (z gr. statizein) jest to 
umiejętność, która ma za przedmiot 
metodyczne grupowanie faktów spo­
łecznych, dotyczących oceny liczbo­
wej (podatków, rekruta, skazanych 
sądownie, produkcji przemysłowej 
i rolniczej, zaludnienia, wyznań
e t c " 1)-

Wreszcie na szczęście i Ks. Sz., 
oczytany wszechstronnie w litera­
turze, jak to widać z cytowanych 
przezeń autorów, co do treści daje 
określenie statystyki zupełnie in- 
dentycznie z poprzedniemi. W Nr. 2 
Wiadomości pisze: „Statystyka jest 
to umiejęiność systematycznego gru­
powania liczb, oznaczających prze­
jawy lub fakty wszelkich dziedzin 
życia ludzkiego".

Statystyka więc jest to umie­
jętność grupowania liczb i nic wdę-

’) Larousse. D ictionnaire  encyclopedi- 
<jue. Paris ,  1926. — str .  982.



264. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 22.

cej; tak nam mówią przytoczone 
określenia. Wszelkie zaś określenie 
przedmiotu w opracowaniu stanowi 
t. zw. principium solutionis, od któ­
rego, jakby od paragrafu prawnego, 
nie wolno autorowi odstąpić ani na 
jedną jotę aż do końca opracowywa­
nego tematu. Stąd jeśli kto, przy­
puśćmy, pisze elaborat o zwięrzę- 
tach domowych, pożytecznych w 
rolnictwie i we wstępie da określe­
nie, że koń jest zwierzęciem czte- 
ronożnem, to w środku czy też pod 
koniec opracowania nie wolno mu 
się cofać i pisać, że są konie 
i o trzech nogach; powinien był to 
uwzględnić w określeniu. Dlatego 
też i Ks. Sz., jeśli w swoim artykule 
(rozdz. Ill-ci), który go broni, pisze, 
że „wartość danych statystycznych 
zależy przedewszystkiem od ich 
prawdziwości", to nie wolno tu nic 
innego rozumieć, jak tylko prawdzi­
wość liczb, ponieważ statystyka ma 
za przedmiot tylko liczby, jak to 
widzimy z definicji podanych na 
wstępie.

To też wykonując czynności sta­
tystyczne należy pamiętać o praw­
dziwości liczb, by np. zamiast 
100 nie napisać 1000, czy też 
odwrotnie. Skorośmy więc doszli 
do tego wniosku, że statystyka ma 
za przedmiot liczby, to dlaczegóż 
byłoby niemożliwem, mając surowy 
materjał, sporządzić statystyki choć­
by sposobem kameralnym.

Ale zachodzi pytanie, skąd liczby 
wziąć ?

Tu, właśnie, kryje się rozwiąza­
nie zagadki. Trzeba pierwiej poznać 
parafję> poznaw szy zaś, mając kon­
kretne wiadomości, można dopiero 
stw orzyć sta tystykę. By Jana i To­
masza zaliczyć do szeregów odby­
wających spowiedź, zaś Filipa i Ja- 
kóba do nałogowych alkoholików.

W swej odpowiedzi Ks. Sz. jed­
nym rozmachem załatwił się z po­
wyższym przykładem (Nr. 20).'Pisze

bowiem, że nawet „nowoprzybyły 
proboszcz nie miałby trudności 
z tem, do jakiego rzędu parafjan 
zaliczyć nieznanych mu ludzi, albo­
wiem konkretne wiadomości zna­
lazłby w księdze Status anima- 
rum  swego poprzednika". Znako­
micie, lecz co robić na wypadek, 
jeśli poprzednik nie zostawił żadnej 
statystycznej księgi, co ogólnie się 
praktykuje dotychczas? Jak przy­
stąpić do utworzenia pierwszej sta­
tystyki ? Na te pytania w artykule 
nie znajdujemy odpowiedzi. Wresz­
cie gdyby nawet poprzednik i zo­
stawił księgę Status animarum, czy 
następca mógłby na niej całkowi­
cie się oprzeć w swej pracy dusz­
pasterskiej? Chyba nie; najpierw 
dlatego, że ciągła zachodziłaby oba­
wa, czy dokładnie i solidnie po­
przednik przeprowadzał badania sta­
tystyczne, gdyż może był słabo 
utalentowanym statystykiem, pow- 
tóre, wiemy, że tempora mutantur 
et nos in illis mutamur, to, co za 
poprzednika było złem, często za 
następcy zmienia się do niepozna- 
nia na lepsze i vice versa. Z własne­
go doświadczenia możemy to stwier­
dzić, że częstokroć, na jutro po 
przybyciu do parafji nowego pro­
boszcza przychodzi do spowiedzi 
osobnik, który u poprzednika ucho­
dził za wielkiego bezbożnika. A więc 
i w tym wypadku dochodzimy do 
tego samego wniosku, że pierwiej 
trzeba poznać parafię, poznaw szy  
zaś można dokonać obliczeń sta­
tystycznych.

W dalszym ciągu swej odpowie­
dzi Ks. Sz. strasznie się zgorszył 
mojem wyrażeniem, że nowoprzy­
były proboszcz, nie mając znajo­
mości parafjan, a chcąc stworzyć 
tatystykę, musiałby chyba się po­
sługiwać osobistem przypuszcze­
niem. Zupełnie słusznie Ks. Sz. tu 
zauważył, że „poważnie myślącemu 
człowiekowi nie wolno opierać się
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na przypuszczeniu konkretnych wia­
domości, gdyż tego rodzaju postę­
powanie wprowadziłoby absurd do 
pracy duszpasterskiej”. Wielka szko­
da, że Ks. Sz. to moje zdanie prze­
czytał bez uwagi, gdyż inaczej spo­
strzegłby, iż przynajmniej w tym 
wypadku zupełnie ze sobą się zga­
dzamy. To, co on zakwalifikował, 
jako absurdalne, ja nazwałem naj- 
fałszy wą statystyką w świecie (Nr. 9). 
Czyż to nie jedno i to samo. Tu, 
właśnie, daje się stwierdzić owe 
przysłowiowe łamanie drzwi, stoją­
cych otworem.

Wreszcie w końcu swej odpowie­
dzi Ks. Sz. wyraźnie i dobitnie stwier­
dza, że w gruntownem i wszechstron- 
nem poznaniu parafji statystyka ode- 
grywa pierwszorzędną rolę. Owszem, 
stanowi tu ona finem, który coronat 
opus. Inneini słowy, po ukończeniu 
statystyki poznanie parafji osiąga­
my całkowite.

Zawiłe i trudne do zrozumienia 
miejsca najlepiej tłumaczą przykła­
dy. W dniu 9 grudnia br. przepro­
wadzą w całej Polsce statystycz­
ny spis ludności. W myśl tezy Ks. 
Sz. można utrzymywać, że w dniu 
tym dokonano gruntownego pozna­
nia zaludnienia całej Polski. Po­
zwolę tu sobie jednak zapytać, 
czy jest możliwem w ciągu jedne­
go dnia poznać wszechstronnie 
przeszło 30 miljonów ludzi a parafję 
w ciągu jednej kolendy? Wreszcie, 
czy statystyka będzie w stanie po­
informować nas dokładnie, ilu w Pol­
sce jest Polaków prawdziwych 
patrjotów, a ilu się zapisało Pola­
kami dla interesu? Wszak nie bez 
podstaw będzie przypuszczenie, że 
w Poznańskiem statystyka wykaza­
ła chyba o połowę żydów mniej, 
niźli ich tam jest w rzeczywistości. 
A więc mamy statystykę solidnie 
przeprowadzoną, a do gruntowne­
go i wszechstronnego poznania lud­
ności Polski jeszcze daleko. Z dru­

giej strony musimy się ẑgodzić 
z tem, że jednak statystyka daje 
poznanie rzeczy, chociaż nie całko­
wite. A więc daje i nie daje. Jakie 
jest możliwe wyjście z tego błędne­
go koła? Twierdzenie takie, jak 
„pierwiastkowe poznanie w sta­
tystyce", lub „solidne badanie sta­
tystyczne", z któremi spotykamy 
się w odpowiedzi, nie rozwiązują 
trudności, gdyż niewiadomo nawet, 
co one oznaczają. Czegoś brakuje.

Trzeba otwarcie to powiedzieć, 
że brakuje tu zasadniczej rzeczy, 
mianowicie — gruntownego i wszech­
stronnego przem yślenia tematu. Gdy­
by ta drobnostka była uwzględnio­
ną wówczas Ks. Sz. w myśl reguły: 
qui bene distinguit, docet — wpro­
wadziłby rozróżnienie i do swego 
artykułu; a polega ono na tem, że 
poznanie może być ilościowe i ja ­
kościowe. Statystyka daje poznanie 
ilościowe, lecz nie daje poznania 
jakościowego. Stąd jasnem jest, że 
ksiądz na parafji, któryby się za- 
dowolnił samą tylko statystyką, 
a więc poznaniem ilościowem, był­
by całkowicie ślepym. Czy każde­
go parafjanina, którego statystyka 
wykaże, jako praktykującego kato­
lika. można nazwać dobrym pod 
każdym względem? Daleko do tego.

Ergo statystyka nie da je gruntow­
nego i wszechstronnego poznania. 
Tylko poznanie jakościowe jest 
gruntownem i całkowitem. Polega 
zaś ono na solidnem badaniu czy­
nów  teraźniejszych i przeszłych, 
oraz zamiarów i usposobień, a więc 
m yśli każdego z poszczególnych 
parafjan. Praca ta jest długa i mo­
zolna, której w czasie jednej kolen­
dy się nie dokona, ale za to pewna 
i obfitsza w owoce, niż statystyka *).

VOX.

*) J a k  widać dyskus ja ,  dotyczy więcej 
wyrazów, niż rzeczy, i d la tego R ed akc ja  na  
tem  ją  zam yka .
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Dział porad i zapytań.

Rocznica dedykacji kościoła.

Pyt. — Ogólna rocznica: D edicationis  
p opriae  Ecclesiae  n a su n ę ła  mi wątpliwość, 
czy m am  obchodzić rocznicę konsekrac j i  
swego kościoła, gdy od daw n a  w in w e n ta ­
rzach  i k ro n ik a ch  nie podaje  się żadnego 
dowodu tej konsekrac ji ,  ale się pisze, że 
„są pew ne  znaki" ,  n asuw ające  p rzypuszcze­
n ia  o ko nsekrac ji ,  a mianowicie 12 k rzy ­
żów z „zacheuszkam i" ,  ale n iem a żadnego  
o łta rza  sta łego. Być może o łta rz  s ta ły  wiel­
ki z ru jnow ano  przy p ow iększan iu  kościoła 
przed k ilkudzies ięc iu  laty.

Czy rnożna uważać, ze kośció ł nie u t r a ­
cił konsekrac j i?  Proszę o ł a s k a w ą  odpo­
wiedź.

X. M. M. — M.

O d p .  — Trzy p y tan ia  nas t ręcza ją  się 
w poruszonej kw estj i;  1. Czy kośció ł ten  
może być uw ażany  jak o  p o ko nsek rn -  
w an y?  2. Czy nie n trac il  swej k o n sek rac j i  i 

przez pow iększen ie  p rzed k ilkudzies ięc iu  
la ty  i z ru jno w an ie  o ł ta rza  s ta łego?  3. J a k  
postąp ić  co do odm aw iania  oficjum de dedi- 
ca t io ne  ecclesiae w sobotę  p rzed XXII Nie­
dzielą po Ś w ią tk ach  i przez o k taw ę?

1. B rak  w zm ianki w in w en ta rzach ,  zw ła ­
szcza d aw nyeh ,o  k o n sek rac j i  s tanow i p o w aż­
ne przepuszczenie ,  że k on sek rac j i  nie  było. 
Widocznie w ątp liw ość  m u s ia ła  p o w staw ać  
i u poprzednich  proboszczów', k tó rzy  dla  
jej rozw iązan ia  i pon iekąd  u spoko jen ia  s ie­
bie ucieka li się do w niosków  w tym rodzaju, 
ja k  „są pew n e  znaki, n asu w a ją ce  p rz y p u ­
szczenia o konsekrac ji ,  a  mianowicie  12 
krzyżyków  z zacheuszkam i" .  W edług  d e k re ­
tu  św. Kongregacji Obrzęd, n. 611 od 1 
„Consecra tio  Ecclesiae p ro b a tu r  concludeu- 
te r  ex signis deductis ,  et s igna p ro b a n tu r  
p e r  te s te s  d ep o n en te s  de v isu ”. W ty m  wy- 
p a d k u  są te zn ak i  w k rzyżach  i zache- 
u szkach ,  lecz one są pod p ow ażną  w ą tp l i ­
wością, k tó rą  n asuw a b ra k  w zm ianki o k o n ­
sekrac ji  w in w en ta rza  a n a w e t  pew ne  w a­
h an ie  się sp isu jących  inw en tarze .  Same 
p rze to  krzyżyki nie  s tano w ią  jeszcze dow o­

du zupełnego. Wpraw'dzie św. Kongr. Obrzęd, 
do dowodów zalicza n iep rze rw an e  obch o ­
dzenie rocznicy Dedicationis Ecclesiae (un. 
2174,2516). Lecz wobec b ra k u  in  scr ip tis  
lub św iad ka  naocznego, ja k  sam e krzyżyki,  
t a k  i rocznica dedykac j i  w ątp liw ośc i nie 
rozwiewa. W ty m  przeto  w y p adk u ,  w edług  
mego zdania , na leża łoby  zas tosow ać  to, co 
się mówi in cap. S o lem n ile r  16, dist.  1, de 
consecr.: „De Kcclesiarum co nsecra t ione  quo- 
ties d u b i ta tu r  et nec ce r ta  sc r ip tu ra  nec 
certi  te s te s  ex is tun t ,  a  qu ibu s  consecra tio  
sc ia tur,  absque  ulla d ub i ta t io n e  sc i to te  eas 
esse con sec ran das" .  To, że kościół nie  po­
siada  żadnego s ta łego  o łta rza ,  nie obala łoby  
f a k tu  k on sek rac j i ,  bo w naszym  k ra ju  b y ­
w ało  często tak ,  że k o n se k ro w a n o  kościół, 
bez k o n sek rac j i  o łta rza  lub  k on sek ro w an o  
ty lko  portn ty l .  W edług św. Kongr. Obrz. 
„Consecratio  Eccles iae ,in  qua  o m i t t i tu r  con­
secratio  Altar is ,  e s t  vaiida, sed non  licita, 
nisi h a b e a tu r  Apostolica d ispensa tio"  (Dekr. 
n. 3907 ad 1).

2. Przez pow iększen ie  kośció ł  k o n s e ­
kracj i  swej nie s tracił .  Kan. 1170 K. P. K. 
mówi: „C onsecra t ionem  vel benedic tionem  
ecclesia non  am it t i t ,  n is i to ta  d e s t ru c ta  
fuerit ,  vel m aior p a r ie tu m  p a rs  corruerit ,  
vel in u sus  pro fanos  ab  O rdinario  loci re- 
dac ta  si t". W edług p raw a  li turgicznego, k o ­
ściół nie t rac i  konsekrac ji ,  jeżeli o m n ie j­
szą część zosta ł  pow iększonym  (Dekr. S.K. O. 
n. 3240,3326 ad 1, 3583 ad 1), lub  nie odrazu 
lecz częściami się p rzebudow uje  lub  po­
większa. Przez z ru jnow an ie  o ł ta rz a  kościół 
nie  trac i  k on sek rac j i .

3. Wobec tego, że o fakc ie  k o n sek rac j i  
kościo ła  na leży  pow ażnie  w ątp ić ,  rocznicy 
d ed ica ton is  obchodzić i oficjum odm aw iać  
nie trzeba . Św. Kongr. Obrzęd, mówi: „De­
d icationis  Ecc les ia rum  festum,...  de qu a rum  
consecra tione  iu re  d u b i t a tu r ,  ce łebrar i  ne- 
q u i t “ (Decr. n. 511 ad 1). O ileby zaś k o m u  
p rzem aw ia ły  do p rz ek o n an ia  dowody o k o n ­
sekracji ,  p o d an e  w z apy ta n iu ,  to w ta k im  
razie  rocznicę dedykacj i  na leża łoby  obcho­
dzić iu x ta  rub r icas  i s to sow nie  do przepisu  
naszej Rubryceli . X . A . N.
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A R C H J D I O E C E S A N  A.
W ilno, dn. 23 listopada, 1931 r.

24 s ie rpn ia  1926 r. Ojciec; św. Piu3 XI 
pismem aposto lsk iem  uroczyście  ogłosił św. 
J a n a  od Krzyża D ok to rem  Kościoła, a  tem  
sam em  sk ie row a ł oczy św ia ta  całego na 
m is tyczną  p os tać  Sługi Bożego i n a  jego 
um iło w an ą  n a u k ę  — teologję mistyczną. 
24 lis topada  p rz y p ad a  uroczystość  nowego 
D okto ra  Kościoła, a u to ra  n iezrów nanych  
dzieł „W stępo w an ie  n a  Karmel*, „Noe 
c ie m n a ”, „Żywy ogień miłości" i in. Nie od 
rzeczy tedy będzie słów k i lka  te m u  po­
święcić.

M is ty ka  pochodzi od s łow a „m is te ­
rium" — ta jem n ica  i oznacza n a u k ę  o t a j ­
n ik ach  doskonałości.  Nieraz m is ty kę  u toż ­
sam iano  z a sce tyk ą .  Obecnie p rzyję to  asce- 
ty k ą  nazyw ać  „tę  część n a u k i  duchow nej,  
k tó re j  w łaśc iw ym  przedm iotem je s t  teorja  
i p ra k ty k a  doskonałośc i  chrześc ijańsk ie j  od 
jej p oczą tków  aż do progu  kon tem plac j i" ,  
po przez drogę oczyszczającą i o św ieca ją ­
cą; m is ty k ą  zaś — część n au k i  duchow nej,  
k tó re j  w łaśc iw ym  przedm iotem  je s t  teo r ja  
i p r a k t y k a  życia ko n tem placy jnego ,  czyli 
wejrzen ia  p ros tego  i m iłosnego n a  Boga 
i rzeczy Boże droga jednocząca.

Ze w szystk ich  n a u k  koście lnych m is ty ­
ka  najm nie j  jes t  z n a n ą  i to n ie ty lko  w śród  
osób świeckich, ale n a w e t  w śród — ducho­
wnych. W szak  do tychczas nie ma ona p r a ­
w a  o b y w ate ls tw a  w  sem in a r jach  du cho w ­
n ych  i na  w ydzia łach  teologicznych, gdyż, 
ja k  p ow iada ją  n iek tó rzy ,  uczy ona „dróg 
nadzw ycza jnych  doskonałości" ,  a w ystarczy  
chodzić d rogam i zwyczajnemi, k tó re  podaje  
a sc e ty k a  ch rześc i jańska ,  ew e n tu a ln ie  teo- 
logja m oralna . Dziś je d n a k  w yraz  „nadzw y­
czajny" używ a się do o kreś len ia  specja l­
nej ka tegor ji  z jaw isk  m istycznych, k tó re  
s tan ow ią  ła sk i  darm o dane, ja k  up. e k s t a ­
zy i objawienia; inne  zaś z jaw iska ,  o k tó ­
rych mówi m is tyka ,  są najzwyczajniejsze, 
do s tęp ne  w szy s tk im  „dobrej woli”.

S tud jum  m is tyk i je s t  n ie ty lko  poży­
teczne, ale w pew nych  okolicznościach k o ­
nieczne, rzuca bowiem wiele św ia t ła  na 
a sce ty k ę  i teologję m ora lną ,  gdyż znajo­
mość potężnego  dzia łan ia  Bożego na dusze

mistyczne, daje  lepsze pojęcie o dz ia łan iu  
mniej si lnem na  dusze począ tku jące .  Zresztą  
doskonałośc i  n iem a gran ic ,  w ed ług  tego, co 
powiedział P a n  Jezus: „B ądźcie ted y  d o sko ­
n a łym i, ja k o  Ojciec w a sz n ieb iesk i d o sko ­
n a ły m  j e s t“ (Mat. V.48); nie m ożna tedy 
w ykluczać  znajom ości ta jn ikó w  drogi je ­
dnoczącej, k tó r ą  w łaśc iw ie  musimy wszyscy 
kroczyć. Nie m ożna tego czynić zarów no ze 
względu n a  siebie, j a k  i (tem bardziej) ze 
względu na  innych, b y łaby  to „igno- 
r a n t ia  erassa" .  Wreszcie pomiędzy t.eologją 
m oralną , a sce tyczną  i m is tyczną  zachodzi 
pew na  ciągłość, k tó r a  sp raw ia ,  iż pierwsza 
z nich jes t  pew nego rodzaju  przysposob ie ­
niem do drugiej, a ta  znow u dla osta tn ie j .  
D oświadczenie  również uczy, że Bóg k o ­
rzysta  ze w span ia ło m y śln ego  usposobien ia  
ascety , by go podnieść do s ta n ó w  m i­
stycznych.

Celem m is tyk i jes t  ścisłe i s ta łe  zje­
dnoczenie  z Bogiem przez Jez u sa  C h ry s tu ­
sa. Żyć jedynie  dla Boga, dla Trójcy 
P rzena jśw ię tsze j  w nas  m ieszkającej,  a żyć 
nie w sposób mierny, mdły, ledwie tlejący, 
ale z ca łą  gorliwością i zapałem , za ­
pom nieć  o sobie, a myśleć jedyn ie  o Bogu, 
aby go m iłow ać z całej duszy  i ze w szy s t­
kich sił swoich. „Dirigere e t  sanetificare , 
regere  et g u b e rn a re  dignare, Domine Deus, 
Iłex coeli e t  te r rae ,  hodie eorda e t  corpo- 
ra  no s t ra ,  scnsus ,  serm ones  et a c tu s  no- 
s t ros  in lege tu a  e t  in operibus m an d a to ru m  
tu o rum " ,  p o w ta rz a  k a p ła n  codziennie w 
P rym ie , ale czy urzeczyw is tn ia  tę modlitwę 
przez zw rócenie  w ciągu dn ia  w szystk ich  
swoich myśli , p ragn ień  i uczy nk ów  do 
Stwórcy, przez po łączenie  się z Nim w 
in tencji?

W łaśn ie  dlatego Kościół w k ła d a  co­
dziennie  w  us ta  k a p ła n a  te słowa, by 
w skazać ,  że do wyższej świętości je s t  po­
wołany, ja k  to prześlicznie  w y jaśn ia  św. 
Tomasz: „Quia p e r  sacrum  ordinem  ali-
quis d e p u ta tu r  ad d ignissima m inis teria ,  
ąu ibu s  ipsis Chris to  se ry i tu r  in  sacram en to  
a ltaris ; ad quod reą u i r i tu r  maior, s an c t i ta s  
in te r io r ,  quam  re ą u i ra t  e t iam  religionis 
s ta tu s "  (S.T. Ił-a 11-ae, q. 184, a. 8), co p o t­
w ierdzają  Sobory i encyk lik i  pap iesk ie
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opierając, się na słow ach  C hrystusa  Pana: 
„ W y je s te śc ie  solą ziem i... w y  jes teśc ie  
św ia tłością  św ia ta “ (Mat. 5. 13-14). Ś w ia t­
łość, o k tó re j  tu  mowa, to wiedza a prze- 
dew szystk iem  przyk ład , ,  k tó ry  bardziej od 
wiedzy oświeca i pociąga: „Tak n iecha j 
św ieci św ia tło ść  w asza  p r z e d  lu d źm i, aby 
w id zie li u c zy n k i w a sze  dobre i chw alili 
Ojca w aszego , k tó r y  je s t  w n ieb iesiech“ 
(Mat. 5. 16).

C zynnikiem , k tó ry  n aw raca  i oświeca, 
je s t  ł a s k a  Boża, a tein więcej ł a s k  zdoby­
w amy, im jes teśm y, świętsi,  gorliwsi,  b a r ­
dziej zjednoczeni z C hrystusem , inaczej 
mówiąc, jeżeli pos tępu jem y n ie ty lko  drogą 
oczyszczającą i oświecającą, ale przede- 
w szystk iem  drogą jednoczącą  — mistyczną. 
Jeśli obow iązkiem  s ta n u  naszego je s t  u św ię ­
cenie dusz, to pow inniśm y na jp ie rw  siebie 
sam ych  uświęcić. Kazanie  nasze  w tedy 
ty lko  w yw iera  sk u tek ,  jeśli p rzem aw iam y 
w imię Boga i mocą Jego. Tylko serce z łą ­
czone z C hrystusow ein  Sercem po tra f i  n a ­
dać głosowi wzruszenie  i silę  p r z e k o n y w a ­
jącą, k tó ra  poryw a s łuchaczy i zniewala 
do poprawy. Tylko k a p ta n  dbały  o swój 
postęp  duchow y może świecić dobrym 
przyk ład em  i z Paw łem  zachęcać wiernych, 
„Bądźcie naśladow cam i m oim i, ja k o m  i ja  
C h rystu só w “ (1 Kor. 4.16).

Z tego wynika, że kap ła n ,  zanim jeszcze 
o trzym a św ięcenia ,  musi wejść na  drogę 
zjednoczenia teore tyczn ie  i p rak tyczn ie ,  
a zostawszy kap łan e m , ma obow iązek  p o ­
stępy  czynić na tej drodze, zm ierza jąc  do 
wyższej doskonałości.  „Ad idoueam  exse- 
cu tionem  ord inum  non  sufficit b on itas  
qualiscum que, sed req u i r i tu r  bon itas  excel- 
lens (Supplem. q. 35, a. 1, ad 3). Żyjemy 
wśród św ia ta  i jego niebezpieczeństw . (Idy 
za konn ików  o ch ran ia ją  m ury i regnly , my 
nie m am y zew nętrznych  ochron; musimy 
tedy zaradzić sobie przez w iększą  silę 
w ew nętrzną ,  k tó r ą  zdobędziemy ty lko  na  
drodze jednoczącej z C hrystusem . Świat, 
wśród k tó rego  przebyw am y, n ie u s tauu ie  
obniża nasz  ideał, trzeba  tedy us taw iczn ie  
go podnosić, a podnosić między innem i 
przez czy tan ie  dzieł ascetyczno-m istycznych , 
przez s tu d ja  w tej dziedzinie i pracę.

Św. J a n  od Krzyża je s t  m is trzem  teorji 
i p r a k ty k i  mistycznej, w prow adza on w 
zrozumienie zasad i reg u ł  najwyższej do­
skona łośc i  i uczy w nich sm akować; 
w zm acnia  p rzek o n an ia  nasze  o obowiązku 
dążenia  do świętości i w sk azu je  n a  środki 
do niej wiodące, a środki tem  sk u teczn ie j­
sze, że już przez niego w ypróbow ane ,  do­
dające odwagi i sam e przez się pociągające.

Był on nie ty lko  m is tyk iem , ale i poetą ,  
wzniosłe  myśli oddaje  w p iękne j  poetyck ie j  
formie, pełnej allegoryj, m eta fo r  i po rów ­
nań ,  m alu jąc  w p ias tyczuych  k sz ta ł tach  
w ew n ę trże  przeżycia.

W t łu m aczen iu  po lsk iem  wyszły n a ­
s tępu jące  jego pisma: 1) R o zm o w y  zb a ­
w ienne Oblubieńca n ieb iesk iego  z  Oblubien- 
nicą s w o ją — Berdyczów, 1766, 12, str.  179. 
2) W stęp na górę K a rm el — Kraków, 1855 
str.  415 XII, 12-ce. 3) Św. J a n a  od Krzyża 
N auka  i o stro żn o śc i duchow ne  u Anczyca 
1912 r. str .  18. 4) Trzy pieśni św. Jan a :  
P asterz, Lot m iło śc i i P ieśń  d u s z y  (Ż y w y  
p ło m ień  m iłości). — Lwów, 1887. 5) W nijście  
na  — Górę K arm el. Lwów 1929.6) N oc c iem ­
ności i P ieśń  duchow a — Lwów, 1931. str.  441.

N adto  u k a z a ł  się po po lsku  Ż y w o t ilu ­
s tro w a n y  D oktora M istyczn eg o  św . Jana  
od K rzy ż a  K a rm e lity  B osego, w k tó rym  
się zna jdu ją  w y ją tk i  z pism św. J a n a  od 
Krzyża — Kraków, 1927 str. 130; oraz Ś w ię ty  
Jan  od K rzy ż a  — o d b itk a  z A ten eu m  K a p ­
łańsk iego , t. 24, 1929 r. we W łoc ław ku , 
str. 75. To o s ta tn ie  dziełko  pióra  Ks. Dr. 
T adeusza  Jach im ow sk ieg o  je s t  d o sk on a łą  
m onografią  św. Mistycznego Doktora. Po 
k ró tk im  w stęp ie  kw iecis tym  sty lem maluje 
życie św. J a n a ,  a r ty s ty czn ie  k reś ląc  n a ­
s tępn ie  jego duchow ą sy lw etkę ,  działalność 
l i te rack ą  i p rzedew szystk iem  prace  mi­
s tyczne  Nad n a u k ą  m is tyczną  i osobą 
św iętego za s ta n a w ia  się w osobnych  ro z ­
działach, zachw ycając  się w epilogu nad 
Nowym Doktorem , jako  na tchn ionym  p isa ­
rzem. Poetycko-filozoficzny umysł au to ra ,  
św ie tnego  s ty lis ty ,  doskonale ,  k ró tk o  i 
w szech s t ro nn ie  sch a rak te ry zo w a ł  św. J a n a  
i życzyć należy, by przyna jm nie j  o nim 
p raca  znalaz ła  się w r ę k u  każdego k a p ła n a .

X . M. S-o .
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Otwarcie kaplicy Matki Boskiej O stro­
bram skiej. — Z powodu g run tow nego  re ­
m on tu  i ozdabiania ,  kap lica  Matki Boskiej 
n a  Ostrej Bramie byta os ta tn iem i czasy 
p rzez k i lka  tygodni zam knię ta .  Obecnie, ze 
względu na  uroczystość  Opieki Matki Bo­
skiej i zbliżający się ku końcow i rem ont,  
zos ta ła  ona  o tw a r ta  Uroczyste  o tw arc ie  
odbyło się dn. 21 l i s topada  rb. W praw dzie  
rem o n t  ca łkow ic ie  nie je s t  ukończony. Wota, 
k tó r e  dotąd  zdobiły ołtarz ,  nie  zoBtaty jesz­
cze umieszczone na p rzygotow anych  dla nich 
miejscach; rozmieszczenie ich, w ed ług  p o ­
mysłu i p ro je k tó w  pp. a r tys tów , będzie 
mogło być d o ko nan e  dopiero po umieszcze­
niu sreb rnego  szlaku, s ty lizowanego w edług  
motywów dom inujących w O strej-Bram ie, 
a  dzielącego w środku  d a n ą  obecnie  w c a ­
łej kaplicy  boazerję  n a  dwie części. Przy 
rob o tach  re s ta u racy jn y c h  zosta ły  w yk ry te  
w o łtarzu  mające w ar to ść  a r ty s ty cz n ą  szcze­
góły zdobnicze, k tó re  w y m ag a ją  nieco od­
m iennego p o t r a k to w a n ia  całej dekoracji.  
Nad tem obecnie  p racu ją  siły fachowe. Ro­
boty po trw a ją  jeszcze k i lka  tyg o dn i .— J e d n o ­
cześnie z o tw arc iem , .1. E. Ksiądz. Arcybi- 
skup-M etropoli ta  d okona ł k o n sek rac j i  s t a ­
łego o ł ta rza  w kaplicy, sk ład a jąc  w nim 
re l ikw je  św. S ta n is ła w a  b isku pa  m ęczen­
nika  i św. Joza fa ta  A rcy b isk u p a  połockie- 
go m ęczennika . — Obecnie jeszcze nie moż­
na  wypowiedzieć zdania o całości d o k o n a ­
nych robót. Z tego jed nak ,  co już się widzi, 
m ożna wnosić, że Wilno pozyszcze jeszcze 
jed n ą  św ią tyn ię ,  n ie ty lko  szacow ną ze 
względu na  cześć Maryi, k tó ra  pociąga ku  
sobie umysły  i serca  w szystk ich , lecz i na  
w alo ry  a r ty s ty czne  w jej nowej szacie. 
Ściany kap licy  zos ta ły  p o k ry te  dębow ą boa- 
zerją  w  ciemnym tonie  do w ysokości gór­
nego grzym su u o łtarza . Na tej boazerji 
zos tan ą  rozm ieszczone - wota. Oczyszczony 
i g ru n tow n ie  z rem ontow any  o łta rz  zakw itł  
różno barw n em  tłem  st iuków , a su to  złoco­
n a  ram a  m eta low a otoczyła  obraz M atki 
Miłosierdzia. Praw dziw em  cackiem s ta ła  się 
zak ry s t ja .  Tam  rów nież  zas tosow ano  b oa­
zerję jes ionow ą w św ia t łym  kolorze o n ie ­
zwykle p iękn em  i s t a ra n n e m  w y ko nan iu ,  
s tanow iącem  p raw dziw ą chlubę m is trza  s to ­

la rs tw a ,  p. Oszurki. P iękne  symboliczne 
m alowidła  ar tys ty -m alarza ,  p. M arjana  Sło- 
neck ego, na sk lep ien iu  i w sz laku  ponad  
boazerją, n iezw ykle  podnosi ozdobę całej 
zakrys ti i .  — W szys tk ie  prace, j a k  przy r e ­
moncie kościoła  św. Teresy  w ro k u  zeszłym, 
ta k  i w tym  ro k u  w kaplicy  Matki Boskiej 
O strobram sk ie j ,  prowadzi ko m ite t  parafja l- 
ny z ks. kan. St. Zawadzkim, proboszczem 
os t robram sk im , jako  jego prezesem na  czele. 
K ierownictwo robót spoczywa w rę k u  p. inży­
n iera  Borowskiego. W sk ład  Komisji a r ty ­
stycznej, k tó r a  służy ła  ra d ą  i d aw a ła  w s k a ­
zówki, wchodzą p. prof. F e rd y n an d  Rusz­
czyć, p. dr. S tan is ław  Loren tz  — k o n se rw a ­
to r  wojewódzki, prof. U. S. B. p. Morelow- 
ski, p. inż. N arem sk i i in.

Inauguracja „Dzieła pow ołań" pod 
wezwaniem Matki Boskiej i pierw szy  
„D zień K apłański" w W ilnie. — W n ie ­
dzielę, d n .22  l is topada  rb., odbyły się w Wil­
nie  uroczystości inauguracy jne  świeżo po­
w sta łego  „Dzieła Matki Boskiej Powołań" 
oraz p ierw szy  „Dzień K ap łań sk i"  w a rch i­
diecezji w ileńskiej ,  zgodnie z u ch w a łą  odby­
tego w rb. Synodu. Uroczystości rozpoczęły 
się o godz. 8 z rau a  w odnowionej kaplicy 
o s trob ram sk ie j ,  gdzie J. E. Ks, A rcybiskup- 
M etropolita  odpraw ił  Mszę św iętą ,  ks. kan. 
Leon Żebrow ski zaś, d y rek to r  „Dzieła", w y­
głosił okolicznościowe kazan ie .  O godz. 5 
m. 30' wieez. w małej Sali Miejskiej,  przy 
ul. K ońskie j 3, odbyła  się u roczysta  a k a ­
demja. A kadem ję  zaszczycili sw ą  obecnoś- 
J . li. Ks. B iskup S ufragan  Kazimierz Mi- 
ehalk iewicz, ks. P ra ła t  Adam Sawicki, licz­
ne  grono księży, przeds taw ic ie le  U n iw ersy ­
te tu  S tefana  Batorego i Samorządu. Ks. 
kan. L. Żebrowski,  zagajając akadem ję , 
w ygłosił  dłuższe przem ówienie ,  w k tó rem  
scha rek te ry zo w a ł  ideję „Dzieła" oraz jego 
w ie lk ą  po trzebę  w czsach obecnych, ż  k o ­
lei zab ra ł  gios J. li. Ks. B iskup Michalkie- 
wiez, sk ład a jąc  Dziełu serdeczne  życzenia 
w  imieniu J. K. Ks. A rcybiskupa-M etropolity  
i swojem. N astępn ie  prof. U. S. B. p. dr. 
M arjan  M assonius w ygłosił  re fe ra t  na te ­
mat znaczenia  p racy k a p ła n a  katolickiego 
w wielkim dziele k u l tu ry  wszechśw iatowej.  
Tej p racy  trzeba  w obecnej chwili, gdy
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w świecie n a s tępu je  p rzebudow a społeczna. 
Jeżeli fej p racy zab rakn ie ,  k u l tu ra  w sp ó ł­
czesna w ytw orzy  człowicka-zwierzę, a  nie 
dziecko Boże. Po refe rac ie  nas tąp i ł  bogaty 
dział konce r to w y  w k tó ry m  wzięły udział 
panie: hr. L edoehow ska ,  Święcicka, J a s iń ­
ska  i K am ińska .  P. prof. Wł. K alinow sk i 
ze swym chó rem  „E cho” w y k o n a ł  szereg 
u tw oró w  chóra lnych . Z arów no dobór u tw o ­
rów jak  i w yk on an ie  w yw arły  na  obecnych 
bardzo miłe w rażenie .  H ym nem  „Króluj nam, 
Chryste® zakończono  akadem ję .  Na aka- 
demji było przeszło 400 osób. — Idea 
„Dnia Kapłańskiego® zosta ła  pod k reś lon a  
jak  w k azan iu  w kaplicy , 1ak również 
w p rzem ów ien iach  na  akaderaji.  Pożą­
daną  rzeczą było szersze z a in te re so w a­
nie się tą  sp ra w ą  po paraf jach ; nie  można 
jed n ak  było tego osiągnąć  z b ra k u  odpo­
wiedniego rozrek lam ow ania  i potrzebnych 
do u rządzenia  „Dzieła" źródeł. — „Dzieło dla 
p op ie ran ia  pow ołań  pod w ezw aniem  Matki 
Boskiej® pow inno  znaleść zw olenników  
w  całej archidiecezji; w  tym  celn n a le ż a ­
łoby zak ła d ać  Koła para f ia lne .  Informacyi 
odpowiednich udziela S e k re ta r ia t  „Dzieła® 
(W ilno , Z a rzecze  28).

Adoracja Kapłańska Najśw. Sakra­
mentu. — Dn. 3 g ru dn ia  rb., jako  w  p ie rw ­
szy cz w a r tek  miesiąca, o g. 7 wiec., zgodnie 
z życzeniem A rcypaste rza ,  odbędzie sie 
w  kościele S em inary jn y m  w  W iln ie -w spó l­
na  w szy s tk ich  księży  m. Wilna adorac ja  
Najśw. S ak ra m en tu .  K ierow nikiem  dzieła 
adoracji zos ta ł  w yznaczony  ks. kan .  A n to ­
ni C ichoński.

Z życia katolickiego 
po caiym świecie.

R z y m  i W ło c h y .  — Dn. 19 bm. p rzy ­
ją ł  Ojciec Św. n a  przeszło  godzinę t r w a ją ­
cej aud jenc ji  JE . ks. dr. S tan is ław a  A d a m ­
skiego, B iskupa  ś ląskiego, trosk l iw ie  dopy­
tując się o po łożen iu  Kościoła w P olscc  i o w a­
ru n k a c h  życia diecezji ś ląskiej. — W dniu 
22 l i s top ada  rozpoczną się w W aty k a n ie  
reko lekc je ,  w k tó rych  weźmie udz ia ł  Ojciec 
Św, i dw ór p ap iesk i.  — Ojciec Św. przy ją ł  
r e k to ra  Koiegjum Polskiego, o. Olejnicza-

Nr. 22.

ka, wraz z d w u n as to m a  now ymi alum nam i, 
p rzybyłym i z Polski, przyczem zwrócił się 
do obecnych  z serdeczuem i s łow am i zachę­
ty  w związku z początk iem  nowego roku  
szkolnego. — W s tyczn iu  1932 r. zacznie w y­
chodzić w Rzymie czasopismo pod nazw ą: 
A rch iiń u m  H is to r ia m i So c ie ia tis  Jesu . W 
dw uch  fa seyk u łach  w ciągu ro k u  będzie 
ono og łaszało  w ażne  a n ied ru k o w an e  do­
tychczas d o k u m en ty  z p ierwszych czasów 
is tn ien ia  zakonu  Jezu i tów . Wiele miejsca 
znajdzie w nim  rów nież  bib ljografja  k s ią ­
żek  i a r ty k u łó w ,  pośw ięconych  T ow a­
rzy s tw u  Jezusow em u. O św ie tlana  będzie 
t a k ż e  pod względem h is to rycznym  dzia­
ła lność  zak on u  na  różnych  polach pracy, 
a więc na  poln w y ch ow an ia  młodzieży, 
pop ie ran ia  n a u k ,  s to su n k ó w  z p ańs tw am i 
i narodam i i t. d. Również w ew n ę trzna  
h is to r ja  zakonu  . uw zg lędn iana  będzie w 
szerokim  zakres ie .

Francja. Niedaw no odbył się w 
Lille k o n g res  s t ro n n ic tw a  clirześcijańsko- 
d em okra tyczuego ,  pod p rzew odn ic tw em  
m in is t ra  C h am p e t ie r  de Ribes. Kongres 
u chw ali ł  p rogram  ag ra rny  s t ro n n ic tw a  
oraz  rezolucję  w  sp raw ie  organizacji p o k o ­
ju  w oparc iu  o is tn ie jące  t r a k ta ty .  — 
W tegorocznym  ku rs ie  m edycyny, o rg an i­
zow anym  od szeregu la t  przez u n iw e rsy ­
te t  ka to l ick i  w  Lille, b ra ło  udzia ł  53 mi­
sjonarzy  i m is jonarek ,  należących  do 15 
kongregacyj .  Tym razem  liczba zakonn ic  
p raw ie  dorów nyw ała  liczbie zakonników .

H is s p a n ja .  — R ównorzędnie  z p rz e ś la ­
dow aniem  ka to l icyzm u i a t a k a m i  na  
Kościół rzuca się w  oczy od czasów r e ­
wolucji p ro p ag an d a  n a  rzecz żydów, k tó ­
rzy zdobyw ają  sobie coraz więcej p rzyw i­
lejów. — J a k  wiadomo, rządy rew olucyjne  
w yd a ły  szczególnie  zac ię tą  w a lk ę  zak o n o ­
wi Jezu i tów . Wobec tego zakon  p o s ta n o ­
wił p rzen ieść  swój In s ty tu t  techniczny , w 
k tó ry m  oo. Jezu ic i  w yksz ta łc il i  w iększość  
dzisiejszych k ie ro w n ik ó w  i te chn ikó w  
przem ysłu  h iszpańsk iego ,  z M adry tu  do 
Loodjum. — W alka, do k tó re j  s tanę l i  w 
Ii iszpanji  ka to l icy  w obronie  św ię tych  sw o­
ich w iek o w y c h  p raw ,  w y k azu je  już w y n i­
ki, k tó ro  g łów nie  n a  tem  polegają, iż na-
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w et  wiele osób ze sfer ofic jalnych zaczyna 
się liczyć ze s tanow isk iem  ka to l ick iem , 
oraz że wielu sk ra jny ch  rep u b l ik an ó w  
przychodzi do p rzek on an ia ,  iż antyre lig ijne  
p os tan o w ien ia  nowej k on s ty tuc j i  nie  mogą 
być  pozostawione. Wedle w iadomości z 
M adrytu , zaczynają  w H iszpanji  również 
r ady ka l i  zdaw ać  sobie sp raw ę  ze szko d l i­
wości wrogich Kościołowi pos tanow ień  
nowej kons ty tuc j i .  Z arysow uje  się w y ra ź ­
nie te n d en c ja  do zm odyfikow ania  zbyt r a ­
dy ka lny ch  a r ty k u łó w .  Z nam iennem  jes t ,  że 
te n  ruch  daje  się zauw ażyć rów nież  w ło ­
nie s t ro nn ic tw a  socjalistycznego.

Niem cy. — Od 8 do 10 l is to pad a  rb. 
odbył się w  Berlinie Kongres Związku P o ­
ko ju  K ato lików  Niemieckich, w  k tó rym  
wzięli ud z ia ł  p rzeds taw ic ie le  9 państw ; 
Po lskę  re p re z e n to w a ł  ks. dr. S tan is ław  
Bross z P oznania .  Na k o ng res ie  zaznaczy­
ły się dwie koncepcje: n iem iecka  — os ią ­
gnięcie bezp ieczeństw a  przez rozbrojenie ,  
i fr a n c u sk a  w raz z po lską  — bezpieczeństw o 
musi być z a g w a ran to w an e  p rzed  rozbro je ­
niem. — P ro p a g a n d a  a te is tyczn a  w ydaje  
już sw oje sk u tk i :  w Berlinie np. w ystąp i ło  
z gm in w yznan io w y ch  w okres ie  od 1925 
do 1930 r. 260.636 ew ang e likó w  i 40-475 
kato l ików .

Szwajcarja. — P rzem aw ia jąc  na  k o n ­
gresie k a to l ik ó w  w Szwajcarji  rom ańskie j ,  
JE .  ks. Benson, b iskup  Genewy, Lozanny 
i F ryburga ,  w ezw ał k a to l ik ó w  do czynnego 
udzia łu  w życiu społecznem. „Biada w a m — 
m ów ił — jeżeli w yłączn ie  in n y m  pozosta ­
wiacie p rob lem y społeczne, innym , k tórzy  
dążą  do rozw iązan ia  ich w duchu  anty- 
ch rześc ijańsk im . Wiele je s t  jeszcze do zro­
bienia, by s to su n k i  spo łeczne  naszych cza­
sów zharm onizow ać z w ym agan iam i sp ra ­
wiedliwości. P ap ieże  s ta le  p rzypom inali 
i p rzypom ina ją ,  że- obecny s tan  naszego 
życia społecznego i ekonom icznego  nie 
je s t  tak i ,  jak im  być powinien... . Wobec 
ciężkiej sy tu ac j i  obecnej w ytężyć musimy 
zgodnie w szys tk ie  n asze  siły. S to ją  przed 
nam i zad an ia  bardzo  tru dn e .  Przyglądanie  
się im  z założonem i ręko m a , nie p rzyn ie ­
sie nam  żadnego  rozw iązania .  Kto nie 
p rzyczynia  się do p opraw y  s to su nk ów

w myśl zasad chrześcijańsk ich , te n  p racu je  
na  rzecz rewolucji" . — W dn. 14 w rześn ia  rb. 
odbył się w G enewie  trzeci doroczny 
tydzień  kato l ick i ,  organ izow any przez k a ­
to l icką  Unję s tu d jów  m iędzynarodow ych. 
W program ie  tegorocznego tygodn ia  p rz e ­
w idziane  były n a s tę p u jące  refera ty :  „Filozo­
ficzne pods taw y  p raw a  m iędzynarodow e­
go” — p ro feso ra  u n iw e rsy te tu  w Nancy, 
Georges R e n a rd a ’a, „Rola h is to ryczna  K oś­
cioła kato l ick iego  przy pacyfikac ji  lud ów ” — 
profesora  U n iw ersy te tu  W arszaw sk iego  p. 
O skara  Haleckiego, k tó ry  omówił m. in. d ra ­
żliwą sp ra w ę  rozbrojenia ,  „Kwestja. m n ie j­
szości na ro do w y ch1' — o. Delos O. P. p ro fe­
sora f a k u l te tu  kato lickiego w Lille, „W spó ł­
p raca  in te le k tu a ln a "  i t. p. — Z okazji 
zgrom adzenia  Ligi Narodów w kośc. Najśw. 
P a n n y  Maryi odbyło się uroczyste  nabożeń­
stwo, odpraw ione przez b is k u p a  Lozanny, 
Genewy, F ryburga ,  Ks. Bessona. — Katolicy 
k a n to n u  Tessiu w iększośc ią  10.000 głosów 
odrzucili  p ro je k t  an tyre lig ijne j  u s taw y , do­
magającej się w y k reś len ia  im ienia  Boga 
z a k t  publicznych. — O sseroat. R om ano  
podaje  wiadomość o rozpoczęciu p ro cesu  
kan on iczn ego  Mikołaja Rusca, zam ordow a­
nego przez p ro te s ta n tó w  w r. 1618.

W ęgry. — D uchow ieństw o w ęgierskie  
coraz baczn ie jszą  uw agę pośw ięca sp raw ie  
d u szp as te rs tw a  w ielkom iejskiego. Na zgro­
m adzeniu  k le ru  b ud ap esz te ń sk ie g o  ks. dr. 
Ignacy H ause r  p odkreś li ł  konieczność o p ra ­
cow an ia  p rog ram u  tego d u szp as te rs tw a  na 
całe najbliższe dziesięciolecie i oparc ia  go 
p rzed ew szys tk iem  na  energicznie  p rzep ro ­
w adzane j chrześc ijańsk ie j  reformie spo łecz­
nej. D otychczasow a działalność ch a ry ty w n a  
nie w ysta rcza ,  albowiem bardzo często p rz y ­
ciąga ludzi, k tó rzy  uc iek a ją  od pracy. Ko­
nieczny jes t  pozy tyw ny  p rogram  chrześci- 
jańsko-spo łeczny ,  k tó ryb y  zdołał dostarczyć  
m asom  pracy.

Litwa. — W s to su n k a c h  Litwy ze S to ­
licą Apost.  daje się spostrzec  pew ne  od­
prężen ia .  Do R zym u powrócił i ob ją ł  u rzę­
dow anie  l i te w sk i  charge  d ’affaires Lazo- 
ra i t is ,  do K ow na zaś p rzyby ł now y p rz ed ­
stawiciel Stolicy Apostolskiej .
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Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gntezn. i poznań. — Dnia ó

l i s top ada  r. b. wręczyła  Archidiecezjalna 
Liga Katolicka w P ozn an iu  JEni. K ardy­
nałow i - Prym asow i 2-wa tom y p ro tes tów  
w sp raw ie  p rześ ladow ań  ch rześc ijańs tw a  
i Kościoła k a to l ick iego  w Hiszpanji.  P ro ­
te s ty  były  po dp isan e  przez 1.316 orga- 
nizacyj i 809.915 osób. — Pismem z 12-go 
l is topada  b. r. J. Em. Ks. K ardynał-P ry-  
m as Hlond za tw ie rdz ił  p ro jek t  A rch id ie ­
cezjalnej Ligi Katolickiej Gniezno — P o ­
znań w sp raw ie  urządzen ia  14 lutego 
1932 r. uroczystego św ię ta  pap iesk iego  
zo szezególnem podkreś len iem  p ierwszego 
10-lecia p o n ty f ik a tu  Ojca Świętego. Z racji  
powyższej rocznicy podją ł  S e k re ta r j a t  Ge­
nera lny  Ligi Katolickiej w ydaw nic tw o  ży­
ciorysu Jego  Świętobliwośei oraz po r t re tu  
kolorowego.

Archid. warszawska. — W dn, 10 bm. 
odbyła się w W arszaw ie  K onferencja  Ko­
misji P raw nej E p iskopa tu ,  w które j  wzięli 
udzia ł  Ks. Ks. K ardyna łow ie ,  Ks. Ks. A rc y ­
b iskupi i k ilku  Ks. Ks. B iskupów. K onfe­
rencja  o b radow ała  nad  spraw am i,  k tó re  
za jm ują  obecnie  po w szechn ą  uw agę w Pol­
sce a dotyczą bardzo w ażn ych  zagadn ień  
z dziedziny religijnej, m oralnej i d obro ­
czynnej. U jaw nione  p ro je k ty  u s ta w y  m a ł ­
żeńskiej i k o d eksu  karneg o  w ym agają  
odpow iedniego  o św ie t len ia  i n a p ię tn o w a ­
nia ze s tro ny  przedstaw icie li  Kościoła oraz 
poinform ow ania  spo łeczeń s tw a  o zgubnych 
przep isach ,  jak ie  w z m ian k o w an e  p ro jek ty  
zaw iera ją .  E p isko pa t  p o s tano w ił  zająć 
zdecydow ane s tan o w isk o  w tych kw estjach .  
N adto  powziął p o s tano w ien ia  co do akcji 
dobroczynnej,  k tó rą  E p isk o p a t  w myśl 
sw oich  uchw ał  z dn. 7-go lip a rb. p ro w a ­
dzi, a k tó ra  n a p o ty k a  n ie jed no k ro tn ie  na i 
p rzeszkody  ze s t ro n y  czynn ików  adm in i­
s tracy jnych .  O m aw iano  jeszcze sp raw y , do 
tyczące  n a u k i  religji w szko łach  i inne.

D iecez ja  ł ó d z k a .  — Dzień 15 listopa- 
br. up ły n ą ł  w mieście Łodzi pod znakiem  
uroczystości  jubileuszowej 35-lecia k a p ł a ń ­
s tw a  i 10-lecia rządów  p as te rsk ic h  p ie rw ­

szego b isk u p a  łódzkiego, JE . Ks. B iskupa 
Dr. W. T ym ienieckiego, oraz dziesięciolecia 
is tn ien ia  diecezji łódzkiej. Z te j racji w 
całej diecezji odbyły  się podniosłe u ro ­
czystości kośc ie lne  i pozakościelue.

D i e c e z j a  p i ń s k a .  — W niedzielę, 15-go 
l is topada  br., w k a ted rze  p ińsk ie j  zosta ło  
odpraw ione u roczys te  nabożeństw o  w o b ­
rząd ku  g recko-s tow iańsk im  ku  czci św. J o ­
zafa ta  P a tro n a  Unji kościelnej w naszym  
kra ju .  N abożeństw o odpraw ił  przy udziale 
ducho w ieńs tw a  obrząd ku  w schodniego  JE. 
Ks. B iskup Mikołaj Czernecki,  w izy ta to r  
aposto lsk i ,  k tó ry  p rzybył do P iń sk a  z Kowla 
dn. 14-go lis topada . K azanie  w czasie Mszy 
św. wygłosił  JE . Ks. B iskup Z ygm unt Ł o­
ziński,  O rdynarjusz  miejscowy. Podczas n a ­
bo żeńs tw a  JE. Ks. B iskup w izy ta to r  Miko­
łaj C zarnecki udzielił św ięceń  alum nom 
o b rządku  g recko-s łow iańsk iego  miejscow e­
go wyższego sem in a r jum  d u c h o w n e g o .— 
Dn. 12 w rześn ia  rb. JE . Ks. B iskup P iń sk i  
ogłosił l ist p a s te rsk i  do Duchowieństwa, 
dotyczący życia ka p łań sk ieg o  i p rac  d usz ­
pas te rsk ich ,  poda jąc  jed nocześn ie  S ta tu t  
tym czasow y Koła k s ię ż y  Św ię to ja ń sk ich , 
mającego ua względzie u rządzenie  życia 
księży  na wzór życia zakonnego.

Od Administracji.
Jeszcze przeszło trzecia część 

PIL W W. Księży nie opłaciła prenu­
meraty za rok bieżący. Prosimy 
o łaskawe regulowanie.

W razie nieotrzymania Wiado­
mości Archid. prosimy o reklamacje.

D rukow ano  za  zezw olen iem  J. E. Księdza 
A rcybiskupa-M etropoli ty .

Redaktor i Wydawca:
Ks. LEON ŻEBROWSKI

Kan. Kapit. Metropol.

D R U K A R N I A  A R C H I D I E C E Z J A L N A  W  W I L N I E .
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.
List J. Em. Kard. Sekretarza Stanu 
do B iskupów Polskich, przesłany 
na rące J.Em. Ks. Kard. Kakow- 
skiego, A rcyb iskupa-M etropo lity 
Warszawskiego, w odpowiedzi na 
pismo hołdownicze Episkopatu 
ze zjazdu w Częstochowie w paź­

dzierniku rb.

S E K R E T A R IA T  STA N U  JEGO 
ŚWIĘTOBLIWOŚC1 

Nr. 2711/31.
Z W a ty k a n u  dn ia  19 p aźdz ie rn ika  1931 r.

Wasza Eminencjo.
Z wielką zaiste radością otrzy­

mał Ojciec św. pismo z dnia 6-go 
października od Waszej Eminencji 
i Jego Eminencji Kardynała Arcy­
biskupa Gnieźnieńskiego i Poznań­
skiego oraz innych w godności bisku­
piej w Polsce Braci, zebranych pod 
opieką Matki Boskiej w świątnicy 
częstochowskiej na dorocznej kon­
ferencji, aby radzić nad tem, co do 
chwały Bożej i czystości obyczajów 
dla dobra jużto poszczególnych die- 
cezyj, jużto całej Polski zmierza.

Powzięliście wspólne postanowie­
nie, co Ojciec św. bardzo pochwala, 
by każdy z Was w swej diecezji En­
cykliki: „Casti connubii" i „Quadra- 
gesimo anno“ między wiernymi 
rozszerzywszy i należycie je wy­
jaśniwszy, sprawił przez to, iżby 
uniknęło się zła, przed którem się 
ostrzega, a osiągnęło dobra pożą­
dane i umocniło je dla dobra ro ­
dzin i korzyści Rzeczypospolitej. 
Każdy bowiem widzi, że z rozprzę­
żenia i zbezczeszczenia ogniska do­
mowego, z nienawiści między ludź­
mi, z pomieszania pojęć państwo się 
osłabia i ku upadkowi chyli; dlate­
go dla bezpieczeństwa i szczęścia 
narodów starać się trzeba całą siłą, 
aby godność i świętość małżeństwa 
nienaruszoną została; niech wszyscy 
zatem w sprawiedliwości i w poko­
ju obcowania obywatelskiego ku 
temu celowi się jednoczą.

Tego również Ojciec święty Bi­
skupom Polski winszuje, że biorąc 
udział w Jego staraniach i trosce 
o Akcję Katolicką, ponowili postano­
wienia, że będą Akcję Katolicką 
z coraz większą usilnością szerzyć 
w całej Polsce; ona bowiem, jeśli 
stosownie do przepisów, przez Ojca
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świętego podanych, będzie wprowa­
dzona i umiejętnie kierowana, każdy 
widzi, jak jest konieczną i jak bez­
warunkowo winna być zrealizo­
waną. Tyle bowiem i tak wie­
le korzyści czy to dla udosko­
nalenia poszczególnych dusz, czy 
dla obrony religji i szerzenia wia­
ry między narodami z niej płynie, 
że w tych ciężkich czasach odrzu­
cić ją albo skrępować wielką było­
by zaiste i dla Kościoła i dla dusz 
ludzkich szkodą.

To wszystko Ojciec święty roz­
ważywszy, niezachwianie spodzie­
wa się, że Biskupi Polski, którzy 
tak po bratersku z sobą obcują, 
którzy pałają taką troską o dusze, 
połączą się z sobą w tej pracy.

Jeśli zaś ktoś uprzytomni sobie, 
jak wielka jest pobożność narodu 
polskiego i religijność, jakie s ta ra­
nia, aby wiara, od przodków wzięta 
i obyczaj narodowy były zachowane, 
nie będzie wątpił, że niezmierne ko­
rzyści osiągnie Kościół i Rzecz­
pospolita, jeśli te cnoty i siły, od­
powiednio ujęte i uporządkowane, 
w pracy się połączą.

I to wreszcie jest wielką dla Ojca 
świętego pociechą, że wszyscy Bi­
skupi Polski, spełniając Jego ży­
czenie, w Encyklice „Nova impen- 
d e t“ wyrażone i wyjaśnione, w tem, 
co jest konieczne do życia wier­
nych, pieczy swej powierzonych, 
z wielką miłością pomagać im po 
stanowili, jużto wspierając potrze­
bujących, jużto służąc radą i pomo­
cą tym, którzy do obcych krajów 
się udają.

To wszystko przychylnem sercem 
rozważywszy, Tobie, Eminencjo, 
i wszystkim innym Ojciec święty 
z całego serca winszuje i życzy, 
abyście od Pana Boga otrzymali to, 
co dla spełnienia obowiązku paster­
skiego jest konieczne, oraz abyście 
z pożytkiem odbyli synod plenarny, 
któryście odbyć zamierzyli.

Wam wreszcie i wszystkim wier­
nym Ojciec święty ochotnem ser­
cem udziela błogosławieństwa Apo­
stolskiego.

Ja zaś, komunikując Ci o tem, 
ręce Twoje pokornie całuję i pozo­
staję oddanym sługą Waszej Emi­
nencji.

E, K ardynał Pacelli.

Protektor Kolegjum Polskiego w 
Rzymie i oo. Zmartwychwstańców.

Brewem apostolskiem z dn. 5-go 
października rb. Ojciec św. zamia­
nował JEm. Ks. Kardynała Fran­
ciszka Marchetti Selvaggiani pro­
tektorem Kolegjum Papieskiego w 
Rzymie, jak również Zgromadzenia 
Zakonnego Zmartwychwstania P.N. 
Jezusa Chrystusa (Zmartwychwstań­
ców).

{Acta Ap. Sedis, t. 23, st. 454). 

Odznaczenia.
Ojciec św. Pius XI w dn. 1 paź­

dziernika rb. zamianował Tajnym 
Szambelanem Swego Dworu księcia 
Ludwika Czetwertyńskiego z Żo- 
łudka, dnia zaś 23 kwietnia rb. 
Szambelanem honorowym p. Oska- 
Meysztowicza.

(ActaAp. Sedis, t. 23, str. 455-456).

Zarządzenia 
Władzy Archidiecezjalnej.

W sprawie prowadzenia śledztw 
metrycznych.

S Ą D  A R C Y B I S K U P I  I M E T R O P O L I T A L N Y  
W I L E Ń S K I  

D n .  5 g r u d n i a  1931 r. L. d z .  3464.

Sąd poleca, aby przeprowadza­
jący dochodzenie w sprawie nieza- 
pisanych metryk chrzestnych zwra­
cali szczególniejszą uwagę na usta­
lenie samego faktu  chrztu św ię­
tego, a to zapomocą zeznań wiaro-
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godnych i, w miarę możności, na­
ocznych świadków udzielenia sa­
kramentu: kapłana, który chrzcił, 
rodziców chrzestnych, służby koś­
cielnej, świadków obecnych przy 
chrzcie i t. p.

Ks. L. Chalecki
Kim. Kapit.  Metr. Wiceoficjał.

Ks. C zyżewski 
N otarjusz.

Przesunięcie personalne.

Na mocy zarządzenia  JE . Księdza Arcy- 
b iskupa-M etropo li ty  w sk ładz ie  osobistym 
D uchow ieństw a  zaszły nas t .  zmiany:

Ks. N ikodem  P a c h a łk o  nazn. n a  wik. 
do Dobrzyniewa, dn. 7.XII. 31 r. Nr. 5021.

Ks. S tan is ław  Bartoszewicz, wik. w  
Duniłowiczach, n a  wik. do Widz, dn. 7.XII. 
31 r. Nr. 5022.

X . J. O slrejko  
w/z Kancl.  Kurji.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

Głos Episkopatu Polski.
I.

W projekcie Kodeksu Karnego, 
opracowanym przez Komisję Kody­
fikacyjną, znajduje się artykuł 231: 
„Niema przestępstwa z art. 229 i 239 
(spędzanie płodu), jeżeli zabieg był 
dokonany przez lekarza i przytem 
był konieczny ze względu na zdro­
wie kobiety ciężarnej, jej ciężkie 
położenie materjalne, dobro rodziny 
lub ważny interes społeczny".

Papież Pius XI w encyklice o mał­
żeństwie chrześcijańskiem tak pisze 
w tej sprawie: „Wyraziliśmy już, 
Czcigodni Bracia, głębokie swoje 
współczucie dla takiej matki, której 
w spełnianiu obowiązku przyrodzo­
nego zagrażają choroby a nawet 
śmierć. Lecz jakiż kiedykolwiek 
przytoczyć można powód dla uspra­
wiedliwienia zamierzonego zabój­
stwa niewinnego dziecięcia? A prze­
cież o to tu chodzi. I czy ono godzi 
w życie matki, czy w życie dziecka, 
zawsze sprzeciwia się przykazaniu 
Bożemu i głosowi przyrodzonemu: 
Nie zabijaj. Życie dziecięcia tak 
samo jest święte, jak życie matki. 
Stłumić go nikt, nawet państwo, 
nigdy nie będzie miało prawa. Nie­
dorzecznie bardzo chce się stoso­
wać przeciw tym niewinnym isto­
tom prawo miecza, gdyż ono obej­

muje jedynie winnych. Nie wchodzi 
tu także w grę zasada godziwości 
krwawej obrony przeciw napastni­
kowi (Któż bowiem niewinne takie 
maleństwo mógłby nazwać napast­
nikiem?) Niema też żadnego t. zw. 
prawa bezwzględnej konieczności, 
któreby mogło usprawiedliwić u- 
smiercenie niewinnego dziecka. Za­
sługują zatem na pochwałę owi su­
mienni i doświadczeni lekarze, któ­
rzy starają  się życie matki i życie 
dziecięcia zachować i obronić. Nie­
godnymi natomiast okazaliby się 
szlachetnego imienia i tytułu lekar­
skiego ci, którzyby ze względów 
leczniczych albo przez niewłaściwe 
współczucie nastawali na życie mat­
ki czy płodu".

Ojciec Święty o takiej matce, 
której w spełnianiu obowiązku przy­
rodzonego zagrażają choroby a na­
wet śmierć, po wyrażeniu dla niej 
głębokiego współczucia, ma jedną 
odpowiedź: Nie zabijaj! Nie może 
być innej odpowiedzi. My czcimy 
nasze matki, bo pomiędzy innemi 
wiemy, że w bólach i cierpieniach 
nas na świat wydały, że nawet im 
śmierć groziła.

Omawiany projekt idzie jeszcze 
dalej, pozwala bowiem na spędzanie 
płodu ze względu na ciężkie poło­
żenie materjalne kobiety, na dobro 
rodziny lub ważny interes społeczny,
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czyli, że zawsze wolno zabijać dzie­
cię w łonie matki.

Ślepi i głusi nie widzą i nie sły­
szą, co się już dzieje. Wzrasta licz­
ba tych zbrodni. Maluczko a kraj 
zacznie się wyludniać!

W Rosji bolszewickiej, jak piszą, 
z racji tych zabiegów już 37% ma­
tek jest niepłodnych.

Bóg dał wolność Ojczyźnie, a jej 
dzieci chcą dla niej nowy grób wy­
kopać! Już nawet kopią, bo w myśl 
tego projektu powstają poradnie, 
działające publicznie. Rodzice p raw ­
dziwie katoliccy, prawdziwie kocha­
jący Ojczyznę, nigdy pod żadnym 
pozorem nie powinni iść za tą wstręt­
ną, iście szatańską pokusą.

II.
W projekcie Kodeksu Karnego 

jest też rozdział o przestępstwach 
przeciw uczuciom religijnym. W roz­
dziale tym pomieszane są wszelkie 
wyznania. Twórcy projektu nie chcie­
li pamiętać o Konstytucji, o jej ar­
tykule 114, który mówi: „Wyznanie 
rzymsko-katolickie, będąc religją 
przeważającej większości narodu, 
zajmuje w Państwie naczelne s ta ­
nowisko wśród równouprawnionych 
wyznań". Należało to zaznaczyć 
w Projekcie Prawa Karnego. Pra­
gniemy jedności kościelnej, nie chce­
my nikogo poniżać, nie chcemy jed­
nak mieszaniny wyznaniowej, jakie­
goś dziwnego symultanizmu religij­
nego. — Chociażby artykułu 114 
Konstytucji nie było, to nie wolno 
zapominać, żeśmy za wiarę cierpieli, 
że Kościół katolicki zachował w nas 
moc przeciwstawienia się niewoli 
z nadzieją wolności, że po/bawieni 
własnego państwa, głowy jego i rzą­
du, myśmy czcili i czcimy naszą 
Królowę Korony Polskiej.

Głos katolików i tutaj nie powi­
nien dopuścić do pozbawienia obro­
ny czci Najświętszej Maryi Panny 
i Świętych Pańskich, do tej miesza­

niny wyznaniowej, do tego zatopie­
nia naszej świętej religji w innych 
wyznaniach.

Biskupi z bólem o tem wszyst- 
kiem piszą. Woleliby o tem nie pi­
sać. Konieczność ich do tego zmu­
sza wobec grożących niebezpie­
czeństw naszej świętej wierze i du­
szom ich pieczy pasterskiej powie­
rzonym.

D an 10 l i s to pad a  1931 r. W arszaw a.
W im ieniu  E p isk o p a tu  Polski 

K omisja  P raw n a .
f  A lek sa n d e r  K a rd y n a ł R a k o w s k i , 
f  A u g u s t K a rd y n a ł H lond , 
f  J ó z e f  Teodorow icz, A rcyb isku p  Lwowski 

obrz. orm.
f  A d a m  Sap ieha , M etropoli ta  K rakow ski,  
f  B o lesław  T w ardow ski, M etropoli ta  L w ow ­

sk i  obrz. tac. 
f  R o m ua ld  Ja łb rzy k o w sk i, M etropolita  W i­

leńsk i,
f  H e n ry k  P rzeźd z ieck i, B iskup  Podlaski,  
f  A d o lf  S ze lą żek , B iskup  Łucki, 
f  S ta n isła w  Ł u k o m sk i,  B iskup  Łomżyński.

Na marginesie dyskusji o nowym 
projekcie prawa małżeńskiego.

Co pewien czas więksi, mniejsi 
i mali, a ci najczęściej, mają złośli­
wą satysfakcję wypadów przeciw 
Kościołowi. Okazją do tego, jak 
alkoholikowi do wypitki, bywa 
wszystko, od takich lub innych, do­
datnich lub ujemnych, zjawisk w 
życiu katolików, do wypadków nic 
nie mających wspólnego z Kościo­
łem, jak np. głośne dzieje biednych 
wykolejeńców płockich lub nawet 
trzęsienie ziemi.

Ostatnio tym wypadom dał 
okazję osławiony projekt nowego 
prawa małżeńskiego, mający być 
wziętym pod obrady Izb ustawodaw­
czych. Zdawałoby się, iż najlepszą me­
todę omawiania tego projektu, a na­
wet zachwytów nad jego mądrością, 
aktualnością i t. p. zaletami, jest 
prosty objektywny rozbiór artyku­
łu po artykule, bez jakichkolwiek- 
bądź wycieczek w stronę tych, któ­
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rzy sprawę małżeństw stawiają zu­
pełnie na innej płaszczyźnie, tem 
bardziej, że te wycieczki pochodzą 
albo od tych, którzy nic wspólnego 
nigdy nie mieli i nie mają z Koś­
ciołem, albo mu dla pewnych, często 
bardzo nieszlachetnych, względów 
się sprzeniewierzyli, albo mają tak 
skonstruowaną mentalność, że do­
gmatem dla n ich— negacja, etyką — 
wyuzdanie seksualne, sztuką — por- 
nografja, albo wreszcie wyczekują 
okazji, by dać upust przepełniającej 
serce nienawiści nie tyle do Kościo­
ła, ile do księży, płynącej również 
z mętnych źródlisk i wypełzającej 
na łamy dziennikarskie stekiem 
straganiarskich wyzwisk, insynuacyj 
i oszczerstw.

Wszelka też obrona świętości 
życia rodzinnego oraz moralności 
publicznej Episkopatu z punktu wi­
dzenia katolickiego, u rozmaitych 
zawodowych krzewicieli rozpusty 
i notorycznych obrońców zbrodni, 
wywołuje wściekłość i histeryczne 
brednie, podlane sosem donosicil- 
stwa i podburzania przeciw „nie- 
prawomyślnym“ Biskupom.

Prasa poważniejsza, a przede­
wszystkiem katolicka, najczęściej 
pomija tego rodzaju niesamowite 
wypady milczeniem i ma rację na 
stronę bowiem rzeczową ich już 
dawno i wystarczająco odpowie­
dzieli ludzie mądrzy i utalentowani, 
a nadewszystko odpowiedziało ży­
cie. Na karczemne wyzwiska i uliczne 
oszczerstwa byłaby jedna tylko od­
powiedź, której katolikowi używać 
nie wolno. Na poniewieranie zaś 
rzeczy dla każdego katolika świę­
tych, a dla ludzi kulturalnych, cho­
ciażby nie katolików, zasługujących 
co najmniej na pewien konwencjo­
nalny szacunek, nie ma żadnego 
środka.

Gdy jednak ktoś chwyta za pió­
ro, by sponiewierać to, co inni 
szanują, co może i sam zaliczał nie

dawno do swoich świętości, godzi 
go się zapytać, jakiem prawem to 
czyni. To, że się stał renegatem 
lub renegatką, że przeszedł do obo­
zu wrogiego, nie daje mu prawa 
obrzucania błotem tego, co porzu­
cił. Wprawdzie wszyscy renegaci, 
czując wyrzuty sumienia z powodu 
odstępstwa, chcą we własnych 
oczach sponiewierać czczone do­
tąd świętości i zapamiętale depcą 
po tem, przed czem dawniej zginali 
kolana. Katolikowi jednak wolno 
powiedzieć: wara ci do tego, czego 
nie rozumiesz, bo gdybyś rozumiał, 
tobyś czcił to, co czci Kościół.

O nowym projekcie prawa mał­
żeńskiego napisano wiele pro  i con­
tra. Nie sądzimy, żeby pomiędzy 
stronami walczącemi mogło dojść 
do porozumienia. Jedna i druga bo­
wiem strona wychodzi z całkiem 
odmiennych założeń.

Dla katolika małżeństwo jest 
Sakramentem, i człowiek na zmia­
nę tego punktu zapatrywania wpły­
nąć nie może; z chwilą bowiem 
gdy zmieni swój pod tym wzglę­
dem pogląd, przestaje być katoli­
kiem. Kościół nie może również 
nauki o małżeństwie zmienić, bo 
przestałby być Kościołem Chrystu­
sowym, a stałby się tworem ludzkim.

Dla niekatolika, a twórcy pro­
jektu i obrońcy jego nic wspólnego 
z katolicyzmem nie mają, mał­
żeństwo jest związkiem, opartym 
tylko na ślepym instynkcie, mają­
cym swoją genezę w istnieniu na 
świecie dwuch różnych płci. Ulega­
nie temu instynktowi, według nich 
nie powinno podlegać żadnym ogra­
niczeniom. O skutkach związku 
dwuch płci tyle tylko się myśli, ile 
instynkt zwierzęcy nakazuje.

Rzecz oczywista, że pod tym 
względem katolik z nimi do poro­
zumienia nigdy nie dojdzie.

Projekt, skoro już został podany 
do publicznej wiadomości, pozyszcze
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sankcję w Izbach Ustawodawczych 
i w opinji społeczeństwa, wszak 
tylko z imienia katolickiego. Gdy­
by miał nie przejść, toby nie przy­
gotowywano ustaw o urzędnikach 
stanu cywilnego. On przejdzie i s ta­
nie się prawem, czyli uprawnio- 
nem bezprawiem.

Kościół, oczywiście, tego prawa 
nie uzna, chociażby mu przyszło zejść 
ponownie do katakumb, chociażby 
przez to miał stracić na liczebności 
tak dalece, że całe narody i kraje go 
odstąpiły. Kościół małżeństw, zawie­
ranych według tego projektu, nigdy 
nie uzna za nic więcej, jak tylko 
za konkubinaty.

Autorzy projektu wiedzieli, co 
robią. Przygotowując go w wielkiej 
tajemnicy nawet przed wielu człon­
kami komisji kodyfikacyjnej,N mieli 
wyraźnie na celu szybkie odkatoli- 
czenie kraju; i to im świetnie się 
udało, wprowadzenie bowiem jego 
w życie sprawi to, że po piętnastu 
latach będziemy mieli w Polsce 
50% ludności niechrzczonej, a po 
trzydziestu całkowity powrót do po­
gaństwa.

Kościół, oczywiście, na tem nie 
wiele straci; ale ileż stracą dusze! 
I dlatego obowiązkiem naszym jest 
obecnie pouczać ludzi jak najczęściej 
już nie o zwalczaniu projektu, bo on 
mimo wszystko przejdzie w obec­
nym Sejmie, lecz o świętości mał­
żeństwa, żeby nawet i pod pano­
waniem poganizmu starali się wier­
nie stać przy prawdzie Chrystuso­
wej, która jest niezmienna.

X. G. M.

Konferencja dziekańska.

Dn. 1 grudnia r. b. odbyła się 
jednodniowa konferencja dziekanów 
z całej archidiecezji wileńskiej. Na 
wezwanie JE. Księdza Arcybiskupa- 
Metropolity stawili się w pałacu

arcybiskupim wszyscy księża dzie­
kani z wyjątkiem dwuch, którzy 
z powodu niezdrowia nie mogli przy­
być do Wilna. Konferencja trwała 
od południa do godz. 7 wiecz. Po­
mimo względnie krótkiego czasu, 
zostały omówione najważniejsze za­
gadnienia współczesne z życia ko­
ścielnego i duszpasterskiego. Porzą­
dek dzienny obejmował 14 punktów.

W formie przypomnienia JE. 
Ksiądz Arcybiskup-Metropolita po­
dał do wiadomości zebranych osła­
wiony nowy projekt, prawa małżeń­
skiego jak również projektowane 
przepisy w sprawie urzędów stanu 
cywilnego. Te ostatnie, jak widać ze 
wszystkiego, chcą postawić społe­
czeństwo wobec faktu dokonanego 
rejestracji cywilnej małżeństw i uro­
dzin, byw ten sposób uczynić zby­
tecznym ślub kościelny i konsekwen­
tni chrzest. Rejestracja małżeństwa 
w urzędzie, w specjalnie ozdobionym 
pokoju urzędnika będzie małpowa­
niem ślubu kościelnego, a nadawanie 
imion rejestrowanym noworodkom 
w mało uświadomionych szere­
gach naszych „inteligentów" za­
mieni sakrament Chrztu, a poga- 
nieniu narodu otworzy na roz- 
cież bramy. Kościół tego faktu nie 
uzna, a kapłan katolicki nie pójdzie, 
oczywiście, na ugodę z tego rodzaju 
gwałceniem sumień katolickich, dla 
których małżeństwo i chrzest są 
sakramentami!

W sprawie organizowania Akcji 
Katolickiej Arcypasterz zwraca 
uwagę raczej na żywotność organi- 
zacyj, niż na ich liczebność, 
zalecając jednolitość w działaniu 
i utrzymywanie ścisłego kontaktu 
z centralą archidiecezjalną. Akcja 
Katolicka pod względem orga­
nizacyjnym jeszcze nie osiągnęła 
ostatecznej formy i podlega ciągłym 
zmianom i poprawkom, o czem In­
stytut archidiecezjalny stale infor­
muje duchowieństwo.
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Arcypasterz w dalszym ciągu 
zwrócił uwagę na potrzebę kolpor­
tażu druków, pism i książek jako 
bardzo wskazanym środku uświa­
domienia religijnego wiernych, i za­
lecał urządzanie półek z książkami 
i drukami do wyboru po przedsion­
kach kościelnych, urządzanie i do­
pełnianie bibljotek parafjalnych, jak 
również rozdawanie druków przy 
wizytacjach parafjalnych.

W sprawie akcji misyjnej zosta­
ła podkreślona potrzeba większego 
ożywienia działających u nas Dzieł 
misyjnych, jak np. „Papieskie Dzie­
ło Rozkrze wiania Wiary", „Pa­
pieskie Dzieło św. Piotra Ap. dla 
kształcenia kleru tubylczego", „Dzie­
cięctwa Jezusa", „Św. Piotra Kla- 
wera" „Związek Misyjny Kleru" 
i „Misyj Wewnętrznych"; przytem 
zapowiedziany został na dzień 14 
grudnia rb. kurs misyjny dla ducho­
wieństwa i osób świeckich.

Poruszona również została sp ra ­
wa misyj parafjalnych. Jak widać 
ze sprawozdań, 40% parafij w Archi­
diecezji jeszcze nie miało misyj. 
Należy się postarać o urządzenie 
misyj w najbliższym czasie.

Ze szczególniejszym naciskiem 
Arcypasterz podkreślił i nakazał 
księżom Dziekanom odbywanie wi­
zyt dziekańskich co roku według 
przepisów prawnych i nadsyłanie 
dokładnych sprawozdań o stanie 
dekanatu. Przy tej okazji Księża 
Dziekani usilnie prosili o wyda­
nie specjalnej w tym celu instrukcji 
i kwestjonarjusza wizytacyjnego. 
Wobec tego, że taka instrukcja 
będzie umieszczona w aneksach 
do Statutów synodalnych, które 
wyjdą z druku w pierwszych mie­
siącach 1932 r„ wydawanie jej oso­
bne byłoby zbyteczne.

Znaczny czas poświęcono omó­
wieniu akcji charytatywnej po pa- 
rafjach i, wobec przeżywanego kry­
zysu gospodarczego i coraz to bar­

dziej wzrastającego pauperyzmu, za­
lecono wprowadzenie w życie do­
tychczasowych zarządzeń i odezw 
Ordynarjatu w sprawie zorganizo­
wania akcji charytatywnej. Na szcze­
gólniejszą uwagę zasługują tu konfe­
rencje św. Wincentego a Paulo i sto­
warzyszenia „Charitas".

JE. Ksiądz Arcybiskup-Metropo- 
polita zalecił duchowieństwu pomoc 
w przeprowadzeniu spisu ludności 
w dn. 9 grudnia rb., przez odpo­
wiednie wyjaśnienia, dawane wier­
nym.

Arcypasterz przypomina ogło­
szony niegdyś kwestjonarjusz w 
sprawie monografij kościołów i pa­
rafji. Dotąd bardzo niewielu zarzą­
dzenie to wykonało. Wobec tego po­
nownie je przypomina i usilnie za­
leca jego wypełnienie możliwie w 
jaknajkrótszym czasie. Lepsze opra­
cowania będą ogłaszane drukiem.

Zaleca się również ścisłe prze­
strzeganie zarządzenia, podanego 
w Rubryceli zbiórkach na rozmaite 
cele archidiecezjalne i kościelne, jak 
również nadsyłanie stypendjów z 
„festa supperessa" na rzecz Semi­
narjum. Wobec gruntowego remontu 
Bazyliki Metropolitalnej Arcypasterz 
zapowiada ponowne odwołanie się 
do duchowieństwa i wiernych na 
rzecz Bazyliki.

Ponieważ jednolitość pracy dusz­
pasterskiej i potrzeba ciągłego po­
uczania się wzajemnego duchowień­
stwa w tej tak ważnej sprawie wyma­
ga częstego obcowania pomiędzy so­
bą księży, Arcypasterz usilnie zaleca 
odbywanie konferencyj dekanalnych 
przynajmniej cztery razy do roku 
i nadsyłanie do Kurji protokołów 
z odbytych konferencyj. Ex re tego 
księża Dziekani wyrazili petycję 
o wydanie specjalnej instrukcji 
o obowiązkach dziekańskich i o kon- 
ferencjch dekanalnych.

Ponieważ niejednokrotnie przy 
zmianie proboszczów rozrachunki
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gospodarcze ciągną się całemi mie­
siącami, Arcypasterz poleca księ­
żom Dziekanom, aby przy przeka­
zywaniu kościołów żądali załatwie­
nia ich natychmiastowo, aby sami 
wyznaczali księżom Proboszczom 
terminy do ich załatwienia i bywali 
obecni przy przekazywaniu i obję­
ciu kościołów, przestrzegając ściśle 
wydanych w tej sprawie zarządzeń, 
a po dokonaniu przekazania natych­
miast raportem donosili Kurji.

We wszystkich trudnościach, wy­
nikających z racji opłacania Kasy 
Chorych za służbę kościelną i ase­
kuracji budynków kościelnych, na­
leży się zwracać do Kurji, nadsy­
łając należycie umotywowane dane.

Dla ożywienia życia liturgiczne­
go i śpiewu religijnego Arcypasterz 
zapowiedział urządzanie „Dni litur­
gicznych" we wszystkich parafjach 
od połowy maja do końca czerwca 
rb., „Dni zaś śpiewu religijnego" 
w sierpniu i wrześniu tegoż roku; 
szczegółowy program tych „Dni" 
zostanie ułożony i przesłany do 
wszystkich dekanatów; porządek w 
dekanatach ma być ułożony na 
miejscu.

Po wyczerpaniu porządku dzien­
nego, p. Białas, jako prezes Insty­
tutu Akcji Katolickiej, wespół z se­
kretarzem, ks. Maciejowskim, udzie­
lali księżom informacyj, dotyczących 
organizacji i prowadzenia Akcji Ka­
tolickiej.

O nowy typ książk i do nauki 
religji.

W katolickiej prasie austrjackiej 
i niemieckiej wiele uwagi poświęca 
się dziś sprawie pedagogiki reli­
gijnej. W dziennikach i czasopis­
mach tych krajów spotyka się 
obecnie często artykuły wytraw­
nych znawców przedmiotu. Omawia­
ne jest i poddawane rzeczowej kry­
tyce każde nowe wydawnictwo,

a trzeba zaznaczyć, że tych wydaw­
nictw, mimo ciężkiego kryzysu eko­
nomicznego, jest wiele. Ostatnio 
docent pedagogiki na uniwersytecie 
w Pradze, ks. dr. Wilhelm Diessl, 
poświęcił w tygodniku „Das Neue 
Reich" (Nr. 2 z 10.X) szereg roz­
ważań problemowi typu książki do 
nauki religji.

Stwierdziwszy, że współczesna 
pedagogika nie mało żąda od pod­
ręcznika naukowego, autor zazna­
cza, że książka do nauki religji nie 
może być tylko książką do uczenia 
się, lecz także książką życia. Książce, 
która dla posiadacza swego ma 
mieć wartość nietylko w okresie 
szkolnym, ale i potem, przez całe 
życie, Diessl stawia przedewszyst­
kiem dwa postulaty: musi ona oma­
wiać współczesne zagadnienia reli­
gijne (chrześcijańska nauka społecz­
na, apostolstwo osób świeckich, myśl 
misyjna) i musi dawać wyraz zasa­
dzie integralności. Zasada ta wy­
maga, by metodyka religijna obej­
mowała wszystkie dziedziny, k tó re­
mi zajmuje się religją, naturę i stan 
nadnaturalny, umysł i uczucie, ży­
cie prywatne i publiczne. Jeżeli 
chodzi o stronę intelektualną nau­
czania religji, to podręcznik musi 
budzić samodzielność uczniów przez 
dostarczanie im odpowiedniego ma­
teriału  w postaci zadań, umieszczo­
nych na końcu poszczególnych roz­
działów. Ale zadanie nauki religji 
nie wyczerpuje się na kształceniu 
umysłu, to też podręcznik winien 
uzmysławiać wartość życiową nauk 
przez cytaty z Pisma św., z pisa­
rzy katolickich oraz przez a r ty ­
styczne ilustracje i obrazy, które 
działają na uczucie wychowanków. 
Zasada integralności w nauczaniu 
wymaga również, by uwzględniano 
w należytym stopniu różne fazy 
rozwojowe uczniów.

Wszystkim tym wymogom od­
powiadają w wielkiej mierze wy­
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dawnictwa, opracowane z inicjaty­
wy związku katolickich nauczycieli 
religji w austrjackich szkołach 
średnich, a przedewszystkiem no­
wy katechizm austrjacki. Wydaw­
nictwa te uwzględniają potrzeby 
wszystkich klas. Dla klas 3 i 4-tej 
przygotowano podręczniki, poucza­
jące o Starym i Nowym Testamen­
cie. Materjał w nich nadaje się n ie­
tylko do pracy szkolnej, ale i do 
lektury pozaszkolnej. Klasy 5, 6 
i 7-mej posiadają trzy książki: 
„Droga", „Prawda” i „Życie". Poza 
tem wprowadzono historję Kościoła 
w nowem opracowaniu profesora 
uniwersytetu, ks. dr. E. Tomka, 
oraz hagjografję w książce ks. 
Kircha, jezuity, p. t. „Bohaterowie 
chrześcijaństwa. — Obrazy z życia 
świętych". Wszystkie książki zaopa­
trzone zostały w mnóstwo arty­
stycznie wykonanych ilustracyj i od 
wydawnictwa „Verlag Tirolia" otrzy­
mały piękną szatę zewnętrzną.

Sprawa reformy podręczników 
do nauczania religji jest aktualna 
i w innych krajach. (KAP).

Ołtarz św. Krzyża w Bazylice.
Przez cały prawie czas istnienia 

Bazyliki wileńskiej, pośrodku koś­
cioła, prawie naprzeciw ambony, 
wznosił się ołtarz św. Krzyża i św. 
Męczenników. Ołtarz ten przetrwał 
wszystkie wieki i burze dziejowe, 
jakie szalały nad naszym krajem. 
Na początku wieku XIX został 
usunięty, by nie przeszkadzał pro­
cesji.

O tym ołtarzu żyje jeszcze wśród 
ludu legenda, że gdy po pożarze 
katedrę odbudowano, a nie umiszczo- 
no krzyża na dawnem miejscu, 
ukazał się pierwszy Biskup Wileń­
ski, wyniósł krzyż z zakrystji 
i umieścił go na dawnem miejscu. 
Ołtarz rekonstruowano, i tak stał 
kilka wieków.

Ma Gniezno ołtarz z grobem św. 
Wojciecha, Kraków grób św. Sta­
nisława. Wilno zaś miało ołtarz 
z krzyżem — symbolem Chrztu św. 
jak tradycja mówi, na miejscu zni­
cza  pogańskiego.

W czasie ostatniej przebudowy 
katedry, figurę z tego krzyża 
umieszczono podobno nad wielkim 
ołtarzem; tak mówią badacze sta­
rożytności wileńskich. Relikwje św. 
Męczenników zamurowano w ołta­
rzu wikarjuszowskim. Wszystko to 
jednak zginęło w ogromie naszej 
Bazyliki, i dziś mało kto o tem wie.

Ołtarz ten robił na zwiedzają­
cych wielkie wrażenie, bo stale 
wskazywał miejsce przyjęcia wiary 
świętej przez Wilno i ziemię wi­
leńską.

W tym roku historycznym dla 
naszej archidiecezji przez zwołanie 
Synodu, jak również wobec doko­
nywanego remontu warto podnieść 
głos, by starożytny ołtarz naszych 
pradziadów rekonstruow ać1).

Ks. R. Dronicz.

PROTEST.

Konferencja Księży Dziekanów 
archidiecezji wileńskiej, odbyta w 
dniu 1-go grudnia roku 1931, mię­
dzy innemi sprawami, poruszyła też 
publikację zamieszczonego w Nr. 21 
„Wiadomości Archidiecezjalnych Wi­
leńskich" z roku bieżącego protestu 
Zarządu Związku Kapłanów „Uni- 
tas" w Wilnie.

Konferencja XX. Dziekanów z po­
gardą traktując anonim i kalumnję, 
potępia wspólnie z „Unitas" — imie­
niem ogółu Duchowieństwa archi­
diecezji obce nam dotąd a niedo­
puszczalne i karygodne metody 
wystąpień zakonspirowanych jed­

*) W iadom ości o tym  o ł ta rzu  można 
znaleźć w b ib ljo tece S em inarjum  D u ch o ­
wnego.
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nostek, nie gardzących żadną drogą, 
byle jeno rzucić ujemne światło na 
rządy i postępowanie Władzy Du­
chownej.

Imieniem i z upoważnienia Kon­
ferencji

(— ) X. Antoni Bokszczanin  
dziekan  Sokolski, M. T.

(— ) X. Ignacy Cyraski 
dziekan  Wasiliski.

(  j X. Albin Jaroszewicz 
dziekan  W ołkow yski ,  Dr. T. 

W ilno dn. 2 grudnia  1931 r.

A R C H 1 D I O E C E S A N A .
W ilno, dn. 7 grudn ia , 1931 r.

Stoimy u progu  o k re s u  naszych  prac  
duszpas te rsk ich ,  k tó ry  nas  przeniesie  z za­
cisza p lebanij,  z za k ry s ty j  i kościołów do 
domów naszych  p a raf jan .  Obecnie już p r a ­
wie n iem a różnicy zdań co do potrzeby, 
celowości i poży tków  kolędow ania . Odwie­
dzanie p a ra f jan  po ich domach uznano  
za jeden  z na jw ażn ie jszych  działów pracy 
duszpas te rsk ie j ,  a k iedy  ono się odbywa, 
to już k w e s t ja  niniejszej wagi. My, m ając 
poza sobą  w iekam i uśw ięconą t radyc ję  k o ­
lędowania , nie  m am y p o trzeby  p rzenosze­
n ia  tych odwiedzin na inny  czas, i k ażdą  
pod tym  względem zm ianę  należałoby  jesz ­
cze dobrze przem yśleć i w szechstronn ie  
rozważyć, tem bardzie j ,  że w większości w y ­
pad kó w  k a rn a w a ł  jak  dla nas, t a k  i dla 
p a ra f jan  je s t  na jdogodnie jszym  czasem do 
wizytac ji paraf ja lnej.

O m etodach  tej wizytac ji już wiele n a ­
pisano  i dlatego nie m am  zam iaru  na  nowo 
ich poruszać; każda  zresz tą  Teologja P a s te r ­
sk a  daje  pod tym  względem wiele bardzo 
cennych  w sk azów ek . C hciałbym zwrócić 
uw agę tu  n a  dwie bardzo w ażne rzeczy; 
jed ną  z n ich  jes t  p raca  n ad  uśw iadom ie­
niem  religijnem naszych paraf jan , a d rugą  — 
zaznajom ienie  się z te renem  akcji misyjnej 
w edług  zasad  i celów is tn ie jącego  u nas 
S tow arzyszen ia  dla Misyj W ew nętrznych .

Uświadomienie  religijne m as u nas d a ­
leko nie d o ras ta  do należytego poziomu,

a co gorsza — n ap o ty k a m y  coraz częściej 
zaża r tą  p racę  w yw rotow ców  i sekciarzy, 
k tó rzy  k o rzy s ta ją  z c iem noty  i w p ro w ad za ­
ją  n ieop isany  zam ęt w um ysłach  naszych 
p a ra f jan .  J a k  oni tam  traf ia ją ,  w szak  nie 
przez bezpośredni z nimi k o n ta k t?  Ten  k o n ­
ta k t  nie je s t  ta k i  ła tw y . Je d y n ą  drogą do 
tego je s t  d ruk .  Za pom ocą pism, broszur, 
u lo tek  t r a f ia ją  oni we w szystk ie  zak ą tk i  
naszych parafij i s ieją tam  zgubne ziarno 
swych błędów.

Ja k ą ż  my dajem y n a  to odpowiedź? 
Małą, albo praw ie  żadną. A odpowiedź ta 
musi być, jeżeli nie chcem y n a  siebie ścią­
gać odpowiedzialności za u t r a tę  zbaw ienia  
se tek  dusz, pieczy naszej powierzonych, 
i p rze k leń s tw a  szeregu pokoleń , pogrążo­
nych w  ciem nościach błędów. Odpowiedź 
ta  musi być t a k ą  sam ą, ja k  zaczepka; zwal­
czać wroga musimy jego w ła sn ą  bronią: na 
każdy druk, u lo tkę , k s iążkę  lub  gazetę, 
s iejące błąd, n ienaw iść  i zepsucie, musim y 
dać druk , u lo tkę , k s iążk ę  lub gazetę, mó­
wiące p raw dę,  szerzące miłość i uczciwość; 
wszędzie, dokąd  sięga trucizna , musi przez 
nas dosięgnąć o d tru tk a .

I otóż czas kolędy nas t ręcza  bardzo dobrą 
sposobność  zbadan ia  robo ty  wrogiej i po ­
s taw ien ia  jej tam y, je s t  to najlepszy czas 
dosta rczen ia  naszym  w iernym  dobrej i bu­
dującej lek tu ry .  Już  przeszły  czasy u p a m ię t­
n ian ia  naszych  odwiedzin ko lędow ych roz­
daw aniem  obrazków  i cuk ie rków  dzieciom; 
obecnie trz eb a  przyjść ze s t ra w ą  posilną 
do w szystk ich  — i dzieci, i młodzieży, i s t a r ­
szych. N arzek am y  na t ruc ic ie lską  l i te ra tu rę  
wrogów; dajmy w czasie kolędy chociażby 
w formie u lo tek  lub  tan iu śk ich  broszurek , 
a czasem  i w iększych  książeczek, p o rząd n ą '  
lek tu rę  i gorącem  słowem zachęćm y p a ra f­
jan  do jej w ykorzystan ia .

Przy kolędzie też na leżałoby pomyśleć 
o z ak ład an iu  m ałych  lo tnych  bib ljo teczek 
po wsiach; lecz do tego przedm iotu  może 
jeszcze pow rócim y kiedyś.

Drugą sp raw ą, n a  k tó r ą  przy kolędzie 
na leża łoby  zwTrócić uwagę, je s t  zbadanie  te- 
te r e n u  akcji misyjnej,  jak  w k ie ru n k u  od- 
dz ia ływ auia  na ca łk iem  wyziębłych lub 
zdepraw o w any ch  kato l ików , ta k  również
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możliwości p racy  n ad  aka to l ikam i.  Musimy 
zdawać sobie sp raw ę  z tego, że gorliwy 
ka to l ik  poto m ieszka wśród oziębłych, by 
ich zapalił,  k a to l ik  zaś wśród n ieka to lików , 
by ich naw rócił ,  a kap łan -p roboszcz  n a  
p ew n em  te ry to r jum , by w szystk ich ,  i k a to ­
lików i n ieka to l ików , poc iągną ł do C hry­
s tusa . S p raw a rozw inięcia  akcji misyjnej 
w  naszych  w a ru n k a ch  w ym aga wiele w y ­
siłku , a nad ew szystko  zbadan ia  g ru n tu ,  
poznania  s tosunków , usposobien ia  i t. p. 
A to m ożna dokonać  ty lko  przy bliższem 
ze tkn ięc iu  się z ludnością  na  miejscu, cze­
go m ożna dokonać  przy kolędzie.

X . A . N.
„Ś ro d y ". — O sta tn ie  trad ycy jn e  „ś ro ­

dy" u JE. Księdza A rcybiskupa-M etropoli ty  
były  pośw ięcone rozm aitego rodzaju  s p r a ­
w om a k tu a ln y m  z z ak re su  d u sz p as te rs tw a  
i n auczan ia  religji, oraz spraw om , związanym 
z o becnym  k ry zy sem  gospodarczym, k tóry  
bardzo u jem nie  w p ływ a n a  najuboższą  w a r­
stw ę  ludności ka to l ick ie j  m ias t  i wsi w n a ­
szej archidiecezji kresowej.  Społeczeństwo, 
n ieprzyzwyczajone  do r a tu n k o w e j  akc ji  zor­
ganizowanej,  n ie zupełn ie  odpowiedziało 
w ym aganiom  chwili, d latego wiele osób, 
k tó re  nie um ie ją  afiszować swej biedy, p rze ­
chodzi m om enty  tragiczne. — „Środy" b y ­
w a ją  co tydzień  i rozpoczynają  się p u n k tu ­
alnie o godz. 7 wiecz. P ożądanym  jes t  b a r ­
dzo udział D uchow ieństw a  wiejskiego.

Pierw sza adoracja kapłańska Najśw. 
Sakramentu. -  Dn. 3 g rudn ia  rb., jako 
w p ierw szy  c zw artek  miesiąca, odby ła  się 
p ieny sza  w tym ro k u  w spó lna  całego Du­
chow ień s tw a  m. W ilna adoracja  Najśw. Sa­
k ra m e n tu  w kośc. św. Jerzego w Wilnie. 
W adoracji tej wzięli udział: JE . Ksiądz 
A rcybiskup-M etropoii ta ,  JE . Ksiądz Biskup- 
Sufragan, cz łonkow ie K apitu ły , wszyscy n ie ­
mal księża  proboszczowie i w ikarjusze  m. 
Wilna, ja k  również księża  prefekci.  T em atem  
rozm yślania  by ła  p ry w a tn a  m odlitwa k a p ła ­
na. Adoracje  s ta le  będą  się odbyw ały  w k a ż ­
dy pierwszy cz w a rtek  miesiąca o godz. 7 
wiecz. w kościele św. Jerzego (wejście przez 
fu r tę  sem inaryjną); n a s tę p n a  więc adoracja  
odbędzie się 7 s tyczn ia  1932 r. N iektórzy 
z uczes tn ików  tej pierwszej adoracji po da­

wali myśl, aby  wszyscy k a p ła n i  a rch id ie ­
cezji, rozproszeni po ca łym  jej obszarze,
0 tejże godzinie p osta ra l i  się odbyć t a k ą  
sam ą  adorację  w swoich kościołach, oczy­
wiście, coram clauso tabernacu lo ,  lub  p rzy ­
najm nie j  poświęcić tę  godzinę p ry w atne j  
modlitwie w swem m ieszkaniu; w w ię k ­
szych zaś m ias tach  byłaby  w sk a z a n ą  w sp ó l­
na  adoracja  w szystk ich  zamieszkałych  tam  
księży o tejże godzinie, co i w Wilnie. Na 
te n  cel możnaby  n a w e t  obrać  p ry w a tn ą  
kaplicę  jak iegoś  Zgrom adzenia  Zakon, lub 
szkolną. Przybyw ający  zaś do Wilna księża 
pow inni wziąć udział we w spólnej adoracji 
w  Wilnie.

W izytacja Trzeciego Zakonu w W il­
nie. — Z osta ła  zapow iedziana  urzędow a 
w izy tac ja  Trzeciego Z ako nu  i Kongregacyj 
te rc ja rsk ieh  w Wilnie. W izytację  odbędzie 
JE . Ksiądz B iskup  Kazimierż®Michalkiewicz, 
j a k o  naczelny D yrek to r  Trzecich Z akonów  
w archidiecezji, w  drugiej połowie g rudnia  
rb. i w  s tyczniu  r. n. Z czasem odbędą  się 
tak ież  wizytacje i po w iększych  m ias tach  
archidziecezji, j a k  np. Grodno, B ia łys tok
1 t. p. P rzed w izy tac ją  należa łoby  napisać  
spraw ozdan ie  o Trzecim Z akonie  według 
rozes łanego niegdyś kw est jon a r ju sza .

W izytacja kanoniczna w m. W ilnie. —  
JE . Ksiądz A rcybiskup-M etropoii ta  zapo­
w iedzia ł w izytac ję  k an o n icz n ą  kościołów 
m. Wilna, k tó ra  się ocbędzie  n a ty ch m ia s t  
po W ielkanocy  1932 r.; dok ładny  rozk ład  
wizytacji  będzie podany  później. Na pierw- 
szem miejscu z o s tan ą  zw izy tow ane kościoły 
paraf ja lne .

W alny Zjazd Koła XX. Prefektów  
archid. w ileńskiej. — Dn. 23 g rudn ia  rb. 
odbędzie się w Wilnie, za zgodą JE . Księ­
dza A rcybiskupa-M etropoli ty ,  W alny Zjazd 
XX. P re fek tó w  archid. w ileńsk ie j  z nast .  
porządk iem  dziennym: 1. O dczytanie  p ro to ­
k ó łu  z poprzedniego Zjazdu, 2. Spraw ozda­
nie z działalności Koła za 1930/31 r., 3. S p ra ­
wozdanie  kasow e i Komisji Rewizyjnej,
4. Spraw y nauczan ia  i w ychow an ia  religij­
nego w szkołach , 5. Organizacje religijne, 
6. W ybór d e lega ta  na  Zjazd doroczny Kół 
diecezjalnych, 7. W olne wnioski. — P o żą ­
dane  je s t  przybycie  w szystk ich  członków.
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Kurs m isyjny w W ilnie. — Dn. 14 g ru d ­
n ia  rb. o g. 6 wiecz. rozpoczyna się k u r s  m i­
sy jny  w Wilnie pod k ie ru n k iem  ks. k an .  K a­
rola Lubiańca, W y k łady  będ ą  się odbyw ały  
w Sali Domu Chrzęść, przy ul. M etropoli ta l­
nej Nr, 1. K urs  p o trw a  przez cały tydzień. 

Dni liturgiczne. — JE. Ksiądz A rcy­
b iskup-M etropoli ta  zapowiedział urządzanie  
„Dni li turgicznych" w czasie od połowy 
m aja do k oń ca  czerwca 1932 r.. po rząd ek  
i p rog ram  „Dni" będzie podany  później.

Dzień Śpiewu religijnego. — Zosta ły  
również zapow iedziane  na  rok  przyszły 
w sierpn iu  i w rześniu  „Dni śp iewu religij­
nego" w ca łe j  archioziecezji.

Męskie Tow . św. W incentego a P au­
lo w W iln ie. — Ze sp raw ozdan ia  Męsk. 
Tow. św. W incentego  a  P au lo  w W ilnie  za 
czas od 1 l is topada  1930 r. do 1 l is to pad a  
1931 r. w yn ik a ,  że Wilno poBiada 10 kon- 
feraueyj,  z tych  9 ag regow anych ,  4 zaś p o ­
w s ta ły  o s ta tn iem i laty. N a js ta rsza  k o n fe ­
renc ja  św. Ja n a  Chrzciciela is tn ie je  od dn.
14 s tycznia  1910 r.; na jm łodsza  je s t  K onfe­
renc ja  A kadem icka ,  p o w s ta ła  przy kość. 
Świętego Ducha dn. 28 lu tego 1931 r. Człon­
ków  czynnych K onferencje  te  posiada ją  98, 
w sp ie ra jących  zaś 362. W szys tk ie  k o n fe re n ­
cje,  z w y ją tk ie m  jednej,  odbyw ają  pos ie ­
dzenia co tydzień. W szystk ie  razem  K o n­
ferencje  w sp ie ra ją  232 rodziny (867 osób).
Do w oreczka  w ro k u  spraw ozdaw czym  ze­
b rano  3,332 zł. 18 gr., ogólny przychód rocz­
ny 16.305 zł. 45 gr., rozchód 16.305 zł. 16 gr. i 

Sąd A rcyb iskupi. — F erje  Sądu A rcy ­
biskupiego  od 22.XII. do 6.1. włącznie.

Z życia katolickiego 
po całym świecie.

Rzym  i W łochy. — P ary sk ie  La Cvoix 
w  n um erze  z dn. 17 l i s to pad a  rb. podaje 
o p a r ty  n a  g łębokich  s tud jach  a r ty k u ł  p u ­
blicysty ka to l ick iego  p. V anneufv il le ’a pod 
ty tu łe m  „Stolica A pos to lsk a  o rozbrojeniu". 
A u to r  dowodzi, że Stolica Ap. nie j e s t  za 
pacyfizmem sen ty m en ta ln y m , m ętnym  i n ie ­
okreś lonym , lecz poważnie się licząc z rze ­
czywistością , podkreś la  wolę poko ju  re a l ­

nego, szczerego, t rw ałego  i ko n k re tneg o ,  
o p a r tą  o w ysiłk i  lo jalne m iędzynarodow ej 
w spó łp racy  p a ń s tw  lub  in s ty tu c je  między­
narodow ego i obowiązkowego arb i trażu .  — 
Kongr. Obrz. ma w przygo tow an iu  551 sp raw  
kanonizacy j i beatyfikacy j;  przy  tem  został 
ogłoszony d e k re t  p rze d w stę p n y  do b e a ty ­
fikacji Gemmy Galgani, zm arłe j  w ro k u  1903, 
oraz 4 sp raw y  polskie  — kr. K unegundy, 
sł. Boż. R afała  Chylińskiego, ks. A ugusta  
C zartorysk iego  i F ranc iszk i  Siedliskiej. — 
23 l is to pad a  odbył się w Rzymie dzień e u ­
charys ty czny  na  in tenc ję  M eksyku , dla 
uproszen ie  posk ro m ien ia  p rześ ladow an ia  
Kościoła.

Hiszpanja. — N uncjusz  p a p ie sk i  w 
Madrycie w ystosow ał p ro te s t  do rządu 
h iszpańsk iego  przeciw ko dekre tow i, p rz e ­
k azu ją cem u  sp raw y  m ałżeńsk ie  sądowi 
cywilnem u, j a k  również zażąda ł zezwolenia 
n a  u dostępn ien ie  m u  a k t  w sp raw ach  do­
chodzeń przeciwko B iskupow i Mugica, 
o skarżonem u o a n ty re p u b l ik a ń sk ą  dzia­
ła lność . — E p isk o p a t  h is zp ań sk i  ogłosił do 
w iernych  odezwę, w k tó re j  zw raca  uwagę, 
że poczynając  od s tyczn ia  ro k u  przyszłego, 
koszty, zw iązane  z u t r zy m an iem  kościołów 
a częściowo ta kże  i duchow ieństw a ,  obcią­
żać będą  sam ych  w iernych. Wzywa się 
przeto  do ofiar n a  cel u t rzy m a n ia  św ią tyń  
i zaznacza, że na  zb iórkę  tych ofiar p rze ­
znaczoną zostan ie  specja ln ie  jed n a  z n ie ­
dziel każdego  miesiąca.

Francja. — W p o czą tk u  bieżącego s t u ­
lecia z F ran c j i  u su n ię to  us taw ow o  zakony. 
Cześć je d n a k  zakonów  i zgromadz. z a k o n ­
nych p ozosta ła ,  a z czasem n a w e t  ilość ich, 
za zgodą rządu, pow iększy ła  się. Lazarzyści, 
ojcowie od Św. Ducha, su lp ie janie  i o jco­
wie z Kongregacji Misyj zagran icznych  w 
P ary żu  nigdy u su w an i  z F ranc j i  nie  byli, 
Obecnie zaś, prócz ty ch  zgrom adzeń z a k o n ­
nych, działają: dom in ikan ie  w 20 diecezjach, 
jezuici — w 50-ciu, brac ia  szkół chrześc i­
jań sk ich  — w 80, k ap u cy n i  — w 30, f r a n ­
ciszkanie  w  20, tr ap iśc i  w  20, bened yk ty n i  
w  4-ch. P o n ad to  dzia ła ją  we Francji: bar- 
nabici, maryści, redom ptoryśc i,  salezjanie , 
pasjoniści, august jan ie ,  karm elic i,  oblaci, 
m ar jan ie  i inni. — Działalność rek o lek cy j­
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n a  w śród  in te ligencji f rancusk ie j  w  ro ku  
bieżącym p rzyn ios ła  szczególnie bogate  
owoce. W p o ró w n an iu  z la tam i  ubiegłemi 
liczba re k o le k ta n tó w  znacznie  w zrosła  
i trzeb a  było zorganizować p odw ójną  sekcję  
reko lekcyj.  Brali w n ich  udzia ł  p rofesoro­
wie, cz łonkow ie pa r lam en tu ,  li teraci, dz ien ­
n ikarze , adw okaci,  lekarze , inżynierowie.

Anglja. — W Londynie  i innych  
m ias tach  angie lsk ich  dość często spo tyk ać  
m ożna ulicznych kaznodzie jów  świeckich, 
w słowach p ro s ty ch  i p rz y s tęp n y c h  g łoszą­
cych n a u k ę  C hrys tu so w ą  przed  p rzygodny­
mi s łuchaczami. Ci, co zam ierzają  głosić 
n a u k ę  kato l icką ,  m uszą  uprzedn io  zdać 
odpow iedni egzam in i uzyskać  zezwolenie 
b iskupa .  Je d n y m  z na js łyn n ie jszy ch  ulicz­
nych misjonarzy  k a to l ick ich  je s t  F. H. 
Sheed, współzałożyciel i o rgan iza to r  a p o ­
sto ls tw a  ludowego „The Catholie E vidence 
Guild". Dla te j cichej działalności p ośw ię­
cił on w r. 1926 ofia row ane  mu s tan ow isko  
profesora  n a  un iw ersy tec ie  w Sidney. J e s t  
on zarazem założycielem firmy w y d a w n i­
czej Sheed W ard, zajm ującej się pub lik ac ją  
dzieł w yb itnych  pisarzy  ka to l ick ich ,  ja k  
C hes te r ton ,  Belloc, o. M artindale ,  oraz 
t łum aczeniom  prac  ta k ich  au torów , jak  
Maritain , Gheon, Jo e rg e n sen  i i n . — Imper- 
ju m  b ry ty jsk ie  posiada  40 stolic a rcy b isk u ­
pich, 125 stolic b isku p ich ,  59 w ik a r ja tó w  
i 30 p re f e k tu r  aposto lsk ich .  Ogólna liczba 
d u cho w ieńs tw a  w Anglji i Walji wynosi 
2.785 księży św ieckich i 1.590 zakonników , 
ogólna liczba k a to l ików  2.174.673. W 1930 r. 
naw róciło  się 12.372 osoby. Liczba k a to l i ­
ków  w ca łem  im per jum  b ry ty jsk im  w ynosi 
16.328.159. — P ry m as  Kościoła kato lickiego 
w Anglji, k a rd y n a ł  Bourne, założył w L on­
dynie ka to l ick i  in s ty tu t  s tud jó w  wyższych, 
k tó ry  przeznaczony  je s t  dla  osób świeckich. 
Na trw a jący m  trzy  la ta  ku rs ie  w y k ła d a n a  
będzie ii lozofja, teologja, P ismo św. i hi- 
sto rja .  — Dn. 4.X. rb. J. lim. kard .  Bourne 
wygłosił  w W alford przem ówienie ,  w  któ- 
rem, om aw iając obecny kryzys  finansow y, 
zwrócił uw agę na  n iebezpieczeństw o k o ­
m unizm u i socjalizmu, grożące spo łeczeń­
s tw u  angielskiem u, jeśli zaw czasu nie b ę ­
dzie się przeciwdzia łać  agitacji ,  rozwijanej

w śród bezrobotnych. Najlepszym sposobem  
tego p rzeciw dzia łan ia  jes t  zdecydow ane 
s tano w isko  kato l ików , w iernych  zasadom 
chrześcijańsk im .

Holandja. — W dn. 4 paźdz ie rn ika  rb. 
odbył się w R o tte rd am ie  zjazd p rasy  k a ­
tolickiej, Po lskę  rep re z e n to w a ł  ks. Z. K a­
czyński,  d y re k to r  KAP-ej. Na po rządk u  
dziennym znalazły  się zagadnienia ,  w jak i 
sposób p ra s a  k a to l ick a  w iu na  rea l izow ać 
zaw arte  w o s ta tn im  liście apos to lsk im  Ojca 
św. w ezw anie  do pokoju , rozbro jen ia  oraz 
zażegnan ia  k ryzysu  gospodarczego. Specja l­
n ą  uw agę  zjazd poświęcił walce z bolsze- 
w izmem i bezbożnic tw em . R efera t  o n ie ­
bezp ieczeństw ie  bolszewizmu dla św ia ta  
cywilizowanego wygłosił  ks. p r a ł a t  K a ­
czyński; w szystk ie  wnioski re fe ren ta  zo­
sta ły  przyjęte .

Norwegja. — N orwegja liczy, ja k  wo- 
góle k ra je  sk an d yn aw sk ie ,  bardzo mało k a ­
tolików. Na 2 i pół miljona mieszkańców  
zna jdu je  się w Norwegji zaledwie 2700 k a ­
tolików. Katolicyzm czyni tam  je d n a k  s t a ­
łe pos tęp y  dzięki działalności misjonarzy. 
W o s ta tn im  ro k u  43 p ro te s ta n tó w  p rz y s tą ­
piło do Kościoła kato lickiego.

Jugosław ja. — W edług  os ta tn iego  
sp isu  ludności, w  Ju g os ław ji  liczba k a to l i ­
ków  wynosi 5.600.000, na  ogólną liczbę 14 
m iljonów m ieszkańców  p a ń s tw a .  W iększość 
k a to l ick a  znajdu je  się w  Chorwacji i Sio- 
wenji,  dwuch najbardzie j  k u l tu ra lny ch  
dzielnicach Jugosław ji .  Pom im o to, Kościół 
ka to l ick i w k o n s ty tu c j i  doznał znacznych  
ograniczeń.

Albanja. — W wywiadzie ,  udzielonym 
p ew n em u  ko resp on den to w i,  A rcyb iskup  L. 
Bumei z Alessio o sy tuacji Kościoła w AK 
ban ji  powiedział: „Od dw udzies tu  la t  jes tem  
b isk u p e m  i mogę oświadczyć, że działa lność 
religji ka to l ick ie j  w  A lbanji  cieszy się n a j ­
w ięk szą  swobodą. K orzysta  ona  n aw e t  
z pew nego  p ie rw szeńs tw a .  Katolicy w A l­
banji m a ją  w olny dostęp  do wszelkich 
s ta n o w isk  publicznych. A lbań sk i  m in is ter  
ośw ia ty  i inni wyżsi fukc jonarjusze  są  k a ­
tolikam i, i wogóle ka to l icy  za jm ują  więcej 
s tanow isk ,  niżby to im p rzypad a ło  ze w zglę­
du  n a  s to su n e k  liczebny do innych religij.
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Je s te śm y  ta kże  wdzięczni królowi, że za ­
rów no 011 ja k  i rząd  o k azu ją  naszym  in ­
s ty tuc jom  i szkołom ta k ż e  pomoc ma- 
t e r j a ln ą “. — R ada m in is trów  przyznała  
a rcybiskupow i w Durazzo plac pod b u ­
dowę k a te d ry  w T iran ie  wielkości 10.000 
m e t ró w  kw.

Rosja. — H o lenderska  K atho licke  W e- 
reld  P ost o trzym ała  w iadomość z Moskwy, 
że sowieckie  w ydaw nic tw o  pańs tw ow e  
p rzygo tow ało  now y podręczn ik  dla bez­
bożników , sk ie ro w an y  specja ln ie  p rze­
ciwko Papieżowi i W atykanow i.  Podręczn ik  
m a być w ydany  jednocześn ie  we w szyst­
k ich  ję z y k a ch  eu rope jsk ich  i w se tk ach  
tys ięcy  egzem plarzy  rozrzucony po w szys t­
k ich  k ra ja c h  E uropy  i A m eryki ze szcze- 
gólnem uw zględnieniem  młodzieży szkolnej 
tych  krajów. — Nadeszła  z Sowietów w ia ­
domość, że ks. Józef K arp iń sk i  z Mach- 
nów ki i ks .  S tan is ław  Borocki z Chałaim- 
g ródka  są  od dłuższego czasu  uwięzieni w 
Ja ro s ław iu .  Ks. Mateusz Bryńczak z Berdy­
czowa, zes łany  do T om ska, zosta ł  tam  
uwięziony.

M andżurja.— M andżurja ,  te ren  obecnej 
w alk i japońsko-ch ińsk ie j ,  liczy obecnie 380 
osób księży, z ak o n n ikó w  i zakonnic ,  w  tem  
175 cudzoziemców i 205 krajowców. Ciągłe 
ru ch y  ludności w postac i  immigracji kore- 
ańczykówT i ch ińczyków  oraz emigracji,  
w yw ołanej przez us taw iczne  zaburzenia ,  
n ie p o zw ala ją  na  do k ład n e  us ta len ie  liczby 
katolików' w Mandżurji.  O s ta tn ia  s t a ty s ty k a  
o k reś la  ją  n a  75.000.

Indjs. — W edług ośw iadczenia  Gan- 
db i’ego, m isjonarze  w ln d jach  będą  mieli 
c a łk o w itą  swobodę dz ia łan ia  również pod 
rządam i sw ara j (niepodległościowymi). 
Z drugiej s t ro n y  w'śród p ra w  fu n d a m e n ­
ta ln y ch ,  uw zględnionych w pro jekc ie  k o n ­
sty tucj i ,  k tó ry  opracow ał ko n g re s  n a rod o ­
wy w Karachi, w ym ien ion a  zosta ła  również 
zasada  wolności religijnej. W przeddzień 
wTyjazdu G andh i’ego do L ondynu  p rz ed s ta ­
wiciele m iaroda jnych  czynn ików  k a to ­
lickich wręczyli mu mem orjał,  w k tó rym  
s tw ierdzają ,  że zasada  t a k a  nie jes t  niczem 
innem , ja k  p raw em  o tw artego  i sw obodne­
go p ro p ag o w an ia  p rze k o n a ń  religijnych.

Chiny. — Rząd p e k iń s k i  p rzyznał o s ta t ­
nio ka to l ick iem u  u n iw ersy te tow i w Pekinie ,  
za łożonem u i p row adzo nem u  przez oo. Be­
n ed y k ty n ó w  am ery k a ń sk ich ,  w szystk ie  pra- 
wra, z jak ich  ko rzy s ta ją  inne  un iw ersy te ty .  — 
Z H ongkong donoszą  do agencji „F ides“, że 
w iosną  ro k u  bieżącego zano tow ano  tam  
znaczną ilość naw ró ceń  wśród s tu den tó w  
chińsk ich . W sam  dzień W ielkiejnocy 
udzielono 42 chrztów. Zawdzięczać to należy 
głównie wpływ om dobrze na  D alek im  
Wschodzie znanego kolegjum  św. Józefa 
oraz p ropagandzie  rozw ijanej przy pomocy 
s ta ra n n ie  d ob ranych  k s iążek  i b roszu r  w in ­
nych szko łach  i kolegjach. — D zienniki 
ch ińsk ie  n a  pierwszej s tron icy  poda ją  w ia­
domość o pomocy dla powodzian, ja k ą  
Ojciec św. polecił zorganizować poszcze­
gólnym  s tac jom  misyjnym, a wiele w y­
b itnych osobliwości przychodzi do g m a ­
chów  w ik a r ja tó w  apo sto lsk ich ,  by dać w y­
raz swej wdzięczności za te n  now y dowód 
życzliwości Stolicy Świętej dla Chin. N ę­
dza, k tó r ą  spow odow ał wylew  rzek, jes t  
ogromna; to też  misjonarze  ka to l iccy  już 
dziś czynią w szystko ,  by jakna jbardz ie j  
złagodzić jej p o tw orn e  objawy.

Japonja.— W Tokjo po jaw iły  się p ie rw ­
sze nu m ery  jap oń sk iego  ty g o d n ik a  k a to ­
lickiego p. t. „N ippon K a to liku  S h in b u n ‘l. 
J e s t  to  pismo, k tó re  p o w sta ło  z po łącz e ­
nia  daw nego  o rganu  archidiecezji to k i j ­
skiej z k i lk u  innem i tygodn ikam i k a to ­
lickiem u Pie rw szy  n u m er  ty godn ika  ro z ­
przedany  zosta ł  w ilości 10.000 egzem ­
plarzy. — J a k  k re w  św ię tych  m ęczenników  
nie idzie n a  m arne , lecz, naw e t  po upływie 
wieków, dobroczynnie  oddzia ływa na  dusze, 
świadczy n iedaw no zano tow any  fa k t  n a ­
w rócenia  m alarza  japońsk iego  Seikyo, k tó ­
ry, jeszcze ja k o  poganin , podją ł  się p rzy ­
go tow an ia  obrazów 26 jap oń sk ich  m ęczen­
ników, poległych za w iarę  w  XVI w. — 
Od ro k u  1904 D om inikan ie  h iszpańscy  od­
nowili w7 Jap o n j i  B ractw o Różańcowe 
i Trzeci Zakon  św. Dominika. W kró tk im  
sto sun ko w o  czasie B ractw o R óżańcowe 
rozpow szechniło  się po całej Japonji;  p o ­
dobnie szybko  rozwija się rów nież  te rc ja r -  
s two, co znakom icie  u ła tw ia  p racę  m isy jn ą>
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Stany Zjedn. P łn . Am . — Wśród s to ­
warzyszeń ka to l ick ie j  młodzieży szkół ś red ­
nich i wyższych w S tan ach  Zjednoczonych, 
szczególnie p iękn ie  rozw ijają  się Sodalicje 
M aryańsk ie  i K ru c ja ta  m isy jna  młodzieży, 
k tó re  razem  liczą 125.000 członków. W u- 
biegłym ro k u  22.000 uczniów i s tu den tó w  
z różnych kolegjów pracow ało  nad  o rg an i­
zacjami Akcji Katolickiej.

M eksyk. — Dziki M eksyk  nada l jes t  
k ra jem  uc isku  religijnego. Zasadniczo rze­
kom o n iem a p rześ lad ow an ia  k rw aw ego,  
to je d n a k  ban d y  k o m u n is tó w  bezkarn ie  
p ro fan u ją  a n aw e t  i ru jn u ją  kościoły. 
K lasz tory  i sem ina r ja  opustoszały ,  w szko­
łach niewolno nauczać  religji, ad m in is trac ja  ; 
poszczególnych prow incyj ograniczyła  liczbę 
księży  do jednego  ks iędza  na  100.000 w ie r ­
nych. Pomimo, że k ra j  przechodzi n ieby ­
w a ły  kryzys gospodarczy, sekc ia rsk ie  rzą ­
dy nie m a ją  nic lepszego do roboty, 
ja k  w yn a jd yw an ie  coraz to dzikszych 
zarządzeń an tyk a to l ick ich ,  doznając w tem 
poparcia  jeszcze od czasów dawniejszych 
rządu S tanów  Zjednoczonych A m eryki 
Północnej ,  nie  w yłączając  osobistych w p ły ­
wów prezydentów , nie życzliwie usposo­
bionych do ka to l icyzm u

Palestyna. — Dzięki in ic ja tyw ie  Sióstr 
E lżb ie tanek  w  Jerozolim ie p o w sta ł  Dom  
P olski, k tó ry  już gotów' jes t  n a  przyjęcie 
p ie lgrzym ek i tu rys tów . Oprócz pokojów 
m ieszkalnych , znajdu je  się w gmachu ró w ­
nież i m a ła  kap liczka ,  w  k tó re j  księża 
przyjezdni odpraw ia ją  Mszę św. Z n a b o ­
żeń s tw  ty ch  ko rzys ta  i m iejscowa kolonja  
po lska  Dom polski zasługuje  na  uw agę 
w szystk ich  udających  się z p ie lgrzym ką do 
Ziemi Świętej.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gnieznień. i poznań. — JEm. 

Ks. Kard. Hlond, P ry m as  Polski, polecając 
duchow ieństw u  do odczytan ia  Orędzie E p i­
sk o p a tu  w sprawne p ro jek tu  p raw a  o m a ł ­
żeństwie, w ystosow ał spec ja lne  zarządzenie, 
w k tó rem  jak  należy p ię tn u je  p ro jek t,  
s łuszn ie  nazyw ając  go bolszewickim, p rze­
pisu je  modły na  uproszenie  uda rem n ien ia

tego p ro jek tu ,  zaleca obchód uroczystości 
Najśw. Rodziny, zam ias t  „św ię ta  m a tk i“, 
i w zywa p rasę  i ludzi n a u k i  do w y s tąp ień  
przeciw'ko tem u  pro jek tow i. — W ka ted rze  
gn ieźn ieńsk ie j  odkry to  część absydy  p ie r ­
wotnego kościo ła  w sty lu  ro m ań sk im  
(W niebowzięcia  N. M. P). Podczas dalszych 
p oszuk iw ań  natra f iouo  n a  groby k am ienne ,  
w k tó rych  zna jdu ją  się śm ierte lne  szczątki 
b iskupów , jak  można rozpoznać po zn a j­
dujących się w nich insygn iach  b iskupich, 
n iek tó ry ch  o cennej zaby tkow ej wartości. 
Nie na tra f ion o  na  ślady trum ien ,  c ia ła  b o ­
wiem zm arłych  b isku pó w  zawijano w c e n ­
n ą  m ater ję .  Całe podziemie je s t  w ie lk iem  
cm en ta rzysk iem . Oprócz prym asów , k t ó ­
rych spoczywa w podziemiach k a ted ry  48, 
jes t  tam  ogrom na liczba b iskupów , k a n o ­
n ików  i osób świeckich zasłużonych.

Archid. krakow ska. -  Na kongres ie  
p rzeciwalkoholow ym  uchw alono  m. in. n a ­
s tępu jące  rezolucje: 1. X. Po lsk i Kongres 
P rzeciw alkoholow y w K rakow ie  zw raca  się 
z gorącym apelem do E p isk o p a tu  po lsk ie ­
go, jak o  naczelnej w ładzy  zwierzchniej 
A kcji Katolickiej , oraz do w szy s tk ich  k ie ­
row ników  p racy  społecznej w  Polsce, aby 
wT swoich o rgan izacy jnych  p rog ram ach  
umieścili hasło  trzeźwości i w alk i z a lk o ­
holizmem szerokich  mas, a do k ie ro w n i­
czych s tano w isk  w podległych sobie o rga­
nizacjach przybiera l i  ab s tynen tów . 2. S ek ­
cja du sz p a s te rsk a  K ongresu  stw ierdza , iż 
celem ra to w an ia  a lkoho lików  należy  usil­
nie s t a rać  się o to, aby  w każdej paraf j i  m ie j­
skiej i przem ysłow ej p rzynajm niej  jeden  
ksiądz  abs ty n e n t  zajm ował się indyw idu­
a lną  op iek ą  n ad  a lkoholikam i, oraz aby 
tam że  is tn ia ły  i w spółdz ia ła ły  z k ap łan a m i 
ka to l ick ie  k o ła  ab s ty n e n tó w  o p ar te  o c e n ­
t ra lę  związku wT Poznaniu . 3. Sekcja  dusz­
p a s te r s k a  K ongresu  w yraża  n iezłom ne 
p rzekonan ie ,  że ruch a b s ty n en ck i  w śród  
młodzieży w ie jsk ie j  ma wszelkie  widoki 
pow odzenia  i należy popierać  go usilnie 
i w szechstronnie .  4. Kongres prosi Mini­
s te rs tw o  W. R. i O. P., aby położyło szcze­
gólny n ac isk  n a  obow iązek  u św iadam ian ia  
młodzieży i jej rodziców o szkodach, jak ie  
p rzynosi alkoholizm dla spo łeczeństw a  i
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p a ń s tw a .  — Od dn. 29 paźdz. rb. Związek 
polskiej in teligencji ka to l ick ie j  w  K ra k o ­
wie u rządza  z ram ien ia  Akcji Katolickiej 
cykl w yk ład ów  re l ig i jno-naukow ych  dla 
in teligencji.  W w y k ład ac h  b iorą  udział 
prof. Uniw. Jagiell .  w szystk ich  n iem al w y­
działów. — S tosow nie  do zapowiedzi, w 
k oń cu  l is to pad a  odbył się w  K rakowie 
okaza ły  K ongres m uzyk i  kościelnej. — 
J, E. K siążę-M etropoli ta  K rak o w sk i  zalecił 
k a p ła n o m  odm aw iać  z ludem  po każdej 
Mszy św. „Pod Twoją obronę" w in tenc ji  
odw rócen ia  n iebezpieczeństw ', grożących 
rodzinie ka to l ick ie j  ze s t rony  p ro je k to w a ­
nej nowej u s ta w y  m ałżeńsk ie j .

Archid. warszaw ska. — S ta ran iem  
S tud jum  Filozoficzno-Religijnego S. U. W a r ­
szawie odbył się w dn iach  od 30-go l i s to ­
p a d a  do 4-go g ru dn ia  rb. o godz. 8-ej wiecz. 
w  auli Tlieologicum (T rau g u t ta  1) „Tydzień 
Filozoficzno-Religijny".

Diecezja sandom ierska. — Z Rzymu 
n adesz ła  w iadomość, że zm arł  tam , po 
audjeuc ji  u  Ojca św., na  anew ryzm  serca 
ks .  Józef Rokoszny, p r a ł a t  k a p i tu ły  sa n d o ­
m iersk ie j ,  ta jn y  szam belan  Jego Święto- 
bliwości,  w  w ieku  la t  61. Ks. Rokoszny  
zeszedł z tego św ia ta  podczas swej p o d ró ­
ży do Rzymu, gdzie tow arzyszy ł J. E. Ks. 
B iskupow i S an dom iersk iem u, W łodzimie­
rzowi Ja s iń sk iem u .  — U k aza ł  się w S an ­
dom ierzu  p ie rw szy  n u m e r  ty godn ika  d ie­
cezjalnego, założonego przez JE . Ks. B isku­
p a  Jas ińsk iego .  Pismo to nosi ty tu ł  „S iew ­
ca P raw dy" i przezn aczon e  je s t  dla  ludności 
ka to l ick ie j  diecezji sandom iersk ie j .

Diecezja lubelska. — W celu w ięk sze ­
go ożywienia  dzia ła lności związków k o ś ­
cielnych, JE . Ks. B iskup  Fu lm au  s tworzył 
przy K urji B iskupie j  lubelskie j specja lny  
wydział organizacyj koście lnych, k tó ry  b ę ­
dzie miał za zadan ie  o rgan izow anie  i roz­
wój b rac tw , Trzeciego Z akonu , s to w a rzy ­
szeń różańcow ych ,  aposto ls tw a  modlitwy, 
k ó ł  misy jnych  i t. p. k anon icznych  związ­
ków  koście lnych , p rzew idzianych  i regu lo ­
w an y ch  przez u s ta w o d a w s tw o  kanoniczne .  
Naczelnem  zadan iem  w te j  dziedzinie b ę ­
dzie ja k  n a jw ię k sz e  uśw iadom ienie  k a to ­
lickie, ro zum na i du chem  C hrystusow ym

prze ję ta  pobożność i wzmożone aposto l­
stwo nad  szerzeniem k ró le s tw a  C h ry s tu so ­
wego w społeczeństwie.

Diecezja łódzka. — Z in ic ja tyw y JE. 
Ks. B iskupa  Dr. K. T om czaka, pow sta ło  
Katolick ie  Koło P raw ników , k tó rego  celem 
je s t  pogłęb ian ie  św ia topoglądu  k a to l ic ­
kiego w dziedzinie zagadnień  praw niczych. 
D otychczas zos ta ły  w ygłoszone refera ty : 
„W pływ  w iary  na  życie" — przez p. mee. 
Fr. Szwajdlera ,  „Psychologiczne czynnik i 
wiary" — przez JE .  Ks. B iskupa  Sufragana  
K. Tom czaka, „Poglądy ka to l ick ie  na życie 
gospodarcze" — przez Sędziego Sądu Okr 
W. Roszkowskiego, „O dow odach is tn ien ia  
Boga w ed ług  św. Tomasza z A kw inu" — 
przez ks. p ra ł .  Dr. J. Bączka.

Diecezja katowicka. — U kaza ł  się 
w języ k u  po lsk im  i n iem ieck im  list p a ­
s te rsk i  JE . Ks. Dr. St. Adamskiego, B isku­
pa  Śląskiego, w zyw ający  w obec nas tan ia  
zimy do wzmożonej akcji ch a ry ta ty w n e j  
n a  rzecz b iednych, do tk n ię ty ch  zwłaszcza 
bezrobociem. — Na zjeździe d e k an a ln y m  w 
Wielkich H a jdu kach  zeb rane  duchow ień­
stwo powzięło uchw ałę ,  da jącą  w yraz za­
n iepoko jen iu  z pow odu w iadomości o da l­
szych redu kc jach  ro bo tn ik ów  i u rzędn ików  
w przem yśle  ś ląsk im  i zw raca jącą  się do 
czynn ików  m iarodajnych, aby  n ie  po zba­
wiać robo tn ik ów  pracy , a tem  sam em  nie 
spychać  ich w nędzę. U chw ała  przypom i­
na  odnośne  u s tępy  z encyk lik i  Ojca św. 
„Quadragesimo anno",  gdzie Ojciec św. mówi 
o p racy  i godziwej zap łac ie  za nią.

Od Administracji.
Jeszcze wielu PWW. Księży za­

lega z opłatą prenumeraty za rok 
1931, a niektórzy nie opłacili i za 
rok 1930.

Administracja najusilniej prosi 
o nadsyłanie zaległości jak rów­
nież prenumeraty na rok 1932.

D rukow ano  za  zezw olen iem  J. E. Księdza 
A rcyb iskupa-M etropo li ty .

Redaktor i Wydawca:
Ks. LEON ŻEBROWSKI

Kan. Kapit.  Metropol.

o . DRUKARNIA AR CH ID IEC EZ JA LN A  W  W ILN IE.
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Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.

Formuła poświęcenia przyrządów 
do wchodzenia na góry.

V. Adjutorium nostrum in nomine 
Domini.

R. Qui fecit coelum et terram.
V. Dominus vobiscum.
R. Et cum spiritu tuo.

O r e m u s.
Benedic, quaesumus, Domine, 

hos funes, baculos, rastros, aliaque 
hic praesentia instrumenta; ut qui- 
cumque iis usi fuerint, inter ardua 
et montis abrupata, inter glacies, 
nives et tempestates, ab omni casu 
et periculo praeserventur, ad cul- 
mina feliciter ascendant, et ad suos 
incolumss revertantur. Per Christum 
Dominum nostrum. Amen.

O r e m u s.
Protege, Domine, intercedente 

Beato Bernardo, quem Alpium in- 
colis et viatoribus Patronum dedisti, 
hos famulos tuos: ipsisque concede, 
ut dum haec conscendunt culmina, 
ad montem qui Christus est valeant 
pervenire. Per eundem Christum 
Dominum nostrum. Amen.

E t aspergantur aqua benedicta.
Sanctissimus Dominus Noster 

Pius Papa XI descrlptam formulam 
benedictionis instrumentorum ad 
montes conscendendos adprobare 
dignatus est, eamque Rituałis Ro- 
mani proximae futurae editioni in- 
seri mandavit.

Contrariis non obstantibus qui- 
buscumque. Die 14 Octobris 1931.

C. Card. Laurenti, 
(L. S.) Praefectus.

A. Carinci, 
Secretarius.

(Acta Ap. Sedis, t. 23, str. 446.)

Odznaczenia.

Ojciec św. zamianował swoim 
prałatem domowym ks. Kazimierza 
Bajerowicza z archid. gniezn. (20.X. 
1931 r.), i szambelanami tajnymi 
ks. Franciszka Komusiewicza (obrz. 
orm.) z arch. lwowskiej (24.IX.1931 
roku), ks. Leopolda Biłka, ks. Ka­
rola Skupina, ks. Emanuela Grima, 
ks. Emila Szramka, ks. Pawła Si- 
gula i ks. Jana Macko z diecezji 
katowickiej (l.X. 1931 r.).

(Acta Ap. Sedis, t. 23, str. 455).
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Zarządzenia 
Władzy Archidiecezjalnej.

Dekret erekcyjny parafji w Tylży.
R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I

Dei et S a n c ta e  Sed is  A posto l icae  g ra t ia  
ARCHIEPISCOPUS-M ETROPOLITA VILNENSIS 

S. Th. M.

In perpetuam rei memoriam.
Ea quae pericula submovent et 

populo Nobis credito levamina prae- 
bent sedulo amplectentes, suppli- 
cationibus fidelium loci Tylża vici- 
norumąue inclinati, quibus dolentes 
Nobis exposuerunt, quod cum ipsi 
sub paroeciis Smołwensi, Dryświa- 
tensi et Mieżanensi existant, ob 
distantiam asperasque vias non pos- 
sint, praesertim senes, pueri ac de- 
biles absque maxima difficultate et 
periculo, ad illas pro divinis offi- 
ciis audiendis et percipiendis Sacra- 
mentis accedere, ad dismembratio- 
nem et erectionem novae paroeciae, 
prout ipsi postularunt, procedere 
statuimus.

Idcirco facta per Vicarium Nos- 
trum foraneum, de mandato Nostro 
deligenti super expositis inquisitio- 
ne, auditis DD. Parochis,quorum inte- 
rest, loca ex paroecia—I. Smołwensi: 
Tylża (pagus), Podruksze, Burnie,Bu­
dynie, Jodynie, Barteliszki, Juchnisz- 
ki, Kazimierzowo-Schedy, Kalwiszki, 
Ragieliszki,Kalniszki,Dworunie,Ski- 
duliszki, Demie, Kopciszki, Wesoło- 
wo, Górnopol,Najnie,Muraniszki,No- 
wosady, Majak, Szaki, Truszeliszki, 
Kliszeniszki, Linkieliszki, Bartkiszki, 
Zawiesiszki, Bagiszki, Rataliszki; — 
ex paroecia II. Dryświatensi: Tylża 
(fundus) Szafarnia, Pasieki, Podbrze- 
zie, Nowiki, Ludwinowo, Skirno, Mi- 
sztowicze, Karcze, Rabymost, Bal- 
ciszki, Podbalciszki, Rajpole, Nur- 
wańce, exceptis coloniis, quae perti- 
nent ad Olszewski, Zdankowski et 
Małachowski; — ex paroecia III. Mie­
żanensi: Marcinkowicze, Anisimowi-

cze, Gimzy, Skorobogate, Kozieliszki, 
Koniecpole, Bej nary, Dolne Ryczę; 
cum hominibus, incolis et familiis 
a praedictis parochiis auctoritate or- 
dinaria a Codice J. C. (c. 1427 § 1) No­
bis concessa, separamus et ecclesiam
B.M.V. Reginae Poloniae in Tylża cum 
praedictis locis et districtu qui hunc 
in modum delimitatur: ex parte sep- 
tentrionali finibus quae extant inter 
Poloniam et Łatwijam ex parte oc- 
cindentali in vicinia cum parochia 
Smołwensi occideutalibus limitibus 
agrorum locorum Budyny, Ratalisz­
ki, Bagiszki, Muraniszki, Majak, 
Najnie, Górnopol, Wesołowo, ex 
parte meridionali in vicinia cum 
paroecia Dryświaty via, quae ducit 
ex Brasław ad Turmont, et lacu 
Dryświaty, ex parte orientali in vi- 
cinia cum parochia Mieżany orien- 
talibus limitibus agrorum ad loca Bej- 
nary et Dolne Ryczę pertinentium, in 
parochialem ecclesiam, ad mentem 
c. 454 § 3, amovibilem, decanatus Bra- 
słavensis, erigimus et constituimus; 
ecclesiaeque praedictae sic in pa­
rochialem erectae iura omnia et 
privilegia, quae parochialibus de 
iure competunt concedimus et illis 
gaudere debere decernimus cum 
beneficio 2 ha agri et 1 h. prati 
a Domino Adamo Chodźko in usum 
parochi daturum nec non oblationi- 
bus universis, certis et incertis, 
a sacris canonibus concessis et pro- 
missis. Ipsamque ecclesiam paro­
chialem ad liberam Nostram et suc- 
cessorum Nostrorum collationem et 
provisionem, servata forma a sac­
ris canonibus praescripta, spectare 
et pertinere decernimus.

Pro exercitio autem curae in po- 
pulum et utriusque sexus fideles 
in dieto loco et districtu habitantes 
dilectum Nobis in Christo presby- 
terum Marcellum Słupiński, hucus- 
que rectorem eiusdem ecclesiae in 
Tylża, de cuius vita et moribus plu- 
rimum in Domino confidimus, tam-
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quam parochum amovibilem prae- 
ficimus et deputamus illique admi- 
nistrationem spiritualium et regimen 
temporalium rerum plenarie inte- 
greque committimus et de ecclesia 
parochiali sic noviter erecta pro- 
videmus.

In quorum etc.
Datum ex aedibus Curiae Metro- 

politanae.
Vilno. d. 28 mensis Novembris 

an. 1931. Nr. 4909.
(L S> f  Romualdus

A r c h i e p i s c o p u s - M e t r o p o l i t a

A. Sawicki
C u r i a e  C a n c e l l a r i u s .

Nabożeństwa szkolne.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A .

R e f e r a t  S z k o l n y .
W i l n o .  d n .  16. XII.  1931 r. Nr. 1195.

Do wiadomości JE. Księdza Ar­
cybiskupa - Metropolity doszło, że 
w niektórych miastach księża P re ­
fekci szkół, przy zbiegu dwuch lub 
więcej dni świątecznych, po sobie 
następujących, jak również w czasie 
zimowym, nie odprawiają Mszy św. 
szkolnej w ustalone godziny, moty­
wując już to tem, że uczniowie często 
wyjeżdżają na te dni do domów ro­
dzinnych, już też, że w okresie zi­
mowym, ze względu na chłody, dziat­
wa młodsza wcale nie przychodzi 
do kościoła na nabożeństwa.

J.E. Ksiądz Arcybiskup-M etro­
polita uważa takie rozwiązanie 
sprawy za niewskazane, znaczna 
bowiem część dziatwy w tych wy­
padkach zostaje bez wysłuchania 
Mszy św., nie wszystkie bowiem 
dzieci wyjeżdżają z miasta, jak rów­
nież nie wszystkie, zwłaszcza star­
sze, z racji chłodów pozostają w dni 
świąteczne w domu, i poleca WW. 
Księżom Prefektom, aby przez cały 
rok szkolny, z wyjątkiem feryj, 
przewidzianych w stałych rozkła­
dach zajęć, w dni niedzielne i świą­

teczne zawsze o stałej godzinie 
odprawiali Msze św. dla uczącej się 
dziatwy, zgodnie z ustalonym po­
rządkiem nabożeństw i praktyk re ­
ligijnych szkolnych.

Ks. L. Żebrowski
Radca Kurji 

do sp raw  szkolnych.

Tydzień Propagandy Trzeźwości 
0 —8. Ii. 1932 r.) pod protektoratem 
Jego Eminencji Ks. Kardynała Dr. 

Hlonda, Prymasa Polski.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A .

W i l n o ,  d n .  16. X II .  1931 r. Nr.  5110.

Kurja niniejszem podaje do wia­
domości odezwę Ligi przeciwalko­
holowej.

„Przez trzeźwość do odbudowy 
gospodarczej!.

„Rodacy! Przeżywamy nieby­
wałe przesilenie gospodarcze. Pod 
jego ciężarem załamują się niezli­
czone warsztaty pracy na wsi 
i w mieście, a krociom Judzi patrzy 
w oczy ponure widmo nędzy i gło­
du. W takiej chwili trzeba nam za­
stanowić się nad przyczynami tej 
klęski. Wylicza się najróżniejsze 
czynniki. Jednym z najbardziej za­
sadniczych było niewłaściwe zuży­
cie dochodów.

„Od czasu odzyskania niepodleg­
łości ludność Polski wydała na alko­
hol znaczną część swego dochodu, 
bo około 15 miljardów zł. W za­
mian za chwile radosnej ułudy 
marnowało się szczęście rodzin, za­
pełniały się więzienia i szpitale, 
wyrodniało potomstwo, obarczając 
rodziców strasznem przekleństwem, 
którem były cierpienia niewinnych 
dzieci. Przepiliśmy już trzykrotnie 
pieniądze, za które można było za­
pewnić każdemu obywatelowi mie­
szkanie, godne cywilizowanego czło­
wieka.

„Dziesięciokrotnie większą jest 
suma, wydana na tę truciznę spo­
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łeczną, niż wszystkie nasze oszczę­
dności. Duża część wydanych pie­
niędzy poszła za granicę i prze­
padła dla kraju. Lecz i te, które w 
kraju pozostały, mogłyby bez po­
równania więcej warsztatów pracy 
uruchomić. Alkohol, jako produkt 
pracy zmechanizowanej, zatrudnia 
bowiem znikomą ilość pracowników.

„Głównym sprzedawcą jest wpraw­
dzie monopol państwowy. Czy jednak 
obecne trudności skarbu Państwa 
nie wykazały, że opieranie się na 
„pijanym budżecie” nie może stwo­
rzyć zdrowych podstaw skarbo- 
wości? Te same pieniądze, obróco- 
nę na produktywne i zdrowe cele, 
inną drogą trafiłyby do skarbu, nie 
podcinając moralności, dobrobytu 
i zdrowia — a zatem i siły wojsko­
wej państwa.

„Rodacy! Klęskę dzisiejszą win­
niśmy uznać za wskazanie udzielo­
ne nam przez Opatrzność Bożą.

„Niech opustoszeją karczmy, a ra ­
czej zapełniają się kościoły i czy­
telnie. Niech alkohol zniknie z do­
mów naszych, niech nie wraca już 
do nich, chociaż położenie się po­
prawi. Nie czyńmy żadnych ustępstw 
dla przestarzałych i niemądrych 
zwyczajów.

„Alkohol często używany, choć w 
małych dawkach, spowodować po­
trafi ujemne następstwa i wytwo­
rzyć dalszą skłonność do używania. 
Przestańmy pić, nietylko dlatego, 
że nas na to nie stać, lecz dlatego, 
że zrozumieliśmy szkodliwość tru ­
cizny alkoholowej dla osobistego

D Z I A Ł  N I E
NA PASTERKĘ.

„Comunicantes et noctem sacra- 
tissimam celebrantes, qua Beatae 
Mariae intemerata virginitas huic 
mundo edidit Salvatorem.“

Z pomiędzy wielu wspaniałych,

powodzenia,. dla życia rodzinnego 
oraz dla przyszłości narodu i pań­
stwa naszego.

„Wstępujmy do związków absty­
nenckich, by siebie zabezpieczyć 
przed słabością i przymusem towa­
rzyskim, a z ludźmi dobrej woli 
współdziałać w walce o przyszłość 
narodu. Wspomóżmy choć skromną 
ofiarą, wielką akcję wyzwalania 
narodu z niewoli nałogu.

„Precz z sobkostwem i bezmyśl­
nością! Do walki o trzeźwość naro­
du, o lepsze jutro Polski!

Polska Liga 
Przeciwalkoholowa*.

Podając do wiadomości powyż­
szą odezwę, Kurja poleca P-nemu 
Duchowieństwu popieranie zamie­
rzeń Ligi w przeprowadzeniu Ty­
godnia Trzeźwości przez wygłosze­
nie kazania w dniu 31 stycznia lub 
2 lutego 1932 r., przez wygłoszenie 
wykładu w organizacjach katolickich 
zwłaszcza młodzieży męskiej i żeń­
skiej, przez zakładanie ew. wskrze­
szanie Bractw wstrzemięźliwości 
lub publiczne odnowienie przyrze­
czeń brackich. Wskazanem również 
jest urządzenie w tym czasie ko­
lekty na ruch trzeźwości, o ile na 
to stosunki poszczególnych kościo­
łów pozwolą.

Gotowe kazania i wykłady sto­
sowne poda Św it za styczeń i luty 
1932 r. (cena 1 zł., adres: Poznań, 
Al. Marcinkowskiego 26).

X. J. Ostrejko
w/z K anclerza Kurji.

R Z Ę D O W Y .
przepysznych, miłych modlitw i pieś­
ni liturgicznych, któremi Kościół s ta­
ra  się uczcić przybycie Boskiego 
Oblubieńca swego na ziemię, naj­
bardziej wzruszają nas proste koń­
cowe słowa pierwszej modlitwy ka­
nonu, pochodzące z czasów Apostoł-
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skich: „Comunicantes et noctem sa- 
cratissimam celebrantes“. Jest to 
echo odległych, a zarazem i tak blis­
kich, pierwszych wieków Chrześci­
jaństwa, oddźwięk pieni katakumbo- 
wych, szmer pustelniczych szeptów, 
jak jęk i łkanie Starego Zakonu oraz 
ziszczenie się jego proroctw, wyra­
żonych szczególnie w Księdze Mąd­
rości: „ Gdy w szystko było w spokoj- 
nem m ilczeniu , a noc w sw ym  biegu 
pół drogi miała, wszechmocne Słowo 
Boże z nieba, z  stolicy królewskiej, 
srogi walecznik, p rzyszło  w pośrod­
ku straconej z iem i“ (18. 14-15).

Każda tajemnica Chrystusa nie­
tylko jest faktem historycznym, któ­
ry się w czasie dokonał, ale świętą 
rzeczywistością z właściwą sobie 
łaską, która wciąż na duszę naszą 
działa i ją odradza. Tak jest i z ta­
jemnicą Narodzenia Bożego. Kościół 
św. o północy odprawiając Mszę 
o narodzeniu Chrystusa, wciąż nam 
to przypomina, szczególnie zaśwNe- 
krecie Pasterki, gdy śle swe życze­
nia i prośby do Boga: „Racz, Panie, 
przyjąć ofiarę, którą Ci składamy 
przy dzisiejszej uroczystości i spraw 
swą łaską, byśmy mocą tej prze­
świetnej zamiany stali się uczestni­
kami tego Bóstwa, z którem przez 
słowo złączyła się natura ludzka".

Prosi więc Kościół o udział w bos­
kiej naturze Słowa, jakgdyby o do­
konanie zamiany. Bóg wcielając się 
bierze naszą naturę, a w zamian da­
je nam uczestnictwo w swej boskiej 
naturze. Zostać uczestnikiem Bóstwa, 
z którem się nasza ludzka natura 
złączyła w osobie Chrystusa, i otrzy­
mać to uczestnictwo przez tę natu­
rę ludzką — oto główna myśl tajem­
nicy i łaska, przywiązana do uroczy­
stości Bożego Narodzenia.

Msza o północy pełna tajemni­
czych ustępów Pisma św. rozpoczy­
na się od tych słów, wyrywających 
się z duszy Chrystusa złączonej 
z osobą Słowa: „Dominus d ix it ad

me: Filius m eus es tu, ego hodie 
genui te“ (Ps. 2. 7). Owo „hodie“ jest 
dzień wieczności, jest to również 
chwila, w której Słowo ciałem się 
stało, Słowo przez które „wszystko  
się stało, co się stało“ (Jan I. 3). 
Który się narodził w czasie, jest 
przed wszystkiemi czasami: „ W ja s­
nościach świętości przed  jutrzenką  
zrodzon je s t z  żywota Ojca“ (Ps. 
109. 3). To odwieczne rodzenie wy­
sławia Kościół we Mszy o północy, 
gdy w porannej — składa cześć na­
rodzeniu Chrystusa wedle ciała 
z Najśw. Dziewicy w Betlejem, a w 
trzeciej — czci Jego przybycie. Jego 
rodzenie się w duszach naszych. Sło­
wo staje się człowiekiem, Bóg bie­
rze od nas naturę, by się z nią po­
łączyć zjednoczeniem osobowem, 
a w zamian daje nam udział w swem 
Bóstwie, czyni nas uczestnikami swej 
boskiej natury, dokonywa się naj­
bardziej przedziwna niezrozumiała 
zamiana.

Przez wcielenie tedy w jednej 
osobie Chrystusa łączą się dwie n a ­
tury, powstaje podwójne życie. Przez 
chrzest i pokutę w nas również po­
wstaje podwójne życie; jedno natu­
ralne, które w oczach Boga czyni 
nas wskutek grzechu pierworodne­
go synami gniewu, i drugie nadprzy­
rodzone, nieskończenie wyższe po­
nad prawa i wymagania wszelkiej 
natury. To właśnie życie przyniosło 
nam Słowo wcielone. Z tych dwojga 
żyć, tak w nas jak i w Chrystusie, 
ma panować życie nadprzyrodzone, 
boskie, choć w Chrystusie niemo­
wlęciu jeszcze się nie objawia, a w nas 
pozostaje ukryte pod grubeini za­
słonami zwyczajnego życia. Boskie 
życie łaski ma rządzić i kierować, 
a zarazem czynić miłą Bogu całą 
naszą działalność naturalną, prze- 
bóstwioną w ten sposób w swoim 
korzeniu.

Jeśli z wiarą i miłością wpatry­
wać się będziemy w Dziecię Jezus
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na sianie, w Jezusa w Hostji, którą 
codziennie trzymamy w ręku, doj­
rzymy w Niem boski wzór wielu 
cnót. Jeżeli nastawimy ucho serca 
naszego na to, co nam mówi, 
nauczymy się wielu bardzo wielu 
prawd. Jeżeli rozważymy okolicz­
ności i szczegóły Jego narodzenia, 
zrozumiemy, że człowieczeństwo dla 
Słowa było narzędziem nietylko 
do jednorazowego pouczenia i pod­
niesienia ludzkości, lecz jest niem 
i dzisiaj i pozostanie na zawsze 
do ożywienia nas, byśmy się stali 
miłymi Ojcu, byśmy się wyzwolili 
z rzeczy przemijających, z siebie 
samych, a podnieśli do Boga.

Klemens Aleksandryjski, zasta­
nawiając się nad okolicznościami 
i skutkami Narodzenia Bożego, 
powiada: „Bez ucieleśnienia Logosu 
bylibyśmy jak ten drób, tuczony 
w ciemnym kojcu na pożarcie 
śmierci, podobnie jak mimo wszyst­
kich gwiazd zapanowałaby na ziemi 
wieczysta noc, gdyby nie stało 
słońca". Oto jak przekonywująco 
i głęboko żywa ta dusza, która 
z pogaństwa wzniosła się ku 
Chrześcijaństwu, wyraziła to swoje 
żywe odczucie, żarliwe zrozumienie 
wielkiej tajemnicy Narodzenia Bo­
żego; a Papież Leon Wielki wy­
mownie to uzasadnia: „Wstąpił we 
wspólność ludzkich słabości, ale 
nie stał się przez to uczestnikiem 
naszego grzechu. Wziął na się 
postać sługi, nie biorąc niechlujstwa 
grzechu, podnosząc ludzkość, a nie 
umniejszając boskości. Owo samo- 
wyrzeczenie się bowiem, przez które 
Niewidome stało się Widomem, było 
tylko przychyleniem się litości, nie 
zaś umniejszeniem mocy". Istotnie, 
w Osobie Chrystusa jednoczy się 
wszystko, co człowiek swoją wolą 
rozdziela i rozszczepia. On wiąże 
z przenikliwą znajomością wszystko, 
co w człowieku i naturze jest 
rzeczywiste, a wiąże najwyższą

koncentracją w kierunku boskości, 
w kierunku najwyższego ideału 
doskonałości.

„Comunicantes et noctem sacra- 
tissimam celebrantes". Słowa te 
właśnie przypominają nam najwyż­
szą koncentrację, dokonaną w tę noc 
najświętszą, i pobudzają nas do kon­
centrowania wszystkich władz du­
szy i ciała w kierunku ideału Bo­
skiego Dziecięcia, do przenikania 
najwznioślejszych sił ducha w kie­
runku najohydniejszej nędzy żywo­
ta ludzkiego, do wcielania, na pod­
stawie najdoskonalszej wspólnoty 
z Bogiem, najistotniejszej wspólnoty 
z ludźmi, prawdziwej jedności w 
Chrystusie i Jego Oblubienicy, Ko­
ściele katolickim.

Niechże przy tej uroczystości, 
symbolizującej pojednanie, i w ser­
cach naszych powstanie chęć do 
zachowania jedności w szeregach 
kapłańskich i katolickich!

X  M. S-o.

Rycerstwo Jezusowe, czyli 
Krucjata Eucharystyczna.

Z wielką pociechą podnieść to 
należy, że w naszej archidie­
cezji Krucjata Eucharystyczna zata­
cza coraz to szersze kręgi i coraz 
liczniejsze zastępy niewinnych dzia­
tek stają w szeregach armji Chry­
stusowej. Wszak inaczej i być nie 
powinno. U stóp Maryi Niepokala­
nej w Lourdes, na międzynarodo­
wym Kongresie Eucharystycznym 
w 1914 r., akcja ta powstała. Wte­
dy to pawziętą została uchwała 
przez XX. Biskupów, by ruch eu­
charystyczny wśród dzieci ująć w 
ramy jednolitej organizacji. Słusznie 
przeto, by w naszej archidiecezji, 
pod opiekę Maryi Niepokalanej, 
Matki Miłosierdzia, nader doniosłe 
to dzieło jak najprędzej stanęło w 
pełni swojego rozkwitu i blasku.
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Jakże wymownie wskazują nam 
doniosłość tego Dzieła znamienne 
a przepiękne słowa JEm. Ks. Kardy­
nała Prymasa Hlonda, wypowie­
dziane do Krucjaty 19-go marca 
1928 r.: „Z głębi duszy błogosławię 
Krucjacie Eucharystycznej i młodej 
przybocznej gwardji Chrystusa-Kró- 
la. Z ominięciem momentów mniej­
szego znaczenia, prowadzi Krucjata 
młodzież najkrótszą drogą do rze­
czy istotnych, do źródeł nadprzy­
rodzonego życia. Zaprawiając ma­
łych rycerzyków cichemi walkami 
wewnętrznemi do ofiar, i poświęce­
nia, i obowiązkowości, kształci 
przyszłych bohaterów wiary. To 
też z tej początkowej komórki 
ruchu katolickiego rozwinąć się 
może wielka akcja religijna, a w 
każdym razie przyczyni się Kruc­
jata do utwierdzenia panowania 
Chrystusa-Króla w narodzie. W du­
chowieństwie i rodzinach powinna 
Krucjata znaleźć zrozumienie i po­
parcie. Ojciec Św. Pius XI nazwał 
Krucjatę Swoją szczególnie um iło­
waną falangą a jest On najwyższym, 
naczelnym Wodzem armji Rycerstwa 
Jezusowego".

Całkiem więc słusznie WW. Księ­
ża Confratres żywo biorą do serca 
tego rodzaju organizację w pa- 
rafjach i szkołach; uważam tylko 
za niezbędne zwrócić ich uwagę na 
stronę formalną tego Dzieła. Na 
czele Dzieła Krucjaty w Polsce stoi 
Krajowy Dyrektor Krucjaty (Kra­
ków, ul. Kopernika 26). Na czele 
Dzieła Krucjaty w każdej diecezji 
stoi mianowany ad hoe przez Ordy­
narjusza Dyrektor diecezjalny Apo­
stolstwa Modlitwy i Krucjaty Eu­
charystycznej, do którego należy 
się zwracać po dyplomy i wszelkie 
informacje w sprawie Krucjaty. On 
również mianuje Dyrektorów miej­
scowych do zakładania i prowa­
dzenia tego Dzieła na miejscu.

Zawsze chętnie WW. Księżom rad

jestem służyć. Zwracanie się z te- 
mi rzeczami do Krakowa sprawę 
komplikuje, bo i czasu więcej na 
to się zużywa, gdyż podanie, otrzy­
mane z prowincji, Kraków przesyła 
do mnie, a ja dopiero wystawiam 
dyplom i przesyłam Wielebnemu 
Petentowi, i koszta podobna proce­
dura całkiem niepotrzebnie zdwaja.

W tej sprawie uprzejmie proszę 
WW. Ks. Ks. Konfratrów czy przez 
Przeświet. Kurję, czy bezpośrednio 
do mnie się zwracać (adres: Lida, 
XX. P ijarzy ks. K. Lubianiec). Trze­
ba zaopatrzyć się w „Przewodnik 
Rycerstwa Jezusowego" ks. Józefa 
Boka T.J. i „Ustawy Rycerstwa Je ­
zusowego" — w dwie te małe ksią­
żeczki.

Gorąco też śmiem polecić zapre­
numerowanie „Hostja", wydawnict­
wo XX. Jezuitów (Kraków, ul. Ko­
pernika 26) i „Orędowniczek Eucha­
rystycznych". (Poznań, ul. Skarbo­
wa Nr. 7 . - -  Zakład św. Jadwigi). Są 
to malutkie miesięczniki.

Na zakładanie Krucjaty przy ko­
ściele wystarcza Dyplom Apostol­
stwa Modlitwy. Na Krucjatę przy 
szkole potrzebny jest dyplom osobny.

Ks. Karol Lubianiec
D yrek to r  Archidiecezjalny A posto ls tw a 
Modlitwy i K ruc ja ty  Eucharystyczne j.

Kino wędrowne na usługach 
duszpasterstwa.

Jednym z wynalazków z końca 
XIX wieku jest kinematograf. Kino 
jest to nowoczesna księga w obra­
zach, niezmiernie wielka i przy 
obecnym udoskonaleniu mogąca 
ująć i zamknąć w sobie wszystkie 
dziedziny życia i nauki.

Kinematograf przy dzisiejszym 
swym rozwoju mógłby być wspa­
niałym czynnikiem oświatowym, 
podnoszącym człowieka i zbliżają­
cym do swego Stwórcy. Często jed­
nak obecnie bywa rozsądnikiem złą
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gorszącym młodzież i demoralizu­
jącym dorosłych.

Według statystyki 60%  wszyst­
kich filmów przedstawia widzom 
zabójstwa, samobójstwa, uwodzenia 
(tragedje kinowe); 25 %  przedstawia 
złodziejów, łotrów, wszetecznice, 
podpalaczy, obłąkańców (dramaty 
kinowe). Znikoma liczba filmów jest 
naprawdę pięknych, zmierzających 
do kształcenia i uszlachetniania 
człowieka.

Walka z tym przeolbrzymim roz- 
sadnikiem zła w miastach jest nie­
zmiernie trudna i prawie bezna­
dziejna. Kinematografy są przeważ­
ni w rękach od nas niezależnych. 
Publiczność goni za zmysłową sen­
sacją. Właściciele kin dla zysku 
zaspakajają gust widzów obrazami 
nieodpowiedniemi. Inaczej rzecz ma 
się na wsi i w małych miastecz­
kach. Większość ich nie posiada 
stałych kin, a mają możność oglą­
dania bardzo rzadko obrazów w ki­
nach tak zwanych wędrownych. 
Zdarzają się jednak już wypadki, 
że pewne organizacje kupują apa­
raty kinematograficzne i wyświe­
tlają po wsiach filmy stosowne do 
swego gustu. Czy zawsze duszpa­
sterz będzie zadowolony z wyświe­
tlanych filmów, trudno powiedzieć; 
dość tego, że gdyby i miał gust od ­
mienny, nic nie może zrobić.

Trzeba więc niezwłocznie uprze­
dzić fakt i sprowadzić do parafji 
(mam na myśli miasteczka i wsie) 
kino, które byłoby zależne od koś­
cioła, a więc własnością parafji lub 
organizacji katolickiej.

Urządzenie kina wędrownego w 
parafji jest rzeczą prostą i łatwą, 
nawet w miejscowościach, gdzie 
nie ma światła elektrycznego. Wy­
datek na uruchomienie, 505 zł., w 
krótkim przeciągu czasu zostanie 
zwrócony, nawet przez minimalne 
ceny biletów. Obsługa aparatu 
prosta, przeciętnie uzdolniony chło­

pak po kilku godzinach nauki, mo­
że wyświetlać sam filmy, jak naj­
lepszy technik.

Korzyści z kina wędrownego 
w pracy duszpasterskiej są napraw­
dę wielkie. Urządzenie takiego ki­
na nie pozwoli innym ujęcia tej 
dziedziny w swoje ręce, a dusz­
pasterstwu da możność oddziały­
wania w kierunku pożądanym na 
rozmaitych ludzi.

Nie należy też lekceważyć 
jedną wielką korzyścią, jaką daje 
kino, to dochód materjalny. Brak 
nam grosza na prowadzenia akcji 
oświatowej kościelnej. Pamiętajmy, 
że kino średnio prowadzone da 
wszędzie z górą tysiąc złotych 
rocznie.

Czas nagli trzeba się śpieszyć 
by inni nas nie wyprzedzili. Piszący 
opiera się na własnem doświadcze­
n i11- X. J .. M.

Dział porad i zapytań.

Fotografowanie nieboszczyków .

Pyt. — W paraf ji  X. jes t  zwyczaj,  że za ­
możniejs i pa ra f jan ie  przy ekspo r tac j i  zwłok 
chcą  n ieboszczyka sfotografować. Proboszcz 
ten  zwyczaj toleruje; n a to m ias t  ks. W ikary  
walczy z nim ostro, grożąc naw et,  że nie 
poprow adzi n ieboszczyka n a  cm en tarz .

Proszę o w yjaśn ien ie ,  czy je s t  p o d s ta ­
wa praw no-teo log iczna do zab ran ian ia  pa- 
ra f janom  tego zwyczaju, czy przeciwnie 
wolno go to lerow ać. P roboszcz.

Odp. F otografow an ie  zw łok  zmarłego 
nie zaw iera  w  sobie nic  takiego, coby się 
sprzeciwiało  h o u e s ta t i  sep u l tu rae ,  w y m a ­
ganej przez p raw n ik ó w  i li tu rg is tów , i d la­
tego niema racji s taw ian ie  pod tym  wzglę­
dem  przeszkód  paraf janom , posunię tego  
w d o d a tk u  aż do gróźb odmowy to w a rzy ­
szen ia  zw łokom  na  cm entarz ;  to też  ani 
p raw nicy , ani też  li turgiści nie  s taw ia ją  
żadnych  w tej m ierze przepisów. Nie p rzy ­
puszczam też, żeby ja k iś  zakaz pod tym 
w zględem is tn ia ł .
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Gdyby ta k i  zakaz  albo p rzygana  i s tn i a ­
ła, toby Dapewno nie fo tografow ano w t r u m ­
nie zm arłych  p apieży i biskupów. Tymczasem 
nie jeden  ze s ta rszych  k ap łan ó w  wie, że 
wielu ka to l ików  dotąd  może posiada  foto- 
grafję p ap ieża  Piusa X lub  B enedyk ta  XV, 
złożonych w trum nie . Mamy również foto- 
g rafje n ie k tó ry ch  B iskupów  W ileńskich, 
złożonych w trum nie .  A w szystko  to  się 
s ta ło  dlatego, że zakazu fo tografow ania  
zw łok  niema.

Jedn o  na leża łoby  wykluczyć, to m iano­
wicie: u su n ąć  fo tografow anie  w  czasie, gdy 
się odpraw ia  funkcje  religijne w kościele 
lub w domu. X . A . N.

A R C H I D I O E C E S A N  A.
W ilno, dn. 23 grudnia , 1931 r.

„G audete  in Domino semper: i te ru m  
dico, gaudete .  Modestia v e s t ra  n o ta  sit om ­
nibus  hom inibus: Dominus en im  p ro pe  est. 
Nihil solliciti sitis: sed in orani o ra t ione  
pe t i t iones  ves t rae  in n o te sc an t  apu d  D eum “ 
(Filip. 4. 4—6).

Poprzez p om rok ę  i cień czasu  ad w en ­
towego, gdy noc ciemności najd łużej trzyma 
w swym uścisku  pó łnocną  pó łkulę ,  gdy 
Kościół we łzach i sm u tk u  w ygląda  p rzy j­
ścia C hry s tu sa -O d k u p ic ie la ,  zapożyczając 
u p ro rok ów  ognis tych  w estchn ień :  „Rorate 
coeli d e su p e r“, zaczyna coraz jaśn ie j  p rz e ­
dzierać się słońce łask i,  j a k  słońce  n a  h o ­
ryzoncie—wyżej swój bieg z ak reś lać  i dzień 
powiększać; d la tego w  In tro icie  na  Ii i n ie ­
dzielę ad w e n tu  O blubienica C hrys tusow a 
słowam i A posto ła  N arodów  w zywa n a s  do 
wesela: „W eselcie się za w sze  w Panu, po - 
w tóre  m ó w ię : w eselcie  się!“. D latego chw i­
lowo łagodzi surowość poku ty ,  tchn ąc  
w obrzędy religijne przez różowy kolor 
i a k o m p a n ja m e n t  o rganów  p ro m ień  św ię te j  
radości. A w in v i ta to r iu m  w ykazu je  tego 
przyczynę: „Prope est iam  D om inus: Ve- 
n ite  adorem us

Radość i w esele  — jes t  to  uczucie miłe 
z pos iad an ia  dobra upragnionego, albo 
z nadzie i rych łego  osiągnięcia  tegoż. R a­
dość to  dźwignia i po trzeba  życia, to  siła  
i w ar to ść  życia, to  n ieodzow ny w a ru n e k

zdrowia ciała, to zew nętrzny  objaw  zdrowia 
duszy, to  n ieodzow na po trzeb a  dla c ie ­
lesnego i duchowego, społecznego i re l ig ij­
nego codziennego życia człowieka. Czem 
św iat ło  s łoneczne dla roślin, a pow ietrze  
dla  zwierząt , tem  je s t  radość  dla człowieka: 
ona podw aja  siły i zdolność do pracy, oży­
wia wolę i roz jaśn ia  umysł,  tch n ie  in ic ja­
tyw ę i twórczość, rodzi zam iary  wzniosłe 
i prowadzi do wielkich czynów, o tw iera  
duszę n a  dobro, p raw d ę  i p iękno  i trzym a 
na  wodzy nisk ie  popędy, zbliża ludzi i u ła ­
tw ia  s to su n k i  tow arzysk ie ,  oraz zacieśnia  
węzły przyjaźni. Wreszcie radość  u tw ierdza  
nas  w cnocie i zbliża do Boga, ja k  powiada 
bkp .  Keppler: „Ten z ludzi je s t  na jszczęś­
liwszy, n a jw iększy  i na jbardzie j  podobny 
do Boga, k to  jedyną  i na jbardzie j  p raw dzi­
w ą  radość  uczyn ił  p o d s taw ą  ziemskiego 
szczęścia '1.

W szyscy rozum iem y p o trzebę  i donios­
łość radości, a je d n a k  obecnie b rak  jej 
je s t  znak iem  czasów  dzisiejszych. Dzienniki 
i czasopism a p e łne  są  w yrzekań  i je rem jad  
długich. D owiadujem y się o licznych co­
d z iennych  sam obó js tw ach  zrozpaczonych, 
słyszymy chóry żałosnych sk a rg  i symfonje 
p onurych  beznadzie jnych  kwileń . Ludzie 
p ra g n ą  pewności, a doszli do zw ątp ien ia  
i pesymizmu, żąda ją  jednolitości w życiu, 
równości rzekom ego b ra te rs tw a ,  a widzą 
by t swój społeczny rozp ada jący  się na 
sprzeczne ze sobą  ruchy, chcą  cichego 
szczęścia, a zna jdu ją  gorzką  w a lkę  w n ie ­
u s ta n n y c h  zm agan iach  i t ro skach ,  gonią 
za zabaw am i i sz u k a ją  roz ry w ek  w w y ­
cieczkach, sporcie, to w arzysk ich  kó łkach , 
te a t ra ch ,  k inach , zrzeszeniach i kna jpach ,  
a n a w e t  w p ijańs tw ie  i n ierządzie, ty m ­
czasem h a łaś l iw a  ta  radość  kończy się 
p rzew ażn ie  n iem ą rozpaczą. N aw et dzie­
ciństwo i młodość, dla  k tó rych  radość jes t  
koniecznym  w a run k iem  rozwoju, niby 
pszczółkom p y łek  kw ia tow y , n aw e t  one 
c ierp ią  na  brak  radości. Dlaczego?

Odpowiedź znajdu jem y w samem po ję ­
ciu radości, k tó ra  w ypływ a z pos iadan ia  
dobra. P on iew aż  ty lko  Bóg je s t  dobrem 
najw yższem , prze to  ty lko  p osiadan ie  Boga, 
lub nadzie ja  p osiadan ia  Go, może spow o­
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dować radość praw dziw ą (S. T. 2, II, q. 
XXVIII. a. 3): „Albowiem  kró lestw o  B oże  
n ie  je s t  je d z e n ie  i p icie, ale sp raw ied liw ość  
i p o k ó j i w esele w  D uchu Ś w .“ (Rzym. 
XIV, 17). G łów ną tedy  przyczyną b rak u  
radości na  świecie, p rzyczyną  u p a d k u  i roz­
paczy je s t  b ezre lig ijn y  i n iech rześc ija ń sk i 
duch czasu. Bez religji chrześc ijańsk ie j  
i poza n ią  n iem a żadnej innej potęgi, k tó- 
raby  mogła radość przywrócić. Ju ż  w Arce 
przym ierza  St. T es ta m en tu  obok  tablic  
z p rzykazan iam i s ta ło  naczynie  ze s łodką  
m ann ą ,  a w Kościele—Przena jśw ię tszy  Sa­
k ra m e n t  pozosta je  z radością  w  najbardziej 
bezpośrednim  s to sun ku .  S ak ram en t  p oku ty  
przyw raca  u t r a c o n ą  radość, ja k  w eutyl na 
n iec h ę c i  p rzesy t życiowy—na s t raszny  ucisk 
winy. Dom Boży i l i tu rg ja  obfituje  w pod­
nios łą  poezję radości, n iby  św ię ta  s tac ja  
k l im atyczna  dla duszy, św ię ty  te a t r ,  sala 
muzyczna i muzeum: „Gandete in D om ino  
sem per: iterum  dico ga u d e te“.

Z tego w yn ika ,  że ty lko  święci cieszą 
się p raw dziw ą  radością, a na  ich czele stoi 
ta , k tó r ą  czcimy, jako Królowę w szystk ich  
świętych, Przyczynę naszej radości, Pocie- 
szycielkę s trap ionych .  Ona to pierwsza 
w yśp iew a ła  hym n radości „Magnificat", 
k tó ry  Kościół codziennie  w k ła d a  w us ta  
w szystk ich  .swoich k a p łan ó w  i zako nn ik ów  
w n ieszpornych  modlitwach, p rzypom inając, 
że oni również m uszą  być wesołym i i nieść 
wesele i radość  dla  znęk ane j  i sm utnej 
ludzkości: „W eselcie się za w sze  w  Panu: 
p o w ló re  m ów ię  w eselcie się: Pan blisko  
j e s t “. T ak im  był św ię ty  F ranc iszek  z As- 
syżu, zw any m istrzem  wesołości, zwłaszcza 
w eso łośc i  w cierpieniu. T a k ą  by ła  św. T e ­
resa  od D ziecią tka  Jezus , k tó r a  niby ja sn y  
p ro m yk  i uśm iech nieba, za ja śn ia ła  w sm u t­
nych czasach dzisiejszych, że wszyscy ją 
uw ie lb ia ją  i u śm iecha ją  się do uśm iech n ię ­
tej,  w esołe j i radosnej świętej, modlą się 
i p roszą  o w y jednan ie  p rom yczka  radości.  
Oto g łów na  ta jem nica  jej pow odzenia ,  czci 
i n iezrów nanej popularności.  W niej widać 
pe łn ia  duszy, p iękno  słoneczne, dziwna 
moc, h a r t  i jędrność , ob lana  w ew n ę trzną  
radością  i b laskiem  um iłow anego  szczerze 
Chrystusa ,

N iem a w iększej radości dla  dusz szla­
ch e tn y c h  nad  dostarczan ie  radości innym: 
dary  radości udzielone innym  o trzym ujem y 
z pow ro tem  wysoko oprocen tow ane .  C hrześ­
c i jań sk a  miłość bliźniego, objaw ia jąca  się 
w uczynkach  m iłos iernych względem ciała 
i duszy, je s t  przyczyną spraw czą  radości 
n a w e t  czysto n a tu ra lne j ,  gdyż tu  miłość 
w łasna  godzi się z miłością bliźniego. Gdy­
byśm y potrafil i to p rzek on an ie  zakorzenić  
w sercach i um y s łach  swoich para f jan ,  
a przedew szystk iem . gdybyśm y sami tem 
się przejęli g run tow nie ,  n iew ątp l iw ie  z a ra ­
dzilibyśmy w dużej mierze b rako w i radości, 
w prowadzilibyśm y prąd  gorącej miłości 
w wyziębione s to su nk i  społeczne, n auczy­
libyśmy się zasiewać cicho i n iepos trze że ­
nie z ia rnko  po z ia rn ku  pociechy w życie 
rodzin, pow ierzonych naszej pieczy dusz­
pas te rsk ie j ,  w nieślibyśm y ją  do pokoju  
chorych  i c ierpiących, do szpita li  i p rz y tu ­
lisk, p racow alibyśm y in ten sy w n ie j  nad  
p rzygo tow an iem  ludziom radości beza lko­
holowej, co jes t  rzeczą w ażnie jszą  od bez­
a lkoholow ych  t ru n k ó w , gdyż n ieza sp o k o ­
jone pragn ien ie  radości p rzysp a rza  a lko ­
holowi więcej ofiar, niż p ragn ien ie  gardła.

Radość j e s t  szczególniejszym przyw i­
lejem i przyna leżnośc ią  s tan u  k ap łańsk ieg o ,  
rozporządzam y bowiem w szelkiemi k u  tem u  
środkam i i daram i. N asza p rac a  d u sz p a ­
s te rsk a ,  nauczyc ie lska ,  kaznodzie jska ,  sza- 
fa rs tw o  ła sk  w sa k ra m e n ta c h  — najbardzie j  
p rzyczynia ją  się do pom nażan ia  radości 
w sobie i w innych. Nie t łum m y tedy  to nu  
radości w kazan iach ,  na  lekcjach  w szkole, 
przy w izy tac ji  parafji ,  w ko leżeńsk ich  roz­
m ow ach na  odpustach ; nie  zapominajm y, 
że nigdy nie należy i nie  można w ytęp iać  
rzeczy złej bez jednoczesnego  zasiewania  
rzeczy dobrej. Do zniszczenia mogą być 
pomocne, a n iek iedy  konieczne, grad, n a ­
w ałn ica  i burza, ale młode zas iew y i szcze­
py w ym agają  dużo s łonecznego św ia tła .  
Mamy n ie ty lko  z radośc ią  urząd swój sp ra ­
w ować, z radością  kazać i ka techizow ać, 
ale n ad to  — miew ać k azan ia  o radości 
w myśl Oblubienicy C hrystusow ej,  k tó ra  
chce, by niedziele i św ię ta  były  dniam i 
radości, gdy n aw e t  w dniach p o k u ty  t a k
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usilnie w oła do w szystkich: „G andete  in 
Domino semper: i te ru m  dico, gaudete .  Mo- 
d es t ia  v e s t ra  n o ta  sit om nibus hominibus: 
Dominus enim prope e s t “. Albo też w  In- 
troicie na  trzec ią  niedzielę  postu  wielkiego. 
„L aetare  Jerusa lem : e t  con ven tu m  tacite  
om nes qui diligitis eam: gau de te  cum lae- 
titia , qui in t r is t i t ia  fuistis, u t  exultetiB, 
et se t iem in i ab  uberibus  consolationis  vest- 
rae" .  U suw ajm y przyczynę sm u tk u ,  jak ą  
je s t  grzech i jego s t ra szn e  sk u tk i ,  a szcze­
gólnie wobec w esołych świąt, w imię 
C h rystusa  ocierajm y łzy sm u tn ym  i zrozpa­
czonym. X . M. S-o .

„R o ra ty" . — Zwyczajem tradycy jnym  
w Wilnie przez cały A dw ent o dbyw ają  się 
Roraty , najczęściej na  prośbę  cechów rze ­
mieślniczych, różnych organizacyj, związ­
ków  zawodowych i t. p. Przed w ojną  śc iąga­
ły one liczne zas tępy  pobożnych do kościo­
ła, a zw łaszcza tak ie  „R oraty" cechu szew ­
skiego w kośc. św. J a n a ,  albo rybackie  
u św. Pio tra .  Obecnie coraz mniej uczęstni- 
ków  przybyw a na  tą  p ię k n ą  wotywę, mo­
że zresz tą  i dlatego, że z każdym rokiem 
więcej pow sta je  ug rupow ań, k tó re  spec ja l­
nie proszą  o „Roraty". W tym  ro k u  jed nak  
dało się zauważyć, że n a w e t  inicja torzy 
sami, zwłaszcza zawodów in te l igen tn ie j­
szych, n iezbyt śpieszą na swe nabożeństw a,  
chociaż sam ą  in ic ja tyw ę popierali  bardzo 
chętnie .  N iek tórzy  t łum aczą  to  sobie p e w ­
ną  obaw ą posądzenia  o zby tn ią  religijność, 
k tó ra ,  rzekomo, ma p o tem  w płyn ąć  na 
dalszy los tak iego  posądzonego. W szys tko  
jes t  możliwe. — Jeszcze jedno z okazji 
„Rorat"  dało się zauw ażyć w tym  roku ,  
a mianowicie: n iek tó re  anonsy  podaw ały  do 
wiadomości, że „pienia  religijne w ykona"  
ta k i  lub tak a .  Czyż i Wilno już zaczyna 
w prow adzać  przy  Mszy św. n iesam ow ite  
tre lo w an ia  rozm aitych  ok lepanych ,  czuło- 
s tko w ych  niby religijnych śp iew ów ? Kto 
je tu  przynosi?  N ależałoby zawczasu po­
stanow ić  tem u  tam ę, by kościoły i u nas 
nie s ta ły  się sa lam i k oncertow em i?

Adoracja kapłańska Najśw. Sakra­
mentu. — Adoracja  k a p ła ń s k a  Najśw. S a ­
k ra m e n tu  odbędzie sie d. 7 s tycznia  1932

roku, o godz. 7 wiecz. w kość. S em inary j­
nym. W zywa się w szystk ich  Księży do 
wzięcia w niej udzia łu  lub łączenia  się w 
hołdzie, sk ład an y m  Jezusow i Chrystusowi, 
obecnem u w Sakram encie  Miłości, w domu.

W yjazd JE. Księdza Arcybiskupa- 
M etropolity. — Dn. 17 g rudn ia  rb. JE. 
Ksiądz A rcybiskup-M etropoii ta  wyjeżdżał 
do W arszaw y na  posiedzenie Komisji P ra w ­
nej E p isk o p a tu  Polski

Pierw szy Kurs M isyjny w W iln ie. —
Od dn. 14 do 18 g rudnia  rb. odbyw ał się 
w Wilnie p ierw szy  K urs Misyjny, zorgan i­
zowany przez pryzydjum  Stow. Misyj We­
w nętrznych .  Wygłoszono sześć w yk ładów  
na  tem aty : Zasady ogólne w alk i z sek c ia r ­
s tw em  i bezbożnictw em  (Ks. Kan. K. L u­
bią niec), Teozofja i w olnom yślnictw o (Ks. 
Kan. L. Żebrowski), Juda izm  w Polsce i p r a ­
ca nad n aw racan iem  Żydów (Fr. Pistol), 
Laicyzm i jego sk u tk i  (Ks. Kan. K. Lubia- 
niec), P raw osław je  i jedność  Kościoła (Ks. 
Kan. K. Lubianiec) i C h a ry ta ty w n a  akc ja  
wśród wiernych, jako  czynnik  przeciw  s e k ­
c ia rs tw u  (Ks. Super. J. Rzymełka). W y k ła ­
dy odbyw ały  się wieczorami w  większej 
sali Domu C hrześci jańskiego i zgromadzały 
około  500 osób. Naogół znać było znaczne 
za in te resow anie  zgromadzonych k w es t ją  
m isyjną  na  te ren ach  archidiecezji.

Protesty przeciw projektowi nowego  
prawa m ałżeńskiego. — Orędzie E p isk o ­
p a tu  Polski w sp raw ie  p ro je k tu  nowego 
p raw a  m ałżeńsk iego  odbiło się n ie s ły c h a ­
nie si lnem echem  w archid. wileńskiej . 
Ludność  całej archidiecezji,  od Dźwiny po 
Bug i od gran ic  sowieckiej Rosji po g ran i­
ce prusk ie ,  żywiołowo p ro te s tu je  przeciw 
p ro jek tow i Komisji Kodyfikacyjnej. Do a r ­
chidiecezjalnego In s ty tu tu  Akcji Katolickiej 
nadchodzą  raz  po raz wiadomości o t łu m ­
nym udziale  ludności we w szystk ich  paraf- 
jach  podczas uroczys tych  n abo żeńs tw  w dniu 
8 g rudn ia  rb. oraz w zeb ran iach  p ro te s ta ­
cyjnych. Dotychczas do In s ty tu tu  Akcji K a­
tolickiej w płynęło  1252 listy  p ro tes tacy jne  
z 102.726 podpisami, zebranem i w 159 pa- 
raf jach  ze w szystk ich  m ias teczek ,  osad, 
wsi i t. d.
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O płaiek. — Z w yczajem  o dd aw nym
0 godz. 12 w  dniu  24 g ru dn ia  rb. odbył się 
w  p a łac u  JE . Księdza A rcyb isk up a-M etro ­
polity t r ad ycy jn y  „ o p ła te k ”, w k tó ry m  
wzięli udział ks ięża  świeccy i zakonni 
m. Wilna,

Seminarjum Metropolitalne. — Ferje 
św iąteczne w S em inarjum  M etropoli ta lnem  
rozpoczęły się w dn. 18 g ru dn ia  i będą 
t rw ały  do 8-go stycznia.

Rubrycela. — Ju ż  w yszła  z d ru k u  
pierw sza  część R ubryceli n a  ro k  1932 i przed 
św ię tam i m a być p rze s ła n a  do w szystk ich  
księży Dziekanów. P ierwsza część R u b ry ­
celi, czyli ka len d a rz  archidiecezjalny , za ­
w iera  76 s t ro n  zwykłego form atu .

, ,Unitas". — 17 g ru d n ia  rb. odbyło 
się posiedzenie  Z arządu  Zw. Kapł. „Unitas", 
n a  k tó rem  om aw iane  były  sp raw y  zap o ­
móg s ta łych  i doraźnych  księżom oraz 
sp ra w a  „Betanji".

W alne Zgrom adzenie Konferencyj 
św. W icentego i> Paulo. — Dn. 20 g ru dn ia  
rb. w  sali Domu Chrześci jańsk iego  przy ul. 
M etropoli ta lnej odbyło się doroczne Walne 
Zgromadzenie Męskich Konferencyj św. W in ­
cen tego  a P au lo  z całego m. Wilna. Cyfro­
we dane ze sp raw ozdan ia  za ro k  1931 b y ­
ły po dane  w poprzednim  num erze  W iado­
m ości A rch id . n a  str.  284. Wielce p oucza­
jące było spraw ozdanie  z działalności S to­
w arzyszen ia  w myśl ideologji konferencyj; 
z tego sp raw ozdan ia  każdy  mógł się p rze­
konać, że miłosierdzie chrześcijańsk ie ,  przy 
najidealn ie jszym  n a w e t  u s t ro ju  p a ń s tw o ­
wym, uw zględnia jącym  bardzo szeroko po­
trzeby  op iek i społecznej, zawsze będzie 
miało szerokie  pola do działania .  Życzyć 
należy, by k onferenc je  objęły c a łą  a rch i­
diecezję. Zarząd  S tow arzyszen ia  ma to na  
względzie i w tym  celu zamierza rozesłać 
do w szystk ich  paraf ij  odezwę o w sp ó łp ra ­
cę na  polu miłosierdzia chrześcijańskiego.

Bazylika Metropolitalna. — W dalszym 
ciągu jeszcze t rw a ją  roboty  w Bazylice
1 d la tego w tym ro k u  nie  będzie w niej 
żadnych n ab o żeń s tw  uroczystych  w czasie 
Bożego Narodzenia.

Koto Teologów  studentów Uniw er­
sytetu Stefana Batorego w W iln ie. —

W ro k u  sp raw ozdaw czym  Koło liczyło 120 
członków. K u ra to rem  Koła je s t  Jego M ag­
nificencja Ks. P ro rek to r  Czesław Falkow ski .  
Obecnie liczy Koło 3 sekcje: Wymowy k o ­
ścielnej im. ks. p ra ła ta  Kurczewskiego, 
o św ia tow ą i pedagogiczną, oraz 2 agendy: 
bibljografiezną i pomocy nau kow ych . — 
Sekcja  W ymowy Kościeluej m iała  w czasie 
spraw ozdaw czym  5 zebrań. W odczytach 
i re fe ra tach  poruszano  k w es t je  budowy 
k a z a ń  i rodzajów kazań . Przy dek lam acjach  
zw racano  głównie uw agę na  s tron ę  zew­
n ę trzn ą  i t e ch n ik ę  w ygłoszen ia .  Odbył się 
jeden  k o n k u rs  na  przem ów ienie  okoliczno­
ściowe, nagrodę  otrzym ało  3 mówców. S ta ­
ran iem  Zarządu, z kol. diak. Aranowiczem 
na czele, dw uk ro tn ie  zaproszony na  z eb ra ­
nie P an  Dr. D ylew ski wygłosił in te resu jące  
odczyty o w adach  wymowy. — Sekcja  Oświa­
to w a  prow adziła  w dalszym ciągu w  mu- 
raeh  Sem inarjum  w ystaw ę i sprzedaż k s ią ­
żek  w celu zaznajom ien ia  cz łonków  Koła 
z na jnow szem i w ydaw nic tw am i z zak resu  
l i te ra tu ry  fachowej.  Pozą Sem inarjum  Sekcja 
posiada  pó łk i w ystaw ow e w bursach  a k a ­
demickich, w akad .  Kasie Chorych, oraz 
w Ognisku Kolejowem. — Zadan iem  tych 
p ó łek  je s t  rozpow szechnian ie  zdrowej ks iąż­
ki w śród  szerokich mas ludności. Do za­
dań  Sekcji należy również g łoszenie  o d ­
czytów popu la rnych .  Odczytów tak ich  w y­
głoszono w ro k u  spraw ozdaw czym  88 (wo­
bec 43 w ro k u  ub.), g łównie w ogniskach  
kolejowych w porozum ieniu  z W ileńską  
Dyrekcją  P.K.P. — A genda bibljograficzna 
uporząd ko w ała  w ro k u  sp raw ozdaw czym  ze­
b rany  m a te r ja ł  do b ibljografji u au k  teolo­
gicznych za o s ta tn ie  25 lecie. Ogłoszeniu 
p rac  Agendy d ruk iem  s tan ą ł  n a  p rzeszk o ­
dzie b rak  odpow iednich  funduszów. — 
A genda  Pom ocy N au ko w ych  u tw orzona  
w  ro k u  spraw ozdaw czym  w ydała  11 s k ry p ­
t ó w . —  Kończąc sp raw ozdan ie  Zarząd s k ł a ­
da podziękow anie  Jego Magnificencji Ks. 
R ektorow i Czesławowi Fa lk ow sk iem u  za 
k ie row nic tw o  i op iekę  n ad  działa lnością  
Koła, Przewie). Ks. K apelanow i Michałowi 
Sopoćko, Ks. Józefowi Z aw adzk iem u za 
ofiary n a  rzecz Koła i Sekcji , Ks. P ro ­
fesorowi W ładys ław ow i S uszyńsk iem u za
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przychylność  i za in te resow an ie  dzia ła l­
nością  Koła, P rzew ilebnym  Ks. Ks. P ro ­
boszczom za gościnne przyjęcie p re legen­
tów, P a n u  Falkow sk iem u, Prezesowi Dy­
rekcj i  K. P. w  Wilnie, za poparc ie  akcji od­
czytowej, oraz Księgarni Sw. Wojciecha za 
wypożyczenie p ó łek  do Ogniska Kolejowe­
go i do Sem inarjum . Zarząd.

Grodno —  kościół pobernardyński. — 
P iękn a  św iątynia  p o b e rn a rd y ń sk a  z k aż ­
dym rok iem  pozyskuje  ja k ą k o lw ie k  now ą 
ozdobę. W ciągu ro k u  bieżącego zostały 
sporządzone w p rezb i te r jum  w itraże  o bardzo 
wielkiej w artośc i  a r tystycznej.  W itraże  do­
dały  św ią tyn i  powagi i ta jem niczego n a ­
s tro ju  a jednocześn ie  jak gd yb y  po staw iły  
ją  n a  w łaśc iw em  miejscu pod względem 
jej s ta roży tnośc i  — obecnie  nosi ona  w ię­
cej c h a ra k te r  epoki,  w  k tó re j  pow sta ła .  — 
Poza tem  bardzo korzys tn ie  zosta ł  wyzy­
s k a n y  w koście le  p rzeds ionek ,  k tó ry  od­
dzielono od naw  ażurow em i w ro tam i że- 
laznemi; w ten  sposób kośció ł może być przez 
cały dzień o tw arty ,  dając dostęp  w iernym  
n a  modlitwę i adorację  Najśw. S ak ram en tu .  
J ak o ż  w ciągu całego dnia  zawsze k to ś  
modli się na  specjaln ie  u s taw io n y c h  klęczni- 
kach . J e s t  to  bardzo szczęśliwe rozw iąza­
nie kw es t j i  zbliżenia w iernych  do Eucha- 
rystji .  — Poza do ko nan em i już robotam i 
je s t  jeszcze je dn a  już pow ażnie  napoczęta ,  
mianowicie  boazerja  w całym  kościele. Do­
piero po w ykończeniu  można będzie w y­
dać sąd o jej wartości.  To, co już zro- 
biono, zapow iada  rzecz p raw dziw ie  c e n ­
ną. — W szys tk ie  te ,  bardzo  cenne ro ­
boty — w itraże  ko sz tu ją  przeszło 25.000 zł., 
p row adzone są powoli i bez żadnego n a d ­
zwyczajnego obciążenia  paraf ji  — ze zw y k­
łych zbiórek  św iątecznych  i niedzielnych. 
JeBt to  n a p ra w d ę  w ie lka  um ie ję tność  i za ­
s ługa  Proboszcza.

Z życia katolickiego 
po całym świecie.

Rzym  i W łochy. — W pierwszych 
dn iach  grudnia  rb. Ojciec św. przyjął na  
audiencji J.E. Ks. B iskupa  Sandomierskiego. 
A ud jen c ja  t rw a ła  40 minut.  Ojciec św. o k a ­

zał w ielkie za in te resow an ie  sp raw am i die­
cezji i Kościoła w kra ju . — W k a t a k u m ­
bach Pryscylli odbyły  się końcow o u roczy­
stości z okazji 1500-lecia Soboru Efeskiego. 
N abożeństw o  p on ty f ik a lne  odpraw ił  kard. 
Serafini; n a s tęp n ie  odbyła  się procesja. 
W k a ta k u m b a c h  tych znajdu je  się n a j s t a r ­
szy obraz N.M.P. z II w ieku , cieszący się 
n iezw yk łą  czcią. — W bazylice św. P io tra  
zap row adza  się obecnie  ins ta lac je ,  u m o ­
żliwiające t ran sm is ję  przez rad jow ą s ta ­
cję w a ty k a ń s k ą  nabożeństw , odpraw ianych  
przez Ojca św., i innych  uroczys tych  cere- 
monij. — Dn. 18 b.m, zmarł w  Rzymie o. L u ­
dw ik Billot. T. J. , b. k a rd y n a ł .  Zmarły  do ­
s to jn ik  Kościoła urodził się w  r. 1848 
w diecezji Metzu. Za w ielk ie  zasługi, jak ie  
uczony, znany  szczególnie z po lem ik  z m o­
dernizmem , oraz jak o  profesor  dogm atyki 
w p ap ie sk im  U niw ersy tec ie  G regorjańsk im , 
m ianow any  zosta ł  k a rd y n a łem  przez p ap ie ­
ża P iusa  X. Godności tej j e d n a k  zrzek ł się 
w r. 1927 z powodu podeszłego w ieku . — 
Dn. 5 g rudn ia  rb. zm arł w  Valdoeco pod 
T urynem  gen e ra ł  księży  Salezjanów, ks. 
Filip Rinaldi, w w iek u  la l 75.

Francja. — W francu sk ie j  p ras ie  k a to ­
lickiej daje się w o s ta tn im  czasie zaobser­
w ować dobrze zorganizow ana  akcja ,  zamie­
rza jąca  do uśw iadom ienia  szerokich  mas 
kato l ick ich  o w łaśc iw ej roli i założeniach 
masonerji .  M. in. za jm ują  o s ta tn io  głos 
w tej spraw ie  alzackie pismo V oix d ’A lsace, 
oraz p a ry s k a  La Croix. Pierwsze z nich 
w skazu je  na  fak t ,  że 30.000 m asonów  f r a n ­
cusk ich  pan u je  nad  40 miljonami F ra n c u ­
zów. J e s t  to  ty lko  dzięki tem u  możliwe, 
iż m asoni potrafili zyskać  dla siebie po l i ty ­
ków  na  k ierow niczych  s tano w isk ach ,  oraz 
obsadzić swoimi ludźmi wiele s tan o w isk  
k ierowniczych. Dodać jeszcze należy, że 
oboję tność  k a to l ik ów  f ran cusk ich  przyczy­
n iła  §ię do tego również w  znacznej m ie­
rze. La Croix, ja k b y  u zup e łn ia jąc  te  dane 
odtw arza  z d ok ładnośc ią  rozwój s to su n k ó w  
w ty m  względzie w e Francji,  oraz p rzy p i­
suje ka to l ik om  w spółw inę  w tej m ate r j i  
za ich s tano w isko  w obec m asonerji  w swo­
im czasie, kiedy to n iem odnem  było wi­
dzieć w działalności maBonerji jak iek o lw iek
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n iebezpieczeństwo. Dopiero k iedy  A ugustyn  
Cochin s tworzył spec ja lną  szkołę  h is to ­
ryczną, k tó r a  poczyniła  sensacy jne  w pros t  
odkryc ia  co do roli m asonerji  w przygo­
tow an iu  rewolucji f rancusk ie j ,  odważono 
się publicznie  dy sk u to w ać  n ad  ta je m n i­
czą ro bo tą  „braci" z pod z n a k u  trzech  k ro ­
pek. Okazało  się mianowicie, że m asonerja ,  
zwłaszcza W ielki Wschód, s tanow i s ta łe  
sprzysiężenie  przeciwko Chrystjanizmowi, 
że wywiera ona  przez swoich p rzed s taw i­
cieli w  łonie  w ładz p ań s tw o w y ch  decydu­
jący  w pływ  n a  różne pociągnięcia poli tycz­
ne, przyczem k o n se k w e n tn ie  dąży do swoich 
celów przew rotow ych . We F ranc j i  p o w sta ła  
celem b ad ań  n ad  tem i zagadnien iam i spec­
ja lna  in s ty tu c ja  pod nazw ą  Koła im. A ugu­
s ty n a  C hochin’a, k tó re j  g łów nem  zadaniem  
są  b ad a n ia  n ad  m aso n e r ją  n a  zasadzie zu­
pe łn ie  pew nych  m ater ja łów .

Belgja. — La L ibrę B elg iąue  no tu je  
nadzw yczajny  w zro s t  p ie lgrzym ek ze w szy­
s tk ich  s t ron  Belgji do grobu  zm arłego w ro ­
k u  1927 sk rom nego  b rac iszka  Szkół ch rześ ­
c ijańsk ich ,  Mutien-Marie , spoczywającego 
w miejscowości Malonne. S ław a łask ,  w y­
jed n a n y c h  przez świętobliwego Mutien - 
Marie, ściąga tys iączne tłum y, co spow o­
dowało  w ładze  diecezjalne do zabiegów, 
w celu podjęcia  p rocesu  beaty f ikacy jnego  
w Rzymie.

Hiszpanja. — R evne In tern a tio n a le  des  
S oc ić tes  secró les  z dnia  22 l is topada  rb. 
no tu je  m. in., że gu bern a to rem  Barcelony 
m iano w any  zosta ł  Carlos Espla ,  czynny  
członek  loży „Plus u lt ra"  w Paryżu, d y re k ­
torem  h iszpańsk ie j  rady  bankow ej,  in s ty ­
tucji napó ł  pań s tw o w ej,  zależnej od mini- 
s te r jum  ska rb u ,  je s t  A ugusto  Barcia , wielki 
k o m an do r  najwyższej rady  m asońsk ie j  w 33 
s topniu; wreszcie gene ra ln ym  d y re k to rem  
te legrafów  i te lefonów  je s t  Mateo H. Bar- 
roso, se k re ta rz  tejże rady, również, w 33 
s topniu . — Po p ierw szych  w ybuchach  n a ­
m iętności poli tycznych, w łaśc iw ych  każdej 
rewolucji,  wiele p rzejaw ów  w życiu poli- 
tycznem  Hiszpanji zdaje się w skazyw ać  n a  
bardziej um ia rk o w an y  k u rs  n a  najbliższą 
przyszłość. J e d n y m  z najw ażnie jszych  f a k ­
tów, w skazu jących  na  to* jes t  w ysunięcie

przez w szystk ie  ug ru po w an ia  po li tyczne 
jednej jedynej k a n d y d a tu ry  do godności 
p rezyden ta  republik i ,  Alcali Zamory; s tąd  
w ynika , że jego osoba daje  ogółowi h is zpań ­
sk iem u rękojmię, iż młoda rzeczpospoli ta  
nie  będzie n a rażon a  na  dalsze e k sp e ry ­
m en ty  radyka lne .  —• Katolicy h iszpańscy  
organ izu ją  się w  szybkiem  tem pie ,  aby 
w razie dalszych zakusów  e lem en tów  r a ­
d yk a lnych  móc staw ić  im sk u teczn y  opór. 
J e s t  rzeczą znam ienną, że dążenie  do jak na j-  
szybszego zakończenia  kadenc ji  obecnych 
Kortezów, pozosta jących , ja k  wiadomo, pod 
przem ożnemi w pływ am i m asonerji  i lewicy 
radyka lne j ,  objawia się n ie ty lko  w szero­
kich  ko łach  po k a to l ick u  myślących, ale 
widoczne je s t  n a w e t  w sam em  łonie obec ­
nego rządu.

Szwajcarja.— Obecny p rezyd en t  Szwaj- 
carji, Józef Motta, p r a k ty k u ją c y  ka to l ik ,  
sk ie row a ł d o ra d y  naczelnej h ig jeny i m ora l­
ności publicznej, k tó r a  rozwija nadzwyczaj 
w y d a tn ą  działalność w obronie  rodziny, list, 
w  k tó rym  m. in. czytamy: „Niema zdrow e­
go spo łeczeństw a ,  nie  rozwija się ani jedno 
pań s tw o ,  gdy rodzina zagrożona je s t  w  sw o­
jej spoistości. Sowiecka koncepc ja  p a ń s t ­
w owa, zmierzająca  do ro zk ład u  rodziny, 
je s t  sprzeniew ierzeniem  się p raw om  bosk im  
i ludzkim. W sys tem ie  ta k im  widzę bez ­
p rzy k ład n e  zboczenie, k tó re  je d n a k  długo 
trw ać  nie będzie mogło. Rodzinę depraw ują  
dwa zasadnicze zła: nie  dające  się niczem 
uspraw ied liw ić  ograniczanie  urodzin i n a d ­
m ierne  pożądanie  m a te r ja lny ch  korzyści 
dla rodziców i dzieci. Życie jak o  by t  je s t  
dobrem  na jw iększem  i w a ru n k iem  innych  
dóbr. Małżonkowie, k tó rzy  od rzeka ją  się 
daw an ia  życia, p o p e łn ia ją  ciężkie p rzew i­
nienie  ta kże  w s to su n k u  do kra ju .  Rodziny 
o licznem po tom stw ie  są szko łą  solidarności. 
Uczą one swych członków , że w zajem na 
pomoc jes t  p ierwszym obowiązkiem czło­
w ieka  i że m oralność  by tu  spoczyw a w p ra ­
cy. P ańs tw o  w inno  rodzinom okazać  szcze­
gólny szacun ek  i poparc ie  pod każdym 
względem".

Austrja. — Z W iednia  donoszą  o ostat-  
n iem  przem ów ieniu  aus t r jack iego  m in is tra  
spraw ied liw ości ,  dr. Schtirffa, w  sekcji
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p raw ne j  Rady Narodowej, z k tó rego  w y n i­
ka, że p e r t r a k ta c je  rządu  austr jack iego  
ze Stolicą A pos to lsk ą  w spraw ie  nowego 
k o n k o rd a tu  są  n a  dobrej drodze i spodzie­
w any  jes t  w nied ług im  czasie odpowiedni 
p ro jek t  rządowy. J a k  wiadomo, sp raw a  
reform y p ra w a  m ałżeńsk iego  je s t  przy tem  
jednym  z w ażnych  p u n k tó w  p e r t ra k ta c y j  
z W a ty k a n em .

Anglja. — Proboszcz p ro tes tan ck ie j  
paraf ji  St. Mary w Somors Town, jednej 
z dzielnic Londynu, lord Clonmore, s t a r ­
szy syn m ark iza  W icklow i w n u k  księcia 
d’A bercorn , p rzeszed ł n iedaw no n a  łono 
Kościoła katolickiego. Jednocześn ie  notują ,  
że s łynny  w Anglji „ojciec V e rn o n “, jeden  
z na jw yb itn ie jszych  duchow nych  anglo- 
kato l ick ich , k tó rego  n aw rócen ie  n a  k a to l i­
cyzm przed dw om a la ty  w yw oła ło  w ielkie 
w rażen ie  w Anglji, o trzym ał w kolegjum 
leonińsk iem  w Rzymie mniejsze święcenia 
ka p łań sk ie .

Stany Zjedn. Am . Płn. — W szpitalu 
F itz im ons w D onver miejscowy k a pe la n  
urządził tygodniow e rek o lek c je  n a d aw an e  
przez rad jo  do w szystk ich  sal szpita lnych. 
N au k i  te, k tó ry ch  z konieczności s łucha ją  
również n iekato licy , p rzy ję te  zosta ły  z e n ­
tuzjazm em  przez chorych, a jak o  bezpo­
średni sk u t e k  w yw oła ły  f a k t  zgłoszenia się 
26 n ieka to l ików  z p ro śbą  o bliższe zapo­
znan ie  ich z w iarą  k a to l icką .  — W S tan ach  
Z jednoczonych A m eryki P ó łnocne j liczba 
murzynów, na leżących  do Kościoła k a to l ic ­
kiego w ynosi 204 tysiące. Murzyni ci p o ­
s iada ją  zaledwie cz te rech  księży  swojej 
rasy. — Z ajm ujące d a n e  s ta ty s ty czn e  zosta ły  
o s ta tn io  ogłoszone w spraw ie  p rze k o n ań  re ­
ligijnych s tu d en tó w  a m e ry k ań sk ic h  n a  za­
sadzie an k ie ty ,  zarządzonej w  98 p a ń s tw o ­
wych u n iw e rsy te ta c h  i innych  wyższych 
uczelniach. Otóż 8 7 %  na  ogólną liczbę 
253.811 s tu d e n tó w  zeznało, że na leżą  do 
jednego  z licznych cop raw d a  w A meryce 
w yznań. K ato licką  religję w yznaje  8,1% 
s tud en tów , a m ojżeszow ą 3,7%. Reszta 
p rzy pad a  na  różne ew angelick ie  wyznania .

Chiny.—Liczba w iernych  w ynosi obec­
nie w C hinach około  2 i pó ł miljona dusz; 
w ro k u  1900 było 70.000. Kościół więc zy­

sk iw a ł  w  Chinach rok  rocznie około 70.000 
dusz, W k ra ju  tym  czynnych je s t  obecnie 
3.600 księży oraz 4.235 zakonnic .  Liczba 
k le ru  tubylczego w z ras ta  tam  niezm iernie  
szybko. W obec p rzy ro s tu  księży tubylców, 
wynosi on obecnie około  45 rocznie. Z ako ­
ny w y kazu ją  w Chinach, ja k  w y n ika  
z opub likow anej  przez K ongregację  de P ro ­
p agan da  Fide s ta ty s ty k i ,  w sp an ia ły  rozwój. 
Dla p rzy k ład u  n iecha j posłuży  fa k t ,  iż na 
4.235 zakonnic  je s t  2.836 Chinek.

Rosja. — W edług  s tw ierdzonych  w ia ­
domości,  w ładze  repu b l ik i  uk ra iń sk ie j  na  
rozkaz  M oskwy zam y k a ją  jedn a  po drugiej 
św ią tyn ie  n a  U kra in ie  i Podolu , zarówno 
ka to l ick ie  jak  i p raw o sław n e ,  p rz e k s z ta ł ­
cając je n a  k luby , re s tau rac je  i t. p. To 
się n azyw a w o lna  rep u b l ik a  u k ra iń ska !  — 
B a yerisch er K u rie r  donosi, że w p aźdz ie r­
n ik u  rb. sow iety  skaza ły  n a  10 la t  c ięż­
kiego więzienia  dziesięciu k a p ła n ó w  n ie ­
mieckiej narodowości; zostali skazani: xx. 
A ugu s tyn  B aumtrog, Adam Belendir,  A lek ­
s an d e r  Dornhof, Marcin Fuclis, Aloizy Kap- 
pes, Józef Paul, F ranc iszek  Rauch, P io tr  
Riedel, Andrzej S chonberger  i ks .  L eonard  
Eberle  n a  5 lat. W edług  tegoż pisma 
w Rosji je s t  do tąd  60 k a p łan ó w  n a ro do ­
wości n iem ieckiej,  z nich 37 je s t  w  w ię­
zieniu lub n a  w ygnaniu ,  3 u k ry w a  się p rzed  
a resz tem , a ty lko  20 p racu je  w d u sz p a s te r ­
s tw ie  w w a ru n k a c h  n iezm iern ie  trudn ych .  
To je d n a k  nie p rzeszkadza ło  Łunaczarsk ie -  
mu tw ierdzić w d. 25 l is to pad a  rb. w Wied­
niu, że w Rosji p an u je  ca łkow ita  wolność 
religji.—Bolszewicka p rzedśw ią teczna  kam - 
p an ja  antyre lig ijna , j a k  donoszą z Moskwy, 
je s t  w  pełnym  biegu. W sam ej Moskwie 
n a  zbliżające się św ię ta  przygotow ują  
w p ię tn a s tu  rozm aitych  m iejscach  wielkie 
an ty re lig ijne  p rzeds taw ien ia ,  n a  k tó re  do ­
s tęp  ma być bezp ła tny ,  a  k tó re  m ają  od­
ciągać ludność  od odw iedzania  św iątyń. 
Ś w iat ka to l ick i pow in ien  odpowiedzieć na  
to zbiorową m odlitw ą eksp jacy jną .

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gnieznień. i poznań. — Dnia 

4 g rudnia  rb. zakończył się w P oznan iu  
cz te rodn iow y zjazd rady  naczelnej Z jedno­
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czenia  Młodzieży Polskiej. Obrady te  od ­
były się w obecności przedstaw icie li  
w szystk ich  28 zw iązków  S. M P. z te renu  
całej Polski, rep rezen tu jąc y c h  n a jw ięk szą  
w Polsce organizację ,  l iczącą 185.000 cz łon­
ków. Poza sp raw am i ogólno-organizacyjnemi 
omówiono specjaln ie  zagadn ien ia  p rzy sp o ­
sobienia  rolniczego młodzieży, w ychow ania  
fizycznego i p rzysposob ien ia  wojskowego 
oraz ośw iaty  pozaszkolnej.  D yskusja  w tych 
dziedzinach by ła  bardzo  obszerna. Praw ie  
n a  w szystk ich  te r e n a c h  Polsk i  w y ła n ia ją  
się na jróżnorodnie jsze  przeszkody. Mimo 
trudności,  osiągnię to  znaczny dorobek, s t a ­
nowiący p ow ażną  w artość  dla n a ro du  i p a ń ­
s tw a.  W yjaśn iono  dalej ca ły  szereg za ­
gadnień , dotyczących A kcji Katolickiej, 
omaw iając  k w e s t je  u je d n o s ta jn ien ia  i p o ­
głęb ien ia  p rogram u pracy, k sz ta łc en ia  eli­
ty  i przechodzenia  s ta rszych  cz łonków
S. M. P. do ka to l ick ich  organizacyj do­
rosłych. R oztrząsano  też sp raw ę  pomocy 
moralnej i m ate r ja ln e j  dla  młodzieży, do­
tk n ię te j  bezrobociem, a tak że  d y sk u to w a­
no obszern ie  o ru ch u  oszczędnościowym 
i spółdzielczym, rozw ija jącym  się z ro k u  na 
rok  coraz lepiej w szeregach S. M. P.

Archid. krakow ska. — Dawno już 
nie widziało się tak ic h  t łu m ó w  w iernych , 
uczęstn iczących  w uroczys tych  sum ach  
i s łucha jących  k a zań  o sa k ram en c ie  m a ł ­
żeńs tw a  i rodzinie kato l ickie j we w szystk ich  
kościo łach  k rak ow sk ich ,  j a k  w dniu  8-ym 
g ru dn ia  br. W kościele M arjack im  wobec 
wielotysięcznej rzeszy p on ty f ik a ln ą  sum ę 
odpraw ił  Ks. M etropolita  Sapieha, kazan ie  
w ygłosił  znany  kaznodzie ja  ks. k an .  Von 
Roy. Na godz. 12 R ada D e k an a ln a  Akcji 
Katolickiej zap ros iła  k a to l ik ó w  na  zeb ra­
nie p ro tes tacy jne .  Ju ż  na  pół godziny przed 
rozpoczęciem zebran ia  w ie lka  sala Domu 
K atolickiego zape łn iła  się szczelnie, t a k  że, 
nadchodzący później musieli zająć miejsce 
w obszernych k u lua rach ,  n a  dziedzińcu 
i w  w estibu lu . Na p od ju m  zajęli miejsca: 
P rezydjum  Akcji Katolickiej , d iecezjalnej 
i dekana lne j,  Ks. M etropoli ta  Sapieha, 
Ks. B iskup  R ospond  i in. Po zagajeniu  
przez p rezesa  Akcji Katolickiej , przemówił

ks. J a n  Rostw orow ski T.J. na  tem at: m a ł­
żeństwo jako  in s ty tu c ja  sa k ra m e n ta ln a  
i Boża. Drugie przem ówienie  wygłosił  dr. 
H. D em biński,  w skazu jąc  w obszernym  re ­
feracie na spo łeczną w artość  głoszonej przez 
Kościół zasady nierozerw alności m ałżeńs tw a  
i na  o p ła k a n e  sk u tk i ,  k tó re  wTprow’adzenie 
p ro jek to w an e j  u s taw y  m ałżeńsk ie j  bez 
w ą tp ien ia  na  spo łeczeństw o sprowadzić  
musi.  W końcu  p rezes  A kcji  Katolickiej 
odczyta ł  rezolucję ze s tanowczym  pro testem . 
W ieczorem w wielu loka lach  K rako w a  i c a ­
łej archidiecezji odbyły się t łu m n e  m an i­
fes tac je  p ro tes tacy jne .

Archid. w arszaw ska. — W niedzielę 
dnia  6 g rudnia  rb . odbył się okręgow y 
zjazd młodzieży chrześc ijańsk ie j  Związku 
Młodzieży Pracu jącej  „Odrodzenie" w W a r ­
szawie, w k tó rym  uczęstniczyło około 
100 delegatów. — W dniu  8 grudnia  rb. 
Stow, Kat. Młodz. A kadem . „ Ju ven tu s  
C hris t iana" ,  posiadające  swe k o ła  w W a r ­
szawie, P oznan iu  i Wilnie, obchodziło 10-le- 
cie swego is tn ien ia .  Uroczyste  nabożeństw o  
w kościele ak adem ick im  ce lebrow ał JE. Ks. 
B iskup  A. Szlagowski. O godz. 17 w sali 
Stow\ T echn ików  odbyła  się akadem ja ,  k tó ­
rą  zaszczycili sw ą  obecnością  JEm . Ks. 
K a rd y n a ł  K akow sk i i JE . Ks. N uncjusz  
Marmaggi. — Pojawiło  się czasopismo 
spec ja lne  p. t. „Praw o m ałżeńsk ie  — ślu ­
by cywilne — rozwody", k tórego  celem 
je s t  p rzeprow adzen ie  p leb iscy tu  na  rzecz 
p ro jek tu  Komisji K odyfikacyjnej.  Zbiera się 
w  tym celu opinje osób, k tó re  n a tu ra ln ie  
zachw ala ją  śluby cywilne i rozwody. Pismo 
to, oczywiście, służy zw olennikom  ślubów 
cywilnych i dep raw acji  seksua lne j;  często 
p rzy tem  posługuje  się perf idnie  cy ta tam i  
z p isarzy  kato l ick ich .  C iekaw em  jes t,  k to  
tak ie  wydawnictwm finansuje.

D rukow ano  za  zezw olen iem  J. E. K siędza 
A rcybiskupa-M etropoli ty .

Redaktor i Wydawca:
Ks. LEON ŻEBROWSKI

Kan. Kapit.  Metropol.

DRUKARNIA ARCHIDIECEZJALNA W  W ILNIE.
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VIN N A T U R EL  PUR  LA  MESSE

WINO WĘGIERSKIE wytraw ne Ne 110
butelka ®’/4 l i t r a ........................................... zł. 5.—

WINO WĘGIERSKIE w ytraw ne N° 114
butelka ®/4 l i t r a ........................................... zł. 6.50

WINO FRANCUSKIE wytraw ne Ks 120
butelka ®/4 l i t r a ........................................... zł. 6.—

WINO ALGIERSKIE MUSCAT
demi sec Ojców Białych (półsłodkie)  
butelka ®/4 litra . .   zł. 7.—

S P R Z E D A Ż  H U R T O W A  I D E T A L I C Z N A

WSKŁADZIEW,N A. JANUSZEWICZA
W IL N O , ul. Zam kow a 20-a, telefon 8-72.

2 - 2

u

Epidemję tyfusu plam istego I Z Ą T O I
S kuteczn ie  zwalcza proszek japoński 1 L / L j

k tó ry  rad yk a ln ie  tępi: w s z y ,  pchły , p luskw y, p ru sak i ,  k a ra luch y .  Tyfus p rze ­
w ażnie  tam  się rozwija  gdzie m ieszkanie  je s t  zanieczyszczone przez robactwo. 

Katol sp rzeda je  się w  sk ład ach  ap teczn ych  i ap teka ch .

C E N A :  D użego pudełka zł. 2.50. Przy zamów ieniu  jedne j paczk i katolu, któ-
’0  - “ M ałego „ „ 1.50. ra  zaw iera  albo je den  tuz in  dużych p u d e łek

albo dwa tuz iny  m ałych, daje  się ra b a t  h u r to w y  25% p lus  10% za gotówkę.
NB. Ja p o ń s k i  p roszek  katol je s t  w ypró bo w an y  przez D-ra W izy ta to ra  K ura to r jum  

W ileńskiego i u znany  ja k o  ś rodek  na jsk u teczn ie jszy  do niszczenia  robactwa.

2-2  P rzeds taw icie l  k a to lu  H: W o j t k i e w i c z .  W ilno K a lw a ry jska  21.
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I  K s i ę g a r n i a  O s t r o b r a m s k a  i
^  WILNO, ul. O strobram ska 23. ==  E

PO LECA  W W IELKIM W Y B O R ZE—

K anony, P raep a ra t io  ad Missam, Obrazy - o leodruki p łócienne na  chorągw ie S
5  różnej wielkości, S tacje  Drogi Krzyżowej, Groby w ie lkanocne ,  figury, krzyże, k ro- =
=  pielnice, kadzidło  i oliwę specja ln ie  do p a le n ia —zieloną w dobrym g a tu n k u ,  za k tó r ą  5
S  g w a ran tu je m y  (po 3 zł. kg.), świece, k s iążk i do nab o żeń s tw a  i treśc i  ascetycznej.

Przyjm ujem y zam ów ienia na m alowanie obrazów . (st. =

   ..................................mu iii     .
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Chrześcijański Bank Spółdzielczy i
na Antokolu w W ilnie (ul. Antokolska 28) e g z .  o d  r. 1924.

Czynny codziennie: rano 9-12 i w ieczorem  5-7.
Telefon 18-81 Konto w  P.K.O. 81.418. Telefon 18-81. 

Bank udziela pożyczek n a  cele p rodukcy jne .
Bank przyjm uje w kłady i d robne  oszczędności

i płaci 8 proc. za rach. bieżące i czekowe,
„  10 „  za w kłady 6-o m iesięczne,
„  procenty za w kłady roczne według um owy. 

Procenty za  w kłady w ięk sze , u lokow ane na rok i dłużej, Bank 
opłaca po ukończ, każdego m iesiąca; zam iejscow ym  klientom procenty  
w y sy ła  się pod w skazanym  adresem . — Zam iejscowi m ogą w płacać do 
P. K. O. na konto 81.418, dając dyspozycję Bankowi listow nie, na jaki ra­
chunek przeznacza się w płacona gotów ka.
Prezes  Rady K s. Tadeusz Z a w a d zk i. P re ze s  Z arządu  In ż . J u s ty n  C yw iński.
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P R A C O W N I A  K R A W I E C K A  D L A  D U C H O W I E Ń S T W A ,
is tn ie jąca  od 1906 roku ,  M istrza Cechu W ileńskiego,

(st) A N T O N I E G O  Ż U K A
(WILNO, ul. B iskupia Mi 10, m. 5)

podaje do w iadom ości, iż przyjm uje zam ów ienia na sutanny krojów  
rzym skiego, w arszaw sk iego  i w ileńsk iego, półsutanniki i paltoty 
z m aterjałów  w łasnych jak i pow ierzonych. Specjalnie roboty 

futrzane. W ykończenie solidne, robota sumienna.
CENY KONKURENCYJNE. SPŁATY W KILKU RATACH.
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I

ZAKŁAD INTROLIGATORSKI M u ,  6.
KLEMENSA KAMIŃSKI EGO

Oprawa ksiąg metrycznych, Brewjarzy, książek do bibljotek, fute­
rałów do Monstrancyj i kielichów i t. p. C e n y  u m i a r k o w a n e .

......................... - ............ - - -  (ot.)
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|  D R U K A R N I A  A R C H I D I E C E Z J A L N A  |
WILNO, UL. METROPOLITALNA 1. TELEFON 14-49 

przyjmuje wszelkie obstalunki wchodzące w zakres drukarstwa.
E Poniew aż Drukarnia A rchidiecezjalna jest o charakterze społecznym , przeto CENY E 
1  SĄ NISKIE, a zyski, jakie otrzym uje przeznacza się na cele  kulturalno-ośw iatow e. S

Czcionki posiada nowe. Roboty wykonywa czysto i starannie. 
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